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naruszenie  praw  autorskich  mogą  być  bardzo  dotkliwe. 
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OSSOLIŃSKICH. 


tJ  stznoy  Ifitórf  Ossoliński  Zakładowi  swemu 
sakreślił  obręby  wytknfł  cel  i  wskazał  po- 
stępowania drogę  nie  tylko  świetnym  pozo- 
stanie pomnikiem  jego  wspaniałomyślnych  ^ 
o  dobro  ziomków^  ich  oświatę  i  wzrost  na-* 
rodowego  pismienictwa  gorliwych  zabiegów, 
ale  razem  da  niczćm  nieodparte  świadectwo 
o  gruntownym  9  bo  na  doświadczeniu  i  dłu^ 
giej  dojrzałej  rozwadze  uzasadnionym  sędzię 
jego,  tak  względem  tego  co  się  dla  litera* 
tury  naszej  istotny  stało  potrzeba,  co  ja  za* 
chować  a  nawet  wznieść  jest  zdolnem,  jako 
i  względem  sposobów,  któremiby  zamiłowa- 
nie umysłowego  wykształcenia-  w  granicach 
prawdy,  w  dfznośd  ku  prawdziwemu  dobru 
wzmagać  się  i  upowszechniać  mogło* 

W  prseswiadcaeniu  is    każda  literatur* 
tylko  na  rodzinnym  grunoie  wzróść  i  zakwi- 

taf  ć  jesi  w  stanie,  uzaai  on  daieje  narodowe 

i* 
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M  iią{wła^ciw8Z|  jej  podstawf,  na  której^ 
uwłaszcza  gdy  ją  kluby  sdrowej  krytyki 
ignif  i  utwierdza,  wzniesiona  nauk  i  piśmien- 
nictwa budowa^  nie  tylko  świetnym  kształ- 
tem zajaśnieje,  ale  i  od^wiedni§  użyteczno- 
ścif  się  zaled  i  nie  da  się  wypaczyć  i  ska- 
zić, ani  urojeniom  rozgorzałej  wyobraźni, 
ani  wybiyałych  spekulacyi  paradosom,  ani 
namiętności  zapędom.  To  głębokie  przeko- 
nanie podniecało  w  Ossolińskim  owf  nie- 
zmordowana  skrzętność,  z  jaka  wszelkie  za- 
bytki dziejdw  i  piśmiennictwa  gromadził,  owf 
w  poszukiwaniu  drobnycb  nawet  na  pozi^r 
wiadomości  pilność,  w  uiyciu  zaś  ich  oglę- 
dna baczność,  i  ie  tak  powiedzićć  skrypu- 
latnf  sumienność.  Za  to  teŁ  czyli  on  poje- 
dyncze w  dziełach  swych  wyprowadza  osoby^ 
ezy  tei  roztacza  w  obszemiejszćm  zakolu 
cały  wftek  jakiego  zdarzenia,  obrazy  jegm 
pełne  s}  zajmującej  prawdy,  pełne  życia 
które  'się  czytąifcym  udziela.  Zbyteczna  by- 
łoby rzeczf  przytaczać  tu  tego  przykłady; 
jest  to  właściwf  i  powszechnf  dzieł  Osso- 
lińskiego eech}^  ich  wzorowf  «aletf. 

Czuł  on  fte  sity  zwatlone  wiekiem  kiie 
podołają  dziełu  na  stopę  tak  rozlej  na  jai- 
k|  do  niego  zbierać  zaczcł  materyały.  Tn^ 
ekliwy  aieby  takowe  nie  zostały  wskazane 
po  śmierci  jego  tal^ze  na  wieczny  spoczy- ' 
nek,   a  razem  aieby  nagremadzonfe   przez 


fii^o  w  księgach  ł  if  kopismach  skarby  cie- 
kawych wiadomości  uiyte  w  duchu  jego  stały 
się   poblicsnosci    udsiałem  ^    wtoiył  on    na 
Dyrekcyf   ustanowionego  przez  siebie  Za- 
kładu obowiązek  wydawania  pisma  czasowe- 
go^  do  czego  udzielone  przez  Monarchę  po- 
zwolenie za  najważniejsza  łaskę  dla  Zakładu 
swego  poczytał*  Z  uczuciem  szczerej  pocie- 
diy  i  słusznej  chluby  tak  on  się  w  tej  mie- 
rze  %  zaufałościf  w  liście  do  Wiel.  Adama 
Rosciszewskiego^  wywnętrza  .  .  .  .  9  otrzy- 
ymawszy  pozwolenie  Najf^yisze  na^-połfcze- 
Hiie  z  bibliotekf  drukarnia  także  pisma  mie- 
ysięcznego  literackiego  i  zawiązania  towa- 
yrzystwa  mającego  go   układać  poszczęściło 
*  ymi  się  zaj^ć  w  nia  ogólny  przedmiot  roz- 
Fkrzewienia  narodowych  umiejętnoścL  W  ia- 
ynych  krajach^   a  szczególnie  w  Prowincy- 
yach  Państwa  Austryackiego  wspólne  Stanów 
yusitowania  przez  założenie  Muzeów  to  u- 
yiszczaja  co  ja  wykonałem  prywatnf  ofiara  i 
ydo  czego  epokę  postanowiejiia  mego  zwa- 
yząjfc  pierwszy  im   dałem  powód««  —  Za« 
szłemi    wypadkaini    zmuszony  po    trzykroć 
zmieniać  ustanowienie    swoje    nie    przepo- 
mniał  za-iadnf  raz^  pisma  tego;  przepisuje 
nawet  onego  tytuły  i  rozwija  zasady  według 
których  chciał  by  takowe  wydawanem  by- 
\    \q.  —   Tak  gdy  połączenie  Zakładu    Osso- 
lińskiego   z  ordynacy^    zamojska     według 


\ 


I 

pierwiMtkowćj  myśli  jego  nie  mogło  potem 
prayiść   do  skutku  y   p»y    pierwszej    ssaraz 
śmianie  ustanowienia  awego  ursfdza  wyda*^ 
wanie  praez  Dyrekcy^  pisma  peryodecznego 
pod  tytułem:    ^Biblioteka  lUemtury  dawnej-^ 
pi  teraznUijszej  y  migaeego  mieć  za  cel  biblio- 
»grafi|  i  bistoryfi  zawierać  oraz  wiadomo** 
^śei  o  postępie  i  wzroście  umiejętnością  tu* 
ydziei  o^dziełaeb  uczonych  i  ich  Autorach^ 
ywypisy  tak  z  fckopismów  niedrukowanych  ^ 
jjako   tez  i  ksifg  rzadkich ,  któreby  bibli- 
yoteka  .  posiadała  j  .  roztrzfśnienia    zawiłości 
^filologicznych  9  a   w  dodatku   doniesienia  o 
j^ksifłkach  nowych ,   z  krótkićm  przytoczę- 
»niem  zdań  o   nich    najlepszych   literackich 
jrdzienników ''i  gazet  uczonych.^  *—  Później^ 

• 

w  T.  1833.  podobnież  wyraża  się  względem 
piama  tego  w  jednym  z  listów  do  Kanonika 
Siarczyńskiego  pisanych:  yGdy  ta  fundacyą 
9  (mówi  on)  ku  początkowi  zamierza^  radbym 
Fzeby  i  pismo  biblioteczne^  pozwolono  przy-> 
^wilcjem  wychodzić  zaczęło.^  Sadziłbym  dać 
mu  tytuł:  j^Dzioje  biblioteki  publicznej  na- 
j^rodow^*  imienia  Ossolińskich  z  rozmaitościa- 
j^mi^  wybranemi  z  książek  jej  rzadszych  i  rę- 
ykopismów^  tudziei  z  rostrzfśnieniami  wma- 
yteryach  historyi  i  literatury  osobliwie  kra- 
^ipjowej.  Przył^cząif  się  te£  różne  of^ólae 
^bibliograficzne  wiadomości  i  doniesienia. 
^Chciałbym  zęby  to  pismo  miało    powa£nf 


/ 


#po9teć^  a  nie  było  fraszkami  i  bagatekmi 
/saprzftniose.  Miałbym  do  tego  znaesny  za- 
wn6h  B  moich  ułomków  rtSinych  i  dawnych 
trekopismów  krajowych^  których  mam  kilka- 
»8et«  Miałbym  sobie  za  zaszczyt,  gdybyś 
yWMWMPan  Dobrodziej  chciał  przyozdobić 
Ao  pisiBo  wyciągami  z  swoich  dzieła  które 
y według  teraźniejszych  okoliczności  nie  tak 
^prędko  w  swoim  ogóle  beda  mogły  wyiść 
»na  świat.  —  Poddaję  tf  inyśl  moje  pod 
yzdanie  i  roztrźfśnienie  WMWMPaaa  Do- 
yl^odziąja;  wickszyby  był  poiytek  z  tako- 
ywego  pisma  peryodycznego  w  rozkraewie- 
yoiu  gasttt  do  nauk  i  wiadomości  niŁ  ze 
Fzbiorów  nic  nie  zawierajfcyeh  jaic  fraszki 
n  lekkości  poetyckie*^ 

Objfwszy  Siarczyński  zarzfd  nad  Za- 
kładem Ossolińskiego  począł  niezwłocznie 
i  w  myśl  tegoi  wydawać  w  citerećh  ćwierć- 
^  rocznydi  zeszytach  pismo^  któremu  dał  tytuł : 
\  Czasopisita  naukowy  księgozbioru  publicznego 
I  Imienia  Ossolińskich^  sf  dzac  tytuł  przez  Os- 
^  solińskiego  w  Ustawie  głównej  wskazany : 
WiadfmwSci  o  dziełach  uczonych,  dla  pisma 
^    czasowego  mniej  stosownym. 


Przy  wyczerpnieniu    funduszów   zafcła- 
śowydh  na  budowlę,  przedsięwziął  Siarczyń- 
wydawanie  pomienionego  Czasopisma  na 
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włMDy  rMhunek.  Z  t$d  te&  wzi|ł  sobie  za 
powinność  9  jak  się  sdąje^  pismo^to  własne- 
mi  zapełniać  płodami;  a  ehoć  tym  ani  wa* 
iności  przedmiotu  9  ani  zalet  pióra  odmówić 
nie  moina^  zarzucano  im  jednak  to^  ie  hę^ 
d^e  wszystkie  zajęte  wyłfeznie  badaniami 
Ustwycznemi,  nie  dosyć  urozmaicały  Cza-- 
sopismo. 

Za  nastf pnćj  redakcyi  zakres  pisma  te- 
go eo  do  przedmiotów  w  nióm  umieszezo- 
nydi  sięgnfł  szćrzój  nierównie.  Zaczęto  lir 
nióm  umieszczać  częściami  wa&niójsze  pisma 
Ossolińskiego  i  Siarczyńsldego^  wiadomości 
o  kraju  i  znąjdigfeych  się .  w  nim  staroży- 
tnościach^ rozprawy  tyczęce  się  gospodar- 
stwa narodowego  9  przyrodoznastwa  i  t*  p. 
umiejętności  9  zdania  pism  cudzoziemsktęh  o 
dziełach  wychodzących  z  pod  pras  krajo- 
wych^ tydiie  krytyczne  ^  moie  zbyt  ssa  ob- 
szerne i/^za  ostre  rozbiory^  poezye  a  nawet 
tłómacz^nia  z  dzienników  zagranicznych  nie 
mąjfce  z  piśmiennictwem  krąjowem  właściwe- 
go zwifzku.  Jednakie  zdaniem  naszem  i  to 
pismo  nie  odpowiedziało  powziętej  wzglę- 
dem niego  myśli  Ustanowiciel^  gdyi  nie- 
chcf c  zamknąć  się  w  granicach  przez  te^oi 
sobie  wskazanych^  i  bydś  poniekąd  tylko 
rozgłosem  zabytków  uczonności  wieków  u- 
bieglych^  usiłowało  raczćj^  s^diKf  c  to  odpo- 


(  «  ) 

»  I 

wiednćn  potrsebie  cmsu  >  stae  uię  'Wyrtaem 
literadiiego  tjpM^  j«kie  się  w  krayu  jobja* 
wiało  i  pomekf d  pnewoducsyć  onemiu 

Jak  pjlerwMa  tak  dnig^  redak^a  sdą|e 
tic  fte  nte  braia  iego  dosyć  na  awagf  ^  co 
OMoliaski  Casasopisaiowi  aw^mu  za  główne 
kładł  zadanie  ^  a  to  jeal  aby  przez  pismo  to 
upowszedmiała  sif  wiadomość  o  naukowyek 
febiorach  jego^  kt^aby  jednydi  zathf  cała  do 
bliiazego  zapoznania  sif  z  niemi  ^  drogiek 
uczyła  cenić  wartoiić  sltarbów  podobnych  i 
stawała  sif  pobudkf  do  poszukiwania  i  Mto^ 
wania  od  zagłady  tych  wnitiych  umysłowego 
ftycia  świadectw  i  owoców^  tym  nastręczała 
sposobność  do*  Wykrycia  nie  jednej  zapoznani 
prawdy,  do  wyświecenia  nie  jednego  przy^ 
jętego  błędu',  owym  znowu  poddawała  z  mo-» 
zołf  poszukiwany  materyał  do  uczonego 
dzieła*  Przyczynę  dla  którćj  niwa  dziejów 
cgcsystych  prace  pisarzdw  naszych  tylko 
skąpym  tak  długo  uwieńczała  ploneih  przy-^ 
pisać  śmiało  molaia  temu,  łs  u  nas  dotfd 
tak  mało  ząjmowanp  się  upowszechnieniem 
materyalów  histcirycznyclu  Bez  i^ic{i  jednak-^ 
fta  hiatorya  jest  iyUco  /czqzem ,  bezuiytecz- 
nem  smyąleąiem^  a  często  nawet  w  obł^^ 
prowadzęcf  idtiid^*  Sam  geniusz  tyle  mog$cy^ 
dziejów  stworzyć  nie  zdoła.  Nie  minęło :  pra- 
wie ćwierć  wieku  jsk  za  pobudka  Beotkow-* 
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ricto^o  gęiciej  krzętać  sBaca^  iię  ok<dó  od* 
gnehywuBia  i  abierania  rozprdssonyeh  wia- 
domości do  daiejów  ośwkty  i  pinuemiietwa 
naszego,  a  Jui  widzimy  skreślony  pracf  Jo- 
chera  Obraz  ogólny  bibliografii  polskiej  w 
takićj  dokładnośei,  £e  da  asupei^ienia  go 
nie  wiele  się  pewnie  wynajdzie  —  jui  za* 
powiadają  nam  wyszlr  tomy  Historyi  litera- 
tury Wisznie  wdcipgo.  mimo  wykazanych  dro- 
Imych  uebybieś  i  nieco  uprnedzonego  sfdn^ 
dzieło  które .  wyjaśniając  dziąje  oświaty  cza- 
sów ubiegłych,  przyszłym  zostawi  naukf ,  a 
obecnego  zostanie  zaszczytem^ 

Usiłowania  Hr.  Edwarda  Raczyńskiego  ^ 
Ambroiego  Grabowskiego,  Sieńldewicza , 
Nowakowskiego,  Balińskiego,  Podgórskiego 
i  t.  p.  równych  skutków  spodziewać  sif  po- 
zwalają. 

Nowa  Dyrekcya  Zakładu  przedsiębiorcę 
według  obowiązku  swego  dalsze  wydawanie 
pisma  czasowego ,  rozważywszy  jakióm  ta- 
kowe Ustanowiciel  Zakładu  mieć  prfignał,  i 
chcąc  razem  przy  braku  szczególnie  pism 
czasowych  pogodzić  z  !&yczeni6M  tegoż  wzgląd 
na  Inne  naszego  piśmiennictwa  stosunki  i 
potrzeby,  postanowiła  umieszczać  w  piśmie 
tem ; 


(  «  ) 

1.  E  rehspfanitfw  w  ktAęgmhimze  sdi3j- 
digęcyeh  fAę  w  całości  lub  wyjałJtach 
rozmaite  nateryały*  bistorycsne  jako 
to :  pamiętniki  9  ^P^^Y  zdarzeń,  iywo*- 
ty,  dyplomata,  Hity,  mowy  i  t.  p. 

Sb  Prai^e  oczone  pisarzy  juz  nieżyjących^ 
dotąd  drulciem  nieogłoszone  wcale  lub 
mało  znane,  i  tak  udzielane  będą  czę- 
ściowo prace  Ossolińskiego,  które  na- 
'  leiycie  wykończyć  i  wypracować  u« 
trata  wiiroku  mu  nie  dozwoliła,  pi- 
mna  Siarezyńskiego  i  innych. 

8.  Wiadomości  o  Zakładzie  Ossolińskiego, 
jego  naukowych  zbiorach,  rękopismach, 
rzadszych  drukach,  numizinatach ,  o- 
brązach  i  t«  d«  Coroczne  zdanie  spra- 
wy o  czynnościach  Zakładu.  Ogłosze- 
nie składanych'  dla  Zakładu  darów. 

4.  Wszelkie  rozprawy  naukowej  treści 
w  języku  polskim  pisane,  szczególniej 
mające  za  przedmiot  dzieje ,  staroży- 
tności lub  piśmiennictwo  polskie,  poL- 
ska  mowę,  wiadomości  o  kraju  i  jego 
mieszkańcach,  nauki,  oświatę  lub 
przemysł  krajowy  i  t.  p. 

Dodane  będą  nakoniec  rozmaitości  lite- 
rackie mieszczące  w  sobie  wiadomości  o  za- 
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Uaiich  unkoKrjA^  wasMifdi  faUbiaili  i  no- 
wych dziełach  poldtidi  j  tyehliB  rowMór ;  tu« 
dsfiiez  W0zellcie  krótsze  doniesienu^  spostrse- 
Mnia^  sprostowania  i  t*  p.  wzmianki  o  rze-- 
czach  ojczystych  y  aby  i  tB  drobne  ułamki 
znalazły  w  tym  naukowym  Pamiętniku  dla 
siebie  przechowanie  i  nie  ginęły  bezowoaiie« 


Wychodzić  to  pSsrao  hęim  pod  tytu-- 
łen:  BiblM^a  naukowego  Xiaktadu  imię-' 
nia  OsśoHuskichf  pi$mo  poiwiceone  dzidom, 
h^liogrufUy  rozprmvom  i  uriadomaidom  fin- 
tikaunfm  m  czterech  ćwie^ć^pczayiah  ^  nąj'^^ 
mniej  10  arkuszy  w  8ce  zawierających  zeszy* 
iach« 


•  ł 
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ALBO 

*  •  •  ♦ 

POLSKIEGO  tCHPŁBSTWA  SZCZĘŚCIE^ 

hieńca   Labieaieckiego*^) 


ROZDZIAŁ  xa* 

•  9^f  szczfUiwum  Królu  .J?ot$kiin  t  Li'^ 

Jujgmónt  piórmszy  Ka^iepdei^w  Syn^  na 
ten  csas  będcc  Xi|zccieiii  Crłogo^wskitn  y  O** 
pawflkiiD^  j  Starosta  oboyga  Slaska,  obraii 
aa  Xię§t\9o 'hitevtĄkiey  Xiąięeą  czapka  koro-* 
nowan^  a  potym  na  Królestwo  Polskie  obran 


tmmmmmtmammmśm^mmu^mtma^mmmm^itm^i/mAm^i^m^^^tmmmtia^Jtmmm^mi^mmtmmmtmi^Iśmi^m^m^mmtm 


^)  Rękoptsnio ^  X  którego  tzeci  wyjęta,  khajduje  się  w 
kalęgozhloriie  Zakłada  ÓBSoUfiskiego  isapisaae  w  kata-* 
logo  pod  ilesbą  CSC. 

Ody  !lW«  Aleksander  BatowsM  Deputat  honorowy 
Wydziała  SiBaatwego  «ajmaje  n$  BacBegó\n4m  optsa-* 
Blen  wsayatkich  rękopimónr  kBi^gosbiont  OMoU&akie^ 
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zgodnie  y  ftoronowan  w  Krakowie ,  be  y 
Król  Czeski ,  j  Węgierski  Władysław  Brat 
Jego  9  wlał  na  niego  swe  prawo  przyrodeo- 
ne^  przez  Posła  Swego,  na  Jego  Króle- 
stwo zezwalaięe,  y  swe  Vota  które  miał  na^ 
Elekcyey,  iemu  pnszcziiac.  Był  ten  Paa 
dla  swego  rozumu^  Męstwa,  GAot,  Statecz- 
ności ,  y  umiętaości  wiela  języków,  miły  nie 
tylko  swym  poddanym,  ale  y  obcym;  bo  y 
gdy  przy  Bracie  Władysłai^ie  mieszkałj  wic- 
cey  się  nań  Czechowie,  y  ^Węgrowie  oglą- 
da)!, niz  na  Króla  swego f  .ala^  nawet. g4y 
potym  Ludwik  Synowiec  Jego  w  Bitwłfe  « 
Turki  u  Mukacza  zginfł,  tak  Czechowie  ia- 
ko  Węgrowie  wzywali^  gft  na.  swe  Króle- 
stwo, lecz  on  przyjąć  niechciał,  niechcfc  o- 
sierocić  Polaków  y  Litwy,  y  potrudnić  Idt 
woynami.  Tak^Aei  przedtyiń  Sżwedowiey  y  ' 
Norweyczyey,  do  niego  posyłali,  gdy  z  Kró- 
lestwa Chrysterna  Króla  Duńskiego,  Szweds-^ 
kiego  yNorweyskiego  wygnali,  chcąc  go  młe{ 
za  króla  swego,  ale  się  on  Im  wymówił.  Potym 
miasta  Pomorskie  wszystkie  ź  konfederowaiie^ 
słali  do  niego  prosa&ac,  aby  Ich  Opiekunem  i  O- 
brońcę  był.  A  ón  kontent  był  z  tych  Państw, 


go^  1  iakow0  w  Bibliotece  aass^  pmbMcKnoid  ogłusaó 
postanowiła  prxeto  t  wiadomotf^.  dokładną  o  rękopisMle 
Pelonentychyl  I<iibieiileekief o  sniydsłe  ciekawj;  w  aw^m 
miejsca^  i.  dla  tego  Jdj  ia,  unikając  powtarzania  nie  n- 
nieazęsamj.  (Prjijpliiek  Bedakeyl.) 
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Bid  kttfreffii  go  był  Pan  Bóg  frzei^jty  y 
ł  tego  ssczęida,  którym  go  Pan  Bóg  byt 
opatrzyły  &e  na  Rrólęatide  Polakim  miawszy 
Dziada  yStryla,  mnldział  Oyca^Braciey  dwa, 
a  potyn  y  Syna,  nad  to  Brata>  Królem  M^c^ 
gierakim,  y  Czeskim,  ii  potyini  Ludwika  Sy« 
Bowea  j  na  tymże  mieyseu  j  y  zięcia  Królem 
Węgierakim,  a  myśmy  potym  widzieli  Zię- 
dów  dwa  y  Wnuka  Królami,  Polskiemi  y 
fowedkiemi.  Królował  Połakom  y  Litwie 
siezęsliwie  Lat  41,  na  woyny  ten  Pan  o- 
byeząjnie  nacierał,  z  dobrf  narad),  y  namy- 
słem, y  dla  tego  za  szczf  śliwego  był  miany. 
Z  Tureckim  Cesarzem  Przymierze  trzymał, 
y  choć  Papie^ówie  Julitts  IL  Leo  X.  Adri- 
anus  YI*  y  Clemens  TIL  pobudzali  go,  tak- 
ie y  Ceaarzowie  na  woynę  przeciw  Turkom, 
Y  na  zrucania  Przymierza,  pomocy  obiecuifo 
y  Hetmanem  Woysk  Ghrfteiciańskich  go  mia- 
Buifc.  Ale  Zygmont  obyczaynie  tego  zbywał 
bo  lidze  i  obietnicom  nieditfał,  pomnifc  co 
iic  Stryom  dla  ich  obietnic  y  złamania 
przyaiierza  stało;  Przeto  ehoc  ńę  Pęlakom 
dostawało  Turków  bijać,  tak  w  polach  Bia- 
h^;rodzkich,  iako  i  Wołoszech;  w  zgodzie 
1  sob}  mieszkali*  A  jako  Bąjezatowi  proszę- 
cemu  pozwolił  był  przymierza  na  ieden  rok 
tek  ie  potym  z  Selimem  Synem  Jcgo^ 
utwierdzał  przez   Laskowskiego  Polaka  po^ 

terczonego,  Posła  Selimowego.,  który  byt 
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posłany^  o  FnfKdąne  pmssfc  ^  y  w  frtfm 
iaźni  ^  nim  staUc^nie  stał>  «  po  nim  y  So« 
liman  nayatatecsnieyasyy  y  naywale€auiiey-? 
Bzjy  międasy  Ceaaraami  Turęekieini  za  ai^  i 
«a  Syna  awego  Mu^kafę^  tak  «  Zygmonteni 
iako  T  z  Synem  Jega  Augnatenii  wieezaci 
przymierze  uczynił*  O  co  Solimana  wielo 
innych  Panów  Chrześciańskich  proaiło^  (i33ftj| 
y  otngrmać  tego  nie  mogli ,  ze  tez  potym 
Soliman  zakazoWał,  Tatarom  9  y  Wołochom  > 
niepokoić  Państw  Króla  Zygnu^ntaj  I  gdy 
wieść  hyła  omylna  do  Turelc  przyszła,  zęby 
oba  Królowie  Nasi  mieli  pomrzeć^  y  OcieQ 
y  ^  Syn  y  harzo  Ich  zirfował  Stoliman,  y  po* 
Bldi  wnet  do  Polaków  i  Litwy,  z  tym  ia^ 
lem  się  opowiedajf c,  y  iyczfc  Im  aby  Króla 
Bobie  dobrego  obrali|  a  iezliky  im  kto  prze- 
szkadzać ckciał  obiecnif  e  pomoce  y  Ludźmi  y 
pieniędzmi;  ale  chwała  Bogu  nie  trzdba  byr 
ło,  bo  Królowie  iywi  byli^  Widział  to  ie<« 
dnak  Zygmont  cnotliwy^  iako  po  śmierci  iego 
całować  go  miano,  co  ieat  pars  Beatitudinia^ 
Takie  z  Cesarzmi  chrzećcianskiemi ,  a  nay* 
przód  z  Maiymilianem ,  dtoro  się  z  sobf  w 
Widniu  pokumali ,  (45i5)  gdzie  Zygmónt 
ieździł  kosztem  wielkim  i  z  wielkf  osdohf 
koronna  we  9000  koni  przebranych  Ludzi 
bo  Cesarz  tak  był  Zygmónta.  umiłował,  ie 
w  przeciw  niemu  Krzyżakom  obroócf  się 
isywał,  to  pot^m  iprseaw  nim  pomoc  cbciai 


iźi€  RMlowł.  Potym  Garrim  ¥•- Gftsararai, 
sostawBsy  w  Bratersldlii  ^awie  potKąnowa- 
nitt  był  z  Zygmónten  y  JBar^kie  hhi  Xic«« 
rtw»  s  oehotf  piMScił^  y  niedopaąlił  iiie«t 
nieeirini  XięiętAttk  pomagać  Krzyżakom  prze-t 
ciw  lErólowi^  y  Aureum  Tehia  BMIowi  Zy-* 
gmónUmi  posłał*  Także  potym  Brat  Joga 
Fei^ynand  Cesarz,  izali  na  rozsądku  Zy<* 
gmónCym  niec&eiał  przestać,  o  spdr  iktdry 
Bdat  z  iego  zieciefli  Królem  Węgierskim  Ja* 
nem ,  o  Królestwo  Węgierskie ,  y  iako  w 
wielkiey  nczcawosd  sBaw6ze/miał  Zygmónta^ 
zawźdy  go  smętobliwie  wspo0iiiiąj|e ,  a  po^ 
tym  Ifflierć  lego  opłakiąjf e,  obchód  pogrzebu 
Jego  przy  wielu  Xifiat  uiemieekieh  obser^ 
wował;  z  Króinu  Francuskiemi  ńę  ieh  bar-* 
9o  dobrze  chował,  y  ze  wszystfciemi  in-- 
szend  Pany  Ghrześciaiiskiemi ,  te  teft  od 
wiela  był  zwany  PiOer  Pabriaey  iakom  to 
y  sam  słyszał  od  starszych  ludzi  w  cudzych 
krajach.  Wasil  Kniać  moskiewski ,  ile  kroć 
się  kumł  o  spustoszenie  Krajów  Łkt.  tyło 
razy  poraiony  bywał ;  (d514)  Między  in- 
szemi  pamiętna  piM^aźkę  odniósł  w  Orszy  nad 
Dnieprem  iako  Wapowski  opisnje,  gdzie 
przed  małym  Woyskiem  królewskim,^  legło 
Moskwy  na  placu  około  40,000  az  potokami 
krew  z  pobojowiska  ciekła,  do  Dniepru.  Pół- 
kowników  y  Hetmanów  poymano  iB.  Bot^ 
■istrzow  44^   Qąjm!ów  y  Poapóbtwa  okoia 
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4000.  A  od  tego  cnso  MoskwiciB  ttnekł  tif 
Polney  Utwy,  s  Krdlewsidenii  wojtkami^  7 
iałował  tego  fteSrtflowi  prsynieraa  nie  do- 
dzier^ł,  kidre  z  sobf  byU  pnsedtyn  mxy^ 
ntli,  bo  przez  zdndjp  Smoledeka  doitał  y  po 
trzykroć  róinyeh  czMdw  mocno  eic  oń  ku« 
ezęc,  (iSOO)  y  z  zel&ywoidf  do  niego  od* 
diodzfCy   (15i4^  przeto  y  po  tey  porazea 
gdy  król  (4517)   ełał  do    niego  upominaj 
mu  (Aę  Smoleńska,  «  ón  go  wrddć  niechdjd^ 
posłał  Rról  (4510)  wielldę  Woyaka  w  zie- 
mię Moakiewska  9   ktdrey  barzo  wiele  spu- 
•toazono,  a  mianowide  oko^o  Pakoway  y  po<* 
tym  w  Rok  pod  Płockiem  Nasi,  któryck  tyl- 
ko było  9000  koni    zbili,  y  we  dwie  lede 
potem  Moskwa  wpadła  za  Granicę  Łitewakf, 
pustosząc,  których  Nasi  zebrawszy  się  gonili^ 
y  zbili   y  korzyść  im^   y  więźnie    oddięlŁ 
Zaozym  w  rok    potym  Moskwidn  prosił  • 
pokoy  Króla  przez    posły  swoie ,  y  o  więr 
inie,  których  w  Wilnie  było  barzo  wielo- 
Król  odpowiedział  ii  ani  Pokoju,   ani   wię^* 
zniów  mieć  nie  będzie^  jeśli  Smoleńska  nie-' 
wród,  który  przez  zdradę   wzifł.    (1539)k 
Takie  potym  znowu  posyłał  oPrzynderze  nn 
pięć  lat  proszfc ,  a  to  otrzymał  i  gdy  czae 
miiał  tego  Przymierza,  znowu  posłał  po  nie 
na  szećć  lat  prosić,  y  to  otrzymała    A  gdy 
to  Przymierze  wychodziło  ałał  Król  do  Rnia« 
zia,  Smoleńska  się  upominąjfc,  (1989)  chceli 


OaŁii  ¥nfMene  mńieij  ale  «k  dkcb}  firtio- 
leńsltm  wródć*  Przeto  l^dl  wypraii^  .4ii. 
Moakwy  Of  Jam  JSółtanii  Gara  Perekoj^thiDgH; 
8  Ifoyakiem^  :kt6ry  pMtoBzfCy  zaszedł'  ^A 
po  StoKef  9  <dUi88)  y  tam  Ifoyska  Moiriiiew-: 
akiego  80^000  poraziła  Ifitdrf  aie  byłe  do 
Litwy  nagotowało.  W  hfjlk  potym  gd)r  r|^ 
MoakiirE  do  JUtwy  gotewała> '  Kaai  prsen 
Szpiegł  aif  tego  dowie^aali  y  y  zebrawszy 
aif  szH  kil  nim ,  nie  óafekigae  I A  w  ewey 
ziemie^  i  dali  sobie  bitwę  irBiaroduba^  gd$^. 
Naei  y  Jftfttliewslcie  -  wienUe  Woysko  porayr 
1^  y  fiterodub'  spalili>  a  pptym  na  dmoyft 
się  rozdzieliwszy^  Mosldeltalif  ziemię.  WOn 
ittiae^  kaide  Woyskp  ewym  kołem  $if  lat 
Doihowi  obróciło  ^  y  ^cąło  wysido*  W  Sick 
potym  z  Woyakiem  nie  małym  Zimie  wpadA^ 
do  Litwy  amaezny  Wojownik  Mosldewski  y 
HetflMui  Owczyna  (1535)  Iwana  młodego 
Kniazia  Opiekun ,  który  szkody  nie  mało 
w  Litwie  y  okrucieństwa  czynił,  y  brał  się 
kn  'Wilnu 9  y  usłyazawezy.  tam  o  Krdlu^ 
wrócił  się.  Król  Litewskich -Woysk  cpkol- 
wiek  zebrawrisyi  posłał  za  nim  ale  darmo  ^ 
y  tak  się  Król  na  to  zehtdi  do  Moskwy. 
Woysk  Połskich  był  Hetmanem  Jan  Tarnów^ 
iki,  a  Litewskick  Radziwiłł  Wda.  Wileiiski. 
Ci  poszli  w  ziemię  z  Woyskami^  y  nay-. 
przód  Ghomel  wzięli  mocf ,  potem  szli  pod 
fltarodub^  gdzie  się  był  zamknfł,  Owczyna^ 


7  d«Miy  dhiĄ^  Betamni  s  iMeUtte  Woy^ 
Akie%  j  oblegU  i«  Nisi  a  potym  ie  dobyli^ 
fwwięamiś  pobtaH^  t£  ^ifidr  potym  y 
gMii  bali,  bo  idi  mało  pie  ^tafe  iivłde  była 
iidko  nasasyc^  $  Zacsyiil  TamoWsld  irięzniii 
tyllr^  ealnieyafe  ioątawiwa^y^  faia«  kąsał 
fM^aĆ«  Caego  tak  i«iele  było^- Ad  lEatowi  a-» 
gtawali  adnaiac; '  Jam  to  słyasał  eA  tych  kb6^ 
My  na  io  patnsalu  A  tak  potym  ^Wril  ty  Eie-> 
mi*  Jego  była  w  Pokoju  od  Moskwy  pókł 
byt  4yw  praes  lat  ^da  Z  Wołoskim  Weje^ 
troda  albo  Hospodarem,  rozmaide  Kirdi  po- 
stępowała Naypraód-ibrólem  ttostawaay,  zmn^ 
włwssy  ńę  z  Władysławem  Króleat  Wę« 
glerUltim,  Bi^i^Bi  awym,  posłali  do  Bohdaaa^) 
Wolewody^  który  na  ten^ezas,  woysUo  mbić^ 
pal;  ieby  sanłechał.  aiepokoić  ««m.  Kr^a 
Zygmonta,  groi^c  mu-  oba  srodBO,  y  odgró* 
sili  go  na  ten  ezai^,  ale  potym  we  dwie  le^ 
de  woyska  nebrawss^  Bohdan,  z  Wołoszey 
y  Mułtanów,  Turków,  y  Tatarów,  prze^ 
azedłszy  przez  Mfestr,  u  Gbodniia,  Kamień*^ 
ea  dobywał ,  ale  nie  jnogac  mu  nie  uczynić  / 
do  Halieza  posze A,  «a  tam  się  ^jH  kołnierze 
na  zamku  zawarli,  miasto  spaliwszy,  a  gdy 
Halicz  obiegł  Wołoszyn,'  y  dobywał^  broniU 
mii  się  nasi  mf  znie,  nrwet  wycieczkami  wie-^ 
le  nieprzyiaciół  pobili,  y  w  szaóce  wpadszy 


*')  Ma  hjó  suewM  Plour.  (Ob.  Bielaki,  wjd.  Bonoii. 

5510). 


daiala  wytoMyli^  j  w  wał  po^^utzesall^   £tt 

teŁ    W^ofisyn    c^Ł^pić.  musiidt^  y  petzedł 

ipo  Ae  ŁwiSw,  y  tego  cztery  dni   dobywał 

^araio^  bo  zwftpiwfzy  odatfpił.a  potyiki  Ro^^ 

liatyn  wybrawszy  odscedł   do  Wołocb^  Co 

hdono  Króla  bolało^  y  wskok  aam  sie  goto<^ 

wał  na  Aatunek  swoiai^    sposabtał    strzelbę 

wielka  y  y  insze    potrzeby^    rusi^ył  pewne 

WoiewMbtwa>  y  zebrał  woyska  około  60000 

l^oni;  oprócz  piechoty^  y  ze  Lwowa  Woyska 

wyprawiła  a  sam    dla   febry  zostać  musiał 

w  Lwowie^  barzo  ftałui|e  ze  sam  do  Wołoch 

SsG  nie  aiógł*    To  woysko  poruczył  Kamień 

nieekiemu  Mikołajowi  |   Iftóry  wszedłszy  w 

Wołoska  ziemię  wielkie  spustoszenie  i  sa^o* 

dy  ca;ynił  przez  trzy  niedziele.  A  gdy  się  iuli 

nazad  idfc  przez  Dniestr  przeprawiali  nasi^ 

uderzył!  na  ostatnie  tud^ie  Wołosza^  y  l^ur-* 

ty^  y  Tatarowie,  y  bili  sif   %  sobf  długo- 

ale  ie  naostatek  Kasi  przemogli ,    y  iedne 

pobili  drugie  poymali»    Znacznych  wiciniów 

dostali  nie  mało  y   a  potym  Król  Wcgiei*ski 

poiednał  Krok  m  Bohdanem.    Potym  (1533) 

Stefan  Hospodar  posłał  do  Króla  Przymierze 

ntwierdMJ^c*  Gdy  Petryło  Hospodar  stęsknił 

•obie  w  Pokoiuy  zebrał  Woysko  nie  małe^ 

wszedł  w  Pokucie^  y  szkody  nie  mało  poczym 

aiwszy  zamków  kilka  wziawszyi  swemi  ludz* 

an  osadził*  Przeto  Król  Jana  Tarnowskiego 

K  woyskiem  którego  było  4000  posłał  przeciw- 
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ko  ntm,  którzy  wszedłszy  Pokucie^  do  dwana- 
ście Kroe  z  Wółoehy  sie  bili^  a  co  raz  zwy- 
cięstwo otrzymali  9   y  one   zamki  Wołockom 
odicli,  a    w  tym  Hospodar    z*  Wołoch  po- 
siał 6000  koni  Wołochów  przeciw  Naszym, 
.   y  te   Nasi   zbili   u   Gostka,    y  zamek  ten 
wzięli^  y  swemi  osadzili  a  potyro  Sam  Hos- 
podar przyciągnął    ze  20^000  Łudzi,   y   z 
Strzelba  wielk|.  z  Wołoch  na  Granicę,  y  po- 
łożył   się    obozem    blisko   obozu    polskiego 
Oberłyna  a   potem   utłer%ył  na  nasze,  obóz 
nasz   otoczywszy  woysKami  św?>jemi ,    l)ojae 
się  by  nasi  niepouciekafi.   Nasi  częścif  z  o- 
bozu  strzelba  ich  psowali,    częścią  wyciecz- 
kami  na  strzelbę  przywodząc,  szkodzili,  asz 
nawet  wychodząc   z  obozu,  wręcz  się  z  so- 
bą bili,  y  imali ,   a   potym  ich  Obóz  y  dział 
50  pobrali.  Król  potym  posłał  do   Solimana 
skarżąc  się  na  Hospodara  vi  mu  i^zkody  po- 
czynił, y  to  oznaymując  ze  się  nad  nim  po^ 
mścił,  a  prósząc  go  zęby  Hospodarowi,  iako 
Hołdownikowi   swemu,   kazał    się  w  Pokoju 
zachować.  Co  tez  obiecał  Soliman  uczynić,  a 
temu  się  dziwował  ii  t^h  małe  woysko  kró- 
lewskie,   tak    wielkie    Wołoskie    poraziło. 
Była'  ta.  Bitwa  Obertyńska  sławna  asz  do  Na- 
szych czasów,  y  między  Pospólstwem.  Wiat 
siedem  Nasi  z  Wołochami  zadzierali ,  s^  mia- 
nowicie nasi   iołnierze   wpadając  do  Wołoch 
szkody   czynili.     Na  które    się  Wołochowie 


j 
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Mlurali  we  20^000 ;  .wtorgBowasBjr  w  Podole 
(1538)   szkody   csymć  poczęli  na  które  się 
kilkanaście  Rot  naszych  iezdnych   do  kupy 
zebrali 9  y  bitwę  im  dali^  u  Rzeki  Seretu^ 
ale  mocy   wielkiey   Wołoskiey  y  IJureckiey 
Tvytrzymać  niemogli  y  zgiDęło  tam  Naszych 
do  8(M^  a  między  temi  samych   Szlachciców 
60.  Co  obaczywszy  Turek,  bojąc  się  by  Wo- 
łochom Zygmont  nie    oddał  tego,  tak  iako 
frzed  siedmif  lat,^y  nieosiadł  Ich,  uprzedził 
go  bo  Woyska   wielkie,  wskok   posławszy^ 
wzifl  Ziemie  Wołoska  w  Moc    y  Regiment 
swoy.  A  tu  tez  iuz  moc  tęgo  nieprzyjaciela 
ztf piała,   y  miała  Polska   do  śmierci  Zyg- 
montowey    pokóy    od   Wołoch.    Moglci   bjfl 
Król  dobrze  podołać    Wołochowi  ^  y  Zietnie 
Wotoikę  wzięć  ale  meehciał  dla  tego  iż  won- 
iał od  Turków  mieszkać  za  ścianą    Wołih- 
9ką,  niż   obok.    Tatarscy  Carowie    acz   się 
w  przymierze  do  Króla  wpraszali>  iednak  i 
kozactwo  ich   y  Ćarzykowie    (1509)  za  pa- 
nowania (i5dl5)  'Żygmontowego ,   razów  16* 
wpadali  w  Państwa  Jego  w  Podole,  Wołyn^ 
y  Litwę,  rzadko  iednak  odeszli   bez   klęski 
iakiey  swey  znacznej ,   iako   mianowicie  po 
dwakroć,  Dwoie  Woysko  Tatarskie  we  dwie 
bitwach,  (1512)   poraził  na  Głowę  Konstan- 
tyn  Xze    Ostrogski  Hetman  Litewski ,    na4 
Słuckiem,   y   Olszanica.  Więc  u  Wisniowca 
z|iito  Ich  Woysko .  gdzie  naszych  6000  Ty- 
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•lęcy  uderzyli  M  Kom'  Tatarski  tam'  przy 
Rosftu  Tatary  zbiwssy^  zagony  do  Kosza  sif^ 
wracąjfcO)  bili  y  imali ,  y  więźnie  odeyrao-i^ 
wali^  tak  ii  mało  Tatar  us^o.  (i5dft)«  Tak-* 
ie  u  Wisniowca  potym  rychło  znowu  ie  Na-^ 
BI  pora^;^  y  tegoi  Roku  ua,  ezterecb  miey-^ 
ecaeli  ie  nasi  liili.  Nitym  tei  iedno  Woysko^ 
Tatarskie  nie  wielkie,  ale  zbite  na  Podohi,^ 
w  ktdrym  Jikóh  Struł  ochotny  Rycerz  za- 
bity Roku  iSZi ;  wpadło  tei  było  nie  mal» 
Tuirkńw  y  Tatarów  w  zieinif ,  których  potym 
mało  uszlo^  (1390)  bili  je  nasi  na  kilim  miey-^ 
scach^  a  u  Rohatyna  Mikolay  Zamoyski  Je^ 
litczyk)  dodał  serca  drugim,  *  wielkiego  na^ 
iezdnika  Turczyna  zabiwszy^  Więc  u  Ra-^ 
niowa  (1927)  96,000  Tatarów  pobił  iedneg^ 
dnia  Konstanty  XiąŁe  Ostrogski^  A  tych  do-^ 
stało  się  tei  było  bić  Szczęszemu  Zamoy-^ 
skiemu  Jelitczykowi  w  Chełmski^  ziemia 
gdzie  Ich  zagon  nie  mały  poraził  i  ucieka-- 
j§ce  na  Wieprzu  potopiła  inszych  równych 
bitew  wygranych  Naszych,  było  niemało,  ca 
by  długo  wyliczać,  sf  tego  pełne  Kroniki^ 
ToiSmy  tu  mieli  krótkie  opisanie  spraw  y 
rospraw  Kygmuntowych  ^  (1916)  z  przęd'-^ 
nieyszemi  Sfsiiady*^  Zestaif  dwoi  Rrzyiacy 
Zl  których  Pruscy  maj|c  Blistrza  Xcia  Alberta 
Margrabię  Pana  młodego,  Domu  zacnego ^^ 
poczęli  zadzierać  z  Polakami,  a  na  woyne 
poczęli   sie  konfederować «  a  Inflandzkietoi 
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nrzyiakaint,  lecz  iMft|e  Rrtf iewsKf '  goto- 
wość,  udchnęli  do  ćzk^Uy  tA  potym  we  trzy 
Uta  znowu  oiyli)  i  '  poczęli  się  na  woynę 
gotować.  Król  tez  Woyftka  zebrawszy,  (4519) 
posłał  przeciwko  Nim  z  Hetmanem  Mikoł»- 
jmn  Firlejem  9  kti$ry  im'  Miast  wiele  pobrał, 
y  na  kilku  mieysćaeh  ie  poraził.  T^ak^e  z 
Woyskiem  Mazowieckim  Secigniowskiego ;  a 
tam  dostało  się  znacznie  y  Niemcom/  którzy 
Ibyli  na  pomoc  przyszH  Krzyżakom  morzem* 
Więc  sparli  wieley  Tolacy,  y  przez  Wisłę 
niepuicili  Woysk  Xf|ift  Niemieckich,  na  po- 
moc Krzyżakom  idących,  ie  się  tei  od  Wit- 
ały wródć  musieli,  a*  samym  ]Crzyiakom  tak 
dokuczyli  Łe  musieli  prosić  o  Przymierze 
do  Łat  cztere<A,  (4535)  a  potym  się  mu- 
sieli z  Prus  umykać  y  po  ćwiatu  rozwinąć. 
Nawet  i  sam  Idr  Mistrz  Albert  ucieldt  się 
w  Łaskę  do  Króla  poddając  mu  się  a  pro« 
szac,  aby  go  jnŁ  pod  obronę  swojf  wzifł,  y 
XS^em  Litewskim  uczynił  Chorągiew  mu 
dawszy;  Co  się  stało,  bo  Albert  do  Kra- 
kowa przyiachawszy  Zakon  swóy  porzucił, 
zrzuciwszy  z  siebie  biały  płaszcz,  z  czar- 
nym Krzy&em^  a  w  swieckf  szatę  się  oblokła 
y  Królowi  przysiągł,  a  potym  go  Król  jako 
Siostrzeńca  umiłował,  do  O&enienia  z  kró-^ 
lewn§  Dońska  pomógł,  a  gdy  if  proi^adzono 
Roku  4536.  wysłał  Rfól  przeciwko  niey  Ja- 
rosława łcasldege,   z  inszemt  Panięty  któ^ 


n^  if  witali,  y  emfttmw^iiy  y  do  Brdtewcaa 
wyprowąds^ili.    W  tiij  j|ii9sxaiiiiiie  Prusldey) 
dostało  Bię  Iiiflandaduni  Rniyulcoiii,  htórzj 
mli  MUL  pompc  Pruskim ,,  bo  ie  Polacy  pobili 
ji  Bartenwdeywi,  y  uskranili  ie  ich  teśb  sły- 
chać fiie  było  mA  do   śniorci  Krdlewsluąy:* 
Roku  {1524.  poabli  do  ZygmoiiŁa  Król  S^  wcis- 
ki   Gii8ia?u8  y  Król  Duński   Fryderyk ,  y 
Xicto  Poniorskie^  y  Nekialburskie ,  ^diyy 
przymiera  y  Przyiasni    z  Zygmontem,    y 
.otngnuali.    A  P^iei  Clemens  Tli.  (iSUS;) 
jńdgąc    wielkie  tmestcśeit  Króla  Zygaionta^ 
posłsd  mu  darować  Cupkp  i  Mieca  wiuszu- 
jfc  mu  ssc:»ę6cia  do  Jkonia,  iako  tez  poteip 
Papiei  KrcUowi   Augustowi  Paulus  UL  za 
ibywota  Z^gmontowego  posłał  czapka  y  miecz. 
Tak  ci  Psa  Biig  błogosławił  temu  Szlacbet^ 
jiemii  Panu  (1540)  przez  wszystek  wiek  Je- 
^Oy  ale  y  przez  Łat  41  Jtogo  Panowa  ie  nie 
tylko  fortiwnie  bronił  Chranic  swoich^  ale  y 
tak  wiele  zwycięstw  nad  nieprzyiaciołmi  od- 
niort)  cztery  tylko  bitwy  Ludzie  jego  prze- 
grali;. Pierwsza    ptrzegrana    w  Moskwie    u 
Opoczki  y  którey  nasi  dohywąjfc  darmo,  od- 
stfpiić  musieli,  a  tam  raczey   srooMtc  nii 
.szkodf  nasi  odaieślL  Druga  a  ta  znaczniey- 
jza  była  przelana  3itwa  z  Tatary  u  So- 
kala ^  gdzie  Naszych  było  4000  a  Tatarów 
iOOOO.    Tam  Naszych  zbito  1200  a  Tatar- 
jikieh  Srąpów  wi  nieyscu  zostało  4^00  y 


ttogła  tam    hjóA   wygrana  by  było    llady 
Xcia  Constantego 'słucliaao  9  ale  Mtodź  Ru- 
ska y  Podolska  odlotna  y  j  mi^ysea  y  wia« 
tru  nie  npatrąjac,  gwałtem  aię  pitetf  Btog 
pnseprawujac^  darli  ńę  do  T«ta»4w^  'którzy 
w  sprawie   ezekaK  na  Pogtirzi^HskieM*  Mia-' 
stecska  Sokala^  który  Hifr  Kyli'  śj^UBiy  a  Na- 
si inszego    placu  nie  mieli  do  fizyku^  ieno 
na  tym  pogorzelisku,  y  fnA  szwank  odnieśli 
łałosny.  Trzecia  gdy  JaJsłoWiedcf ,  Sieniaw-* 
ski  y*  Łatalskiy  zabrawszy  rfc*  di4iotttfltami  ^ 
których  ndeli  iOO(K    SzU  IBostaeSAro^pod  O- 
czaków  y   y  tam  idespcldniiewattte  lia^dtt'  nar 
wielkie  Woysko  Tatarskie^  kHói^  Ao^i'  by 
się  byli   bronić  f  cato'  do  dbmu  ^ról^U^  ^ 
Traktatami  połowieni'  s|.  Czwartn  bitwa  by^ 
hi  przegrana  n  Wołodly  u^  Steretn  gdkie  BhM- 
szyeh  kflkanafeie  Rtft  «»  30009'  Woioekow 
sie  bijfCy   ustępować  kię  m^UMli^  motle  UA 
to    tu   przypomnieć'  jto  Sewiraiiiiiy  nieimie^ 
część  niemała  odeszła   od^  liiłMfy,  ale  się  to 
za  zdradf   Glińskiego  stałkk    Toć  sf  •  eztery. 
bitwy  przegrane  y  nie  iakiem  nieftsezęseiem 
Królewskiem,  ale  bezpieezeńMwem ,  tiierzf- 
dem,  uporem,  y  niesfbmośei?  nasnydi,   y 
niebyły  tez  te  przegfkA^  nie  pedobne-  do 
wygranych   bitew.   A  tu   Mt^az  upwnAyć^  się 
godżi>  iako  temu  HMlowi   Palłi  Róg  dać  ra- 
czył Pbkoy  od  NieprzyiaeiiA  w«fZyftthicli;'  na 
kolicu    dni    iego    właśnie    tbk*  iałlo   Bawid 


końcu  iprote  sijregp  Jhi$,  spokojnych  sa** 
iyłf  ^^Daiieditfioti^e,  rirmmj/y.  «y?ł»  up«idek 
ąiepra^acioł  swowJk^  ,  Takich:  doi  ząi^ly  y 
sam  HaiiTid^  na  kpniee  żywota  awęg^o^  za 
co  Pantf  Bogu  dsifhuio  Psalm  22,  a  aa&ylf 
tajkich,  j  ten  sacny  Król  Zygmont,  ho 
y  aTurkwKi  sobjo  y  Synowi  swemu  do^ 
iywotne  pa^ymierae  uczynił  przed  śmiercif^ 
(1534)  jna  Lat  14..ac9Ę  ą  Łęmi  i  dawniej  jui 
w  feim  M«  (13350  2  Moskwf  dU3*  Łat 
przed  śmierci}  Poki^y  miał  od  Porałki  Mo^* 
skwy  u  Staroduha^  z  Wędochami  przez  lat 
10  nic  A  WID  niepoltoiu  nie  było  o4  oney 
hitwy  u  Seretu  I  bo  Turcy  w  panoiirania 
swym  Wiołochy  trzymali}  Interim  iednak* 
Roku  iA^  Eliasz  Hospodar  (1331)  posyłał 
o  przymiicrze  proszfe*  0^  Tatar^^w  po  wieU 
kiey  czyści  przez  17  lat  Król  y  Ziemia  Jego 
przed  śmierdf  w  Pokoiu  była,  co  nie  szłp 
z  cnoty  Tatarskieyi  ale  z  rozlcazania  y  przy^ 
groienia  SoUmaua  Cesarza  Tureckiego ,.  ia» 
ko  to  Wapowski  opisige.  Bez  tego  iednalc 
byd£  nie  mogło  ^  aby  JiMZBCiwo  Tatarskie 
gtodney  którfsy  w  płomieniu  ojfnuwjfm  chlebi$. 
Mukąją  y  wpadać  w  jukrainf  nie  miało  y  ale 
ci  bardzo  mało  szkody  czynili.  A  przecie  y 
tym  Pan  Bóg  kazał  dać  Królowi  pokoy^ 
przez  ośm  lat  jod  tego  czasu  jako  Pretwics 
szedłszy  za  niemi  ai  doOczakowa  namordo** 


(  »»  ) 

wał  ioa  i  dzieci  leh  (1541).  Z  Krzyialcami 
Fruskimi  którzy  z  Litwa  naprzód,  a  potym 
8  Polakami  w  niepokoiu  mieszkali  około 
320  lat  9  taki  Król  uczynił  Pokoy  sobie 
7  Koronie  (1525)-  Łe  ie  wykorzenił,  y  Imię 
Ich  w  Prusieeh  zagubił*  Łat  przed  śroiercif 
swf  23.  A  insi  wszyscy  krześciańscy  Pano-* 
wie  w  wielkiey  Miłości,  y  pokoju,  z  Kró-> 
lem  ^yli)  y  dalsi  y  bliisi,  iako  się  to  wy-- 
łey  pokazało*  On  ie  upominał,  y  iednał 
iako  Cesarza  Masymiliana  zWenetami,  Fer- 
dynanda Rzymskiego,  y  Czeskiego  Króla 
(1515)  z  Janem  Królem  Węgierskim,  ponie« 
kfd  tei  y  Franciszka  Króla  Francuzkiego^ 
z  Cesarzem  Karłem  V*  o  co  go  Franciszek 
prosiła  y  słał  Król  do  Cesarza  uppminaiac 
go  aby  się  poiednał  z  Królem  Francuskim  ^ 
(1544)  takie  y  z  Duńskim  Królem.  Co  teŁ 
uczynił  Cesarz  rychło  potym,  o  czym  pil<« 
aoćć  czynił  Król ,  słał  y  do  Papieża ,  pro-^ 
szfc  y  napominaifc,  aby  wedle  swey  po« 
winności ,  ie  poiednać  pomógł,  a  przedtym 
słał  Biskupa  Kamienieckiego  do  Papieia ,  u- 
pominai^c  go  y  proszfc^  aby  myńlił  o  pręd^ 
kim  złoceniu  Concilium  (1599)  gdyi  się  o- 
bawiał  wielkiego  odstfpienia  od  kościoła 
iako  Bielski  opisuie.  Jednał  tei  Króla  Duń^ 
■kiego  z  Królem  Szwedzkim,  y  inszym  wszy-> 
tkim  flfsiadom  był  powodem  do  dobrego,  ia- 

ko  y  swemu  Synowcowi    Królowi   Wfgier- 
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skiemu  >  radzi!  y  do  Pokoiif  ń  Cesarzem  Tu- 
reckim ^  j  sam  go  chciał  poiednać^  ale  on 
go  niesłuchaiac  zmamiony  namowami  wegrów 
swycli^  także  Capieza  y  Cesarza,  woyne  pod^ 
niósł  przeciw  Turkom  ale  zabity  y  woysko 
porażone  u  Mukacza  stracił.  Tu  z  postron^^ 
nemi  sprawy  Zygmontowe  uwaływszy,  y 
dziwne  Błogosławieństwo  Boie,  których  za- 
żył, maiac  w  Niemczech  Siostrzeńców  y 
Szwagrów ,  pełno  z  pięci  sióstr  swych  na-*  ' 
rodzonych,  sam  miał  zon  dwie  domów  za- 
cnych, zktóremi  tez  miał  córek  pięć,  z  któ- 
rych iedne  za  Oyca,  drugie  po  śmierci  Je- 
go zonami  zostały  ludzi  wielkich.  Trzy  mc- 
ze  Króle,  a  dwie  zacne  Xia%eta  miały.  Miał 
y  Syna  Augusta^  którego  w  lat  40  widział 
na  Królestwo  Polskie  y  Xicstwo  Litewskie 
koronowanego,  a  na  królewskim  majestacie 
przez  lat  48,  podle  siebie  siedzącego,  a  po- 
ty m  y  ożenionego  którego  odumarł.  Senato- 
rom Polskim  y  Litewskim,  y  Rycerskim, 
także  Panny  córki  dwie  oddawszy,  y  zale- 
ciwszy. Y  w  tyin  do  Dawida  Króla  szczę- 
ścia podobny:  który  Panu  Bogu  dziękował, 
ze  Syna  Salomona  odumierał  Królem  na 
swym  mieyscu,  y  te  mu  Królestwo  y  iego 
królestwu  oddawał,  tal(  do  wielu  lat  królo- 
wawszy  iako  Dawid.  Miał  ten  Pan  Senat 
taki  iaki  żaden  Król  przed  nim  y  owszem 
za  iego  czasu  żaden    Monarcha   Senatu  tak 
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po^wainego  ńiemiał^  bo  on  Urzędy  dawał 
Senatorskie  nayprzód  ludziom  zatnych^  y 
Starożytnych^  Familiy^  potym  Ludziom  go- 
dnym y  w  rzeczadi  biegłym,  a  przytym  cno- 
tami wsławionym.  Miał  też  y  na  to  oko , 
SLeby  Ludzie  osobiście  przy  boku  iego  w 
radzie  siadali,  a  ktemu  y  to  miał  ze  cli  y 
szaty  swe  Senatorskie,  iuz  inakszą  mieli, 
niz  ludzie  insi  pospolici,  w  czym  go  tez  po 
ivielkiey  części  naśladował  syn  iego  August, 
iako  pamiętam  w  Sćym  Lnbelskiey  uniey, 
nieuyrzałeś  tam  Senatora  goiowasego,  ani 
kusego  włoszka,  ani  wygolonego  usarza,^ 
oprócz  Łaskiego  Wdy.  Sieradzkiego,  y  do- 
syć statecznie  ubranego.  Miał  Zygmont  He- 
tmany  y  wodze  woysk  swych  różnych  czasów, 
Jaaa  Tarnowskiego  Hetmana  Wo.  Ko.,  Kon- 
stantego Xcia  Ostrogsluego^  Hetmana  Litew- 
sldego,  Firleia,  Jerzego  Radziwiłła,  Mikołaja 
Andrzeia  z  Górki,  Przecława  y  Stanisława 
Lanckorońskiego ,  Mikołaja  Sieniawskiego , 
Janą^  Marcina,  y  Mikołaja  Kamienieckiego.^ 
Jana  Boratyńskiego,  Jana  Swircze wskiego , 
Jana  Tworowskiego  ^  Jakuba  Sieciegniew- 
skiego,  y  PretiBcza.  A  iako  obronę  podda- 
nym swym.  Król  obmyśłiwał  stateczna,  tak 
y  sprawiedliwość,!  bo  y  sam  pilne  sady  swe 
odprawował,  y  imiał  to  na  pieczy,  ie  wszy- 
stkie^  Subsellia  toz  czynili^  Dwór  Jego  nie 
tylko  przykry  Obywatelom  "bie  był ,  ale  nie 
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mieli   sobie  Ludzie  nic  milszego  9  ialio  gdy 
Król  do   nich   na  mieszkanie   przyiacbał  bo 
Yfszcij  był  dobry  Rzad^ ,  Stan  Szlachecki  dzi- 
Mrnie  miłował;  y  w  wolnościach  Jch  się  kochała 
y  one  pomnaiał,  ie  choć  się  mu  tei  czasenoi 
iniezgodąmi  swemi  przykrzy li^  y  na  Seymach, 
y  na  Seymikach^  zniósł  to  po  Oycowsku,  y 
aby  na  Seymy  posłowie   byli  porzfdnie  od 
Szlachty  obierani;  (4524)  przez  Listy;  Nay« 
pierwey  Seymiki    Powiatowe    im    oznaczać 
poczfły  taliłze  y  generalne  potym^  w  Rórczy- 
nie,  w  Kole  y  Wiśni.  Niechciał  ten  Pan  tego 
dobrodzieystwa  umykać  Szlachcie  ^  które  od 
przodków  Jego   wzięli,    ale   leszcze  w  le« 
pszf  Ryzę   wprawił*  .  A.  ii  Szlachta   w  tym 
byli    barzo    Angaryowani,    ie    Łada  kiedy 
do  Biskupów    byli    pozywani,    o    ziemskie 
rzeczy;  tedy   na  Seymie  w  Piotrkowie  do^* 
mówili  isię  tego,  y  Król  to  konkludował,  te 
nie  powinni  przed  Biskupami  stawać  w  tych 
rzeczach  które   się   Świeckich  Spraw  doty- 
cz|,  także  y  z  strony  odmienienia  Naboień-. 
stwa  co  iest  potym  w  Dziewięć  lat  na  Piotr« 
kowskim  Seymie   pot%vierdzono ,  y  wina  za-^ 
łoiona  na  te ,  którzyby   śmieli  się,  o  wyiej 
mianowane  rzeczy  przed  Biskupy  pozywać^ 
A  to    czy   nie    wielkim    iest   świadectwem  > 
(1538)    tego    Pana    dobroci,    ii    o    wielld 
Excesa  na  seym   Piotrkowski  Szlachcie  po* 
zwaney,   tak  zfolgował,  ie  iadnemu  włoa 
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%  głowy  aie  spadły  DiapOtfiiiiaiilem    Oycmr* 
sidm  ich  RrÓl  odprawiła  miasto  oairości  De- 
kretom Mówię  o  tych  tu  Herstach  Rokoszo- 
wych pozwanych  9  którzy  w  Lwowie  na  Ro- 
koszu na  pospolitym  ruszeniu^  Woyny  (1597) 
Kokoszą  woynf   nazwaney^   na  Pany  j^na- 
tory   się    zwaśniwszy,   ii   chcieli   rozdwoió 
Stan  Szlachecki j  y  iedne  znaczniejsze  Do^ 
my,  drugie  podhysze  po  czesku  uczynię.  A 
ieden   tei   tam    z  nich  był  Szlachtę   ubogf 
nazwał  szui^j   zaczym  przyszło  do  tego  ie 
tSzlacbta  zawołali  na  bracif  sWf ,   którzy  u 
Panów  słniyli,  aby  od  nich  odśtf pUi  mówiąc, 
który  z  Was  iest  cnotliwy   szlachcic,  podź 
do  nas,  y  tak  słudzy  odstępowali  od  Panów, 
ie  drudzy  Panowie  poiedynkiem  zostali,  bo 
w  ten  czas  nasi  PaAoWie  kozactwa  ani  Hay- 
dttkow  nie  wiedzieli  j  ieno   sługi  Szlachcice 
y  chwalili  się  tym;  ie  łak  dobre  sfysffi  cha-^ 
wamiako  Sam.  A  wndt  Szczyciński  niejaki 
z  Kujaw,  Broni  dobywszy  zawołał.    Nui  w 
te  niecnotliwe  Pany,  y  nie  było  w  tym  bez 
czego  iałośnego,  by  był  tego  sam  Pan  Bóg 
cudownie  nie  rozwiódł,  który  w  mgnieniu  oka 
wiatr  z  Wichrami  wzbudził,  a  potym  deszcz 
gwałtowny  dopuiScił,  ze  ledwie  człowiek  czło- 
wieka widzieć  mógł,  tak  kaidy  uciekał  gdzie 
kto  mógł:    Tom  ia   słyszał  od  tych  którzy 
przy  tym  byli,  nie  raż,  y  od  Oyca  mego, 
gdy  to  sobie  nie  raz  przypominali.    Dekre* 
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tom .  sprawtedKwym  y  ia|dk*yiii  ,  ^co  <  JRr^Ia 
'  wBaOaeh  wydzi¥d4  się  Ludzie  nie  mogli^  y 
za  *  ne^^  4  pamięGi  ;  ie  wspominidi  ^  ppki  ^Łudzi 
tamtego  wieku  stawało.    Jako  bauńem  ien 
Pan. mądrze  niemiał  miwić  i  cz j/nic,  którjf 
pismo  święte  rad   ezi/M,   uwaiał,   y  wedle 
niego  Badyi  mowy  y   Sprawy  fiwe  dyrygo- 
wała Jako  to  y^Kpomep    w  Orapyey    swey 
pogrzebowe;  wspomina  j  y  Jam  się  tego  od 
wielu  Łudzi   nasłuchała  Łe  a  tego  niemiał 
w  S|dac|ą  takiego  jnieys^a  fawor^  iako  spra- 
wiedliwość;  co  p^ipąiętno  iest  y  do  tego  cza- 
«u  w  wielkich  sprawach^  y  w  ubogich  do- 
mach nas  niektóryjcfa :    JKa  temi  Cnotami  y  y 
rozumem  tego  Pana   Polacy  z  litwę  co  dą- 
ley  to  barziey  s^  sobf   stawali  Bię  iednym 
ciałem^  y  onerą  woiejiae  rownf  z  sobą  dźwi- 
gać poczfli:    Tak^O)  Prusacy^   tak  X|ęstwo 
asatorskie^  tak  Mazowsze  do  Polfidd  przyłą- 
czone^ gdy  przedtym  przez  400  Łat  po  ro- 
zerwaniu Korony^  na  cztery  części  swe  Xif- 
ięt^  y  Prawa  miewali^  których  zaZygmdnta 

4 

nie  stało-  a  w  tenczas  Mazowiecka  szlachta 
y  Panowie  9  Królowi  przysięgali  ^  (1526) 
8  potym  w  trzy  lata^  na  Piotrkowskim  Sey- 
mie>  y  Panowie  radnie  Masurowie  z  Raba- 
mi koronnemi^  y  Łitewskiejmi^  pierwszy  raz 
«afti$dli#  Zamków  y  miast  wiele  za  Zygmonta 
(1589)  i  nkndnnych  Zamków,  iedne  pobu- 
dowMo,  ^drugie  restaurowano.  Owo  ten  oso- 
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bUwy  Pan  s  kaUey  miary  się  o  to  starał, 
iakoby  się  fliiał  za  Oyca  od  swych  Podda* 
nych,  y  tak  mu  się  teł  stało;  za  iywota  y 
po  Śmierci  i^go*  Mawiał  to  y  sam  za  iy- 
wota swego^  it  łąkę  MSoic  mam  u  Podda* 
nyckj  p  tak  im  dufam^  ie  głowę  swoif  na 
kaideffo  łonie  połoi^e^  a  iednym  uchyleniem. 
Czapki  mogę  100,000  Woyska  w  Polscze 
y  w  LdUme  zebrać^  Szczęśliwy  to  był  Pan, 
ale  niemniej  szczęśliwsi  Poddani,  litórzy  ta- 
kiego Pana  mieli-  czego  im  zayrzało  wszy- 
stko Chrześdaństwo  9  chociai  tei  mieli  za 
Jego  wieku,  Pany  takie  y  Chrześcianie ,  y 
Poganie^  ie  w  te  &aden/wiek  aioi  przedtym, 
ani  potym  tak  szczęśli^  nie  był^  iakowiek 
Zygmontów.  Żył  Łat  89.  Królował  Łat  41. 
po  którego  śmierci  było  ialu  y  Płaczu  po 
wszystkich  Państwach  Jego^  długo-  y  barzo 
wiele.  Ale  cały  Rok,  y  wielcy^  y  mali  mało 
nie  wszyscy  w  żałobie  chodzili;  Biesiad, 
Tańców,  y  Muzyk,  Gały  Rok  słychać  nie 
było  w  Litwie  y  Koronie.  Odumarł  Syna^, 
iako  on  święty  Dawid  Salomona^  napomina- 
iac  go  barzo  pięknie*  Rzeplt§  Jemu^  a  Je- 
go Rzeptey  oddawszy. 
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CZ  rękopUma  J6«.  Mitt.  hr.  ÓMoli&skiegoO 

U  rfMhdł  się  w  Odańsko  s  Wincentego  Łen-« 
gnicha  obywatela  i  kupca  tamecasnego  i  Ka- 
tarzyny ]IIoIerin^  kt^ra  go  wydała  na  świat 
4go  Grudnia  roku  1689.  W  trzynastym  roku 
odesłano  go  do  Mewy  csyli  Gniewa  dla  na- 
uczenia się  języka  polskiego*  Powróciwszy 
z  tamtfd  zaczął  łacinę  w  szkole  paralialnćj 
P.  Maryi  w  Gdańsku^  którćj  współrzfdca 
Dawid  Czerniewski  najwięcej  przyłoiył  się 
do  zaszczepienia  w  młodym  umyśle  miłości 
do  nauk.  Kończył  je  od  r*  1707  da  r«  1710 
w  gymnazyum  gdańskim^  Potym  w  akade-> 
mii  balskiej  gdzie  słnchąjfc  publicznych  le-> 
kcyf  nie  tak  jeszcze  z  nich  jak  z  poufałego 
obcowania  z  nauczycielami^  przebywania  vł 
ich  bibliotekach  tudzież  z  własnej  pilności  i 
pracy  wiele  korzystał  w  krasoroowstwie  hi-* 

storyi  i  jurisprudencyi.  Gudling  szczególniej 
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go  polubił:  nawet  przypoScił  do  pracowania 
;  nad  pismem   miesięcznem   pod   swoim  okiem 
wychodzącem:  Nowa  Halska  Biblioteka.     W 
Październiku   1718  odprawił   dysputę  stara- 
jąc się   o   doktorstwo    w  prawie    który  sto- 
pień otrzymał.  W  następuj§icym  zaś,  nadzie- 
je osiagnienia  katedry   tejie   nauki   w  aka- 
demii halskiej   odjęła  mu  śmierć   króla  pru- 
skiego  Fryderyka  L     Zawiedziony    w  tern 
zamyślał  Hierować  sie  w  Polszczę^  lecz  Woy- 
ciech  Rozenberg    utrzymał   go.  w  ojczystym 
mieście,'  ofiarowaniem  mu  swojej  życzliwości 
i  pomocy. .   Wziął   się  całą   siłą  do  Mstoryi. 
Nie  przeto  jednak  mniej   się  poświęcił  ćwi- 
czeniu w  historyi  naszego  kraju  łącząc  z  nią 
pruską  i  szczególniej  własnego  miasta.    Za- 
grzało jego  ochotę  wysokie  o  nim  rozumie- 
nie młodzieiy  ćwiczącej    się  w  gymnazyum^ 
która   hurmem  cisnęła  się  do  niego  po  wy- 
kład zawilszych  wiadomości  literackich.  Rq- 
ku   1782  senat  gdański    pozwolił   mu   koń- 
czyć  kroniki   Szulca  i  wstępu   do   swojego 
archiwum ,   na  drugi   rok   jui   mu  i  peosyą 
wyznaczył.  Spotkała  go.  razem  na  drugi  rok 
pensya    z    katedrą   wymowy    i    rymotwor- 
stwa   w  gymnazyum ,    od  której  z  początku 
uchylał  się ,    nakoniec  podjął  się  jej  i  1720 
w   Czerwcu    publicznie    wyborną  mową  ła- 
cińską zagaił.    Sławny  Gotsched  ubiegał  się 
takie   o   ten   stopień.     Choć   zaś    go  i   mi- 
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nał  nie  uwodził  uię  podłf  zaa(drości§;  ow- 
szem bywszy  przytomnym  wspomnionej  mo- 
wie y '  z  tym  się  oświadczył  ^  ie  niema  sobie 
2a  wstydy  danego  pierwszeństwa  tak  bie- 
głemu i  uczonemu  lizłonkowi* 

W  r.  1737  dyplomatom    pod   dniem  22. 
Marca,  cesarzowa  rossyiska  Anna  mianowa- 
ła go  członkiem  towarzystwa  petersburskie- 
go nauk  wyzwolonych.  W  krotce  August"  III. 
wyznaczył  mu  iurgielt   4200  talarów,  który 
od  r.  1739  do  1756  początku  nieszczęśliwej 
dla  Saxonii'  wojny  całkowicie  pobierał.  Dwór 
saski  wypłacił    mu  razem   przez  połowę  za 
wszystkie  lata  roku  1763.  Tenże  Król  pisał 
zst  nim   do    senatu  gdańskiego  ż  niywie^sze- 
mi  zaletami,  wyrażając,   ie   dla  staroświec- 
kiej   cnoty,   rzadkiej   nauki,   nie  porównanej 
w   rzeczach  polskich,  i  pruskich  biegłości, 
powszechny  od  wszystkich  odniósł  szacunek 
nawet  ie  na   próźnoby  szukali  bądź  między 
swemi  bądź  i  między  obcemi  do  kierowania 
spraw  ważnych  zdolniejszego,    ktÓry])y  go 
czy    roztropnością    czy  doświadczeniem   ce- 
lował.   Sam  też  ozdobił  go  tytułem   radcy 
legacyi  1740,  wszakże  nadto  był  przezorny 
Łengnich  iżby  nie  znał  dobrze  że  w  Gdań- 
ska  me    najlepiójby    patrzono    na    obywa- 
tela   któryby    się  ebcemt   godnościami  nad- 
stawiał,  wi^e  ón  z  swemi  krył  sie  raczej 

n^Ii  się  popisy^fał*    Jedaakże  wysokie  o 
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nim  w  Phlęzcze  mmemame  było  szczegól- 
niej uprzejmym  z-  strcmy  Króla  dla  nie-  ^ 
go  wyrazem.  Pokazało  się  gdy  wezwany  do 
Warszawy^  kanclerza^  udawszy  się  tamie 
za  pozwoleniem  urzędu  gdańskiego^  bawifc^ 
tam  przez  8  miesifce  wszystko  pomyślnie 
.  sprawił. 

Po  zmarłym  Wittenbergu  roku  1748  w 
Wrześniu  w  następującym  roku  powierzo- 
no mu  dozoru  gymnazyum  razem  z  katedra 
prawa  i  historyi  ale  juz  znano  jego  zda- 
tność  do  wyiszych  w  ojczyźnie  usług*  Gdy 
więb  zawakowalo  syndykostwo  sprawowa- 
ne przez  owego  Rozenberga,  który  to  po- 
mógł był  jego  początkom  i  przez  lat  czter- 
dzieście  dawał  mu  nie  odmiennej  przyjaźni 
dowody,  chciano  go  mieć  jego  następcf •  Po- 
stąpił na  ten  urzfd  5.  Maja  d750  w  same 
porę  zakłóceń 2  które  'wyciągały  niemniej 
biegłego  jak  ón  był  człowieka.  W  dziesięć 
dni  zaraz  przypadło  mu  jechać  z  dwoma 
radzcami  do  dworii.  Skutek  pomyślny  iiiścił 
powzięte  o  nim  nadzieje.  Starzec  siedmdzie- 
siatletni  musiał  się  trudzić  w  r.  1767  na 
sławny  i^azd  dyssydentów  polskich  i  pru- 
skich do  Torunia*  Całe  to  zgromadzenia 
przyjęło  go  z  uszanowaniem^  które  wiekowi 
i  wysokiej  nauce  jego  należało* 

Od  dnia  2.  Czerwa  r*  4738)  iył  był  w 
szczęśliwem  niałzęńa^wie  ^  FiszerówHf  cór-p 
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kf  Jana  Lorenca  Fisdiera^  najstarsisęgo  di- 
akona pi^zy  kościele  gdańskim  Panny  Ma- 
ryi^  wdowf  po  Karolu  Ludwika  HoheiselSi 
professors&e  w  gymnazyum  gdańskim  języ- 
ków hebrajskiego  i  greckiego^  z  której  miał 
dwie  córki.  Starsza  wcześnie  zmarła^  młod- 
sza w  r.  d773  poszła  za  Karola  Beniamina 
Lengnicba  kaznodzieiję  gdańskiego  synowca 
jego«  Skończył  £ycie  r.  1774,  dnia  28.  Kwie- 
tnia mające  lat  84  miesięcy  kilka.  Przywy- 
kłego od  młodości  do  czynnego  i  pracowitego 
iyeia,  osłabienie  które  prawdziwf  przyczyna 
było  jego  śmierci  na  pół  roku  przed  nif 
przykuło  go  do,  łóżka.  Czuł  nąjnieznośniej- 
sze  dla  siebie  katusze  y  atoli  i  ostatnie  je- 
szcze radby  był  wywrzeć  siły,  na  pełnienie^ 
ile  mu  dopuszczały,  obowiązków  urzędo- 
-^wyeh.  Wstrzemięźliwość  i  pewny  porządek 
Ujda  zachowało  go  przy  trwałej  az  do  o- 
atatniego  omdlenia  ezerstwości  i  doprowa^ 
dziły  go  do  sędziwego  wieku,  na  które  z 
młodośa  nie  zdawało  mu  się  zanosić.  Je- 
szcze bowiem  w  Hali  nadtargało  mu  sił 
zbytnie  nad  naukf  ślęczenie,  nawet  nabawi- 
ło go  nie  lekkiej  słaboŚ44*  Ta  tei  to  była 
mu  powodem^  stałemi  prawidłami  szlachetna 
namiętność  pomnażania  swojego  oświecenia 
w  pewny  karb  ujfć,  nie  wyrzekając  jej  si|f, 
teego  by  był  na  aobie  nie  wymógł }  lecz 
obmyślając  sposób  nasycania  jej  ponB^dniej- 
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8zy,    wziął  tedy    Bobie    za   prawidło    pra- 
ce Icończyć  o   ósmej,  kłaść  się  spać  o  dzie- 
aiatey,    wstawać  o   piątej    albo  o  w  pół  do 
szóstej  i  juz.  wciai  pracować.  Prawo  to  lfit4i- 
re  z  przypadku  sobie  przepisał,  obróciło  sie 
w  nałóg  i  jeżeli  kiedy  z  trybu  wystąpił,  jvA 
cały  dzień  był  kwaśny  i  nie  swój.    Izba  w 
której   poświęcał  się   uczonym  pracom   sty- 
Itała  się  z  sypialna.    Tedy  prawie  jednym 
krokiem  ruszał  od  łóeka  i  przysiadał  się  do 
stolilca.    Nic  go  z  niej   za  próg  nie  wypro- 
wadziło jeżeli  nie  jaka  urzędowa  powinność. 
Śniadał  z  domownikami  swemi*  Herbata  była 
napojem     który    najwięcej    lubił   i    którym 
przyjmował  gości  i  przyjaciół.    Nie  przery- 
wał przezto  obcowania  swego  z  książkami, 
choć  o  ka^zdej  godzinie  wolny  miał  przystęp 
kto   chciał   albo  potrzebował   go   odwiedzić. 
Żaden   zaś    nieznajdował    w  nim   odludnego 
czyli    niedogodnego    dziwa    albo    nieokrze- 
sanego bakalarza,  i  zrzędę   porywczego  na- 
uczać i  strofować.  Mówiących  uprzejmie  firlu^- 
chał  i  zdawał  się  chcieć  raczej  korzystać  k 
ich  światła  niz  ich  ćmić  swoim,  lub  przywa- 
lać gwichtem    przeważającej   mądrości,  sam 
krótko   i   zwięzłe  mówił,   zawsze  prosto  w 
cel  trafiając.  W  poufałćm  towarzystwie  nawet 
rozsępiał  czoło  i  nie  stronił  od  iartów.    He 
kroć  wiek  w  którym  iył  na  inny  model  tak 
co  4p  literatury '  jako  i  obyczajności  prze- 
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Icdastałcał  sicy  (wiemy  mś  jak  często  to  przy- 
padło) był  i-  ón  gotów  przerabiać  się  na  ton 
krój.  Jawno  to  w  poślednicgszych  jego  pi* 
smach  w  których  jak  uldad  tak  i  ton  róini 
Sie.  Czyim  raz  byl  przyjacielem^  był  nim  jui 
zawsze.  Zapewniony  p  jego  sercu  nie  miał 
się  przyczyny  lękać  ^  ieby  go  w  przychyl* 
neści  ostudziło  zflarzenie^  nawet  bojaźń  za- 
chwiała^  albo  gwałt  przełomał.  Ale  przyja- 
cielskich odezw  nietrzeba  było  od  niego  ^y- 
cięgać,  i  to  ju£  mieć  za  ^i^ele^  kiedy  ustnie 
przez  dkazy}  pozdrowił.  Czas  jego  nie  był 
prawie  jego  własnością  zdawałoby  mu  się 
hyło  ze  powołanie  swoje  uczone  i  urzędowe 
ukrzywdził  gdyby  był  chpć  chwilę  im  prze- 
znaczona do  czego  innego  oderwała  krzywił 
się  kiedy  mu  się  sprzeci^ijano.  W  drwin- 
kach  zdarzało  mu  się  i  złośliwe  niekiedy 
uszczypnąć.  W  rzeczach  publicznych  zapalał 
się.  W  przeciwnościach  nadzieję  prędko  tra- 
cił. Jakiezkolwiek  mógł  mieć  przywary, 
wszystkie  z  wielkiemi  cnotami,  uiiłościf '  do- 
bra publicznego,  przywiązaniem  do  swąjej 
ojczyzny,  ohyda  występków,  gorliwością  za 
przyjaciółmi,  roztropnością,  graniczyły;  i  na- 
wet wkradały  się  do  niego  pozorem ;  nie- 
kaziły  jego  szlachetności  i  raczej  jako  cie- 
nie pysznego  obrazu  blask  jego  podnosiły. 
W  luterskim  wyznaniu  był  nieporuszonym 
%  przekonania.     Obrządków   które   mu  jego 
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stan  przepisywał  nigdy  nie  uchybiał.  W  nie- 
dziele nieopuszczał  nabożeństwa  ani  czyta- 
nia piama  nawet  i  jego  objaśniaczów.  Wcze- 
śnie obeznał  się  był  z  klasycznemi  łacini- 
kami  i  w  nich  sobie  smakował,  Horacy  i  Ta- 
cyt,  mieli  u  niego  pierwszeństwo,  nawet 
brał  idi  za  wzór.  Czytajfc  przez  cały  wiek 
swój  tak  długi  prawie  bez  wytchnienia  z  u- 
podobaniem,  przy  stałej  i  wiernej  pamięci 
całf  pnhnrie  bibliotekę  miał  w  swojej  gło- 
wie, ani  mu  trudno  było  przytaczać  całko-> 
wite  miejsca  z  autorów,  nawet  liczby  kart* 
Pisywał  łacińskie  wiersze  nie  złe.  Gdy  je- 
szcze był  żakiem  w  gymnazyum  gdańskim 
chwycUa  mu  się  myśli  przerabiać  Eneidę 
Wirgiliusza.  Rtos  dopadł  tćj  ramoty  składa* 
jf c^  się  z  18  arkuszy  i  wspomniał  o  niej 
ju£  w  jego  podeszlejszym  wieku.  Języki 
grecki,  polski  i  włoski  dobrze  rozumiał,  ta- 
kie łacińskim  i  firancuzkim  równie  snadno  i 
doskonalić  mówił  jak  niemieckim. 

Był  nauczycielem  w  hiśtoryi  polskiej 
trzech  starszych  synów  Stanisława  Ponia- 
towskiego Kasztelana  krakowskiego  między 
któremi  znajdował  się  nasz  ostatni  Król*) 


*)  w  r«xnichacli  bezkrólewia  po  Aognicle  II«  Stanisław 
PoAiatowski  Wda«  sa  ów  csaa  masowiecki  schroniw- 
aay  si^  s  htutczyfakim  do  Odaiiska  snalaał  jvii  ros- 
aserjEOiUi  .sławę  Łengnicha«  Sam  opisuje  jak  się  między 
Bierni  «ąwlM*ło>  M  mu  w jchowanle  swoick  synów  po- 


? 
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€0  mti  tenfte  s  uprzejmoicł)  i  wisięez*- 
■Mdf  w  listadi  swoidi  sawsse  oswiadezał 
•if«  Przed  wyniesieniem  swmm  na.tron  pi« 
0ał  do  Diega  teia  9*  Czerwca  1763^  list^  któ- 
ry tu  tłómaczy  się  z  niemieckiego.  ^Tyleś 
Binie  JWPan  powodami  do  wdzięczności  dla 
siebie  i  Mobistego  szacufikó  zobowiązał,  is 
prawdziwie  wykroczyłbym  y  gdybym  kiedy 
kołwiek  mógł  zapomnieć ,  co  mo  jestem  wi* 


■*«i>a*MMiaav«««MM«maMM«fti 


wiersjł.  fyBdyś  po  ostatnlty  nOMEego  mUuta   klęsce  n 

^^nas  goifcił^  nowi  do  niego  pr« jpUojąo  mu  ewój  krótki 

9,jsblór  kisioryl  polskiej^  dla  MrszjuMch  łacDy  i  Indiski 

yypoawoliłe^  teś  1  mnie  i^atępa  w  twóy  dóm«  Z  pierw 

jjszego  saran  wsae^ęła   się    mlędsy  nami  mon^a  o  na- 

9,Qkaob  aalabhclcowi   polaklema  prsyjiiroUych;   kładferf 

^^na  csele  Innych  nnalomoać  dsiejów  i  praw  ojcnystych 

^^Uałei  na  ów  csae  ssescia   synów  9  a  n  nich  trzech ' 

5,1ctóryeh  doyrcalsny  wiek  Inś  był  do  ii^rinito wniejszego 

>,ćwicjienia  nsposohlK  Wynarnałed  więc  Aycsenie,  w  tym 

,^8posohle  daó  im  wychowanie,  ibeby  przed  wszystkim 

9^wój  kraj^  potrzeby  1  poAytkl  ogarnęli,  a  tak'  powoli 

^yprzywykafl    do   tej  rzeczy p ospo Utój »  której   mieli  w 

^^czasle  radami  swemt  słniyó.  Przy  tej  okazii  naAikno- 

,yiei  razem  żes  niewątpił,  ij&bym  ia  najlepiój  zdołał  u-* 

^^scić  10  twoje  przedsięwzięcie.   Przekładałem  ci  moje 

^^levd<taaoód  i    BMCEtrze  tłómaczyłem  cl  się  moją  nie 

^tak  wielką  jak  ty  sądziłeś  owszem  w  cale  drobną  w 

^^lycK  przedmiotach   biegłością;  jednak  tój  sile  twojój 

^,wymowy  1  nprzcjmodci  f  którą  nąiuporniejsze  nmysły 

^^wycięiaszy  wypadło  i  mnie  nakonlec  niedz.  Wycho^ 

^wałem  tedy,  co  sobie  za  najznakomitszy  zaszczyt  po-* 

^^czy tiye  9  twoich  synów  godnymi  bydi  twemi  f  choćby 

^r  ale  zdarzył  był  im  tój  zaleiy  los  nrodzenla.    Uczy« 

^łem  Ich  tedy  czętfclą  nstnle  osęóclą  dyktując*.  Z  osiat- 

^itlego  togo  sposobn  wyrosło  dziełka  które  dzisiaj  two- 

niuan  Iftientowl  ^oówięcam/^    Z  lleahy  owó|  młedzi 

3 
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Bien»  Dalekim  wcale  od  tego  mile  sobie  sa- 
wase  prayporainajfc  owe  szczęśliwe  dla  mai^ 
iBdąrsenie  iem  miał  WPana  moim  nauczy- 
cielem.  Niczego  teŁ  usilniej  nie  pragnę  ^'ak 
sposobnością  juz  to  WMPanu  jui  miastu  któ- 
rego tak  dobrym  obywatelem  jesteś  wdzif  cz- 
^  Bość  i  przychylność  moje  w  dowodach  oka^* 
zać«  JP«  R  •  •  •  mianowany  rezydentem  króla 
Imci  duńskiego  w  Gdańsku  daje  roi  powód 
do  niniejszej  odezwy.  Z  całego  serca  pragnę 


■#* 


hjł  i  naąji  ostatni  król  StanUław  Aiigaii^  który,  sawsse 
«aehowywał  najczalssą  dla  naacsyciela  swego  wiUięcx- 
Bosó.  liist  pisany  do  niego  dnia  9«  Cserwca  1762 ,  ra- 
sem dowodzi  iż  jBWiąjBek  międsy  niemi  statecznie  i 
weiM  aic  utrzymywał.  Mamy  i  drugi  list  królewsk} 
juA  po  wsl^ienin  na  tron  gdy  mu  luegnich  przy  po- 
ezątkn  roku  1765»  składał  powinszowanie.  >,W  Two- 
yjjój  ifcyczUwotfci  pokładamy  najzupełniej szą  ufli08'ć  na 
y  Jaką  zawsze  zasługiwała,  po  doznanycli  tylu  skutkack 
^hynąjmniój  nie  wątfiiąc  że  żadnej  nieopns'cisz  sposoI>- 
'  ffikoM  potwierdzenia  jój  nowemi  dowodami.  Jak  od 
y^plórwszego  związku  z  moim  iadeniem  przez  wszy- 
y^ikie  lata  z  powoda,  azcjiególnój  przyjaźni  kochałeó 
^^nie,  tak  gdy  teraz  nie  przestaniesz,  dopełnisz  razem 
y^obowiązku  poczciwego  człowieka  1  docrego  obywa- 
,,tela.  Poczytamy  to  sobie  za  największą  pociechę  wjr- 
^,soce  szacując  cię,  dołożem  sami  wszelkiego  starania 
9,żebyd  nas  kochał  jakeś  kochał«  Przy  imając  wdzięcz- 
y,nie  Twoje  życzenia,  żeby  ten  rok  nas  i  Rzeczpospo* 
t,litą  obdarzył,  oraz  następne  miał  w  tój  mierze  sobie 
^^podobnemi,  pragniemy  jak  nąjasilni^  żebyi  ty  sam 
j,t^go  szczęścia  mógł  bydź  tfwiadkiem  i  uczestnikiem. 
9,?Ue  powątpiewał  nigdy  o  nąszdj  łasce  i  przychylności 
^,przy  szezerem  otfwiadezenio  życzemy  ci  najczer- 
„Btwiejszego    zdrowia.^^    —     Ojczystą   naszą    hlstoryą 


pldrtrazy  Łeiigalch  zaczął 


kryą^kl. 


^ 
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ŁehjMe  obydwu  iMoi  pnjrjMiele  ftyli  s  so- 
bf  w  nąjsdślejraym  zmfzku*  Żegnajfc  się 
jmim  prayrzekłem  mu  jednać  WPua  aaąjo- 
jho^  podchlebiłen  mu  oraz  nadzicijf  zapray- 
jaśttienia  go  9&  WPanem  i  pomocy  od  niego 
do  nabycia  potrzebąycb  jego  urzędowi  wla- 
domości.  Oświadczył  mi  .się  wielce  obowi^^ 
sanym  ju£  i  teraz  pełny  dla  WPana  wyso- 
kiego szacunku.  Jak  nierównie  jeszcze  mi 
będzie  wdzięczniejszym  po  osobistej  z  W. 
Panem  znajomości  i  otrzymanym:  od  niego 
zkuticu  moicb  przyrzeczeń.  Racz  WPan  nie* 
ablizye  mi  dowodu  swojej  przychylności  o- 
liazig^c  nąjuprzejmsze  względy  memu  a  w 
kratce  naszemu  wspólnemu  pr^^jaciełowib 
Moiemy  przyłoiyć  i  inny  Ust^  który  Sta- 
jdsław  August  z  podobnemi  szacunku  i  przyr 
jaśni  wynurzeniami  jui  wstąpiwszy  na  troi 
pisał  do  Łengnicha  dnia  10.  Stycznia  1765) 
dziękiy^c  mu  za  przesłane  iyczenia  nowe- 
go roku  z  tym  dodatkiem  ^  ie  przekonany 
tylu  dowodami  o  dawnem  jego  przywiąza- 
niu nie  wątpi  Łe  teraz  jeszcze  i  przez  oby- 
watelstwo tym  więcej  go  będzie  kochała,  jak 
ón  tei  z  swojćj  strony  nie  przesianie  na 
to  sobie  zarabiać  z  powodu  szczerego  dla 
niego  aasacunku..^) 

*)  NoblB  speciaMlŁs^  fldelltor  nobis  dtlecte  ofimenit  toMm 
mereria  ]iabemqs  fidueihm  anlnU  (al^  nee  dabiuuDasy  to^ 
pro  Sdeli  tno  io  no*  $iu4kr,.  oaini  occationa  liiieniiu» 
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It  Praefatio  4e  Yitaet  seriptis  GutL 
IHircki^  na  czele  sp^iodiiis  Ustoriae  sacrae 
tego  Tufdciego  wyssłego  w  Hali  47i8,  alda^ 
4a  się  9  6  sti^n  iiosafe  imię  wydawcy.  Snąć 
jui  w  ni^  treściwf  i  dosadnf  łacinę  ^  aCyltt 
Iieagnichowego.  ob.  Karola  Benjamina  Łen^ 
gnicha^  BeytrSge  sur  Reantniss  setŁęner 
Xind  merkwUrd.  Łeute :  Th.  IL  p.  145* 

3«  BisB*  de  origine  et  progreatu  poenM 
adulterarum  llpud  Remanoa  Halae  4719)  tam* 
ie  powtdre  1745  ^  arlmaza  in  4to«  TęPya* 
settheyę  dla  pozyslcania  stopnia  doktorslcie^ 
go  pod  przewodnictwem  Jana  Piotra  Lude^ 
wig  czytał)  lecz  była  właanego  jego  pióra^ 

8,  De  patria  S.  Aurelii  Prudeatii  Cle- 
nentis  Coniecturae  Halae  1718.  9  stron  ia 
«vo.  oznaczył  dic  poc^atkowemi  literami  «we. 
go  nazwiska.  Tei  domysły  wci)gąj|ł  w  sztu-- 


ford,  qu|i  Mmi  noMs  prolmre  possU.  laio  qtiod  multft  jam 
ftb  hinc  annif,  ex  q«o  Noiitnl  11tttr9.es  aiMIoteif^  tnioi- 
tia  ductua  fecUii^  In  ca  pro  praeaeiiti  etiam  virl  ac  clvifl 
boyii  partea  tueberis^  si  not  aipayei^U.  Erit  hoc  nobis  a 
(t  gritlashniim,  et  pronll  te  nagnl  aettimamilt »  Tfotlntt 
Ipti  optnun  dabiinot,  ui  Bot  lunet.  Vota  quae  sittat  tua 
eoocepU  uc  praetens  annas  Nobit  totiquae  Regno  No- 
tiro  Ttniat  ftlfis:  mmquaemaltl  seqaaatiir  rerum  ^uccea- 
8U  pares,  dum  nobU  mtrito  aceepta  tunt  ipsnm  Mfcita- 
cU  Uiiot^  e(  tetum  ki  partlcipem  opiamuty  ac  propterta 
de  fratla  e(  beneToleniia  Notirą  per  qiiam  otrtom  esst 
jabenteti  nt  queqat  beae  vąleat  ex  aoUati  pjscętmur* 
MMiti  V4raoTłąe  die  lOw  Mai^rii  U^ 


J 


iif  XXVIr:i«eue  HiliMto  JBiWl0^  ^  199 
484.  T§dy  nifwłusamie  faQrpisy wano  je  Giinr 
dlingpwi  i  %  wa$^9etfęm  ^  w^  jego  llję  tąfi^ 
obsen^.  selecjŁ :  ad  r«oi  £«ttef  arium  ppeetaa*^ 
tuiBH  Gadfry d  miasto  Catagoria  w  Hii^pnu 
nad  nelif  fibreoi  ota.wi.  ^esysBilf  jPpudear 

4.  Na^hricliten  1U)4;  Urtheiię  tcb  dea 
lateiaisohen  Aił«toi4i^Hfi  Clasaieia  ^ .  und  ihrea 
ttoeb  vo?liuiDdeuea£lehriften«  Balae.  fTtS*  i^ 
arkoasy  hem  imienijl*  IStoUe  w  Naehrifibt^ą 
▼on  dea  Biiebern  Sfeiber  Bibliotek  .Patt  i*  p* 
88«  błędnie  jf  iriKyaaytftł  Pawłowi  JErjraty* 
anowi  IIopfTneraoi|ri#  <r 

5«  PoUaiaebe  HBftiiotkeki  welch^/  yon 
Bmchera  und  andertf  sar  pcAMsifttet  antf 
preuasiaeben  Historię  dienlicbea  Saokni  aii8r 
liibrliehe  Nachricbtea  gieU.  ?ierm%t  pifić 
astuk  wyązly  w  TihiaebergU|  gda&B  Wła« 
dysław  Jagieło  Krayiaków  pobiła  w  aan^ 
rzeezy  w  Gdańf^u  4718  nastfpujlce  pięć 
4749  raaem  eayaif  .  dwa  tomy^  to  jett  dWa 
obiecadła  arkusay  49  in  8yo.  Do.  ertitoiage 
pnydał  przypis  senatowi  gdańskiemu  pod 
którym  położył  .swoje.  imię.  Dzieło^  ta. d2i< 
jest  rzadkie  przynąjamt^  w  sklepaidk  kaif- 
garskicb..  Autor  dagę  w  niem  zdanie  ;fMl§e  o 
pisarssaeh  pokkioh  wciałe  wolnie^  nawet^.i  me- 
kiedy  z  uszcaypliwaieif*  Pisana  j>o<  t|9liiłeia 
ybasHiaitas  CiTikatam  Pkrusaiae  a  juriadictio* 


m  'iAidkionni  '4M6ttiiaiiaun  Regid  Polo- 
aia* '  eitć.«  Pedant  49^  ^n  fol. ,  kt^pe  w  V. 
Wtijcb  p.'*88a.;  ft>zM»i«)  dió^iiiF  oitt  prsy- 
znswanć '  w  ErUiiiliieptes  Prejussea  Tom  V, 
j^&'6M  nie  jfest  rj<igi»>  gdyl»>iiw  wspomnio* 
nbńk  tyHnjt^  sstmjm^itli  daje  sicpdutórnir 
widzieć  pod  imieniem  prawdziwego  awego 
tiutorit^  'ayHdyka  Ro;EMŁfcei^a;  T^  Biblioteki 
]^oIlKdĆj  'Łetignicba'  krypta  zMleM  móiba  u 
wielu  jakotó  ia  Aft).'  Hiator«  Sfeiito-Bude- 
rfaiia  UoT.^edit.  p.  4908.  BibL  Seleeto  Jugl; 
«.tl.  p.  966o  Najdobladiiiiiijazy  zaś  i  mg- 
obsżbnii^jMa^-wiGJdtelirteaPreiiaseii  T.  !«  p. 

'  0«  Diairert*  da  I^uaaorum  Cemitiia  Ge*-, 
dani  fM9  iłii  4t0o  9  ark.  poi  iaoieniem  Jan. 
Mk;  :AaiiaeliiiigaV  hX6rf  z  nićj  dyapotował 
pi«Ńi  Wittonbergi^m  z  Hateni  tegoi  Witten- 
berćfa  '4<i^  aulonr«   Znajduje*  się  takie  Aet, 
Borusaieor«  IT.  IL  p*  SfS^^^^^SS.  Nie  watpli- 
^4  alotfieileiy  Łengniebowio    Obacz  BibL 
Mak.  Struyio  •  Bttder.    p.  1594.  Jerzo  Piotr 
Sckultsen,    Hist.    laterregoi   NoTiaaimi    et 
Gemi(;» 'la[  Pruaaia  Poioniea  i788o  celebnto 
p*  Ai  $o  6.  p.  86L  ^  49.  Geleho  Preuaaen 
Pafil  B.  po  104.  P^uaiio  Todea  Tempel  f^ 
58'iat^^4*  Ho  Ulku  takowych  lóinyth  piam 
nie  priBysiiawał  aif   od  razu  Łengmch  ani 
je  ptfdnai^j  jako  awcge  przywodził  z  rozma- 
itych powodów ,  oaobliwie  tei  mąj^c  je  aa 


(  Mi  \ 

Bie^ogrude  i  ni*  do^  «|rpicl^pMiiniip  o- 

WOC€)»  •'      •   ■'    •! 

7.  DSMiwde  nmnwIt.Thesimniii  >iv  Proą- 
8U  occidenAali^  antiąuitete^  jurikos  et.  pr^oN- 
gati^  Gedani  dlTSUk  Sn  4to»  <ia  8»  arkuis* 
oprócz  dwdcb  iirkttBi:»7  pmedslowia ,  i  pQifiin« 
02Bowafli  odpowiadigfeiSiiiii  Janowi  KooatanŁe- 
mu  Ferberowi  Wittenberg*  Na  jednym  ^tęii 
exemplarsu  JLengniefa.  napisz  8W4\ie  imię* 
Oh.  o  tćj  rozpravnie  BtelebfUg  Preuasen  Parfc 
1.  p.  m  iX». 

8.  Gesebicbte  -  4er  preuasisehen  Łanie 
kfinigi.  poblniscben  Antbeila.seit  dem  Jal^rO: 
^.526  bi$  auf  den  Tod«  Sigis^madi  It  ,A)lei 
aus  gesebriebenen  Naebriebten  ^naammeiige-* 
tragen,  nnd  mit  gebttrigew  Urhundon  TW9^^ 
hen,  Dantaig  1923.  in  Fol*  6}  obiecadeł* 
L  Tom  przypisany  senatowi  gdańskiemii*  Fo- 
prsedza  bistory^  krótka  wiadomość  ^  9  fjsf*- 
du  pruskiego  pod  panowąj^fm  poiskMą.  po-- 
pług  praw  fundamentalnych.  H/Bz^a^de,  ,2^ief* 
rajfca  stron  54,  wydał  to  pi^mo  i  psojkiip  na 
44.  arkuszach  in  4to*<  po  łacinie  z  typalefn 
yCommentatio  succtncta  de  norma  Ręg^mM^h 
quae  sub  imperio  sereniialniorum  PolonjliAi 
Begum,  Prossiae  ex  praescripto  jurium^/^iit 
Tocant  fundamentalium  competit  14..  ark#.|n' 
4to.«  Ob.  jego  rozbiór  w  Gełehrtes  freu- 
sen.  Part  n«  p«  ^r-JIS. 


C  «  ) 

» 

0%  OMdUditt  dtor  preusskhenlitiide  uiiter 
der  Itegierung  Sigismundi  Augusd  etc.  ]>aa-* 
x%  1988.  in  foL  f  obiecadeł,  ark*  ii.  T.  II. 
i  tf  szezególBf  nast^ujfcf  rospniwę^  Un- 
;ter«udiuiig  des  MnigUolMfD  Dekretes  00  auf 
dem  Reiehfitage  au  littblin  A.  1560  wider 
pie  preu§sisehen  8tinde  wegen  Beettdmngf 
der  Reicbstage  und  des  Siteens  im  pohlni- 
adieii  Senat  und  in  der  Łandbothenatnbe  ab* 
gesprochen  worden  94  atr* 

ŁO.  Geachichte  *  der  prenaaisehen  Łand« 
aeit  dem  Ablbben  Sigismundi  Augusti  big 
nf  den  Tod  Kftniga  6tefiń  su  Bnde  des 
JMirs  1386  u.  s.  w.  Danssig  1724.  7.  Obiec. 
8^  ark.  in  fol.  na  poczftku  snajdnje  się 
dsdeiifclii  arkuszowe  roztrz^nienie  pisma 
prymasa  Karnkowskiego  de  jurę  Provinciali 
Terrarum  et  fl^joram  Civitatum  Prussiae  z 
pkaaaniem  w  czćm  sprzeciwia  się  przywile* 
joiH  praskim,  i  list  o  tymie  Kaspra  Sdiidtza 
kt<^  detfd  w^kopismie  zostawał. 

11.  Creschichte  der  preussisch  Lande  seit 
dem  Ableben  RAnigs  Stepbani  unter  der  Re- 
gierung  Sigismundi  UL  bis  ins  Jafar  1603. 
Dtnzig  17M  in  toh  6.  Obiec  18  ark.  z  roz-> 
priwf  ns  24.  stronach  o  odmianie  religii  w 
Pmsiedi. 

IS.  6esciiidite  der  preussisehen  Łande 
seit  dem  Jahre  1606  9  bis  auf  das  Ableben 
K<inig;s  Sigmundi  III.  u.  s.  w.  Danzig  1727 


i 

In  fol.  5.  iMet,'  91  Mi*  Vi'^m.  z  wywo-^i 
dem  od  M.  śtr.  IfCóry  W  rok  tio- laefnie  o-^ 
i^ebiio  wydał  pćKi  feyt^łcfm  i»Hodiefflii  Reipu^ 
Mieae  Pruteliaf^  suk  fierenissiini  *PoIoniaruii^ 
Reglir  kiiperio  lii^M^^ad  Udem  actorum  pi-* 
blicoruiD  descripta^  in  4to.,  arkuszy^  40^/- 
W  Preussificbei' TbdeB  łenipeł  *  p.  07 ;  i  896. 
Taksę  w  AuMflge  m»  neimik  Mtl^tn  HaiM^ 
manena  p.  SO&^^^^SMk;!  %Bą}dU|e  dokładne  tegi^ 
pisma  roztrzfitti^ifie**     ,    .,>«  ,* 

18«  Geschielile'  der .  ^i¥us9i8ehm  Łatidd 
ttnter  der  Regierang  Yladlslai  fV«  ti»  s.  wi 
Banzig  1739.  Sk  oMec«  dJK  dtfc«  iń  fol.  Nii.^ 
e^ele  tego  tomu  połoiył  wywtfdodSS  j^trony* 
o  urzfdach  i  arsędnikach  pj^sfcich  któryeli* 
nawet  wylicaa  od  pm^atka^  <  ^panowania  '  fal* ' 
ridego  Bad  t|'.prownicy9#  *y 

14.  Gesehicłite  der  pręu^sisclieii  Łande 
mter  der  Regierang   Joannis  Cmiaiirł  n.  8» 
w*  Danzig  1734.   in  loł.  5»  oMec;  88.  ark^* 
P.  Btfhme^  wydawca  Acton  Pacis  Oliyensis* 
ineditorum  T«  I.  p»  331  uwagę  caynifc  £e 
preez  niemieaie  tych  Aktów  niebył  w  stanie 
Łengnicłi    o   tym    pokoju   dokładniej  podać, 
wiadomości  tak  go  uwielbia.    i^Poczytałbym 
sobie  2a  grzech  nieoddać  tu  hołdu  powinnćj 
pochwały  wybornemu  polskiemu  dziojopiso- . 
wi  ąlbo  jak. go   pospolicie   zowi^  Tucydide- 
sowi  Gotifrydowi  Łengnichowi^ :  iź  op  z  rtfwnf 
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powaga  roflMiftfitt,  csytt  m  niwną  jvii0Aeif 
wymo«vy  neczj  polskie  wys(ąwiął«<  - 

15.  GiMehiolite  der  preuHischen  Iiande 
^l^r  der  JRegierung  der  Rfinige  Mi<^iaels 
und  JohaiMi  des  HI*  Dmfig  4748  4..  obiec.' 
ąfk'  47..-.    •• 

imler  dem  -Ktfpige  Augwt-  dem  IL  u.  ««  w* 
j^ąąMg  1755* .  ^er  nei^ito  4iąd  letate  Baad- 
6.  Obiec,  i  arkusz  opróca>ray]^istt  ministro- 
wi BnieUdwi*  W  tym  Łomie  dopfełnia  re- 
jMtr  urzcdi^ików  pfuskieb  od  Władysława 
IV-*  do  tój  po#y,  który  dodatek. tylko efetery 
ćwiartek  s^blerou  ToŁ  samo  jest  dzieło  eo  t^eii 
tom  które  nosi  tytuły  Gesdiidte  desRJinig- 
r^ehs  Pollen  nnter  dem  RtMiige  August  IŁ* 
Tornebmiich  aus  ungedruekten  Nacbricbten 
aibigefasat  ton  Crottfried.  Lengnicb,  tylko  ten 
rijjestr  opuszczony  i  przedmowa  przydana 
dla  ułatwienia  drukarzowi^  przedazy  pewnćj- 
liczby  Eh^mplarzów.  ~- 

Wsżyfitkie  IX*  Tomów  jeden  zbiór  dzie- 
jów pruskicb  do  56.  obiec*  ogromny,  skła^ 
dają*  Jui  cieiki  teraz  do  dostania  w  zupeł- 
ności, tak  jak  na  publicznych  sprzedarzach 
podobno  z  tej  przyczyny,  ie  nie  równa  licz- 
bę ei^emplarzów  kaidego  tomu  wybijano, 
piórwsze  wycbodziły  nakładem  senatu  gdań- 
skiego, poślednie  drukarza.  *—  Tylko  trzy 


(  M  ) 

1 

jAśTwun  »ą  roiAra^^ane  w  łtdńiAddi  aktatk 
Eruditoniiii  r.  1794  p.  966—260,  1720.  p. 
109 — 107  wypisi^f' je  teŁ  Gelehrtes  Preus- 
■en  P.  II.  p.  1t-94.  p.  59—108.  P.  ^^.  % 
179--189.  P.  IV.  p.  1.  p.  S9.<Rontyn.  Ge- 
lehrtes  Preussen  p*  d48  —  d4S  pierwszego 
kwarCa]ii  niemniej  Historie  der  Gelehrsani- 
keit  nnsierer  Zeiteń  Łeip.  i92i.  8.  p«  838 
--847.  p.  948-^980,  p-  108i— i080.  Wtem 
dsiele  hońezył  Łengnich  zaczęte  przez  Sdiul^ 
za  dzieje^  zarzuca  mu  Braun  in  SćriptoribuS 
Poloaiae  et  Prussiae  u.  1S88«  &e  arcbiwun^ 
gdańskie  niemogła  bydź  dofltatecznćm  £rd^ 
dłem  do  zupełnej  bistoryi  pruskiej.^)  Na 
co  mu  daje  Łengnich  w  UL  Tomie  odpo^ 
wiedź,  &e  zamierzył  sobie  wszystłde  przy- 
padki zaszłe  jeden  po  drugim  wyliczać,  ledl 


*)  Oala  seopas  AuOiorb  hajus,  non  nitra  ezMMilonem  et 
archiyo  Oedaneiisl  actarum  comitlaliam  PruMiae  ood^ 
dentaliB>  Mse  eziendit>  caetęrU  terę  omnibus  rebns  ge* 
stis  et  toleratifl,  alngnlanini  clTitataln  ec  distrlctaum  o« 
MmbSm,  naltlfl  qftoq[ue  clrcamstanUU  et  narrationlbna 
beao  ad  eridentlam  actionuia  et  paMionnm  circa  rem  ^Uk 
blican  necesaariie^  sedalo  an  ez  defecta  archiyi  suf^prea- 
ab;  annaUom  toI  libtorlae  jnstae  tUntnm>  qoalem  Schfit-^ 
xii  Opua  Chroniocun  ampliesime  nnllam  .Tero .  tealgala 
naeri  censnram  meruit ,  non  amMylsse  ne^ne  adepuua 
•sse  patee.  Nihilominas  ad  memoriam  et  deductionea  Ja- 
riam  antiqnonim  Friustae  nnirersae  ntilir  bic  Ubor>  ma^ 
gaaai  gratiam  ab  omnibus  aotoram  pnbllooFiim  indagatori- 
bos,  osqae  ad  seram   pasterltatem  Anihpri^  modp  pvppQt 

'  aitnm  lab^rum  et  Tomos  ad  Snem  ^ezegerlt^  patat,  ^o 

6* 


liMs^óime  CD  słHj^yto^^do  pranja.pttUiciaąg^ 
i  całego  kraju  dotykało^      -    . 

.  ±7.  Der  Pilgrimni  auf  Erden^  und^Biiiw 
g/kT  im  Himmely  key.  dcr  Łejichenbestattuiig 
Hen.  Simon  ChrjsL  von  SehrSderni  Mitglie4 
etG«  etc.  Gerichta  .  cfer  rachten  Stadt  Dan^ 
sig  wekhar .  anf  der  Reise  nach  dem  Einlj^ 
Mer  Bada  den  89.  May  1723  zu  Freyenwalda 
'an.der  Oder  ąęine  Łebi^psreiąe*  geendiget. 
N^iMł  był  mowę  pogrzebowe  dla  frey wal^r  - 
i^ego  diakona  Kri8tia^a  Tille,  pod  którego 
tD&  imieniem  i^  pod  prasy  wyszła  in  foL 
4  ąrkttazy« 

-\  18.  Diss.  de  nnionis^  ^ua  Poloniaę  jun^ 
gitur  Prussia  indolo  Gedanl  i727.  Q  .ark« 
in  4to  do  których  nie  na|ezy  przypis  pre« 
l^owi  Wjllen»  Odwałige  się .  na  to  pismo 
jako  na  własna  pracę  w  T.  I.  Juris  publici 
polskie  tłumaczone  zostało  ha  niemieckie  i 
przydane  do-  jStaatsrecbte  des  poUniAcken 
Fteussen,  jak  nizfSj  pod  Nrm.  80. 

19.  Progir« .  quo  ad  lectiones  suas  audi^ 
endas  Atlienaei  €ives  inTitat  Oed.^  i7S9  in 
fol.  ~ 

S0«  Progr.  ad  audiendam  orationem  sae-^ 
ailarem  in  nemoriam  Augustanae  Confcssio- 
nis  antę  ducentos  annos  Carolo  Caes.  tradi^ 
ted  d73Q  in  fol. 

81.  De  Prussorum  in  Augustanam  Gon- 
f^siiioiiem   mcritiiś  Oratio   saęcularis  dt  YI*, 


Jul.  takWn  €M.  1390  In  4«e  l(  arii«  s  po- 

dgiegdpóaki^.  O  tćj  moirie  daną  wiadomość. 
Acta  Boruieu  £ed. .  Cir*  et  Łitter  T.  III,  p. 


28.  Trauerrede  auf  Henra  Da^id  JSchtil- 
lem  Amsrath  in  Łeipaug  und  Agenten  ią 
Danzig  i732«  Gottoched  zapewne  z  pierw* 
easego  wydania  wmieścił  jf  jako  wzdr  pię- 
knej wymowy  niemieckiej  w  «woję  trzecia 
edycyc  Ausfiihrlicłie .  Redekunat  p.  621  — * 
689.  — 

23.  t)issert«  de  Polononim  Majoribus 
Ged.  1782  in  4to  2^  arkuszy  znajduje  »ię  i 
przy  obydwóch  wydaniach  Históriae  Poloniae. 

24.  Progr.  quo  ad  audiendam  Orattonem^ 
in  memoriam  Augusti  Optimi  Regis  Polonta 
rum  d.  y.  Martii  intitat  Ged.  1733  in  fol. 
wyborna  moway  kćtira  wyszła  w  Lipska  lEeit. 
Yon  Gelehr,  sachen.  Tego&  r.  p.  197-H199. 

25*  Auguati  Secundi  Regis  Poloniarum^ 
et  S3ectoria  Sasoniae^  indulgentia  ^  Senatus 
jassu  oratione  celebrata.  Gedani  1733  in  4ta 
ark  6f  -z  programatem  powyisz^  7  jfmy^ 
pfaem  radzie  gdańskiąj.  Gottsched  jak  naj^ 
pr^dzćj  postfirał  się  o  przetłómaczenfe  jej: 
na  niemieckie'  J.  J.  Sehwaben ;  z^  przyłfcze- 
aiem  tegoi  tłumaczenia  przedrukowane  w 
Lipsku  in  foL,  mowa  zabiera  ark.  4  tylei  i 
Łłdmaezenie.    To  osobno  wyszło  w  Gdańsku 


(  »  ) 

/ 

49M  iD  4ta«tlil6  w  Redekmitt;  Cbttiekedbi 
p.  '5M-— 009  gdicift  ł  {ArogramBia  Łei|rs«  Jb^Ui 
T01I  Oelełir*  Sach.  !*•  IST^  as  wielka  pochwa*- 
łf  ja  wspomina  p.  4ii  !•  kar*  foL 

S6.  Progr.  quo  nuptiaa  auas  cum  Eu« 
phrosina  Florentia  Joh.  Łaur«  Fischer!  filia 
Car.  Łudk)y.  Hócheisel  Tidua  nundat  178(1 
i  ark.  in  fol. 

97»  Diss.  de  Religipnis*  Christianae  in 
Polonia  initiis  1734.  3  ark.  in  4to. 

38.  Herrn  Gottfried  Benemanns  Bur- 
germekiter  der  Danziger  Nerung  Terresers 
^cbriftliches  Ehrengedechtnisz  Danzig  ohne 
Ja^r  (1734)  in  fol  9|  ark.  6  ark.  różnych 
napisów  i  wierszów  z  portretem  nieboszczy- 
ka^  sztychowanym  >od  Jana  Houbrata.  Łen- 
gnich  podpisał    imi^  swoje    pod  dedykacy§. 

8Q«  Diss.  De  Polononun  Ck>nfoederati- 
onibua.l7d5.  3  ark.  iA4to. 

80.  Paeta  conTenfta  Augusti  III.  Regia 
Polanłarum  Commentarie  perpetuo  iilurtrata 
Łips.  1736. in  fol.  1^  obiec  Powtóre  toŁ 
doMo  pcyrawione  i  pomnożone  wyszło  w 
Gdańska  i  Lipsku  z  nowf  przedmowa  lecs 
bez  dedykacyi  Augustowi  III.  który  pierwej 
umwt  niiieli  dzieło  wydrukowane.  Pormey 
przełofiiył  na  Crmeuzkie  pierwsza  edycy^  i 
podid  do  dridiu  w  Grawenhadze  1741  pod  Ty- 
tttbem :  Henoires  pour  senrir  a  V  Histoire  et 


» 

Droitt  gnĘMc  -  de  fóU^gąą.  flontenmŁ  -paitiT^ 
culiermeHt  leB  Pacto  do Afafotą  #'A.i|gu8iffii  IIL 

ete*  He.  ia  Sjo  arH«  39^    -  .      *  ^. 

8sL  Histeria  FoloiMf  4  I^eciio.i^  Ąqg^-^ 
sti  II.  nmtbem  Up.  1740  mąi.  $v.^<  97^ ,« 
roaprawy  iiryiej  wsponpdwfi ;  d9 .  j^lpnoruią 
Majorilwa^  ^edylcaeyf  SCaąiaławowi  JPoaiji- 
tewakieaM  «a  ó.w  'Czaa  >r<gawodzie  inno- 
wiecMemU)  ojcu  króla-  przedmowa  i  r^-* 
atrem;  Uroata  to  daieło  a  dyktoi^anycli  le- 
keyi  ^  jakoimy  ju£  wyićj  powiedzieli;  sy-- 
non  wcgowody^  i  %  nioHtóiycłi  przydatków 
uateie  im  praekładanyeh.  Edyaya  2ga  w  Gdań- 
sku 1750  in  8yo  arkuszy  82^  jest  lepsza  ile 
poprawna  i  .fwwickaioa^Y  If  roku  1744  wy- 
szło jćj  uiraiieekie  tłóioąNiftiiie  praez  Ję- 
drzej SeboUena  t4ik2ie  Gdańszczauina  pod 
tytułem  y^Usslicbe  Hjstorie  ^ęn  Kfiiiig*: 
reicbs  Pohlen  Ton  Łecbo.  iMuii  ^uf  Au^gust  II. 
»Hk.  39  in  8yo« 

39.  Jus  publieun  regtad  Poloni  Gedani 
1742.  Tomus  I.  Tom.  IL  1746  in  ^Oj  oby- 
dwa tomy  wynoszą  3  ob.  2|-  ark.  przypi- 
sane sf  Jędrzejowi  Załuskiemu  bisk.  cbeł- 
minsldemu  K.  W.  R.  2ga  edyc.  wyszła  r« 
1765.  takie  w  dwóek  tomjicb  lecz  o  8  ark. 
większa  zasięga  początków  panowania  Stani- 
sława Augusta.  Zamiast  dedykaeyi  ma  nowf 
przedmowę.     Pićrwszf    ,edycyę  z  pocbwałf 
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ad;'  fłó^4  ^tmiiSun  S«im."Friea»  Wie-' 

_  •  •  • 

.  tenberg  Jurium  DoctMsy  *  illorum/  efr  flistch'^ 
fii»J  ^łóf.'  P.'  \)i'  m^'  Atheniei  Insp^dtoris 

traie  pofes^lym^  wieku  umarł-  Jric  i  Łeog'^* 
nich  następca  jCgtt-y  ^który  te4"o  jego  iydu 
i  ptsmacli  w  tćj  atroji^  fnowie  majMcładni^j 
aczy;  •— . 

'^  84.  Trogr.  Jquo  <  Atlienaei  eitea  ad  lee** 
fiońes  suas  die  JSAt^  et  XVL  Januarii  in 
choandaa  yocat  et  inyitat  1749.  ark.  in  foL 
Okazya  tego  Plrogrema  dało  ^  laapektoratu 
objfeie. 

89.  Hisltoria  Europae  reeenttor  ad  finem 
amii  1748  in  usum  Ahenaei  O^edanenaia  bre- 
Vit6r  d^seripta  Ged.  1749  4  ark;  in  in«d.  8# 
Początek' to  tylko  obszernego  dzieła^  które 
przerwjdo  obranie  Łengnicha  na  Syndyko- 
Btwo  y  ani  zawiera  więcej  jak  iszf  księgę 
czyli  liistoryf  polskf  w  O  roi>działac1i ,  do 
któi^ck  nawet  brali  pozostałych  w  rękopi- 
śmie  dwódi  ostatnich  •  •  paragrafów.  €Myby 
te  były  dołoione  a  co  juz  z  druku  wyszło 
nib  zaginęło  pod  właiSciwym  tytułem  złożyła- 
by sje  krótki  zMór  historyi  polskiej  dosię* 
gąfący  i  ostatnich  zdarzeń.  -« 

86.    Jua    publicum    Prussiae    polonae^ 
Gedani  1758  in  med.   8yo  4iO^  utworzył  to , 
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dńeło  2  dawniejszego  piania  położonego  Kr4 
i2.  Hodierna  Reipublicae  Pnithenae  fades^ 
IGrottlieb  Ifiihnhold ,  wytSómaczył  je  tfa  nie- 
mieckie razem  zrozprawf^  de  unionis  qna 
Poloniae  jnngitnr  Pruiltsia  indolę,  i  pod  na- 
stępującym  tytułem :  Staatsrecht  des  pohl- 
niflch^i  Preussens  und  Yereiniguńg  der  Łan^* 
de  Preusaen  mit  dem  KOnigreiehe  Pohlen^ 
wydał  w  Grdaiisku  4760  in  8vo  ark«  31. 

37.  Status  causae  afiectatam  a  periłlu- 
Btri  et  Rererendissimo  ]>omino  Referendario 
regifi  in  eiyitate  Gedanensi  Commissionem 
concernens^  Gedani  1761  ^  2  ark.  in  4to.  ^^ 
To&  wyszło  i  po  niemiecku  pod  tytułem  % 
Bericht  ron  der  angemassten  Commiiftion 
Ihro  ExceUenz  des  Herm  Kron-Referendarii 
in  der  Stadt  Banzig  in  4to  stro.  18  ^  przeło* 
ftone  przez  kogoć^  Lengnich  przyczynił  tylko 
prsypiski  do  innotescencyi  referendarskich. 

38«  Zulaga  Gedanensium  Ciritati^ab  Or^- 
dinibus  ateerta.  6ed«  1761^  11  ark«  in  ^o^ 
a  po  niemiecku  10  ark.  in  4to#  Te^  tłó^' 
maczenia  w  tymjbe  samym  roku  uczyniono 
dwa  wydania;  wyszedł  takie  i  supplement 
wraz  z  spisem  na  odpowiedź  w  Warstwie 
wydana  9  równie  i  ten  supplement'  tak  po 
ładnie  jak  po  niemiecku^  Łacińska  edyeya 
ma  9  ark.  tłómaczenie  %\  in  4(;o« 

39.   Tractatus  Portorii   Gedanensi^  eum 

notis  «ditiy  Ged.  1762  in  4to  18  ark.  pe  nie- 
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mieeku:  Ber  Tergleidi  des  Danzigier  P£ibl^ 
geldes^  mit  Anmerkungen  21  ark«  in  4to. 

49.  Yon  dem  Preus.  Adel  angenorame-- 
nes  und  den  StKnden  abgelehntes  pohlnisch 
Tribunal.  Danzig  1768  »  4to  ark.  4  jeafc  i 
po  polaku. 

41«  CiTitatem  Gadanensem  deereto  ix\^ 
bunalitio  Łublini  nuper  in  ae  lato  non  te-^ 
neri  espositio^  Oedani  in  4to  ark.  2  TirysEło 
to  pismo  które  niema  pod  tyt.  daty  r,  1764« 

4d.  Der  Obrigkeit«n  in  den  Preussiaeheu 
StSdten  Befugnisz  Edelleute  su  ricbten.  Dan^ 
zig  1764  in  4to  ark.  & 

43.  Quaedam  ciritatia  Gedanensis  jura  de-* 
fenaa  Interregno  1764,  Gedani  8|  aiłi.  ia 
4to  tak&e  po  niemiec  Yertheidigung  e&iiger 
Recbte  der  gtadt  Danzig  zur  Zeit  dea  erle- 
digten  }(finiglichen  Throna  1764  in  4to  ark.  4« 
.  44.  Mąjorum  Pruasiae  CiTitatum  pro  ju-* 
ribtts  anią  yigilantibus  in  interegno  1764. 
Gedani  in  4to  ark.  4f  po  niem.  tylez  arku^* 
azy  i  tak&e  in  4to. 

45.  Ad  illust.  Dn.  Antmiii  OstroTScii  Re-- 
gii  ad  eseipiendum  a  Ciritate  Gedanensi  ao- 
lemiie  jus  jurandum  JLegat!^  Epis.  Yladislay. 
et  Pomeraniae  eoram  ciTitatis  Ordinibus  babi- 
tum  die  XXyL  Junii  sermonem^  ejusdem  civi^ 
tatis  Syndici  Respensio^  Gedani  1765 1|.  ark. 
Janecki  połoiył  tę  mowę  in  Excerpt*  Pol.  Lit 
hujus  et  auperioris   aetatis  part.  XS.  p*  341 
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Wszystkie  powyiste  pisma  w  intere- 
sach piłblicabiiych  od  liczby  37-~45  nie  no- 
6Zf  imieiiia  Łengnichajalto  i  dwa  następujace.^ 

46.  Yincentius  Kadłubka  et  Martinus 
Gallus  ex  Msto.  editi.  Ged*  1740  iii  fol. 
Tu  tylko  krótkf  przedmowę  położył.  : 

4r.  Casp*  Schtttzii  rerum  prussicarum 
historia  ex  Godice  manu  Auctoris  scripto  edita 
Ged.  4760  in  foL  6  ark.  Rdzne  to  dzieło  od 
kroniki  Schutza  w  niemieckim  języku  pi- 
sanej ,  której  mamy  dwa  wydania  ^  jedno  r« 
4508  9  druga  4500  ^  idzie  do  r.  4400 ,  nie- 
które rzeczy  obszerniej  niektóre  zwięzlćj 
sawiera^  wzi^ł  je  Łengnich  z  archivum  gdań- 
*^%o  ^  przyłożył  swojf  przedmowę  i  dru-^ 
ku  douwał^ 

Prócz  pomienionych  dzieł  zostało  się  w 
rękopismie  w  archivuia  gdańskiem  Supple<- 
mentum  ad  jus  publicum  Poloniae  in  fol.  |^, 
którego  z  druku  byłoby  8  albo  40  arkuszy,^ 
dochodzi  ai  do  czasu  oderwania  Prus  od 
korony  polskiej  ta  te2  okoBcamosć  wstrzyma-* 
ła  Łengtticha  od  wydania  go  na  świat.  Takie 
Oratio  iftauguralią,  ąna  magnifici  Senatus 
auctoritate  Doqtori^  et.  ad  aedem  cui.  s.  Tri-^ 
nitatis  nomen  Pastori^  munus  Rectoria  Gym-^ 
nasil  et  Sacrarum  litterarum  Prof.  P.  0« 
Gedani  die  4.  Mov.  4770  tracBt.  Arkusz  4. 
Miał  tę  mowę  w  80  wieku  iycia  z  wiełkiem 

podzimeniemb  licznego  słuchacza  na  pamięć* 
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w    POLSZCZĘ. 


PRZEDMOWA. 


Jl  ełniac  niegdyś  przyjemne  dla  mnie  i  ni- 
gdy w  pamięci  mojej  niewygasłe  obowiązki 
professora  dziejów  kościelnych  w  uniwersy- 
tecie lwowskim  9  usiłowałem  jakkolwiek  ob- 
isnąjamiać  słuchaczów  moich  z  historyf  tu- 
tejszych kościołów )  i  w  tym  zamiarze  ^  ty- 
czące   sif    tychie    zbi6ndem    wiadomości  ^ 

szczególniej  kościoła  obrzfdku  ormiańskiego, 

« 

do  którego  naleiałem,  lecz  nigdy  nie  mia- 
łem zamia^;^  drukiefn  je  na  widok  publiczny, 
ogłosić^ 
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Przekonany  jestem  o  niedokładności  ni- 
niejszego pisemka^   w  mniemaniu  jednakże > 
ie  moie  jaki  dziejopis  zajf  wszy  się   wyda- 
niem dawno  upragnionej ,  dokładńćj  historyi 
narodu  polskiego  ^   i  ludów  w  Polszczę   za- 
mieszkałych,  znajdzie  w  tych  ułomkach  przy- 
najmniej jak§   odrobinę  stosownych  matery- 
jałów  do  rozjaśnienia  historyi  o  Ormianach 
w  Polszczę^  ośmieliłem  się  odstfpie  gó  re- 
daktorowi^  do  umieszczenia  w  swojein  dziele 
w  nadmei)  ha    światła  publiczność    dobrf 
chęć  mojf  za  złe  nie  poczyta. 


(    «6    ) 


.  8i4m  dawniejszy  Ormian  w  Az^L 

i^faród  ormiański  od   najdawniejszych  cza- 
sów początki  swe  wyprowadzający  zajmował 
niegdyś  obszerny  kraj  w  Azyi.  Nie  wsławił 
aię  przemocf  nad  innćmi  krajami^  racs^jhoł^ 
dując  innym  ^  swojemi   aif  klęslkamł^  odzna^ 
czył.    Przechodził   kolejno    pod    panowanie 
Assyrjjczyków  9  Medów,  Persów  i  Macedo- 
nów  a£  w  r.  8S4  przed  N.  ^^  potęgf  Rzy« 
mian  wsparty^  wybiwązy  się  na  wolność^  po-* 
dzielony  na  Wielką  i  Małą   Armenię   mia^ 
udzielnych   swych  Icrólów^  między   któremi 
Tigranes  się  wsławił;  nie  inógł  atoli  długo 
utrzymywać   się   o   swojej  aile^  poddać  się 
musiał  panowaniu  swoich  obrońców^  ale  spo- 
kojności  nie  znalazła  stał  się  bowiem   tea- 
iarem  zaburzeń  i  wojen ,  które  Parthowie  z 
Rzymianami  względem  opanowania  jego  pro-^ 
wadzili. 

Od  r.  650  po  N«  X.  y  cała  Armenia  ję- 
czała pod  jarzmem  Arabów ;  w  czasie  kru- 
ciat  zajęli  się   byli  papieże  rzymscy  *  oswo- 


1 
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bodzbiilete  Ormiaii:  Iiitioi«iity  III.  W-i^okit 
1499  zlecił  arcybiskupowi  mogtmckiemu^  aby 
lieoua  króla  ormiaidskiego  koronowała  i  te-- 
muz  prsseałał  chorągiew  ^  aby  jćj  pjM^eciw 
nieprzjrjadołoiD  krzyia  używał.  ^C^  Ro^ 
nold  et  GaUmiJ.  Bićdne  atoli  było  to  kró^ 
le9two$  nieprzeBtafltnie  Persowie  i  Turcy 
dobrali  się  o  nie.  Genkiskan  w  rokja  1218^ 
a  Tamerlan  w  r*  i385  najcięższe  mu  klęski 
zadali ;  Śeliin  II.  zhs  w  roku  1^52  pod  pa^ 
nowanie  Turków  go  ząjał ; .  dzisiaj  między 
Persów,  Turków  i  cesarstwo  rossyjskie  jest 
podzielonem* 

4  •  • 

Przjfezffn^,  dla  których  wielu  opuszczało 

ojczyznę. 

Niewola.!  ciężkie  klęski ,  których  kraj 
ten  doświadczał,  były  niezaprzeczonym  po^ 
wodem,  li  znaczna  część  Ormian  opuszczała 
ojczyznę  i  w  różne  kraje  swoja  prieenosiła 
siedzibę^  skłotiność  zatem  do  handlu,  lub 
chęć  zarobkowania  ńio^a  jedynie  tych'  znie-^ 
walać  do  przemienienia  swoich  siedzib,  któ^^ 
rzy  pozbawieni  ojczyzny  w  czudzych  stro- 
nach tułacze,  sposobu  utrzymania  się  szu- 
kali. Znaleźli  oni  jednak  wszędzie  przytułek, 
i  owszem  odbierali  wolności  i  przywileje,  bo 
przemysłem  i  praCf  byli  wszędzie  ułytecz- 
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neiiii;  pgjnmiezeni  w  icatrudiiieiliach.yrywa- 
taega.ijcia^  nie  zaburzyli  nigdzie  piuUiouiej 
apokpjności  ^  ani.  kwdy  .wiernoad  ku  rafdom 
nadwerfiyli. 

W  ktióre  «A*«fijr  Ormumie  «tc  rozefMzU, , 

U€hQ4z}c  róznęmi  czasy  z  ojczystych 
gruńtówy  osiadło  wielu  w  ościennej  Cylicyi 
teraźniejszej  Karamanii  i  w  prowincyach  Tur- 
cyi  europejskiej^  a  wielu  do  Rossyi^  Polski, 
Włoch,  Holandyi  i  Anglii  się  dostało*  Znaj* 
dują  się  więc  teraz  nie  tylko  w  Pezarmenii 
pod  panowaniem  Persów  i  Turkomanii  pod 
panowaniem  Turków,  której  część  przed  kil-* 
ka  łaty  Róssyi  się  dostała  >  tudziei  w  Cyli* 
cyi  czyli  Karamanii  w  Azyi;  ale  rozproszę^ 
ni  w  prowincyach.  Turcyi  europejskiej,  ce- 
sarstwa rosśyiskiego,  cesarstwa  austryackie- 
go,  nawet  we  Włoszech,  Francyi,  HoUan- 
dyi  Anglii  szczftki  ich  zostajf.  (Geogra- 
phisch-  Statistisches  Łesicon  Ton  Christ. 
Gottfr.  Daniel  Stein)* 

fV  których  mefscach  osiedli  w  dawnej 

Polszczę. 

Dawna  tradycya  niesie,  ii  Ormianie  naj« 
przód  ukazali  się  yi  Kijowie,  z  tamtad  do 
Łucka,  Kamieńca  i  Lwowa  przyszli,   w  in- 


(  ^  ) 

wat.|>'  w  d]rpł<Miia#i6  t.  i^T.,:  itatwierdza- 
jac  Kilianom  biskupif  władzę,  wyraźnie 
radwi  o  Ormianach  y^e  Lwowie,  Ramieiicu, 
łfudcu  i  Kijowie ,  dodając  tylko :  i  nad  Or-» 
oiianami  gdziekolwiek  w  kfdlestwi^  1  dzie^ 
nawach  naflzyell  Kitajdig^cemi  sio*  ^  Co  do« 
słownie  i  w  późhiejszyeh  dyplomatach  wyra-^ 
iono^  az  dopiero  Zygmunt  IIL  w  r.  4623 
Miezrohowi  daj§c^  wspomina  także  o  Zamoj- 
ściu.  AHikołaj  Torosowicz,  który  unjc  z  ko- 
ściołem rzymskim  przyjfł^  pisał  się  arcybi- 
skupem we  wszystkiej  koronie  polskiej  i 
państwie  wołoskiem^)*  Jakdb  Stefan  Augu*^ 
stynowicz^  arcybiskup  w  swoj^  relacyi  do 
Rzymu,  któr|  w  aktach  kościoła  archikate- 
dralnego  lwowskiego  ormiańskiego  widzia-^ 
łera,  następigfce  kościoły ,  ile  pamiętać  mo-> 
gf)  do  9wojej  diecezyi  naleięce  wyraziła 
oprócz  Lwowa,  Kamieńca,  l^ucka  i  Zamoj-* 
ścia:  Zwaniec,  Raszków,  Balta,  Mohylew  nad 
Dniestrem,  Jazłowiec^  Brzeiany,  Złoczew, 
Stanisławów,  Łysieć,  Tysmienica,  Obertyn, 


*}  Hiałelbi  we  Lwowie  egsemplarji  tista  past^rsktego  W 
polskim  jpsykUf  którego  (^tał  był  następiijący  t  ^^Mt!^-" 
łąi  Toreaowic«^  x  łaski  Boj^dj  1  Stoliey  Apośtolslolj 
ArcjbUkop  Łwowakl  Ormiańaki  we  WMzygikUj  koronie 
Polskiej  i  PaAetwie  wołoski<$m  Nacyi  Ormiańakldj,  Pa^ 
%UrSf  Kawaler  Ś.4Iichała,  Assysteni  Ojca  Ś. 
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być  kapellanis  (Hrmiaóska  <(r  Warszawie'**).' 

Pierwssfu  epoka  fra^/jida  Ormian  do 

PoUU. 

Ormianie  do  ruskich  i  polskich  krajów 
bez  wątpienia  nie  jednj  raza  przyszli.  Naj- 
dawniejszej daty  ich  przyiśda  ma  być  doku- 


^y  Posiadid^eni  kopię  Ufj  relacyi  o  stanie  dlecesyi  ormiaii- 
skUj  do  lUyma  ucsynioncy^  w  jakim  sianie  xa  osasów 
arcybiskupa  Siefuna  Angnstynowicsa  aostawśła,  lecs 
swrócoiia  de  aku^w  ko^cieliąych  m  csasdir  arcybiskupa 
Wartereslewicjia  cglacła ,  mQ;fteby  w  lUymie  w  arckl- 
Yum  Congregaiionis  de  Propaganda  oryglaił  się  analaał* 
^Hl)  o  kapellaaii  onaiaiiskidj  w  Watsaawie  aaświadcaa  wy* 
dana  metryka,  która  mi  przypadkiem  dostała  się,  jak 
następuje :  Datom  in  Celiegio  Yicariorom  Begis  Insignls 
Ecclesiae  Collegiatae  et  Parochialls  Tarsayiensls.  S.  Je- 
annls  Baptistae,  Anno  Domini  1784  die  26.  Jnnil.—  Inftm 
•cripins  re^nlsitus  snpra  estradendo  testimonio  legltlml 
ortns  et  baptlsmi  in  tenore  ejprimendae  personae  Iliad 
ex  libro  metrices  baptlsatorum  ad  eandem  Eceiesiam  Col- 
legiaiom  et  Parocbialem  YarsaTiensem  Sancti  Joannie 
Baptistae  extraxi  prout  eeąuitnr :  Anno  Domini  1691  die 

^  31.  8bris.  Ego  Gabriel  Josephus  Mjsayrowica  Capella- 
nus  Armenornm  Varsaviensinm  baptisavi  infantem  noml- 
ne  Annam ,  fillam  Domini  Gregorii  Chodykiewtca  es 
Consoriis   Jusilnae   leglilmorum   conjugum.'  Iievantes  e 

|keacro  fonie  Dominus  Augasiinns  Orlemus  Consul  antl- 
qaae  Yarsayiae  cum  Domina  Anna  Maty  asze  wica  owa. 
Ouod  iia  exta*re  testor,  meqae  in  Udem  snbscribo  ac  sl- 
giUnm  Coliegii  nostri  appono.  Casimirus  l^epacki  Pro- 
corator  Coliegii  yarsayleneis.  Łocas  sigilli  ąitudem  loci* 


laewieai  pwwiymH/^^  Ttodor»;  iPtaiytrputicza  ^ 
jak  fioFiadąjf  a  Tt  1062.  WiJM^Mft  :go  w 
oryginale  w  języka  ruskim  z  załfczonem  w 
kopii  tłómaczeniein  ładńskićin;  racz^  świstek 
jak  dokument-  z  kiHiu  wierazy  składający  sif  • 
Originał  bez  daty  i  podpisu  Hf^  tii^paczeniu 
r.  d06ft  był  wyM&eii|r^  przy  firy^fisale  na 
sznurku  wisiał  kawałek  z  twardniałego  wo- 
ąku,  ale  iadnego  na. nim  znaku  rozpoznać 
nie  meftaa  było» 

Przywilej  ten  gdzieś  się  'zatracił  po 
śmierci  arcybiskupa  Szymonowiczą  ^  ile  pa- 
jni^iam  tak  bramiał:  Oto  Roiazia' Teodora 
Dmytrowicza  Rosochackim  Armenoita:  yPrej- 
diii  na  moju  ruku  dam  wam  wilnost  na  try 
lita,«  ostatnich  słiłir  nie  pamiętam;  Tłóma- 
ezenię  łacińskie '  w  róinycb  miejscach  znaj** 
dige  aię«.  Efca  Mf gni  ]>ucis  Tbeodori  Dmy- 
trowica  .  Gosocbacensibue  Armenis^'^  qui  buc 
Tolunt  tenire,  yetiite  in  auxilium  meum,  et 
ego  dabo  Tobia  libertatem  ad  tres  annos,  et 
cuni^  fueritis  apud  me^,  ubi  quis  yohierit^  ibit 
Ubere  *)^ 


*>  Mytio  ]cMr»ł«k  pergamimi^  im  klóryatpraywll^  byt 
pisany^  młośony  tak,  A^  w  składnie  czyli  Mdzle  litery 
ibyły  wyiarie..  ]biąd«  Garbąc^ewski  były  parooh  we 
Ilirowie  obr«.  gr«c.  kat.  pray  wołoskHjj.  c4i;kwl>  literę 
wytartą  w  składaie  reaumtał  być  Nuii  i.  cc^tat  No«o- 
chacakiai  Armenoin^.  tłómacaąo  tak  .19  naawę^ .  śe  wspo- 
juikai  Omiajiie  noilU  na  iobia  kizyte^  a  i»  kraytf  p9 
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>ormlaAtkii  sowie  4^  C^acp^  9^ff^  ?<<wMp|f«»FViil:iclt 
nazwano, ,  Zapewne  i  ksiąds  Zohrab  Ant^nł^iiiii  w  Wep 
necyl  w  Wrffem  dsMe,  iol  ktdNm  ni^tfj^  chctał  lo  ^ania 

Pruwincyał   xM  00*  Bązjllanów  MipkaUkl  4o^ 

'wdtf2ił'js   rejTot  grammatjict   słftwiafiskMj ,  «e  W  Um 

iniejacu    nie    moicła  b/ć  litero  Niui  ale  .Kopki  i>oijA 

fiiro^JlB|^.,lro,o^(ał  wi^  J^o<oc|iock«ch  o4  Sookoezenaeo 

po4ĆrbnU   i  krusUski  nazjfwa  Chosclłasenses^.  Ta4|CuvK 

t  Ciack^  wóswoł  był  arcybUkujio  e^zymonoWlcte>  iąda^ 

^ąo   ti^f onąoey i:  vrs|;l^Oem  xHn^^  Mt  tyesąfif^   if( 

kMtor;  1^  proiląo  Mp=  Pols«cse   osiodłyclij  k((^remu.  S«7- 

monowlos  ni^dsy  looemi   Fac  simUe    tęgo  prsywłiejii 

pe«łai.  49łxflzołeflą ,  Ae-  pdini^  tenże  CcoelJI  będąo  W^ 

ljwp^wie.;<0|t  4okoiiiool  w  orysteolo  pr^teglą^i,  lec|i 

nie  ziąalojsf  go  ootentycfii^Bi,   Pytania  Csaokl^o  ści^-. 

gały  się  sise2egdloi4$J[  do  sądownictwa  ttttejs«ye1i  Ormi- 

in,  SsyMoiiowicjE  był  vr  tconte  ^oć  W  Wii  oA^tae  tUfol^^ 

luacyę  ;  ;^  jradACli  ąlbowl^   iądo«rnV)ŁHro  n^yt  ^flMr 

0&4kijćji  ai  do  ckosów   rsądu  auatryacklego  j^  plćrwaae 

miiejsce  sasiadał  arcybiskup ,    a  oaj więcej   dćiałał  jego 

OotaiynsB  3  tąkia  był  Snynóoowics  ^  so«i09nął  on  był 

podobnoś  czasów  potskicb^  a  przynąjmnU)!  był  \fi\  bar« 

dKo  bliskim,  pod  ten  cbos  byli  jesscise  ^żyjący  Or^^iaale, 

którzy  oależeli   do   sądowniawa  Orioiaą^  od   którycli 

inógł   ząiuformowo^^    się    Szymonów  len    odpo^i^ąjąo 

Czackiemu;  konceptu  odpowiedzi  £^zymoiV)wio«0  Jinales'^ 

nio  jnogłom»  o  przesłana   Czackiemu  ino;^o  gdsto  llOtr%- 

coąa^  nii^day  jego  pi^idrąmi  ^łeśniejo; 

'  ^')  Krasifiski  Ję»ui,tĘL  wydał  dxŁeło :  Prodromas  od  trogicam 
▼ertontis'  bolll  persici  kUtoriam  ^  -son  reUtlo  torełco^-por- 
Błcae  legatlonfo,  et  ex  cnrdeo  latlne  fkcta,  opera  P«  Ju- 
4ae  Thaddael  JCrosiftśki  Soe«  Jesa.  Missionańl  persici.. 
Secundo  ii&ipressio  |400poll  lypdr  CoUogii  fioo.  Jean  1740^ 


{  n  ) 

Veoiorii '  Żub  Dyiiiytwbwkza  *)•  a  OMifaia 
Ghoiieha^eMes ;  ksfąds  Zohrab  Antoolaiiiii 
w  dśsielfe  w*  Wenecyi  wydąnćói)  takie  tegóA 
ksi^da  ńmym  Zttb)  altf  ÓMiaii  NMoirlia- 
eenaeS)  htórym  ten  pl^z^wilej  był  datt)^  ^) 
Data   tego  przpnleju  w  ladiiakieiii  ^tł^M* 


kMjisItpU  TM4or|^4)iilytrQiriQ0a;  K<Uto  liiil^fwjw/- 
i^lnaUj  ani  w  pi^wolnćj  werayl  ^  podług  kióriSj  w  me* 
irjca  iv«r8xaw8kidj  teii  priijwHej  bjt  oblato^ahy,  ^a^ 
da^gd  ^iia  oie  aa«^as7moao%Hc«  aroyli|iluip 'aridaai 
mU  9ą^9iWn9  aa  90irad^a.JKnial|tkiaco  fotofil^i  ^Wtf 
KO  takibo  Zitbonii  i  .w  relaeyl  y  którą  w  łalenfu  areybl- 
akupa  Tamanowlcaat  jako  offlcyat  iogoś  o  sianl^  dteco^ 
myl  ^nhlAiMki^  «»  MmyMn  i^lśaYi  ^wtOk^Ęc  ną  44 
w«fO»Btoa«go  pr«ywlłai«>  ufo  ^fi^Ui 'C^pddfą.z^liia 
I>Bi3rtrowicsa  jiasywa^  ckocta^ft'  w  podobnej  relacjri.poi- 
prsednlk  Tnmanowlcaa  9  arcybUkup  AngOMtyuowieM  ta- 
kufo  praydoMfca  caoui  kal^a  ale  dat. 

4Hft>  uiąda  Jan  SSokriib  Antoiilaata  w  Weaacyl  bjlwa 
lifTowtoi  widywałam  go  bętfąe  jotacjie  klerykiem  >  a  $ 
ajjących  teraa  ksiciy  ormiafisklch^  ksiąda  areybUkup 
fltefiuiowtca  mUA  a  nim  bllisaą  anąjomotfd ;  ok  w  sa^ 
mĄ  teieele  jeMatt  p*  nlaata<di  w  Galk^i  1  PteliUcM 
praea  Orailaa  aamiesakałyeb;  i  o  jakick  pod  t  te»  ęaae 
mógł  dowiedal^ć  el^  abierał  o  Ormianach  wiadoinoecl  ^ 
lecą  bea  Isrytykl  je  pra:^aiewał  I  jak  pokasnja  eię^  aa 
prawdatwe  otraynywał.  «-  Tyuu  hraMa  Daledaai^cki 
kommaiiikował  ml  wladomośol  e  Ormlanaok,  wyj^e  m 
'  aaieła  wydaaego  w  Weneeyl  w  r.  \9tXt.  pod  cytatem  : 
Geograpbta  Univeraale  'armeaa  w  12  tomaeb  w  j^ayka 
właeklm.  Fau  del  Mgr.  etephano  a  Coii«lekiaTer 
ArchlTafoere,  w  którta  wtodenloiel  o'  Onnianaoh  intej- 
aaycb  umleeacaone  a  datefiaika  ktifdaa  Sokrab. 


Jii^torjrff  poggdsić.'  Mifdzjr  synami  i  wottlpi*- 
mi  1irod;a^ier4a  W.-  jksiiuęgo  Teq4oi;a  Dipy** 
trowicfl^s.  oie  anajdi^lfi;  a  jeieli  OFaaaiue^  jak 
Hruaiśiki  pow{94a.  ^ii^  r.  1Q69  jakiemu  ka%eiu 
rąjwiluiemw  '  mieli  frfęąw  Polani  vpomągaó^ 
byłoby  to  za  esasdw  Bolesława  śmiałego.  Ta- 
aeusz  €zacki  nf e  *2ikala2ł  w  prawdzte- ten 
p»yvril€jj  antenAjMnym  ^  ja  .  nie :  sfdaę^  aby 
miał  być  zmyślonym  ^  łees  mnAe  a  ^^dtniiej*- 
ssęycib  cza9Ów  gdy  w  Rpssyi^  nie  Jeden  był 
kaiaie  Bymitr^  ktdrego  syn  Teodor  pnsy- 
wolał  jaki  oddział  Ormfaii  ku  tiw&jtfj  ^mocy; 
w  originąle  wszakże  żadnej  daty  nie  było  ^ 
tylko  w  titómaczeniju  •  ndv^  aif  być  dodanf •— - 
Łe  zaś  Ormianie  i^  późnig  składali  jakieś  od- 
działy  wojskowe  9  zdaje  się  to  potwierdzać 
Zimorowicz  w  rękopisnue  bistoryi  miasta 
JLi wMrsi  twiArdzfey  ii  fn^  sało&eniu  miasta 
tego^  Ceon  ksif  &e  Ormianom  y  którzy  z  nim 
^  wojsku  współtowarzyszami  byli^  Armenia 
in  eomititio  seoim  ezistentibusy  stronę  pół- 
nocna na  mieszkaiiie  %vyznaczył  **). 

*)  PrsjwUfj  tea  był  oblaŁtWAi^r  w  akuuA.  wansswtklch 
i  kartka  vnnji  (ak4«  prsestaraalay  adąj*  się^  4«  tamie 
■apUana  b jła.  Miała  tyłka  tfa4aną  dati^  108S.  M»ś»  bjć> 
Ae  podłóg  kalandaraa  OrMiaatkla^ey  którsy  Krę  aiiN>j% 
painkfj  o  5ft3  ląt^aaeaynąpą,  jak  się  aii^  powłtf,  rok 
m  daty  1062  wpisaay  kl4ry  odpowiadając.  JErao  do  ro- 
ka  iSlS  po  narodaoBtk  Ckrytnąa^f  ^T^V  9ią  moAo 
wenąyi^  nio  aaa  oryginała* 
^*)  Zimorowica  Banloaii^  oby waiel  i  radca  aiia^ia  I«wor 


(  »?r  ) 


Tmfn^duAi^BWM  jett  ^innieiiiaaie^  Ił  iw 
po«fe«lkjtt  wieku  XIIIy  Ormkide  Uęśkmi 
przea  Ckngłiluma  ndeadęŁeińj  wialń  ofń-' 
śeiło  ojcayttiif  >  i  w  rdiftjek  brijach  smliaH 
sdreueBia^  2  h^i^eh  &i«Mói^  oMsijtfj^ 
stały  w  te  kraye  sprowadsone.  Iki  tego  sda« 
nia  prayehyla  sif  takłe  ucsmiiy  naia  dnąjiiw 
nwodewyeh  aapćracs  Mas  Jósef  OAio|uldd^ 
w  ręko]ilaiBie  bowieai^  ktdiy  ks*  Siarczyn-* 
ski  miał  drokiem  wydać  ^  w  iyciu  Łareiieo^ 
wieża  Jezuity  twierdzi ;  it  OrmiaBie  około 
r.  4900  od  kaia^t  makieh  aprowadseui  by- 
li; i  powołuje  ai^  do  kiat«  BISS^  CoU* 
Jiecfóh  Sot.  Jeau  *). 

Powtórne  Ormian  przyjiHe. 

Podług  Rrusińskiegb  Ormianie  powtór- 
nie mieli  przejść*  za  Władysława  Jagiełły  i 

\ 

wa  Bftpłsi^  Msioryą  miftata  Lwowa  w  i^wylm.  UciA- 
skim;  maBiMikrypc  jinajdige  się  u  O.  O*  Basjlłaiiów 
we  Lwowie;  ko^ię  tegoA  ma  tak^e  biblioteka  Oeeelifr- 
ukie^o.  Marcin  Piwocki  były  professor  pray  gyttna- 
«yam  Iwowskl^m  .^raełeiftył  aa  jęayk  polski  i  wydał 
we  Lwowie  1835  t* 
*y  Ksiąda  Slarcayńtki  były  saraądea  bibliocokl  OMOliń- 
akieJi  miał  wy4a«$  anąidi^ąey  się  w  rękoplMue  dalsay 
iOB  daieła  i.  p.  Ossoll&tkiego  :  Wladojaooci  lilatory- 
osBO-krytyesBO  do  dalejdw  liieracary  polakidj  etc.  etc. , 
w  ktdrdat  »iędsy  iiiaemi  iycie  Loreaoowicsa  Jesnity 
opisał;  lea  com  a  draka  nie  wysaedł,  i  w 
w  kIblioMoe  Oasoli&skick  pdaooiał. 


Watol4»  W.X.  h.  IMenOfi^iii  p%i.Vmw^ 
luMi^  'gdy;  MiMto  ich  atołecsne  Ami  j^oiu^ 
Bte  iMtklo^  aigpi6ninMe  Itmilie^  jtk  pówi 
Knisiśski  f  ucbodsie.  .pocMpły^  a.iilNKdM  re«« 
k|^  <4liieM|Jłe  foM«  woIm  pnij^^y  panie-*. 
W  dfticf  poi  jeaiBia|i«e«  q4  Polaków  klf- 
ikfj  a  posMtetyek  iiieki^9]r  v  pl)0^4c4i  Wi- 
toMa  prasjf U  słu^  i  pdśniąj  W:  ŁHwio  o-. 
(rieiU^  »  inai  dSa  da|Mego  ntrayoMnU  się  ^ 
kaadłcM  się  w  łych  stronsch  Mjfli  *)%  •-^ 
Twierdseide  Krusińihlego^  ii  m  księcis  Wi-r 
śołds  jakaś  koUaia  Onalan  tu  pnyjicjmglZf 
sdąjo  się  potiriMAMĆ  ilokunient  w  ję:»yku 
wołodcim  r.  0M9  od  stworaeaia  świata  esyli 
1401  od  N«X«  datowany^,  snąjdiy^ey  się  przy 


mmmmmtm^t^t^mmmmmmmmmmmmmtm^^^im^mm^mm 


«)  KrnwUkękl  !•  «•  aiAwt:  Aliaras  IseljtM  geMb  coloiiifti> 
tecandaa  Djphcjolia  Armeiioriini  In  Pentiłe  atibjlclo 
ereniiie  r9$tttauf  In  Polonia  UtadUtao  Jai^ollone  ot  Wi- 
toMo  tea^o  Duce  Łlthrantno.  Bo  uib  Motropoll  Armo- 
nomni  Ani  dioca^  nM  miUe  Ecdeolao  eensobantari  do 
bollato  t  rotldanai  do  NoMHiato  ozorciuit  9  forro  aibi  iii 
FolontOM  rlam  afornlt^  ood  la  limliitras  rogal  Nosirt 
mfigftor  dladom  osporU  oocandnai  ▼olgarem  opin&onom 
propo  CSaaonoonm  o(  osindo  Cannao  illo  Amonorun 
Omlaaj«  pagas  ad  Jooaliao  poritnono  t  nomen  ounm  ac« 
copU.  Clado  Ula  porpoooai  paroj  Aoglo  ot  Mafni  Dacia 
liith,  tocnta  niliiiam ,  ot  domum  poot  eiaorita  oUpoudia 
łn  ordlnom  oąnootron  adoata«  Ouod  ^ol  ex  00  trmauir , 
ąoia  ia  IiIikTanla  aalcaroni  Dunillarnm  nomŁna  nomen-^ 
olatnram  anaonaoi,  ot  goniilitia  anoM  rotinont.  Nec  Iliad 
Sn  rem  nootram  omltoadaa »  quod  uU  t^pondanus  In 
Anaal.  llocl.  tootatar^  Uladloląut  Jagollo  et  Witolduo  o- 
fora  AraMnoraa>  In  obonndid  ad  Torcarnm  Sahaniim 
logagatlonlbni^  otorotor. 


(  ń  ) 


IwowsIniD  onaiarfiilrini  kościele^  którym  Ale*- 
kMnder  hospodar  wołoskie  Biejąkiego  Jana 
na  biskupa  ormii^sktego  potwierdza  i  stolicę 
w  Serede  mu  naznacza ,  gdy  ten  listem  Ka7/ 
tiioUkosa  konstantynopolitańskiego  Antoniego^ 
wyidódł  sie^  ie  od  księcia  Witolda  miał  so- 
bie biskupstwo  ormiańslde  nadane.  CzyUłem 
takie  o  emigracyi  Ormian  w  piśmie :  Tater- 
ISndiscbe  BlStter  deń  98.  Mai  1812  Nr.  26. 
BeitrSge  zur  Siebenbfirgischen  Ethnographie; 
£e  po  iSmierci  Leona  IIL^  króla  Armenii, 
młodszy  syn  jego  0agaph,  chcąc  bratu  swe* 
mu  Oscinowi  tron  wydrzeć,  wezwał  na  po*- 
moc  Turków  i  Persów,  był  od  nich  wsparty, 
lecz  nie  zadługo  od  tychie  tronu  pozbawio- 
ny,  zostawił  całe  królestwo  na  łup  i  prze^ 
aladowanie  uciemiczycieli.  I  w  ten  czas  zna- 
czna część  mieszkańców  musiała  sic  oddalić 
%  nieszcześUwój  ojczyzny;  niektórzy  do  Per- 
syi)  inni  do  Krymu,  a  do  3000  familyi  do 
Polski  i  Mołdawii  przejszło;  z  okazyi  zaś 
bunt,  który  w  r.  1658  w  Mołdawii  był  pow- 
stał, wielu  przeniosło  sie  do  siedmiogrodz* 
kiei  ziemi.  *) 


4^>  Poiliig  tegoJ  ułamka :  Yaterlftndiiclie  Błfttter  9  Ormian 
^T»yhjljc\k  4d  TraiusylwanU,  przyjął  książę  Michat 
Apaft  I.  I  poxwoUł  im  handlować;  osiedli  aai  w  Geor- 
gio, Sneat-Wklos^  Ssepern^  GOrgeny,  BUtriin  ,  Telfali'^ 
SbeafUwa  oce.  Bfiell  awoich  sędsidw  ,  którsy  miejsco- 
WJM  nrnędnikom  podligalt.  Leopold  I.  cesarz,  wj«na« 
exył  im  do  nlofskanla  Snantot^Ujrwar  i  EHsabetbopo- 
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Ormianie  ws  Lufowie. 

Od  początku  założenia  miasta  Lwowa  ^ 
JcŁóre  zwyczajnie  kładzie  się  na  rok  1270 
p.o  Um  chr.;  Ormianie  tu  byli ;  podług  historyi 
bowiem  Zimorowicza^  księże  Leon  przy  za- 
łożeniu tegoż,  dziel|c  części  miedzy  zebra- 
nych osadników^  północna  stronę  Ormianom 
na  mieszkanie  wyznaczył.  —  Podług  nota- 
tów  ks.  Zohrab  ^  miały  się  tu  nagrobki  i  da- 
ta znajdować  z  lat  1130;  1183,  1184,  1200^ 
1245«  Niemam  o  tem  żadnej  wiadomości,  je- 
żeli tylko  w  rachowaniu  lat  jaka  nie  zaszła 
myłka  y  gdy  era  Ormian  o  533  lat  później 
się  zaczyna,  jak  zwyczajnie  od  n.  chr.  ra- 
chujemy. Być  atoli  może^  iż  za  księcia  Da- 
niela, jeszcze  przed  Leonem  była  tu  jaka 
osada,  albo  też  miasteczko,  wkt^rem  Ormia- 
nie także  znajdowali  się ,  dokumentu  jednak 
na  to  nikt  nie  przywiódł.  —  O  nagrobku 
księcia  Leona,  na  którym  podług  notatów 
ks.  Zohrab ,  miał  być  w  języku  ormiańskim 
napis,  który  atoli  podług  Chodynickiego 
w  historyi  miasta  Lwowa  1820  we  Lwowie 
wydanej,  oryginalnie  w  łacińskim  języku  na 
lwowskiej  bramie  znajdował  sie  : 


lisy  a  Karol  YI.  oprjijrwllejowaue   w  Urn  nieśete  jai^ 
marki  poawolił. 


r« 
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Dax  Łeo  rnihl  ftmdaBieiiUi  jech, 
Posteri  nonea  dedere  Łeontopoli*. 

nizkfd  niepowzifłem  wiadomości.  --^ 
Dawna  takie  ma  być  trądy ćya,  £e  od  roku 
1183  Ormianie  we  Lwowie  mieli  swój  dre- 
wniany kościół;  ten  miał  stać  lat  180^  a£  do- 
piero w  r.  A363  ńa  tern  miejscu  nowy  zo^- 
8tał*  wymurowany.  Czytałem  taka  pro  memo'- 
ria  notatkę  w  dawnym  kośdełnym  brewia- 
rzu ormiańskim^  zapewne  z  tamtad  i  ks.  Zo- 
hrab  tci  sama  wiadomość  przytacza.  Z  tern 
wszystkiem,  ie,  nim^  w  r.  1363  wymurowali 
kościół  I  przed  tem  juz  mieli  Ormianie  dre- 
wniany;  zdaje  się  i  Zimorowicz  twierdzić^ 
gdy  pod  wspomnionym  rokiem  d363powiadd; 
Eadem  tempestate  Armeni  quoque  *)  delu- 
brum  suum  hermaphroditum  >  operę  lateri-r 
tio  erigebant^  t.  j.^  te  Drmiaiue  majce  d«T 
tychczas  delubrum  hermaphroditum  ^.  wmŁ& 
Aa  te^o^  ie  caęścif  z  drzewa  a  i»Eeści|  % 
kamienia  w  r.  1363  operę  lateritio  erige*^ 
bant.  Gdyby  więc  ta  trądy cya,  ze  drewniaąy 
ów  kościół  stał  przez  lat  180  ^  pewna  była^. 
juziby  Ormianie  przed  założeniem  miasta  Lwo^ 
wa  tu  mieszkali  i  swój  kościół  mieliiw 


*)  Ziiii«rowIe9  w  «wofm  rękoirlsnite  blBtor^  Lwowa  > 
wiele  wynuBÓw  nie  barcU^o  pochltbnych  dla  Ormian 
używa-  nie  is4a|ę  się-  więc  potwierdzaiS  zdanie  kstędz* 
SlBieegyAsikiegOy  CObras  wieka  2SygpHiitta  lU.^  jakoby 
Slnorowics  był  Ormiaoiacnik. 
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Kazimierz   W.  zalmkrdza  Ormianam'  ick 
pohfł  i  wokioió  ich  wyznania, 

Ranmierz  W.  krdl  polskie  przyłf oży- 
wszy Ruś  Gzerwonf  do  swoich  krajów,  gdy, 
|ak  mówi  Ostrowski  (Dzieje  i  prawa  kość. 
PoL  Tom  II.)  był  bacznym  na  rozkrzewie-- 
nie  handlu  krajowego,  jeszcze  w  r.  18S6| 
pozwolił  Ormianom  własnemi  prawami  rzą- 
dzić* się,  a  później  w  r.  1367  Grzegorzowi 
ormiańskiemu  biskupowi  we  Lwowie,  nadał 
przywilej  wolnego  wyznania  i  sprawowania 
obrzfdków  wiary  swojćj. 

O  pierwszym  przywileju  znalazłem  w 
atarych  papierach  wzmianka! ,  ie  miał  egzy- 
stować ;  drugiego  przywileju  dotychczas  ory- 
ginał dobrze  jest  zachowany.  Jest  on  dato- 
wany: In  Łemburga  in  Yigilia  S.  Agnetis 
Yirginis  a.  1867 ;  nikt  podpisany  nie  jest , 
ale  pieczęć  na  sznurku  wisi;  na  którój  mo- 
narcha na  tronie  siedzący  jest  wyraionym*). 

^Mi^P"*— *^i—— ———»-——— —^——^^M^—^l^^— ^1^—^——^——^—  I 

*)  C  |f»y wUeJa  Kasimiersa  na  pergaatnle^  miasto  pieczęci, 
wisi  na  aanarka  jedwabnyia,  a  nassjr  jakM  białej  kerb, 
sa  którjn  wyraAony  jeat  monarcha  aiedaący  na  tronie* 
PrajwUej  ten^  iłem  go  mógł  pr^ecsytaćy  tak  opiewa : 
Noe  Casladma.   Pei  graUa  Bes  Poloniae  manifestamus 
^ntlms   ezpedlc  nntyereie   eo   •••••••••••  Domini 

fir^orii  Kpi.  Armenomm  legalie  indoitriam  f  oU^na  apa4 


•    .        % 
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hme  przgurilęe  królów  poUkMk  nadane 

Inne  dokumenta  które  względem  Ormian 
mogłem  mieć  oryginalne^  8f  następujące: 

ą)  Oryginał  dobrze  rachowany  Wiady- 
nława  Jagiełły  z  r.  1888  >  którym  poprzedni 
od  Eaźimićrza  dany  przywilej  powtarza  i 
zatwierdza* 

h)  Władysława,  w  Budzynia  z  r.  ŁAM 
uwalniający  od  cła. 

c)  Kazimierza  z  r.  1464  potwierdzający 
przywileje  Ormian. 

Dyplomata  zatwierdzające  elekcye  bisku- 
pów 1)  Zygmunta  I.  Wilnae  Sabatho  proxi- 
mo  antę  Dominicam  Rogationum  A.  D.  1517. 
Regni  noatri  anno  decimo,  dany  biskupowi 
Kilianowi  y  podpisany  na  dyplomacie :  Petrus 
Eppus  Premisliensis  Regni  Poloniae  Yice- 
Cancellarius  *). 


mm^^ 


B09  Ide  dlgno  utUmoiiId  comnendantiiri  Mem  Drnsino 
Gregorio  In  nra.  Ciirłutte  liembnrga  residóntiam  per^o- 
nalem  Atciendl,  in  «ao  jore^  Mt  permanendl^  peneTermnd{^ 
jiu  nteiidl  modo  ac  oonoaetodiite  Armenorim  daauu  i  et 
cionoedlmas  plenaa  ac  omnimodam  focnltatoia « •  •  •  ezhl- 

benCM  UttlTortU  ot  singuU*  CapitaHeis •  •  •ortun 

OCIoialilnui  ia  regao  no«iro  ooiuUtaŁU. 

Datom  in  haahurg^  In  YlgUla  a.  Agaods  wirginia 
anb  A.  D.  mniMiao  troconiealmo  aazagosimo  aepUmo. 
^)  Byt  to  Piotr  IfOdaia  Tomicki. 


n 
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2)  Zygmunta  Augusta  potwierdzający 
elekcyc  biskupa  Grzegorza^  adposito  sigillo 
annuiari  ^  quo  utinnir  y  Wilnee  Subatlio  iu 
festo  s.  Jacobi  ApostolL  A.  D.  1360  Regni 
Nostri  33. 

3)  Stefana  Batorego  dany  Barsamowi 
Bogdanowiczowi:  Yilnae  die  28.  Junii  A.D. 
4579  .Hegni  4to.  Podpisano :  Stephanus  Rex. 

4)  Zygmunta  IIL  dany  Garabiedowi, 
Tarsayiae  in  Conyentione  Regni  generalia 
die  Q.  Aprilis  1606  Regnorum  nostropum  Po- 
loniae  19.  Sueciae  13.  Sigismundus  Rex. 

5)  Tegoż  Zygmunta  IIL  dany  Mięzro- 
bowi^  Yarsayiae  in  Gonventione  Regni  gene- 
ralia die  4.  Martii  A.  1623  Regnorum  no- 
strorum  Poloniae  36.  Sueciae  29.  Sigismun- 
dus Rex. 

$-  0. 

Sta»  TEUUgii  iiewni^sztfch  Ormian. 

Podług  pisarzy  ormiańskich  Abgar  miał 
być  królem  Armenii,  ten  sam,  który  z  Chrys- 
tusem listował,  i  on  w  pierwszym  wieku, 
Onnian  zreligja  chrześeiańsk^  obznajomił*). 

>'  I      M    I  II,  .       .-■■Miiw—  I  —1—         I         iia 

*>  3r«k  twieriUi  ChacliAA  GierMed  w  .dsiele  któr^o  ty- 
tuł: Becb^rciies  carieiues  sur  I'  hiatoira  ancienna  de  1' 
Asie  par  J.  M.  Chachan  Cierbied  Armenier  d'  origin^ 
aitacM  al'  Kcol  speciale  deslańgues  orientalet  pres  la 
BibUotheąoe  Imperiale  a.  Parte  1806*  i  Serpos  w  dxle*- 
le:  Compendlo  Storioo  concerceati  la  Beliglone  deUa 
Najsioiio  Araeiia;  chociaż  krytycy  djsieiejii  listowanie 
TlJirjsiusa  js  Abgarem  i^apraecaąią. 
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Zmip^tae  Ormitfi  nairrdcmrfe  mtfpiło  wwie-« 
ku  I Y»  m  TerydatoM  kr^ł%  pnez  Gnegsr- 
sa  ś.  tak  aiwanego  UlaoiiiMitora  (oswiedciela^ 
ŁeMM^oiSB  biskup  Gwarei  w  Ki^padseii^  po« 
świfdł  0»egor>a  n.  Ustopstwo  ormkńakte, 
i  z  tej  przyczyny  biskupi  cezwejgcy  nad 
oraiańsMaii  w  piermaatkonrych 
Bwierzchnictwe  mieli. 

Najwyższy  znaca^eniem  oirniiwiaki 
nazywał  aif  katholikos,  jakoby  jeneiralny 
prokurator  czyli  wikary  cezsurejskiego  bi- 
skupa^  mąjacy  nadzór  nad  omliańskiemi  ko- 
ściołaaii*  Stolica  katłiolikoaa  była  w  Edzmia* 
dzyń  klasztorze  9  w  stołecznem  podtenczaa 
mieście  Wagarsciabal  albo  Artńata.  Gf.  Łe 
Qiiłen .  Oriens  Xttanua;  klasztor  Edzmiadzyn 
egzystuje  dotychczas  o  4  mile  od  Erywanu. 
Później  przywłaszczyli  sobie  tytuł  katboli- 
kosa  i  inni  omnańscy  biskupi  w  Sis  w  Gy- 
lieyi  y  czyli  teraźniejszej  Karamanii^  w  Sand- 
sazar,  w  Scberwan  i  na  wyspie  Agtbamar. 
Krusiński  nazywa  Kandzaharensis  in  anti^ua 
Albania^  et  Agthamarensis  in  Turcomania;  tu- 
dzież jerozolimski  i  konstantynopolitański.  ~* 
Jeżyk  ormiański  jest  jednym  z  najdawniej- 
szych. Gf.  Praefat:  W  historyi  in  Mosem 
Cheronensem.  Nie  mieli  Ormianie  swego 
pisma^  lecz  u&ywali  perskiego  luh  syryjskie- 
go; dopiero  w  wieku  IV.  jak  mniema  Mo- 
ses    Gieronensis^    gdy  pismo   ś.   miało  być 


? 
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tiótMOMnim  lui  dmiaśdd  ifiKjky  BDMrob 
charditery  onrfiulUkie  wynuduł;  lecs  Ch»r 
dum  GierUed  twierdzi ;  i&  29  litcfr  Miezrob 
wzifł  o4  Gwebrów^  pem^j  tak  unmićj 
naeyi  w  Persyii  i  tjrliio  siedm  nowych  samo* 
głosek  dodaŁ 

Wenya  ormiańaka  pisoMi  &•  w  widm 
T.  uczyniona^  miedzy  nąjpierwazeizi  weny- 
ami  ma  znaczenie;  wydana  drukiem  w  Ara-* 
eterdamie  r*  4660—1068  przez  biskupa  z  E- 
rywanu  do  Europy  w  tym  celu  przybyłego^ 
a  £e  ten  w  klaaztrze  Csei  był  osiadła  Uscanua 
był  najBwany.  Cf*  Hug*  Einleitung  in  die  Bii- 
cher  des  neuen  Bundes^  Tfibiagen  1806.  Oran- 
anie  trzymając  nię  nauki  powszechnego  chrze- 
ścisaskiego  kościoła  ^  gdy  dzielnie  odpierali 
się  Nestorianom,  sami  dali  się  uwis  jć  błędom 
Eutychesa  i  Dioskora  $  potępili  sobór  chake-* 
doński  i  Leona  L  papieJA  rzyamkiego^  i  wła- 
ściwie przejszli  do  sekty  Monophisitów^  Apb* 
tardoeetae  czyli  Incorrupticolae  zwanych,  na- 
uczając, i&  dwie  Chrystusa  natury  zapie- 
szane  były,  i  dało  jego  nieskazitelnem.  Od- 
szczepieństwo  swoje  na  zborze  w  Thewin 
czyli  Tebin  *)  w  r.  55i  albo  553  zatwier- 
dzili; poii^niej  przyjęli  nadto  naukę  Mono- 
theletow,  ie  w  Chrystusie  jedna  była  wola, 


mm^ 


*}  Synod  Thewin  cxjli  Tebtn  wielkiego  u  Ormian  xn»- 
csenia,  tak  źt  od  roka  553  w  którym  był  odprawiony, 
uwoję  bę  saoayaąią* 


AeŁ  poefiodzenie  AhcImi  i.  od  fijca  a  nie 
od^^na^  wiele  śwymąfiw' iR>śdt>ł»  greckie^ 
go   fsóhi^  prEywłksikcisyli^   y^liodai  i   swoje 
^ifl^sdwe  niaja^  Riłpilaorftiii^sey'  laą^  iony; 
ssakoniticy  ttayttajf  ńc,  reguły  -I*  Basylegd  y 
allkbłttpft  1^.  Aiitedego'pttsieIniiRi«:OdKna<»Ea^ 
ja  «icv  SM  iiiicj|a3i^  dohfind^liatweip  MMrmiań^  ^ 
ekiAii  4dt  iitaWii4ł  WiMabiedy^  jest  to^Jdasća 
iiczeńszych  kapłanów  ^  niby  dob(órdw  teolo*- 
gil  poswięcajf cydi  ei|p^^  aaulnm  ^  tą  Mnir  bi- 
słcaj^i  sastępeów  eWA^  <kdi  dd  iMnylch  .siia-* 
eisiiieJBByeh  kosdjekiyctr  godnośęi  wybierają*  / 
lU^mtoii  oasy  etavfifiO^  sif  Omaiao  od  Uc- 
dftw  ^Sutydiiaiiwitt'  do/  nairid  ^MrBBpcfa»^<t 
katelidciego  kotóoia  4itwrdeiey » sii^aM#$I]rfąi  ^ 
2ai^'  gdy  w  wąsie  kraejat*  U;  Eug^ucea  UL  ^ 
i  imiooeiitege  |IL  peaiocy  :pratówTiipkoni': 


szokałi ;  Icrńl  i  patryarcba'  podda^iWai:  się 
8eiołovł  TzyttsMettiB ;  na  sborse  w  Sie  1807 
pojednanie  się  n  ito^ieiołem  rsBymfikim,  śą-^ 
twier ^no ;  sławne  <  \  takAe  było  wysłanie 
po^w  wmiańakiciiw  n  1439' na  syhod  flo^ 
retteki  i  dekret  unji  dla  Ormiait  od  Euge- 
nittsml^.  Ody  atoli  starsfityzna  tyflco^^  a  to 
2  prasycayn  najwięcej  politycżńycft  oświad- 
ea(ała  się  za  unja,  lud  2as  był  moenó  do  Bwe« 
go  ifyznania  przylgnął  ^  bezskutecznćmi 
były  podejmowane  nsilowania;  i  owszem  na 
nicaem  spełzły* 

10 
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PoifśBeeluie  jest  .mnieniaiiie/  £e  giFy  po. 
ArmenjŁ  ^  pi<aes  ;^fif nłdskalia  nai 
pocspatku  ijrieiai  XIIIw;Oi^iMie  tu  prfeijeiiilt; 
bfdfc  yA  ipiMis  Umejkly  do  jedności .  z^  ko« 
śdołem  r^^imkiib  nawpódiiii^  katolikainii  fWl0 
strony,  prsybylu  •  .     ;" 

'  AtdH  jat  pewna. jiestirsiMBsa,.  tt  w  wie- 
kach XIi.;rXIIL  XIV.  iustiowiel  putryari^o- 
wie  ońiktfbiy  oiwjaddśfiff  clieć  pojednania^ 
się  2  kosdoleni  raymsdiiin^:  iw  nadraei  otrey- 
mania  pomcugr  pneciw^^TiffiMun; jbasfiaYjatdtt 
ysJ^yM^Miąt^^  ie  a6raay  fcic  praekiio- 
sła,  tnyiiiąifp  Jiici  ntieiłoiiRie  swojej  ifriacy^ 
d«tych  uklfridw  nie  nalefbla^  «  2  edmianf 
peKtycśnjlłb  altfattiikdw  i  pi^rwśkydi-  itaiło* 
wania  oblegały.  Wifkasym  dowodem  i£przyy^ 
byli  iu  '  Ormianie  nórinakiemu  kościoioifri 
podiegaK  9  byłoby  •  bre^e  Engśniucza  IT*  na 
sobórste  florenckim  44391^; Gtaegbrisom  aiN^-^ 
biskupowi  lUoneae  wydlme^  isnąjduj^ce.  się 
pray  lwowski^*  ormiański^*  arehikatedrse  ^ 
w  którćm  ten^  papićs  żai$wiadcsa^  ii  priBy* 
słanych  Ormian  znalazł  trzymających  <sic 
prawćj  wiary  kościoła  katolickiego.  Niema 
w  prawdzie  Siadu ,  z  kad  byli  Ormianie  do 
Bugeniusza  IV.  na  sobór  florencki  wysłania 
ani  tez  kto  i  gdzie  był  Grzegorz  arcybiskup 


itft»ii6»ev  ktito^enu  Ikete  praysfame  iseMalOi. 
AtoU  breye^  lcttfr6g:o  autentyczncM^  nio  za- 
rzucić nie  moina^  órzecścywiiScie  jest  s  jakiąjd 
dcoli^r  od  OMiiaii'  w  tym- ]»ąju  rosppó-i 
faonydi)  późnićj  we  Lwowie^  jako  jfvvg 
gł^miyai  koldele  orałańikim  zJtoAone  ^)«. 

ime  ifn»odjf^  jednoici  Orm^am  ai  hmcibUm 
*  katolickim^ 

Mieaieeki  twierdzt^  Ift  OrmiMiie  w  pićrw^ 
s2yd^'po€8ftkack8VoXego  prajjścia  do  Lwowa 
odprawiali  awd^je-  adboieńatwo  u  Ó0«.  Fraa- 
ciazkandw  (Minorytów)  w  mieście  w  kaplicy 
ś«  Waleii<i]CBS^.  gdsue^  ti^raz.  miejski  teatr  znąj^ 
diąje  aifi  tuAsiei^  ie  mieli  kaplicę  1.  Ma-- 
ryl  Magdaleny^  i  ie  w  tej  kaplicy  na  na^ 
grohkadi  i  parameotedą  kościelnych  ^  ślady 

^)  Bokpneni  htrk  arjgtaal*/  ba  pórgfaiiiinle  s  piec«ątk% 
wiszącą,  na  ołowiu  ^   anąjdiije  al^  prsy  kutedrse  ormir 
aftskiej^  dUt  Hter  wyuirtycli  nte  łatwy  do  j^r««c«3rtaala> 
|0st  p»y  nin  iraiMcrtpt:  dob^ao  aitpliaąy.  Z.kądty  ai^ 
KBB  dokument  wziął  we  Iiwowte?  Nla  mo|$ę  uwa^po^ 
TaXnąfiy  śe  w  lwowskim  omla/bkim  kościeI«>.  opróca  o^ 
Waau  N.  Marjri  SAiugrf  w-wieUcim  ołtaran  anąjdują  sif 
jetsese  inne  dura  ołtarire  takie  N»  IU17I  Panny,  a  ktp-^ 
i^ch  jednę^  a^MTią  jaiiłowtecką^.a  drugą  jeśli  się  nl#  my- 
lę kijowską  y   a  tąd  wiiosaę^  ie  ^dy  w  którym  mies'eie 
byłj!  onnlaftakt   ko^ió^  ustdwał ,   Ormianie  je^i  mieli 
Hun.  co  kosaiownego «.  do  Lwowa;,  jak  do   naczelnego 
kościoła  oddawali »  jako^to-a  Jazlowca  i  Kijowa  zna^ 
eaniigaae   obra^^   podobnie  t  ten   dokument  a  Kijowa  , 
albo  ak%d  ii&aąd  m^i  być  prayałany. 


I 


(    88    ) 

ormiańskich  napisów  mUfy  aię;  a^ntjdowal. 
Jieez  twłer4zei4u  temu  spraeciwk  sicy  ii  9 
gdy  nie  zdaje  aic  aliy  przed  Kasiimićraem 
W.  były  we  Lwowie  kofitóoły  łada^kie)  *) 
nie  mogli  Qrmiaiiie  w  tych  aabo^ńatwa  awo- 
je  odprawiać}  ow8sa»  przy  a^łoiejiw  iwasta 
liWowa^  za  księcia  Leona  i  moie  jeszcze 
pierwej  swój  własny  kościół  majęe  drewnia- 
jay^  nie  mieli  potrzeby  do  kościołów  ładU*- 
ekich  się  udąwaćt  ll^ 

NareaoBeie^  którzy  twfwdzf  ^  ii  przed 
przyjęcieni  unjl  za  Torosiewicza^ .  Oraianie 
katolikami  hyli »  i  to  przywądzf^  iŁ  Stefan 
arcybiskup  ^*)  ^  był  w  Bzymie  nąjłaskawiej 
od  Ojca  6m  przyjęty,i  i  wqpaniale  udarowavy 

^)  Między  tfokua«BUuiil  ko^teła  'pi^i*AflalQegó  P*  Maryi 
naltrakowskl^iii  pricedmletfcluy  ^najdaje  alę  opUanid  po- 
oaątkft  UgiiA  kodcłota  prjiM  kale*  WleraMcklegOy  miejsF- 
Gowego  plaham,  w^jr>-^7gg6  arcjrtUkapowi  Słarafcow-i^ 
skienui  pr;5eda£awilo]|ie;  odwoliy^  al^  ou  d,a  apUanla 
ko^ciałdw  lwowskich  w  arcblwum  miasia  Lwowa  snaj* 
dującego  sif ^  mówi  ;  It  KĄKlnMrg  W*  W  r«  1340.  mlaato 
Lwów  odebrawaajr  piir«fs  dobcowolna  po^lMuiie .  alf  9  a 
isLińego  jesacao  CaapowB^  katolickiego)  kościoła  nio 
byłoy  abjr  aa  podjiiękcwanl^  Boga  oflary^ci^i^ono;, 
kościół  drewąiiąny  pod  woawanlem  K*  M.  Panny  wy- 
stawił.  Oliaca  Caasopisia  naukowy  księgo^Ulaca  Osso- 
liuakieh^  przcjs  Sia^rcayAsklego  rak  w(óry  1829»  zesisyc 
|V«  karu  78^  o  poo^ąikach  ka^dry  Iwowskiój.  J$wia- 
dectwo  wi^  KiesleckiegOy  je;&eU  i}m  prai.xdi«l»fa  pó- 
ćniejazyck  caasów  tycj^óó  się  ąnoie« 

^^  Czytałem  o  tóm  w  rękopiamie  Jana  Tobiasza  Aagnsty-^ 
nowicza  arcybiskupa;  lecą  pośniej  icgoć  r^koiątjnu 
więcśj  snalesd  nio  mogłem. 


io  Ł^toita  powródły  jnusltł  wifc  wjfldnoid 
s  Itoiriołem  rzymkiin  wstawać* 

Pniyjiiriedzioiie  uwagi  jaldtidwiek  ao- 
g^  ttieć  awojf  ^wartość,  atoli  to  pewna ^  ii 
Ormianie  od  prayjacia  awojego  aostawalf 
beiq^e8tannie  w  stwifsiku  s  edemiadsiyA- 
aldin  w  Amalii  kotóołem  j  od  edasmiaib^yiir 
diich  icatidikoiów.  mieli  swoich  hiskupów^  i 
ieh  nauki  si^  traymalij  to  dowodzą  praywir 
lej  Rasidiićraa  W.  i  pdćniejszych  kr61ów 
polskioh  dyplomata  y  któremi  elekcye  bisku* 
pów  onmiaAskieb  amtwierdzali;  i  powszechnie 
za  odszezepieńfi^  dd  kośdoła  rzymsl^o^^ka* 
tolickiego .  aź  do  czasów  Torosie wieża  hyli 

OjftMa  f^iszacego  o  zmUpJcaeh  Ormian 
z  iaSciołem  rzjfmskim. 

Ckociai  gftttiiewtaćm  zdawało  mi  się  hy^ 
przekonanie^  £e  Ormianie  w  te  strony*  przyfi 
byli  trzymając  się  nauki  kościoła  edzmia^ 
dzyńskiego,  nie  byli  w  jedności  z  kościołem 
nsymskim;  dawna  jednakże  tradycya^  te  rwie?t 
Itt  było  akłoiuiych  do  naboieństwa  w  kośdo-i 
łach  katoliekichy  brere  Eugeniusza  lY^  swia-t 
deetwanareszde  NiesiMhiego  Jezuity,  mieaz^i 
kąi}cego  we  Lwowie,  ktdnfego  kollegium  na-«  , 
wracaniem  Ormian  takŁo  złomowało  sipi  który 
był  w  stanie  i  miał  sposobność  informowania 
się  o  stanie  tutejszyi^h  Ormiau>  i  zapewnie 


lite  jfbuiKie  twferMł^  a  mote  sąm^MlMegal 
jakie  siady  ormiaAsKcsyzny   na   nagraUiach 
i  aipparat<ifh  przy  kościele  ś.  Maryi  Magila- 
leny  sAawały  ilii  aic  f^dne  zastanowienia..*-^ 
Prayjpadek  zdarzył,  Ub  .pewny  adapirant  do 
Mriionu  OOi  DóminttaaR^w  hęii^  naeyi  eraii- 
aćakł^J  9  nfe  inógł  zyriiać  pMCir<denia  m^o^ 
je^  atoeyłriiakupa,  prsejśda-  do  obrządku  łlh- 
dńakiego ;  udano   śię  wtyjs    do  mnie^  jako 
podtenczas  adminiatr^tora^  archidiećeśyi  lwow«- 
tridej  z  oświadczeniem  ^  ii  zakon  doninikań- 
«ki  ma  przy wilej ,  fte  Ormianie  do  przyjfciji 
reguły '0Q.  Draiinikandw  nie  po^rzebojf  di<- 
minsyi  swojego  arcybiskupa^  i  w  samćj  isto^ 
eie  przyniesiono  mi  z  archiwum  00.  Donri-^ 
nikanów  lwowskich-  oryginał  bulli  Urbana  YL 
z  r.;i881;  na  którćj  zew&ftrz  na  wierzchu 
było    zanotowano  dawnćm    pismem:    ^BuUa 
pozwałąffia  przyjmowa»i«  Onnian  dó  ssakonu,^ 
ale  w  saniej  bulli  o  Oraiianach  wamiianki  nie 
byłoy  ale,  ie  »exSoeietate  Unitpram^  P^^jy 
mówani  być  mogf ;  miałai  Sodetas  Unitorum 
oznaczać  Ormian  ?  W  tern  histoi^a  Onmaa 
napisana  przez  Galaaiego^)  daje  objainienie; 
powiada  ón  w  Rozdzielę  XXX.  de  progressi* 
bas  FF«:Praedicatonun  de  reducendia  ad  fi^ 
dem  Catbolieam  ArmeoiS)  ie  Jan  XXiI.  par 

t)  Cleni^otb  GalaAl  Clerlol  rcgnlwrii  Tkeologr  et  Saerae 
CTędU  ApHcao  ad  Arm«no«  Miasionarii  Hutoria  Armena 
eoctesia^iica  et  jiołUtca.  CoIchiIa^  1886.^ 


)»ićł  wyiłalrliyl  mistyc  s-OO.  Domittiliiwl^ 
4a  Armenii,  któtTia  pom^isiliiie  toic  ;p»#idtt>»< 
źe  wielu  Orndaii  wejnł*  < w  ^mfmk:  Jedn^^ 
Bci  c  ttieiDi,  tydi  GeiigKg^o  Cnitórua  »mi^' 
Kywaiio,  K  ietóryck  ^^  pnyiaieif aM  ośiYittr 
regutf  sJDamiiiika',  4Ar0  pńjiugnmitf^^i^^ 
eiaraBaad\togdlf  saHonti-byiii ;    ...  \,U^\  /;  ly-! 
Na  ftns^iiMBiitie '  ićj  'imadomoatil  iB^a. 
gruntonmie  twierdsić^*  ila  ^^niedsy:  OvUiaiiainł 
tu  pnybyłyiąl  Bnajdbwali'  śif  ex  Cót^fiifegąH : 
tióne  1Jiiitot*uin  od  :Bo«&iniiiaii4Sw'Baflf9ócfBi^ : 
Hm  chętni^  tiisic^gpoibsdflfc^  iie^  ir.aiBqaah 
katotiekieli  tem  bejBpieeflaii^jiiMarcr.Jba|litt61if 
wyxniairaiiMg;Iii  Ośiiitelak£f  iMfD  titowhiaćyr 
i»  ogdł  OruJi^n  &  iirioenii' tń  praj^fijijclif 
traymał  się  daufii  kaśdbłi  edśntiadaByńaiikgo, - 
byli  atoli  mlydsey  nićmi  nJMBifoehfprzeftlMni^^u 
nikanów^'  wjeinMzipni  i^kóadółem  r^ijj^Kiniy 
Utóv7fY  we  Lwowie  itiieszkąjf^c  ^^  najbpicńj^^O''^ 
swoje  u  00»  Franeidskanió w ,  lub  w  kaplicy 
8«  Maryi:  Magdaleny  odprawiali^  i  tani  -appa- 
raty  koscifilne  i   nagrobWi  *  napisąnwjpf^ici- 
ańskiemt  mieć  mogli.    Z.api;ViHae  ^/poĄi^^y 
takicii  Ormisin  wysłani  byli   do  Eugeniniza 
ly.  na  'Sobior  iflorencki  ^  móJbe  który  t  ex  So- 
cieiaŁe    Peregrinatium    biskup,  in   partihuSf 
Gregorius    eppus    lUoneae  był  ićh   wysłała 
któremu  breye  Eugeniusza  IV.  wyiej  w^jio- 
mnione  przynieśli ;    i   które  potem  w  archi- 
wum kościoła  katedralnego   Iwowsk.  oriniaó* 


(i  »  )^ 

hnyUmiśm  ^ziele^ :  ^fi9łtt:biAiipów  curniai&ddch 
z^  ealiońu  domiiif kańsMego  "wylićBa/  któny  w 
AnneBii  Iilb  innydi.iiiiąJ0Ucb^ą}dfliwa]i  si^^ 
iJtyU»  Ml  parlibtts^^]r]ł»;«rr*  Mftkóiiee  aMStąje 

ryi  Magdaleny^  fńtj -htótcymi  te  appfeMtach 
i  ngmMfach  ćlady:  drmiai&Mcajnmiy  miały 
się  Bmgd»wae*:  Nfebji  to  sapemie  teraoniąi^ 
8&y  lumUŁ  panfial;^.*)^  litdry  daleko  pó- 
żęA^  wylNidowtfiytt ;  aotCał#  1¥  rfkopiaiitte 
pbs^Mldego^*)  9dąjdią|9«^     się  warehiwum 

kfpittdty-iwp^ildd^t^iAAj^HJ^^  ^^  nialciin 
zuMmtimi daloko Jkoódoła. ^  RatanEyny  mki 
B\ę  >«iąjd(mać  icouiółek  i.  Maryi  t-Magdaleny 
a.ząMrii<«4i6dal6kit.  kościoła  kollegiuui  00# 
JemiMwy  i  Nioaladrf.Jatwo  miigł  teoi:  by- 
vija6''iAify  ondańokich  napiodw  wida«ć« 

^j^odynicki  W  hlstoryi  niasia  Lwowa  na  karcie  351 

Y  ill|»«iię^aleiaać>  |*.  k9««4ł  iS-Mar^ri  Ifastfaltny,  jea( 

'  tea  sani;  który  póiai^j  do  00.  Dominikanów  należał)  a 

**.tMik  >M  paraiali^ntt;  a  iil|&  ślepo  na  N1e«iteklai>  powia-«. 

da:  ii  aaaó  lo  Ji  nadf^robków  famie  wy8UW|ioByoli  i  z  ap- 

'^ariiMir  koiicieliiycf  teiiti  mtiejsco  nadanych.  Ja'kflkakro** 

. .  .|j|łe«W|aaiBiarą^  przekonania  się  w  tym  kościele  lżyłem,  i 

'  Irai  CO* podobnego 'Widsióć,  ani^się  dowiedzieó  nie  nios:łóm. 
i^Mi  ale mo^e  byd  'mowa o  kościele  d«  Haryi  Maicdale^ 
ny  teraz  eg^zyslującymi  z  tąd  pewna  jest^  źe  ten  kóśdót 

>  ń.  Maryi  Maie^lesy  daleko  póinłój  stanął;  i  aaii  Cbody^ 
nickl  naparcie  377  ten  kościół  opisnjąc  mówi^  że  w  roku 
1600  Anna  PstrokoAska,  kościółek  drewniany  ku  czci  ś« 
Maryi  Magdaleny  wystawiła^,  który  póżniój  wymarowa-* 

*    ny  OO.  Dominikanom  dostał  flrlę« 

1^)  Tomasz  Pintwskl^  kanonik  potdm  saffragan  lwowski  zo-- 
stawił  Isannskrypt  znajdujący  się  w  archi \vum  kapitułj^^ 
w  którym  opisanie  całój  arcbidiecezyi  nowo  przybyłemu 
arcybiskupowi  Prachnickiemn' przedłożył. 

(Ciąg  dalszy  nastąpi.) 
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rajowi  i.  zagiteicBiii  pinane'  .skreślifi 
liaieje  nassego  namdii.  Ich  wielostromi^  na-* 
fice  i  przenikliwewtt  roz8|iU€owi  winnićmy^ 
ie  Rasza  prztssłoió  od  kilkudiiesif Ł  lat  kry*- 
tycznie  wyjaśniać  rez|(^»cef  ta^  eoraa  się  rzę-* 
ćzywiśoiej  przed  oczyma  wynurza*  Wszczęte  ^ 
niedawno  naukowe  spory  potrafię  zwlec  a 
niej. i  tę  resztę  smug  ciemnych^  kttfremi  jf 
teoria  za  Stanisława  Augusta  wyrobiona  u* 
płftała^  a  powszechne  w  dzisiejszej  litera- 
turze naszej  ku  stronie  dziejowej  cifienie 
wskazuje  ie  historya  największy  budzi  in- 
teres^ jaki  jćj  słusznie  nal6iy»  Tern  większa 

zbiera  ochota  ląjrzeć    raz  we  właściwą)  pó- 
dl 


itaci  sam  saezistdt  nansych  Arfąfótr,  jako 
część  nąjdekawsza  i  do  pojmowania  całości 
wielce  potrzebna  ^  a  w  tój  mierze  zostaje 
wiele  do  byczenia.  Naruszewicz  poczyna  lii- 
storyc  narodowf  od  Mieszka  ^  pierwszym  i 
najzaakoffiitszypi  czyMni  dinzest  jego  mia- 
nując i)«  To  co  ten  znamienity  historyk  ó 
wcz(^^iSJ$(ZycŁ[  dziejach  napisała  nie  docze- 
kało si(  oatatnićj  ręki  i  tylka  aiyts  być 
moiie  jako  materyał. 

Jerzy  Samuel.  Bandtkie  zaczyna  dwuto- 
mowe dzieje  Polski  od  Sarmacii  i  Scytii  ^ 
bo  według  niego ,  najpodóbniejsza  jest  rze- 
c^ąy  Łe  Słowianie  albo  o4  Scytów  albo  od 
Sarmatów  pochodzę  2).  Znajdziesz  tam  o 
Dacyi^  Germanii,  Panonii,  o  dońcu  Tymofeju 
Jfermaku,  i  mmŚB^ó  wyfi»$w  i  cytat  uczo- 
ay^lą,  hardBo^ttCBonycfaj^alar  w  ich  sestawie^ 
Ilia  nie  ude^toy  cif  mysi  isadna^  bo  autor  nie 
pvz0tra«rił  tydi  wiadomoiei  i  nie  podaje  ci 
wyrnUose  Mmnęk  rooiByśiań^  lecz  przytacza 
ja  jakhy  -  dla  popisania  lic  z  erady  cyę.  Ztfd 
chociai  sif  npu,  mad  Mieszkicai  rozwiódł  nad 
zakres  swego  dzieła,  obraz  jego  wygląda 
uemniej  niŁ  Naruszewicza.  Kdąje  ci  sif  ze 
widzisz  weduowiecznego  «cbohstc,  który 
załfliioBf  tkesią  tak  dłu^^  na  wszystkie  stro- 


t)  Tom  Il.jitr.  i8.  wyd.  m  r.  1780. 
S>  ly^ai.  I.,  Air.  37^  wyó,  x  r*  183S. 


C  «  ) 

tki«B  3).  GflytaliiSiiiy  w  srilatbetnym  eelu  podl« 
uimnony  głos  jedmsgo  s.  jego  prayjacioł  prae-^ 
cm  Wiwniewsliieiitu^  ilebysmy  zyezjH^  aby 
ka&dy  z  nuzyeb  ucikoiiyell  rozróiaiał  przy- 
jaciela od  pism  jego  j  a  w  dziejach  Bandt-* 
Mego  tr^dao  diziś  iipatrzyć  eoś  więcej;  jah 
ueson^  i  barAao  iiMMioJbi|  koaipilicyę^ 

Przerabiaez  hiatoryi  Vagi  i^ttj^pał  w 
Kcs&ycb  dziełach  i  pisenifcach  awoidk  nmó^ 
atwo  pomysłów  do  dfeiejów  narodowych^  Sf 
OKO  prawdziwym  shurbem^  i  jedyni  podaftawf 
prac  najnowszych  w  tyat  przedmiode^  i  prży^ 
czyniły  się  stanowczo  do  lepszego  pojmo-» 
mania  nasz^  przeazłd8ci«Ktoby  jednak  ^s^roz^ 
krzasttionych  tych  uwag  kt^re^  ze  tu  nawiasenł 
spomniem^  z  wielkf  szkodf  nie  zostały  do«« 
t)d  w  jedno  zebrane  ^  ułoiył  sobie  obrazi 
dziejów  pierwotnych;  nderzy  go  pewna  nie^^w 
naturalność;  pewna  wyjęthowósi  od  zasaA 
powszechnych ;  w  tworzeniu  fńę  nasziśj  spó4 
łei^uiosci.  Ujęto  tu  Mieszkowi  i  jego  po-i 
przednikom  i  z  ty€k  jeszcze  promyków  jakie 
im  przyznawał  Namszewicz;  a  w  tern  Yrięk- 
szym  blasku  występige  doraźnie  polubieniea 
jego  Bolesław*    Naród    którego   ledwie  dor 


woćów  najobojętniejssyeh  dla  historjri  ^  tak  na  stronicy 
122  t*  I.  jmt  wożony  priypUek  o  błonce  areniczńcg  iw-' 

U* 


stra^egaM  lAoło  Piliby  i  Oiry^  jawi  lAę  w* 
'raz  po  cha  stroBach  Rar^t/ijest  nietyUio 
dość  silny  aby  się  tam  otrzymać  y  ale  nadto 
rozlewa  się  na  wsehM  i  aft  o  Dniepr  opieraw 
Paweł  Józef  Szafarzyk  obj^ł  w  sło^ 
tmahskieh  stdrpitfłnoiciach  pićnfotne  dzieje 
Polski*  PemytiA^  dziełu  tem«  za  podstawa 
rzucony,  postawił  go  w  szczeg^nym  do  nick 
etośonku.  Czy  fiziologicznie ,  czy  historycz- 
nie i  językowo  przypatrować  cdc  będzieoi 
człowieczeństwu,  zawsze  prayjdziemy  na  to^ 
Łe  naro4yt  j^^^  cząstki  tego  wielkiego  ciała^ 
jtti  w  zarodzie  swoim  spokrewnione,  w  a- 
stawicznym  z  sobf  być  musza  związku.  ^ 
Wpływ  jaki  każda  z  tych  czfstek  przyjmige 
i  wywiera'  nawzajem  nieda  się  ściśle  roz-- 
graniczyć  i  jest  konieczny,  bo  na  nim  pole- 
lega  ich  krżepkość  i  zakwitnienie  całości* 
Szafarzyk  obrał  sobie  za  przedmiot  czfśó 
taka,  o  której  jako  jednej  społecznej  całości 
historya  nic  nie  wie  y  ale  badania  językowe 
i  rozmaite  napomknienia  wskazują  na  bliskie 
powinowactwo  składowych  cząstek  w  tej 
pomyślanej  całości.  Najwyższa  tedy  jego  za- 
sada jest  plemienność  a  nie  społeczność ,  i 
w  tóm  się  różni  stanowisko  jego  od  stano- 
wiska  historyka.  Nurtującemu  w  głąb  i  szerz 
.  ideję  plemienności  ^  może  wstręt  budzić  nie 
jedno,  co  we  względzie  społecznym  okazuje 
się  wielce  zbawiennem,  i.  a^nowu  zbawień- 


n€śk  rtyda€  to^  eo  społeczności  drobne  ^Ife^i 
i  chwilowe  prayniodło  korzyści*  Saafotzyli  nUk 
lubi  łaciny^  nie    lubi  jej  w  tych  nawet  cMr^ 
each^  Idedy  ta^  zbliaywsay  BlovfiańBzcffyu^ 
ze    środkowy   Europy^  .wBzwała  jf   do  j^ 
wapółueześnicŁwa^ .  aby  i  aifaiiej  nad  itpadli§Ml 
naukani  pracować  i  8kiłtecenićj..pr2edinttIMK 
dem  hord  aziaokich  bronić  aic^  i  z  roanieco* 
nej  oświaty  kjorsystać  mogła.    Tćm  Wię^ej^ 
powabu  fma  dla  niegp  Garbgrdd^  ba  tea-.zo*? 
stawi)  Sto wianów  przy  dobtt>dziejstwie  ję^ 
ayka^  s  którego  oni  korzystać  irie  limijeli*: 
ale  zato  najbliżsi  z  jego  Sf  siadów  Bułgaror 
wie  i  Morawcy  nie  wynieśli  z  tamtyd  j^ra^ 
wie  nic  wi{lcej   prdcz  kfąkdw  biUii^  które 
znowu  dalsi  sfsiedzi  poprzekręcawszy,  długi 
ezas  za  swoje  udawali.  Im  więcej  autor  roz«: 
ffiiłowaf  sif   w  swqj^.  zasadzie ,  tym  więcejr 
sKacieśniał  sip  przed  niu^  t>ogI$d   dziejowy. 
Zabierąjęc  się  mówić  o  Polsce,  waha  się  chwi«<> 
lę  czj  ma  nia  Polakami  czy  Łochami  nazy*-; 
wać.    Obie  nazwy  zdąjf  mu  się  równie  da*' 
wne,  chociazi  z  jego  dzieła,  w  którem  .wię« 
kszf  cześć  europejskich  .źródeł  przytoczył, 
przekonać  się  można  najdowodniej  ze  przed* 
Nestorem  nikt  o  Łachach  iiie  wspomniał,  ar t 
Polanów  sam  autor   od  czasów  Ptolemeuso^^ 
wyeh  wywodzi  4).    Ale  cd  mówi  Nestor^  ta* 


4}  Pairz  8tr«  755« 


c  «  > 

jttfc  fein  stmeiii  sdige  słf  mtotowl  banteo^ 

dbiwne.  ZaMyna  piosnkę  na  nutę  szłeeerow- 

shf  o  nledołęinóści  kronikarsów  i^okkicb^ 

OMoliński  i  flbijaes  fatis^w  Ssdecera  otrey-* 

4iaii  naucskę*  Oftatsi  dowiódł  ie  trzy  księgi 

Radłiikkowćj   kroiiiki   do  Mateusza  nalec}} 

atitor  nasyira  to  wymfalem.   Nie  irinige  on 

nawjeh    kronikarzów  j    Łe    %  marogodn jrek 

^ódel  mc  się^  o  JLechitaeh  dówłedsieć  nie 

mogli  5);    aleft  jak  mogli  iść  w  flad  aaeko- 

dnićj  fiwopy  i  ^sać  didejo^  popłukawszy  gę^ 

hę   faidna?  Prangrda^    oobyto  kył  za  skarb 

kronika  spisana  j«dyiurstogo  wieku  polszczy-* 

xuąl  tjrlko  aairfta  śłę  pytanie ;  caybyśmy  sif^ 

dziś  aa  nim  poznać  umieli  P  Niech  nikt  nie- 

myśli  &eśmy  zamiersyU  sobie  poniiać  zashigi 

tego  męiau  Byliśmy  jedni  s  płdhrwszyeb  co' 

wznieśli  głoS'  uwieibióiia  na  widok   dzieła- 

takiej  uezoifośei  i  pracy.  Celeo^  jego  było  r 

• 

zebraniem  wszystkiego  co  słowiamzczyzny  się. 
tyczy  pokriiepić  narodewy  pierwiastek  w  roz-- 
wąjajfcem  się  iydu  dziaiejsz^m,  i  jako  sta-^ 
ro&ytnihowi  oddąjem  autorowi  cześć  zasłu* 
ionc;  ale  rozrzucone  w  nim  tu  owdzie  myśli 
dziejowe  ^  potrzeboitaty  bllikszego  ich  obcy-* 
rżenia  i  wytknięcia  ^  bo  wielu  przyjmuje  ich 
za  prawdziwe  jedynie  dla  tego,  ie  się  w  tern 
dziele  zaachodzf.  Dzieje  polski  od  Siemowita 


5}  Sir.  719. 


» 

saej  cbrantologii^  od.  praarnhiicu  44il9^ 
Wagi  pwtejęŁiiy  op0wiiEN9«iaiie  to  sMisfM^.le* 
pit^  uŁ  gihde.  indoiej^  ft  pf«}jfcieoi  ki|^  od* 

« 

nBucenen  niełrtćrych    iM|m    UfkflWĘJĘ^^k 

RyBaesrd.JSoeppeli  'W^dlił  w  Baiibwgi 
4810  tom  .pMrwMjr  daic^^dw  polaki ,  iwm^ 
wszy  praMf  swoich  papraadaiitttw  ^.JLaogUr 
cha  i  NaraiKtowieaa  pomfywiy  aa  i|i«4M<ij|!» 
tecane.  K  gńry  uporaedfiBaii^  flbe  to^  e^  ta  ^ 
tem  deiele  powiemy^  tyaay  l«p  łyUco  wup^gp 
daiej^  pacaftiitt^  i,  lgtai||ni»ią|  .sii«4|fiMioi 
adania  p.  MaciejowaliMg*^  mhy  a  ptaaglfdu 
daiej6ir  pocaętliowyeli^  mo&oa  aueć  t^^^rar 
ienie  o  reaiscie  lago<  diMa  6).  .  OwIkmm 
sgadzaaiy  ajf  we  wsayitkif  m  a  dawiliigsajrfli 
tego  daiała  teceitaanloai.^' litóry  lau  w  jo** 
daeio  a  piórwsaycl^  pitai  pol$kicłi  oo  do  daio« 
Jów  ponmąjazycli,  aaakoafdte  aa«łiigi  pray-* 
Biiaje.  Razdateł  pierwaajjF  aAwiora  Inatoryaai 
ne  pohkia  podąaia^  {IftsM^McAa  Smjfe-iep 
Poleny.  W  jody nastyia  i  dwiMiastya^  i  wedla 
Ibył  w  Poiaco  rodtŁąj  sakdł  przy  kUaalo- 
rarh^  w  kt^rytk  niif dzy  itaneoii  i  daieje  wy-* 
icładanau  Ucaydel^  nsgcafsciej  eudzozieaiiac  ^ 
opowiadał  przy  sposobaoM  aoa  ze  zdariSLoa 
krąjowy^^b,  co&  z  ptsaia  (hwi^go,  eać  a  daie« 


iH  I  I  >iiw^«    |i     |i  ■     I  I  III  W   ■    |ip       ■>■■» 


6)  PMrs  OrfAowaUK  ttaukowy  auaier  0^.  z  iSUSL 


34ir  fM^waftfcftiify rfc^  -wktdryeli  cudawiika  i 
WJMM  gł<9WM|''«ira(^  aswracał7v '  limte  re- 
sifelę  V  ety mologif .  -Matirasa  herlku  Gholieway 
Mdry  auffte  w  młodości  sam  nieńts  zwodził 
BchoUutyogsne  dyspaty^  ep8t«w0:nan  j^^kf 
takiego  dialogu  w  pierwszej  stv^j  :  księdse* 
DWfifJ' Medrkl  ^  je^en  Icfpszy  jak  dragi  ^  roz- 
pril^i^jf  tu '«  i9iA},  z  któiych  ^ęrwsEy  zda- 
j^  #i4^-Ba^to  tylko  fodrzucać  znyśfene  lub  po 
sikltdflttfrilir  pTHittmęiene-  nil^pcrislde  imiona^ 
lAy  -  dr llgieiDU  4a<l' ^pMobnosć  pqpisać  się  a 
pwędkf  o  Dtffunsa-y.  Aleksandrze  i  jego 
bucefate.  Ktobjr  obciął  pisać  dftUDat  z  owych^ 
^9fi6vf'i  rozpocząć  gb'^  na  sposób  prologu 
W*  szylterowskiai  Wallensztajnie  ^  seen^  ko* 
MiMi^f^a  prawdziwf>  .raueąlfcf  £>viatło  na 
pD(Wftlti''  nauk  .'W. 'naszym  kraju^  mógSby 
w«idlić  w  nif  Ay^woem  ów  Mateusza  dialog. 
Roo|ipel  wykroił  z  niego  przedsionek  do 
krytycznych  dziejów  Polski.  Oszczędziwszy, 
tytt  gj^obem  imiona  bałamutne  Oracba  j 
syna  jego  Iieszkai;  postępuje  sobie  przeciw*- 
nie  !S  psiftiiiejszóihi^  które  y  jak^  imiona  osób 
prawdziwych^  zapieraó  pię  naleiaio.  Etymo* 
logia  ^  która  jak  ptak.  ponocny  tym  szerzej 
skrzydła  rozwija  im  grubsza  ciemnota  na^-, 
staje  9  ma  niestety  i  dziś  w  bardzo  szano^ 
wnyeh  męiach  swych  zwolenników.  Razi  nas 
•na  jtt&  w  dziele  Szafarzyka^  a  coi  ^piero 
w  pisarzach  co  miasto  zajmowania  si$  przed* 


f   4W    ) 

miotem  wa&iiiejmyiii,  podrssu^Jf^  Mtewrasr 
pierwiastki  ii^yniaSm^  bawifć  0ie  iiii^mi  jdi' 
dsied  otislitabywffiriefert^  wróbfów.  Kasas  autor* 
jeat  w  ezf  śel^  etymolog.  Imię  .Łachów  po^ 
cbodsi^  Wedhig  niego^  od  litewsldegd  Wyrk-» 
sa  feitA?^  i  sBnaczy  Icubek  w  kubek  to  samo 
€D  Polarne  7).  BoiSć*  jeat  porównać  wywód 
tego  imienia  w  trzedi  róinych  pisarsłach^  a« 
by  aic  przekonać  ^  &e  niemasz  nic  łatwiój-^ 
Bzego  jak  dowieść  etymologicznie  o  jednójźe 
rzeczy  i  czarno  i  Mało*  Lecz  niedosć  na 
tem^  autor  układa  pierwiastki  w  pewien  sy^ 
atem.  Trzy  nazwy  oaób  od  6racba  i  mnie-* 
manego  syna  jego  nierównie  późniejsze  ^  ja« 
kotot  ChociszkO)  Piast  i  Sie^nowit^  wypro^ 
wadzone  s|  od  chodzenia^  piastowania 
czyli  uprawiania  ziemi  (?)  i  asWyeieiania 
(ziemia -witez),  i  napolnknięto  jakoby  po- 
wieść o  nich  była  tylko  uosobieniem  trzech 
róinyek  kolei,  przez  jakie  naród  przechodziła 
miaDowicie:  okresu  wędrówek^  okresu  osie* 
dlenia  i  okresu  podbojów  8) »  Prawda  źe  wolno 
myćl  tę  uwaiać  tylko  jako  domniemanie  iiu- 
torą,  ale  pytamy  na  co  sie  przyda  takowe 
domniemjnnranie,  które  tylko  do  zawrotu  gło- 
wy posłużyć  moi&e,  a  rzecz  sam^  zaciemnia* 
Wreszcie  same  dzieje  w  których,  zbytnif 
osfaroinościa  krytyka  powodowany,  Mieszka 


(^ 


MMMMMi 


7)  Pairs  stn  90. 

8)  8tr.  79. 
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{my 

czyna  dość  niekrytycznie,  bo  Bzczegółen  o 
podbiciu  jego  przez  mai^abic  6erona  9), 
które  f  jak  to  niiej  .pokai^my,  według  apół-* 
czesnego  tym  wypadkowi  świadka  apiNiętować 
należało* 

Z  tego  krótkiego  przeglfdn  łatwo  oba-^ 
Gzyć,  ze  w  wykładzie  pierwotnych  naszych 
dziejów  między  najznakomitszymi  pisarzami 
bynajmniej  nie  masz  zgodności*  Cio  jeden  u- 
znaje  za  pewne  j  tg  drugi  zaprzeczaj  i  zno- 
wu co  temu  fałszem  się  wydaje  y  inny  zną- 
chodzi  prawdopodobnenu  Kto  tylko  powierz- 
chownie znać  potrzebiye  historycy  dla  tego 
dość  odwołać  się  z  tćm  lub  owem  zdarze- 
niem na  któregokolwiek  z  pomienionych  pi- 
sarzów,  bo  każdy  z  nich  ma  wielkf  i  pod 
pewnym  względem  zasłuiona  wzictość*  Ale 
dla  tego  I  kogo  dzieje  ojczyste  mocniej  ob- 
chodzi,  wszystkoto  będzie  niedostatecznóm. 
Na  iyle  sprzecznc^ci  zrodzi  się  w  nim  nie- 
ufność i  zechce  wejś^  w  przyczynę  owych 
sprzeczności.  W  takim  stąpię  rzeczy  zdało 
mi  się  na  czasie  odsłonić  przed  oldem  czy-, 
telnika  cały  stan  wiadomości  naszych  w  tój 
mierze^  usunąć  wszelka  nowoczesnf  powagę^ 
wydobyć  głos  owowiekowych  lub  blizkocze- 
snych  świadków^  ile  ich  znaleść  się:moie^  i 
zestawiając  ich    własne    zeznania    utworzyć 

9)  0bac2  au.  94. 


V 
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dMai  y'  kUftyy  jaldKołiiHTeii  bf  Asie  ulaniiowjry 
■lofte  flirf'  i^wdziwsze  wyóbraieme  o  Um^- 
tyA  oMSftdiy  aiieK  rozamowania  (Hiźiiiejaze* 
StanOiiifiii  tedy  oioj^iir'  'będzie  przedtow8zys>- 
tidćm  wyjrozumieć  żróHky  bo  wszelka  różność 
■miemiń^'  z  rozmaitego '  ffeb  Wykładu  pocbo- 
dzL  '-^nytoeźf  je   W^orygifl^e  i  wtłiJnia- 

iBBeniti^  aby  i  przy^p  dó  nieb  ułatwić^  i  w 

• 

wnzie  aiewłaśdwegO'  wyłoieDia  kh^  .w*  Uwa- 
l^acb^  kC6re  aoMe  n»  kMat  ka&degb  tostfpu 
zrobi-  pozwolę  ^  ułatwić  dragim  Bf^sebaość 
icb  aprosiowania^  i  tern  irtaściwiej;  odgowie^ 
dzIćkamSei^ioiteBiii  e^BlowL 

nie  będąc  sama  do  krajania  %dolną^ 

^    *  •  '  m 

]^ł  zwyczaj  upogaśalddi/itaazfc&j^zod*- 
ftów^  niedamać  dziediu  Inpeiiiar  tak  dlngo^  ^i 
przyjdicie  de  pewsego^Tozwudęcia.  swego  or^ 
ganiznu.  i  pojęć  ^  co\  zwykle  bkirfo  siódmego 
soku  następiye*.  Jeśli  je  w  tyin  przćeicgu 
ezastt  kto  nazwał ,  nazwał  je  9&0  iziaaeni 
•gólzem  albo  dowolnie  a  jakiej  o]|fKoliczBeśei 
yochwyeonem  przelnvaHieiB.  W  siódmen  do- 
piero, lede^.przy  sproazoAĆija!  s^iedztwie^ 
postrzygano  nu  włosy  i  dawana  uuif  >  które 
z  ust  Sfsiadów  i^  domowników  ikryfiz^dłszy 
zyskiwało  przewagę  nad  dotycberasowemi^  i 
stawało  się  powszechneui.   Takowe  >postrzy- 

iyny  odbywa  kfzdy  naród  w  swoich  pierwo* 

43* 


I 
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pr^iyjmie  atałe  i  jejnostąjiie  i|iiic^  bp  .^kotwi^ 
J€8t  jui  sJfcuUuem  pi>€auicąa  $4^  js^a  jedąM* 
Ijlu.  jt  Jltercia  2^  sąsiadami^  i.  ząoii^u  .dłu^ę 
csKeluić-  potrzieba,  pipą'  lUkowe  prsąj4|ia  w  cUd 
od;  Aąpbliissyc^i^  ftfsiadów^  i  fitanie;.  się  po- 
W99i^<^iiei]i.  JKolej  it^  p^zelipjrwał  i  i»9i^d  pol^* 
ęidp  ^^'pięro  2  p^csytliaeai  j«dyii«atego  wie^ 
l&u  ^ląji  ISięmjf .  jffik^  Bą)blii»i  syiedzl  ^ 
jogę  imię  d9is|ę^£«< .  Łęcas  gr uboby.  ,Hftęu 
mjlit^  Mpby  tu  pićrwszy  w^tfjk  dipiej^w 
upairyttid;.  Onif^ąjH  obom^s^lMęw  ieat  bisto- 
ryka  sięgnąć  w  męk  Meitiąty  i  myi^f  Jfil- 
nie  dostrzęgajf  c  9  asali  s  pod  ogólnej  lub 
docmftowćj  naiBwy  nie  Aadzf ^  sif  |fterws£^ 
czyny  jego  wyłu&zczyźą 

I^ęrwssy  TbietoMr^  11%  pMaBftiNi . j#iyna-^ 
«tego  "wieku '  pisfli|ey^  namrdi  aaa  Polaąani  9, 
ale  i  ten  .jeszcze  'sewie  naa  niekiedjr  ogole- 
nie'Sio  wiaiuum.  Starfsy  Widukied  toi  DMse 
(Słowtaoi^i  nas  aowio^  cbociai  podobno  .znał 
dobrze  unię  Pelanów,  bo  nawet  ezezegćłow- 
sze  imićma  tajne  jnu  niebyły*  Kiedy,  ptden. 
dwóch  tyeh  pŁiarzów  nikt  z  Jiwmfów  o  Ha^ 
fizyeh  .dziejach  .niewepcninlad^  nie  dziwy  >ie 
z  dals^sych  nanoddw  nikt  nas  w  wieku^  dftie- 
i^iatyin  Poianaaii  ^wad  nie  mógt,  ebo^y  o 
naszym  narodzie,  jpUo  napoflżie,  coś  wiedi^ł^ 
Wjjf wsfBy  Nieniców  y  otaczała  nas  w  .dnrezas 
f  o  Mricksźćj  czciei  diicz  ffh^mkf^lMh  l#^« 


dragim  nic:  doidędnega  podać  aia  mn^i^ 
Cli^  tfidy  rosrssucone  o  naa  wzmianki  u 
poatr^miych  s  fo(f  pawifcąć , .  wypada  w^if^ 
M  wikasówlif  BąjdawoiigsBego  a  piatKów 
krajowych^  bo  taki  zwykle  przeditawia  dzie- 
je narodowe  w  pewdj^u)  cifgUy  ^aajtanawić 
9ię  nad  Jego  wiemyMlmMicif,  i  podania  jego^ 
dawniejszych  czasów  tyczfce  ^  prostować  lub 

iMwpefaiiać  wedłng  ap^r  lub  błiakocji^jipych 
iupoinłuiietf* 

Zwycięskie  'Krzywoustego  wyprawy 
(IdOi^^-diaO)  podaiiMfazy.  w  narodnią  wo- 
jennego dudMi  zapaliły  piśmienne  duchewł^ń- 
etwo  polskie  do  ic|) ,  skreślenia*  )MarciQ  (Ba- 
lus,  cudzoziemiee « »« rodu  i  nazwiska^  lecz 
w  Polaee  długo  sanieazkały  i  po  polaku 
lepićj  ni£  po  łacinie  ńmiejfcy  40)^  zachę- 

10)  Uderzające  są  tego  dowody  w  jego  kronice  $  poniaą* 
wszy  częste  odwoł/wanie  się  na  wyrazj  polskie  jakoco: 
^  gnezBO^  nidut;  situlae;  cebry;  kamiefii  lap£#;'wilGzak. 
Wpi  /Uiu$ »  I  U  p. ;  patrzmy  jak  1>adaje  okresy;  owo 
podwójne  przeczenie  .tylko  naszemn  językowi,  właaclr 
we  znajduję  się  w  jego  łacinie  i  to  nie  przez  omyłkę; 
tak  str.  43  wec  unusHne  śiunere  non  rece^sW^  ani  j»- 
śtuk  ało  odsjMIf  mMiiMM'  godny  mdwi  alę.pb, łacinie 
digmus^  tworzy  aoWa*  flfciną  sjicwególni^szy.  JaiaiAgko* 
polski  frazos  :  mon  tM'  diątśmfn^  luj&ry  ma  Mfk%9ffy6ni  o 
godzi  slf4  tak  ftr.  .100  aoit  esi  dignum  ęto^UaUm 
BoinUi  sUeneio  fr;il«rlra ;  jtr.  147  iiois  ąot  dięmtm  pre^ 
terire  miraeuUim*  C^ai^Na  -na  zabrakło  laeiAs|Qtaga  wy- 
raża i  wtrąca  polski/ tak  str.  ^12^  ewcepMs  ffoHiś  fM|- 
sBis^e  froofo^  i  csasęzi  Uóiaaaąy  ai«potrjmbni»  foUkt 


t  ^  )^ 


^ny  ł  wsparty  Adf  od^  6wi^eiiiyeft  poDMtŁ 
bisknpdw  spisał  w  Tcku  1106-  li)  pi«y  pck 


■aki*< 


■^»' 


rMMÓaitM^*  Blafm^d  po<fto4iO'ć>  «ówŁ  aif  w«dlag  jii«i9 

-  <fi^  <M*^ea  |»s:a//erare ;.  isturiii9m  wjsiąs<i^  tM!pelua.ftf  c<iir 

fi^e;   r^eka   nad  którą  atał  >  rivulus  super  ąuem  9ta~ 

'  *  5at';  damo  ciiMIi  j^'<3|   fri^iirwpmumcwu^Śtiinef  cjsaa 

,      na  próalAQ  irawsićj.  Icaym  tfut  «««iHi«a  tmfenśet^f  w  M^ 

ccaa  gp.  al<)pr2>'jęi.a^  <fiifc^fc;^^w«  aejfua^am  reC|e^«;-tiiiC 

tfium*   Wymówka  sowfe  aię  circtiffitocucfoj  B(eufn6Jd>. 

difIMMeia}  <miIocIć>  ^Mumre .  1  maóatwo   |iodai|ayett.. 

W/i<y'<'koŁo  mówiłoby    raca<j    jia  je^;  i^idtowifaścjf 

..P9is]ią^    J<A    cl\ce   wydaw4)a   jego    J,  W*    Baudikie 

t  Kowńackr«/BądjS'cobądi,  Galaa  cjsjto  się  zrodsiwu^^. 

'   osy  woaetfait   1.  raJinasawaae  Mmiaaakawu;  w  JRo^ 

iaa,  nietj^iką  Atfją  aąm  sirflją  <||^cąjfuą  nasjifwa^.p^ 

aa^G  ml  loM^effk^rtiictpttai  et,paMae  nostrae,   ale  się, 

aawet   do  roda  polskiego  prity^nąje  ^  mówiąc  Ae^  Bolet* 

•ław.  mśca  na  BuaI  it^uriam  gmmrU^  tiMM<^  acr.  d6; 

t^>  £iata  «Jktóq»xh  ealoa  kri>fuk^.  8vrąH  ^^iBJwftty  obttp' 
.  caaae  aą^wedłHg  następując^b  oJioUojsnojici,.  Pi^^r^rsza. 
'   liftięgA  poiwi^oua  jest  pięciu  biskttpÓm>  z  cycb  ' 

Blarf in^  arc;^ bUkup  guieźaieĄakj,  dostąpił  tę,  godiu)yEJć 

r.  1092,  umarł  1118. 


>di') 


iQo'hlskap  płocki  ..         1107^ 

Paweł  biskup  kigawski  cajli  kru^  . 

Sawicki        •  .  .  1098, 

Manma  biskup  krakowski  ^  1109f 

Żyrosław  biskup  wrocławski         1091, 


•^., 


t 
t 
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1129 

1110. 

1118 

1120 


Stąd  .wJdocana ,  ie  kMj:  pMrwiB%lbdfaQgę'  w.  tfwiai  po- 
aacaał  i  praypisjrwał  pimiMiiiiiaiiiw  blakapom^  niemogło 
to  być  poini^'  jak  jnlędaj  t»QO  a -1110  rokiem,  to  je^it 
mlęday  wstąpieutem  aa  fiUkupaiwi)  Maaca  y  a  śmiercią 
Pawła  kujawskiego-;  a  *e  po  aaplsanlg,  księgt  piór- 
waaój  I  aaas  jakiś  wypooaął  C»  l«ifror«  ^<e««iiifur>  i  spi- 
•awśay  Itaięgę  drugą  jeaaoaa  ją  temuż  w  roku  1110 
biskupowi    Pawłowi  aa  4ycta  poświęca 


im} 

mmf  «ią$iid«go  iHmefersa  Miclhałft  99)  pier^ 
wwf  Mfgp  swcftfj  Icronikijr  klórf  m  |foa|* 
Udem  aastfpMgo  rolm  w  świat  pusdł^  tyraia 
UsknpoBi  p^ypisuyjjfc*  W  ni^  obj^}  najdą- 
wniejsse  znane  mbie  dad^e  Polski  ^  ai.  do 
urodzin  ffwego  bohatyra  Bolesława  IIL  Po 
loróUdm  od  praey  wypoezjnkn  i3)  napisał 
łmifgf  drugf  w^tyinie  samym  rokai  bo  jf 
poświ^  bisknpowi  kujawskiemu  Pawłowic 
kMry  w  r.  lilO  j|i£  nie  iył^  docifgilf wszy 
jf  do  klęski  Czechów  i  Zbigniewa  około  r« 
1108#  Zdaje  się  ie  wnet  rozpoczął  i  księgę 
trzeci}^  opisigęc  w  niej.  szeroko  wypadki 
najświeższe  az  do  końca  wojny  z  cesarzem 
liiO  i  puścił  jf  w  obieg  przypisawszy  ka- 
pelanom ksiaifcym  z  zaleceniem  p  aby  j|  po 
szkołach  odMjrtywano ;  bo  tu .  się  kończy 
rękopis  Iiajlsbergski  tej  kroniki  $  ale  w  cif* 
gu  życia  dorzucał  jeszcze  pojedyncze  roz« 
działy^  i  umarł  około  4130  roku ,  niodozy- 
wszy  ostatnich  wypraw  i  śmierci  Rrzjrwou* 
ztego.  Miął  Galus  wiadomości,  ile  na  swój 
wiek^   dość  rozległe  i  niemalf  do  pisania 


wnosić  należy,  źe  poświęcenie  księgi  pl^rwsz^J  scaft> 
się  zarftji  w  początku  1109  roku^  asauSm  księga  sama 
wczesnii^  jesxciie  wygotowana* 

12)  Ven«rabUi    Cancelarlo  Micbaeli    cepU  laborls  opiltcl 
sir.  4* 

13)  Nec  est  mirom  a  labore  si   param  ąaleHmiit  ^  cempai 
erat  ^aiesceadi  •  •  •  sir.  30. 


(  m  ) 

fffnwf  14).  tJływaf  do  swćj  ftiroiiilti  itsi|gf 
i  notat  dawnydiy  15)  htórydi  mu  biskupi  4o^ 
śiarczaU ,  sainil  natręt  wytknęli  dziełu  Jego 

#  ■ 

pewne  granice  i6)»  W  nowszych  starzeniach 
spisy^iły  co  ma  naoczni  świadkowie  opowia- 
dali^  lub  co  sam  widziała  i  tern  godniejszy  jest 
"triary.  Za  Jego  czasów  4ył  w  Kijowie  Ne- 
stor^ który  około  1115  swój  latopis  spi- 
sywał it)y  a  w  Pradze  dziekan  Kozma  pU 
sał  kt^onikę  czeska  między  rokiem  1110  a 
11)25  jak  twierdza  jój  wydawcy  Bobrowski 


14)  Hanc  laborem  snscepl  ut  dlctandl  coa8iMtodIn«m  coia* 
Mryareni.- tir.  t3i6.  • 

U)  Ofilueire  ręlmcio  mąf^rum  i  tim  yodobne  odwolywa* 
nia  się  wskazują  wyraźnie  na  pisma  a  nie  podania 
ustne,  tak  na  str.  218  o  Prusakach  mówiąc:  non  esi 
ime6ffen{in$  aiięuid  ex  rOttchme  mąf&rmm  mśdidinc,frMy'» 
taoaa  ssctfegótj  •  Karola  wielkim ,  ludre  w  traysia  lat 
po  toierci  Karola  nikt  ma  niebył  w  stanie  w  Polsco 
lab  Praslech  opowiadać  n  pamięci.  Wyjął  to  e  kronik 
ptsaajrch*  ToA  samo  na  str.  74,  «dy  mówi :  Quid  nćcśt 
0ci99i8  lecioribuM  koc  mndire^  ęnod  «to  poiest  cnm  iabo-^ 
re  historio0rafu9  invenire^  widać  >  że  wartige  księgi  I 
wyjmi^e  a  wielką  pracą  szczegóły  k  nicli«  a  nic  a  os- 
ta^  pogadanki* 

16)  NI  Yestre  benigniutl  placait  certaa  miki  metas  interioa 
aperire.  str.  5* 

,17)  Nestor  pisał  po  rokn  1115,  albowiem  na  str.  11  wyda« 

,  nia  Tymko)V8kiego,  aac2yn$jąc  właóciwą  kronikę,  kła- 
dzie najprzód  ciironoiogię  ogólną,  i  powiada/ ^e  od 
dmierci  Jarosława  wielkiego,  która,  jak  wiadomo,  1054 
rokn  nastąpiła,  do  rftelerci  Światopołka  lat  60  upłynę- 
ło. Pisał  więc  niąjmni^  w  rok  lab  parę  lat  po  Świato- 
półka  ómlerci ,  bo  inacii^  byłby  in  udyl  wyrażenia : 
do  sego  dnie. 


m 

ht&ngę  śfaiiwxi4pwiłąj«|]ri|r>  tfUdno  AifAif 
^brugiiBy  laiąjoih  floUa.jpąjtd^ritaewiadon^ 
«lolBoić  '^sMOcf  i  iBiiif)h9We^lc|ft^  tu  •w^Mf 

rtetsDydi  od  potopu  wjiłodtd^  fmf  teo]»» 
gic8]iy€k.{(ądii|B)tt^  i  legeidbicftf  uileraa  ko<> 
gatftteicif^liiilnlyemyeh  ig  jwJifiiiW^ .  wcftfty 
«i3ąjueiiu  l#^]iittullalf  fiah^MnrMMranu^  •  tfo^r 
samoinemu  w  wiadomości  ji^NMii^liOfgte  4ot 
fW.Jip  shtfib  'Mytfa  :fldMify:M  ió 

w  takuB  «ta|i!iMt^|)&o;ęiiK4iaft  fta^dłesemytl^ 
gdroje« JNfteitii  obfogpo^  iorfiate  httUncootaiii 
|Mi|i9t  Ciuli  IMii^  piMia^f^  fiM 

aąńs  od  arki  N#«0ft  >  ani  ^  Juli«8a.  Cos{;i«^ 
ktńregb  śladjf  jidb  VIiiirti«lv .  na  tfiomi  jiolalii^ 
Ypatrjrwał  ':il^  i '  laest  od^^-f rtatogo  :  mlailft 
(mt^itar)  wy  wodsi.  Smuąje^  tradyjegetf  koaci^klo^ 

leC2  napOJnkAfWBSy:  o  nich    nift^^aynmina  «łA^ 

mdwłska  i  liiaAersrha  i  dodaje  i  <  bo  któi  ^  aif 
ośmieli  pbdai^ć  w  wftpliwość  boskie  dobro- 
dziejstwa ? .  Przejęty  je9(i  jiął]^ifkazf  !c9^ 


iś)  w  IioliaMa  <I«i(lms>  iia4  Odrą.  SU^Unąr  ktl^t  VI*  «tr* 
76  wyd.  Frk. 

13 


€  «  I 

^«(f(»J4aiflip^^ielif«ifiIelilab»$  dc  mm 
id^dMkniMttl':  elwwk(%tezaógób^.cb|jfnie;'d!| 

p«ikuta  «liniiiB^Mą^  ri;....'ioIłKiv.' v/  rr     >  v  ir.r: 

o)  r  ggiJtl  iuwigHWł'; «aBBiJBiii»  4ly  go  kAif 

iineńe'>  na  *j«gś.<«iHiMintiyb-y'>li|^,'  4;<^mh.ri^i^ 

irtiihliy.    Pdł  n«ri0MeHi-  ^AniąifńBy  od  niegi 
iiiii^tz^^^niM  tgoI>wi4loc4ni«  (^  »§lc|,  k  p 

.    str.  t09.  .    .     .     '  ' 
f^^slJDtt^i  4pM-lńktre|a  et  iMętrilMttid  ipMnto  tempor* 
nescio  fuerit  converaataa.  atr.  88. 


ti)  Na  stronie  287  przyrównywa  wpadnięcie  Bolesława  do 
•"^-^  tfjtfeoliy  do  cMAowbega  prxeobo>la  HaiAbala  pnes^girę 

'  Jowisza  i  spadnięcia  na  Bxym. 

•  t 


C  "i  ) 

t 

poffnehatęetA  sdonseiiia.  'BI»  ten.^aarz  wię- 
cej od  Galasa  kfldfzkowlBJ  nauki  i  Bwadji  ale 
sa  grosz  rossfdku.  Tak  on  jak  i  jego  na-« 
ptępcy  moigf  'i^ft-  wiŁnyini  świadkami  spół- 
czesnych  Mbie  zdarzeń  ^  ale  nigdy  dziejów 
pierwotnych.  Atoli  utfskniajacy  za  Inajeczne^ 
jni  dziejanif,  "^ndąj^  się  do  pierwszej  księgi 
Mateuszowejy  upaUrąjcc  tam  cos  z  narodo* 
wyeh  zmyśleń,  czyli  tak  dziś  sławionych  po- 
4ań  ludu.  Nwwiemy  co  mofo  *  Alćć  'gpdltoe^4 
sadiolarstwoy  ba  ^em  jestgadatotia  JUateitazo^ 
wa>  z  wMci^  c^yli  podąoieai  Indu ;  wMsz^ 
cie  powiedzmy  raz  miłośnikom  bąjarstwa^/  im 
fci^ka  czy  po  narodowemu:  cąy. po.  ofc^Amia 
zkłamaBa  ziiitsze  je«fc  ba^kf^!!  niepatWtei^t 
lAieć  miejAca  w  iiaiico  tal^Toi^nej^  J9ią\'i»tA 
Uitorya*  T«go  pezekonania .  zyroapgłfdwbŃnte 
się  w  śróAaeh,  nabrawszy,  przystępujemy 
do  opowiedzenia  początku  naszych  dziejów, 
ile  t#  być  moie,  icjbdbo  wta&nćmi  słowhmi, 
gitfwnie  aif  ńa*  zrozumieniu  dawnego  tri^ste 
zasadzając  i  wa^ł^^irszy  zaipódMawę  obroBo4 
logif ,  która,  jako  nji^podoiuiicgsza ,  fTTigjętś 


wMsyph 

pisarzi 

&w*     •■    •  -"':« 
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• 
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Martińus  ualiia 


« 


nmti  qme:^(Miti  hftm^  znie,  tafc  f0  9hwiim^ 

prełatur  shwnniw^diMPf  gku  ^niazAi  sif  mh: 

nmniMpopetfdnws  fili-  wićy  księtś  imieniem 

mJkmkenM,  ęułj  tfiMfe  Pcpiel  dę^óit^.spniw 

ge^MłitatiSp  adręprum  mąfęejfjktórjfe^fcm-. 
Awiwrum  fi^imdś  ^cdh-*  jam  pogamkim  na  iek 

WjtHum  frepuraciU      :  poftt^^tsjpn^    *  ufielBUe 

r 

^.:..T.u  opo(w!6Jbifow8iy9  jak  dwaj  podrdini 
w^4Mt  hsififejr  niepłs^ei  udali  się. io  u- 
bogi«|^  kmiotka  .  Piwta/ i  jeg^a  iongr  Repld 
(Re]r6y:)  gdzie  sif  odbyły  postny&yDj  idi 
•yna  Siemowito^  .takl^aibąi.^  aróiiri :  ^    : 

t 

His  itaque  peracHn  Potach  zdarzeniach 
puer  Semouitii,  fiUUs  nUadgf  SicmawU,  9jfn 
Past  Chossisconis  i?*-  Piasta  Choszyski,rósl 
rihus  et  ełate  crevił,  z  widciem  w  sify  i  od 
et  de  die  ^  diem  m  dnia  do  dnia  przjfbg^ 


■ 


augmentum  ptoficere  wało  im,  enótj  tak  da* 
probitatiB  kjieepjt  eote^  iBctj  *  te^  <  za.  $prW^f 
fNt$y  ęuod  r4x .  return  króla  krótów  i  ksif^, 
ei  dux diicam  tum Pth-  ±(^da.  knąi^  ohrąna^ 
totHe  ducem  epncerdi-*  §o  ^dnwnffH»%e  Jk^n 
ter  ordinacik  tt  dś^  rer  tyciem  u  Pippiela  i 
fnQ  Popel^  €um  Bobok .  ród^je^fo .  ze  ezcz^Um 
radidbu^^eafUrpacit.      z  krśUelu^a  wt;iimUh  -. 


i. 


Narrmit  ąehim  te-  Opmjoiadają  *  UikŁet 
mioree  :  anłtfzi^j^  ^>4 :  zacni  ^areftwie,  is  te» 
isie  Popiel  y  a  regno  z  krUedwa  wyzuty 
expuhu8,\  iaittum  ą  Popi^  tak  był  prze^\ 
muribae  pereecudonem  Uadawau  iad  myszy 
padebaJtwr^  '  quód  oh  (MyszanóuO  ii  gdy  z^ 
hóe  a  $uie  comweęaert^^  tefo  powoda  przenteiłk 
Uhue  inłMulam  trans-  go  jego  etronnicy  na^ 
portatue,  et  abf  iUie  toyep^j  ta  dźiez  roz^' 
ferie  peesimis  Ulue  jadiarKueffaeifwpfaip^ 
ftańenatanUhue  iniur^  za  nim ^  gdzie  z  dre^* 
TO  tignea  tam^dim  ett  umianej  wieiy  hronit 
defensue,  dimec  pre  eifjej  łakMagOy  ai  p^ 
fktore  pesUfero  mtdU^  wnóeUoa  pohitych  po^ 
tudinie  inłśńrempłe,  ab  wstat  emród  tarażłt^ 
omnibus  derelietas  >:  t^yJOpat^ozonywreeZ'^^ 
morieturpięsimaymon-'  deodwszydkickyzgi^i 
shris  cerrodenUbusy  exr  nęł  najszlwradnif^zf 
piraoit  emierdą  iród  toczą-- 

(sinteo  ^  c^^Q  plugastwa^ 


(   lii   ) 

tfarto  nws&ać*  a  jakf  mirptnoŚaą  ojff^^i 
wftda  nutor  te  Kdaraenia.  Prtty  ^pisaniti  go^^^, 
d6iv^  uprMidaa-cftykelnihay  ie  ..to  to  ^owie 
Mhrawa  m  cud  y « i  «aras  ai^ /  %  iego  tłnniai-/ 
o^:  mira  4ictHrufi  ^'9um  ^  'wed  ^uU^iodUt  dA 
magnoHa  cogitany .  m/  fiA> '  tiudit  de  ditimsi 
hmigftciU   dUputśt.^.  -^   miow  t^poffiadąlfa 
jiner<  Popiela  ^  Ictóra  mu  aif  fiiepedoliii^  do^ 
"wiary  wydała,  wymienia  j^J  "ńirlidło:  narrant 
$eniores  antiquu  Ta  osławiona  przygoda  nie 
wyda' flię  tak  inieszn^,-  gdy  śię  aaatanowi-- 
my  nad  podaniem,  Vt6v^  Uasyitaiiy  .wydaweat 
Oaluaa  Jan  Wineeiity  Bandtkia  w>.^rzypiiie. 
przytacza.    NfedflSeko   Kruazwley  jpat  wiea^ 
Myszy,  lud  okoliczny  twierdzi  i^  nueazkańr. 
iqr  t^  osady^  oburzeni  na  niedołężne .  rzfdy: 
Popiela,  pierwii  podnieśli  rekoiz^.  ki6ry  go  o. 
ntratf  krdleatwa  przyprawił*  Jakoż  nit  je^t 
.w  tte  fiic  niepodobnego.      W  aanem  w^»i\ 
opowiedzeniu    Galuaówem  ^  który  moie  ;4a^ 
wnfeJBze^o  opio#iadacz»  nie  ze  wwyatki^* 
zrozumiał,  a  ]przeto  dl^  edtrodnośoi  śrMio-^ 
wymienił,  skoro    przywrdcim  złacii^szefione; 
nmre$  na  Myszanów^  nie  razi  wif e^  nic  i 
zgadza  aic  ono  z  owem  od  Bandtldego  sły-^ 
azanćm  opowiadaniem  starca.    Bopićro  Mąr, 
tensz  opowiada  lo  z  całf  przysądf  średnior 
wiecsnego  bajarza,  dedąjfe  szezeg4Uy  wycif- 
gnione  t  swej  głowy  29);  alei  on  niezrozu-. 


22)  Marę*  •  .  .  ful  eu«  uaAf  ftagatt  \t9m  paludet »  traiu 


C  «  I 

9>  lyi  i»ii'i  i'iiHiqiiyci,fertiii— eh  AolMlaiwow^dA: 

kHunco^jKfr  ii9l«lMi:4i]r>ifhip4iir:j|8)4;  ./  »«i^ 

Tąr^z  yozwaimy  Ireló  lego;uptepuV^e- 
ma T?rzyca5yny  w^piG«,s!ią  imie  ropieia  Test 
prawdzwą»4).  O  jego  następca  przecfcfiwyi 
wała  8ię  pevtin  wiadomość  .w  wieKu  ttlyu- 
na^tym  y 

kał   tedy .  ten    ksiaie    w  Onieinie  •   a   miał 
dwóch  syi^iiir^i  j&  Jetórymi  co  aie  stało-  poda-  ^ 

nie  msfii«^^£aMl«s»r'bo  Cylł^ó^^^^^^  wl^el^^ 
»fjl? W  >??tóB%i  ^.^^^  "V(r' wiVŹy  dreW^^^ 
To  pewnaifijlieTdo  władzy  w  królestwie  ia^ 
«Mi  z  *Mi*";^cc^  ńieprzyhie^dł/  jiitW  11 
znaczaję  słowa:  de  regno  exUrpavit.  Syno-^ 
3VM  rei Je4oo€ze|$nie  z  SieiaofV|^n|^  j^ 
l^ni,  rówiiif ii  jak  i  on  byli  iró  pf^si^^i^,^;:^ 
l^^>A!fiftg¥.W«^  >WK©kj\R.Awczas  fi^^ 
udziały.  Jest  jakiś  siad  &e  w  ^Yiślicy^  nie- 
daleko Krakowa  9  iył   za  czasów  pogaiisKicB 

9r^ — .  i.!.'.ił!r:'.i":  'nr  ■  "! — .»."""!•".'!  M.?n — ^ — •  ,  ■     ,».      ' 

u  d.  Re«'ge5(ae  principum  Tarsoytad  1824.  Tl  i.'  sit.  71.     , 

'itS)  In  Salę .  fluviQ  colamnam  fzU  feri;ęam  '^  ąuasi  ąnibasdam 
gadibna  sai  fines  im  perli  determinaiiii.  Tamże  air.  99* 

JM)  DłngOMi  w  iŁBiędae  II  pa^riada^r^a*  » łlkilid&a  WJ^^M!^    , 
no  to  imię  Clnereas,  a  z  niemiecka  088orich..(9fc^ic^)* 


się  w  p^nA^ikti'  ydfcif sif te^t  i  «rfeftii|  *(raeehfŃ* 


OlA  rodna  bratrrĘlenoTica       Obąi    redseni    bracia    ijnj 

viml  *  Który  przyssedł  ji  cseskitei 

-h)  'I./T  i.    ••^'  V    »   '•.'  -*.pMlaiar"  "»' 

"  ^  "l>nigi'ifiirc^óana  wzmianta  jeH  u  Kori- 

BtMityfia  Porffatogehity.  pisarea  ż  dziesiategd 

•  •  «  •       « 

wtiekn^  litótecó'  nierkusjeBzeze  hfAziem  mieli 

•T  "  '"         ■  ■  ■■  I    ■  I       ■      I       .1        I  ■■     I       ■!■■     ..I  ■  .1  ■       ■ 

i;  f    ♦<•!  .        *    r    '.  »,     *     i   .  ;•*'•.  .'I 

,  25)  Era(  orbs  flumoffitaina  In  rcgab  Lechtuunini  niMine  WI<* 

"     a1icia>  ci^as  dlta  priffCBpt  y  ttnpore  pagsntsiitl  ^  faent 
I  r,  ,WiĄlaas  deconit;  qal  et  ipie  de  'siŁrpe  regla, Popeli  da- 

»■   Xjeraf  ariąinem.  BQ|[;qfał  u  Sommersberga  t.'l.  gtr.  87. 
526)  Tak  tłómaczą  to  i  tema  podobne  Imiona  ńia  iric%  xakoA- 

'*  *  '  C2one  ucjsenl  wydawcy    tego  pomnika  8xafarxyk  i  Pa- 
lacki.  * 

m  JteReaie  DenkMUler  der  B91UB«.apraGli«  Prag  IMO  t.  Ł 

mgs  45. 


K    99  ]^ 

)qpombM<ić:pnfllttui6  Na  'pbtiB|6hi  ^ieAf- 
t€fs^'^^eku  feył  ui  (Serbów  'ftaobełaiiańsltich 
4ioł5' Bułgarii  lisifie  Midiał/  ispułcżesny  ^i 
byiŁjfiiciUŁeiśep  bsifeia  bułgaMldłego  Sirp- 
mama;  Otfliiin'.  ttóMri  Forfirog^nita ,  ie  jeg<» 
mdaiiia  ptrzyasfat  ^  tamte  atroiiy  zf  nad  Wi- 
«iyt»  Oifo  jego  rfitift^irak  98)% 

ÓW  Ą  ysved  jś  dv-  Rodzina  prókonzu^ 
fv7tdx6v  xąi  ^ąrcixl(fv.  la  i  p€Uriciusą  Mifha^ 
Jtf^X<^i2%  tS  w$.if;S,  Bar.  &t  ^jipta  TFu^eti^jzra, 
cąffŚTiri  rS  .óiQXOvroi,  władcy  Zachlutnów 
r«y  Z«xA«/M9v  ,,4Ad8» .  {T^achebnianów)  przjfr 
^..T»j»  xatoi^uvv»v .  ^^^  od  meckrzczeń- 
dfiajttiatm  els  róv  no-  cówmieszkających  nad 
xaiióvBicXcti,  xóv  ino-  ''^^  ^*'?*  ^w''*"? 

i      ,     •  zwaną  ZacAluma. 

9toxaiiov  rov  ertovafĄą^         .  •* 

iófieyoy  Zax^fJM. 

'co  Mr%ąA%it  fHiMwa  laTIJl.  ±03.  Wpd.  par  O 

Ten  Wusew  29)^   którego  wnuk  Michał 
na  początku  dziesiątego  wieku  Zachełmianami 


■■■■w     ■       I    11  I  !■    i 


38)  Wielkie  prsjtocMBenia  ś  pUarzów  greckich  wlnleneni 
sjflac|hetn($j  pomocy  Jdjiefa  hr.  Dunina  Borkowskiego 9 
który  jo  wyszukaj  .1  z  dokładnością  na  język  polski 
prsełoiyl ,  a  w  ciąga  pracy  wspitSrkł  mię  ivfihiHnd 
«wagaaL  ^ 

39)  Owe  wyraźnie  w  grecki^n  na  c%  zakończone  imię 
Wosewlcz^  należałoby  iłómaczyd:  syn  Wusewa  czy 
WUewa,  podobnie  jak  Klenowlcz  eyn  Klena. 

14 
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i  m  ^ 

przytoc^y^i^y-  Bye  .ni^r  jrtęie  i%  prteil» 
dowana  w  Polsce  i(a<teiror  ł^0f»t^ów  «davfbi 
się  do  blisliich  lub  dalszych  pobratymców^ 
^dzie  przez' długi  czas"  iriogto  się  zii^*dować 
jiśj  potomstwo.  Zebrawszy  td'%szys%Kó/1^ 
<jpowiem*y  najSawniejsząf,  feajpftijttętana  'w  Poi- 
ntę przygodę,'  jafco'  wstęp vdo  dziejów  pe^ 
wai^jszycb  j  niezaręczajfc  byHąjnoiniiSj^W-J^ 
prawdziwość,  ś(ni  tez  Ja  wprost  do  baj^ek 
odnosząc*  *  ,  t  - 


P  o  p  i  e  r. 

840— «6i; 

w  pięrwaz^j  połowic  dziewiftego  wieku, 
kiedy  po  podbojach  K^i^iila  wielkiego  tern 
mocniej  czuć  się  dawały  dobrodziejstwa  ktdrer 
by  mogłj  wypłynąć  ze  .zwifzania  pię  jpler 
pupn  pokrewnych  w  jednf ,  ailiia  i  trwałf 
społeczność ,  jakiej  siady  były  juŁ  iidędzy 
Słowianami,  panował  w  Police  jąkis  Popiel, 
dwóch  synów  mający,  a  Gniezno  było  jego 
stolicf.  Naród  niepodobał  flobiie  jego  rzfdy  I 
podniósł  rokosz;  który,  go  o  utratę  władzy  i 


dsłl  fe/iśef^o  *  >eiiii^7  8ieWie'i4:dt%ic  wa- 
lecznością odznaczał.  •  Sf  AM^^'  ie  '^zeila-' 
dowane  w  Polsce  rodzeństwo  Popielów  u- 
dawało  się  do  Czech  i  Syrbow  ^  i  tam  ita 
wsłftoid  a  lunrai  wiadzy  ^yi^MżiłOi 

I  t  .     . .     •  ^      '  -. . .  ^  .  , .    . 

guermn  tMmariam  oIh  kt&ryćh  pdmifc  f^atdr-'' 
IM^-^etMtałi^  dboh-*  łd  się  iv  pofhr^ku  cza^ 
titf  ^€tquo$  errar  et  sów,  lu^  których  n- 
iiótMtiu  defediwit  me^  hted  i  hałUfUiihwuhtwó 

a  ad  ea  reettiMda,,  a  przystępuję  do  łych 
^M  fidelis  ree&ritdćBf^  które  przechMouja  sif^ 
tHemłnU,  ista  suceineik  i»  wfemej  pamięci  i  i 
naminandoj  tltmisea^  tak(nve  tu  w  freicł 
$nu8.  wymieKidm. 

CStr.  26.> 

WUznj  tOn^nśtęp  ^ai^e;^^I|d  auto- 
ra ńa  dzieje.  W  dwoBastyia  iiAekcu  las  aię 
ssacterała « pamięd  Pdpi^^w-,  sfimboe  i^  wic<ł 
naś  aimi  xitv%jmfnę6  >:b9.  Mco, -aófay  z  ic& 
caynów  wymieniła  zareeeydby  'ste '^iiiil9ł ;  a 
^nytćm  jako  Audiownego^*  i  <^.^^lfifcenla 
duebowiettstwa .  piskfatigpt^  :rwłi.  gr4Jbe'-'kk 
bałwochwabtwo..  Od  Sieiwoiwito  hUk^f  j»ii 
aator  doinyślae  tof^  Mte^  joA  iieco  ś^  nłegifli 

mę  otarł}  zacsyda  dm^  peiiac;^*  (^i«ierdś{0V 

44* 


i 


{my 

Gwagroda  dattifr;U9ą  p  t^m  agędąe  iiria- 
dettwa.94).  Głoiiiy  t^cii  w  Bwom  ff^afiie  ii^-. 
pa^ek  łf  czjr  si^  Z;dr4|g^  nie  Binlej  wainym: 
kł^^  Świf  tppełkii  i  upa^lsiem  wialkonul- 
rawald^go  .  królestmi. :  .  Ze.  zgrosf  opisige 
po4  tj^  rokiem  .pi^jJMie  JĘanganSw  mnich* 
pc«mieńaki'Regłao  .33)9-  ktfivf  wi  tp  patrzała 
i.  zarąą^^  .w  roku  nastcimym  4al|  ^  jak  i 
drugi  fl^ółczeany,  rocuiikara  meteńakiy  kła- 
dzie wcjn;  caaąrea  <  Atmolfą  fBą>:Świftopeł^ 

ilimo  dominiom  tri    1  Ltria  pimkitffo890^ 
comaUoniB  890  Af<'łaróiAmałfwszsdl8Zff' 

34)  6eor|[tos  Monachoa^  źjwoty  nowsu^cli  ^esarzów  str.  552.. 
wyd.  parys*  Kedren  i  ^Imeon  Łogoteta  w  sw^  chron»- 

.  g\pBM  nft  ser.  462  kładzU  fok  wojny  Iieona  cesarza  m. 
azjmaneia  lulęo|««  bulgarikim  S8S  w  kftirąj  0reków 
Węgrzy  j>08lłkowall.  Kiedy  wi^  Porfirogenfta '(XŁyi« 

'*  |09)'op(twlada;  Itague '  reterH  Turei,  regionem  9Uam 

f^f^^^ęufmś  ad  hodiąrtmm .  «i^e  diem  inc<dt^ ^^ed^M 
pSsuerunt$  zgadza  się  to  dzlwnlo  co  do  czasu  zo 
tfwiadecŁwem  Hegina  i  Innycb  ŃiemcdwispiHcz^sliycb*' 
Pr<kz  INpLiia  t  roMnlfciirza  ipei^skiego  kładzie  rok 
.przyjścia  Wffr^w.SdSl^  Cluron.  a4moB.J  Of^ron.  SaUs-; 
burg.  ' 

35)  Anso  SM^iens  lfaiigiir<rriiai  ferocisslma  et  (uiini  bellaa 
cradellor,  retro  anta  saecąlfe  Inaudlta  •••••'  e  proprilz 
aed(bas  ęzpalpa  es(*  Yfaediceiites  ^Ddlriae  itęr  frripiunt. . 
Et  primo  ^aidem  PanODiorafli   et  Ararorum  solitudineift 
pereraniek  Tenatib  Ad'  ^Iscailone  Yktiiiii  ąaeritaat.    De- 

^  iiide-^aramaaenim  5  Marabensliun  ao  Bnlgarorom  er«« 
bris  incurslonum  titlnicatfoiilbas  Irrtodlpiint^  pe^paiicea 
gladio^  muiia  millla  sagittis  interimanc  •  •  •  •  !  t.  d.  Cbro-^ 
Oicoii  Reginonts  u  Pistoriusa  T.  !•  atc*  90* 


(  m  f 


•, ' 


Kty,  ŁęiitY^ia6W  i  SieT9ixkn6xr  30).     79i^- 
nbHłąjąn;  >»r<^l^  tak  KttfaHMafltemu  pisaMaw!, 
robifiiy-  tli  tf4««gi^V  ^CWlf^dżetaie  >  na  Ititf- 
r^m  ■  opiiśr6  w  tij  mierze  bw4^  wniosekfjSSt' 
mylne.'    Powiada  ón  :-'Sieittomt  /^Ł^śśiłjft^ 
diemómysl'  i  Miee^yijM#  .prayinnii^-  km- 
j<iw , '  a!  iadeft  ^z  ń^h    asidóft^eży .  pifiiammr 
swoich  «te  ^^ił  dl);  IH^cKas^tai  %iM91Hb  / 
sc»  Mi^ćiB^j^w  dózii»t  bardeo  znacznydi  strM',' 
jak  »  t^^^Nj^or  80)  '  z  jedif^'  crti^y,  tfz 
drugiej  pisarze  ezescySS)  zaświadczaję.^lAłę ' 
1  o  Łcsflktt  ij^taiemyśiiB  aie  mo£tia  tiHer- 
dzie^  ie  «{raft  niedo^balf^rz  iega  tylko  ^  ie 
o  mcbr  Cbrłus  nie  spomtna «   bo  Gdm  i  na- 
Bytków  ich  nie  ivysżiególnia , '  tylko  w  ogól- 
ności: ^  nich  namieriia;  tembardziej-  wysse^e- 
gdlnii^iiś  Idesk   nieprzypfldfb  do'  'fl^iifa  za- 
zaniiei:;;(iQ9ego :   aa .  laudem.principyun  et  pOr 
triae.  W*  miejscu  vAtc  pododkne^o  z  pdćniej- 
fl(zyi3ł'''6kóticżnpśći  wnioskowani^,   obe^lł^zyni 
się.  na  ;n^pądki  ippłg;ęśne..i  blisko  wiekowe 
świadectwa,  Mali  sie  nieda* -pochwydć  jako- 
wft*'ćikolifeziióiSc  ku  óznacżenftl  Ti^  które  stiro- 
ny  siega;Si«ji»owita  wf  A  i  g/^ią  przytykały 
granice"  jego  •  królestwa.  *  • 

w  roku  889*  :^  dwóek.  stron  ^  z  Niemiec  ą  z 

30)  Tjcgri.iw-il-  9  rpku  1816.  U  JI.  tu:.  2. 

32)  Ifeir.*  50  n^yd.  Tyinl^.       '  *  ^ 

33)  Kokmś^  nabmwtki  i  UnE. 


■        *     # 


T 

.t^,  jtai  91969  tó  lamn^  jnik*«im^  Ra/iiMkifjf 

m>^ai^t'i^']tf^  *wfe»>  iwfWm.  tafor«- 


vtttQaxnvxai.       •>  -Cirf^«»d.^v«««:*f, 


»*•  • 


I 

Z  nazwami  dzieje  się  jak  z  num^^^y 
którćj  stcjpb^l  1^'  «rri|tra)i$  jój  "f^A^f  zgadzać 
się  Dbusi.  Włói  ja  raz  w  księgę  bez  tej  od- 
wkiid/  a4{Ńdzie  ejKegaić  jak  zldsscntaiiy  pie- 
biadź^;  który  raz  wiibaaę  rzucony  iiłe  ściąga 
więećj  pwagi/  i  trzeba  szczególnyclrokoliczw 
BeśdaŁ  go  zbrakirja  iizrównowała  na  no* 
wo;  Do  takich  niebyt  oględnie  -^przyjętych 
nasw:  należy-  według  naszego  przekonania, 
nieznana  u  Niemców  nazwa  Biał(>chrobacyi  i 
Białoehrobatów.  Kiedy  ja  w  wiekv  dziesif 4 
tym  Porfirogenita  do  swojej  ^sięgi  przjjmo* 
wał,  miał  przed  oczyma  dwie  rzeczy  róine^ 
których  róinicy  niedopatrywał.  Kraina  pod 
Karpatami  na  początku  wieku  siódmego,  z 
którój  czystka  Słowianów  doHerakliusa  wę- 
drowała ,  i  taz  kraina  w  końcu  wi<$ku  dzie* 
wiftego  i  na  poczftku  dziesiątego  ^  przed- 


tYncuil  Jafetowyca  pokóien  wtrącili  na  o- 
AejS  Sto3BVianów:;  '86).  tak  w  WYFiraiahiu  ple- 
imcn  .flioWiansKicIi   wtrącili  Biaiycb  Chrbba-^' 

ki 
— ^^'     łkotai   Xacliów,,     rolanow;   kładli 


.  W    .        .     „^.,,  .^„ ._     ,_^,   , 

kięoy  taftoWiiiigi^srcye  nazw.  pWeW^załych* 
Witflkaoy  uczy  tut  przysługę  i  przyczynił  sie 
fitanawcaKo  dp  rpzs wiecenia  .dawnej ,  słowian^ 


/  i 


wedrdwkiy  lio  raarza  sl^p  ńte>a^  nasśym  p{« 
sarzoniy  ^e  z  próS;nych'^  wypłowiałych  nazW 
klecf  cbabtycżhe  lepianki ,  gubi§€  z  pr^ed 
oka  rzecz  sama  •  po4obQ|e  jak  AaWfii  dialek* 
tycy^  którym  w  steku  wyrazów  zawsze  sie 
prawie  roy ii  wy llizgała.  'Otrói  ta  apóle^ź^ 
ność  na  znacznej  *prz'eili^nf  od  Węgpler  t 
Babigóry  pocz§w8zy|  rozciągająca  się,  a  ina|ac|[ 
swojego  włąds&cf  i  swcje  wojska,  jaktb^nraejf 
słowami  Porfirogenity  pi:zy toczymy,  jest  jakCą 
jui  powiediielismy  przy  iiinej  sposobności,* 
Polska  ówczesna*  Nazwał  ja  ten  cesarz  Cbro«^ 
baeya,  czy  Ct^roWa^^^  bo  jego  sęsiedzinaa 
Dunajem  I  CIąrot>aci ,  ii^jks^Bywali  ńa  ńi?  J^ 
na  swoja^jfawn^  ojczyznę;  dla  odhiiiiieiiia 
ty^co  ter' od  tamtej  dodaf^i  "źe  ta  jesi  ŚtaTu 
czyli  więW*    Ponii^wałś  .tedy  >Iiski  pwych 


niezna  liinyen.  granic  w  stronie  zackodniioH 
północnej  tylkii'  Cbrobacyfbialf  czyli  Pbl^ 
ske,  o  której*  ftiemało  szczegółów  napomyka^ 
a  poinienione  ^rz^ście  według  wyjbej  przy* 
toczonych'  świadectw  w  ostatnich  latach  pa^ 
nów^nia  Siemowita  (880//—  1^)  nastąpiło , 
słuszna  jest  wnosić,  te  królestwo  SiemoWi-* 
ifcowe  rozszórzało  się  w  te  stroiiy,  i  te  za 
przybycia  Węgrów  juŁ  się  opierało  o  Tatry^ 
Zgadza  ut  to  zupełnie  tak  z  d^Iszómi  kłó« 


I  m  > 

wami;  OfhiM  Jak., i  %ę  ;6wią^t!trt^m  samycb- 
ią  Wfgrów.  Tftk,  fragmeiit  dawnej  kroniki 
Wf gieraki^  md  vi  o  stosunkack  tego  narodu 
s  Polakami  ^  Mi^az  po  jego  nadejściu  38). 
Tok  aamo  notariujps  Beli  powiedziawszy^  ze 
kaifie  węgierski  Zulta  około  roku  031  na- 
znaczył ,  Tatry  za  granice  Węgier  od  strony 
Pobki>  odwołuje  aic .  na  jeszcze  dawniejsze 
^snaczenie  tychie  granic  aui  księcia  Bor*- 
au  89)  spdłczesnęgp^  Jak  mówi  tenże  kroni- 
karz  Ąrpadowi^  z  którym  Węgrzy  do  Panonii 
wkroczyli  i  którego  wymienił  także  i  Porfi- 
rogenita  40)«  WyiulsłoiSć  tych  uwag  jest  taka : 

8  i  e  m  O  W  i  t  ^*)^ 

•    CDSr  ***■    cZWP« 

0 

Fterwuzyto  ksifwe^  o  którym  w  dwuna- 
stym wieku  wierna  przechowywała  sie  pamięć. 

aai  JD«x  vero  ZaUa  pooc  'ce^^rsioatm  iHUlMm.  ftuorum  fixic 
aietas  HangarUie.  fix  parte  Oraecorum  us^ue  ad  por- 
tam  Wadi*  et  asąaa  ad  tarram  Raty' . « .  Bx  parie  Boe- 

Monui  iza  aaacaa  nnątia  ad  liiTiiiai  Motta Kt 

•odeia  modo  ex  parte  Polanoran  usfae  ad  momem  Ta-' 
tur  alcot  primo  fecerai  regui  meum  Borsii  filius  Buiiger. 
Aimon*  aelae^Not  ts.  57.  J^  ów  Borsa.  attus  Biuiger  był 
apdłcsaeiąj.  Arpada  mówi  to  Utnie  w  rond.  33»  mlaiio* 
wicie:  Borau  (Uhtm  Bunger  miaii  4m9  JLr^ąd  cum  ma- 
gna exereitu  in  auxiUum'i  t.  iU' 

10)  6  zaraąd^e  pafistwa  roird.  XXXIX. 

di}  Czas  paaowania  Siemowka  kładę  według  tabUcy  geac- 
alogJLcsii4i  ń.  Sottmersbecgjeca  >  ktdca  1  przerabiaczo wl 

-  15* 
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zno  był*  śćolK^a' kicają j  t  lui^eo  kię^^ięiif 
yr  dłuż  ai.yóńki  yrmf''r6^0ciet^f\evtilt 
sic  Polanąini;  cżyfo  ócF  pola'  lUbJakieg^Koł^ 
wiek  wyrazu  j>  czy  ód  pw(śj  u  Ttolółneusą 
'  spomnianej  '  hordy*  Bilonowy  Jktótąpu  tein 
byJa  czienj  'dfżiesiaty  Kc3  *  w  *  J^łocie  ^  mniejsza 
o  toy  bo  to  nie  należy  do  dżiejiSw  ;"aie  to 
wazna^  ze  w  .ówyin  c^&sie  z  pomiędzy  przy- 
pierających don  ludków  lub  pleimońekji  1)V| 
najczynniejszy,  a  nioze  i  najUczniejęzy  i  je- 
go mianem  nazwać  się  miało  owe  ćialto''  mo^ 
ralne,  spdł^czfadś<^j  Która  w'lyin  sironScu 
powstała,  /  JKiedy  go  zgodnie  (cott^iprdUer} 
na  ksifzćcia  obrano^  był  czynny  i  wbleczny^ 
Ocierając  się  z  jedAćj-' stnoiy  o  chrześciań^ 
sfcie  Ni^^iij^,  ,58  jd^pgi.^  o  .$victjiii^owe 
królestwo  {ncrra^ffi^ki^  ^  .prz^ował.  .^ele  « 
cbrześciańakich  bbypzajów  >  4>rzynąiinalej  u^ 
wazano  igo  w  dwa  wieki  później  .  Jiie  iui 
szczerego  pog«iiinii«  KPólMt^YO,  które  r^V)i* 
-wi  zostawił  j^.byłp^.wjię^^  niż  jca.kjt^ręigo- 
kolwiek  Sb  jego  poprzedników  i  iw^aironie 
południowO-^chddMg*'  j>tóyj)i6rkło'  fló  Tą- 
trów,  gdaciftjgra^czyło  *  W^pgra w.  jiSi),^ . 


t^ 


historyt  Wagi  są  pa^stąw^.  służyła,  posgn^ł  oi^  wszak- 
że prasyjscie  8iem9wUa  4o  wiaUsy  w  rpk  .300  tylka 
d|a  krągłoic\  Uczby^,  ,V  .       ,.    -     , 

42}  Czeski  fijseanaste4S0. wieka  kronikarz.  Hąjek^  który  jak 
się  jłsdąje  jBJiał  naszego  Galasa,  ale  prócz  lego  miął  jalfiiea 


*»iorHuó sMceskitL^sfh/  iiifiwitd  fia^dpit'*'  Łe^ 
kb'Jllki^'''ejUsy  giii  pu-  kzhk  syn  'je^\  któti^ 
leYnd  pń}h'^aiV  et  au^  af&ia^  t  iJbójennemi 
dacie  ^ c^śfts^^iesi  V/ii'j/-  *piyewagamt'%'ojceirń 
taribUs  ddequdviłi    -'^   ii^f  zrównai.  •'       '      ' 

'      (str.  27.) 


•"Jfakfelo  tj^y  sfósunK  kraju,  wł«t«rycK 
Leszek '  odznaczał  się  'Tostrócnośćią  i  \va- 
lec^ńoiidą^  o  tein  ciógą  dać'tiiejaMe^  tr^bH-' 
ien{¥'  naAtepftjąitfe  okDiidznoscL  Śwlelo;  tfsa^ 
dowieni  w  PanoiiS*  ^Węgr^wie  roMli  nśfa-' 
wiczne  wyprawy  to  do  wielkićj  Morawy,  to 
do  S^łoćh,  to  do  'Niemiec  które  ód  fi  «09 
począwszy t^dpiiie  pustbsżyH  4^.  '  Wyj^ki' 
dało  Łebkowi  Albo  8ic  £  nidii  pr^HH^yi; 
albo  iuttiie^d^  jatt  Inifi  Węgt6vr  tffBfi^iiMMio^ 

Inn^  iridłlb)  którt  bas  iiM^si^lj?  *1io  <  0^mlMa«  Aoiitf 
Siemomysła  Hn^jcli  nąa^fiię  tyczących  s2c;Eegółach^  taki 
skreślił  obrajs  naszego  SleihowItapOcT^r. 88(^.  bnlh  l^ćftd 
Boemia  laata  tridUhas  matantur,  coguata  interea  P/rt«nli 
snb  Semovito  clfrlMliwi.  *pi:tnc499  perpec  uo  fellcitatis 
teiiore  florere  coepiu  Krat  huic  principt  etsimeliorla  doc- 
iriaa»4ii4HHft  ^totoirat,  aniami  .uaMB.  caoł  tJ^naT»  jnati- 
^ae  caiior,  non  TOiuptaiibiis  fractus;  nón  diyiiiia  corrop- 
tus.  auiane  chriatlanaó' diśćiplinae  9evąr(tatem  passbraa 
Tidebaiur^  sl  praesi,o,  fnusćnt  qul  tam  felic(ą  indolis  a- 
gram  subigerenc.  Ob  bas  aliasoue  egregias  vlrtute9  duI- 
cberrimam.patria  j)ątriąe  nomen  apad  suoa  coiŁseguius. 
.  Dobner  ad  Bageklli^  227.^  ..  *    *     "[^^ 

43).  tłoczniki  niemiecJKie  przepełniane  st^  wyprawajni   wę- 
gierskiemi  witych  cisasachrfak  o'  Wielki^jf  W^jAle  Wt^ 


^  ^  ) 

n/f9i9i^Jmf^  Z#  i  FMkfk  dp^RM^ąła  o4  nieb 
JilfBlc,  m  to  wskMiyf  słoiw  PorArogeiiity) 
którą  nąj¥rłaśeiwi(q|.  Iiir  lata  panQi[ra|iia  h»n- 
ka  odoięjfić  aif  iąją^  mv^ovAcie  ie  na  wid- 
k}  Cbrobącję.  Węgrowie  i  Pieczyngi  esęsto 
napadaj}.  •  Za^ieienie'  uf  p^yazłość  takim 
klftkom  radziło  zawierać  z  ninjii 'przymierze 
i  o  aiem  sf  następiyfee  świadectwa.  Po- 
wiada^ Porfirogeifitari  ..^  w  rok  ,yft  intierci 
Ówiflopelka,  azatym  885  wazczęly.  się  kłó^ 
tnie  mif  dzy  jego  aynamii  z  ktdrych  korzy-* 
atąifG.  Węgrzy  wpadli  do  Mipraw.  i  ze  szezę* 
tćmjOjZ^pi^esiylH.i  dfldą|e.: 

Xaio4  i^Ae&^^^imc      *A  ei  C9  pwoHali  z 
tt0ga9Udtntmi.  i9vn,  etę  dni^    nmrodów:    da 

a*i^* 

(rasa.  XŁ&  itta* 

grdw  A  BąwMamt  «ji«rią  p<hI  róklei^  883  roosniU 
kUdteh^giiukie  i  ląabenyiUkle  CPerto  ttir.  50  i  51) ;. 
pod  rokiem  doa  rocslliki  ian«^«l«Ue  (P.  140);  pod  ro- 
kiem 906  o  wigilio  Węgrów  s  Saejuul  mi^wią  korbcj- 
•kie  ,  hUdeeh.  wąjsaemb.  1  Umberc  i  u  >d,  Że  te  nsta^ 
wicząe  Węgrów  do  Kiemfec  wyprftwjr  i  Polskę  jako 
krą)  iąjiloiua  dot^kał^i  aa  to  a4ivąaŁQ  wtkaJB^wąó  aa- 


tern  iiifc(JB)itt  Ćhrobaeyft  WMórśj  ttilaińiivii^ 

nie  ód  Wf^tr  lei«łi,-  de'>f  lv«ei4y 'tf^  *»i 
datek:  f  do'  inut^b' tif  siadów,  id|^ 
nic  )>cdxl)»'d(ft''roIaltf)  która  od  tftl^il^Oto; 
nuńea  >  Morawjrf  sł^  stykidła.  Alei  podoknf 
•koIi«saoi^%iHiektt  ^piMlMetony  6alusa,  Ro> 
ama  a  to  tóad  słowami: 

'  »  .    ,  I  «  .  .  ._. 

t      »       •    .      '   '  '         ,'        '      ,       V  ♦     ł      *■;*'»»'       r- ' ' ' 

wJadaV  -iifMtoi^^MMI^  trerwtma  '»ómih  tui^ 


•  •  .•>"5     .1  ■ .  •  .'      •  I.-.;  V' .     •  '•.    •>" .  '    ;  ,ł 

•ł  *  ki*i*  '•  •• 

■      ■•  »»\'   I    .  •  "•     *  li.    ".  [   .ł'.w.  '  ■  :   •■(}•.'.•..':;  •:! 

•KPfO^f^  Mcsegółr  n  WladakUii^*  Mdwt  on  A«  .8łcH 
wianie  menogąc  '^odbłać  oręiiowr  iii#ailebkte»u')  Vr«« 
«\valt.V<#^<)><0  wintów  f'9Lll^iM$:  PriedicOH  igitar 
«xercUM  a^l»IMi«,  coiidactua- iniUiąftUrtge  iA  fi|afO]fi|i 
facia  (około, 906;  r.)  et  inknlta  cajpta  iiraeda  Dida^ianUaiA 
<Oatoaituce>   ret^rii,  ol>v1um  fHveii6fiiat  wAltiii  'ńsHitt^-* 

.  tam  imcttriofiiBi^  fflk  coaMlaafti  i«MMJiuililfeiiro  Mi»> 
cia  ^ciyAy.  qiio4  anzłlia  eorum  iiiroTi«aei|t;  4ffBi  iUoa 
adiaauua  praedftm  dozlssenu  Undo  facuw  e^t^  JrtsetsnBdb 
yasuireiar  f^Axottta  ab  toa^ariiii  y  ti  priori  ezWfdiii  t A 

Ł  BaUiauuntit  Merandnai  cKpeeiaato  > .  ipoa  ^mof  ne  !«  MW 
pouurląe  mUeriaoi  dnai^  sU  vt  alUa  natloalbus  oo*  anno 
relicto  proprlo  mIoi  pro  annona  sorTireau  Inertu  atr* 
426.  Podobny  praećhód  praei  t^  siemię  Sfowtaff^dpo-' 
^¥iadA  Widttktnd  po^  rokleia  092  >  w  którym  t«  etoaoio 
Jak  o  idili  laii^  się  poii1e>  tą  tfUd^  MO^HtMU  wń^f 
WęgramU  p0ltkll«l»  '    "^ 


;  ł'-?';,  •;  li";  \m\tl  <»*  ••  »«;i 

l^e  słowa  Koziny  od  wszystkich  kroni" 
teraz  sie  zwróćmy  ku  wschodowi.     Polanów 


siitadni**'  D«  eoku  a88&  ułiegali  laąi  ^ako.  tako 
'ht^ićiś  ^omfienibTr^ir  'k^owskfidi'  Folanów, 
Pf^wfee ,.  S.ic>\)!f r^iwie  ą  ^dynn^j^ej  ale 
l»ltdb«j>4Hl"<P«iacei  ijwaijrMHiifcittfiuIicEe^ czyli 
Lntycy!  Naddrtifestrłatoie  od  d»wfll0^  miana 
I^ilj^ki  .!jryrrM^...Tywercąini  nazwąw,  mo- 
«&9  cif 'iorfjbewi  jego  sastawiali  44)^  i.  o  ich 
Wybiciu  nieslyt^halć/   Pd  "* dmiiiksgm    MUm 


»  .  .  ł 


rat  iTefior  pod  rokiem  886  u  ;c>yi^^ąt^p.^%^^.^    ,  ./ 


I 

Utach^  ląianawide  w0fll7  roku^  wyprawia  si^ 
pieg  na  Carogr^i  9  między  buf eaini  jeg% 
które  eię :  bfdź  ,  z  nąjenmych  bądź  z  hołdo^ 
^jiiczych  ludów  składały,  wymienia  kronik 
karz  nietylko  Tywerców^  ale  i  Chrobotów  45)« 
Dwojakich  Chrobatów  zna  Porfipogenita : 
nadduiiajskidi  i  jpodkarpackich  ezyli  Biało- 
€hrobat4^W|  a  właśdwie  Polaków*  I  o  dwo-^ 
jakich  Chrobatacb^  gada  w  swej  kronice  Ne<« 
stor.  .0  Ghrobatoth*  naddunąjskich  mówi  na 
8tr*  19  pąawie  ,  przętłómac^oiiemi  z  bizan-, 
tyńeów  słowami^  a  kogo  rozumieć  przez  dru** 
gich  w  jego  kromce  Chroba^w »  którzy  %ię 
B  Ruaif  ztykąjfy  to  pokazuj§  słowa  jego  na 
stronie  869  porówjlane  a  rocznikarzem  nie^ 
ttieckims 

W  /i^to  9»»  id*  Łata  992  idzit 
(Wffłedimer)  na  (Włodzimierz}  na  * 
Chorwuty.  Pryezed^  ChróbatAw%  A  gd/g 
eziubó  jema  s  wojny  z  wojny  chtobaekiąj 
eharwałskija,  i  M  Pe'^  wrócił  ju&  i^te  kyli 
czenezi  pridosza  «  »  »  Pieczyn^  «  4  « 


^)  W  letD  907  me  dłegt  lia  C^refcl^  h  Igoirta  Ustawi  \f  ttie« 
wie.  Pojasae  s  sobcga  mnośestwo  Warlag  i  Słowen  t 
Cjshłfl  i  Ktywiczi  ł  Merin  i  l^olany  i  Derewlany  i 
BadjmtciKi  i  Sieweri  i  Wiatjrcsi  i  Choj^Wad  i  DiUebir  t 
Tiwerci.  Be1im%eir  tth  BSM* 
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Anno  992\BoHzlao  Latd'992  Botesłtw 
,  Minttchonis  flUus  pet  śpn  Mieszka  niemógl 
se  ipsutH  adregemve^  w  &aden  sposób  sam 
nire  nequaquam  ta-  przyjki  do  cesarza  ^ 
lens,  imminebat  guippć  ąlhnjoietn  mu  thietka 
Uli  grandę  contra  Ras-  tv(gna  z  Rasia  za- 
eianos  heUum  .  .  •       gtatalA* 


Owe  tedy  napomknienie  rusldego  kfo-- 
nikarza,  ie  Oleg  miał  w  wyprawie  swogej 
na  'Carogród  i  ChrobatóW^  upoważnia  nas  do 
wniosku  9  &A  właśnie  około  roku  907  Le- 
szek ztykał  sie  bezpośrednio  z  państwem 
Olega^  i  zostawał  W  stosunkach  przyjaznych 
pozwaląjcc  mu  ludzi  z  swych  krajów  na  te' 
wyprawę^  podobnie  jak  w  wyprawie  Bolesła- 
wa wielkiego  na  Kijów  znajdowały  się  nie- 
mieckie i  węgierskie  zaciągi^  a  to  w  sku- 
tek układów.  Wy£ćj  bowiem  widzieliśmy 
jui  &e  Polaków  nazwano  w  tej  kronice  Chro^. 
batami  7  a  &e  prócz  tych  Chrobatów  niebyło 
iadnego  innego  ludu  tego  nazwiska  ^  coby 
się  albo  z  Rusif  ztykał  albo  jej  hołdował  y 
to  dowodzimy  następujf  cem  miejscem*  z  tójie 
kroniki,  gdzie  sa  wyszczególnione  wszys- 
tkie ludy  ai  do  Bugu  y  którcT  się  w  paiistwie 
riiskióm  znajdowały,  a  to  tak  słowiańskie 
jako  i  niesłowiańskie,  a  o  Ckrobatach  niema 
tam  wzmianki  nąjmniejszój. 


Skbo  takmo  ęłanf^^  W:JĘHH,łe  tytko 
nesk.jaz^k  w  /{mi:  «f  ąłmcimsh^ę  naro^ 
Palmę ,  Derewlatte^y  dy:^  Pojla^^ej^nudd^ier 
Nati^farodci,  Potoczą^  frzańąf^j  Streupla^ 
ne  j .  Drąga^i^zi)^  4^.  ^^^  Nawogrmdzuiiie  ^ 
wśr^ '  BH%mM  Z0M  Połoczanie  y  Drega^ 
medęa^  pio  .  Bugf^/frV^icze,  Steunfrzmiię  ^ 
pQ$U^i^  Wddjfąiimęfd  Butmie  ^eizgcy  nad 

d4iA  *ł^  Ąif*  Cfeifl^^^ 
Maria,  Wei,  J|f ł«c«;$  ji4irfM^  ^rf  ^J^ 
VM^'  CzeremiSfrJM^rtfMuin:  Czudjf-,  Mery, 
dwa,  Perm,  Pęassef^  Wf^g,  ^MuruĘMZjfey ^ 
Jam^  Łjftw4Ęj  Z^uĄ'  Czeremiąy,.3titrdwuy 
yołą^  K(»rs,  Nwę/joą,  Perm,  PeczwM,  Jma^ 
i^fb^  ^  ..    Idtwiai,     2ki^zmi, 

'  :KurmĘ^fy,Narev)iąni€^ 
Liw.    .     . 

» 

'  Następująca  wlcc\bcd%i<»  wyailcłośc  uwac 
f  owyiszych  I 

Ł    e    »    z    e    k 

Objęwffzy  wła^  i|ad  ro^ueraonym  i(t»- 
jem  po  ojeu^  auistał  w  koło  prsemoźąych  są- 
siadów*. Ku  południowi  śWieio  osiadli  Wf- 

{;rowio  raai  WFaz  wycifgłUI  114  łupieie  hra- 
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j6vr  flas)eAile)i  $  ^  k  nimt  si^  pnynderisyly'  h^ 
to  był  Iśi^inźnf  póddwteas  nfopfzyjadei/ 1 
robił  fij^lńe  i^fpr^fy^^^ń  ^yi^}' węj^nńyaA 
jpojmaócfami/ jak  mdivi  Hbsińa^  ezy  dobroirol- 
loyinł  ti^iSioftźeaiiH  z'  9f#nw/  jah  chce-  P^fr^ 
flrogenita' zasiedlał  puMitee  swego  krajs 'pb^ 
graniczą.  Byli  cf  osaduieydifzelSdianie,  t  ^y^ 
jac  wkrajtipogai&skim^^udftWałt  się  ^prsśf^ 
liłiotach  wiafydb  śaśietl^iik. Czechow,  bfb  ^ 
3*ui  byli  hai^od^di  ^firzć^ciisdsjdai.  Żt^)  ht^ 
tjly  z  jedAĆj  itr)mj '  bfskilfl '  merfiebarscy*  k^oz^ 
^ągali  ^^źni^  duchowAf  władzę  sWojf  de 
WieHid^Isłd,  ^a  drogiej '  strmy^  w  ezdsatb 
znaczDie  p^ńiejszych  pttp^s^Jtino  blsktfp^m 
pra^ktai'  talłaa  władzę  'nśd'  chrzedciaiikrtli 
rozeiagajfcynii' się  p^pod  Karpaty^  a  Ło^^Oafe 
fiiektfk^  po^rM  do' nmiemania^  ie  się  tędy 
panowanie  czeskie  pozcifgało*  Jak  o4  po-^ 
łudnia  na  napady-  Węgr^^y-td^  od  wscbodi^ 
wystai^iony  był  kraj  ^ego  na  napady  Pie^ 
ezyilgów;  w  iaiiichto  oltblic^^nosciach  pdzna*. 
czył  się  Leszek  roztropnością  i  męztwem,  i 
zetknął  się  około  907  roku^  ku  północnemu 
wschodowi  z  pańjstweia  ^Olega.  Byłoto  i)ań- 
9two  pierwotnie  kołQ.jviełl(iego  Nowogrody 
uformowane^  składało  się  po  większej  części 
ze  Słowian^  lub  dużo  a  nhnł  spowinowaconych 
plemion,  a/2e  nad  nimi  Rttryk,  rodem  Wa^ 
riag ,  czyłi  Normand  panował ,  nazywano  je 
Runif  ezyli  państwem  ruskiem ;  bo  tai^'  był 


iswyćżaj  u  Normanfltfw/  Łe  od  imfeilt^  Mcr 
ei&  krhj  liaasjrwali.  Władnie  niedawno  ptzdl 
naszym  lieszkiem  (r.88a)  przeniosło  się' to 
paiisftwo  '-do  Rijowar^  ale  Miało  duio  ^-^i>^ 
iiijaiifieni  hłeprzjjaznyeli  sobie  ludów  *  d^ 
czynienia  nim  się  da  granie  Polsiti  zMi^lbi 
WszcfAs^y  Oleg  w  !H;o»unid  z  Łeszltteiti^  na* 
zyWsft  wraz  z  druiyna  swdiro  sposobem  KMj 
nadwfiSłśńsIcf  Lechia;  a  Polakdw  Łachami «  a 
w  pai^8et*|at  przeszła  to  miano  w  ruslci^ 
kronild*  Przyczyha' ' temu  ibyła  ta ,  ftę^  nad^ 
dnieprzańscy  jego  poddani  takie  sie  zwali 
Polanami^  i  byli  jednlB^ty  z  nadWiiślaAiidmi 
rodu  46).  .  Odyby  •  się  było  ow6  państli!^: 
ruslśiti  zetknęło  z  naszymi  granicami  ża  eza-^ 
sów  Siemowitbwycb^-  kraj  nasz  nalfet^Uj^by 
był  o\l  Rusi  Siemowicia.  Jaldekolwlek  mo- 
gły IŚfć  powodzenia  oręża  i  nabytldlieśi^hs^^ 
nieprzyseignał  on^  wedłi^g  Oalusa^  czynami 
wojennemi  swojego  ojca^  ale  mu  tylko  wy-^ 
równał.  Pierwszyto  jest  król  polsl^^  który 
się  Lechem^   a  w  zdrobnieniu ^  co  raztttt  I 


4^}  Karamzyą  n»ówł  w  i^mio  |.  na  n%r»,  27^  Wielu  ołowian 
będących  jednego  pokol-enia  z  Łnchami  nad  brze/camt 
Wisły  nues;skająe-ymr  osiadło  >nad  Dnieprem  ^yjjB^beniil 
leręjśnifijsz^  kyowskt^  i  Polanami  ftię  nazyncalL  A  a 
Snliczach  czyH  Lu  tyczach,  niedaleko  Dniestru/  dodi^je  w 
*"  przypinkn :  Helmold  piszo  o-  Ł« tykach  Cktóryoh  takie  | 
8eleaci  nazywano)  i  Slawianitch  batijckich ,  jak  wlen 
rzyć  można  9  z.dnieprowskiml  Słowianami  jednego  b{^d%- 
•  0'ch  poJLoIonia.  sir.  24<  przokj^.  Bu^jsyiiskUgo. 


po^woowioi^ie  u  lQd|i  ^fEiianahr,  Łesackieiii 
nas^y  wał*  Falscy  kronikarze,  od  końca  dwuna- 
ale^P  ¥rieku  po€«|wray^  aasłygzaws^y  coś 
Itałamutąjre  w  oko^icack  ruakick  o  Lechu  lub 
Łaszku  I  ^e  tenie  jiaoował  w  kraju  ^  ktury 
)(^ń  kiedyś  Chrobacy§  nazywał  j|  jakotei  9 
Łecku  wodzu  cz^kim^  sakitym  w  r^^iu  805, 
zmyślali  wierutne  bajki  o  Łeazka(^  i  Leeku 
s  Chrobacyi  przybyłym  j  którzy  zaraz  pp 
Oiryatuąłe,  a  naw^t  przed  narodzeniem  .pańr 
'  akiem  yr  jpolsco  pąą^n^ć  miali«    ^     ^ 

rienUy  Semimizi  ^us  szd^  nastąpił  po  niiĄ 
genitus  ęucceasU^  ątfi  ąjfłi^  jego  /Siem$»oj/sł , 
parefUum  ęnemiprUm  kt&rjf  przodków  swgch 
et  geffere  et  dijfniłate  p^ieó  rodem  i  do-- 
tyifłi^^*  ąt^i^idwem  pąfrmł^    . 

Potyckczas  niebyło  śladu  ^  aby  który  z. 
potomków  Piasta  więcej  synów  zoatawił*^ 
Tak  Leszek  jako  i  Siemomysł  jak  ałusznie 
uwaia.Ossoliiiski}  albo  byli  jedynakami,  albo 
jeśli  mieli  braci  ^  takowi  wcześnie  pomrzeć 
pusieli.  Dopióro  coś  słychać  o  Siemomysła 
liczniejszem  potomstwie ,  i  tem  go  Galus 
charakteryzuje.  Jeieśmy  wyiej  uważali,  ze 
to  co  on  w  swój  kronice  krótko  wyluszczyć 
postanowił,  nie  mozua  brać  za  próżne  kra- 
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somowflkie- okresy.  Tu  ndet^Ża  Ło  wi4oc9ini<j« 
Za8tanowiws2^y  uię  nad  owemi  liiłowami, 
wniesSeby*  naleiało,  ie  SfemomysI^  doczekał 
sie  trzeeh  doroałyeh  ayniów^  bo  to  otnaesajf 
i^iryrazy:  genere  tripUcMit.  Jakoł  lóa  sda-* 
rzył^  i^  i'iv  iąiiyeh  wiarogodnyeh  świade* 
etwaeh  pi^eehowała  się  M^iadodiość  o  tylui 
ijynach  iSiettiotnysta.  O  jednym  donosi  spół'- 
ezesny  Widukind,  le  poległ  około  roku  063 
w  bitwie  z  Wichmanem  47).  O  drugim  mó- 
#i.  TkieMriar,  ie  się  zi^ał  Cydebdr^  zjtni 
go  ztad,  ii»  tetAe  około  07!^  roku  iv  pomoc 
cofającemu  się  Mieczysławowi  nadbieiawszy^ 
pobił  na  łeb  ojca  Thieimarowego:  Siegfrieda 
i  margrabię  Udona  48)«  Trzecim  naress^ie 
był  ów  później  jaiio  inagnut  et  memorandum 
słairiony  Mieczysłśw^  lecz  którego  w  któtee 
po  śmierd  Słomom ysła  spoidinkjacylf^idukind 
zna  tylko  księciem  łę^^zyclcim  (Licicnniconim} 
bo  praińrdopodobme  nie  zaraz  dostała  mu  się 
cała  ó#citesna  Polania  czyli  Polska-  lecz  i 
tamci  dwaj  bt^da  mieli  swoje  udziały  ezyli 
osobne  księstwa^  i  tak  rozumiem  oWe  powie* 
dzenie:  potrojona  została  pamięć  i  rodem  i 
dostojeństwem  ksiazęcem  (et  genete  et  digni-^ 


47)  Wichman  Misacftm  re^e^^  cnjns  polestatU  erant  Slavl 
qai  dicuntnr  Łicicauiki  duabua  vicibuA  superayit  fra- 
tremąae    ipsins    o c c  1  d (^  jp^rto  F.  8ir«  463. 

4A  TbUimar  u  Perua  sir.  7S3. 


i 


(    4«    ) 

łatę  ttiffUcaŁd).  Za  ezasów  Sieritomysłowego 
panowania  nachodziły  wa&ne  od  sirbny  Nie- 
miec wypadki.  Cesara  Henryka  ojciec  wiel^ 
kiego  Ottona^  Babrał  się  iKwickstiyiti  od  po-^ 
prseditików  afcutkiem  do  diołdowanja  Sło- 
wiańszczyzny i  wygrał  w  roku  089  wielkf 
bitwę  9  zaszła  nad  rz^aElba  (jua>ta  Ałbim) 
niedaleko  miasta  Łunkini.  (m  Tłdet.  Inmzm) 
w  której  według  świadectwa  roosnlkarza 
korbejskiego  ^0)  i  kwedlinburskiego^  tudziei 
Łuitpranda,  Widukinda  i  Thietmara  120  ty- 
sięcy Słowian  na  łeb  pobito  a  600  wzięto 
do  niewoli  9  nie  bez  znacznych  atoli  strat 
ze  swojej  strony.  Hołdowali  mu  wedłog 
Widukinda:  Obotryci^  Wilcy^  Hawłowie, 
Dalemińcy,  Czesi  i  Redarowie^  50)  nie- 
oddzielała  go  więc  ftadna  jui  przegroda  od 
Polski.  Te  okoliczności  mogły  dać  Siemo<> 
mysłowi  powód  do  ściślejszego  wiązania  się 
z  Węgrami  ^  jakoi  pomieniony  notariusz  Beli 
powiada  około  tegoi  właśnie  czasu  031  ^  o 
przywróceniu  dawniejszych  między  temi 
dwoma  narodami  granic^   mianowicie  po  Ta^ 


40)  Anno  ab  incarnattone  domint  929  ind.  2  ^  ferla  6>  ortenia 
sole  facia  est  pug^na  Talida  jnsta  flnmen  quod  yocatuf 
Alpia  conir&  Sclayos^  in  qua  prosirati  sunt  de  paganii 
120  milia,  captiri  yero  800;  de  nostria  yero  doo  daceji 
liatharii^  gufdam  antem^  Yolnerati^  alU  aaiam  prostraiL 

Ann.  corb»  Perta  V.  4% 

^" 

60)  Peru  V.  433. 


; 


aą^ .iią»fdiiirf.lMWWWOiw,,  a.tons  według 

7iv  .li0^Xoi.  ^JUrÓ€ęQęv,(949  Ydkuyjdko  tei  i 
mv\xti^  i«e{Medy^  M^ti  h»wił;  i^niif  liidjaifiif  ^ 
jteYiOt  óc  a7iwxiare(fov  fi^    Chrohśe^i^  {jMi 
^Sv^Qdfrav  uat  To^c*  unemłupianu  odFran^ 


Si>  Rok.  toft  031,  aazoacsauk^e  Dobaer  w  i^«yih  <•  Hąjfc* 

111.  Utr.  419. 
M>  BaMari  daje  da  tęga  lalijaoa  laU  pfiiyyUak  t  BajSibft«< 

Mitf  aM  «lav«Di    ^oąbalaia    graaca  daUHrtaai  id  asi. 

Jla^^ta  óceui,  babU  moata8>  aiata  babia  s^i^  TidaH** 
eM.Teialoa  yal  ▼atotaroia  BKoataa,  qaa  aaiaiBa  Carj^ail 
laamaa^  Polaaiaa  ab  ttaagaiia  atetanainaataa  ab  alHial* 


tai  wioapamoc*  SkU.  mm.  p^  MŁ  fi*       ^ 
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£MottivĄi)   ódóc  etnip  «*<*»M»J^  •^^t''**-. 
i«'w^  £>i<.t«.«..;««r^.    «.o    tt^^w*  wiele   ztemt  po* 

^W^  mejfhwMtf,  póm^ 

t 

ł    'H      •  <   .  ■  »  ..  .  ■ 

.     .      CO,M.  pańs.  jod  ZTiL  do  XXXtI.  ro%d%ia^uO 

Ten  ffJEĆżegdłowy  opis  jak  z  jedhej  stiro- 

aumialPbrfittigeiiiiia  praey  Wielko>-chrobaeycy 
Cśk  ź  <b'ugićj  fltfony  pozwa^  wejrzćć  0c- 
)u4j.  w  d wczesna  sten  Poldsi,  przypada  bo- 
wiem wlelee  do-  HapomllirfonyA  skfdłnaad 


d«i  fotwientim^  t«fia4ec(w#  .  orttwionegn 

^  1Vfgieiiriu«lb^  «:'liMnilu0^  immieccy  poda^ 
jf  s.  4nigiej  fltransr  wyptdki,  ictitare  prawSou 
.yodttlmie  węi  Ottoiit  .wielkiego^,  ai  w  gr»- 
-Biee  Polski  praritufły.  Obra^  ied}-  jumoiMh 
nią  ayw  Łeazkowego  będzie  nuifpnjącj.   : 

^S  i  e  m  o  Ol  y  8  Ł 

D01  —  068. 

Niebyłto  hsiazę  cóby  stukał  z  oreia 
sławy  jak  jego  dziad  lub  ojciec;  roziniłc^ 
wany  y^  pokcrju .  nie  wiele  ipiał  wojska ,  a 
kraj  za  niego  doznawał  często  napadów  od 
Węgrów  j  Niemców  i  Pieczyngów  ^  któryck 
kraje  z  jego  królestwa  granicami  się  zty- 
Icrify*  Od  Węgrów  zabespieeeył  Bię  zawar- 
ciem przymierz^  1  wejściem  w  pokrewien^^ 
stw>o  58),  żtadi  granica  d«wna  jego  krajd^ir 
przywrócona.  l>ia  Niemców  ukazywał  się  u^^ 
*łegłejszym  niemogac  podołać  ich  potędze  i 
praewagom  jakie  mielt  nad  Sąsiednimi  bkł^ 


54)  Niewiadono  kto  była  m  domu  ilona  i|a«zego  Hteęąaa^- 
ała^  o  ktdr^  powiada'  Hąjek  At  il^  zwała  Górka.  T». 
Y^krewnleale  się  «' Wccrattl>  O  którem  Portfra^ctiifta 
ap^aina*  aacl|04«M  aMaiało  ja*  w  laiaoh  d^WDi^jarsycli 
Jak  aaAabliiy  Adelai^y  a  Chga%«  Być.aMa^  ii  Awa^CUir- 
ka  była  córką  którego  as  k.aiąi^t  węgierskich^  J)o  la 
iaitt  wyaiie&ia  <kUkakr4ti4e'  oócaryuss  ZeU  ntęday 
JcaiąHuuai  swego  aarodiu 
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li^  i  Bięgta  w  krafj  jego  A4)4^1le  Mreny  Wfti9i6C 
ąpiej  kyło  o4  jiigo  gmalii  wŁ  ku  auMicyk 
«orzi,  okoto  tid  nil  nieMfaiHiel  55)^  UtatM. 
len  ksifie  w  pdte^j  etaretid  i  metoiffil  fe 
•bUe  trzech  synów:  Mieisrflltiira^  GydcAoirk 
i  trzeciegOry  -  hiófe  inAf  kronikarze  ide^*^ 
aienili,^  I  Jak  «if  z^e^  pobielił  mi^^dzpf- 
Bicb  królestwo*  Ną^atarezeaNi  MieeAyaławo^ 
wi^  podobnie  jak  w  dwieście  lat  później  naj- 
itarszemu  synowi  Krzy wtmategD  ^  Władysła-- 
wowi  ILy  *  dostało  sif  lelfdzy  inneoii  ]csic<« 
siwo  łęczyckie  y  wraz  ze  zwierzebnictwem 
ttad  braćmi.  Córka  Adelaida^  zwana  ^ickpf 
ksicinf  (Białf  knieginia);^  wyszła  za  króU 
Wfcierskiego  Gejzę  U 


I.  li         *'     i'.    " 


Te  8|  .wiHl^wiii^e.  :ir.  ^j«el  Poteki 
sdarzenia  ^  które  zdirowj  rozafdek  na  po^ 
ezfUiu  dwun^tjgg^  wiekim  zą  pf^ wdzi(w^  u^ 
zpawał)  i  jako^  takie  w  krótkicit.  ałowadi  dJę 


f  ■ 


Mom  nieoilecUia  w^gasuił  grontowole  prserabiaca  WhI^ 
w  psobm^j  ro;^rawie«   O^ace  l^am.  nąn/u.  %  ręku  ifit^^ 

45)  Dsle6  Aro^  u  FwMro^m^y  .W7#o«l  bliska^  l^dloiwtn^ 

"niego  »  Bełgrada  do  OHmhim  nad  punajem.Cjak  y^lMn^ 
^omoy  K^estriuA  lUewi^c^j  nąd^TiaUL  oiMi*  v^a«M\Qa> 
j«M  dwa  doi  drogU 


potomtioiSd  sadiował*^  Takkdwiek  8f  slt^pe  i 
niedokłafdne  /  Aiepowiiiien  je   historyk  dzi- 
siejszy poinyaei  a  tern  mnićj  zastępować  go-* 
r^czkowćmł  marzydłami '  o  osobach  i  zdarze- 
niach na  kilkaset  lat  wcześniejszych  y  jtide 
się   w  głowach  nierównie    późniejszych    od 
Oahisa  pisarzów  wylęgły.    Jestto  najmniej 
rozśwfecony  okres  naszych  dziejów;  ledwie 
pióro  wschodniórzymskiego  cesarza  y   z  (ró^ 
skliwoifcif  ojcowska  gromadzfce  wiadomodd 
dla  syna;  dorzuciło  na  ten  obraz  kiUń  ^- 
myków;  w  których   się  ta  młodociana  spo«- 
łeczność;  jak  w  brzasku  ranym^  zaledwie  do-* 
strzeżona  bidem  pojawia.    Ze  imiercif  Sie-> 
momysła  wstępujf  nasze  dzieje  w'  olares  wi« 
dniejszy.    Trwalsze  odifd  stosunki  z  Niem-^ 
eami  zWracajf  na  nas  uwagę  ich  wzorowych 
rocznikarzy.  Występuje  klasyczny  Widukind 
I  kreślfe  pięknem  piórom  dzieje  saksońskie^ 
poświęca  ostatnie  swego  latopisu  rozdziały 
pierwszym    czynom    naszego    Mieczysława. 
Za  nim  idfeie  Thietroar.  Niiszy  rozsądkiem ,[ 
Mwilfiłamzy    w  myślach  >    a  w  łacinie  nle-^ 
srzadka  jfkajf cy  się  ten  kronikarz^  przeplata 
powaina  i  obfite  w  wypadki  dzieje  cesarzów. 
opowiadaniem  snów    awdidi  i  swojój  babki. 
Istny  wizionarz  i  duchówidz;  gniewa  śfę  tia 
lwowian;  lie  takifm  bąjoAi  wiary  niedąj^.    I7-; 
posłodzony  od  natury  najczęściej  chorowito 
się  na  świat  zapatriąj^,  sgęsta  rzuca  przy^ 


* ' 


<   446  ^ 

■ 

dokdmi  i  lółcif '9  a  w  malowidładb  doiadasa 
farb  czarnych,  pewa^*  w  ten  roakoas  upa- 
tnjg|f:#   Sprośnym  luMahiikiem  jeat  vedłiig 
niego  Wiiodzimierz.  9  małp  co  lepszym  JBole** 
aław  y  pjuakiem  brat  ^go  Włodowęj  <^ .  okni- 
tnikiem  6<uza>   pjjaczkf    owa   pifkna  pani 
Adelalda  córka  Sicmomyalowa^  1  laraii  anar 
lazł  się  czyn  na  pogotowiu^  ie  jeŁóiąe  kon- 
no^^pim  zwycii^jeniy  jak  huzar,  palnfbi  chło- 
pa w  Iwarz   i  zabiła;  napfdza  j}  wifc  do 
wrzeciona.  Do  tćj  hogartowski^*  galery!  do- 
dał Jkarykaturycznia  awój  własnrp^  wizerunek, 
i  wygląda  w  nim  azkaradnie.  EEronika  atoli 
jego  jest  wielkim  skarbem  nietylko  dla  dzie- 
J.ÓW  niemieckich  ale  i  polskich,  nię  dla  zda4 
i   <rniosków   jakie  aif   w  ni^*  anąjdiyf ,  bo 
te   mą|}  się  nąjczcicićj  do  aa  oiych  czynów 
odparoie;;    ale   z  powodu   bogactwa  i  wa« 
inoiSoi  opowiedzianjreh  w   nićj  czynów ,    a 
których    nąjwainiejaze    owego  wieku   cha- 
raktttry  wskroś  ^przq}rzyaz.     Podał  ón  nąj^ 
dekawaze   azczegóły  o  aaazym  Bolesławie 
jak  .  i  .q}ou  jego  Mieszku  i  tem  aa  wdzic « 
«anpić  naazf  zasłu&yh 

tTych  dwóch  fjaarzów  za  główńf  pomoe 
waifiiszy^  jirzebiegnę  w  dalszych  tomach 
Bihlio.teki  waśucjsze  jb.  dziejów  polskich 
zdarzeaia  mL  do  iąuera   Bolesława 


\  - 
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Joiia  iV^.  Deszkiewieza. 


nJfZft  jest  własao4ciq^  narodu  ^  J  niĄt  nie^ 
\^p owinie n  zapomihalS  mowy    ojców 
^jswoich.^ 

T.  C%mekL   '  " 


ffjfigdzie  pramit  ni^^astątuęoiiaąa  \4if^  nad 
y^t^m:  i#  oJwieccniff  nę/tędowe^  naj^ 
^ybartitfj  rozsiJrzyą^^,Hf'moie  pirzez 
^fUdęiionalenlo  moM^'  opcz/y^ttjtk^ 
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WŁASNOŚa,  ZAiiETT  I  PORÓWNA- 
NIE NASS|]Pf(f^  jp&YKA 


*  •  «  •  » 

Jfji^^kJHt  miłe  i  drogę  pami^ę^ 


4      1 


ie  fest  rteet  witcm  wam  pospolicie  tajemna 

'Ki.^ióee  M9tnt  mfiowie^   m  t4}Ao  stamhĄ 

%kof0nĘ  olywatele^   ii' ten  jftyk  wasz  tah 

>  sławny^  fak  dawnp^  tai   swifty   w    niedba- 

>  ło/c  Łudt!kq  poszedł  ^  •  •  «     Tego  dla  mogf 

>  sif  i  ja  w  tym  u  was  pochetpic^  Gdym  to 
»  obaczył:  nie  tak  pożytku  sioego  szukając^ 
%■  jako  tego  wietmi  łiUęfąe  pracem  tdj  naprzód 
»  i  przed  innemi  podjął^  iem  księgi  polskie 
»  nigdy  nłebywałemi  buksztaby  drutowała  Jut 
•  ieraa  to  pismo  na  wszo  strony  rozszdrzyło 


»  Poiaey!  roftmiłąfcic  ^(f  JfHftm  łwcffo.   Tern; 
>  niceh  pruodkuje^  ten  niech  dtićdziczg^ 

Flor.  Unglerima  pny  iaUlU 
FaUmUna. 


»  Fere  id  de  noitraiibMU  semiliteratis  u* 

>  4urpes^  ęui  non  iurpt  eiii  ducunt  nesoirei 
9  polonica ,  ^  pis  aUfmam  lomgiorem  j^n* 
9  tentiam  proftrre  possuht^  cuin  et  latinas 
9  et  poionicae  voces  corrumpant  ^  et  ex  eie 
»  putidos  centones  farciant.  •  ,  •  .  .  reUęuae 
9  gentesj  gUod  iciam^  sermonem^  veititum^ 

>  leges  ^  mores  et  jines  4U04  mordicus  tuentur: 
9  eoii  nos  omnium  linffuarum^  morum  et  peiti" 
*  um,  dicam  omnium  horarum  Fertumnt  esse 
9  pergemusf  AUenorum  appetentes  mirato^ 
»  res^  nostrorum  prodigi  nepotes  et  contemm 
»  ptoresA 

Knap9l^. 


Bóinim^  iif  ludzie  ad  zwUrzfl  rozum 

mem  i  mowę  ^  rozumem  poznajemtf  rzecz- 

i  o  nieh  rozmtfilamjff  mowę  un/jmiriamy  dru^ 

gim  mjfili  nasze.    Tak  niegdyś   2acz|ł  naj- 

ynęhmej  sławy  za  iycia  swego  gramatyk  i 

bo  pojmował:    te  język ,    któregd '  j^bdawalt 

prawidła  >  był  jednym   z  najpiękniejszych  1 

potrzebie    myćli    najodpowiedniejszym;     n» 

którym  twórczćj  siły  znakondtćj  piętno  ro^ 

zam  jego  tworzycieli  wyraźne,  wytfsnjł* 
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tenę  -ifo  |lbżoitałości  pd  ojćatch  swoieh  ^  me^ 
raoB  ^dziitay  dirobnostki'  czefić*  i  possuówa^ 
•ie  Md  iMącmych  potomków  odbierąjf ce.  Jf  * 
zyky  któBfneiiBip  poczęli  w  niemowlęctwie 
.  przemawiać^  swoje  czucia  i  myśli  objawiać : 
jest  nąjpMr^cB^  iiv4i^ia«  fiam^ 
pfąodkówy  A.ty«i.  w»iQ]«9azf;  Łe  j^  nikt  od« 
jfd  itiezdela/  jako  śewaftnnyiB  działaniom 
niepoddan^j )  lecz  jak  jtusza  człowieka  nie* 
podległ^  '  ł  swobodniej ;  tylko  rozumowi , 
przekonaniu  i  sumnieniu  poshisznćj.  Miłe 
nam  jest/  cboc  ju£  upadające  mieszkanie 
dziadów  oaszyęliy  iniłf  jeąt>  matkę  tet  od 
^ą9  ^aa^wMa,  JKieeua:^  któM  nas  iywi  i  w 
którój^  kości  ąąszycb  ojo6m  spoczywają  ale 
wszystkie  te  dobra  stracić  mbina;  jeden  język 
jest  naszą  nieodjemnf  własnością^  jes^  łe  tak 
powiem^  joMecbem  naszćj  myśli,  brzmieniem 
naszej  duszy;  •— -  i  potrzeba  długich  wieków^ 
4lWF  »>  >  W.^4^  «^y^*ić,  145CZ  przynąj- 
JciwS  ^hW^^łJ^*^yfO  pogrąiyć.  ^ 
/  J^^^^  H   *ak  wałie,  Uk 

4f«J»»f  f  U  »¥»  yf^.  jednego  n^odu,  lecz 
«i«««.ji¥5l«^  Wł#s^i9acąą  p\ę  atąjf^  na  opiekę 

Vf^Hh  ^'^fi^i  i  t«  4«  ^eźęlą  j^astanowimy 
V^,  J»A  W«ły«  jęay^Mei^y.  jii^Mi  m  porów- 
namy ^  WHfłęiRi  ł  4|9fc«flHj  Hłwa^yny :  ^e 


t  t 


ocylti''  ib4  wsś;^|ieiM  żAiibdM^;.1f  kSaiid- 
iririe.  aąfl  atworsonemi  w  itatroarzyńsltidi 
cłMacŁ  nąg^f)  nieprzjrodsoiif  kokg^  Ma 
Oli  iąśriaiS  i  r(iiii4<^U  (i)  'Zri  ^mU, 
Scie    ićMamoii  .  w   tiomcflemii  ^  bic:^  ^  4te^ 

wnpirw:  to  jwt  w«óflAw0  i  nuuBtość 
hnuDieB  prwty4^ ,   •^  M^  ^I^imM^  (aelo- 

ibi«<pi^wii<rfć  (łńrtn^óidj^)  6^61ii$  4t^  se 
tWOlMdy  Wj^plywąjaca^  mnós^Weffli  wzorów 
^umB/.  ?02l|czDyeh  rozszerzona ^  naKomęc  m* 
irisawmę  z  wymawianiett  nąjzgodniejszf .. 

•/  w.y*,  ^f     .    ,^  .:f  ?;;  L.)    }'yłr 

■      .:    .     .  ..■    •••      .",  ...  :t   ••         "iii    •••{a 

9  et' miram.  conclnnitatćm  m    gua^cacteru  ^ui 

•  {fefttrtł  lin^uU  praestat^   in  toto  ^ptentri^ 

'%\oM  veiuti  reffińit  fi^eJkint ełhin^^ś^  ^t  ćOm^ 

'  '»  imtftiRetńt^t^Ui  iMi^it^thir  ^a' <fimX 

t.ęiu  hitiśjkkei  M>  OHwniąm    Ulłęi^  Ć3^tenślk 

»  nis  et  Slesiis   ia^  ultimapk  Xi^vjgLfHJk^9^  aĄ 


i 


im} 

*  •  Vń§arii  ad  ipimm  marę  Mtięum  ffen&trmrm 

•  poteH  I  4ed  et  ąpud  a^flAr^j  modern  ^fmf^ 

•  nari  'depr0hendet.€ 

•  Et  vertt«ht  sich  von  *elbH:  dat*  die 
»  Pętniiche  Sprache^  cine  der  ichónen  Tóch- 
ą  Ur  dir '  atUłavonuchcn  nach  dem  Muster 
%■  der  griechuchen  ^Hd  tuttinhcken  (.7  ^^<- 
M  tUdetj  much  vieU  ^jAelmUtkheU  in  dćr  Oratś^ 
9  mmtikmUt  ieędeh  hat  »  *  .  Mit  Fteł$^  >en^ 
9  h^te  JcĄ.  micA  ^Uer  Bemefkunęen  Bber  dęh 
.  9  JcAónen-  philoiophifchen  SpraeJŁgebrauctk^ 
»  den  die  polnhche  Sprache  von  ihrer  Mutter 

•  d*r  alUłavischen  feerbt  hat.* 

Brndais. 

Jasność  tłumaeseaUi  sip  podiocUi  sap6- 
wne  od  jasnego  rzeczj'  pojęda  ^  od  jasnćj  i 
rosumown^  ssyllL  r^  Ale  nkwssystlde  jf - 
syki  dla  obcych  jasno  się  wyraiąj^y  nufjf 
wiele  sposobów  mówienia  (frasesdw)  wła** 
idwych,  dla  których  sro^iunienia  poińeba 
■ie  pierwćj  ich  na  pamięć  naucasyć :  tak 
francuskie  la  Ute  me  fait  mai,  fai  firaidp 
faire  honne  cheMre,  vemr  trauter,  u^ir  Aati^ 
t$,  faire  rougir^  faire  cos  i  t%  d.  angielskie: 
kie  keart  lagę  om,  to  plag  leael  in  eight^  he 
lagę  hitneelf  fbrtik,  i  t;  d.  9  niemieckie :  in 
Kamłniee  eeteen^  hennen  lernen,  ich  neh-- 
me  mir  4te  Fregheit  i  U  Ł  —  W  naszym 
jecyktt  kaMy  wyras  ma  swoje  snacsenie 
otwarte^  jasne  ^  Łe  tak  nekf  |  oblicze;  a  je« 
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Aelł  ii^  bierse  kiedy;   W  imkim  snacśiniu : 
to  tyllur  w  bUskrno,  pnioorośiićai;  łatwo  od^ 
gadnfć  «ic  HMigfciai*  Dwasnieników  pnwi0 
ftiipetaie^  tpoBobdw  mówienia  •sczegdlmej'* 
iftjrck.  Bgoła  memainjr^.  sa  myślf  wysazy  idf^ 
a  kto  ich  snanenie    raz    pozna  y .  ten  'jo  w 
jaMÓMkoIwiek  połfozonfar  'z  inneaii  wyraza- 
mi ttwM  aamoini  9Bąjdzie«  -    ,    '  '^ 
Jasność  tak  jest  wain§  języl^a  natasogo 
wiasDoidf :   ie  OB  eźaseoi    nawet   wzorów 
w  oimianacft  dla  nfej   odstępuje,  tkk  n.  p4 
kraj  wedle  zakończenia  powinienby  mieć  Sgi 
przyp.  pq|  lioa#  kri^f  ale  Łe  słowo  krajaó 
ma  podobnfi  odmiana:  przoto  woii  zakonu 
czesfa  spói^;tosckk  twardych   poiyczyć,   toi 
uriek  flu  ¥HdM  i  t.  d.  -~  JasnoiSć  jest  wła- 
•noscif  pamijfcf,    naszego  języka ,    (podo« 
bno  z  tój  przyczyny  i  domna  filozofija  nie- 
miodia  przyjąć  się  u  nas  nieino&e)   wolno 
dla  ni^  cos  z  innych  własności  poświęcić,  — 
a  sam  język  tak  jest  giętki,  odmiany   tak 
posłuaąno  ^  jak  rozumne  narzędzie :  ale  po-^ 
trzeba  aby  tói  nićm  rozum  kierował  (%). 


t}  Jak  Bi^wainfcJMte  t  oias  nąJMUjMssytnl^JMto  na- 
sMtgo  naroża  siuunl«ni«m  Jes(  ncmóroió  i  oiwt^rtoić^ 
takie  tei  i  j^Kyka,  Jasnoii*  i  fpr%exroetąf9toić ,  4e  Omo- 
lińsklei^o  ttijję  wyraju.  Kio  wprowadjsa  w  nassą  »•- 
.  wę  ei«»no«ć^  len  albo  raooay  twąj^  dobrae  nlo  |^q}r 
ni^o,  albo  otwartość  t  oscseroić  praodków  sacraclł^ 
Mnóstwo  takich  pisarsów  potrafiłoby  aoio  cały  nanki 
aa  to  sopiado  oprowaiUić. 


4avwmm.  "Wmi^Aejmj.  jd^m  tflko  fn^yftła* 
wyraa^w.  AoM  i  ««Mr  o  ile  ka«  iBwMrisyt 
r^^ijił .  ii^  %i  0Ści*  rybi^' ;  o  4y)e  wjrte  o- 
"ĘUikd  pnm  wyniUMniB   A,  trąd  sa  8#qj^ 

CsgmlMiśe  IłdUrir^  poMamml  4vyittś. 
•ic  tei  w  słowadi  niwo  .  w.  Iw  liilitiiiili 
itUjimiTtb  ii.p.  brmi,  tietac.^  Vrzymb&ty':9h^Ł^ 
m^ .  4ci9ałd«ć  Mu^ee  ihńaMmi  cordd  jii  —ii  A 
przjrmibtkiikMpi  się:  •ddąlf  191;  Aarf^^^k^iH 

W  iadnym  jcsj^u  aieiliaM  tab  roofM^ 

liMii.  Jedno  EalriośdMsie  iriflAMIr  iP^iRto^ 
0«k  nfełf  tyłka  trudsoft^  iteicnil  f  ktteej  w^ 
petrnfBf  podbriajńe  oem^^  dały  prayraync.  Bs 
wtftyaąie  rzeeaowiiilu  tofodrle  w  odiegł^ 
•tardbytAaści  ^niudaty  ..si^i  na  gM|ofiffc*«iy» 
«  l(o6edyd;  jak  aic  poftasoiia  aa  M^aaadb 
łBana*^  pipón^  klścz^Jiti^  i  L  d.,.Móm  da«c 
waiej  hjlfj  i  daiś  *  jeazea^  a  pei^ól^wa 
nljHŚi  Af  dąjl  pod  paatadf  karwday  ,jhgiH 
uiOf  ktaczOf  kol^a  etc» 

Jak>  widika  toawaga^  oracie  i  praeaftlt- 
W0I6  (oWarzysi^yła  utwóńseniu  naiśfzegó  j^ 
ayka  i  a  aąjmmejpzycb  aic  drobaostek  po* 
kaaąloj  tak  n.  p.  iaiioaa  ie^kłe  ai^y  aif 
twardeiili  nlćkoiiea§  apółgłoakamiy  ałe  s^miek* 
caonemii  najwięcej  mif Mdeppi  Iitb  ąaiaogłos- 


r 


\ 


im) 

lani  ^    ^  jiiimhtiUm  jfifta  mifrUjN 

PcAesr  iaiłoaą  t^Ae  itNitiniMrii«<ri.  ^i^ 
^Miiiys  ho  Łward»se  sf  roto^  n^dileft 

ipjfhfcto  żeśglriego  m^  $mna,  jo(tt%  Araw»% 

Wielka  .tóixdcM  jdsft  w  prsyHl^miiu  «4f» 
dsy.  MwohBeaiud  a  ygedmtotaaiŁ  .  C^hiwiek 
W0rQBi|iud4}Ma  ł.ujeekiiejtae  sćwonerie^ 
oąiflHije  piarwBse  luiejace;  ^dpovia^j|oe  jp^ 
mur  Yyąasy,.  «właiMn  płci  męzkiej  iiajy 
sąipif kiuejwe  9  nil^dMitize  i  nśjraBmaiiaeii 
waovy^od|i|ia%  iir  ir^yi^otpikadi^  sławach  i 
■aifliicaeh  odpawiadąlfce.  Źw«^r9{la  atanowff 
drugi  szereg;  w  naszym  tez  języku  ją^ 
ąieeo^  o^ielne^  anićj  pkAiĄ  odmiany*  Nie- 
ftyiratae  przedauoty  w  przyradzeniu  sugmi^i 
ostatnie  i  najmaiej  aiiaczfee  ińJeJBce:;  w  na^ 
sipćj  td&  mowia  iią^Muej  odmran  koilcowydi 
nąjf.  W .  pirzyrqd»eaiu  tyiko  i^ttąte  rzeezy 
ohchodflśi;  u  ms  te£  jest  właiSciwiet  jedoo 
słowo  b^€.  Zdaniis  o  czynnodsi  na  nfem  sif , 
ic^era^.  i  dia  tego  wszystkie  etłowa  jago  tjh 
ko  pnawie  pomooy  i»y wajf ^  z  wegp  sf,  sdbat 
done.  Czynność,  działanie,  s^d  jost  w  prayr 


a<a 


Kicjis^e  cji»4y  «;lywąją  poehew,  hn^iew,  fN>int$^  xam« 
FMniwi^  .•^'''irts?*.  j?Hni**<i^  ■-  '^         , 


t 

I 

r#teeiita  necaiy  jeAiokro|Ui/V  Fowiars** 
nj,  ikaAcsoiiy,  nlMkiM&eaaByi  bMwaiględay, 
wpływ  wywierąjfcy  na  iivi6)  lub  odbiera* 
jfcy^ .  na  esf atlii  dasialf^yjf  *  u  nas  CM  ałown 

swnowności  ići  naasego  jp^pka  dowodnf : 
roswinif  cie  odmian  kodowych  w  inlonacfa^ 
csyli  p»ypadlHiw«^ie  i  składnia. 

O  przycsEynacJi  wprowadzonych  odadaii 
końcowydi  i  ieh  uiyciu  nąjobaseridlój  i  naj- 
obficiej Niemcy  roaprawiali;  trudno  wasak- 
ie  byłoby  ich  dowodzenia  apoaób  przywo- 
dzić*  Starać  nę  więc  będę  aam  z  siebie  wy- 
tłumaczyć ten  przedmioty  jak  pojmuję  i  azczf- 
śliwy  będę;  jeieli  moi  ziomkowie  mnie 
pojmf* 

o)  L  i  V«  przypadki  uły wąjf  aif  i  Idedy 
jest  mowa  o  całym  przedmiocie  ^  z  tf  tylko 
róŁnicf :  ie  ¥•  przypadek  szczególnćj  przy 
wołaniu  u&ywany  w  skutek  czucia  mocniej 
szegOy  naglćjszego  powstał ;  zapewne  nieco 
późnićj  inne  zakoińczenia  od  I.  przypadku 
rdŁne  przybrała  na  świadectwo  niezawodne 
wyiszych  zdolnością  siły  myślenia  i  czucia 
naszych  przodkó^f^*  Bratnie  mowie  (4)  nie* 
wszystkie  tę  maja  odmianę* 


4)  T«rasBl^si  pbar^e  nfosftsauiowiwasy  8tc  dobrse ,  ety 
wjnui  namęczę  »  bratnich  jęsyków  prsybrany  prsy- 
fida  junsean?  ulyirąją  w  nBScscftia  śi/faUkt  tors» 


j 


<i  *»  ) 

gt    wywiera    działacie;    postawienie   zatem, 
dwa  przedmiotów  działaj|eege  i  prayjmuj^- 
tęĘgą,  działanie  a  początku  si^  nii^rozrózniało 
teeai  iuoeiii:  jak  tylko  pierwszego  na  pier^^ 
waaćn  jaiejseiLpostatwieniemisjtoweni  oddru**^ 
flfiegO;przegrodzei4en).  Ten.  dtugi  rzec^wnik. 
^r^yjnujfcy.  działanie  iai  poezf tek  lY*  przy^. 
p^owi^  który,  we  wszystkich  języl«ach  ma- 
ię,  iidoakondaiiycii  merózoi  ęię  od  Igo  ni- 
ezem  wif^j^  J9k  tylko  it^ejscem  ^  i  tak  jest 
we  firancuazezyzoie  ^  po  większej  części  w 
niemczyznie  i  U  d..*-^  U  nas  tylko  w  rodź* 
nijakim  9  a  nawet  mczkim  imion  prawdziwie 
nieżywotnych  to  pozostało*    )V$zakze  u  nas 
nie  jest  to  bez  pr9yczyi^;  ho   rzecz  nie- 
^jywptna    obok   żywotnej    połoiona   zawsze; 
jtat.HPdrźcdn^^  niedziałąj^Cf^  ale   działaniu, 
i^ywotny^k  istot  poddana* 

^  Myśl  twórcza.  cho}e  wydać  nie  dzia-^ 
łame  jednego  na  drugi  przedmiot,  ale  tylko^ 
diienie^  zbliżanie  się^  ustfpienie^ .  przyzwo^ 
lejsie  i  t«p.  jednego  israiględem  drugiego  przed- 


aieyaHnie.  Bo  a  nai  jąst  %ar%ic%ej^  poi*%ic%e^  nadr%ic%€f 
pox0r%4cxe  daAvne>  ze  składu  tema  uowenin  prayhyU 
cewi  podobne  >  a  ae  nhacsenia  wcale  róine  wyrasyr 
9ro  ibnf%4p%0'  pr^^i  tlę  da  wyprowaAltf  od  naf%ikm^,: 
M  t%ee  i  gdy  ijmcHasem  mamy  wyraji  mowa  ^  którjr^ 
mośna  tak  w  «kładaio  amionld  jak  n*  p*  budowa  rr.  buf 
dowla,  i  w  tym  Akładale  wyobra4fteiiie  będicie  odpowla-* 
dało  sakoAczeniu* 
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niiotu  trafiła  na  inne  sakoiiczenie  i   utwo* 
i^zyła  Illci  przypadek. 

i)  Myśl  niezawsze  miała*  na  celn  prsied-^ 
dmiot  cały>  ale  i  jego  część  $  t^hcac  tę  oko- 
liczność wyrazić ,  dała  nowe  zakończenie  i 
utworzyła  ligi  przypadek.  I  dla  tego  w  na- 
gzym  języku  tak  rozuiaownie  z  przecsettiem 
(jako  pozba^Yiajacym  9  jako  odcinającym  ^  te 
tak  powiem  y  coś  przedmiotu'  $ądem)  kładzie 
81  ę  ten  przypadek.  A  cliocia&  lY.  przypadek 
w  żywotnych  rodź.  męskiego' imionach  jest 
jednostajnie  z  drugim  przypadkiem  zakon-* 
czony;  przeci^i  przez  td  ro^nmowność  ję- 
zyka nadweręionf  niezostała.  Bo  względy 
myśli  róine  chodaz  8|  jednostajnem  tńkań^ 
czeniem  oddane  j  łatwo  się  odgadują :  —  co 
innego  jest  działanie  na  cały  przedmioty  a 
co  innego  sad  o  cząstce  jaldego  przfedndota. 

■ 

e)  Myśl  jeszcze  nieprzestała  na  t^m^ 
potrzeba  było  wydać  i  tę  okoliczność  sf  du :  Łe 
coś  się  sstało  (5)  przy  pomocy  jakiegoś  in-^ 
nego  przedmiotu^  jakby  narzędzia ;  i  to  zno- 
wu naprowadziło  na  inne  zakończenie  i  u- 
tworzyło  TI.  przypadek.  I  tu  się  pokazuje 
daleko  głębsza  nasżlego  języka  rozumo- 
wność,  aniżeli  mowel  bratnich  ^  które  t6go 
przypadku    bez    braku    do    nieżywotnych  ^ 

5}  Kamkowski,  Orzechowski,  Bkmrga,  Knc^tanowiki , 
BiśUki,  Birkowski,  Kochanowscy  i  inni'  tak  piniU  i 
•łatsttiei  bo  co  iane^o  #r«(f^  a  co  innoso  ssiać  się. 


wydenętjeh  i  ludsMch  Imlęn  ubywają.  Bo- 
barzo  jesiŁ  rzecs  z  siebie .  jasna ,  ie  istotę 
Ittdsli),  mówifeemu  rdwA)  lub  niełatwo  po^^ 
urodigfcf  aic^  trudno  jest.  wzifć  sa  tale  nie-* 
urolnicse  nai»cdzie|Jaldem  jest  n.p.  w  ręlsu 
robotnilca  $iekiera,  tniii  i  t*  p.  i  dla  tego  u 
nas  mówi  się.:  ici^ó  mekiirę,  noSiem  urżnąć^  ^ 
kaniem  jechać  i  t.  d.  a  wykonać  co  za  pomo^ 
cąy  lub  przjf  pomocjf  czt/jej^,  dzielą  napisanej 
od  tegOf  lub  przez  tego^  leciał  jak  ptak  y  jak 
orzeł  i  t«.  d^  A  jeżeli  aic  do  ijrwotnych  za^ 
stosiąje  j  to  wtedy  tylko ,  gdy  £adnej  dwu- 
znaczności niebędzie*.  W  rossyjdldej,  i  innych 
mowlaclt  zawrze  w  tych.  razach  jest  TI. 
przypadek.  NiepotF^ebnie  więc  niektórzy  pi- 
sarze  wzdychają  za  tf  składnię ,  której  i  u 
nas  uiywano  niegdyś^  ale  zarzucono.  Lepiej 
nieco  dłuiej  ale  rozumowniej  i  bez  dwu-* 
znacznosci  mówić* 


P  1f  późniejszy^  czasach  wzgląd  na 
jsce  utworzył  YII  przypadek  ^  ale  ten 
|uź  nietylko  ze  idedostał^  pczynajmniejf  w 
Kczbie  pojedynczej^  innego  zakończenia ;  ale 
^szcze  niewyraza  się  inaczej  ^  jak  z  przy-* 
ioikiem^  Wprawdzie  naai  przodkowie  do- 
świadczali i  bez  przyimka  uiywać  n.  p« 
zimie  y  lecie  i  t.  d.^  ale  poniewai  z  tego 
ezfsto  dwuznaczność  wynikła^ałusznie  przy- 

iddd  do  pomocy  przjj^to^. 
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Nie  tylko  w  przypądkotraAia  satońcsie* 
ula  do  rozijuno^itnego  Tvasiglcd<^w  myśli  od-^ 
dania  posługuji^  Ale  t^z"żakeńczetiia  w  I; 
przypadku  płeć,  rodziców  i  potomstwo  w  ro- 
dowodowych prawie  stopniach  odznaczają  n*  p« 
Chodkiewiczy  'Chodkiewiczowa 9  Ckodkiewt^ 
ćzówna.  Wojewoda,  Wojewodzina,  Woje-- 
wodzi anka,  Wojewodzie,  Wojewodzieowicz. 
i  U  p.  Niewszystkie  nawet  sławiańskie  mo- 
wie maja  tak  liczne  i  posłuszne  zakończę- 
nia^  a  języki  romańskie  i  gotyckie  s§  zu-* 
pełnie  pozbawione  tej  zdolności  zmieniania 
zakończeń  stosownie   do  zmiany  wyobraień*. 

Kto  w  naszym  jeżyku  pamięta  na  te 
względy  myśli  i  czuje  moc  i  znaczenie  wy* 
razów ;  zapewne  w  naszej  slcładni  (6)  jako 
przyrodzonej,  trudności  nieznajdzie ,^  nawe( 


6)  Grammatycy  dawnt  t  pointejai  wiele  phiali  pod  rozdzia-. 
łem  składni  na  wzór  grammatykówSiiuijcli  Ji^zyków,  są 
nawet  doijr^hocaz  iwiacli  1  acz^ni^.  który  ciągle poirtarza- 
ją:  że  dotj^hczaa  składnia  naaza  jeszcze  Diewyrol>ioiia,, 
a  nawet  prawie  nietknięta.  Ja  przeciwnego  zdania  jestem 
i  ntrzynii^ę;\«#  kto  zif  <i«tkaie  tego  przedmłoia,  tak 
łatweg^o  z  ąiebie  i  pod  j^rawidła^  seclice  poddH^iąe^ 
ten  zabłąka  się  tam  w  labirynt ,  czytelników  znudzi  ^ 
niczego  nien^nozy  i  szkodę  językowi  wyrządzi.  Juj& 
niewspomaę  o  dkwnye^,  graouaatykacli  ^  proszę  tylk« 
zajrzóć  do  nowych^  mianowicie  ostatniej  Muc%kowikieffo^ 
proszę  dziesięć  razy  odczytać  i  zdać  przed  sobą  spra- 
wę,  GO  się  nanozyło?  a  ka^dy  przyzna  prawdę  moje- 
mu twierdsea«i«« .  Powiadaj  :  te  akładnia  oasza  pri^ 
wie  nietknięta;  więc  i  obszćrny  rozdział  w  gramma* 
O^ce  Muct^^wtkiego  byłby^tyUo  karłowatym  przysłon* 


(  i«l  I 

f%^i  'bI&w  i  innyeli  wyfasów  łatwo  <rfgft>« 
dnie.  -^  Wreszcie  jak  hem  Język  jestrocu-* 
iDownym^  pokaie  się  jeszcze  jai^nićj  z  lY. 
rozprawy  mojćj ;  gisEię  wytykając  Mf dne 
wyraienia  się  pokaże:  ii  tylko  zdrowa  ro« 
zimiownosć  była  obrażona.  Innych  błędów  w 
naszym  jeżyku  być  niemoce  ^  jak  albo  prze- 
ciw wzprom  odmian )  albo  przeciw  rozumo- 


Idem  y^yohrtLśonij  badowy  f  —  CndzojBiemleo  więe,  któ- 
ryby się  nairet  Ba  famtęd  Mnc%k0W9kU^  frsepUów 
Bancsyły  oiieniatby  ani  teia^i  Mtąslki  wyobrażania  o 
składni  ?  —  Takto  sawase  wpadamy  w  błędy  1  a  ła* 
twych  trudne  rzeczy  robimy  jedynie  z  i^*  praycayny : 
że  przymierzamy  nasz  język  na  stopę  zupełnie  niena« 
leżyią^  jemu  zupełnie  obcą*  Składnia  nasza  będzie  tru- 
dua^  jeżeli  ją  pod  prawidła  podciągniemy,  —  dla  cmogo  ? 
Oto  dla  tego '  bo  jak  język  swobodny  ma  nioobliozalne 
sposoby  wyrażenia  się;  tak  toż  I  prawidła ^jożell  pó^ 
dą  Wikrok  za  aleml^  będą  niepoliczalne.  Obscdrny  jest 
JAndego  słownika  obszdrnidjszy  jeszcze  ma  być  niepo- 
równanie księ.  Osińskiego  f  uręczam  jednak  1  Roda- 
ków i  codzoziemoów :  żo  gdyby  się  wszystkich  przy- 
kładów z  obu  słowników  wyuczyli  na  pamięć ,  jeszczo 
granic  składni  niedójdą.  Jakże  się  może  nią  ząjąd  dzieł- 
ko podręczne ,  dziełko  dla  dziecię  lub  cudzoziemców?— 
W  naszym  języku  potrzeba  się  znaczenia  wyrazów  | 
ich  Odmian  wynczyó^  a.  przy  rozomownym  myilenia 
sposobie^  każdy  się  polskim  językiem  tłomacayć  po- 
trafi* —  Bząd  tylko  słów,  a  więcój  jeszcze  przyimków 
cokolwiek  ma  prawideł ;  ale  te  są  jasne  i  łatwe  y  jak 
się  w  sam^  grammatyce  pokaże.  Niezgadzam  się  więo 
z  Kurhanowicza  zdania ,  6  potrzebie  "Wypracowania 
składnia  owszem  ntrzymigę:  że  prawldlaratwem  na 
składnią^  zadalibyśmy  cios  językowi  naszemu;  jak 
prawidlarstwem^  zadano  cios  poezyl^  a  nawe^  podobao 
i  wszysiJcim  pięlŁuym  sztukom.  ^ 


wndlcii  co  osUinie  irtaściwie  da  gruma^ 
tyki  nawet  nie  naleiy. 

« 

.  Ohpoic  wjfrazów. 

»  Niectf^  tedy  krzywdy  niemowny  Pola^ 
»  Aa    poUkUj    wymowie^    niepochlebiaj  tak 
»  barto  mniemań^   obfitości   obcego  jftyka «. 
»  abyJ  co  uwłaczał  twojĄ  poUzciyinie  ^..  któ^ 
»  rac  tai  bogato  do  wf^mouiy  dostarczy^  jako 
»  4am  pochopno  usiłować  zechcesz  •  .  •   1Vei 
»  jeno  trochę  namgsłu  przed  sif   nieznający- 
»  dobra  swojego    Polaku!  a  poradi  sif  z  u- 
»  wagą;  nietylkoc  dostarczy^  ale  zbywać  nad- 
>  to  będzie  słów  polskich  i  wyboru  •  •  • .  Cu^ 
9  dze  wiedzitfc  rzeczy  ciekawość  jest,  a  swoje 
»  potrzeba.^ 

FVedro  Mas. 


• Nam   cum  lingua  haec  in  fin* 

»  gendis  novis  dictionibus,    imprimis  autetm 

>  compositis  sit  felicissima.  Ha  ut  ęuivisprQ, 
»  ratione  rerum  novas  excogitarc  dictiones. 
B  possit,  impossibUe  Juit^  omnes  in.  hune  li^ 
»  brum  cougerercK 

Tolkmat. 

9  CtJto   prinadlezit*    do   skmaho  jazyka 
»  polskaho^  to   on   buduezi  odnim  ii  priewo* 

>  schodniejszych    dijalektow  jazyka   sławien- 
9  skaho  nic   ustupajet  proczim   ewropcjskim 


(  «*  > 


rjz€fuu0umii^  A  kok: naród  poŁtkof^  2cs€cz0^ 
w  JlFI  jtolefii  ątiiptałsia  uczcnojtiju  swe^ 
jeko^  kohda  proctijc  ^jławianskije  .narodff 
odni  jcstete  prorwiejtczat^sia  nienaczyna". 
ii  fi  a  druhije  uze  w  niewiezcstwie  pokfu 
ieny  byli  9  i  nikaktch  knih  kromie  cerko^^ 
ionpch  na  /woick  jazykath  nie^4miM;  ta 
jazyk  poljkif  sockfmHim^zif  W  ui^Mhyęh  to^ 
Mo  wieka  soezinienijnch  izobilijo  HotOy^  je^aC 
wtorim  po  '^łittifięuskom  i^tocznikom  .dhz- 
popoinicnija     riedo4tatka  proczich   dijalek* 

« 

Siemiffinawskij. 


9  L0    Ihngue    polonaise  •  •  .  »  est  rickć 

>  et  suhlimey  tr aite  dignement  lesptui  gtatM 

>  et '  le^  plus  keuuop  sujets  joit   en  po/rie  ^ 
»  soit  €m  pr0se%4 

CtoTMećiolk,  . 


3nt  jest  obfitftt  jcayk  skoro  na  la^ 
Bwaiiie  kaMego  przedmiotom  kaMego  mjf-^ 
obra£onki;^-^aIe  bogatsabyin  jest  daleboten^ 
który  na  jęinę  rzeez  ma  kilka  wyrasów 
u.  p.  roztok ,  odmieez ,  odwili  y  rozdecz  f 
krocz,  8złap%  słfpo,  gredoy  rzeicia,  kłuSy  po^ 
dfoga^  po$€tdzkay  łfe,  patUady  pomosty  drzewo, 
drwa,  drewno,  drzewsko,  drewno,  drzewina, 
koh,  szłapak,  zrzihiec,  rumak,  biegun,  uHerz'^ 
chowiee,  wozowiee,  chmyza,  i  t«  d.  ozóTf 
jezpk,  pjfek,  gfba^  morda,  paszcza,  paszcz f* 


•* 


cm) 

wicntfr  tajdani^9  pftUy  Muza  ,  n^fizie  ^  wła^ 
4tt6y  wiedziecy  ufnie&  i  I*  j^. 

Głosy  z wićrż^t  'vrs2ystkich  ^  mianowicie 
blii^i  człowieka  zyjfcy eh  9  więcej  go  obcho- 
4mcyiph  m9ją  osobiie  >  pospolicie  przyrodze-* 
ale  lualididfc^  ]i4s|wania>  i  daleka  obfitsze 

Bogaty  jest  ję^jky  kiedy  bliskie  wy- 
obraieirie   małemł  dodatkami  lub  odmianami 
w"  wyrazach  oddaje   n.  p.  przsdmoiciey  za^ 
fnoidey  pomokciey  podmoiciey    popodmoiciey 
pozamoide.  Trzdniany  ze  trzciny  zrobiony^ 
trzctniasty  podobny  trzcinie^  trzcinistg.  j^* 
^■y  trzdny^  trzcwnjf  w  trzpinacb  znajdujący 
9ię*  Moie  mi  kto  zarzucić;  iejiia wszystkie' 
przymiotniki  majf  tak   liczne  ynk^ńfzehu* 
Na  t»  «<Klpewiadam  i«  rzecz  sama  często  tego 
nie  wymaga  ^  2.  gdzie  jest  potrzeba  y  a  nie- 
uływamy;  to  naaitej  nieiuniejętnoM  jest  wi- 
w^  dU  caegoibyai  n«p)»  niemiał  powie4»eć<< 
d^emngy  drewniany  y  drzewis^ff  drewnistyif, 
drzewmmy?  szczepny^  śzczeptsiyfSzezepainyf 
szczepiony,  szezepmoy?  włosowy ,  triosistyp 
wiosiady,  włosieiwy,  włosiany?  kamienisty  ^ 
hmmieniastyy  kumiemarskiy  kamienny?  i  t«d* 
Żaden  język   znajomy    niema  tak   wielkiej 
łatwości  w  tworeenin  słów  z  przymiotników^ 
rzeczewnikdw,  a  nawet  przysłówków  i  wza- 
jemnie*  Przykładów  nieprzywedz^.;  ko  pra« 


«f 


win  ktidy  wyMs  aa  Im  mdętfy  pt^aAtitA 
D  tej  prawdsie^  >^  i  ^am  tylko  aieaposo*^ 
bnoBĆ  Cworaenift  wyrazów  być  moŁe:  gdki» 
myśl  aama  tego  «i6 wyci^gn^  Jeieli  pójizie^^ 
lny  do  tworzenia  wyraedw  ■  pićrwot&iką 
(wyisauBU  pićrWMego^  źródłowego)  znajdzie* 
My  wrinolć)  zdatnoić^  Łe  tego  nŁyję  wy» 
razu 9  roumiaiania  ałf  takf  prawie,  jakf 
ipyśl  posiada*  Bandikie  od  ałowa  ^taó  do 
dwiiat«  poeliodnydi  wyrazów  wyliczył,  ale 
kaidy  Polak  to  przójzrzawszy  łatwo  ai^ 
przekoza:  Łe  pracowity  pisara  ledwo  połowp 
iieznego  rozrodu  wypisała  Podoknf  £  rodzinf 
kaUy  pierw^nili  naszej  nowy  jest  otoczony^ 
Niet^lko  zas  łatwo  sif  twofzf  wyrazy, 
ale  iek  odeienie  ząjdrofaniąjsze  ^ąjhicnićj  sif 
oddajf  ii%p%  w  Wyrazach  ^pieszćzontfch  i  jw*^^ 
gariUwgeh  (>)%  Spieszczenie  zaś  nietylko 
Iza  miejsce  w  rzeczownikach,  ale  i  w  przy* 
miotnikach  i  w  przysłówkach! 

I 

prs^eię  je  pe  więHss^j  C£^<ci  satrjEymalem  >  jako  juik 
tatarie.*  Zdfobniafy  ^  %§rtihiakjf  wyttińy  -kopczp^kieffo 
)liii8^al%m  Minneid  dla  tege  :  ie  kiiedobfze  rz«!ic£  t>txed-» 
«iawiąją%  OftócM  tego,  naai  jesaCse  wa;iii4^4Bą  4o  «il* 
latasj  praycjsynę.  Pieuicsoty  tylko  właściwie  nogĄ 
mi^  oŁnóM  dV)  prztMlmiótów  ^yj^cycli;  se  źa^  AVyobra^ 
4noi6  aasaa  esęsto  Jlyciem  t)kdar2a  i  ii)6ś3'Wt)ine$  prxe* 
.  ie  •pieMOaante  wra<  «  «akońca«Dieni  pr«en4etflkimy  I 
do  Bleiytinot]iych>  które  w  skutek  tego  i  w  odmiauack 
IgrrainniatyejBttych  dh  iy wolnych  się. zbliżyły.  Ctramaia- 
tyk*  it  lepi^  efejadai  praykładaah 

90 


Oprtfes  tego  uogóteiiBiiiiis  y  «biorowoli^, 
iihA|  zmkina  sikońcBenia,  się  tfdznMBa  lu  p« 

Pogardę  nietylko  w  praypadiiowmki  po- 
Ayczenien  «  iiiiasiB^ge  \noPn  sakośezeń  wy- 
niamjy  ale  i  nadauien  sb  niisaego  n^du* 
Itnion  końcówki  n.  p.  gdybym  itliył  Mmiael 
ftancuzkh^francMnca.  Nawet  eo  wif kessa^  Ao- 
danieni  preyzwoitego  sakenesenia^  ale  wy* 
razoai^.  które  tym  zakońcBeniom  wyokraseń 
ahiftaeych  przyjąć  niemoga,  najdeniej  poni- 
l^te  odznaczamy  n«  p«  prmmilarsfwih  MyA 
obfita  w  odiKieniack  swoick  odbiła  tó2  pif  tne 
ick  w  wyrazacb  małemi  przydatkami:  tak 
dodaaie  i  oznacza  niepewność  n.  p.  ktoi^ 
eoiy  jakoi^  i  t.  p»  dodanie  t  lub  i^dozna^ 
cza  przeciwnie  pewnoać^  dobitnoćć  n.  p. 
n^mówiłŁe?\  nie  twófAef,  niBznis%czjfU%f 
i  t.  p. 

Napróinoby  się  ktoś  ailił  do  naazego 
porówA^ywae  zackodnle^  zwkiazcza  nieeła- 
wianskiego  początku  języki.  A  przecif  byll^ 
ea  nawet  do  dzisdnia  tacy  nieumiejętni  spół- 
ziomkowie,  którzy  ubóatwo  tyU&o  w  naazej 
widz}  mowie,  a  bogactwo  w  innycb*  Ale  ła- 
two na  to  odpomedzićć :  O  to  1  uczyli  się 
ojczystego  języka  od  piastunek  i  posługą- 
czów  najniższych,  powoli  cud^ziemczyznę 
także  przejmujących,  a  obcych  języków  całe 
iyde  się  ucz^,  całe  życie-  niemi  gadajf,  ca* 


(  m  ) 

wuiiiiny  aetspecaaie  obcina  wyrazaad  jf^ 
syka  9  lilórago  d<4iychecai  ie  tego  obcego 
chwMta  ocsyścU  ttąigorliwsi  mpiowie  nie* 
mbg%.  ▲.prsedę  ten  diw«it  ząjfł  M^sce 
piflmyth^  ie  tek  nokp^  rośiaa  krajowydii 
WjnRWtf w  tyek  MpeMmanjrck  wylicseiiie  b^ 
daie  w  nmej  gmuBat  jrce«  — *  Csyteć  rafaf 

9kięf9,  Fetm$ki€gOy  BrodziMkie^,  Śniade^ 
DMadnoió  mawjf  naszif. 

>  « • » •  ti^lche  (potnisohć  Sprache)  unter 
9  aUcn  4tavonitchen^  die  grossnusiche  nickt 
»  aujgenommen  die  reichste  on  Formcn^  Wó^ 
>  tcrn^  und  Bcęriffen^  die  rcinste  vcn  frem- 
»  der  Beimijchun§j  und  von  vardorbenen  Dia^ 
»  lekten ,  die  reickjte.  gebiłdeste ,  in  der  Li^ 
»  teraturj  die  krAJtigste  und  markigste  im 
»  Klang  und  Ausdruck  isł  und  mindestens 
»  VQn  der  H^Ufte  der  slctiHseken  Welt  ge* 
9  sprooken^  odcr  verstanden  winUt' 

AUg.  Zeitmg  Ł940  Nr.  i4. 

Dokłi4ao<6  nowy  zaleiy  od  j^V  epo- 

•obnoici  wystawienia  przedmiotu   ze  wiaiel- 

Uoai  okoHcABoadami*  a  wyili  ze  ws^ystkie^ 

20* 
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<  my 

ml  •detoiiiaiiii*  Żaden  j^yfc  Kłęby!  Uk 
ekonałjr^  aby  wraysikie  wsgi^dy  aiyśli  do- 
idadaie  wydał.  Wasakto  praea  esćsegiSliie 
Itaidego  ję^ylsa  tttt¥on0i|e>  MrioBkewante  y 
złożenie,  w  jednyai  wifiej^  w  drugim  mnii^ 
tjnek  wśglf  dó w  objawić  ai^  nośl^  Te  weglę* 
dy  wyra(bjf  ai^  n  ponocf  liońcowyoh  od>- 
mian,  łub  częśei  aieodouaiuijcb.  Nasif  j^^yii 
eo  do  pierwszego  tyłlio  fiBlaodaldeaii  u^ 
atf puje,  ałe  w  dragiem  go  przeivyias%  w 
obiygu  uś  wszystkie  praeehodfli. 

Mowa  nasza}  ttia  jpiedm'  p»ał]>|>aali<kr  «&»> 
*yBu»  w  pojedynczej  i  mnogiej,  lecz  i  ir 
jpodw<ynćj  dziś  tak  niewdzięcznie  od  uczo-^ 
ftyeli  zar^ucon^  liczJiie^  Pr«yn^o(viki  oprócz, 
tego  na  trzy  rodzaje  i  stopnie  wiaśdwe  mk^ 
jc  zakorzenia,  lame  nawet  pezy«łdwki  oit 
wezystkicb  graawnatyków  aa  Bieodnienne  po- 
dawane ttietyłko  stepnie,  apieszezenln  odAiany,, 
alenaw«t  przypadki  maj^  Nłetylko  zaś  liczne- 
•f  odmiany  końcowe  dta  rozmaitości,  ]ecz  i 
dla  najcieńszego  odznaczenia  wielokształtnej^ 
my8'U.  Tak  jężeM  pM>wińaąy  źy<^,  lyyany  na, 
daniem  zwieraęcega  zakodezeok  pogardę,, 
poniienie  ojBaaczanyc  przeciwnie  niywszy 
IwiyluBinoiet  sktwikmi^y  »i(mio»,  uszlache-. 
tniamy  niąjako,  do  godności  ludzkiej  wyno, 
aimy  zwidrzęto.  Łotr,  »łodzief  i  t.  p.  po- 
gardliwe nazwiska  w  skutek  rozuniowstw« 
naszego  języka    nawet    niemego    sie  w  I. 


k      I 

■    i 
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pray^.  Bcai«  niiogi^j  st  lakoikseiihiaiłliNb^ 
kiemi  uiywać^  diyba  łroaicsnie.  Ale  to,  m 
sie  #deje  w  slHitek  rozunowiiktwai  niesta- 
aowi  od  woorów,  jak  diea  niektórsy  gram^ 
matjey,  wyjątków^ 

Jak  w  imionaeli  alaiHii^  aic  o  keiSeowe 
odlorfany,  tak  w  aiowaeh  miićj  o  ich  Utzhę 
«Aaiio }  ale  atarano  Mię  czf stkami  Bieodoiien- 
96aA  sa  poesflku^  luk  uesłonkowąoieiii  we* 
wnftrabćm  ałów  rozmaite  względy  sadu -da- 
leko jflAniijy  obficićj  i  doldadnićj  odznaczyć- 
S^d,  jeieli  aaaze  słowa  mnićj  mąjf  czasów 
uli  w  ianyck  j^ykaek  pozornie ;  ta  rzeczy- 
wiście mąjf  nad  niemi  przewagę  w  róioycb 
awoich  rodzajach  te  czasy  zaatępigfcycli  n.p- 
hrac^  hieraó,  w^^ięć^  iic^  ehudzii,  chodziwaćy 
diadĘflćf  frisaó,  pistfwaóf  napisać,  rozpisać 
parozpisywaóy  ponapisjfwac ,  pic,  pijaó,  popi'' 
jai,  hieHć,  frideć  I  t«  d*    Nadto  słowa  nasze 
Mog^  iię  bez   zaimków  osobistyck    obejil^^; 
ko  tak  laąj^  dobrze*  odznaczone  odmiany,  ie 
i  bez  tych   zaimków  w  niczóm  dokładności 
eię  nienadwerpia  5  a  .tak  giętkie  ^  ie  nawet 
płeć  się  rozróżnia* 

Bokładno^  t^  myflf  t  oi  tego  u  naś 
9aleiy>  ii  właściwie  mamy  tylko  jedno  sło* 
wo  posiłkowe.  Wielka  liczba  tego  rodkajta 
słów  w  językach  zachodniój  Europy,  zamiast 
coby  miała  dokładnos^ci  pomagać,  w  wiehi 
rasach  de  niefyewnoaci ,  de  zagmatwania^  As 


<    «0    ) 

iitnitfiiieirfa  prowadzi;  jak  o  leiii   kMj  «- 
ca^y  się  oheegpa  jf^J^t  praekona* 

DokładiiMe  aakaiiiec  w  oasa^j .  «DwSa 
oale^  i  od  nn^atwa  aieodoiieiiBydi  wyra^ 
zów  okoliosaoici  połoienia  pnedmiotów  ^  i 
afdii  wydajfćyck  PrsyiBiki  swłaaacaa  tak  af 
«  nas  Mfoktóre  wykaatałaOMa :  im  iMimi  jf- 
syk  podebnćaa  ti^  niepoMCByci  n*  p.  «|i*» 

i  t.  p. 

>  J9a/  Połnisehoy  eine  wie  dat  hoeh- 
>  hcrzigff  Fottf  welsche^  sh  iprlcht  ^  leb-^ 
»  Ąo/t^  "und  beiffeffliche  Sprache.t 

mchhaf. 

Jeięli  mydl  iudrica  wolna  Bołe  wyra^ 
fAA  w  ni0wie  pt^isedaiia^  i  ich  okoUcmoaci 
tak  j  jak  one  aif  j^  praodatawii)|f  ^  naay- 
waaiy  tf  wSąanode  jfsyka  smobodę, 

Nieoiasa  podobno  jl,  niebyło  jf^yka  w 
tym  wzgledaie  wolniejanegOi  i  tu  aic  na** 
#ayeh  c^ców  dnasa^  csndo  i  rodsiaM  sna- 
miy  aąjjjKuśni^  wybąja*  Inno  jfi&yU  BM^y  po* 
wny,  jak  dla  dnieci  wytknięty  drogf  aay«^ 
kowania  wyrazów  ^  nawet  bratnie  nowy  na^ 
ano  wiele  z  zaebodnieh.  jfzyiidw  niewoli  do 
niebie    wprowadził^;  g/ijf  tjrmczaaenł  naaza 


\ 


1  ■ 


(    4W    > 

Bkfliłiilft  fewobodim  y  jert  «liii^if  esdowielui 
długo  juŁ  myllfcego  i  TO2umi\|fei^^«  JeieU 
tek  jest;  — «  pod  wsglfdon  wymowy^  ozddb^ 
wyrasistości  |  siow^m  obfitości  wyraień  jaki 
jcasyk  oioie  z  nasaiym  w  porównanie  wysŁę** 
powac  ?  Zachodnie  zwlasascza  języki  azyknj^ 
wyM»y  ftakistełt  tteańw  apolacauBiiatw  awo- 
ich.  Ztfd  te  jednoatignoić  myśl  wolnf  kr^ 
pojfca^  lub  audi^ica.  U  naa^&a  myslf  wedle 
awej  woli  bigąjfca  poaŁfpuge  mowa^  udersa 
ucho  awobodnf  roBinaitoaci)^  i  aiewyczerpa^ 
nej  obfitości  wyraień  daje  przykłady* 

Do' swobody  Łśi  i  to  p/iliczj^  itioiieniy) 
i&  wynzy  mogf  ca^ato  rozmaito  przybierać 
aakoMzeaia  i  poątact  ^  a  za  aiemi  i  urozma^ 
icoae  odkaiaay  n.  p»  tfdM9$a  i  tf$knoic, 
odziet,  ed^gienie,  odzieżą,  odziewekf  ubiór 
ubranie;  wjficigiy  przeieigi;  litufinka^  litewkuf 
jemioła y  jemioło :  cłiofnęł,  chomąto;  6udf  eu^ 
do;  zawi&fef  zawiimie;  bieijfj  biednie;  uy- 
fii^ifwa^  wifnajdUje;  modtitwjf,  modfy;  dzii^ 
d^y  dziecko  i  t^  p.  Mogf  aic  te&  skracać 
n.  p.  m Fsał.  Małgorzaty**  pauac,  zamiast t 
paniłwaCf  i  dziś:  niespodziany,  ejft,  p(pwierz^ 
ehny^  człeka  nieba  y  ma  i  t«  dw^  zamiast  nie^ 
sDiPdziiwafijf ,    Sjfty,    powierzchownie,   czło^ 

^,  niebiosa,  nu^^ 


^^ 


C  «»  ) 


$.6. 

Wietoic  i  toismaiłoió   hrzmten  ptBśłtfch  ^  4 
s^łęd  pochodząca  z^odnospiewnoii  tzcze^ 

gólnych  wyfazóvo% 

»  ».«e/  tUt  tkrtdćr pobUschM  SpNtehe) 
>  rike  gcwisst  Biegssmkeitf  durtk  uteUhe  tic 
»  {iic  Poesic)  rauha  und-  4af\fte  TOne  ^  nach 
^  Beschaffcńhtit  der  Materie  mit  ieiekter  MU'- 
»  he  heruorbringen  kann  etcJ^  , 

Grammatyk  J.  C.  K.  P.  B. 

%  Ji^er  polntsch  lerneH  lviUj  tnust  dał 
¥  Forurtkeil  ahlegen  \  dass  iie  Sprache  haft 
»  isi.  Ificht  dić  hartęn  ^  eondem  dU  meitketi 
»  dmionanUn  machem  &ehwierigkeU^ 

Bandtkie. 

Języki  pod  względem  krzmted  dla  ucha 
moiemy  do  narzędź  gędzieckich  (8),  poró^ 
Mrnać.  Im  które  ma  wif c^*  brzmień  pqjedyń» 
czych  spićwooiciy  tym  8pofiobni^*6sem>  jest 
do  wydania  rozmaitszej  /  obfitsa^  g^dno^^ 
(lpićwności%  Na  dawnych  klawikordaeh  pięć* 
oaminowych  (0)  mniej    mo&na  było   wydać  ^ 

6)  'WśmyBCy  surAy  nasi  pisarce  niywalt  gędiba,  gtcd%ie&^ 

gfdtsiehmg^  0ęd%i$ckiy  mwadui  mtu^kay  imt9y^>  t^uią^datg 

t  U  d.  ^ 

9)  Wjrmm  ten  nie  jeet  moin;  uśył  go  antor ,  którego  na* 

■wUk«  nleprsypomUuua.   Wyra«  oimina  adąje  eię  do» 

hrae  o44^je  oMncJf. 


t  m  ) 

naibi  bbgMMfi^eh^  hem  ItońMrcift  ko«acz^j  mniej 
iiil^  na  skrzypcach.  -  Zastoimjnty  to  do  języka 
brzmień  pro8tyeV^'  pojedyńezyrb  y  de  składu 
wyrazów^  Wchodzi^ćjrćh}  a  tjJźrźymyjŁe  nasz 
język  wszystkie,  znajome  aiaro^ytne  i  no- 
weŁftnh  jf^syki  w  ofrM^i  przeehodtf •  Pier- 
wsze rzadko  '^ń^A,  tfzydziescie '  (IJi)^  "brzmień 
mąyfy .  .aławiańskie . Amiej  więcej  około  pięci-^ 
dziesift  Uczę ;  nasz  'tyłko  język  -Wszystkie 
przewyiśza^  Mamy  bolyłem  (oprócz  obcych, 
które  łatwo  wyaMKiriatny)  własnych,  samogło- 
tek  'tzystych*  nzeiń :  ni  ei  tV  o,  Uj  ^i  idinio^ 
nych  dwie:   <?,   ói[grąn%cinychX^Ł)^i^ 

10)  Wszyscy  graoimlttycyy  a  nawet  i  ptsarae  liży  wąją  <>'jcy- 
dzielcie  evtird%ieict  harzo  niesłuśznid^  Bo  trzydzieicte ' 
składa 'si(  ztirry  i  Hzieście  \fSk\evXK  jshior6we)e;o  z  d%ie^ 
jrlf d  zrobionego  f/Żi<?rii5cife) ;  jakby  '  frafj/'  dzUiiątJcu  — 
2re  io  by<5  powinno  brżydzie^tie^  e%^tdzieści.e!iiowodzi 
i  to:  iz  mówiniy' y^^eito^cie 4  dtcatu/Jcie  I  c.  d. ;  które 
nleskładąjll  iit^  w  driif^t^'  cząstce  ^  «ci'^  jak  dwieście 
(liczba    podwójna   od   sto)    bo   byłoby   nierozumownie 

""  dziesiątki  stami  nazywądj  aie  składja  &i^  a  jeden-  na  i 
d%ieście  (Obacź  msznietbsJde^o  T.  li*  365)  ju*  vryż^ 
Wytłumaczonego  tł^yrazu*  ine  z&i  w  takim  składzie  wy^ 
rajB  jeden^na-dziesćiif  iwa-na^^diieicie  1 1.  d.  ^  byłby  zą- 
długi;  przeto  wyrzucono  js^łoskę  dtte  \  nie  bano  się 
posadzenia  o  nierozumoWstwo.  Dwadzieicid  je^tzupeł- 
nie  odmianą  wedlewzoroWą  (foremną)*  ale  liczby  po- 
dwójnój>  jak  jest  przyrodzenie  tegd  wyrazu.  '  3cle  Za- 
koficźenia  na  ići  W  1.  przypadku  niemasz  w  na- 
ązym  języka.  4tę  Nakónlec  pospólstwo  tak  uĄrwa 
W  niektórycli  okolicach. 

tl)  Ifajywam  graniemtmi  brsmieaiainł  m  Żóc^MtMwŁ  ą  i 
f,  MA^  tr  hM  w^^słoaka  iiiMo  4MbliJa;iM|  dla 

2d 


i  m  y 

'h    'II    ';  .'iii  Mi>i'i4>  p"  V      .      " pij    ^  ■     /'   ■ 
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tego  :  A4,  CTMca.  «I^«C0'  spółf^uk  M|j«qj«  a.  p,.  nil 
fpn^dairnąpr%e4ąiy  Lftąnsk-L^itąi^ky  zdradiea-ndrąj^ 
ta,  krattiec'  Bamiaśt  ^iarajec  )  t.  d.  tVretj^ie  co  do  o- 
«tfttal4}  K^Mltl  trudno  nnwyroko^nuS  w  cak  ip¥x«Bsiłyck 
•Q|iio  flluf^Oiwr  Ą^nlAcft.  J%|*  ,JĘy*fNHMfioW^  /lyiwyiroio 
ski*  M9Bvimrski,  Kmt9ch^  Felin^f^i  (alo  (j^lko  w  wyra- 
sach  sej^^  wja%d,  w  innyeh  nusućb  s  iroj»C9E|ifitoXtln  ma 
sa  samo^łoiikO  JKm«IM^^  Jiacjrttotmirty  JTafJMnioitflcs^ 
jtocAąaMM  t  t.  d.  jnaj^^^  ją  ofółgłotH^  fkiklugfięm 
saiS  <ktdry  pUrwtz^  jf  podłóg  caeskiego  wymawiania 
wyrzncK)  'IV4^y49)cl^  l^opc%yiuki,  }i»iadeeki  y  Ma* 
eieJmiMciA  inai  tamogłi^M '  WMa^ji|.  '  1^  J^t  aatt^jj^ 
oką  ie  oą  dawo^:  lod  14  •p^l;gloąki  alemogąoi^  be« 
pomooy  oamo^łosek  wymówl<f«  2re  Spółgłoski  w^gło* 
skowania  spółgłosek  stę  utaytit^iĄf  jota  caj  nieińożo 
do  żiufbego  składfi  jsgłósofc  ńnytiió ;  ale  isawsse  dę 
samogłoski^— i  j^  briemlenia  n)e;KJnlenia :.  tyfko  tagodxI> 
splesscjsa,  jsmiękc^a,  jak  '.mięki^y''  n.  p.  x  popr«odaąjąco 
c^  d^  Ęfy  t.  3cie  Spółgłoska  nieprasechodzi  w  samogło- 
skę, jota  gedoak  na  samogłoska  ł  prsechodai  n.  p.  firod 
tw^  i  u  p.  Przedwnicy  oiraymnjący  że  jest  spółgło- 
ską , tak  dowodną:' łod  &e  sąraojrłoski  po  samogłósaabli 
się 'niewtrącąją,  tymczasem  Óeiec  jest  ńx\i  ąfciec  i  t.  d* 
2gie  Kwintylijańf  ISfcatig^  (który  piórwszy  ią  głoskę 
do'  pisownt  łaćiiiski^j  wprowadził)  i  Inni  wyż^  wyli«- 
cnenl  mają  isa  spółgłoskę.  3cle  Ze'  ben  pomocy  samo- 
głoski trudna  do  wymówienia.  4te  Że  wyrany  na  jotę  na- 
końcnóńe  w  prnypadkowaiiia^ngadnąją  się  a  sak6ftcae-> 
niami  spółgłoskoweml  n*  p.  k(fy  kija,  9%uia'-'Miąii,  iD<ifnm 
UHffen  i€  prnegradsa  jak  spółgłoski)  najemrnąftmi,  a  na- 
wet i  w  cna^sOwaniu  n.  p.  tcii-wUd*^^  da-^ąfą  i  t;  p* 
'  lloie  być,  żt  jota  nlcjcfst  ani  samogłoską ,  ani  spół- 
głoską: ale  tylko  nnaklem  samogłoski,  jak.x  znakiem 
Spółgłoski   prseksjsiałcąjącym.    W  takim    raafe   ńasaa 

pisawaia  lepsaa  jest^  od  ropsyjakidij  w  któr^  A^  ^  lO 


wogłoskąi  w.iedjr  ^  pąfr  ,Ąmi^  stc  dwufłoskiy  \  trój-- 
'|fliMlrr<dyneoist/tryrtou|(i)»   kWyćh  njkiKnaptki^  ant* 

'  WtlMm^nM  Ayih¥  ifiMMyJkiMW^  sbić  BleBOgir/a  które- 
iyl%o^  tll^«ltKjiVv4źaią«lę  pą  c«djro«iMi8kicft  pfrM%\^. 
>9k;. ^9.1  obce  nowjr  do  naas^j  ^  j*^  slemła  do  nieba.. 
Owp .mnjSk-^Uy  ęm  i  c.dL-a  oiy-  ii/^  9*  I  u  d.  Ało  i  w  U- 
B/ch  j^jrkaek  n.  p«  w  aitnleckim  jud  om,  m  wyMftw^ia- 
Ją  «ię  Jak  tfaiM  i^.ąfb  HnUoirieo  jakkoliw^iek  jett  ^  łą 
fłoAką^  ^'ty  daa  je^  •]^Kło9ką)  gxj  samogłoską,  eajlŁ 
•piMMosaJąo^iii  'MUttoiBił^sKIkBakloiay  *eay  tdd  poIćrw%^< 
dfifragładU  1^  atfWsjiO  i)  "irdisęteie  plWkć  tlę  powinna  wo- 
dlO  tiaUiloni^j  dtfMpIoowitł^  a  naw^t  um^wprowadisid 
al^  nittiiy'  g^to  j/ii  dotąd  nioinass^  a  gdste  j^j  tytnoifi 
iitowio  pouaobaąolf  byćtrtiaaiąie  ii.p.  pa^oSsi^,  ^^eja 
Vdoa>^  «ltfią^#^  €8ia(ua>  ;'GMWiii>  (Ctonuk),.  Zh^oaila^ 
J«](f«  i  u  d.  jak  ^lokiór^jT  a  dawniejssycIŁ  pi«iatxd\¥  pi- 
aall^  Jaft'  AmAmc;ji|»  plóśa-  JMICM^  J«tt>^  jak  wrodzcte 
BaiqrJdAle  bar»o^'  rtsM^la  P^^4  /tol(f«^  ^'<<^  '^I*' 
jaM0ć  i  ib  d.^  bo  lMtŚ2  Jęayk  niolubi-  w^^mawlać  dwu 
•aittoglootk  •  obok  oiófalle^  al»  isaws^e  ffcara  %li  "prjsegro- 
dsidy  JMh  drogą  prtiyaajttnk^  spiedcid.  —  Jesccze- jodniSj 
'  Mtoiagtf JWIjaą^  aw^m :  iootaray  nasywającr Jolf 
•półglookąll^Koic  powtt^ckownotfclą  jt^  w  Caes^czy- 
snio  wie^  pa]iiijąc(ij»  oointklwać)  bo  alę-  przez '^  pisała^ 
JMW^  sad  dla  iog;o  itfegli  '  nabnuS  lof  o.  mnfenania :  Ao 
joot  spółgłoską  w  jcisyka^  IraBcusklm^  włoskim^  liisa- 
ipaśokiją;  aagtelokJak:  -^  Jak  w  oałdm  przyrodzeniu  ią 
łącząco  ogniwa ;  tak-  brzmicnlo  joty  za  ogntwo  aamo- 
głdiikr  «o'  apółyłoidtkia^  a^ąiąjąoo  rtifii^  się  awaźad  7 
ą  braaiioiila  da  aaaiogłosek  y  a  włUjmodcii  granuaatyca-* 
iiyok  40  opdigtoś«ft%bHjlono^ 

to>  Nabywam  jyiieMcjK^eM  samogłottkaaii',  bo  taki^ntr  byó 
«l  sŁ^  zdąiąii.  9war^ek  samogłosek  niema ,  a  zat^m  i 
niękkle^  pomimo  zdania  Maciąf&wskieg^,  być  nremogą. 
I>wtigf oskami  nąswcad- niemodna:  bo  wielka  j,eó€  rój:nica 
między  brzmiooiem  ,4tJ^  a/(»  i  t.  d.  W  Rossyjskim  Ui 
%  SMwoaławiaMite-itaylta  ostatnio  nu^ą  osobne  pootaot^ 

W.* 


i0f  ej,.ij.^t^  ój,.jg;  tcć^łu&ekt  albo  dwu^ 
0ło$eh.  $i^«8zez(m^eh  tragr  ^  ję^  JVi'Mi'  ^^ 
głośSk  twardych  si^esnaąde :  by  S^  f^^f'%chf 
k,  ty  tn,  lir  pi  r,  $„'(',.  (to  «^  « i >.«i»f*«po- 
ftjreA  (15)  Me^ :    «>  (16)  -Diar,  if*',- rar,  ^^r, 

|4^wwie.  w>raAąią  jiię'ihrteiia  Mita^^łoikaihl^  n  %iikyck 

'    alę  układają..        .»        •»•«      •iv/-.»'.u  ..     ••/     -i  -^ 

43>  Dwugłoskę   nil    maąy    yr  je^t^ym   wyjaf^\fi  .'ft^i^mm^^  ^ 

:    y,p(»P)>pd|U^i^.  dla  iMiiMinrfiiU^  4|ła««  k«QiqMl*^.»Ci>  do 

,    .,^^^^oęi^K  eu  k(^r4j.  w.e  >wliw»jrck  wjtm^gli  otoBUwy » 

.    J,.M(  Qhcyc\K   wyrasąok  .  Jicad^^ioiuikai  >wiri«aMEi»my$ 

N     inożeb/śiny.  powinni  na.<fl^owąó  bratnie  •aloktÓM  I99wle 

,  wymai^iąiąae  n.  ]»<  ^UTPPm^  JBiwgUtithi^f^  ^  ^-^  Mwet 

^iekt^cjęj    Atarąyr    pi4#9[i^  .  a««i.  M:  -  WjrjriUB«lfc»  «ll«ieii 

lyięa  1  vyns^)viaó  pc49l|niM#  ^  i.s^iiMiii*^  i\MMl  W^y^ 
nielu2)L;sSki^wać» 
t4)  Głoska,f  u  nas  utkio^w  nUkt^ycj^  wyiMaoll  wMui^t 

Ira  i  U  d.^  co  jednak,  w  ^bcjr/^  iifjrraan.ck  ję/|t4obii- 
9i^fjsćiu  n.p«  e<tflj^  tiutli^.  .Oifikfka  <i>  p«dD^o4bW  ob- 
cjcH^  wyrą;sącb  się  amifkęaa  i)vp»  Z)<«ffiMN<{li9^^,A<4i^^> 

..  p)o»X.uA.  Toi  A.i  fA  irj^icaiiiici  alf  |««iJ^^^^t«ąwo( 
w, nas^yck  wyiT^ach  ^  uJc  .  ^rffAHur  pUfi{  Ci^r^kUl ;  'a 
ty|n. bardziej  w  ciid4«»«jcff|ftki^^^^  n».  p,  Ai«lififr#/. mpno- 
^^cAi/a  i  U  d-  i  ni,cbty,.nlf||^^  4aiw>Mg0:  J^icybr- «*woc 
JKiemcjT  le  głoski  wąii^  fmk^fUfi^yćm         ..;  .    .     ^^. 

i^jp  ,ŚCmiękc%oHęmi  naa^^wani^  laka  b^c«  w  «i#i^itpo4:«dnim 
między  tM'&fdonii  a  if^iękil^^ia^L  .     .  >   . 

ąą^  (7  nasze  odpowiada  w.  «ła^MMUch  ,||ioWjt^,a(ilMl>  < 
i  zdaje  się  być  l«go  ostan^ągo  j^^i^skczei^ieiii  pjpajjaiąj- 
muiój  w  wielu  razacb.  W-  odaąiaf%ch  tdń  gcąpupuiiŁycz- 
jliycb  ma  wtasnoaci  spdłjifłoa^k  .jpnuękoaonyoli ,  dla  loga 
ię  ęłoskę.D^ifday  zmiękcz^n^  kładę.  —  W  pojJHM^j- 
•z^xh  czasach  g^  h^  eh,  k^  za^częto  zaz4u^l^cs9n<»-i4%va- 
;&aćy  przynąjmui^  to  alę  po]MM|n>a  z  M'zordw  ImSmm  rod. 
męzkicgo  skiero^^auia ,  co  wiele  do  granąmatyki^wnio- 
ało  iirudnosci.  Po  g^  k,  u  naa  UA.  ząwaza  4  pii«a9  się. 


»    ■ 


\    ^^'    ą 
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casyU  składaniSiii  ,br^mtetil^?     Pi^rwsceąo  ąą  siania  r 

go  «|  prawie  .w^y^cjr  i^razui^jsl,  do  którego  £daQia  moie 
'  Oar  potłód  reli^l(f  Wyi^aiaie  aa  ««  I  c»  rgs^łaifi^^cy/ 
'  Mato  się,  iadąpe : 'itf  w  Mrlela  rajiaeA: ' j!iai:  yi/Mjioiitt 
brjsmieiiiem  pnpyrjodjKony^  dawięk.   iia4linj|^jyi^iy  ?^*.fh 
s%c%ęk^dłg%c%^  pluszcze  f  t.  d.  w  wjr&zie  #«C!Yiti;\  a  ^na- 
wet ^9ŹC9^   (chocfaA    od   stawta/iskteffó   #M'^pbch6<łal) 
^mf ftp  «ró«l9l^«  •*-.  W*  I&  i^Kaypadko  t^nągk^Umkiy  mnn 
żtmy  f9więd3tU6sr4ffr  i  9ribąr  ^   i^ebr]\^f^j^  Pfaąpl^ 
•         M^nle   j^u««C3;  ^    fftf«%c«     ro^daiellć  sfę   nieda:    c^oćiaA 
a  ^uj^l^   strony^  w  wyrazie  a.  p«  de^secs^a  łatwo 'sf^' 
':«Mii«ldh|  ^  aMioatecjmte..      .  i   /     t     ^ 

18)  Zftbjorowśki  St.  poicójno  I  coł>li  aioiei  laą  w  t4m,  słnsa"-. 
iiość:lód  żydowskie  wymawianie  i  je«t  aiipełiiiejio^re^iil- 
'  '  ca^iit  ^iriitęd^'  ńaisnSiałl-l^  2]$ie*c  i «  ii  nas  tray^slót^nfe' 
l^ramM  «ąi4 )  aioite  a|%  itMfc  mi^f  s««to.  djUa^9>i  k4  »4. 
9łu9%ng  J9H   pi^rwsaym.    ttop^teia  bramie^la ..«.  i  fj** 
s%lachcłe  jest  drugim.  Jeżeli  aai   napiszemy  *9%  praey  if 
Bioitoiry  cwypadalo-iiapfiaó  śUackeiCy  jak.t4lrHla#atńiór 
którzy  pisarae  robilL  A  iaK  wif c  a  4odąnlfi^.ailVlękQa<H/ 
nych. głosek  <P,  V^  .cV>  e*^  r,  licaka  ^rsjjjijl^j) jia4«pr<;K. 
do  siedjnidziesiąt  docliodzi.    €a  aa  raaiaaitoaó  I  obfitość* 
brzmiań  alop<^r4w«aliiąf  /   ^ 
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nydi  praedsUwiajfdB  j  foA- '  ogćhi^ ' jiedifrió 
^tiii  p^Wdgi^'1  'i^Itboittofci  9  jak  Nilir  bmI 
jlifzoAUrMi^  /'  w '.  4taM'lifm  sfroim  -  "wspikńalyw 
ubiorze  wyglfdali.  Języki  niemająee  zńńęM 
iekćńf^-^^f^is^ii^^  cifgl6' jebano- 

iUjiricf^lii^  zoKinj^^^tt^Maiif^  póltten^j' 
tt  niB  ^ j^Ł  tvi^le  Udciek  y  ..HCÓre  tr^Hretńie 
co 'Otf  IrrzmiteDt*  sf f  •  cief<iiąj|.    Saihe  ^  ^miWefT 

J^lieti    inec   Mi^zcifiiBfo    gedsdećktó   n^ 

dtma:  obfitezą^  Kgodlmoipwwiiośd^  ezanuir 
tegtt  jihs^Efewjinla  *•  nfóprżfegiiesiettiy  w  zirto- 
sowaniu  do  iifs^ego.jczy^f  JU^  q|i.  ws^y* 
ztkie  aą^fiśiciwflze  iziwięki  włoski^  iMiwy^ 
ma  i  oitk^zd^sze  f  bo  i  przedmioty  niemog^ 
ipięe  jiedfios^jiiego  uroku^  jedaa  śf  łągpdne^ 
przyjentney  #iigie  raoMlMe^  tuwde^  przy- 
kre i  eSraiijace..  GtęHżi€t  doskonały  czttciai 
jfT^jj&BJnkę^  jt  nieprzyjemnie  ^,  łagodna  i  gi«ał-*^ 

towne,  ctcbe  i  burzliwe^  av  nawet  niezgodne- 

•  •  •  .  •  •     • 

musi  wyra2ać ;  dlaczc^gbj^  mowa  tego  niemy 
oddawać^  Zi^4.iP4my  wiele  iprzykrz^zyek 
dświfk^wy  ale  ie  włamie  nie  na  naganf  ^ 
lecz  ia  pochwalę  zasługiije^  A  tćj  pocfiwały; 
iiąjwyraitllie|. dowodzi  (o  :^  źe  nasze  4iaU.  do 
wydawnnin>  lyhi  odcienłów  brzmień^  P>^y- 
9iwyc:^*bne  Majdokładtoiej  wszystkiemi  języ-- 
kami  aniwić  mog^  f  gdy.  cudzouemców  wAdk 


gilłiiłtiii 
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>  Dięlfctus  P^olofUcą  e^t  auBiłforU 

vi;    -.f  •   ;.!•    '  " *       ::M^ff^ 

:..  ;r  EłUęndrt  ume  Polpnaiic  rĄnontcr  unę 
i  hutoiro  touchautCy  dire  de^  chosis  tcndrcs 
»  a  ^on  amanty  ie  plaindre  ^^et   ir\cr  en  fcU 

'    "  »  Ucitant;  est  'une  jouujanee  reritatTe  pbur 
'      '   i'  f  'brełtU.^r     '  '      ••-'      ..    '        •  .   '•     '• 
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^oMk  rMem  f «i4f oJSAity«b^  a  nawei  iiiekt^ira 
nierozważne  głon^^.  z  t.ej  przyczyiśy  '  iiass 
jfzyii  hwbanyaaki^hiuaniuf*  Tacgr  ^JP aa^wie 
Miiii^  nasźeńm  jfzykowi,  wice^j  soMei  ifrzy«> 
wdy  roM) ;.  bo  się  wyd^^a  ^  z  wheinem  sWo-* 
jem  eiaes^  pojfciezi.  iiJMi  bowiem  ttiewi^ 
lie  z1vli8f isęta  i  najdziksze  ludy  narjji  naj* 
maiej,  spółgłoafek  ^  a  któi  zwićrzęćej  i  dzi-* 
kim  mawom  przyami  wyzszoić  jiii  Momó** 
irie  nad  slawiańśk^,  lec«  nad  t)ij^trbMiŹ|*^]akf 
európcgskf  mow|  ? 


Aki  pisma  niewybijajf  sif  wyraźnie '%^tiy6'' 
wie^  jak  w  językach  zacJiodniej  Europy;  lecas 
tylko  w  pewnem,  pb^fczeniu^  zlaniu  sie  ra- 
zem dźwięk  inny  pwótT^  Tak  s  przed  z 
inaczćj  brzmi  nii  samo  jedno-  tak  Cy  d.  Ty 
prze^  tćtfti^  ź;  fol^mteWi^  BWe  odmienia. 

"TFieźmićjmy  za  najtrudniejszy  uznany 
wyraz  y  jakby  atrasżyfio  Jakie  '  dzi\Bci  prze- 
raiąjfće  chrząszcz..  ['  IMtamy  tu  wprawdzie 
oam'  spółgłosek^  a  jednę  (;ylko  samogłoskę^ 
w  wymawianiu  jednak  sf  tyUio  .  właściwie 
dwie  flti6łgł«skttf3ftM  Jest  przydech  ([iO), 
rj^r  jest  jedno-  asea?  .drogie  brzmienie^  które 
w  niedostatku  właMiwyeb..w  piśmie  pestaci 
m)^si*  Mf ;iak'  wielf  bpólgłosek  wyraiać  (^0)^ 


tS)  JhMt  Amm^^nM  Młt^mlB  ńoir^M :  r  #1  A^  ^'  'prasie 

gródka*  —  ioi  się  rojiumi^  o  eh*  Ale  to  oniatiiie    na  po<* 
csąika'  inó^iifl  snliał^  ń  Janetm  Kochanowskim  sa  prxy- 
'  •  •  Seal^JMrAfitf:  uil»ft^'»;'4M1Hil«MMUlo/ltf«aWit.i  iMpH^i>^ 
^ ,     a^ą  i  w)rjnfkv«riiyą  w  .nle|tdrjreii  aluaioacli  €kroMt  IAą4^ 
ro6aXr.PrBjrjsńaó' jednak  potraeWi^e  od  tych  pra^^decbów 
"nasa  jężylć  stroni,  -^  i  Jejleli  ma^  to  tylko  praed  r. 
M  lAea  flia'ii(*Vb«eadiiitkliii>oak«iBitealainit^aMM  pruaia 
c%,  49tf*»  iU  4.  T^\\jUMifk  na  dwto  ftpdte^łoAl  oddziel- 
ne i  .na  ucho  dziecięcia  hrsmlenlaaii  układanym  i.  robią, 
chócikś  poifit^  "nr  wyinawfąńiif  całych  wyrasóW  pray-' 
tf«i«ic#  Sf^mfeaia  fMęją.  fl|^asftosapdó  la  siMS  as-yaii- 
tafUta  fuiokl  vieia  nfrod^  t  nieuia-  Zaa^iarem  jeą( 
moim  klodyrf'to  daiełko  moAo  mgpotraebnl^jiae  wypraw 
eować/  ••..:•         *  •*•  • 
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t#&  sif  i^imiiić  i  o  lAliych^dświfliacli  i  wf= 

rasacii.  r--  PdTf^  wytas  nujaey  dild^o  mę-^ 

f^  bnnietf  «Nd4sie]nydi^  Mysiej  jest  od  cu:« 

ia^TiemtM  wynHn^iany^    aaiieli.  wieje   in-^. 

ttfdi  dHa  nai'  łatiiiejnych«.  Z  tego  wnioskom 

W06  moŁna^  jak  .niespriiftiedliiiirf  aęd  o  na-* 

Mytt  jf^fką  "^^iM^ft   Ż  tego  owasBem  poka^ 

siije  sif .:  &•  cii<  jeat  w  naesej  mowie  itflj^ 

pM|rkttB^jtaege  |.  to  i  inne  l»ą||  jęzjrM  rto 

B*ś^  eo  MHiy  b  tófitych  póM^wicków   (pół^ 

tonów),  tmeó  i  iwierćdćwif ków  prawdiftiw|f 

etittowi|oyeh  «godiióapiewiio8Ć>  eudaiosieoieiyf 

ganlf  ^  lego  igdko :  Łe  ^Wymówić  niemoga^ 

aike  do  ^bbregd  uryaiówienią,  widie  pracy  i 

nalpień.  eztoakiiw  inocwoyck  pofraekuję^ 

.  :  Ckwaloiiy  jeat  jf»yk  wloaki:  se  Bgodiio-< 

^ćWaoBci,  ^-*  nieMpMecsam  jćj  swłaeaBCfiBU 

niewie^cisićj }  skoro  sas  pf^dziemy  do  męz^ 

Mi^^  Wiebnoii^ej,   do  uuękeśśttyck^  e  tya^ 

karai^   do '  rtiifkkiek  spółgłosek  s  wtedy  ii^ 

ńrayaiy  wielka    tóinitff   wiełkf    Wy&stoad 

Mszego  języka  nietylkli  nad  Włoskim^  leea^ 

i  nad  pobratynezeiBi*    Braaiieó  tylko  garłeHv 

wyck  *  nk^namy,  ale  te  nie  8|  dd  zćizdrości*. . 

Ganione   jest   nasze    brzinienie    cAr^  t^ 

ekwalone  wyrazy  włoskie  >  dołce^  piacef  ga«. 

nione  sz^  z,  a  te  brzmienia  sf  prawie  w# 

wsnystkick  jęzgrkadi ;  ganione  śzśsz,  a*ta>t^ 

dobrze  ni^adige  przyrodzenie  o.  p^  w  Wy-* 

fazacbn  szczęka  defzcz,  plMszcz0ii  t«  p. 

^  2» 
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Nid  nmógoić  spółgłoiek  tmnłyA  ste* 
nowi  trudność  41t  eudKOciMUDów  w  wyma^ 
wianiu^  ko  o»i,  jrik  «i$  niiei  {lokaio  wiccś| 
łch  skupfaja:;  udo  ieh  róim.  urobienia ,  pdł'*> 
dźwioUowania  ^  ^mickesoBiat; .  Sam  nuałooi 
Kesno  doświadeeonia  na  ciidzdiEieBioacb^  litó^ 
rftf  nąjtradniójsM  i¥yinamali..w|n(te  looa 
gdy  prsyrało  do  ^gło8«enia  miękkieh  aa^ 
szych  spólgloeofc:  eudaoaifemioi;  niie  nieoia-; 
jac  u  siebie  podotmegOn  ftadnf  mtef  iek  od*^ 
dae  nienoŁe.  Jue  saś  i  nąjwipkasy  naaz  nie-- 
pjroyjaciel  przjżnac  musi:  ie.włhanio  nifk^ 
kie  apółgłoiki  najwyisze^o  wjkMtało^Ma 
dowodzą  i  ffąjpifimiąiaze^  ne^  tek  rsekf  ^ 
ćwierćdźwięki  wszej  gfdźby  >aiownej  ateoe^ 
wif»  CudzoziJBinedw  niewiadoniośei  łatwo  aic 
piwebacza,  iecz  cudzoziemczyznie  naszych 
rodaków  jest  nie  do  darowania;  ie  jak  edba 
powtarzają  obce  nagany  ^  nieumiejętnie  tSŁ 
eh<^  i^asz  piękny  język  poprhwiać^  niezasta^ 
nowi  wszy  ai^^  albą  moie  i  niepojjwszy 
prawdziwa  *'J6go  zalety^  niemogęm  ^^9 
zadedde  na  miarze  sadzenia  cudzoziemslde* 
go*  Tak  niejaldś  Wiesiahwski  wyrwał  sif 
ze  swoim  szpargałem,  w  którym  radzi  wa* 
inf  odmianę  w  jeżyku :  zarzucenia  końco* 
wki  naszej  na  arz  n.  p.  pisar»y  dla  tego: 
ie.  ona  w  niemezyznie  jest  liieprzyzwoita* 
Zapomniał  autor  głęboki:  ie  Polacy  swój 
język  nie  dla  Niemców  ukształdli,  ale  dla 
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loebia^  ^  jak  Nfomey  Bie  4li  kogo  iimegoy 
tyiko  dU  siebie.  Pomijam  imićszoy  autora 
•bceiu  praykładann  dowodzenia  afiosól^  ale 
pomimo  ataraoia  afc  o  krótkość^  niemogę  %ię 
wstraynać  o4  praywiedzeoia  śmieszniejazć]. 
jjeMcse  odezwjr  do  Towarzystwa  P.  N.  W : 
y  Mciowio  I  woła  autor^  przełoioni  nad  Wy-* 
9  doskonaleniem  języka  cjjczystego  I  Stawiam 
9  przed  sfdem  waszym  t^  sprawiedliwa  od^ 
y  fflianc,  niech  wieli  nasz  dozna  w  tej  mie-* 
9  rze  troskliwości  waszej  na  wzór  Francu- 
9  Mkiig  i  de  la  Crusca  Akadenój^  a  mech  to 
9  nieprzyzwoite  zakończenia  niektórych  słów^ 
9  dla  honoru  języka  naszego^  za  przykładeiii> 
y  waszym^  zmienione  zostanf.^  —  JSędzio- 
wie  i  naród  cały  zapewne  sif  tylko  rozśmial 
%  takiego  obrońcy  i  jego  złej  sprawy. 

Drugi  jemu  podobny  7}rz^iń8ki  ka&er 
Polania  y  lAtwania,  Russia,  Polon^  Pohńskp 
i  tym  podobne  wyrazy  na  iiuejsce  Polska » 
lAtwa,  Rossjija)  PoliA,  polski  zaprowadzić^. 
Trzeci  Przybylski  zamiast  wyrażenia  yraó 
rolę  eudzoziemsldego  i  niepotrzebnego  radz» 
mówić  graó  yrolf,  i  lym  podobne-  dziwaczne- 
i  śmieszne  odmiany. 

Do  doskonałej  zgodnośpiównośei  |ezyk» 
przeszkadza  wprawdzie  wiele  ^  dodanie  nie- 
potrzebne od  nieumiejętnych  potomków  nie^ 
których  spółgłosek  n.  p.  zwierciadło ,  yard" 

ło^  nadgtoda^  nadyrobek,  petarokały  i  t..  p«^  B» 

»2* 
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irzióy  zierai  ciBcitetłuregp  c^owa*  Olodtap 
«atem  to  nietjrUio  &6  n^Dpo^wsbmi  ałe  imiw#6 
szkodliwa  ^  Jako  insaego  j^enrataika  wyda«i 
J^.  Gardło  jak  4i^  atąro^yUii  lif«i  anton 
rowie  niepiaali^  lees  jrar/a$  m^jbto  tię  o  ieM. 
I^ratekonać  x  UnmUj  Skarbi  i  t.  d*  W  NaĄ^ 
grodu  luko  ni^noienijr  pewoago  o&rje  pier* 
wotnika;  j«dnak  to  nioMwockia^  iŁ  w  innych 
iBOwlack  d  ptórwfiupego  niema*  Nudgrobek 
tei  osnacMćbj  powuiieo  nisipia  nad  ifrobemy 
na  wiirzchu  grobu  połoiony;  gdy  tymesa-' 
fieni  on  hywa  poapolicie  %.  koku^  wreaacie^ 
(ak  pi^ał  Dasypodias  i  t.  d.  wrokatg  po-* 
chodzi  od  sroka ,  zkfdze  tu  sif  wzif ły  fy  t  ? 
jf^tanowiwszy  się  nad  wyrazami  ^  ick  pi^r- 
wotnildem  y  wyrzućmy  niepotrzekne  ^orid  y 
a  wiele  na  ^odnoipiewnosci  pojec^czych 
zyskamy  ^yrazów^ 

^  fi^iektórzy  jednak  dzisiejsi  pisarce  za- 
iM^dto  okeiiianie  spółgłosek  posuwają  ^  ^  tak 
9^  p^  niektórzy  zamiast  W9pamabf  piszf 
$pwiafy  y  choć  ró&nica  tych  dwa  wyrazi 
dla  każdego  Polaka  jeat  widoczna^  Ostatni 
wyraz  tylko  moie  się  wwfc  na  zi|  s^nc; 
bo  oznacza  tega^  który  pmybićra  postać, 
osobę  Pana%  W  rozmaitoieiach  Iwowakicb 
tez  u&yto;  »  i  coraz  straszniej ,  ai  groza 
przenika  «  —  zamiast  ayroza^  woale  nie- 
błu«2uue:  bo  te  wyrfzy  ca  innego  oznaczi^^ 


(    4»    ) 

Bieimytea  ieli  he%  r6imkj  ktnii  jedlen  za 
drugi.  Prawda-  ie  autor  nrógłby  się  powagf 
dawnych  pisarzów  zasłonie;  dzii  przyznać 
jednak  sam  musi :  Łe  czas  obecny  je  barzo 
rozróżnia* 

/ 

ZjfodMi/riewmoii  *  W  wjfrazów  połączeniu , 
ezjfU  ogólnie  w  wumrie^ 


t  Es  kommt  woht  mcines  Erachiens^ 
wenn  man^.&ber  den  Wohtklang  tiner  Spra- 
che  ein  richtiges  Urtheil  fdlłen  will  ^  auf 
dreg  St&cke  an.  i.  Dass  man  dureh  Worte 
donnem  uńd  schettem  kSnrfe^  fa  auch  don- 
nemde  und  schetternde  Onomatopepofemena 
habt.  Kann  man  aUo  dies  aU  eine  Uhyol- 
kommeńheit  und  Rauhigkeit  beg  der  polni-- 
ichen  Sprache  ansehen^  dass  sie  so  hdrmo' 
nisch  den  Misslauten  der  Natur  naehahmt? 
9.  Dass  sic  sich  auch  lieblichy  zdriiich^ 
tdndelnd  von  der  andern  Seite  auszadrU- 
cken  im  Stande  sey.  Wozu  die  Polnisehe 
Sprache  dureh  ihre  ungemein  weicke  Con- 
sonanten  sp  geschikt  ist^  dass  seibsi  die 
iialienische  ^  die  sonsŁ  allgemein  fUr  die 
lieb{iohste  angesehen  wird^  nicht  so  viei 
weiche^  Consonanten  aufzuweisen  hat ;  die 
polnisehe  Sprache  also  sowol  on  Rauhig* 
keit  ais  Licblichkeit  andere  Sprachen  Aber- 
trifft,  8,  Das^  sie  zum  Moduliren  und  Tril^ 
lerny    vcrmittelst    der    rcinen   Sjflben  ge^. 


9  łcĄicit  #^«  Mhrinncm  §iiś  murd^fr  P^ła 
»  dcm  Iłalidntr  glcichfalls  kauin  cŁwas  nach^ 
^  da  er  nicht  wic  der  DeuUche  die  S^jiben 
»  theilty  jondcm  tur  Hauptregel  macht :  die 
9  Sylbe  muss  lich  jo  viel  mOęlieh  auf  Vo^ 
9  cales  endigenj. 

»  Uhter   den    t    Siavischen   Mundarten 
»  der   yordwestlichen   Ordnung    ist   die  Pol- 
»  nische   durck   ihre    Ausbreitung  ^  und  den 
9  Reichtum  der  Literatur  die  erste.t  —  9Der 
9  Keićhtum   an    mannigfacA    nuancirten    Vo* 
9  calen   und  Consonanten  »  •  *  •  .  feruet  die 
»  hdujigen    Uebergdnge    der    Laute    in    ver^ 
»  wandte   ader  dhniiehe  bei   Biegungen  und 
,  9^  Abwandlungen  der  Wórter^  verbunden  /nit 
•  der    alten     Slavisohen     Dialekten    gemei^ 
»  nen    Manniąfdltigkeit    der   Bildungs-    und 
9  Biegungj/brmenf  machen  sie  (die  polnische 
»  Sprofihe)  M,u  einer  der  feiusten^  tónendjten^ 
9  aber  aueh    tugleich   der   kiinstlicbHen  und" 
9  lehtuerJten   unter   alłen   &laviichen   Mund- 
>  arten  4owohi  filr  Slawen^  ols  JUr  fficht-Sia* 
9  vem.  Es  ist   aber  eine   durchaue  verkchrt9 
9  Ansichty   wenn   man  giaubty  die  polnischc^ 
9  Sprache    se^  darum   so  sehwery    weii  sie 
'  9  hart  und  schroff  isL,    Urn  dieselbe   gehórię* 
V  tu  wUrdigen^    muss   man  vor  altem  dieses 
9  Forurtkeił  ablegen.    Nicht   die  Bdrte   der 
9  einzelnen    Laute  ą  sondem   ihre   Feinheity 
9  und  der  kUnstliche  grammatische  Bau  der 
9  an   sieh    reichcn     und  wdhrend  der   drefft 
»  łetĄtcn   Jabrhundcrtą   unt^r   de)r  Fedet  rH^ 


>  .^łifjeyBtardeiier  krąftig  herMgereiJfeniSprdf 

>  óhe  machen  hier  die  Sehwierigkeit ;  40  wiś 
%  flberhąupt  ]€de  Ub^nde  oder  todte  Spraehś 

>  oAne  Ausnahme  nm  jo  leiekŁer  erlernt 
»  werden  kadny  je  roher  ^  drmer  und  seich* 
»  ter;  und  um  40  4ckwerer ^  /e  oriflneller'^ 
»  reichtf  itftd  gebildćtet  jie'  iV^t  >■  .• 
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Jetel(  prMte  brsmienia  sf  rosBuaito  .1 
ipoftobne  do  rozliesnego  s  ftobf  połfcsenia 
w  wyrasach ;  łatwo  wnieść  mo&na ,  ie .  wy«« 
rasy  9  wyrizami  w  mowie  bO' onąjoinośeif  y 
esttciein  i,  iwhena  gędasiedkiefli  uttieascsotte  ^ 
jBgodnoapiewBo^' na  wiełłif  *  miarf  najn^saia^ 
kaef  i  najobfiloilf  wydać  jno^f*  Nieiylko  MŚ 
ta  okDlicąaoić^  ale  i  swoboda  naassego  jt^ylca 
fomaga  do  podwyiazenia  t^  ^goddośjtf ewuo-f 
ad*  Bo  jełiili.  tej  swobody  uiywa  mowea 
czucie  i  dobre  ucbo  mający,  iaiARro  nieprzy^ 
jemności  mAmo.  Okrzyczany  jeat  nasz  jc-^ 
zyk  od  «eiidsozieincdw  z  pówkrzchownolei 
pisma,  «  nie  z  wymowy  8ąidz|ey4^b,  przestra^ 
zza  się  cudzoziemiec  sp<^}rzafiPBzy  na  tyle 
spółgłosek  razem  częstokroć  nagromadzonych 
przy  mał^  liczbie  samogłosek ;  ale  chc^c  o 
zgodnospiewnosci  jfzyka  sfdzić,  potrzeba 
słuchać  dobrze  mówiących  naszych  rodaków, 
a  nie  liczyć  spółgłoski.  Gdybyśmy  równie 
dla  cndzosaiemeów  niesprawiedliwymi  i  nie* 
dbałymi  w  wyuczeniu  się  ich  sposobu    wy- 


im} 

mawimif  byM,  I'  gdybyśmy  usiłowali  we- 
dle brsmień  ojczystych  ich  wyrazy  ¥ryma- 
wiać ;  cóibyśiby  zrobili  z  ich  mowf  ?  Oto 
inoie  gorzej  a  ańiieli  oni  z  nftszf.  Jeieli 
^i^  my  staramy  się  przyzwoicie  obce  wy- 
razy wymawiać  y  dla  czegęi  cudzoziemcy 
prze«  wziyenHif  tak  zachwalona .  grzeczność 
swoje  nieracza  naszych  brzmień  wyuczyć  się 
Addkrirać  ?  W^da  ta  zgromadzana  spółgłosek, 
jis^iieli  jest  wadę  y  pochodzi  z  tf d :  Łe  nasi 
przodkowie,  ueckcac  sie  odrywać  od  społe* 
czenstwa  europejskiego,  przipfU,  czyli  rm-- 
czej  zamtezUi  zapjewBe  dawse  swoje,  na  fi^ 
siM  rcynislrie*^  06Ł  jesteśmy  wiwsą,  ie  to 
pismo  wwsystkieh  aaasych  dświfkdw  wyra<» 
iiić  nie  looAef  Musimy  się  ratować  jak  mo-- 
isemy  i  skupiamy  spółgłoski ;  ąle  z  .tf  dla 
eudfloziemcdnHt  przestrogę,  abyi  i^^  po  awoje-» 
mo  ttfe wymawiali. 

Rossyja  i  pismem  dośędod  Europy  rdina 
odbiera  od  uidj  pochwały « i  co.' de  języka^ 
Ale  niech  Mf  nteuprzedzsjf  cudzoziemcy 
z  powierzchowności  sędzfcy,  nasz  jf zyk  (jak 
się  niMj  pokaie)  jeieli  ustępuje ;  to  w  nie-« 
wielu,  ale  przechodzi,  przewyższa  w  wielu 
względach  język  rossjrjski* 

JeŁeli  nasz  język  nagromadza  spółgło^ 
siu  na  początku  wyrazów,  w  połfczeniu  ich^ 
ta  przykrość  ginie;  bo  odzriany  koAcowe 
posphlide  się  samogłoskami  zamykaj}*    Tak 


daielrajr  Biemoie ,  csyiii^  jfrzjhrąg/i}.  w  mo^^ 
wie  ^imifiku.  Jlf  mssjjflaoi  if zyk^  zwła« 
0MM  w«łowMb|:  cs^fgto  odmiaiij  spółgłoska* 
ad  sif  końcef  I  i  to  jest  powodem,:  Łe  on 
do  Bidktórych  wyruów  ]ui>  poczftku  saino- 
l^oski  dodaje  j  ale  o  tym  języku  będzie  po- 
śoiej  obszerni^*  Gldy  tymczasem  u  nas  prze* 
dwnie^  poniewaŁ  wyrazów  odmiaoy  spływają 
Ba  samogloekę;  dla  imiknienią. ziewania  nie* 
lubimy  wyrazów  od  samogłosek  się  poczy* 
Bąj§eyck  >  nawet  dla  tego  umyślnie  do  wy«- 
razów  takich  spółgłoskę  jakf  na  poczf tlcu 
dodajemy  n.  f^dufaCf  lub.  samogłoski  spie« 
stężamy  m  jf^  Jadam,  Jewa^  Jfdrz^  ^  julep, 
ja^amił  i  t.  jd» ,  .     , 

Dla  zgodno^iewnosd— to  w  naszym  ję« 
zyku  samogłoska  e  Jub  się  wyrzuca,  lub  do* 
daje  n.p»  mówimy  matek,  grobel,  pifkni^szyp 
wiad^koy  zamiast  maik,  grobl,  pifkńazy, 
%oiadrko  j  przeciwnie  wróbla,  jaskrawi  i  t.  p* 
zamiast  wróbelą,  Jaskiśrawi.  Dla  tąjie  zgo* 
dnoepiewnosci  .  dwie  jednostajne  samogłoski 
w  jednym  wyrazie  niemogły  się  ostać  n.  p«. 
komar,  chmura  i  t.  d«^  które  dawniej  były. 
komar,  ckm^ara. 

Kto  się  wczyta  w  starożytnych  pisa* 
t%6w  zwłaszcza  zygmuntowskich ,  postrzeia 
usilne  staranie  się  o  zgodnośpiewnosć  ro* 
aunaitemi  spoioby..  tak  n»  p*  rseczownikom  i 


{  m  } 

f 

pnynftiliiiicaiii  oliok'  steUH  j^łtflmiyii  «t«« 
rano  się  odiaieRne  dawft<  zidiośeaeBill|  có  «« 
tworzyło  tyla  roznaittfM  *w  praypii&owa^ 
ńłul  My  ehlubiicy  się  płcknl^syn  tiibyta 
(o  prozie  mówię)  pisania  apoaobeniy  jiJ4  na 
to  mniej  dbamy ,  owsae*  znajdkąjf  aic  «a«y 
grammatycy:  którzy  dawniejsze  odmiany  za 
ńiepickne,  za  zbyteczne  nwaiąjf ,  i  radziby 
obfitość  na  ubóstwo,  nibyto  dla  uproatowania^ 
^a  ułatwienia  I  zamienić.  Czujfey  jednak 
mówca  ^ękność  i  rozmaftoJć  tych  licznych 
odmian  j  zapewne  niepójdzie  za  tf  S^nanm 
rada,  a  rozmaitości  i  obfitości  z  korzyścią 
dla  upieszczenia  ucha  słuchtezów  użyje* 

Nietylko  zas  odmiany  sprzjjaji  do  pod* 
niesienia  zgodnośpićwnoici  y  aln  jf  same 
wyrazy  odrębnie  wzifte  w  sol^e  posiadajf •  Jak 
n.p.  sf  pif kne  wyrazy:  nadzięm,  pociecha,  łuhe 
dśiedfj  jesieńj  9pf)kajnóUy  zietimoić,  ciohoió  ! 
t.  p.  Ostatnie  choć  na  spółgłoski  się  kończ^i 
ale  tak  miekide,  ie  się  w  ttteh  f  prawie  odb^ 

Co  do  d^godnośpiewnaśd  naśladowcza 
n/ełatwo  który  język  toaMemu  sprosta  ^  we« 
śmiójmy  n.  p.  wyrazy  tętnie,  kołatai^  torioft^ 
izweniertie,  turk^  iosk^  hmot,  frzmiĄ  tpy- 
cie,  miauczenie,  ryk,  tale,  jfc^etUe,  kwiłenię, 
hriegotanie,  charkanie ,  hfydt,  trzask,  dech^ 
,  Sikanie,  piMf  i  t*  d«,  idbo  weź- 
rzykład  w  połączeniu  wyrazów  n.p. 
IZ  Zaborawekiego : 


M    *  • 


im} 

ff  Pt  OMurnyck  grsnl  i^iecMtfacb  odgłos  lek  ponary^ 
y,  JuA  twardo  tkrsyplą  korbjt  ioące  syosą  rary^ 
9)  Ciągtońi  lif  odgłotj  elanie  na  prAoniany 
^  »>4  MMApgno  a^clsy^  I  MWAjok  wófl 
yy  t  won  kół  i  pUk  osi  I  tłoków  łoskoty,' 
tt  I  głos  ploroany  Bludg  y  i  Tartara  grsmoty.^ 

( 

Mfiidstwo  potfplifijreli  pnjlAUi&w  aną^ 
dzie  ftię  W  Ktasiekiiky  DmB^awdtimi  Midt- 
kiewtczu,  Boh.  HaUśkim  i  'we^  tfiAyMMcii 
iiótr8V;ftłi'  i  atjfroi^riych  pisafadidi*  ;   V  . 

Kurhan(Mk^'  dotrze  języtf  rtWWyjiiW 
znaj^e>p;  por6wkiywtłjif<^  go  %  nitcritjpili^  tpm^- 

jedyńczych  AKwł^kafih  i  \v  Mły^ 
mcii  5  s  powodu  jenriii  ty lk6  \ivMSiiwyA 
głos^'  i  skn^eetf;  Ja&o  tći  powMnC^  to^ 
Ictt  mowy  i  jii^ki^^hariiioiiU>i^ik)  Ufe 
jeflib  irdioicćy  ilf  od  fnnych^  ze  bie^fieśMi- 
WfJttSb  Jest  pod  tym  w^^ędeu  Wyraiento 
Bię  Brodzi/kiMUg6\  -  UamuMjfa  maUp  hk- 
chickfk^o  pttiaimA  jest  jak  si^tMu  odwie- 
cznego dfhu,  gdjf  Snnydijak  pokpfdehiMHt^ 
stu,'  htórjf  sfu  kttiifym  pauoi^eM  ^dtńi 
zgina  "sif  fad  idmie  i  cienkim  łiftko  odgtó^ 
sem  jfczehia  wgdajśi^i 
Obaćz  B^rtiftzcza  dzieło  Kaiitfuśśa^ffodi 
napisem:  TJehw  dek  Gełst  diaf ' PohtńiSttn 
Sprucie  1 1,  d.  ttaHe  1804,  in!»^6y  Jkrne-- 
rj/kankf  w  Polsek,,  KSithańMóiS^y  ikgiiel'- 
skiego  i  t*  d. 


23^ 
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Poniewai  często   mowa   s  gędżb)    się 

yonąeto  ^01111^9  9  ^bj  jf %yl^  ^i.  pewoe 
f woje.  jipady  J  ^r^oiesi^nia ,  płowem  niary. 
Wiele  o  ten  rosprainfU^Ł.  .jcz][lij  S^9J^  ^ 
raymaUn  ■inJlf  ^y  mfti^^^  m$<;ej  stąly  jiloczaa 
du^^^tj^rfff^fi^^^o^;*  Aaw9t  ulisztalceniii 

|iod9taiWv  ii^e^iniie  ;Okolfpz«QŚci  iiiiiif..;il|iutki 
4u«940S^V  Jh&  Mm.j|c«yk.;ijKyi9fl|ii,by|.,t^^^ 
llepfainMilądowcf  gteekiegp:  bbuGrjBfców 
wia8i4vM^  poeaiyjfi  9K  gfd^  łęcayia.^  ,^ni 

Moracsf^ąn  Ffir^-  «)vyeb  |we«jj  pij^fąie- 
wałj  jpfiyfjĘ^zH  Ęc^y  Jjjf^ieiiiu  lu<nj[  f 
liowaapę^ąffin  ludu  2^«iHl«ema ,  Af  ifj^y-^ 
aljiadi  i.UAfljpzystoJdacli  ^uirodowycb*  Terą« 
gejsze .  jfta^yld  zacbodnio  *  europejslde  aię-^ 
tylka  zę  Aiemąji  potrzeby,  sposobuośeą^y  ale 
.«e  Awęga  8kladu  do  g§dśby  zupełnie  6|  nie^ 
przydatne*  Sam  jf9fyk  włoski ,  pomimo  ii 
I  jest  w  krą|u  imjgf^ąebiiićjazym ,  >4^mógł 
aię  tak  Iciśle  z  gędśbf  J|^.  grecki  j^płfezyć, 
ckyba  to  jąoze  jeszci^'  l|iedji  nastfpi^  Co 
do  Aa^zęga.  języka,  lii^o  jdęmamy  pomników 
pierwiastkowej  poezyi  z  gędźb|L  połfczoną^', 
uwaiąjfc  jednak  na  podobne  okolicwiości  po^* 


(  as»  ) 

Ittyczina  ^  wnosić  potrasba :  *  ie  byli  poed 
prsy  narodowych  choć  iph^tŁydh  narzędsiaeh 
gędsieddeh  śpićwąifty;  ,:Ale  w  owyeh  caa* 
aach  gędtba  była  jfnyiMaem^  wt<krem;  po- 
ezijTJt  Kaś  głównymy  ie  tak  rzekf ^  ipiewem : 
m  zatóń  jako  potfracdna^  jako  nlewykształ^ 
eona  poeayl  ałucbała^  j^'*^y^^  ^S^  I^^if 
kiedy-  w  akiitek  pditycsMgo  iyda  narodów^ 
g^ba  do^wyaoldego  wsbiła  lAę  atoj^a; 
dawAi^JMa  awoję  panif  w  niewolnicę  obró- 
eiłai  i  wynuiga  od  nićj  wszędzie  saatoisowai- 
irfa  aif)  podległości  y  ynepiauje  samowładne 
prawidła,  słowem  wrzuca  pęta  na  poezjj^;— ^ 
i  dla  tego  la  od  ezaadw  Homera  prawie  ^ 
wszędzie  w  niewolńiraśoi  byia  otępieniu. 
Ctf  dobtże  to  jeśtP  Niech  ka&dy  swtoim 
roa^Sfdkiefflk  •  tozwaiy.  Soaaiienient  nassege. 
narodu  jeatt^BwiAoda  I  «powaga,  wesołość. do 
S2aletfst#a  iiigdy  nteiięgąif ca ,  i  język  tći 
nasz  jest  ^  Jwabedny, '  powainy,  wielmodbny, 
do  daktyl^hr,  ^rrfck^dw  i  dęibieh  sponde- 
jćw  niesposobny.  'Oędźcy^  nasi  kształciK  idę 
na  ża^niczny eh  wzorach  f  obc)  tći  wpro* 
wadzflS  ^^bę  i  cbeę,  aby  tćj  cndaBoziemce 
gospodyni  domu  ałegda^  Grzech  jest  nie- 
odpuszczony  tylu  naszych  zdatnych  gędsteów: 
jto  ntestarałi  się  zrobić  j^j  narodowa,  przy*. 
najmniej  tyle,  jak  jest  we  Włoszech  i  Niem* 
czech,  grzech  jest  naszych  braci  Czechów , 
ze  tyle  aię  gęd^ybie  poświęcąjfc  >  naśiadow-* 


(  «•«  ) 


cami  8|  tylko*    WMSifeydi  narodowych  tii^ 
eaeh    J^Ss^zo    giBl4niegdftie   ogo^sto    ćpić* 
wiiOi$6  8if   oAsy^MA;  ile  i  omi  w  Iriolli  ne- 
wszy^k  tttworack   skyGecBiite    |it«błi4ima<- 
tateni,  iiiepreyrodsoiieiiii  MaaMM  utku  fina^ 
dbodami  od  prawdziwego  kaazego  zMittwiii 
odstąpiła.  Jakidmde  praweai  akfdiaf d  iii|świa«- 
tUJBi  gfdśey  wyagąjf  zfcstogowrtii;  aifi  po^ 
ozyi  pólsk^j  do  gfdźhy?  Niaek  racbćj  po«iy- 
iSI|  nad  iłfk  jakby  tę  oatatoi^  do.  iacka  «aro- 
dowt^  ^o^ayŁ  aastosowaf.  Mo£e  m  kto  |iar*tt«* 
^  fta  i  tpoadb  układania  wieraadw  naaagnck 
jetft  z  obczyzny  waiiftgr  f  ale  poaliao  to ,  ie 
nioNia  Aadn^  pewnaiei  o  tćm  pocbodzeniu: 
ten  apMób  wieraao%raAkl  tak  yfAę  aa  naani^ 
roli  przyjął,  tak  diigo.  aif  zaafe^vpał>.4ak  aif 
IB  eaebf  aaatej  awi^  'soednoczjł^t  <te  89  za 
tiainowy  miee  mnaiaiy*  «**<"  Co  do  BN»vvniiii;aaci 
(Bieti-ycznoCci)  tradno  Jest^  a|^y  dąio^jaze 
jfzyiii  ^feckieaiu  «rdwnały*  Prąyjfły  wpra* 
wdałe  w  aftutek  Hefo^o  Jiaaladawaictwa  nje« 
które  flUicbodnie,  a  naw#t  pobratyaiame  j$* 
nyki  fltale  wiaryi  ale  ezyi  przez  to  n.  p« 
jf  zyk  niOiniefeld   aatał  aip  gędziebai^zyai  ? 
język  czeski  caylii  przez  to  nienalmił  ja^ 
kiegoi  trzł>iotalako  *  pod8kak^]f  cego  znamię^ 
Bia?  Gdybyśmy   przjofli    miary    aiałoi  ca 

łatwo  Jest  nakotoczaić^  (2i)  eeehy  naszega 

'  -  *  -  -  —       p- 1*  ■  ■  ■  I  *  I  I 

aO  wic  nió  jest  lątwmsA^o,  jak  stały  lloeiAs  pyDataiyowii)^ 
iioićłialiO^  a.  ip.  f owie4at^  1.  Ao  ^Mkz  fMriroiaikawA 


( 


} 


ję^fiift  nętt^Mtf  tię  aaftMłjr*    Jtidfty  <hi 

zyslul  n»  jpićwnośd,  ttrafffi>|r  jiiMiiiwiN||ifl« 
M  swoboW*  i  poiradM-^  ą  esy  to  ^  dwa 
vi«U(|»  fnymMf  {^ndsi  ^  poiwipew^  «r«. 
jastmi  BlepeWoya  ?  iSEqrft^ittfti  był  pbetą  I 
gf tt<e«^  sul  ĘHarotjtnt  Języki  £  ich  «»»« 

jest  sawsjre  dłni^  2.  irxj  lab  więcej  Bpółj^łotak  ji  Je* 
du^j  lab  z  oba  stron  samogłoskt^  czynią  Kgtosk^  dhi« 
gą»  3*  9  ]ir|ixroA««aia  wyrasy  d|^|;le  a,  p.  u^cie,  Mc- 
«a«f^  j  iffUW^  i  ^  p*  4-  SK  i^ajrrpdsenia  l^i^ikle  o.  p. 
|iraMt|  Cr»««f^  |rfara%  f^^il^  t  (.  p«  5,  Odmi^jijf  końcowe 
i  pra/4atl(|  na  poc^ątka  wyraisów  krótkie.  $•  W  5(yia 
praypadka  i>bn  llcab)  itgim  amogm  liczby  rodzajów 
Jke^i^  Ji  .aUakl^Oi  or^  w  Kpęsębie  rozkaaigi^ym 
ostatnią  agtotkfb  jakbjr  a  f  ra^roda^iUa  nseczy  wypa- 
dało,. ząwBąe  długa,  i  t*  ((• 

WpMiwdalt  w  plaaraaob  4awaHi^^  Ji»  P*   W  iU" 
Juy  MUuĘuńUiam,  w  paiiii4«vc^  W  IbHKf sIMeji*  >  O** 

swiasaaaa  w  Boh.  iSaUmkim  i  MiekifwłcTsu  nhw^t  bar- 
ao  piękae  aiar eure  aapatykaaiy  wtdnuif  i  jednak  lek 
aaleij,  ąlesMjąi^  yiiaMweiei  jKąrjMyUiiU  aapftoi*  nfe* 
cxqją  f  jak  ele  eam  doitateeznie  przekomt^m*  W  pio- 
eenkach  swróikewyck  te  jalary  awgą  eło^yd  aa  o^nh 
wo.z  gęiiibą  drobnostkową  lącaące;  alt  w  dtoieisych 
poemataob  byłyhiy  moAe  one  większą  j^tdatdUgnf  ^oią 
n\/i  dzisiejsze  ąr^^iówki  I  kosówki ;  gdy  tymczasem 
aacbowana  nasza  przedostatnia  dłngit  stanowi  zaleta 
wielką,  to  jest^  niezmienną  >owagę  I  eiągłą  szląche- 
iMoió  i  orocz/stodd.  BckmfarUc  przyplsąjs  wpływowi 
aachodni^  Europy  przyczynę,  ae  się  naszft  mktrawotfó 
na  wzór  greclti^  aiewyroblła.  W<|tplę  jednak  cńy^  ta 
przyczyna  jest  trafluiy  przynąjmni^  co  do  naszego 
jęayte;  bo  pf^ędz^  na&  grecayana  i  laoina  jpiarowa 
wpływ  wywarła,  nU  jęaykl  gookiego  I  romaiskie- 
go  początka,  —  widać  «kształcnnie't  przyrodzenie  ję- 
'ayfca^aą  to  alapaawoli|y.  Iliawidm  t^  czega  cbcą  nasi 


mwQi<>  *  eej  foę  odwaijrł  jf  we  włmy 
wprowftdsićP  (M)« 

Opróes  tego  9  Ae  nasz  j^yk  dui  stale 
prMdcMtatoif  dłi^f^  nieicbie  m  tea:  aby 
był  jedaostąjnoilświfcstiyfli.  Bo  nie  aame 
dwusgtosbowoi  ale  i  jednegłoakowe^  tny« 
Egłoskowe  i  t.  d.  mamytwynsy.  Ztf d  Bicge« 


głębokich  Niemców  nailadi^ący  pruwldlarse  rosprawla^ 
jącj  o  akcencie  t  —  Osy  ttsroiyini  niell  netaloBy  n^ 
kcentf  tradno  potriedsid^}  nowoijuii  mąją^  ale  w  nie* 
Białych  mi4'8cach ,  nasa  także  ma,  ate  iea  się  wydaje 
w  caycania,  lub  tfpiówle )  miejsca  jego  oanacayć  nle*- 
można:  bo  etosownie  de  ecacla  a  Jedii4if  agłotki  aa 
flragą  prsechodai.  Caucle  więc  (o  jett  prawidłem  j  tak 
B.  p.  lube  d%Uc{ę  ras  mogę  pldrwsay,  drogi  ras  drogi 
akcentować  wyraa*  Akcentów  stałych  aupełnle  prawie 
aiemamy  potrseliy^  botfmy  sascąplll  to  pomaoieaiem 
brsmieft  dla  oniknieBia  dwasnaosneM.  W  roaąyiaki^ 
■ad  i  w  innych  mowlach  mosi  się  sachowad ;  bo  jaka- 
by  była  róanlca  w  wyraaie  n.  p.  SMcJfes^  n  nas  męka  i 
m^  snacsącya ,  gdyhy  oni  jednoetąjnym  akoentea^ 
wymawiali  I 
2f)  Parkoi%  dłngo  dę  roswodsl  nad  prseciąganlem  głosek, 
Pioir  %  Ukuna^  Eubarmmki  i  piórwsse  pomniki  dają 
prsykłady  podwajania  samogłosek,  sapewne  dla  snak« 
^  prseciągania;  alesięto  dsiało  wtedy,  gdy  jesscse  nie* 
których  dsisi^ssych  brsmieft  niebyło,  a  s  pewnością  ą  od 
f  nierosróiniano.  2*  Pisane  to  pod  wpływem  łaciny,  I 
dla  tego  sapewae  f  ta  aewodd  niesgadaąjąca  m  mewy 
nass^  prsyrodseniem  ustalić  się  niemogła,  chociaż 
Vrsinu9  nawet  wyras  taki  ma^^  MU  wieUtl  s  gęd^by 
wsięte  prsywodsL  JTesiMlea  daleko  pośni^  jesscse  n* 
irsysM^e  n.  p.  Ae  ś  krdskówaae  wymawia  się  jak  wa 
fjrancnskim  d  s  dasskiem  n.  p.  fdtte.  ^  Ale  moAe  być 
i  tot  śe  wymawianie  francuskie  wtedy  róaniło  się  od 
daiei^eg e,  jak  się  pokaaiije  m  Jmmmowdsitg^. 


im) 
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sdailrai  lii^MMi  imi  w  amIić/  poesyi  ro«* 
mmaUMCf  asiifli  Miwet  w  stu-ozytnej^  gdzie 
wapi^tlM  wićnkft:Aa< J64ttp  miarę  budowane 
w  jediićiB  mUęma  wybyąif  ^>if  y  podnoszą  ^ 
^niecifgąlf  i  alcraeąyf  ^  a  ^e  gorsza  dla  do- 
yelnieiiia  ttfaury  iwiertigf  ^  rozrywają  wyra^ 
jtj^  My  mamy  rym  po  Idikunastu  zgtoskaeb 
dU  znaku  bUiazego  połfczenia  dwu  wićrszy 
podobnf  i^loakf  załKończonyeh ;  starożytni 
mitii  rym  nie  co  do  dźwięku  jednostajny^ 
ale  eo  do  spadku  toisamy  i  to  co  stopa. 
Jeieli  nasz  iloczas  jest  niedogodny  dla  dzi- 
siejszo gfdńby  w  piosenkach  zwrotkowych; 
to  w  wielkich  śpiewach^  poezyi  uniesienia  i 
bohaterskiej  >  daleko  wiefanóinićjszy  i  zda- 
tniejszy jest  od  innych^  zwłaszcza  dla  przy- 
szłej narodowej  prawdziwie  gędźby# 

Nieb§dzmy  naśladowcami  i  uprzedzeńca- 
mi^  niechdąimy  wprowadzać  w  nasz  język 
Jambów  y  Mpoad^óię  i  t#  p*  do  których  on 
nieuśposobiony;  zrobimy  miary  własne-  oj- 
czyste^ zbliżmy  ile  moineici  dwie  siostry 
poezyja  i  gędśbę,  ale  tej  ostatni^  ^  przewa- 
gi niiedąjmy.  Bo  pierwsza  wyraia  dobitniej 
czucia;  druga  ma^  te  tak  rzekę ^  wyrazy  o- 
bojętne^  do  wielu  uczuć  przystosować  się 
mogfce.  Tu  jest  dla  gędćców  narodoYrycb 
obazei^ne  i  nieuprawne  pole*  -—  Nasze  zna^ 
mię  duszy  jest  rdine  y  nasz  język  jest  od- 
dzielny od  innych;  nie  dąj  Bo&el  abyśmy 
^  84 
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gędśb^  moreny  i  poidnaislfcy  wtói  inimm^ 
Wdsięesaofe  p«itaidi«¥r  csaha  śjnek  sdrtA^ 
^iżcAffy  któray  potrafif  tenw  aiedotiatlfi^- 
wi  saradzić,  a  sgodnośpi^aosd  I  pif  IomM 
naszego  języka  juł  uataknycii  aleahariić.  Vf 
eo  dotychczaa  było  w  l^  nw^  jj^sase^ 
prawie  na  wzmiankf  nie  aaahigHJe.  Niwu^ 
czjfński  ehciał  cod  nakratall  ltt#teki4j,  ai€ 
niestałej,  dpwolnćj  i  soMe  sprzecznej  flrift^ 
rpwośei  zaprowadzić.  KrólikmodU  i  Mu^ 
czkawski  zachodnie  jfzyki  za  wzór  wzifłi; 
rodacy   im    niewiele    zato    obowifzani    iiyć 

powinni. 

Dla  naszych  zdolnych  gędźców  i  poetów 
następne  do  rozwiązania  podaję  pytania: 
lod  Czyli  podłng  czncia  ipŁównoiei  gędźba 
niemoŁe  się  ^odsnió  z  iloczasefli  prawdziwie 
polskim?  2re  Czyli  ta  śpiewność  pir^wdżi^ 
wie  narodowa  y  osobliwir^  (oryginalna)  nie- 
mogłaby  być  zaprowadzona  stale  ?  kiedy 
mcmiy  przykłady:  fte  wszystkie  mniej  wię- 
c^  narody  jak  w  językn ,  tak  i  w  gędźbie 
maja  sobie  coć  właściwego;  wschodnie  zas 
maji  zupełnie  od  naszej  róftna,  i  dla  tego 
tak  nam  nieprzyjemna ,  cbociał  im^  miła  śpió- 
wność.  RóŁni  aię  nasz  mazur  od  walca  w  wy- 
biciu nót  mocnych;  dla  czegoi  cała  gędćba 
nasza  na  ten  wzór 'oddzielić  się  od  europej- 
niema  f    Wszakie  obok   tego    zgody 


i  m  } 

9  «i|»  doić  JoMMwi  focMtąiriaw  h-  .dcie  Naw 
jfiiffciJMi:iiiMeP9MS9tktty  iU^Au^  i^sstałce- 

lifif orig^  od  ilwn]r*u4  4|^MMsy«nif9'  tfai,cBBegoi 
liatti j^  i  bgre  sirtMac^a  tej  ortrafciti^  naślado- 
"ńumię/hiełfi  jfitf>>Tią|fifipMwy  jmc^  mo- 
UMii  ^|^ńadiittłiilttftd|r  p9«imis  zaprowadzę- 
Biicityck  «ualr.  ifc  itemeaijrmie  ^  aii;  ona  na 
BgódoM^Udradci  inmjrskała  ?  4te  Gzyli  z  za* 
yi?*«aiaaliiea|t^«dmqj'nar^.dewej  śpiewności 
niewprowadaiłabfiidiif  :^łaśnia  'wifhBza  ro^ 
zmaitośe  i  w  samej  e^ dźbie  ?  która  dotych- 
czas jest  prawidlwni  jednoporzędkowości 
(syiaatfyotnoścr]^'  skr^owana^'  dle  Bla  cze- 
go mą  bye  koniecsale  mocna  nota  (która 
wiele  kłopotu  dla  g^dśców  tikładąj§cych 
śij^i^^  Ul- 

bttl?  nfejfestzer  t^  nod^c^  j^ditostajnóścia  ?  i 
dagł^^  ryńiowiiliiettiY*  Dla  jitafcego  l*aczej*moc 
ndty  nie  *i>d^  hfyśll''^a  Włe^^eó^  nie  zaś  od 
mii^sca  jak  dotąd?  Odbicte  khói^e  ta1«tn  we- 
szło -razem  z  je^o  zapróitadzenfóm  y  i  za- 
peime  iBą  kaMćgd-^^pczynajsci^^  w  gedźbie 
jest  przydfaine^  dl4  tych  zaś,  któtzjr  w  niej 
pofltapśi,  jest  zupelilie  niepotrzt&bfie. 

Go  do  pochwal  ogólnych  nasa^ego  języ- 
ka  odsyłam  dp  MąKf  Fredrjh  KofKzywkiegOy 
Felm$kieg0py  ŁMegOy  Kawlfkńa^  Mrongo-- 
tiusUy  BandtitiegOy  KurKmowiczay  Amery- 
kanki  w  Pol9€€^  MMiriow$ki0§Q  i  t  d»>  a 
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mówi:  :^jarmyjiBAt  .ten  Mą^^^  amgiatnfapBii. 
»  długo;  ie  obee  narody^  | u ■iinii^  pragp^ 
r  rodsanie  latąwff  umasii^y  MĘdnikić  nap  ^ 
y  będf^  jako  tah  zgodnej,  m  klotf  myśli  ^iak 
y  obfite}  w  wtikskm,  4ottyi.  dt^  ndiaf  Mtak 
»  apo8((^ii|^:  dif  'iv^|i^fivicaanftlAanifdqt  'jmw 
#  waych  ^  Aak  .yrai^j  ob  do  pioowni  i.caf«< 
»  towni^  oor Jist  olnitMoK-ddakoiiiiośeŁ^alNBiK 

^  dnie  bnmiośjsiroich  -ęik^miią^^ 


pww«^.w     ■■■■■■■-■-■  •*"•' 

I  •  «  i 
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W  tóoi:  abjr  pismo,  jfr^f^^  h^ę&o  mj^lnm 

od  wfis^yąUdęb^^b^lja  pwępjtoo^^  nie^jlko; 
co  do  gtówn^cb  ^jbr9Kiiu<;ń|.  al<f  i,  praydźwif-^; 
ków  zawsze  jedifostąJMet  r  .      . 

Poii^mo  te|;Q|  ie  nasi  przodkowie  jpraie^. 
jęli  abecadło  rzymakie.bąrzo  ^omae  {^^^^ 
wielu  naszyich  brzmień  wydać  niemog^ee^ 
język  naaz  oietylko   europejakie  języki^  ale 

23)  T^j  jednak  niedosutteejHioM  abecadła  winniśmy  roza- 
aiowiio46  nasB^  tarasnliÓM^  pltdwal ;  ho  trjnuy^ając 
a.  p.  jak  w  roityjokim  jtsyku  nawe  postaci  na  brjotoie* 
nia  zmiękcjione  ex,  r%,  9%,  i  t.  d«  natracilibyśmy 
ślad  pidrwotnika  n.  p.  lootf A^tDOih^te  ^  biorę-bierztsK  ^ 


(  «M  yi 

1  sławiańskie  mowie  w  pisowni  praechodsi. 
Po  wif  kss^j  cs(śd  saaiia  jest  pisownia  we 
.firaneuskim  Języku  y  w  angielskim  dłulćj  się 
uczj  wym^^^nia,  aniieli  całego  jj^zyka, 
aławiańskie  mowie  ^rzez  naśladowanie  89- 
aiadów .  lub  swoich  panów  %  cudzoziemska 
wymawi^f  swoje  wyrazy.  Aossyjski  język 
dioć  ma  obfite  i  swojiB  własne  abecadło,  naj- 
więcej, jednak  sprzeczności  w  piśmie  z  wy- 
niawianiem  popełnia. 

H.  ąas  tjlko  jedęh  jest  przypadek  wa- 
inlćjsasiąj  pisma  z  wymawianiem  niezgodno- 
ści:  &e  gdzieniegdzie  sjpółgłoski  słabe  mo- 
cno  się  wymawiaj)  n.  p.  ohegj  pochlebca^ 
ik^tfd,  Jrąwka,  owsa,  z  pokoju 9  w  chtAielu 
i  U  p.  Ale  to  niejest  waiia  pisma,  tjikq  ust 
naszych,^  które  naleiycie  wymówić  bez  sile- 
nia się  niemoga. .  Dla  tego  jednak  odmieniać 
pisowni)  byłoby  nieporównanie  gor^zem 
złem;  boby  się  zamieszsd  pierwotnik  tak, 
ftbyśmy  go  odgadn§ć  niepotrafili. 

Dokońcjseale  f  ićnru^  rozprawy  w  drugfm  coJttls  nastąp^ 


I  ««  ł 


PRZEjSTROGA, 


*  *.     Ś  l  «..k.  f 


Kozprawjf  fe,  za  wsf^p  do  mojej  grdmmątyki 
$(uiqce ,  napisane   tą  dla  u c z,ony c k 
rodofiówy  którzy  koskonah  znają  swój 
Jfzyk  i  mniej  więcej  piśmiennictwo  yram^ 
^    małyczne.    1   dla   tego   piszę  '  sdvic£le , 
to    drobnos&i    sif     niewdaj^;    ^aucam 
lylkp    ogólne    ^arjf^^    alt  ^ich  nietuy^* 
'kanelom.  ^^' 1fVysłepuk  naprzód  z  me- 
mi  rozprawami' aby  dać  rodal^n  'wy^ 
'  ^    obrażenie  f  jafcie    sain    mam  o  A*aszym 
pięknym  jfzyku  i  abym  uprzedził  o  mo- 
'   im  układzie ,  pochtebiam  sóhe^^  z  ^wiem, 
'*  wzgfgdów  nowym^  Drukując  ńaprż4d  1e  * 
tgzprawy  mam  i  inny  zamiar  f^  to  jest 
wybadać   zdankia   rodaków  ^  i  ich  rad 
posłuchać.    Nim  tę  nastąpią j  u>ypadalo' 
mi  jeszcze   w  uiycie  nie  wprowadzać, 
sprostowań  i  poprawek  odetnnie  podawa-^ 
nychy   zwłaszcza    wi^c^  uderzających. 
Wreszcie  upraszam  o  zawieszenie  osła-* 
tecznego  zdania  ai  do  trzeci^  włącznie 
rozprawy;   bo    moje    myśli   są    w  nich 
rozrzucone.  Drudno  było  pewny  i  ścisły 
układ  zachować  • 


(    «B    ) 


z  CZYNNOŚCI  2AKŁADU  NAUKOWEGO  IMIRNU  OSSO- 

LIŃSKICH  9 

czyUtM   na    uraczjf$tem   posiedzeniu   i2go 

fuidiieniika  1940  r.;  •     . 

prś •«  ^ 

Adama  Kłodzińskiego, 

—  Djreluora    ZaUafo* 


Jti je4y  ^  wspmiałonyslny  asło^eiel  tego  na^ 
rodowego  SBakładu^  pnBekaoBujfe  nu  w  spu- 
śeiźnie  wdsicefiBność  swa  dla  nąjlepasego 
s  Moriarcliów  błogoaławioiiaj  paibifci  Ceaa^ 
rza  Frańeiazka  I.  poatonowjl^  abyśmy  roczni- 
^  imienia  jeęo  uroczyście  po  wieczne  czasy 
4Wif  cili^  wiedziała  iz  tem  jak  własnego  serca 
potrzebie  czynił  zadosyć^  tak  i  uczuciom  na^ 
szym  dogodzi.  Zakte  bowiem  dęitf  czułemu 
sercu  sama  słodka  wdzięczności  powinność  y 
gdzie  jej  wykazania  się  na  jaw  czynem  lub 
słowem  sposdb  odi^y* 


i  »i  ) 
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Tym  droićj  pYMto  ceni  tebie  ZftMad 
diT^ilc  ebecDf 9  fgAj  po  upływie  lat  sześciu 
pUrwszy  raz  znowu  korzystać  z  niej  znaj- 
diye  się  wstanie  y  ja  zas  za  prawd^We  po- 
czytuję to  sobie  szczęście  y  ie  dopełnienie 
iak  drogiego  dla  Zakładu  obowifzku  w  u- 
dział  mnie  się  dostało  ^  równie  jak  za  nie- 
pospolity liczę  sobie  zaszczyty  ii  tej  wypła- 
ty  naleinego  długo-  Was  dostojni  męiowie^ 
a  wBzczególnośd  Ciebie  JW.  Najprzewiele- 
bniejszy  tych  krdlestw  Prymasie  świadkami 
inieć  mogę. 

Czuję  ja  dobrzOi  ie  sławić  godnie  wieł- 
kie  cnóty^  które  s|  ju&  przedmiotem  nig*- 
ważniejszych  kart  da^iejów  świata^  które  się 
stały  źródłem  uszczęśliwienia  własnych  pod- 
danych ^  tak  jak  być  nieprzestanf  podziwem 
obcych  narodów,  nie  jest  rzeczf  słabych  sił 
moich  9  a  przekonanie  to  ograniczyć  mi  się 
ita&e  wyliczeniem  łask,  jakiemi  wiekopomnej 
pamięci  Cesarz  Franciszek  h  Zakład  ten  tak 
hojnie  obdarzył.  Pobudząjf  c  nas  one  do  win- 
nej wdzięczności  9  wskaif  oraz  ile  usiłowa- 
nia ^prżyłoiyć  nam  naleiy,  aieby  i  szczę- 
śliwie, nam  dziś  panujft^,  a  we  wszystkiózi 
świetnym  torem  Ojca  postępiąjfcy  Cesarz 
Fęrd^and  I*  tychie  dobrodasi^jstw  godnymi 
uznać  nas  raczył. 

Ten  to  był  Ossolińskiego  zamiar  wła^. 
jciwy  w  ustanowieniu  uroczystości  dzisify* 


M<i»    Pragnął  tf.  p.  Ofidoliński  aby  zakład/ 
Mn  jeiyi^f  eel  wspaniałomyifliijeh  chęci  ;fe'- 
goy  dzieło  tyloletnicb  siarań,  pomnik  kiedyś 
jego*  Obywatelskiej   irławy^  miał  zapewnionf 
i  farwidtofić^niewzrodzoitę,  i  powazecfama  uiy^ 
tec^noM,   a   tym   końcem  Własno  to  Łe  tak 
powi^  dzićełe^  tiposaione   hojnym    całego 
niemal  mąfftku  oAtaem^  porucisył  Nąjwyi^ 
M^   Opieed    Cetrai*«a  Franciszka/ L ,  który^ 
jfek  powierztikieifi    OMolińlskiemu  przełożeń-* 
atwa  nad  łisięgdzbiórem  cesarskim    w  Wić- 
dniu,^  jawne  w  oezacfh  całego  ucasone^o  swia- 
ta  głębokiej  jego   nauki  ^  oddał   był  ś wiade-  * 
e^wo,   tak  przyfęciem   nowego  zakładu  pod 
8W9  wszechwładna  prótekcya^  pełne  znaczę-' 
^nia   nadał  onomtf   "w^inoic*    Chełpfó  się-  ta 
tj§ni  słuszni^  moiemy  tym  zaszczytem  roda-^ 
ku   i  natodOWego    zakłAdu^   gdy    pierwszy 
potkał  OiisoHńsMego  włalśliie  w  miejscu  po* 
byttt  najznakomitszych  na<ika  męt&Wy  a  dra- 
gfan  Ładetf    tr  podobnych    zakładńw  w  puń^ 
«twach  berftt  cesarzn  Austryi  p^^ległych^  po--' 
szczycik  sSę  nie  mdzć^ 

Najdroższa  dla  zahładn  naszego  pamif- 
tkf  zostanie  przeto  na  zawsze  własnorcczńef 
pisirio  Cesarza  Fratttciszka  I.,  kti^rem  uznąfac 
Or  tenie  zakład  środkiem  nie  bezskute- 
cznym ku  rozkrzewieńiu  plrawdziwej^  po- 
trzebo*! kraju  naszego  odpowiedniej,  ł  ze" 

światłem!'  zamiarami  rz^dh  żgodnćj  oświa^ 

S5 
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ty^  ostsudowlcielowi  iego  i  :W^ifięitmf9M  .}tth 

skutkiem  t^j  Ną}Wji«4j:  4yP^if^  »S|^^:. 
śtlłO  co  tylko  4o  opzc»ędiWtiiQ^r.4  39 
funduszów  aakłii4óiyyc^  aminrzfić^iogto^  90^^ 
stało  prteat  ]^ąj|ja4id^M§«»  CtMim  Frmfirr. 
ęg^  I.  •0opw«(lpi^.  i  jRahą^jmeiiN      .  *.  ■  ■  .,< 
.    Odbieranie  i  prseckowy wanie  §i«yifto46w.. 
sią}£łada|  a  razem  i  wyrachowaftię  eif  «.niflh- 
poieoona  głównej  kasie.  cesM^ki^jt  raoktwMt 
pomiędzy  m^  a  luiratoreia.  itwoUiione  od  slsfr 
pltt^  przeglajd  zdąwaaych  racfanni^w^  a  wo»- 
gólności  nadzórv  a|»y  we  wwystkieifi  wo)i  Ur 
atanowiciela  działo  się    eadoayć^  poruczony: 
Ajf ysokieau '  Wydziałowi   StAn^^emus  ./un-: 
A^Ę9^   zakładu. ;  W;yiffey  -€fcd..-wflz0Jkićk   opftat* 
spadkowych )    ido. . .^d  .  cynku , ,  ,na    polcrydio : 
wzniesimiego    gmcfau   z  ziigratiicy  sprowa^ 
4MwęgPx  darowape*;   władzom  .  publji^jBnyfi:  i 
Bfdom    d«A0  polecenie^  aky.  się  wsftytUfŃn 
w.  ustanowieniu   ióm  dla  niek  ^ wskazanym 
czynnościom  urzędowym   poddały  i  t»  p»  sf 
to  iicsne  i  nie  małe^  łaski  Alonansz^  dowo* 
dy.    Less  nie  dosyć  na  nich.    I^arb  gro- 
madzony ą  tak  usilna  OssołiMpliesp  nlozitłęi^ 
miidie  w  «agrzelMuriu  lefteć^  zasób  tak  objyi*. 
ty  wiadomości  rozlicznych,  ^iał^e    butwieĆ 
w  nlo^yciu?   Byn^lmni^j.    Mel^yjstąj  kry- 
nicy światła  e^wnę  j^go  ndr0j^  ^ym 


i  mt  ) 

Mttś^'i  HHilcrJftm^el  tym  0Mt8«i6m  ftwieiMeiii 
ubarwić  ^  tym  tNi^^ilejszyitt  ^loióf^' 'bogacić 
potf^ry,  ni^afiał    OssolidMci  iil^łasIcaWsze 

sapMwaAieHie^  aHłhariii  i  Mtoit«lifii  i  wfm 
¥(rtlUi9  |iiiioii  >fcs9aiSMiwega  ztt  przybranien  ire^ 
iM^^tHitew*  MkłiMu.  na  W£ip0ł)itta«oAvifikl5xt 
wt^^lhit  TmfkifA^' %  ttleni^\  iiauki  1  iamllfi^ 
wanift  V'  unficJl^nitiiciaelk.  *      '        C-^ 

Tej  Nąl^jR^mH^jt  laaee  winien*  isąMai^  £^ 
w  sau^ycb  juz  jio«zatkacb .  bytu  swego  i  pi-* 
Biaeni  ezasof^^^^  niepospolite  intejsce  w  tym* 
9<idt^tt  iiiaimeitfetwA  tTstymąj^ittL  i  drutciein 
kittRi  waw  j!6h  ibnfł  histarynBit^cł^.  i  spory ife 
wzrostem  oaulMHiirjtcb  zbioi!d«r,t«łe«Ayi;ko  rok 
iMkM^y  aferrt  ^j^braiyttczyflb.  nam  narodMt 
ząj^-uwagf*  :   '    '    i\  ^t.^ 

i  •  iWplyweik  aes  *  iBe  własnej npfrzewńj^ 
wstrikyniany in  ^  ooatal  niestety-  dalszy  poalf^ 
na  tak  piflu«b:.rQZfOMft<jidUeilaaaw<>Jedna^b 
feii^  uAiości  w.  łaaicawośe  i^  sprafwiedliwość 
postanowiea  ifaj^'a8niejsaegO)  Pana  ^  a  Prrtł^ 
iitora  naszego^,  imiała  oiłda6;«lf  .moiemy  nn^ 
dśsiel^  ie^  pod<  przeważną  Jego  opielfi9v^6a< 
Kład  ten  w"  krótce  upoaazonyni  aie  ujr&y 
w  dostateczne  sposobji^  abyfMSiipiaańyA  to« 
rem  ku  zakreślonemu  sobie  ceIiMv£  postepu- 
jl^j   zasłuiył  sif  ii^yteoBnie    krajowi  ^    dal 

ew§  wainoBĆ  4^znae  uezmiemu  światu  ^  po- 
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im) 

i.  ife}iiieiii«a   fraesiMezepit  •iMgOy  b]iflf^<i 
cień  Oggolirtolfięgę  udeMył.     . 

Stosowaie  do  woU  i^  m  OdSoliAriMSff^ 
yrjTfi^ną}  w  ^  iityn  luUwjr  d«4atlww^ 
8idaii|  kyć  |n«  «K  (d>ee  fgifWM^^oiifcb  tM  nf 
ujD^systol^  dsiflejszf,  spmwft  4k  f«l^|wc»i|fdi 
cisyniiośd.falifą<łH,  «by  Mi:)m^t«  ągitidfm 

ny  był  poniekf d  ifkis  pod :  ffi  pttlilkas9flM» 
Prayitf  piyf  więe  do  raecrys 

^  Ci  ife  A111411  ą^.         ,  ,., 

Wykas  żalagłoid  husy  sdiłftiowćj  na 
di4tt  aiga  lipca  r.  b.  prara  Wyaobi  Wy- 
dbiał  8tattMiry  Kuratorowi  pMaaftaiiy^  pne^ 
honywa,  ia  waąyatkie  przychody  aaUadbi 
tak  X  dóbr  zakładowych  ^  jako  tei  a  Rako« 
wea^  a  apiR(iii  łegowanyck  i  iiinydl  śródeł 
|lot«9dnie  w  s>mim  aasasie  wpłjrwaj^  ,1*  fta« 
dayak  w  U^  mierze  nie  fi»  zalegieści*    - 

Podabfty  wykaz  gotowizay  przez  kaas^ 
glAwiif  zakładu-  na  dniu  I.  'aierpaia^^  r«  k^ 
zdziaktany  okazige^  Łe  znajduje  uic  w  kaaais 
złotem  złr.    459»  kr*  84 

Baiduiotami    .        »        . .    —  2867S  ^^    >  • 
.złoione  w  kaaa^e  oazezc- 

dneact*      «       .     ~*    •000—    ^ 

Razom  słr.  Śł^O  ftr.  31 
w-  ńpn.  koMT*  ' 
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{mńuBooL  rezerwowego  ^omifidisy  li(ura(pr?ni 
naułtowym  i  ekoaooiicaiiyte^^tpfeiwsKjr  »wlc« 
CMuić  d|ft  ostatniego  pMyfAdąffe^,^  ^(NslApiff 
aummi  dkoło;  INKMO  j^łr.  iii«  k« «  Mora  iia 
fjkońc90wm  gmachu  y  biorcę  miarę  f  9:tęg« 
co  sif  w^^  t;^iii  roku  zrobiła^  sda  B%f  io  Ć^r 
dzłe  dostafocataf.  >; 


« ♦  » 


iCn  dSo  inf^datków: 
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Mygnacyi  '  kuratoryt  ^  kasaa 
główna  zakiadu  a&alkzyla  do  rfk  dyrektora 
na  rozchód  potoczny^  jako  to :  na  opłalc  u* 
rzednikdWy  potrzeby  domu,  bibUoia)ii  i  kjl^ice- 
laryi  ^  przedpłatę  pism  czasowych  /.  prżyku-. 
pno  książek  i  t«  p.  i|r  ^cif  gu  roku  biei^cego^ 
a  to : 

Na  pierwize  półrocze  od  4go  ]^8Łofi9da 
1839  do  ostatniego  kwietnia  i84Q 

złr.  3000  — .  > 
na  dnągie  p^^rocze  od  i.  maja 

4o  pjitat  niego  pażdź.  1$40  -—  lOjM)  -^  » 
tudziei  na  całoroczna  potrze- 

Z  pierwszą]  summy  ftO0^zir.  m.k^  racku^ 
nek  kassy  ioręczmśj  kassieigłównej'4o  wpiaa^ 
nia  w  rubryki  rozchodu  w  9woifli  czasie^  piK 
dauY  zoita}^^  z  resztuiaf Tch  3082  ałiu  akoń« 


kfUi^^^eSici^  'iliiertin  podobay  factfuneik 
tltbty4'4ifr€kcyni  ^omiefslui;v*'OkaB»je  n^ 
ftiłrtfchUfiftów  iy^^t^'%nmmj':i^i4^  %lri 
dpłaeą^f  się  ftypefidya  trzem  pmMjrkańton 
f^ft^ysif  glygi^  weittug  ukiadiSw  za#«tych  mię-* 
§zy'di  pi-Bf.  '^^aoKńiMin,  i  Bi.  w  Biel** 
skibk^^OMetlcwf  ^  pragr  dtt^wiźni^  prze?  nłf 
^81  Rakowca  zakładowi  ucz}iilnHi|^  N.  i 

O  wydatku  w  roku  tym  na  budowle 
wyłożonym  9  n{i£(^  źtfraz  mówiąc  o  budowli  ^ 
bede,miał  sposobnoać  nadmienić  i  takx. 

.  .     ./,       c).  Co,  ii>,  budowli:,     •     . 

•    ■     •  •  ' 

/;  W  roku  jeszcze   zeszłym    ipi  wezwanie* 
kuratoryi.  komissya  ze  znawców  zebrjińa  u- 
znała ,   ie    cześć    gmacliu , '  dawnićj  'l&ioscioF 
atano^ijca  ^    na   księgozbiór   przezna€9H>na  y 
a  dli  witgoci  dotąd  na  ten  cel  nieużyta^  od 
tej  jin^aci   uwolniona  i  na   przyszłość   od* 
niej  ochroniona   być  inoie.    Najwaiąiejszym.^ 
i  najpiejrwszym  W  porządku  srodkiera .  do  te-* 
go  uznane^'  przekształcenie  dacliu  i  zrzucenie 
atykij  Jf opułę  otaczą]|cćj,   a  b^dacćj  przy-' 
m^uą^  ie  woda  » deszczu  i  snii^gu '  nie  ma- 
jąc naleiytego  spływti^    mimo  wszelkich  za- 
pobk^gań.ii  dag^dH   reparacyi  ęąwn  dach 
pnmdirimjęc  się,  •  nie  tylko  wifzanite  jego  jua 
nadpsuła^   ale   miąjdujfce   się  w  niektórych 
mtąjacichi  Jkościoia  sufity,  zupełnie  snisifiezy- 


Mfjp»4i^^r  i^f  «ęiłkl«i  j^j.  mory,  omI  <,ifÓ4^ 

pray  eiy^iHi«kt'  wjSgwif.jsmąi^^  >  sfre^Hiwbs 

Wj»pw»ii»w»  to  aoplAło  s  nąjwJó^J^ą^  9^, 

go  iiaiiMni7'i)#..b]^:inp«b)aii|i9  p)9ti^<(!;i(4yiy-  , 
te ,  a  hamimie  i  eegły  z4jfte)  iiirii|9|se|„/jk 

parę  4|»#!  nMtWwh  «•  Itogo  fi«o«|tiii'Ji|ryl«9 
wvdateii> 

IwdoiMAiA  «kMydJl*^  Alf isy.  ko^doton  cii^  gi^iks-ł 
tiiem    «rod)iowyn   tBti|iąi|Keg#  ^   iira^2%ę«la: 

U  p»  i  fo|a«9^i|ia  go  w  jadaf  eaioii^ir  .ędpor^ 

^  .U8ku«e€»;«»eiii6m  imegoi  «ąJ9Ć  wj^i^peziim 
beit  odwłW^i;  w  n^u  .JMUSitepnym^  vyp#dajki^ 
w  ei|giibrW^f9ęgO'  guąaęU  sitHikowjr  wy^to^. 

cByć,  g%ym9f  po  pod  4«(!b^;i«yCiifgA^i:i#piitpy 
prsed^i^  Cicya^y  otynltuwać^  /Aątand  i  ^^fMii 
^owny  ^«ędii»ć>  wwliody  »*  piftw  do  <»y;» 
iclai    i   kaneelaryi    tymMMmM  >  1  jltfc^   X<^  \ 


;IJ*' 
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'  10.  Cq  dę  mflr^ędu. 
ttóAJiąsąąof,  pr^ed  9okiein  fi^Bz  JOgo 
liinccia  kuratora  ispekiM  zaldadu  i  zastępca 
kuasrfioaM  r  ^  ^Uw^J  kuaioaa  juŁ  rzetaj* 
^flf 9  wjJioDaU  ]trwpiBaii§  pr^ysifgc  i  ob- 
jęli urs^oWąnie^ 

.  liioiira  4|^r»lMi^  Mlif  to  ^19  tąj^rzód  apra- 
^ftdMiiiMii.  ksifgaf^abiora  %ę.  spisami  a  wła^ 
mitfi^  i9W« Alarmem  po  ć.  p.  hrabi  Osaoliń^ 
ukim  w  Wićdinn  prMz  Wgo  Pawlikowski^', 
go^  teyaźoiąjiaego  saatf pcf  kuratora  spor^fr 
fisumYmy  9  księgi  darów  i  spisami  jakie  si| 
snalazły  ksif&ek  prsykiipionydi)  aby  przy- 
gotować wssystko^  co  potrzeba  do  aktu  uh 
ts^ęioamego  jsddraia  k£»{sgazbioru  kur4k)rowi| 
w  którym,  io  celu  kooiiaya  przez  Bąd  szła- 
^sid&i  lwowski  jui  wyzoaezoAa.  Poniewaa 
«as  efę»c  giaacbu^  w  kt^r^*  dotyd  ksifzki 
były  zło&oAO^  jako  dąsoą  y  wilgotna^  d^mnu 
i  na  dłttlisz^  przechowywanie  tamie  Iksifjbok 
■li|&ye  Bio  «iog^ )  prsiozaaczouif  została  na 
przebudoi)^aBi0  w  roku  naatepaymi  pr^eaie*^ 
aiono  wife  wszystkie  k«j|^ki  na  piąrws«# 
piętro,  do  sal  dotfd  przez  kurajbora  i  kau^jeif 
laryę  zaoMiowanych^  i  tam.  iew^porzldku  u-» 
■tawioM  takjsa  i  aby  ^ftde.  w  kaif  gozbiorzcf 
aiiąjdujęce  si$  dzieło^  pewnii^  i  łatwo  wynar 
leziooe  kyć^  mogio.  j&pracf  tf  poifczono.ra^ 
zem  sprawdzenie  kartek^  tak  ywany  katalog 
kartkowy  stanowiicych,  i  oząac^^nie  kai^^ 

96 
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według  pewnego  stałego  '  idcładu  słowem 
poK^dltowćin  9'  aieby  tym  sposeMeM  dabiety 
wynaleić  i  wyłfczy^  a  dokładoe  spisy  całej 
biblioteki  m  podstaw;  stanu  tijŁe  na^sawsfte 
słuiyć  zdolne  y  tali  abeeadłowte  jako  i  ftwe* 
dmiotowe  sporządzić  moinr# 

Ta  mozolna  i  drobiazgowa  praea^  t^ma* 
gajaca  sdsłćj,  i  ie  tahfowiem  pedaatywn^ 
dokładności,  jeieli  ma  być  na  co  przydaftnf^ 
tym  wiccćj  ieabrała  czasu ,  Łe  biorąc  dokla^ 
dnego  onćj  uskutecznienia  dyrekcya  na  ^-^ 
bie  odpowiedzialność  9  sama  wyłącznie  aąifć 
sie  ni}  musiała. 

Najpokomićjsze  dzięki  winien  tu  zakład 
Jego  Królewiczowsldćj  Mości  Arcy-Rsi^Af-* 
cin  generalnemu  królestw  Oalieyi  i  Łodo-^ 
meryi  gubernatorowi,  który  jako  tiąjpierwszy 
wysokiego  wydziału  stanowego  prezes ,  re« 
gistrai^wi  tegoir  JP.  Januaremu  Slmrzyń- 
sldemu  na  prośbę  kuratora ,  nie  tylko  pnies 
lat  dwa  miejsce  Kustosza  zalcładu  zastfp«« 
wać^  ale  nawet  po  ustanowieniu  nowjćj  dy* 
rekcyi  przez  czas  niigaki  pomocnym  tójŁe 
być '  p6zwolił» 

W  ciągu  tego  porządkowania  niebyt  je* 
dnak  przystęp  ^do  ty<^  skmrbów  uczonym 
mfhotn  zamknięty.  Knany  piisarz  kistoryi 
prawodastw  słoWiańsMcb  9  Maciejowski  $  JX. 
Bcypio,  kanonik  krakowski,  zbiengfcy  wia« 
domości  j  tyczące  się  urzadzeil  duchowień* 
atwa  polskiego^  ie  innycb  przeminę,  nie  bea 


i 
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Iwrsyści   101^  JM^ń  iw^lcb  zwieiuli  MMt 
SMiiowe  zbiory. 

łowski,  z^imiO^  9ię  oA  lat  fci^E^^,roey<»zIla- 
nieni  ręko]piMi4lf>.  w  hBięgfifhj^f^e  naszym 
w  nie  mal^i.  Uf^^  a^groinadBonycby  i  gotuje 
Ute  tylko,  dokiadnf  i  cieką wj  o  nicti 
pMJjć^  alę^  Ti^em  tak  pod  bibjijg 
Jako  teŁ  hiatórycznyin  i  estetycznym  wzglę- 
#ep  kr^ycjwe  ojąjrch  ro9j|r9?^ni^nie.  .  Przy- 
iąiofL  nsL,  Mthie :  zdać  oaobilcie  w  zebi:aBiu 
^befoeiM;  aprawei^  z  tej  rńwnie  dla  zakładu 
uiŁyteeaii^^  jafca;  i  41a  pisnjłf^juiicitwa  Dąązę$<» ' 
kader  waiiięj ^racy., '^)    ,  .,. 

W  8katek«vprzed8ięwsBictegąj[  i.  ylkffĄw^r. 
nego  uporzfdkówaiiia  księgozbi^oru  nąUiy  ^u 
wykazać  ^taa  jego  co  do  ąloici,  choć  w  isto- 
cie z  liczb]^  )<^^^i|8  >^i^  podobna  nueć  o  bjU 
Uioteee  do^tateoMogo  wyohrąienia. 

Przy  obliczeiiiu  ojsazało  a]|i,|.  ze  posia^ 
daiDTi  ^ 

'  *  W '  ■        •  ■ 
t 

z  księgozbioru  pozostałego  po  &•  p.  bi^i. 

Osaoljńskiin  ksłfiek  .  _  .  .  10503 
aUigatdw  i.  działek  mni^łszei  ol^c^ 

toici  raa0«i  oprawnych    #       ^      ^475$ 

.  nzom,   ^   «.  84286 
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tomów        ...      •'•.'    '  '.  ' 

ła  CyiW  •ilo^ć  jfest  mififey  iiM- 
.  mi)  ztjfwstty  1  idar  ś.^p.  Imy^ 

Aft%«Mw         ...  ••'   .'    •.        ^-łii 
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9eBt  wifc  raziem  tomów  i  j^eszyfów     SS991^ 

'  JLic^tw  ia  jeamKill  4ó^i«M' <*il^<nili 
itiibierze  jakUiji  )p«>M^olei'  i  ^fenM^^a,  ig(]^. 
dwU^tf  Wjft^dzione ,  •  dziefa  v6 'KUkttnflMde 
tab  nawet  WtkMeii^  w'j«aek  itott  optif 
wnoy  rozdzielone  zofttana'^-'!  izIsiM -łói^ej^ 
broszur  xtliitivryth  oid  dtieł  dlk  Snoi^szej 
d1)r}^tl6śd  tylKd  pod  tf  riibr^THiMfganyc^^ 
iMiate  pra^ii^^  <  Mstosotr^f 'b«ttf ^e      ^    ^^ 

'  'O  rfli^MttWk^  jśk  'i«l^^^i>o«iiii8ttii 
pb\vte  JW«  ^y^tkbt  iileksilMtf  BdItoWBki.  - 

Posiath  *j#tM»e  isikMI  nriMTały  %ttpa)$ 
kśfffctk  bfdfityliib  twyiii  #M|tffyiti  ^mkła^ 
deoi)  bf dź  ^  własnej  drukarni  wydrukótra- 
liyeify  jako  M^^   Czasopisfnn;  VHMt^nik6w  "^ 

moskiewskiif^  pnfez  ik>^^fM^o;  Ll^ 
%róid  Jana;  O  riMfp^nm  V»9tów  i  U  p. 
fij^isano  J0  i  obliczoMo  dokładnie,  a  w  prze* 
cifg^  hieicc9^  t%  ii! płynęło  za  uie  'do  przy-^ 
ehodó'!^  zakładu  złr.  ^448  kr.  'S6  iti.  k^  Licząc 
cały  tm- s«pfii8  iM  i^ietiiadze  podług  teraźniej- 
azych  c^n  saiioiiyeb>  po  potrfeeniu  zwy- 


(    WT    ) 

jego  flłr. '  9i68  kr.  32iyj  a  Jiyd:  -sfaisMy  w«i*4 
sek  wyptMi,  40.  ^ikaitia.  lMl«fc)r9i#  4mKM 
^ona  f  pttoWftdMna^  Aa!  tf^danle  t^dokr^fli 
pisma  «BftsowegO)  i:.kBifg^«i»]rtM«iyob^'it6i^ 
ssania  ai^wyc^.  w  ImfgMkiorM,  .  $!iPittd|iq 
jacych  ati^TfMiyini^ii  t>  pb^?nftytai  hy^i^kjf 

ikk  «ii«U|mi  Kwbaf  Jak  inidztaSśay^an 
rtfW|  ko  )m4ow(i'/  pmwia:  kficeodiiaru:  1^|^a#? 

naukowego  «lthMdu^  ^naj4ryaio  wm  ^meik  ^^ią^- 
fleetwom^  <i}idi'*9%  poda /afoasknoś^y!)*^ 
szanowne  ^^aWlMlw  imlbnot' teikien  lęgłoaKi  i 
puhlkmie'itorwymur9^  taie-^nfngll 

tu  ekoe  rfbeltV9ryak  nie  wi^pMinJeć.    .. 

Takłe  «iii)^ttyfcład  ^prśemilcBać  Wielaio*! 
łnt^  ^daiM iRoiciagwwskiego^  kMrtgo.Mf. 
iBwisko  lia  kMMt^  p9*«rie  Jiaroie  'ksifici  ,da« 
rów  sMMijdUjf.  iŁiettka  ksifiek  pnea  tnildfr 
ajdów  szlacheckich  ś  pi'  ^Woronowskiag^  r^^ 
ii;^di,  4<0000  toiiffiw  praMb«sd«^>..j«&'«amą 
kililioleky  «ta(i(tvvi#  iMiWtkat;  ;Ś^aAął  ęiAĄ 
cały  swój  księgozbiór  9  z  przesaio  (99iffA 
toa^Sw  złoiofgr,  imfda^.  .ianemi  klasfyków 
niemieckich  w  tomach  fó8.  tłómaczenia.oic- 
mieclde  klasyków  łacińskich  w  tomach  120  y 
a  greckich  w  tomach  452  w  sobie  uwiera* 
jacy.  Po  *s;  ^p;.  Stmiergł^wakSm  i  Berezow^ 
skim^  dostał  się  zakładowi  pifkny  i  liczny 


/  t 
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iAUt^  dsieł  n^AyewiaffAf  p#  ostUwUm  wiele 
kfaMyk^w  I  fruriauskicb'  f    wImIiMl  w  pif- 
MbyjA  wydaniMh.-JR:  Unzttlu  KttMiua^^  sto* 
irowBie '  do  ostatniej  woli  eól*]ii  aw o^j  L  p% 
Antoniny  RrediDwieclii^j  adoiyła   pozoatołe 
p0  niti^  768  tomów  powicksaćjtsfaei  dzieł  no-: 
wszyci  i  kontofwnycłi.  I^padhabiw^f  po  ś.  p. 
Walei«}^attie  lir.  ilsiedMzyekiA  ziMiy«i  z  Me-, 
głośd  i  zamiłowania  w  naulcach  matMNilyesin 
wĄ/^y  iidAiU  cały  jego  zbidr  Itaifg^  po  wiftkszój 
ezpjci  klasyeznych^ ,  w .  tym  wydziale  uiniąj(7 
Iności.    Podobnież  obywatalakięj  f^orliwftacą 
apadicobieiHiów*  i.  p;  Jdzefa  DzierzkowdciegOi 
deputala  atMiofregor^    znanego   po^as^chnie 
ż  niepospolitej  nauki  i  roauai«9  winien  za- 
M«4^  to»«w  m»nnBkrY9i&Wy  jUw  teł  J»i* 
mało  rzadldeb  nader,  i  kosrtewpych  drukóMi 
polskick  Między  ktdrdmi  maaul:  Arferoiosfci; 
$Mut  Taszjfcki^Of.  fteuy  tukwMt  Nieiwir^ 
skij   pi^^wsae    trzyizigf  mii^śee^    W  ogóle 
leniono  w  darze  dla  i^ddadu  w  ffokin   bie^ 
^cyn  do  ksipgodbiorn : 

Dzieł  dnikdwanyeh  188^  w  tomach.  in7V 
próez  togo  pieni  eMSowych  i  nletnych  y  ze^ 
szytow  309. 

Dwie  podobizny  litog? afewanę  dyplo^ 
matów. 

JFudno  dzieło  litografowane. 
Tiray  aeszyty  nót  nuugrcznyclu 


j 


{mi 

^  Do  miMium  LuhominMeh  ztaiifHr 

KAięŁe  kiiMtor  mecbUjiłatydi  8stttk^39« 
srebniydi  40; 

lane  Moby  ib^iaU  i  nonet  ireltriiych 
45^  mieManych  19^  BpiŁowych  & 

Malowideł  olieynyćh  Mtuk  9^  —  miedzy 
teflii  widfti^Smy  ^ckny  ^p^trtret  kpóla  Jana 
IIŁ  y  m  daru  Wgp  doktora  Babla* 

Pnseświetny  magiatrat  aMsta  Łwpwa.| 
ofiarował  układowi  atS^piortarety/  powi§kazej 
części  kr^w  polskich  i  zDakomitych  on^^ 
które  zakład  z  wdzicczaoacif  przyjął  i.  czę* 
ka  tylko  na  apoaobnf  porę.  do  ieb  odebrania. 

Dortał  jeszcze  zakład  w  darze  rycin  i4» 

Rzeźb  bronzowych  sztuk  2,  maraiyrip^ 
we  Ły  odlewów  gipsowych  4. 

St:|roiytnośd  z  p%miftek  narodowych 
aztuk-fty  z  obcych  sztuk  0^ 

Do  historyi  naturalna  dwie  akamienia*- 
łosci, 

'  Znakomity  a&biór  autografów  powiększył 
fiic  o  25  sztuk*  oryginalnych y  z  któpyeh  je^ 
dna  na  pąrgandniet. 

Przedewszystkiemi  tak  picknemi  obywa-* 
telskich  chęci  ofiarami^  mieści  zakład  YfĄisk^f 
wielu  kosztownymi  rycinami  Piccarda  ozdor 
bione  dzieło  :  rHistaire  deg  cerkmmies  reli^ 
yieuses  de  Ums  iles  p$upłe$  du  mmĄe^  WiJUtt 
dmiu  tomach  in  folio^  któróm  Jego  G^sarzo^ 
wiczowska  Mość  Ąrcyksiaie  Franciszek  Ra« 
roi  zakład  ten  udarować  raczył. 


(    *M    ) 


WHiHie  Mk  m^  jak  h)iMM|  Jago  U 
gtel£Bft  i  €«ia*  Maasi^  ii«Mjd«  $ikę  krajmiu  Ser* 
ca  jej  mieszkańców  igęŁe  dobro«n|  i  pnyatę* 
^noMą^  NajdaBtagniejw60Oi  gpMa^  pnecho* 
waja  czasie  tego  ęmeięić  mat  aawaoie  $  a  przy^ 
tomitoiSć  Jeg^  CiesarsBYiBscjtwaki^  Mości 
w  tyck  murach  y  tan  krakaiwy  udział  z  jakim 
nasz  księgozbióp  i  ten,  aez  poefcatkowy  skład 
pamiątek  I  eweklifroiei  IcFąjowyeh  w  asczegó-* 
tach  ogifdać  raczyła  zapisał,  zakład  ai  wdzif^ 
cznościf  w  pamiftnikl  awoje  <  adpdzy  nąj«f 
śwftthiejsze  fedaraenia« 

'  Pominą^  tu  t«kAe  nie  BM^oa  zaazezytM 
jiki  \Ae  ^rieler  f  rzedtón  apotkął  narodowy 
nasz  zakłada  gdy  JEe^  Królewkzofwslui  Mość 
Arcyksifze  tych  Inrólealw  genecainy  guber-* 
initiTy  przeditawiąjfc  eelniejaze  cielcawosci 
miasta  tego  Nąjdoatojniąiszemu  bratu  swemu 
Arcy*ReiaKfeiu  Masymilianowi  z  Bate^  i  na- 
szych zbiorów  nie  min^ł. 

Łaskawość  tą  iega  Erółewiczowskiej 
Mośd  i  troskliwość  o  wszystko  co  tylko  de 
dobra  kraju,  powierzonego  czojn^l  pieczy  Je- 
go, przyczynić  sif  mołe,  .krzepi  i  nasz  na« 
rodowy  zakład  ię  pochlebna  nadzieja,  żeOn^ 
jiko '  Ną{faśniejszego  Pana  Namiestnik  i  tu 
gie  opiekf  swcgf  wspomoże  i  przed  Monarchy 
tMnem  w  potrzebie  być  mu  erędawnildem 
rzczir  łaskawie. 


(    «M    ) 


memsAiYOMi 

LITERACKIE. 


ZMr  miMralogie»t^  Zakładu  imienia 

OssotiA^eh, 


W; 


idanin  sprawy  r.  1890 ,  mowifc  ó  naukowych 
sbiorach  zakładu,  zaiedwo  wspomnianym  został  zbiót 
mineralogictny;  tym  słuszniej  możemy  sig  nim  teraa 
pocUttbićf  tym  winniejsi  jesteśmy  złoiyć  Łu  publicz<* 
B)  podziękę  męiomt  za  których  przyczyną  zbiór  tea 
nabrał  <izii  warto^i  i  znaczenia.    Przywiezione  kil-* 
ka  szafeczck  kruszców  wraz  z  księgozbiorem  z  Wie« 
dnia  po  ś*  p.   Hr.    Ossoliiiskam ,   prawie  i  początku 
stanowić  nie    mogły.    Przybyła    wprawdzie  znaczna 
ilotfć   z  daru   konsyliarza   Wronowskiego   i  pomno« 
iyła  liczbę  wielu   nawet   pięknem!   egzemplarzami^' 
jednakie  potrzeba   było    koniecznie  w  t^j  mnogości 
nagromadzonej   w  amatorskim   zapale   bez   grunto-*' 
wnej  aaukowój  znajomości*  jakiej  podobny  zbiór  w 
umiejętnym    względzie    wymaga,  pozostawionej  lat 
liiika  bes  wszelkiego  układu »   zdobić  wybór  i  odia-* 
czyć  toy  co  rzeczywiście  jako  ciekawe  i   użyteczne 
warte  było  zachowania.  Dzięki  w  tej  mierze  wiado- 
mościom   i   zamiłowaniu    w  nauce   mineralogicznej 
JW.  konsyliarza    Sachera-Hasoch  i  Proiessora  61oi« 
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aaerat'^1^  litirycb  Ukie  dołoieniem  na1>yty  został 
wa£ny,  według  sasad  Mobsa  uporsfdkowany  sbiór 
Dyrektora  Łotaryi  Spachholaa.  UzupełnFony  tętn  co 
se  abiorów  Ossolińakiego  i  Wronowddego  wybra-> 
nem  aostałot  moie   on  cbcfcym  sig    ucayć,  służyć 


teraa  a  aMemałym  peśytkiem.  KajznakomiUze  aai 
wabogacenie  tego  abioru  winien  aakład  hojności  JW. 
Hn  Jóaeffa  Daleduaayckiego*  Wieda^c  On  jak  wa- 
iną  r%Bc%ą  Jetl  anae  prayrodę  właanego  kraju  pod 
waglgdem  geologicanym «  ułoiył  się  jesacae  w  roka 
iS37  z  W.  Zeusciifiiereni  byłym  ProfeMorem  mine- 
ralogii pray  wtaeebnicy  krakowskiej,  a  wyanacze- 
niem  odpowiedniego  wynagrodaenia  sobowifzał  gOy 
ażeby  dla  aakładu  zebrał  wszystkie  kruszce  i  ziemie 
w  f  olsce  aic  znsjdujf ce.  Paka  przeszło  850  egżem- 
piarzów  w  sobie  zawierająca  dawniej  jui  przysłana 
została,  w  tycb  czasach  odebrał  zakład  powtórną 
przesyłkę. 

Wspaniały  dawca  obmyAił  zaf*aaem  i  umie- 
szczenie daru  swego;  przyrzekł  sprawić  potrzebne 
szafy,  które  jeden  a  gabinetów  nowo  odbudowanego 
skrzydła  zdobić  maja/Oiwiadczył  takie  JO.  JUifcia 
Kuratorowi,  źe  rad  praycayni  się  do  tego,  aby  abio- 

» 

ry  te,  przez  człowieka  należyta  nauką  usposobio^ 
nego  według  teraaniejszego  stanu  umiejętności  uło- 
lone  i  spisane  zostały. 

Użyteczność  widoczna  t  niechybna,  takiej  przy* 
sługi  oddanej  krajowi  i  umiejętności,  jest  jdj  najlep- 
sze pochwałf ;  oby  w  rychłym  objawiając  się  skutkw 
zadowolniła  piękne  zacnego  męża  zamiary,  a  dla 
innych  stała  się  do  naśladowania  go  zachęcającą 
pobudkę.  A.  K. 


(  «w  > 


I        * 


Plemniki  ^niedzime  Wludgifawa  h^cia 

Opolskiego*  , 

Ka  wzór  liwarŁailiów  ruftkick  KasimierMi  Wiek 
tudziei   Ludwika    króla    węgierskiega  i   polskiega> 
Władysław  księże  opoisU  ueUnowioay  WielkorBąd« 
cf  Run  przes  króla  Ludwika*    bit  takie    podobne 
kwartnikiraskie.  Jni  Gzackicayai  o  te}- rzadkiej  mo- 
necie wamiankę*  Appel  (dei  Bepertoriuoit  sur  Muna- 
knnde  des  Nittelalters  unddertteiiei^eaZeit  IL  Saa- 
des,  II:  Abtheitang,  Wiea  lUS  8.  SBg)  daje  o  tych 
Władystawowskidt  kwartBikacł^   a  razem   o    Haai- 
mierzowych  i'  Lndwikowycb  wiadondrfć;  a  Paódtkie 
]e   opisał   w    T.   L   Numizmalyki    krajowej,  na  str. 
90  w  i.  i.  \Ay   \%  \  fiO»  a  na  tablicy  L  pod  Nrm. 
17,  IS,   ig    pod^rf   ich    rysunek.     Sakład   naukowy 
iaiienia  Ossoliaskich,^  posiada   w  abiorze   swym    o- 
prócz  kwartników  srebrnych  tegoi   Władysława  O- 
polczyka  dwa  pieni^iki  miedziane,  które  nie  wątpli- 
wie do  tegoż  ksifźccia  naleia  t  były«  jak  się  zdaje, 
tntejszokrajow)  monetą    zdawkową.    Na  jednej  stro- 
nie litera  W  tego  aupełnie  kształtu  eo  na  kwartni- 
kach  srebrnych,    w  podobnej  obwódce,  złożonej  ze 
czterech  łuków   ku  literze  obróconych,    ozdobionej 
wewnątrz  małimi   bardzo  kuleczkami   w  litfe  koni* 
czyny  ułoionemi.     Po  drugiej   stronie   w    podobnej 
nieco  obwódce    korona   zupełnie  taka,   jaką'  na  ta- 
kichże  miedzianych  pieniążkach   króla   Ludwika  wi- 
dzimy. Bandtkie  w  T.  i.  na  str.  10 ,  f .  i3»   a   Tab. 
L  n*  iS,  pfzywodau  ze  zbioru  Hr.  Łosia,  ten  rzad- 
ki pieniądz;  lecz  gdy.  takowy  tylko  z  rysunku  mu 
był  wiadomy,  nie  wiedaia^  zdaje  si{,  ie  ten  den«r, 

W* 
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łalc   0Q   fo   nzjTfUp  nie  sreŁrnjr,   leci   miedziaar* 
Dla  łatwiejszego  porównania  9  sob^  tych  pieni^ikow 
»ałac2ai§  się  tn  na  ^bUcy  pod  licz.  1,  «,  pieniaiki 
miedziane    Władysława    Opolcżyka;   pod  liczbf    3. 
tegoł   kwartnik   srebrny;    pod   liczb*   %   pieniaiek 
miedziany  Ludwika  kriU ;  tudsiei  pod  liczbą  &  rd- 
wnie  rzadki  dot«d  nigdzie  nie  wspomniany,  w  zbio- 
rze zakłada  Ossolińskiego  znafdtijjcy  si^ ,  podobny 
pieni|iek   miedziany    Kazimierza    Wiel.,  jako    da 
^czasu  powyższych  monet   na)eś«cy   i   według  podo- 
bieiistwa  b«d«ey  monetą  tntejszWkrajowt,  gdy  wezy. 
athie  dotąd  nam  soane  egżempbirze  we  Lwowie  aą 
znalezione.     Dopóki   gorUwy  miłoinik  nninizmatyki 
naszej,  ktdremn  pierwsze  odkrycie  tych  miedzianycli 
pieniążków  Kazimierza  Wiel  i  Łodwiha  winniimyi, 
przedmiotu   tego,  .jako   4   nim   najlepiej   obeznany 
dokładniej  aie  wyswmci,  roznmiemy,  Ae  ta  krotką 
wiadomego,   ohznajamiająca    pu|>licznosć    a  naaiko- 
w4m\   zbiorami  zakładn,  w  piśmie  l^m  na  awoWm 
jest  miejscu. 


A*  ifi 


polskich. 


Ostolihski  niechcac  azeb^  dutapumo  pnet 
^  MoAład  jego  wydawane  ^iui.^  miato  xa  pole  d« 
literackich  utarcteĄ,  w  którgchbyt  widoczHM  o^o- 
buto^c  i  miłos'c'  własna ,  nii  miłoj^  prawdy  wg, 
stępowała ,  o^iadczył  to  tyczeniem  swoj^m,  bu 
rydahcya  udzielajcie  pobliczności  wiadomość  o 
dtieiaoh  nowszych  miasto  własn/j  krytyki,  umie, 
^tciała  zdanie  względem  nich  z  Tiajicps^uch  pism 


(  «»  ) 

mxifie.  Ńłe  oistępufąe  od  tij  atuaĄf  r^datcpa 
pr%yjmowdc  jednak  i  umłeitcMS  bfdzio  rozbiorp 
dzieł  pisane  tez  żółci  i  prótnego  dowcipkowania^ 
z  umiarkowaniem'  i  Jzezerq  naukowa  dąinoJcią 
ku  wffjajnieniu  prawdy^  sprostowaniu  sądu  i  rotf* 
szerzeniu  dobrego  smaku.  Dla  tego  rozbiory  ta* 
kowe   oznaczono  bydz  mają  podpisem  ich  autora^ 

(Osipiadczenie  redakcyL) 


W  esMie  kiedy  pisno  naase  pojawiajic  sif 
prsez  lat  kilka  w  doić  Iksnych  9  acs  niesbyt  tr** 
iciwjch  posaytachy  ustało  9  roswijało  się  na  około 
IMS  csynniejsze  iycie  i^ankowe  i  sttaesne  robiło  po^ 
atępy.  W  literatorse  i  naukowotfci  objawiła  sif  myil 
bystrzejsza  w  niejednym  %  waiaiejsaych  prsodsię^^ 
bierstw  |>rzelatując  błyskawicf.  %  imejsca  na  nic}* 
ace,  i  tak  o  Krakowie  jak  o  Po^naoia^  ifl^ilnie  i 
Mfarszawic  tnałasłoby  sig  aie  mało  do  powiedsonla^ 
gdybyśmy  sobio  samiorsiyli  poteigad  ruch  literaełii 
od  owego  caaaa*  Jakkolwiek  caajemy  wiełky  wa<« 
inoić  ]ak|  ma}{  podobne  pneegl^dy  ćał^po  pismiea^ 
nictwa  jcdnocaeiaie  s  samćmii  dziełami,  Ink  teft 
wkrótce  po  nich  pojawiające  sif «  wsaelako  odkła- 
damy to  do  sposobniejsz^  pory«  a  tu  ekeemy  tytko 
wymienić  pokrćtce  najważniejsze  zjawiska  data  dzi^^ 
siejszegOf  zaczynając  od  pism  periodycznyck* 

Ze  styczniem  1841  rokn ,  pojawiło  si^  ]edo<» 
z  najważniejszych  pism  polskick:  BiUioteha  war^ 
azawska.  Przedsięwzifcie   prawdziwie   nar  wielki  ro« 

» 

zmiar.  Imiona  głośniejszych  Q  nas  pisarzdw  Hacie* 
jowskiegOy  Cieszkowskiego  Angusta  i  Balidakiego 
wprowadzały  w  iwiat  naukowy  pierwsze  jego  possyt|v 


(  m  ) 

Wtsakie  lyittfpiiie  wytlipiło  nwÓBtwo  ilowyeh  Iwb^ 
bibU{  snanych  piftanAw  %  graittowaenii  rosprawami 
ifir^riinych  przedmioUch ,  i  podsi^dsień  utrsymuje 
•ię  to  piamo  -aa  oirem  wysokićm  ttanowialąu,  jakie 
niebawem  po  ewojćm  pojawieniu  się  zajęło.  Jeieli 
w  niektórych  działach  piśmiennictwa  widać  i  tu 
niedostatki  9  są  one  spoinę  całemu  dgółowi  naszego 
dzisiejszego  piśmiennictwa,  a  przeto  niemoina  kłaść 
}e  na  karb  samej  tylko  biblioteki.  Pwa  dopiero  po- 
szyty oglądaliśmy  ^  tego  roku ,  nieustępnjące  ani 
doborem  i  rozmaitością,  ani  wykończeniem  artyku- 
łów tak  poszytóm  dawniejszym  tego  pisma,  f  jak  i 
kidrego  bądź  z  pism  periodychoych* 

Czem  dlsL  pułiiiczności    w  królestwie    jest  bi- 
blłoleka  warszawska,  tern  dla  Litwy  i  Ukrainy  Athe* 
naeunu    Powstało   ono  głównie  gorliwością  jednego 
n  fńerwszych  polskich  beletrystów*  J.  Ignacego  Kra- 
szewskiego*  Trzy  początkowe  poszyty  rzucone  były 
s  widocznym   pospiechem,  i  nie  odznacza  ich  taka 
wartość,  dobór  i  wykończenie  naukowych  przedmio- 
tió«v%  jaką  <^d  possytn  czwartego  począwszy   ciągle 
w  tóm    piśmie  napotykamy.    Usiłowania  redaktora,, 
który  tn  sam  zastępuje  działający   gdzięindzie    wy- 
bór   literatów,    zasługuje   na    najwyisze    pochwały* 
iEadzi     wyglądamy    tego   prawdziwie    postępowego 
obejrzenia    się    wydawcy    i   obietnicy,   ie    krytyka* 
W  Aihenaeum   niebędzie   zważać    na    przyjazne 
lub  mmej  przyjazne  stosunki  pisarzów  z  redakcyą^ 
Wyrzeczone    to   przez  p.  Kraszewskiego  posUno-  . 
wionie  powinienby  jui  od  dawna  pr&yjąć  u  nas  ka>- 
łdy  pisarz  i  kaida  redakcya  za  święte  hasło ^  i  słu- 
wmie  należałoby   tak    popularnemu    pisarzowi    jak 
y.  Kraszewski  zrobić  w  tej  miente  wzorową  inicy-^ 
Ittywę.' 


(  aw  ) 

W  WHnie  wycbodsi  obok  .Atbenaetim  d^ttnie}* 
sze  jał  pismo,  podobniei  poftzyUndi  w  nie  .osiia* 
czonych  tfciśle  terminach:  Wiceinnlii  i  rostr^lsaaia 
naukowe*  Obok  przekładów  obcych  rospraw  pewne] 
sakoły*  ^chorewitóm ,  roapatrowaniem  sig  na  tfwiat 
nacechowanej «  mieici  to  pitnio  roaprawj  oryginalne 
niekiedy  przedziit^nie  pięknie  i  gruntownie  skreślo- 
ne, jak  n.  p.  rosprawg  o  Kalimachu  w  poszycie 
XXL  i  t  p*  W  rozmaitoiciack  znajduje  sig  niekiedy 
wąśne  i  ciekawe  wiadomości  i  postrzeienia. 

Mniej  jeszcze  poszytami  swemi  do  pewnych 
terminów  przywiązana  Rusałka  należy  tu,  a  rai» 
czej^  ściśle  do  Ukrainy.  Wydaje  j)  młody,  z  nieza^ 
przeczonym  talentem  pisarz  Aleksander  Greza*  Ar- 
tykuły prozf .  jakkolwiek  nie  liczne  odznaczaji  aig 
świezościf  i  lekkością  pióra*  W  ostatnim  tomika 
czytaliśmy  piękny  przegląd  obecnego  stanu  naszej 
literatury,  przez  M.  Grabowskiego*  Charakterystyką 
i  główną  zaletą  Ausałki  są  poezie  piękne  w  ,całym 
tego  słowa  znaczeniu,  i  z  tąd  jedynie  zawiewa  nas^ 
aczkolwiek  niekiedy  w  ułamkach  tylko,  rzetelne 
z  owych  stron  natchnienie. 

Prócz  tych  piąm  zasługuje   na  spomnienie  za- ' 
szczytne   tygodnik   petersburaki  znany  a  nas  w  je* 
dnym  tylko  egzemplarzu. 

Z  pism  poznańskich  zajmuje  jedno  z  pliśrw- 
szych  miejsc  Orędownik  naukowy.  Pełno  w  niną 
artykułów  pisarzów  głośnych,  chociai  ich  opracowa- 
nie nie  zawsze  usprawiedliwia  głośność  swych  twór- 
ców. Pomiędzy  temi  wyszczególnia  się  przegląd 
sławnych  powieści  Henryka  Hr.  Rzewuskiego,  napi- 
sany z  gruntowną  znajomością  rzeczy  przez  jedne- 
go z  najbiegiejszych  krytyków.  Orędownik  jest  w 
ciągłym    postępie    jak    praystało    na  pismo    przen 
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(  a»  ) 

A¥f6th  tA  Mtłolonycli  m^Ł&m  redagowane  jaluini 
if  Łukassewics  i  Popliiislii. 

Dsiennik  domowy  pries  N.  KamieihUego  w 
Posnaaia  wydawany  poświęcony  ]est  głownio  dobro- 
mn  wychowaniu,  i  aawiera  w  tym  prstdmiocie  nicH 
mało  dobrycii  artykułów.  Proca  tycti  pism  ntray* 
mn]e  tig  ci|głe  weteran  pomi^day  plamami'  w ieU 
kiego  ktięatwa  posnaiiskiego, lesaedski  prayjaciel 
lodn  1  inne,  w  swoim  rodaaju  wytK>rne* 

Najwięcej  aąsłfig  ma  ta  prowincya  a  wydawa« 
ttia  wainych  bardso  pomników  wszelkiego  rodaaju^ 
Mobliwie  historycinych  i  prawnicaych*  Jednym  n 
aajnowssych  jest  Statnt  litewski,  cayK  sbiór 
^raw  od  r.  1S8Q  do  1990,  tttdatei  rospraw  sejmowycbf 
wydany  przes  Daiałydskiego ,  praedsifwsi^cie  nie- 
smiernie  waine,  które  jakkolwiek,  dla  zaszłych  o« 
koliczności ,  nie  według  pidrwotndj  myśli  zacnego 
nakładcy  nskntecznioDe  zostało,  jedna  mu  niemałf 
zasługę.  Z  nowych  nakładów  Ed.  Hr.  Raczyńskiego, 
widce  sf  waine  pamiętniki  o  raezi  humanskidj 
przez  Łipomana  i  dwóch  bezimiennych,  których 
rękopisy  takie  ksi^inica  Ossolińskich  posiada. 

W  Krakowie  wych6dz(  z  pism  periodycznych 
najwałniejsze:  Roczniki  towarzystwa  naukowego.  Hi- 
atorya  literatury  polskiej  Michała  Wiszniewskiego^ 
którój  tom  czwarty  jui  się  drukuje,  jest  najwainiej-* 
az(  z  publikacyi,  jakie  się  w  całem  dzisiejszem 
piśmiennictwie  polskie m  pojawiły. 

Na  tych  kilku  rysach  poprzeitajem  na  terazf 
więcej  szczegółowe  i  obszerniejsze  o  dzisiejszej  li- 
teraturze  polskiej  do  dalszych  tomów  biblioteki  na- 

aa^  odkładajęc* 

AMtgtut  BUiawM. 


1  ^  ł 

Miłsia^ing  ohyczf^moe  przez  JdtótóA  Bęjif* 
Wilno  y  nakład  i  druk   Teofila  GlAcksherga  ^ 

iS4i  w  Sen  $it.  293. 

Mte82iln!ny  td  zawierają  fiastępoj^će  artyliałyi 
Bcena  w  bsi^arni  ducksbdrga —  ?tzyśt\oi6  -^ 
BaragoIsŁwo  —  Prognostyki  gospodarskie  —  Wybo-*^ 
fj  —  Powieść  dramatyczna  —  Oryginały,  czyli  wie^ 
i:z6r  literacki  -—  Obmowy  ->^  Szlachectwo  —  Ma-^ 
mona  —  Filozofia  darodowa  -^  Wolne  mydenie 
w  Religii  -^  Poezya  narodowa  Bardowie  polscy  — • 
Bzarmant  prowincyi  — *  Popularność  literacka. 

Tygodnik  Petersburski  14J20  tiistopada  J841* 
tak  O  tim  dziele  mówi: 

„O  mieszaninach  Jarosza  Beiły>  tyle  mówi^  t 
tyle  podobno  pi8z| ,  potępiając  }e  i  wynosząc  t  źe 
my  wcale  mieszać  sif  niecbcemy  i  zdanie  swe  przy 
sobie  sostawnjemy.  Tę  tylko  ucitynim  tjiwagęt  ie 
gdy  dzieło  jakie  poruszy  i  wielkiego  hałasu  narobią 
joi  to  dowód  t  ie  wychodzi  %  powszednich  trybów^ 
i  pisane  jest  z  prawdziwym  talentem  i  odwag|»  Nie-^ 
które  sposoby  widzenia  Jar*  Bejły  niepodobały  sig 
ogółowi,  ale  o  nie  walki  iadn^  miara  prowadzić  nie* 
podobna,  tak  się  autor  nfortifikował.  Jakkolwiek  bądź^ 
najnieprzyjaźniejsi  nie  odmówią  Autorowi  tego,  £e 
się  chciwie  czyta  i  łe  dał  dowód  niepospolitey  orga-* 
nizacyi  umysłowej.^* 

Sadzimy,  ie  tti  jeszcze  dodać  moitta:  Iz  kie- 
dy Autori  który  sam  znakomitym  talentem  dzielnie 
wpływa  na  literaturę,  utrać!  w  ni|  wiarę ^  a  rózu-> 
miejsc  j{  jui  ostatnim  śpiewem  łabędzim,  przepo- 
wiada jej  zgon  niemylny  i  wieczny  staje  on  tem 
aamem  z  sob^  w  sprzeczności,  i  jest  trudnym 
do  pojęcia  9   gdy  i  zaprzecza   to,  czego  sam  śywem 
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twi«rdseaieffi  •  *%t|A  tei  i  sąd  o  min  <^9ió1i  rość 
sprzeczny  Wypadkó  musi.  lakie  pogodztć^tc  przy^ 
szłość,  Jitórf  far.  *BeJła  literatutze  itaszej  wróiy»  a 
tem  gdy  utrzymuje^  ie  .poea^yą  aaasa  roabiwsay 
'sie  aa  «poezye  prowiDcyonaUie  aaopatrzyła  się  w 
iyif ioł  rzetelny,  c«ego    mu  trudno  nie  pt^yanać. 

Jeżeli  więc  n  pobratymców  naacyeh :  Ćzechótr^ 
IDiryiczykow ,  Słowaków  i  t.  .p*  literatura  na  wła- 
snokrąjow^  niwie  tak  bujno  wschodzi  <  obfity  pioH^ 
rokuje^  ezemui  i^nfisza^  co  takirpi^aie  teraz  roz^ 
kwitła  nie  ma  wydać  z  riebie  bogatego  aasiewtt> 
który łiy  w  rprzyszłotfci  na  szereg  wieków  wystar- 
czył. A.  K. 


■ymtt^t^^^^^^i^^ 


tani$}aw   Ja  $  zawis  kH. 
Wąpomnimiie  poęganne. 


.     Stanisław   iLubrcz    Gąssowski.    Józefk 

r  t  ' 

jSosceptanCa  przemyskiego,  i  Prańcisiki  z  Hgdzier- 
śWićh  syn,  a  Michała  i  Barbary  z  Roszotołowit 
Jaszowskich  wnuk,  urodził  siig  w  Czyikach  obw<^« 
dzie  Samborskim  r.  1803. 

Ukończywszy  szkoły  tak  niisie.jako  i  wydziałli 
filozoficznego  we  Lwowie,  poświecił  si(  wył|ctai^ 
zawodiswi  literackiemu.  Jui  w  Pamiętniku  lwow- 
skim redakcyi  Walentego  dhł^dowskiego  znajdnj% 
si{  unaieszczahe  młodzieńcze  poezye  Kaszowskiego* 
Od  r.  un  był  współ«-pracownikrem  przy  "Redakcyi 
Gazety  lwowskie] ,  —  ^^  a  Rozmaitości  t^fie  Gażel;^ 
napełnione  s^  licznymi  Hrtykułai^i  pióra  jego.  Znaj- 


dBij|.8if  takone  i  w  Psscsole  krakowajitej,^  i .  w  Wanr 
dUie  Dmócliowskięgo,  i  w  Paroiętnjku  narszawskim 
redakcyi  Ordyiica*  a  nawet  i.  ii.  pismach  zagrapicznycb 
tłómaczone  na  ięsyk  czepki  i  niemiecki.. 

m 

Pomi|^ł  talUe  Kasperowskienm  w  red^^owa- 
njbu  Tygodnika  rolniczorprzemysłowego ,  a  w  Lwa-; 
wianinie  H  Zielińskiego  ,  amięścił  kilka  obrazów, 
ib^^ycia  mi^lskiego  i. krytyki  m.e^t<}rych  npwo^wyda^. 
Rych  dzieł. 

Wydał  przytem  Jąszowski  następujące  dzieła; 
L  Zabawki  rymotworcze^..  trzy  tarniki  u  P.- Filiera  «. 
W\  iSSft*.  IŁ  Powjetfci  h.istoryczpe  polskie,  trzy  tot 
jąiki  a  Schnąydera^  r.  IS^C.  III.  ^  Bitwa  pod  Stu- 
bnem, powieść  historyczną  z  wieku  i(i.  dwa  tomiki 
rt  iSUt  IV.  Mulatka.,  powieść  wierszem  u  P.  Ptlr 
k^ra  1833.    V.  Sławianin,.  (^biof  rozmaitych  artyku- 

r 

łów  wierszem  i  prozą ,  ku  ząbiawie  i  nauce)  ^  dwa 
tony  drukiem  P.  Pilłera  r.  1837—1839;  VL  Dnip-. 
stpzanka  (na  wzoi*  Sławianipa)  -jeden  tom  u  Józefa 
Schnaydęra  18^  r«  —  Po^Bo^tawił  w jCckopismie :  L 
Marya,  tl.  Paleologowi^  czyli  poąeł  polski  w  Stambule^ 
powieść  historyczna  z  pierwszej  połowy  upłynione- 
go  wieku.  U,  ladwiga  ze  Lwowa,  powiastka  na  tle 
historycznym  osnutą.  III.  Łwóigr  i  jega.  okolice, 
poęma  opisowe*  lY.  Wspomnienia,  o  Lwowianach 
z  nauk.  lub  nmnictwa  znanych,  ułożone  porząd- 
kiem  abecadłowym  ai  do  końca  wieKu  18.  V,  Ru- 
ainowska,  dramaH  w  6  aktach,  nieskończony,  z  akta 
ligo  S)  tylko  trzf  sceny.    ^ 

<  Jeieli  płody  pism  Jaszowskiego  nie  noszą  pię- 
tn* nadzwyczajnego  talentu ,  dostrzegać  sig  w  nich 
wszędzie  daje  zamiłowanie  rzeczy  ojczystych,  zdro- 
we pojęcie  literatury  i  jej  celów,  chęć  szczera  przy- 
łoienia  sie  według  sif  i  możności  do  ich  spełnienia, 
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8|d  prsytem  nia  aprzedsooyf  bec  zarosumienU  t 
drailiwotfci  tamoIabsŁwa.  Pan  Siemasz*  kilką 
rysów  ^  iybia  młodego  Sajachcica*  w  Rozmaitościach 
do  Gamety  Lwów.  przed  samym  zgonem  drukowa* 
Dy*  Susceptant  Przemyskie  tudziei  Uczta  Kasztelana 
wierszt^m,  amieszczoąe  w  DniesŁrzance^  %\  (o  o* 
brązy'  wzięte  se  <rodka  zeszłego  wieka*  skreślone 
z  iyciem  i  prawda,  i  nie  bez  świeżości  l^oloryta. 
Zabawy-  lUeraekje  podobniei  drukowane  w  Dnie- 
strzance,  zawierają  wspomniepienia  'szkolnych  lat 
Jaszowskiego  opowiedziane  z  całą  szczerością  młcH 
dziedczego  wieku »  który  sobie  po  latach  dwudzie- 
stu na  pamięó  przywodzi,  Daji  one  świadectwo,  jaH 
wcześnie  uczuł  on  w  sobie  powołanie  do  literackie- 
go  zawodu  i  ile  smaku  młodziei  mu  współczesna 
znajdowała  w  zajęciu  podobnego  rodzaju* 

Ci  co  Jaszowskiego  znali  W  poiyciu  domoweni,| 
iałuji  w  nim  stratę   człowieka   łagodnego  charakte- 
ru, uprzejmego  obejścia  i  niezmordowanej  pracowi**  j 
tościy  którey   acz  nie  zbyt  obfite,  jak  zwykle  prao 
literackich  owtce,  %  ojcem  i  rodzina  podzielał* 

Uiuarł  we  Lwowie  po  niedługiej  chorobie  dnia 
13.  Lutego  r.  1842  w  3g  roku  wieku  swego.  Zo- 
stawił z  Wiktoryi  z  Langurskich  poślubionej  roku 
1631  jedyu$  siedmioletni)  córkę  i  imieniem  Wanda^ 
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CZAsbiPrŚKIA  NAtfeOWEGO 
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BIBLIOTEKI 

IMIENIA  OSSOLIŃSKICH , 

Aleki4Htdvu  Batotoskiego* 
W   8    TĘ!    Py 

M40go  nka.. 


JL  en  sam  zamiar  i  j  eden  ducli  ^  co  oiy wiał 
Załuskiego^ .  zaległ  i  w  umyśle  lir.  Ossoliń- 
filciegOy  a  serce  jego  ehwalebnem  uczuciem 
głęboko  przeniknjł.  Zabytki  piśmiennictwa 
ojczystego  od  zapomnienia  9  w  którem  zosta- 
wały ratować,  z  r§k  pogardy,  zs^ady  lub 
nieuctwa  wydrzeć;  samemu  mieć  w  ciągu 
esynnego  iycia  pociechę  i  uiytek ,  po  zgo- 
nie na  korzyść  ziomkom    solennie  odkażać; 

było   ich  ciągła  troska  i  eiagłem  staraniem. 
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Widzimy,  jakie  nieocenione  Bkarby  dla  na- 
uk i  literatury,  w  drukach  cjczystych  raad- 
kich,  (tak,  fte  dzisiaj  śmiało  raec  moiemy^ 
miasto  Lwów  przed  innemi  najrzadszych  dzieł 
zbiorem  poszczycić'  się  moie  i  pierwszeń- 
Bjtwo  trzyma)  mfi  tan  nieśmiertęljiiyi  jnUani^ 
pracf  i  hosztem  zgromadził.  Ciesnyiny  •kf 
^dokiem,  iŁ  zbiór  ten  sławny^  chluba  mus 
poldnch ,  pod  dozorem  czynnego  dyrektora 
pana  Adama  Kłodzińskiego,  uawfmf  porząd- 
kiem zajaśniał.  Lecz  jeszczebysmy  stanu 
jego  niepojfli,  jeszcze  zupełnego  o  całym 
tym  zakładzie  tutćjszokrajowyni  niefflieli- 
byśmy  wyobrażenia,  gdybyśmy  nie  dotknęli 
choć  kiłkf  słowy  zbioru  rfkapigmów  jego. 
A  powinnościf  t^  wif  kszf  jest  naszf  ,  od- 
słonić przynąjmni^  cz^ć  jtdnf,  aby  i  w  tym 
względzie  niezostawiać  w  zawieszeniu  cie- 
kawość publiczna,  praż  tym  pracowitym  u- 
myałom  otuchę  sprawić,  którzy  rozsz^riąj^e 
pismami  swćmi  obręby  wiedzy  naukowej  y 
w  mimowolnym  błędzie  lub  całkowitej  nie- 
wiadomości  zostąjf.  R^kapisma  boi^dem,  za 
któremi  prawdziwy  literat  tyle  się  ubiega, 
8|  owf  nąjdroisz}  i  nąjszacowniejszf  cz^stkf 
kaidćj  zamoinej  biblioteki,  do  których  przy- 
stęp nie  zawsze  łatwy,  a  nabytek  często  się 
z  niepodobieństwem  styka*  Rfkopimw  zaHp- 
panem  .s|  najczęściej  i  że  się  wyrażę  śle- 
pem  bogactwem  piśmiennictwa  każdego,  a 
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Itiedy^  ksiczki  krf &f c  z  r|k  do  rfk  prze-^ 
ehodz§;  kiedy  często  z  nąjmnićj  iniłujfcemi 
nauki  rozmawiajf  i  pośród  nich  zjjf  —  r^-* 
kopisma  zauroarłe  milczf  i  wieki  przeleićć 
moga^  albo  i  niepo^iyrotnie  zagin}ć^  jeśli  jti 
nie  wskrzesimy  9  do  ruchu  i  iyeia  niezbu* 
dzimy^  by  wspólnie  z  reszta  puścizny,  ro- 
zumów ludzkich  korzyścią  się  stały.  RękiH 
pUmh  zwłaszcza  9  które  nam  objaśniają  u- 
biegle  dawno  przed  nami  czasy,  na  swojf 
współczesność  światło  rzucaj},  i  jej  ukształ- 
cenią  lub  ciemnoty  stopień  okaziyf,  dziś' 
wijącej  jak  kiedy  ciekawym ,  lub  w  róinych 
nauk  zawodzie  piszącym,  potrzebf  i  warun- 
kiem niezbędnym  zostały*  Niech  mi  to  po- 
równanie wolno  będzie  zrobić:  iz  naturali- 
sta  i  górnik  szukają  z  mozoły  ukrytego  choć 
wftpliwego  kruszcu  lub  głazu,  po  nizinach 
za  wodf.  i  węglem  (tam  nawet,  gdzie  nie-' 
majf  nadziei)  kopia,  a  £lozof  i  miłośnik  na-, 
uk  niema  się  tknfć  tych  martwych  świadków^' 
w  których  wszystko  istnie ,  dawny  rozum , 
dawne  obyczaje ,  dawne  zdarzenia ,  dawny 
czas  i  dawni  ludzie  ?  byleby  ich '  stosownie 
i  godnie  wywołać  I  Tak  jest;  dzieje  i  lite- 
teratura  kaidego  narodu  tem  s§  ciekawsze, 
szczersze,  niezawodniejsze  powiem;  im  wię- 
cej oprzeć  je  możemy  na  szczegółach,  z  któ- 
rych cała  ich  tkanina  właściwie  się  skła- 
da.    Chcfc  pisać  dzieje  narodu  albo  pismien- 
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nlctwa,  trzeba  wszystko  przejrzec;  wszystka 
przewartować^  wszystko  rozebrać,  a  przynaj- 
mniej .wszystko  co  i  gdzie  można  ^  najmniej- 
szym niegardzić  zabytkiem,  Łe  uzjje  wyrazu 
literackiego,  świstkiem  pisanym ,  aby  je  oga- 
rnfćy  pojąć  i  wystawić.  Czemie  bowiem  dzieje 
jak  nie  zbiorem  rozmaitych  w  następstwie  cza* 
su  ^yydarzeń,  małych  i  wielkich  okolicznością 
(cfl  nasi  przodkowie  poiocznoiciami  zwali)  po- 
danych przyczyn^  opisanych  skutków^ '  z  któ- 
.  rych  się  splata  ważny  szereg  czynności  lu* 
dzkich,  dzielny  wpływ  na  sprawy  pojedyn- 
cze mających.  Im  więcej  tych  prawdziwych  ^ 
lub  wiary  godnych   źródeł   wyszukamy  i  u- 
iyjemy,  tem  szczersze  o  czasach,  ludziach  i' 
stopniu   ich  oświecenia  będziemy  mieć  wy- 
obrażenie ^  bo  na  nich  nawet  spoczywa  ro- 
zumowanie, z  nich  snuje  filozoficzny  dowcip 
wbioski,  przylclady  i  s§d  swdf. 

Ale  zbytbym  sie  uniósł  daleko^  »  nawet 
i   nadpotrzebnie ,   gaybym    chciał    wszystkie 
pożytki  wyliczyć,   iakie  nam   stręczą  r^Aro- 
pistnów  zbiory.  Od  lat  dziesięciu  blisko  cią- 
giem zatrudnieniem   i  rzec   mogę   potrzeba 
życia  mego,  stało  się  rozpatrywanie  pomni- 
ków dawnych  piśmiennych ,   a  od  lat  dwóch 
okładem  zajmując  się  wyłącznie  zakładu  te- 
go  rękopismamiy  wezMrany  do  zaszczytu  zdać 
z  mćj  pracy   sprawę ,    pospieszam   z  ochota 
ogólny  ich  zarys  skreślić.  —  Juz  nam  to  teui 
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6pieszni43J.  dopełnić  należy-  gdy  i  z  bolei 
uporządkowaniem  onyeh  zajf ć  się  przyeho-- 
dzi  y  i  niektóre  ważne  podobne  rękopisma^ 
niąjfce  z  naszemi  styczność,  w  tych  czasach 
gdzie  niegdzie  zjawiać  się  z  druku  poczy-- 
naje* 

Rfkopisma  tutejszej   biblioteki^   za  iy- 
cia  Hr.  Ossolińskiego    opatrzone  były  dośe 
dokładnym     spisem  ^    czyli    katalogiem    lubo 
w  materyach  nauk  nieco  pomieszanym.    Ra- 
talog  ten  istnie  dot§d  w  dwóch  tomach  cało- 
9rkuszowych.  W  pierwszym  rfkopisma  in  folio^ 
w  drugim  dalszy  ciąg    tychże    i   rfkopisma 
m  quarto  i  in  octavo«     Pierwszych  posiada 
zakład  tomów   pojedynczo  -  oprawnych  950$ 
drugich  i  trzecich  razem,  mniej  więcej  200; 
tak  iz  wszyi^tko  pod  spis  metodyczny  wzięte, 
kilka  tysięcy  przedmiotów  pojedynczych  'wy- 
niesie. Każdy  tom  rękopismów  osobliwie  zhio^ 
rou7j(y  posiada  wprawdzie   spis  swój  osobny, 
lecz   jak  zwykle    w  początkach    podobnych 
'  nabytków  dzieje'  się,  katalog  rzeczony,  któ-* 
ry   dla  samego  właściciela,  twórcy   zhioruy 
był   dostatecznym,   dziś   kiedy  przeszedł  w 
publiczny  użytek,   i   narodowa  stał  się,  ie 
tak  powiem,  własnością,  uchybiłby  celu,  gdy- 
by tak  pozostał.    Więcej  powiem,   pospiech 
czy  nieuwaga  zrządziły  (krom  innych  uchy- 
bień), ze  jedne  rękopisma  błędnie  zaciagnio- 
ne,  a  drugie  zupełnie  x)puszczone  znajduję^ 
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taenu  pny  układaniu  rozumewtm^  was^r* 
atkiejiiu  aic  zaradzi.  ZreazCa  mówię  tu  je- 
dynie o  rfkopiimach,  katalogiem  aamego  Hr» 
Osaolińakiege^  który  nazwę  starym,  obiętych, 
It  podług  którego  rfkoyisma  z  Wiódnia  do 
Lwowa  w  r.  1887  odaełane  były:,  odtf  d  atoli^ 
cokolwiek  zakład  naradawg  bfdź  z  darów 
gorliwych  ziomków,  b§dź  tei  o4  apadkobier- 
/BÓw  8«  p.  deputata  Dzierzkpwakiego  w  au- 
tografach lub  odpisath  r«  h.  (co  takie  bliako 
JBOO  tomów  ogólnie  uczyni)  pozyskała  ani 
w  powyiszy  katalog,  ani  w  aummę  przybli- 
ionf^  przezemnie  wapomnianf  niewchodzi; 
tak&e  nieliczę  w  to  oddzielne  dyplomata 
pargaminowe  i  papierowe^  oryginalne  lub 
odpisane,  liczne  przynnleja,  uniwersały y  in^ 
strukcySf  listy  i  t.  d.,  które  gdy  aię  porzą- 
dnie złoif  i  apiszf ,  niechcfc  przesadzić^  do 
dziesięciu  tysięcy  przedmiotów  wynios§«  Ta- 
ki jest  ogólny  stan  tego  znakomitego  oj- 
czystych nauk  skarbu. 

Przystf  pmy  do  szczegółów«  Lubo  w  kró- 
tkich tych  słowach  niepodobna  wszystkie  wy- 
czerpać, czuję  się  być  obowifzanym,  ile  sam 
poznać  zdołałem,  i  naszf  publiczność  obeznać^ 
Bo  czeraui  mielibyśmy  sami  przed  sobą  u- 
krywać  dłuiej  to,  co  nam  chlubę  niewymo- 
wna w  oczach  obcych  przynosi,  i  co  pod 
biezpośrednif  opieka  łaskawie  nam  Paiiujf- 
eego  Monarchy  zostaje;  a  wysoka  protekcyf 


(9ą|^8fcci|nią|8Beg;o  tjfA  krdlettw  jeMralnegó 
Gubernatora  Jego  króle wiczowskiej  Moście 
Arcyksi^a  Ferdynanda  d'  Este  oaasczyca 
Bię? 

Mało  i  prawie  nic  nienamy  takich  r^ko-- 
pi9mów,  ktdrefay  krąj^  mowę  ojczystą^  dzie-^ 
Je  polakie  i  nauki  wproit  niedotykały^  lub 
'W  nąjsdslejfizyiB  2  niemi  nieeostawały  zwif « 
isku^  to  bomem  miił  Hr»  Ossoliński  przed 
wszystidem  na  względzie^  to  było  całego  je^ 
j^o  pracowitego  iycia  zadaniegi*  Dzif ki  Ci 
czcigodny  cieniu  I 

Poczynając  wific  od  ręk^pismd^o  w  Pot^ce 
w  połowie  XV  stulecia  wykonanych: 

Jeat  Biblia  łacińska  (kM^gi  SulHmMviuś 
i  Ud.)  gt^dfiim  charakterenii  ac«  niezupełną^ 
na  Kaźmierzu  pod  m«  Krakowem  ri  1453  od 
biejakiego  Murtinu  0%  mnicha  pisana*  Jest 
Jana  z  Oimraw€^  Wpklad  Ęwanffelłów,  (^Com'-- 
tMnłurins  in  EtanpiHiAm)  około  roku  1457 
%  tekstem^  ^^  Jest  kiłka  rusidch  foliaatów^ 
między  temt  Jann  ZMoustege  pismem  cer-^ 
kiewnem  JUomilie.  -r^  Tali4e  całkowity  odpis 
ruskim  charakterem  SiMtitu  Łitewsldego  z  r» 
i6^  ^  lecz  to  wszystko  ^  chociaibyśmy  jako 
^zadlcość  i  starożytność  uwaiałiy  nie  tyle 
nas^i  ciekawość  zaostrza  >  ile  inne>  o  ktń-; 
rych  tu  nieco  pomówić  trzeba* 

Mamy  autograf  Stanisława  KMzuckii^a 
przekładanych  ksi||(  Cy»eronoiiryeh>   o  pe^ 
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unnnipidach.  8łyti|t  Roscuckt  s  ptjunej  t 
esystćj  polszczyzny  pod  Zygmuntem  Augu- 
stem (1550  ^  4570)  i  był  do  pisania  lidtów 
(ab  epistolis)  Barbarze  królowej,  od  Miko- 
łaja Radziwiłła  Wojewody  trockiego  stryja 
zalecony.  Mamy  Rękf^igma  Andrzeja  Krzjf^ 
tkiego  sławnego  pod  Zygiliantem  I.  (1470 — 
1585)  wierszopisa )  z  którydi  iwoj  idfc  za 
zdaniem  samego  Hr«  Ossolińskiego,  czasów 
tych  z  pewnośdf  alfg^fj  trzeci  te  dw< 
niecałe  w  czcid  dopełniający,  z  tek  Naru^ 
szewiczu  pochodzi;  czwarty  zai  jak  rozu- 
miem z  połowy  XVII  stulecia^  wszystkie 
prawie  w  powyiszych  znajdiyęce  się  rytmy^ 
mowy  i  listy  Rrzyckiego  zawiera ,  i  acs 
późniejszy  od  pierwszych,  za  najzupełniejszy 
nwaiaćby  moioa.  — *  Wszystkie  s^  waine  i 
tóm  ciekawsze,  ij^^eśmy  je  winni  troskliwe- 
mu zebraniu  Sitanisława  Górskiego,  kan.  kra- 
kowskiego i  płockiego,  Krzyckiemu  współ- 
czesnego, i  byłyby  w  zupełny  niepamięć 
przeszły,  gdyby  je  był  t^nie  historycznemi 
dekawemi  nieobjasnił  przypisami;  dziś  sf 
przeto  własnośri)  dziejów  tego  panowania 
dotfd  nietkniętego  prawie.  Prócz  tego,  do- 
wdpne,  pisma  i  czynne  tfde  Rrzyckiego 
arcybiskupa  gnieźnieńskiego  i  prymasa,  ma- 
ło Sf  najbiegligszyiti  nawet  literatury  ojczy- 
stój  adeptom  znane ;  po  skończeniu  tego  wy- 
kazu powiem  o  tym  znakomitym  wieku  swe« 


<  «  ) 

4j;o  mfiui  a  lubo  o^  wspomnianych  rchopi- 
aem  fsobno  kilkunaaŁo-arhiiszowej  rozprawy 
atał  się  przedmiotenii  niemogę  Biewsponiniećy 
ii  Hr«  Ossoliński,  pisflsf  c  o  Stanisławie  Gor- 
skini,  zapowiedział  także  i  i|(trot  Krzyckiego 
nkreślić,  leez  niedokoficzony  między  niewy- 
daaćmi  rf kopismami  powstał.  *—  Mamy  z  o- 
ryginalnyeh  aktów  kmicferMkich  Stanisława 
Górskiego  pod  tytułem :  Tatmciana  znanych, 
tomów  parę* 

Mamy  oryginalne  notaty  Belkiego^  (w 
dwóch  tomfcb)  przy  królu  Stanisławie  for 
niatowskim  sekretarza,  z  których  miął  się 
shumik  historyezno-biograficzny  polski  ukła* 
dać,  a  które  księgarz  warszawski  Pufbur^ 
wydawca  jego  ąfowHika  około  foku  d788  z^ 
Cginiony  ogłosił.  —  Mamy  Diaryu$z  voojn^ 
Chodmiffiif  r.  163i,  który  się  okazał  kopif 
współosesiif  |liar^us9Ą  Sobiekiirskiego,  ąuto- 
jgralu  będf cego  w  ppsiadafiJH  fąm  Rłpd^- 
akiogc^, .  tego  zal^jdi^  dyr^tpff.  --r  Mam;|r 
Prom  Majdehifr^e  pp  l^fidnie  i  po  polskii 
M  ortyljBgiami,  (rtóregp  pjsownif  i  wylfona- 
nłem  do  Xy  stfilecif  b^^iecząie  pdnieś.ó 
mo^m;^.  ~  JUmj  r.fkopim  bezimlefiBe^p  o 
Pof99sf90/i  U  d.^  Iitóry  pw  Ifi^jŁnieifirsldi 
w  swieio  wy^óni  ni/fyęk  4wp|^  i^^  t 
atr*  60)  za  iBginipn^  nw/a^  ~  Wwy  l^^^^w"^ 
ppęrUim  $tałutęręm  f^sm  F^hmUte  Pawła 
SKęzfi^ica,    rekopfs#  z  popr«wksi«i  przje,d 


r.  I98Q  i  Arugi  tegoi  kode&s  2  r.  190(1^  4 

»atćm  o  kfiHk^nalde  lat  wcześniejsze  od  dk*VK 

kowanego  dzieła  w  Brunsl^erdze^  egzeJBpIar« 

ten  Dialeiał  do  Załuskiego^  ~«  Mamy  Prawó^ 

'cywilne  m^  KrahtwUy  (próeemus  €itili»  ete.y 

które  Pan  Rzesińskl  niedawno  w  Krakowie 

drukiem  ogłosił;  r^kopism  nasz  tem  się  od-^ 

znaczą  9  ii  próes  niektóryeh  miejsc  i  wyra^ 

sów  odmiennych  w  teksde^  -  na  jeszcze  przyw 

wilcga,  dekreta  i  uHlfUrze  tyczące  się  miasta- 

ICrakowa  w  liczbie 9^  przeszło  90  dołączone^ 

o  czćm  lube  p«  RzesijiskI  w  pięknym  swoińik 

wstfpie  wspomiiia^  nitniówł  jednak  wyrażntey 

czylt  się  przy  jeg«  rękoptete  znajdują,  iiaar 

czej  byłby  niezawodnie  ehoć  w  treści  thkb^ 

we  po  latach  nam  8p2sah    Cgzempl^nrz  nasis, 

sadzfc  po   znakaeh  papf^rOi  ł  Inny^,  jęśt 

z  ezasiSw  1f ładysława  IT  krdh  (16^.)  »-^ 

Ufamy  kH^g^  własnorcezn^  y  słaiim^^  rb^b£n$^ 

Pszonków  z  BabkHi  x  Mwierąi^|  róiike'  żdlu 

rżenia  doofowe  t  publlczoe,  Węd^  rokiete 

1560 ---^ięSO,  haribo  ciekawe*  *»  Mamy  i^o^ 

chuńki  (^ginabie  przyeh(Mi»  i  t^gdatli^ 

z  r.  lem,  zamku  i  ekmamU  ma^oi^ef; 

Jcma  Kostki,  kasztelana  gdańskiego,  zien^ 

pruskich    PodskarlriegtiF   *«  włeM  względów 

waine  i  interesiąjf ce.  -^    Mamy '  Autpgriif 

w  literaturze  prawnide^ '  Basz^j  >    zupełnie 

nieznajomego  autora  Jana  Ł^ezyńikiegoŁ  tiur^ 

gr(M  zamku  hr4km$hiego^  piaam  pei»^ 


(  «  ) 

skiegó  przemyskiego  1  sekretaraa  królów- 
sinego:  Loci  eommanes  forenses  juris  terr&^ 
giris  ełeJ  po  łacinie  i  Compendium  dHT€U)rum 
regaHum^  dziełko  der^eztie^    dla  Zygmun^ 
'ta  in   Ifiróla  (iSOO)    w  początkach  panowa^ 
nia  Jego  po  polsku   napisane  ^  kińre  niebe-^ 
dac  w  katalog  wdagnlone,  zdaje  słc^  i£  sa- 
mego   Br.    Ossolińskiego    bacamotici    nszłoi 
Byłto  skaz&wmkj  umyślnie  dla  krdla  zasia- 
dającego   w  sadach    nadwornych   koronnydi 
aporssadzony,'  jeszcze  i  dziś  dla  swćj  %yń^^ 
złości  bardzo  ciekawy.  "^  flTamy  matenfn^ 
do   panowania  Bony   Sforey  i  Zygmunta  L 
(4500  ^  1540)  mamy  Swictosława   OrzeK 
skiego  dTfieJe  bezkrólewia  poK^mimeieAu^ 
guiete  (1572  *~  1573)  po  łacinie^  mamy  pa^ 
mift^m  Albreehta  Radzitoaia  (1631^—1655) 
ł  klbnakter  ^ttf  Wespazyana  Koehawskiego^ 
(1095)   iakie    po    łacinie    1  wiecuj  Innych 
świ^łsKzych  odpisów,  które  domyślajęe    aZ^ 
«k  tego,  eo  Br.  Ossoliński,  w  dziele   jflFi^ 
dofMkkci  hist.  kryt)  powiada,   z  iek  owydk 
sławnych,  kosztem'  ostatniego  króla  dlalfa^ 
rus^ewieza  sporzf dzońych,  do  niego  st^  do^ 
>t^«  <•»  Mamy  f  przekład  w»pomi^hych 
)lHimtctników  Radzith^a^  s?  rękopisu  bflbMo^ 
^eki  ksffz^  Rad^łwilłtfw  w^Nielwićiu  (roku 
1764  kopia).  Bodać  tu  nawiiisem  trzeba,  til 
wydanie  #wió£e  Ifń/  Raczyńskiego,  z^rfkoii 
pismem  ladńskim  naszym  o  wiele  się  ró£oi> 


cćj*  —  Mamy   ijfcłu  JbUkup&w   krakowskich 
Dług08M  (Joannis  hongud  titae   EpUaop. 
Craew.y  %  kontynuaeyf  do  r«  1560^  nieśna- 
joniego  płćrt.  Mylne  było  Hr.  OMoIińaliie^o 
nnienianif,  (Wiadiunaici  hut.  krjft)  ii  rcr 
kopif  ten^  któremn  storołytności  zaprzeczyć 
^dno,  naleiał  niegdy  do  Tomickiego  bisku- 
pa i  ałfwnego   w  Pdascse   nauk   opiekun&5 
swiedsionegp   jedynie   krabem:  Łodzią  wą 
vffwm\  atoli  Tofiicki  umarł  r«  i585^  a  tu 
Jeat  iycfo  jego  napisane ;  prdcs  tegjo  i  rok 
na  oprawie  (dJI54)   wydiniony,    caaiy  p<i- 
iniejaze  oanaesa*  Bf  kopia  ten  według  mnie^ 
wtaanościf  był  Hieronyma  Powodowakiego » 
ardiipresbytrą    Panny   Maryi    krakowskiej 
W  rynkU)  znamienitego  takie  piaarza,  który 
jsapewne  przedsif wzifł  Długosza  być  konty- 
nuatorem* <—  Mamy  rćwnie  ttabMw  koćdola 
Włftdysławakiego^  czyli  li|Qawakiego  9  z  po* 
etitkH  XV[   stzledz  kopif.    Treić  ich  jeat 
]i^lce  dekawa,  mianowide  co  do  nauk  du* 
cImwieMwii  w  Polaicze  w  końcu  Xy»  wior 
ku*  -^  Maniy  ĄnMimnm  fraw  i  dóhr  hi-- 
ęhipstmą  kr0how^eU^  i  kHfstufa  ąUwier-- 
fffie§Q  Pt  ;1740  z  dokumentów   oryginalnyck 
pa  atermiep  k^rdynain  I4p8kiego  doić  do- 
słowni* spMmo  i  pieczfdf  kapitulni  stwiór- 
dzonf.  "«*  mamy  do  ataumij  9fMrmojf  ^md^ 
fUfiw  htakomęki^f   Mmm^ęki^  i  lwowski^ 


Waine  papiery  w  oryginlidi  i  hiink^tasj^iSk 
odpitach.  -*•  Mamy  aułenlgfćKnę  u^ytacyf 
Wacława  Sierakow9kieifo,  bfekupa  pmtmjf^ 
skiego,  PP*  Senedyktynelc  jaroaławskitAif 
Szii  jni  sftieaionjreh  (1748—4760)$  pini{tli* 
ta,  poboinold^  trosklifrośei  i  światła  bMiups 
niestartćm  na  zawsze  bfdzie  świideetwera^ 
ji  dla  następców  jegOy  bogdąjby  wznrenu  — 
Mamy  autograf  Pawła  .Paryga  (PiririM) 
ocalony  od  zatraty  zawierający  II*  i  IIL 
ksiegf  o  Sarmaci^  i  Sarmata^  po  ładnie* 
Pracowity  ten  natz  ziomek  zgtomMzenit 
jezusowego^  &ył  za  Jana  Raztmierzai  ktdre** 
mn  roku  1659  dzieło  swe  przypisał ,  dotfd 
tiieogłos^okie  drukiem.  Pierwszym  on  kył 
rzec  moina  hadAekem;  który  z  poinoe^  sta^* 
jroiytnych  źródri  1  z  pocbodnif  (na  jak^ 
stać  wtenczas  było)  krytyki^  Swmaeyę  od* 
wiecznf  i  początki  Sławiof^  wyśłedzał%  •— 
Przyjemnie  nam  donieść  miłośnikom  rzeczy 
ojczystych  choć  pcdcrótce,  ił  praca  ParysA 
nie  całkiem'  zginęła^  a  lubo  czfść  h  nąjwa^^ 
fcniejsza  (wedłUg  Załusldego  i  Janockiego) 
liieznajduje  się ;  z  niniejszych  dwó^  jeszcze 
możemy  czerpać  wiele  o  ^tanAjfthyck  Słih' 
icianach  podług  niego  w  Sarmacyi  od  Azyi 
i  Pontu  ai  po  Ren  gnieidifcych.  — ^  Mamy 
Rękopism  dziejów  Długonzitwych  czf ść  IIL 
obejmujęcf  lata  4404  —  1440  kodeks  nąjda^ 
wniejszy  moftei  jaki  iitnieje^^^Mamy  w  dm^ 


gim  r^ktiiiaie^płligMM  dj|iigdw  kilka  kfi0 
pstat»ieh  rasem  a  i& ,  który  aca.  niedaway 
(bo  mcae  w  połowie  48.  wieku  pisany)  tćai 
ai^  odanacaa^  ii  aawiera  0uii)|8ca  w  wydaniu 
Upakiem  (d>li)  alko  pofiiłaaowane  albo  cał*^ 
kiem  wypuszcacne^  •»  Mamy  Andrzej  Ltt« 
^ienjieddego  ^  dyasydenta  rsadkf  bardzo  i 
małp  znan^  V^^^y  drukiem  ifieogłosaonf  je« 
fiMze  dzieje  <lfeątfsijfch  po  r.  1610  y  eaystf 
polszczyapf  napięan||y  pod  tytułem  J^okneu^ 
t^chiuy  którf  Sandyusif  (Bibliot.  AnU  2W- 
f»»Y*}  zaledwo  wymienił*  Zył  Łubieniecld  pod 
Augustem^  Henrykiem ^  BaOorym  i  Zygmunt 
tem  królami  (1550  —  1620)  był  świadkiem 
fiaoeznym  nąjeiekawszych  wypadkiSw  w  Pol« 
azczoi  jeździł  po  Henryka  do  Frąneyi  i  był 
dworzaninem  królewskim;  podania  jego  bar« 
4^  sf  sumienne  i  wiwogodne.~-  Mamy  rf» 
kapi$m  stanu  diecezj/i  boawskief  łacińskie 
z  r.  1614 f  który  Hr.  Ossolińskie  zwiedzio* 
ny  podpisem  na  pierwszej  karcie  własno^ 
rfcznym  Bartłomieja  Zimorowicza  rękopisu 
właśddelai  tęmui  przypisy wał|  (i  tak  wka« 
talógu)  atoli  światły  Dzierzkowski ,  eały  go 
w  r»  1829  z  uwag^  odczytał  i  dowiódł,  ze 
nim  być  nie  mógł  ZimorowicZ|  dośledziwszy 
oraz  prawdziwego  autora  Tomasza  Piraw«> 
akiego^  .proboszcza  w  Kulikowie ,  później 
jofficyała  i  szufragana  lwowskiego,  który  dla 
3Rriadomości    nowego     arcybiskupa    Jcdrzqj^ 


t  »  ) 

I 

ihrudmicfiiego  opis  tton    fńeltaWy    dii^ce^yi) 
kośdołów,  dzieltanii  i  fonduszdw  zrobił.  •» 

i 

Mamy  nakoniec  (4e  pominę  wiele  tu  nie* 
ilotknietych  tak  szcKegółowych^  jak  ogóło* 
^ych  zhióróut^y  rocf&niki  Bieżnnawskieffo  Sła^ 
tkisłama  akademii  krakow.  fundacji  Petryciego 
historyografa  od  i-.  4666  >— 16^,  których  rc* 
kopis^  Scz  niema  na  to  wyraźnego  dowodu^ 
sadząc  po  dawnóści  jednej  reki,  tca  autiBtity<>* 
tzny  uwaiać  możemy,  zwłaszcza,  ii  z  nieg^l 
Br.  Ossoliński,  dla  akademii  krako^iyskiej) 
gdzie  się  nieznajdował,  odpis  zrobi-  pozwo-^ 
lił,  jak  P.  Muczkowski  w  świeżo  -  wy daiićm 
Dpisaniu  Radymińskiego  rękopisem  (na  Btt*% 
68)  wikpomniał* 

Wszyi^tkich  tych  poMełnie  dotlmłętycti 
rękopismów,  dokładne  opisanie,  i  historycz-* 
łio-krytyczna  wiadomość  j  tudziei  Wielu  in* 
łiych,  porz|dkiem  liczb  katalogu  przeszło 
sto  juŁ  jest  przygotowana^  spodziewam  sic^ 
ti  od  dziś  za  rok  (jeśli  Bóg  dozwoli)  będę 
miał  zręczność  jeszcze  dokładniej  uczona 
publiczność  z  prawdziwym  tyra  skarbem  o-* 
beznać  —  dziś  zaś ,  niechcąc  łaskawych  słu- 
chaczy nadużyć  cierpliwości,  niech  mi  wolno 
będzie  to  zdanie  wynuriyć,  iż  czas  nareście^ 
ażeby  po  kilkonasto-letniem  zakładu  tego  ist-^ 
nieniu,  ejioć  czemśić  wypłacić  się  zacnemu 
tój  skarbnicy  nauk  założycielowi,  czas  zaspo« 

koić  niecierpliwe  oczekiwanie  uczonych  aiom' 
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Mw^  CSU  :2^aXr/atf  teft,  ni^wyiss^  opiekf 
dobrych  i  ładcawydi  nusyeh  monardiów  się 
STCzycfcy^  a  szczodrobliwoćcif  krigu  tego 
obywateK  zasilany,  i  bogactwa  jego  nauko- 
we odałonie.  Myśli  te  były  mi  i  8f  dfgle 
w  jpracy  przedsięwziętąi  nąjpierwizf  pobud- 
ka; wytknfłem  aobie  na  reaztę  dni  iyda 
jako  eel  zatrudnień  pracę ,  kttfrej  czyli  po- 
dołamy czyli  do  końca  przywiodf ,  wszystko 
ło  w  woli  Boga  przedwiecznego ,  pnsynąj- 
pini^j  chfd  moje  cifgie  te  słowa  przed  o- 
c»yma  mąjf :  »  Si  ęuidęuam  e$ły  quod  in  hae 
wtita  virum  łeneat  et  mfer  ....  turbines 
pmundi  aeęuo  persuadeał  ani$mo  mmers,  id 
»esse  primam  rear  —  mediUOłonłm  et  edenti-- 
wam  icriptwarum.^  %%  «iarego  TekMin«.) 


<  »  ) 


Andrzga  LiMenieekieffo. 

w 

BOZDZiAŁ  xm. 

o  Zggmunia  Augusta    szez^ittwjfm   pane* 


Zjr, 


'gmónt  August  król  za  Sprota  ojca  swe- 
go ZygmÓBta,  (1530^1531)  lat  10  mający, 
był  na  Itaicstwo  litewfldcie  podniesiony,  a  po- 
tym  na  królestwo  polskie  jfforonowany;  a  gdy 
io  ht  pray szedł,  przysięgę  uczynił  koronie 
y  fiitwie  na  Ich  Prawa  y  wolności.  Z  tym 
dcMadem,,  ze  się  w  iadne  Rz§dy  Królewskie 
wdbwać  niemiał  y  ani  władzy  królewskiey 
ttiywaćy  póki  Oyciec  zyw,  y  uczynił  temu 
dosyć ,  przez  lat  19  kroluiae  z  Oycem  ży- 
wym; a  po  Oycu  potym  królował  Łat  24.  A 
iako  wielkiego  Szczęścia,  Sławy^  y  wszela- 
kiego Błogosławieństwa  Boiego  spoinie  z  Oy- 
cem  swym  kroluiac,  zaiył  z  wielka  pocie- 

dif  j  ttkontentowattieul  Poddanych,  tak  y 
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tan  (i54ft)  królcai  mniMwnj  p«  Ojm^  4m 

tei  iest  się  czemu  dziwować.  Tego  mu  tyK 

ko  niedostawało  do  szczęścia  Jego^  ie  mia« 

wszy  trzy  zony  z  kazd^  Potomstwa  niemiałji 

ale  y  to  Pan  Bóg  niedarmo  uczynił.  Zygmón-^ 

tem  był    król  okrzczony^  ale  gdy   był  w 

Lat  45^  Senat  Zygmónta  Oyca  Jego  widzae 

Dowcip  króla  młodego  wdzicc^jny,  y  Przy-. 

rodzenie  dobre  y  ciche  y  miłosierne  y  Łud^ki^ 

y  szczodrobliwo  2  słys^^c  przytym  od  Sicu- 

lusa  Włocha  Preceptora  Jego,  iako  do  Nauk 

y  umleictnośei  Języków  był  chftny,  słysząc 

tei  y   od    Piotra    Opalińskiego   Ochmistrza 

iego,   o   Jego    osobliwych  obyczajach  y  po^ 

stępkach,  nazwali  go  między  sobf  Augustęm^^ 

a  potym  tak  go  wsj^yscy   zwać  poczęli,  a  ta 

y  dla  tego,  ii  się   dnia  1.  Augusta  urodziła 

y  dla  dobroci  Jego^  któr§  był  podobien  Octa-^ 

Yiusowi  Cesarzowi  >   którego  Pisarae  atarzy 

między    c^terma  dohremi  Pauy  na  Świecia 

Pogańskim  naprzód  kładf*  Więc  y  dla  tegO| 

ie  mu  iyczyli  szczęścia  takiego,  iakie  miał 

tamten  Octa^ius,  którego  dla  Jego  Szczęściai 

które  odniósł  na    Wschodnich   kraikach,    y 

w  Egipcie,  gdy  AIexandryiski  Tryumph  w 

Uzymie  odprawował^    pr^ed   swym    wozem 

l^yny  Cleopatrzyne  wiodąc,  Senat  Rzymski  > 

Przezwisko   mu  Augusta  dał ,  które   y   04 

wdzięcznie    przyi^ł  y  Miesiąc   ten  Sextilia 

swany^  którego  się  to  da^iało;  y  któf  e^  się 


(    M    ) 

Mrodeił    Augustum    tiazwał   na    sweia  Pa^ 
^mi^thcy  y  tak  go  zowi§  do  tego  eza^u«  Nadto 
yrszystko  iyczyli  sobie  sa  tego  króla  Sena^ 
torowie^  nietylko  takiego  Szczęścia  nad  nie-^ 
przyiwioły  iakie  on  Augusta  miał,  ale  y  Po** 
koiu  takiego^   iaki  Pan  Bóg  (iako  go  Plu^ 
tarchus   y   Orosius  opisuia)   był  światu  za 
tamtego  dał,   że   tei  nigdy  na  Świecie  taki 
Pokóy  niebył,  iako  za  Augusta,  który  tez  y 
on  kościół  w  Rzymie  Janusowi  Bogowi  Wo-«. 
ien  zbudowany,  którego  się  nigdy  zamknęo 
niegodziło,  ieno  czasu  Pokoju,  zamknął,  gdy 
900  Łat  otworzony  stał  przed  tym,  a  dopie^ 
ro  raz  trseei  od  Początku  Państwa  Rzym^ 
ftkiege,  a  potym  po  dwakrod  zamykał  go;  a 
ostatni   raz  stał  przez  12  Łat  zamkniony^ 
asz    do    zesałey    starości    Augustowey,    al 
przed  śmiercią  Jego,  gdy  Atbenienczyki  sift 
wybić  chcieli,  z  pod  Panowania  Rzymskiego,, 
kościół  otworzono,  y  w  tycb  12  Łat  się  u^ 
rodził  Pan  nasz  Zbawiciel,  tak  w  czas  spo^ 
koyny,  ie  od  Budowania  tego  kościoła,  nie- 
były tako  ciche  Pokoje,  iako  w  tenczas.Wi-^ 
dzieli  tei  to  nasi,  ze  August  król  niepyszny 
^  kaidym  się  umówił,   sam  od  ubogich  alba 
ukrzywdzonych    Supplikacye  brał,    w  Sza« 
ftacb  rad  niekosztownych  chodził,  miewał  na^ 
wet   z  Senatorami  pewnemi  swe 
na  dobrey  myśli  przy  muaiyce,   kędy 
wymawiał  9  ąby  iaden  żadnego  niezwał  iena 


własnym  imianieni.  Jeden  dragieMi  ieae  tf^ 
luiifc  pod  winf  y  ienm   niemówioao  tjli» 
Zygmónde^  a  to  byli  znaki  iego  niewyayal- 
ttośd.   Czym  był  podobien  onemu  GoMnowi 
Augustowi,  który  się  iako  zy w  Panem  zwa^ 
niedał,  y  gniewał  się,  kiedy  go  1^^  Po* 
chlebca  Panem  nazwał,  iako  o  tym  Orosiuz 
pięknie  pisze.    Byli  PfŁ  znadź  między  na- 
szemi  w  Radzie  y  tacy,  ktdrzy  Łyczyli^  abj 
za  tego  Augusta,  pierwey  w  Polszczę,  a  po- 
tym  na  Świecie    naprawa  aię  stała  w  Na<» 
bozeństwie   ze  złego  w  doln^,  z  dobrega 
leszcze  w  lepsze,   iako  się  atałe  za  onego^ 
Augusta,  gdy  się  Pan  nasz  Jezus  urodził | 
y  ci  wszyscy   nieomylili  sie  aa  tych  swydb 
aadziejacb,   y   iyczliwoiSd ,  albowiem  nas& 
August  y  z  Oycem  kroluifc,  wielki^o  Po- 
koju zaŁył,    iako  /dę  wyiey  pokazało^  aW 
iei  y  przez  Lat  84    osobnego    królowania 
swego;   a   iako    Kocbaaoski    pisj^,   £e  za 
Zygmónta,  J^o  Oyca  Polska  zakwitita,  a  pa 
długim  BfHU   wytchnęła    w  Pokoju,   tak  y 
Zakwitttienia  y  Pokoju  przybyło  Oyczyznie 
aaszey  sowito   za  Augusta,  który  nieprzy-^^ 
jadoły  swe  y  Paśstw  awych  po  części  moc{^ 
ale  więcey  Rozuaiem,  w  Munsztuku  zawsze 
wodził#    Z  Cesarzmi  Cbrzesdańskiemi  trze-- 
ma,  z  Karolusem,  a  Ferdynandem,  którego 
dwie  córce  niiał  za  sobf,  y  z  Maxymiliaaemk 
W  dohsey  ""Prainazai  zawaze  byi^  Takbe  y 
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«  IStóUA  FnotMAmiy  y  m  wteystldęini 
Xięiętj  PograiiieBoemi  ^  J  %  Królem  Zamor-- 
akini)  <^roe9S  nieeo  sawaiftiania  b  Erykiem 
Królem  SaswedskuDy  y  o  wifsienie  Szwagra 
4iifego  Xiceia  Finlandskiego  ^  y  o  pobranie 
niektóryek  i£amków  y  llliaft  Inflandsikich;  ale 
y  temu  Pan  Bóg  8am  koniec  rychły  ucasy- 
nił^  %  króla  Szwedakiege  Eryka  więźnia  n- 
^syniwasy^  a  ^ifie  Finlandzkie  królewslde- 
go  Szwi^pra  wipsnia,  na  Jego  mieyscu  na 
króleatwie  posadadwray;  lowaaem  nie» tylko 
%ię  sam  niewaśnił  s  Sfaiady^  ale  ie  iednał^ 
iako  Masymiliana  Cesarza  z  Janem  kriHe- 
ifn«em  Węgierskim  po  dłngidi  woynaeh ; 
•TakAe  króla  Szwedzkiego  z  Duńskim.  — 
W  Prusiech  te4  wzniósł  róŁnice  nuędzy  Sta- 
rjmy  a  ndodjmXi^em  Pruskim.  Z  Cesarzmi 
Tureckiend^  w  Prrtyiaźni  statee^ooey  mieszkaj 
a  gdy  do  Selima  słidt  Piotra  Zborowskiego^ 
dla  4oiywotniego  Przymierza  utwierdzenia 
tedy  y  to  z  Sokf  pes^owili^  aky  sil^  żaden  z 
uch  kr&ywd  iadnycli  Pogranicunyck  niemścił^ 
je  przez  Listy  ieden  drugiemu  ozns^mowaŁ 
i  sprawiedliwość  czyniła  ^o  y  Baszom  swym 
Ukrainnym  Selim  poruczył^  y  aby  Pokcju 
przestrzegali  rosdcazał*  Ale  y  w  owym  Li- 
ście ^  co  go  Bielski  wspomina^  który  Roku 
4569  Selim  do  Augusta  pisał  y  sam  Selim 
powiada^  ie  niewidzi  od  dawnych  czasów 
%  nikim   tak    ealey^  a  nienams^oney  P,rzy- 


iaini  Preimlków  riwfehy  fakf  zasta!^  a  teMi 
posledniemi  królmi  Polski^iiiL  A  gdy  potym 
nie  zadługo  król  umarła  bano  go  Selim  £a^ 
łowad)  przypominai^c  iego  wielka  Modrość 
y  enoty^  Tatarowie  za  królowania  Augmto*^ 
Svego  iadnyeh  wielkich  szkoda  w  ziemi  Jego 
nieczynili)  a  ieśli  się  kiedy  kozactwo  ieh 
w  Ukrainę  werwało ,  tedy  y  tam  bici  zosta*- 
li;  Nawet  gdy  z  Moskwy  szli  z  korzyścif 
wielka  Stolicę  Moskiewska  spaliwszy  y  Woy- 
Bko  Ich  poraziwszy^  zaszedł  Im  z  Łiidzmf 
Jazłowiecki  Hetman  za  Kijów  dla  tego^  ie* 
by  ziemie  Rrólewskiey  niezaymowali,  y  nie 
szkodzili.  Tatarowie  y  w  Strachu  byli^  y 
upominki  wielkie  Hetmanowi  dali,  y  wStro* 
nę  swa  polvrócili.  A  przedtym  lat  trzy  01* 
brecht  liaskl  chodził  z  woyskiem  pod  Ocza* 
kóW)  y  tak  wielkie  szkody  w  Tatarach  po- 
ezynił)  ie  musieli  za  morze  uciekać^  y  czf» 
^ciey  nasi  w  Pola  Tatarskie  chodzili  w  ko« 
zactwo,  niŁ  Tatarowie  do  nas.  Miały  Ruskia 
kraje  ochotney  Młodzi  grzeczney  wiele  za 
króla  Augusta,  z  któremi  mieli  co  czyniiS 
Tatarowie,  oganiaifc  si^  im,  iako  byli,  Sie* 
niawscy,  Strusowie,  Herburtowie,  Pretwicz^ 
Stanisław  Zamoyski,  Potocki,  Włodek,  Xif« 
ftęta  Wiśniowieckie,  Zbarawskie,  Pasławskie, 
Koreckie ,  Roieńskie ,  y  inszych  znacznych 
Szlachty  niemało,  którzy  rzadko  z  Pól  ze«* 
szli.    A  za  myślistwo  to  sobie    mieli,  abe 


{  »  ) 

Mad  w  Pob  diCHlsid  abe  Cielądz  f  Ppil«t*« 
ne  swe  wypniwować;  saezyA  Polcóy  był  od 
Tater.  Wołothowie  się  praed  Augustem  kur^ 
f»yli  aawdy  y  choć  tuz  byli  Hołdownikaaii 
Turechiemi^  prsecie  Im   Król  August  Ho-». 
«poiary  podawała  iake  AIexaiidM>  Woyska 
królewskie  «  Pawłem  Secigniewskim^  y  Sta^ 
nisławem  Zamoyskim  wprowadsili^  Stefana 
wypędaiwsay*    Potym  łiaski  Despota  wpro-*^ 
wadził)   Alesa&dra   wyguawszyj    (1532)   y 
AlesMder  te&  Tomsze  wygnała   a  Tomsza 
do  Lwowa  uciekł)   (1561)   y  Łam  go  król 
kazał  md^i%    Prowadził  potym  Mileeki  Bo« 
kdaaay  (1368)  iako  o  tym  ni&ey  bf dzie*  *-^ 
Z  Moskiewskim  Kniaziem*  Iwanem  Wasile-^ 
wiezem  mógł  mióć  król  wieezne  Przymierze^ 
t|la  którego  Iwan   posyłał   do   króla  Posła 
wielkiego  W  1000  koni  m  t^  kondyey^^  aby 
go  król  przyznał  hydi    Carem  wsaystkiey 
Russi*  Czego  król  uczynić  niecbeiał)  sam  teli 
Kiceiem  Ruskim  będfC)  i  tak  ieno  na  dwie 
lede  Przymierze  wzif  li  K  sob|»    Ale  potym 
Inflandzka  Ziemia   ich  powadziła  ^   bo  Mo^ 
akiewski  widząc  niezgodę^  Inflandzk^^  ziemię 
y  Derpski  Powiat  spustoszyła  a  potym  Derpft 
mu  mę  poddała  y  Narew.  Zaczym  Inflandcy 
krzyiacy  widzie ,  Łe  się  Moskwicino  wi  o- 
przeć  niemogf  ^  o  pomocy  te&  od  Cesarza  y 
od  Króla  Duńskiego^  do  których  słali  zw§t« 
piwszy^  Augusto¥A  się  poddali  >  a  on  te&  o* 


]^aBowaw8zy  ie^  posUł  do  Rniaaia  Modkfew- 
akiego  9  aby   dał  pokóy  Inflantom  ^  y '  Ziemi 
Jego;  ale  Bf oskwicin  prseeie  znowu  aie  zMe* 
rał  do  Infland^  a  król  o  tym  pilne  staranie 
czyniły  ieby    Nawigacyey  Narewskiey   za- 
broniły y  Woyska  chował  na  Granicy  BIo-' 
skiewakićy,   które   z  Mbskwi   czasem    mie- 
Wały  swe  utarczki  ^   asz   teii  Moskwicin  ze^ 
brawszy   Woyska    300000 ,    przyszedł    pod^ 
f  ołock  (1563)  y  wzioł  go  przez  poddanie. 
Czego  sif  potym   mszcząc  król  kilka  bitew 
Aa  nim  wygrała  a  zawdy  małe  woyska  Jego 
wielkie  Moskiewskiey  iako  pod  Newlem  Na- 
szych  pułtora  Tysięca  porazili  Moskwy  40000. 
Tegoi   Roku    sam    choryib   będąc  ^   Floryan 
Zebrzydowskie    posłał   (1564)  przeciw  Mo- 
skwie Staniskwa  Łeśniowskie^^  Stanisława. 
Zamoyskiego,  Pawl^  (Sieciegniewskiego ,  Ja- 
roszą   Sieniawskiego  y    Jana    Zborowskiego , 
Ludzie  to,  o  których  wiele  rozumiał;  im  rząd 
poruczył|  a  nieomylił    się.    Po   oney  Ne- 
welskiey  potrzebie  Kniaś  Moskiewski  zaraz 
wpysko  swoje  posłał  do  Litwy,  przeciw  któ- 
rym poszli  Nasi:  Mikołay  Radziwił,  y  Hreor 
Chodkiewicz,   maifc  około  iOOOO  Ludzi  bo- 
jowych. Przyszedłszy  pod  Ulę   uderzyli  na 
to  Woysko,  którego  Szuyski  był  Hetmanem 
(1564),  a  było  go  30000,  to  porazili  na  Gło- 
wę, tam  y  Szuyski  zabit;  a  to  usłyszawszy 
tam  toWoyskó,  ustąpiło  niizad.Potytn  wRofc 


A  JTfzienysk  Nusych  2090  pogromjli  Hor 
sk|ix  IfiUcanaście  tysicey*  Tegoi  Roku  SiM^ 
nisla^Y^  Cikowski  s&  WoyBkiem  Żołnirzów 
ir9se4ł  do  Moskwy^  y  wielkie  Szkody  po- 
ezynił  w  Sieynienkiey  Ziemie^  y  Moskwf 
hii^  gdzie  uię  ien^  ukazalL  Na  drugi  Rdk 
takie  y  Filon  Kmta,  (1966)  y  potyn  Tal- 
woez  w  padai{G  w  ziemię  Moskiewskf^  asiiacz^ 
ae  poidugi  uczyBili^  y  nawet  laflandzkićy 
ZieoH  będfe^  Talwoaz  z  Woyakiem  trafił  «» 
Szwedzkie  woysko,  y  poraził  le^  gobifc  ai 
Ao  Rewia  ^  a  potyin  ^Tif źniow  400  y  Cko- 
r^^wie^  itrzelce  y  Bf  bny  przyprowaibił  d»^ 
Wilna  (to  krtfki.  W  Rok  potym  I>f  bfaiski 
Szopa  niepróźnowaly  bo  »  Żołnierzami  win** 
Ikmciecli  pod  Hesolem  ^)  Moskwf  pogromił  y 
ZamecaJców  kilka  w  laffanciecb  im  wzifł^ 
W  Rok  potym  Roman  Sanguszkowic^ .  dowier 
iśd^wassj  aif  o  woyaku  Uoakiewsium  y  Ta** 
tarskim  u  Czasnik^  wzifwazy  ai^  aobf ,  likdzi 
lylko  17000  zbiegł  ie  czatf  w  nocy,  y 
gromił  ie  tak^  fteod8000  mało  ick  eo  us 
Betman  Serebrny  ranny  uezedł,  (1568) 
wurat  Tartaraki  y  Pałeeki  Moskiewski 
Drugiego  Roku  Filon  Kmita  Hoakwę  bił 
|iod  Smoleńskiem  9  j  Roman  takne  Sanguazr 
Jcowic  Ułę  Zamek  idbtegł^  apalił^  y  Moskwy 
^ła  pobił;  a  zavaz  potym  Biriita  Hetman 
Kozaków  Witepsbieh  swemi  Kozaki^  Uswiat^ 

¥  Widisz  Kamid  nopalił%  a  tamże  y  Bwo- 
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mana  Uk  poywał,  y  tak  eały  te«  Rok  aiude: 
y  Lecie  sdi^dy  w  Moakwie  ezy«ił«^  Aft  po«« 
ty«  Oloakwictft  Woyako  &we  paałat  pa4  Wi^ 
tepak^  ale  to.  ukaaiawssy  sif  ^  postraaMae  po*^ 
aało   MKad^    Y  4ak  MoiAwicift  a!a  ftywota 
królewski^a^^  (4508)    nie  kwil  się  irifróy 
e  Na9Zj9>  bo  teŁ  tego  Roku  kpól  kył  idoMaOf 
Woyako  »ebra V  iakiego  ppeedt^m  oig^  nie* 
midly,  kt^e  aff  io  kupy  ści|giięio  w  Rado«^ 
skome>  to  byt  uicasytiił  dk  postrachu  hri\ 
JHoskwio^  imife  tei  aieiaklo  porozuaiienie- 
9  Pa»y  Mosldewskieni  w  Siowl^skićy  aie* 
en^  któpey  ao^  poddać  mieB^  akoroby  król 
praysaedt  «  Woyskien^    Aio  to  adradip  Id^ 
Bloskiowski:  poatr&egt^  y  oae  pokarała  a  Na-^ 
ai  aif  rosieekali  aie  aiefirobiwazy*  A  potyn 
9  Sobf  Pn&ymieYZo   natf  B    do  tneek  Łat 
fneos^  Posły  Nasze::  Auia  if^KrotoazyBa^  Wo^ 
jowedo*  Inowłocławskiego  y-  Raehwała  Łe**^ 
szczyoakiogo^  Starosto  na  ten^  ezas  Radzie- 
jowskiego^  Y  Jana  Talwosza  Fana  Znudz^ 
kiegjo.^  a  te  Przymierze  przetrwało^  akywoi 
królewskk  To  woyny  król  spokoyny  wszy- 
stkie przez  HetaMny  odprawował^    z  mał^ 
wołestyf  awf )  a  azło  mu  to  szadoie^  z  Mo*- 
akwf  zaymf  każe  dzieło  midiy  bo  tei  ftadeni 
król  Polski  aietrafił  m  tak  potęiaego  Knia^ 
zia  Moskiewakiego^  iako  ten  był^  maiacy  ioi 
powolćy  w  poddaństwie  awymOrdy  zlektórft 
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Titenlde,  których  Praedkowie  Jego  byH 
Bołdo woikasii  y  maif  o  ktemo  ^raasystkie  Sie- 
vterrii$  Ziemie.  A  to  tei  nayprsedftieywa 
yotęg^  Moddewdca  ma  tego  RaiaBia^  mdfywj^ 
tśy  aif  była  roapieła^  a  potym  M  Jego  ie-* 
meze  iywota  poes^a  tif  na  duł  spusscea^ 
Inflandskie  krzyj^i  August  znióał^  Miaata 
y  Zatoki  lek  odebrała  bez  rori«iia  kr^e^  y 
Miasta  Mistrza  Sifiędem  Rurkrndakifli^  j 
8eniigalakifli  Rletlera  ttezyafit^  W  Roku  ko^ 
wiem  aUfff  gdy  soMe  Mistrm  Pruski  prze^ 
eiw  królowi  hastbie  postf  pował,  powadziw^ 
szy  si^  z  Arcyki^ttpem  Ryskim  Siestrzró^ 
eem  królewskim ,  poymawszy  go  w  wiczie^ 
jiłtt  diował,  a  aa  królewskie  okesłaute  wy« 
pulrfo  aiedliciał,  król  wiellae.  woyska  ze«- 
krawszy  okozem  legł  a  Poswola,  y  posłał 
do  Mistrza^  aky  mocy  iego  nieprobowal ,  a 
Bisktipa  wypufeiL  Go  mistrz  rad  uczynił  ^ 
bo  sHf  swoi^r  uierówBf  widział  królewskióy 
sile>  przyiachał  tedy  do  króla ,  przepraszała 
a  potymi^  gdy  mu  Moskiewski  był  sfleuj^  kró-- 
łowi  się  poddał  (lS59jf..  Ce  tei  widzfc  Hia-^ 
sta,  które  Ciritates  societatii»  ansae  ze  wij  ^ 
lirko  IMl  PeMd  wm  wielkie  Doaiiuium  Ma^ 
wfBj  posłali  da  niego  prosząc ,  aby  ick  Pro^ 
tektorem  kył^  co  krół  dó  Seymu  edłoiył,  n 
potym  to  tak  ódfogiem<  zostało  (4587)..  Ta*>. 
kie  król  August  w  Pokoju  oprócz  tyek  Mo-^ 
skiewskicU  niespokojów  sse  wszystktemi  S^ 
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iia^  nda^zlMły  a  s  BlMiiwi  wojny  Hetm- 
BI  ie^o  iii|irawowaIł  9    w  czym  y  krdl    y 
Roeplta  mai/ę  dyslumiiio^wam  byli.  Jest  tdę 
Mego  4ńvow«^  ie  t9k  potf fl^nym  Sfsiadooiy 
potumeiD  t.  CłogosUwieastwem   Bożym    tok 
odpierał  August  i  ie  od  Ich  iadowitych  za- 
myaldW)  nig/iy  raniey  P^aka  Biemiała  nie- 
apdtojUf  iako  za  tego  króla,  a  do  togo  bez. 
liozlania  krwi#    Ziea^a  Inflaiidzlu  Bogata  w 
Miasta,  Zaaiici  y  Łudzi,  y  w  wszystko  ob- 
fita,  łftko  igraifc  w  Moc  królów   Polskicb 
przyszła*  A  przy  tym  tagodno  wieUiiego  u- 
waftenia,   iąfco  Xifdz  Sulikowski  w  oracyej 
swey    p4grf(ebowey,    Augiąsta   przypodobał 
dobremu  Seglarzo vi,  rfezemu  y  unoeif taemu^ 
który  y  w  wielkim  zaburzeniu  morssa,  moie 
debrabs  okr^m  kierować,,  bo  gdy  morze  ci- 
fhe,  łatw&e  la4s  żeglarz  okręt  rzfdzs.    Tra- 
fił bowiem  był  ten  król  n^i  ezaay  trudne ,  y 
uaBzepiti  potrudnionf,  a  przecie  wszystkie- 
mu tak  dogodził,  ie  dobrze  było.    Juiesmy 
sl^zeli  o  Sfsiądach   mofaiyck  y  iadowitycli 
Jego,  takfeb  iaden  Pan  Chrzeiircianski  niema„ 
iako  ie  rozumem  uchodzi*  Doom  zaf  wznie»- 
cały  zif  Fa)(cyf  między  wielkiemi  Faawljami 
takie,  którycb  się  desttfe,   y  kcMtmacyejr 
VrAa  Henryka^  krwif  niektórych  oblaney^ 
y  królowi  Btefani^wi,  ai^  nui  y  do  ostrza 
przyszłe.    A  zostało  nieco  tey  Lichoty,  ak 
do  dą|j|ię|izęBi>  krół^  JMd  Pana  I^a  eza- 


(  »  ) 

0tt;  co  iii  hómtytiśeyą  Seyma  WantomMtft 
^o  Koku  1989   flsnolHBono.     A  tttdb^ihfifgi^ 
August  pięknie  smieray^  1miMrivtil\y^  zabili 
Co  największa  y -niiiAiwadleyssli^.  rir 
ieństme  nigdy  prae^Łjrin^  aid  potyii  wfelUego 
poróiniteia  niebj^A,  jako  m  ktiła  Jengwito^ 
naprzói  między  K4»Bgia  timymśą-  kttkdHdcif 
a  między  Heretykiimi^  którzy  się  liyli  teatf 
zagęścili^  zraocnili  y  w  Senad*  piteeiniayaM 
mieyści  nKeli  y  takft«  y  między  PMly  zImi? 
śkiemi.    lEaezym  aila  Jwyt/i^flkfęf  Dmk^ 
wnyik  lipaSoy   ko  liietylko  tpy  ]!•  aa  Mehi 
mieyseaek'  Ihiiesif^ciny)  y^  ioehod]^    Idb'  y 
Prawo  'im  ódeymowaH,  y  finitoiraoBi>byfi.Xif% 
iey  Idi  y  mnichÓw>  Medy  iif  ofteniaii^  ąki 
iet  M  ńie  docierali^  y  ńa  I9eyiiiack  dopinali 
fego,  eo  awym  irzHzoai  potrz^lItn^gafosH-i 
mieli.   Ńa  początku  Pśtioi^ailte  Augwimtoga 
Xiadz  Przerękski,  Pbdkaticlerzy  kotban^r  wie^ 
le  Mandatów  WyflaWał  na1Szła«ii|^  r^Azf^Iędeu 
Religiey  ie  trudiiięe*  A  gdy  krór^był  m?i^ 
trkowie  m  Seymie  y  Pafkowie  ^PMłimde  iproi^ 
aili  króla-   od  k(6#y<b  móWit  'fga: Hikoiaf 
Radziwiłł    Wda    Wlleńm^ -)ifto0^ 
przykiizał   Podkaneleniemli ,  illy  Uii^e  nmmi 
daty  hieprzyekodsiły)  które  mioior  ^\fl^  hM^ 
lewaka  sf  przeciwko  l¥aWflM  f  iProhioiftUm^ 
y  zakażiił  tego  kiról*     Ptitym  )W  *Pktfy9n|ajr 
Augusttf w  nam  dany  IrłodotW : '  ii*  *  Jwa  JPaM 
tronatiis ,  które  Sięia^  iii  pewHA^  mmhf  '^mff 


(  »  ) 

ią,  y.M  ptttyii  oflioiwi .  dft^mmt  hjdś  nie- 
■urff.  Sęiiirfi«r<nvie  jDadbowai  iii«cbdeli  ae«> 
■woBi  M^  lioroiiowMi*>.lDEiólQW«3r  Barbary, 

■i  m  któik  trytargowail  PngrwEey  Nowy 
pnedw  Der«<yk«my  y  laoe  louraaia  Ich  na 
0arA»,  oteya  dotdoAiimjBy  MUioiior  Ia* 
bsaartld  kaaitoliui  Zawichwoyalti  ^rojHmo' 
wid  to  w  PHMMOffkacli  m  Seyariku,  y  na- 
swał  Siffto  wpAaai,  ktiro  RsjDftta  w  aana*- 
«hrav  noafy  IttAmy  i^y  niaiyeM  Pokoju.    ^ 

1  

M  ńf  wisytcj  iii^5  y  Poflom  lui  Sejm 
ftomcBylł  o  Łyii  ntfwić)  aby  alf  tałde  ne^ 
esy  nie  dflbdy^  y  to  luról  po<;]^  tamAe  na 
Seymle  PiotrlM^wftldiDi  aiydrse  pogłaslnła  Na 
Beyniie  v  Fiotokowie  pny  M«My  o  Dodiu 
iwiftynii  było  wiele  Seyaowych  ludzi  w  ko«^ 
idele  pny  Elewacyey^  kldny  ani  klękali^ 
ani  eaapek  sdifdi,  iako  piasf  Bilaki  lik*  & 
(15S8)  AnatymAe  Seyaiie  po  Praposyqrey 
krtflewakidyy  ktdra  była  o  obronie ,  poifiiB* 
floieli  Poabmie,  Łą  nidocsego  prayatfpić^ 
ani  o  iadayai  poa^nnym  niepnyiadelu  m^ 
wić  nieebefy  aan  doawwego  prd&ni  bfdf ,  n 
to  o  Xi^y  remimielia  Tam  fte  króla  pn^ 
(riliy  aby  tego  oatnegł^  aby  icb  Xifia  nie* 
afdnili  o  odsncne^eństwo  >  y  aby  krdi  wła- 
isy  m  Ręku  swoich  niepuancsał^  ani  aic  aif 
m  nikim  medyielił,  powiedaiyc,  ie  idaie  0 
władsf  khUewakf^  y  o  wolność  Salacheckf ,. 


i  «  ) 

j^ŁmIć  nie  tfiUiły  tylkp  flim  lirdL  Tania 
HMwano  Biikupy  aa  (ea  csm  Hypokrytaau^ 
y  wilki  drayleinaaii  I  csego  iesscaa  w  Pol-* 
ncse  ftmeiŁjm  aiebyło  alyciiać^  Na  co  gdy 
■ic  adumieli  Biskupi  y  zamilMoU^  król  ka*« 
sał  Paalom  o  c^yai  iaazym  ndwić^  potya  to 
Ufdrao  niiarkowah  Spożywali  kowien  byli 
Biski^i  praed  tyn  Seyiaupa  o  odssca^^ieilstwa^ 
Biskup  Praomyskif  Stodniekiego  ii  DuMocka^ 
Arcykiakup  Łaioekicigo  y  dwu  Oftrorogdw^ 
Biakiip  SMkowald  Krupkf  ^  ale  oni  niette^ 
■ęli^  lakre  to  sobie  wąife^  diyba  aKrupl^^ 
ktor^o  był  Biskup  Krakowski  Zebrsydow-^ 
aki  pozwał  o  Baiesifdne  ^  y  odstfpieaie  o4 
kośdda*  Staaoł  Mareia  Zborowskie  y  Sala^ 
cbty  osdb  kfilndaiesifL  Caego  sSf  dowie« 
dziawsay  Biskup^  ktfał  w  swym  dworse 
wroto  aatoraaowaćy  y  Doiaika  u  wrót  aaaa* 
dsił)  a  fertkf  im  kaud  wniic*  Do  którego 
posiał  Zborowskie  ieby  kaasł  wrota  otwo« 
nyó)  cheeli  Kropkf  sfdai^  bo  dsiurami  do^ 
bray  Lndoie  i^  wsbodaf  ^  y  eai  niepoydf^ 
ale  Biskup  niecbdałe  a  oni  tei  łaif e  i  gro« 
ife  edesali*  Potym  gdy  król  iadu^.do  Łi* 
twy  a  Polski  9  tedy  Salaehto  Seadomirska  9 
Bełdia  y  Ckełmska  f  w  Radomiu  aaiaehalt 
królowi,  y  mówił  od  aicsb  Łasoęki  Stanisław 
po  psywitouiu  króla)  skarane  się  na  Jury^ 
adykeyf  Kięaóy,  prosafc  króla ,  aby  Ittfio 


i. 


M9  y  B^  1^3**  ilttonw  daiwu  bjrdś'  iiie« 
Bidf*  SentonMHe  JDodiowBi  nitdieieli  ąe» 
MToBf  M  lioronoiimif  t.knólowey  Barbary^ 
aŁ  «  lotfk  wytMrg0iFBl|  Pra|^^y  Nowy 
ppseciw  Heretylwoiy  J  iMe  iMuraaia  Ich  aa 
Oarila^  o<qn<*  doideaslNn^ffy  Kikolaj  Ia* 
bowraU  kaaateliui  Zawidiiioyafci  pnpoao- 
wat  to  w  FromomkmA  m  SeyarikUy  7  na- 
swał  Sif&o  wfiami)  Idifo  Esflftta  w  niia«- 
dn«  noafy  htónj  itf  aio^yof  Pokoju.  JSs 
M  aic  waeyicj  ui^^  y  PoaloiB  m  Seyn 
liorttcsyli  o  fcyii  laówić,  aby  alf  talcio  ne- 
esy  nie  daiidy^  y  to  kril  potya  taiafte  m 
Soyaile  Piotrkowakim  nf drse  pogłaakaŁ  Na 
8ayn|ie  v  Piotrkowie  pny  Hasey  o  Dodiu 
iwiftya%  było  wiele  £(eyaMwycb  ludai  w  ko* 
idele  pr«y  Btewaeyoy^  IMny  ani  klfkali.^ 
ani  cMpek  sdicU,  iako  pląsy  Bibpki  uL  ik 
(AftSa)  Anatynriie  SeyMfo  po  Proposy^ey 
krńlewaki^yy  ktdra  była  o  obroaie,  powi9* 
dsidi  Po^Umie^  Łą  aidocsego  prayatfpić^ 
asi  o  ftadayai  poatronayBi  aiepnyiadelu  ni<^ 
wić  niedaofy  aas  donowego  prdiiii  bf^>  a 
to  o  Xi^y  reaunieli»  Tara  £e  króla  pro* 
Bili,  aby  tego  oatrae^i  aby  kb  Xięia  nie* 
afdaili  o  odaacaej^oAatwo  >  y  aby  król  włi^ 
iiy  m  B^tt  awoieh  niepoasraał^  ani  aiy  nif 
a  nildai  niedaieliły  powiedaifc,  i»  iAade  o 
władaj  królewid%  y  o  wo)noić  Salacbeckii, 


i  «  ) 

Mgr  JMaekcitift  allift  b  utdwa  Oiffak^  ttb*^ 
jętMifić  ale  wfistSły  tyUcp  sam  króL  TftaiŁe 
UBWano  BUdiupy  tta  (ea  cms  Hypokrytuu^ 
y  wiliii  drapieinemi  9  oiego  ieswaie  w  Pol-* 
•scae  pnedtyn  ttiebs^o  ttydiać*  Na  eo  gdy 
■ip  aduiaieli  Biskupi  y  samiloMU^  król  ka^ 
sal  P^słrai  o  csfiyoi  inazym  móydi^  potym  ta 
nfdMe  nitorkował*  Spożywali  kowiea  bylt 
Biskupi  prsed  tym  Seymepii  o  odsscs^ieiistwa^ 
Biskup  Praemyskiy  Stadnickiego  u  DuMecka> 
AreyUskup  ŁasMkic^  y  dwu  Ostrorogtfw^ 
Biskup  Krakowski  Krupka  ^  ale  oui  niesta^ 
Bcli^  lakteto  sobie  wą^e,  diyba  aKntpkf^ 
ktdręgo  był  Biskup  Krakowski  Zebrsydow^ 
rid  pozwał  o  Bałesi^ue^  y  edst|]^ettie  od 
kościeła^  Stauoł  Marcin  Zborowskie  y  Sfela^ 
cbty  osób  kfilndziesifŁ*  Czego  stf  dowie« 
dziawazy  Biskup  >  kazał  w  swym  dwiMrze 
wrota  zatarasować  9  y  Działka  u  wrót  zasa« 
iził^  a  fortkf  im  kazał  wniść.  Do  którego 
posiał  Zborowskie  ieby  kazał  wrota  otwo« 
rzyć|  chceli  Krupkę  s$dzi^  bo  dziurami  do^ 
brzy  Ładzie  nie  wcbodzf  9  y  ozi  niepoydfi 
ale  Biskup  idechciałe  a  oni  tei  łalf  c  i  gro« 
iąc  odeszli*  Potym  gdy  król  iacbdt  ^  do  LU 
twy  z  Polski  9  tedy  Szlachta  Sendomirska  9 
Bełska  y  Chełmdu  ^  w  Badomiu  zaiaehall 
królowie  y  mówił  od  uick  ŁasocU  Stanisław 
po  przywitaniu  króla)  skarżąc  się  na  Jury^ 
B4^kcyf  Kięzóye  prosz|e  króla-  aby  XłfA« 


(    M    ) 

lamował  tek,  bko  M  fleymfe  praessłym  h^ył 
o  to  ]>ro8ftony,  alias,  ieili  aif  Xłfte  batto-* 
wać  niel>edę,  opowiadaic  się  Szlachta,  4s  im 
aic  oprzeć  y  otrząsnąć  chcą*  Król  nadzieje 
im  ezyniac  nadobnemi  'Słow^f,  y  e  napomina-* 
niem  ich  odprawił.  A.potym  na  Seymie  w 
Fiotrkowie,  iz  kleci  od  Xlciey,  nie  bywali 
do  sądów  przypuszczeni,  y  tym  od'  Sprawie- 
dliwości rwey  odpadali,  tedy  odictó  klftwy, 
•o  było  Uk  wielką  rsreczą,  ialio  kiedyby 
pszczele  iądło  wyiął,  bo  tym  srodzy  bywaK 
naybardziey  Duchowni,  nietylko  Pospólstwu^ 
ale  y  Aotypapiezom ,  Cesarzom,  Rrólom  ? 
Tamie  nacierali  Posłowie  na  Duchowne,  ie- 
by  z  niemi  rdwno  w  woyne  słniyli.  Tamie 
fundusze  y  nadania  wszystkie  duchowieM;w 
po  Statucie  Alexandrowym  iakoikolwiek  za- 
fpisane  są,  kassowane  f  Statutem  wniwees 
obr^one,  iako  Prawu  pospolitemu  przed- 
wne«  Potym  na  Seymie  w  Piotrkowie  (d565) 
postanowiono,  ieby  Xieia  niepozywali  Sta- 
rostów o  to,  ie  Eiekuc^ey  nieczynfą,  o  rze- 
czy od  Duchiswnego  8$^  osądzonych,  y  do- 
kiodli  Bielski  kronikarz ,  ie  za  tym  Juryz- 
dykcya  Duchowna  zkaiona,  y  obalona,  która 
sie  na  pierwszym  Seymie  Piotrkowskim  wa^ 
lić  poczęła^  Potym  na  Piotrkowskim  Seymie 
(4567)  postanowiono,  aby  Annaty  w  koronie 
zostawały  na  Obronę  Rzepltey.  Za  taMera 
Micieraiiiem    iednycb   na  drugie,    oba  staay 


iwfelfcie.  w  PoIsMte^  y  motoe,  tak  AnclKit- 
way  iako  y  Byoeraki^  4o  dziwnego  zwaśnię^ 
-ąia  były  praysasły,  bo  kUA  meYndzi^  Łe  du- 
dhawni  mieli  się  o  co  gniewać,  a  Świeccy 
tei  co  4aley  to  bareiey  sif  ostrzyli^  chc|c 
Jaanmo  cuds&c  sb  karkliw  swych  zrzucić.  A 
tu  teniL  Panu  dał  był  Pan  Bóg,  to  szczęście 
y  Bozonie  ze  to  wszystko  poiednał,,  pogła^ 
fflluił,  i0  fOL  dni  Jego  obai  Stany  w  zgpdzie  y 
jziłości  z  sob)  źyiic,,  spoinie  o  swym  dobrym 
radzili  z  sob§,  y  Doma  y  na  Seyuihach  iar 
Mo  ieden  cz|owiel&  będąc  spoinie  dobrego  y 
złego  z  sobf  uiywalL  Czegom  się  ia  y  Sam 
BZ  littbelskifli  Seynie  Uniey,  y  na  ostatnim^ 
za  Augusta  Warsi^awskim ,  a  pótym  suh  ia- 
torregno  napatrzył,  a  działo  się  to  pod  to 
czasy,  Jdedy  w  ins&ycb  lirajach  nayiadowit- 
j$zę  Ibyły  Woyny  o  wiarę.  .Co  tym  większei- 
go  pąda^iwienia ,  y  Panu  Bogu  dziękowania 
godno  iest;  Jako&  Nasz  Xiadz  Sulikowski 
w  Oracyey  Pogrzebowey  tego  krdla  te  rze- 
czy wstrząsnąwszy,  przyznawa  wielk|  m)- 
.drośe  królowi,  kt^iry  to  miarkować  umiał,  y 
naz  Kf  Pokoju  ząckował  y  odumart.  Wspo- 
mina y  to  X]}d9  Sąlikowski,  iz  w  inszych 
o  iędne  albo  dwie  opinie  Woyny^ 
zip  toczyli^  gdzie  powiada  Królestwa 
kwitnfce  donowezii  Wcynami.  wzruszone^ 
zacne  domj  y  kościoły,   wielkicb^  ludzi  Po-* 

kn^  y  Łożnice  jkrwiia  polane,  Miasta  y  Kkn 
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ntory  pabarMoei  y  wofaiold  potracoiie ,  » 
u  nu  widział  to  y  en,  w  nnieszaaia  była 
w  Naboieastwie   w  on  C9M|  ie  to  hespie* 
ciaue  powiedisićc  «if  mołe^  i&  od  PóeaBftim 
Świata^  v  tak  krótkim  csasie,  w  <aienfci«. 
tylko  Łaty  ostatnich  Panowania  AugMt^wa- 
go )(  w  tak  małym  koncie  Śwteta,  inke  ioi^ 
•aaz  kray,  nigdzie  podoMeśatwa  niewidzie* 
^J  tego,  co  tu 9   ieby  w  kupie  tak  wieto^ 
różnych  ^faboEcństw,  Ri^ymaldch  Katkelie^ 
Uchy  Greckich y  Ormiańskich »  Żydowskich^ 
Saraimskich  y  Tatarskicbi  a  nawet  Pogańskich^ 
iakie  sf  w  Kraju  Naszym^  Samyfsh  Berety-^ 
ckich  na  on  czas  hyło  kilkadziesiąt  ^  y  doić 
P«it^nych|  co  miały  niektóre  z  nich  Ludzi* 
uczone  I  y  moine  po  solnie  y  które  za  2Mfcf 
Ęoftf  tak  pogin^y  lako   Fundamentów  nie^ 
maij^  Ae  iedne  dwa  zbory  na  Pkcu  zostało)^ 
tych  ca  się  BwangeHkanni ,  y  ,tych  ce  aif 
Chrystianami  nowif  ^  iako  to  y  teraz  ^sfBK^ 
dwa  0}  w  Polszczę 9   y  w  Litwie;  c^rócz 
Religiey^  Łuteranismu  w  Prusiech  y  InfilUK 
ciecb  mi^y  Niemcami;  A  ii  te  sf  z  Unio<^ 
wane  z  Ewangelikami^  y  BMSwif  Heretycy^ 
ii  te  dwa  zbory,  hda  dzieś  iednym  zbwfm 
kyd£  muszfy  be  te  czasy    nadcbodzf',    Łe 
wszystkie  Nabożeństwa  maif  hydi  w  iedney 
Matnicyj  y  ieden  Pasterz,  y  iedna  Owczar- 
nia wszystkich  Łudzi  bpdzie;  y  latwie  bydź 
mogf  poiednoozeni,  Łe  tei  DyscypUnc  H^T^ 


09  w  swóy  sbtfr^  itkoft  wiele  ieb  ebee,  y 
tak  skoro  nię  Ewangelików  aecbce  bydź  na- 
boinieysseniy  liednoezenie  Icb  łacne  bfd2ie« 

1  izieie  Bię  ict  sńęizj  temi  dwiema  Aory^ 
ce  król  Nawanki  Dsiad  dsiaieyasego  króla 
Francuskiego  w  FaryzH^  lOróła  Duńskiego 
Posłowi  powiedaiał^  sam  Ralwinistf  bfdfc 
liUteranowi :  Ih  iesi  4#  rzecay^  w  którycbeiS* 
ny  róŁnl  mif dsy  sobf  Heretycy,  y  RatotoKcy. 

2  katolikami  się  rozpierać  pierwey  musiemy  6 
89 1  a  gdy  się  saienii  ro8Beprtemy>  dopiero  o 
mf  czterdsdestf  róftnice  a  sobf  się  umawiać 
hfdmem*  Było  w  on  ciiBs  Saski ey  albo  Łutbęr* 
nkłey  Rełigiey  niemało^  y  mifdzy  samami 
Senatorami  w  majęinoifciacb  Icb  iui  ich  nier 
masz.  Było  Trydełtów  wiele,  którzy  słow# 
Tróyce  Świetey  odrzuciwszy,  trzy  Oaoby 
Boskie  wyznawali,  Boga  Oyca,  Boga  Syna, 
y  Boga  I>ucba  (świętego ,  a  taki  był  zbór 
mieńrid,  y  insze  zbory  Litewskie  y  Po^ 
dlaakie,  y  tych  niemasz.  ByK  Bwóbo&inió 
Duchowi  Świętemu  Osoby  nieprzyznawaifc 
Syna  m  Oycem  iedaey  Istnesci  bydć  powia* 
Aałi,  y  d  się  nie  ostali*  Byli  co  przed 
Stworzeniem  Świata  Syna  Bożego  Urodzo- 
nego, bydź  powiadali  ^  Oyca  ^  a  drudzy  zaś 
powiadali ,  Łe  przed  wieki  urodzony  był,  a 
Ducha  Świętego  iaba j  osobę  małe  bydźL  wy* 
zoawali,  a  ei  się'  nayznacznjey  na  dwoie  roz<« 
dzieMH,  bo  iedftf  Dzied  kniSH  A  tych  wo^ 
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dzani  byli  KtóttMWBliiy  Fakonfut,  Zytjmhuiff 
Tomass  \s  Wysotom,   y  Snduriki^  y  tyd» 
iuŁ  snaku  niemaw.  Byli  a6  ^udsqr,  eo  dfitie^ 
ci  niekracili^  iedao  doroałe^  a  tych  iwoiUanI 
byli,  Wiśaiowaki,  Turitoiiski,  y  Pelrictoa^ 
y  ci  poleli,  a  iako  Pcaoły  bez  Matek  mh 
slecieli  sif   do    inszych  Naboieaatw.    BfH 
tei  niektóniy '  ]hhI  im  cus^   a  manmneie 
w  Kujawach^  któny  o  Ptou  Jewaie  peirfef- 
iaU,  ie  był  u  Oyca  pned  więki|  Ludzie  do^ 
roełe  krzcili,  a  w  Mauce  o  uąprawiedliwieT 
liiu,  y  inszych  wy&ey  mianowanych   rdsUii 
byli^  y  dyscyylinf  nuf dzy  sobf  ostrf  mieli- 
(a  tych  w  on  ozas  wodzeni  byl  Jan  NieoMir- 
jowskiy  Czechowie  y  insi.  T  takich  niemasni, 
bo  ci  Wodzowie  daley  postf|^>   ich  pj^ni# 
trzymali,  y  te  w  zbór  wprowadzić  ehde]i> 
ale  y  tym  byle  nfeaporo*    Byli  y  ci  ktiin^ 
Morawska    Commui^},    y    opinie    rozaudt» 
wprowadzili,  y  forytowali^  y  owszem  Sana 
Morawczycy  tu   przyieidzaifc  im  poauigali^ 
ale  y   ci  niewiele,  ąprawiti  y  iuz  ieh  nich- 
słychać%    Byli   d  cę  w  Trcycf  Święta  wiet- 
rzyli,   lak  ialio  się  w  Bzymshiey  RathoUce^ 
nauczyli  przytmuifc  w  tey  wierze  Doktorg 
y  Koncilia.    A  cl  mieli  swe  rozmaite  rozu^ 
mienU ;  ho  byli  miedzy  niemi  Yaldenzes  j  ą. 
u  tych  byli  pospolicie  Csiechowle  Ministrom 
me,    którzy    Dyscyplinp.  w  zborze    awyna 
mieli,  y  (ydt  umusz  ,^  ho  do  wif kszey  ku*- 
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IflH  y  Btmreh  itewUa<«  %li  Jnif diy  idnd 
śmizjy  kt&nf  %m;  airinBaliKiey  Byieypluy 
4ylty  a  prz#td  fobółno^^  isA*  W^ldemAf 
^Mey  'feyM  ;*  Mi  siil^  w  MaidoMli  naalidftitąli^ 
iedm  KwingHMUy  dmtisy  Melantof  a.^  isnmii 
HKrium  Flaccum  d^  Skroiiy  alutt^^y,  Naliir  j 
esłóHfJetMy  y  gmecbu ,  tri^  y  s  fitnMjt 
wieeswM  A^kiey.  HFife  tedirii  cblelMrini 
drudsy  prsasMinł  fitekattiy  irseci  oUaUsa*? 
ali^  niMtt  iMbii  do  dbarydi  «  ftym  «3M>dali| 
a  drudey  nie.  T  ie^  wuy^to' iisMo  ^  aa 
w  ieieiK  sbitr  toriBnleyasy  Swapgsiiflkl  alf 
zDiMl^  y  sf  fioMe  Maforaietb.'  Bjii  tei  tacy^ 
Jktóny  ńamo  #vrif*#  iittrf  laariwf^  a  csec^ 
iiMtem  tylko  byd^  powiadali  >  a  aokie  Say 
awę  y  widzenia  ^  al^o  'śdattiaawa  tseeaf  dQ 
KabDfieiistwa  y  sbatiienia  ńapotnebaityt^f 
byd*  róaittntełiy  i^  w  ty»  ikctałi' «£«W«Mhr 
Wfełda  naślaitofiNić)  ale .  to  pnydąwali)  ii  §fht 
hie  wszelAidi  igni^himy  kMngfkb  ?1»wii 
pospeltte  niekroai  y  poawakdi^  y  by wtaia  ni 
Ilabe4eii6twadi  w  kośdołaeh^  Cdckwiadbi  >  r]f 
Bazaicfteh,  powiedaife,  ie  to  nic  niei^adai.i 
łhoć  kto  eiałem  to  Myiii,  kiedy  tBudiy  e9^«* 
ate  mamy.  -^  Tafcick  było  alemało,  ała  i« 
Pan  Jeaus  aaMat  z  l^waato^ '  ko  Of  iadfen 
a  tycb  «a  ŻywotA  aaaaó^aieebeł^  Byli  lat 
cy,  ktoriliy  usługdwaaie  wazalaki%  w  W9%yt 
atkkk  MaboŁaoitjnMii  0rai|ir  ttkalaji|c^  ^ 


4»y  a^  OudB  «iMtt  «hi  fihtai  ,ai«ł  asft 
ezy«M  te.  Tdd  hfł  Sklpr&ilii  7  B0iMd» 
TmfUfMj  AlUaos,  Ja»  MitMl,  y  ^^aęjfh 
■iMnło,  j  t»:I^Mi  Jmhm  ^koTMAił.  iljU 
j  «w7,liMra77S«piIdbłviU**),  md  tif^ 
kmn  8weqa  nbfli,  pliigM*^  chodsiU^  teeaUt 
7  iadhliy  7  aś  ii|«dobaoie  BoAe  udawali,  » 
iiadfWKqr  dp  stfBg*  iut«  WfiqnMQd«  ad  j^- 
wota  iriMBiago  •di»}daili  T  tatj  aaad  p<)- 
•Bil  w  ftwf  dragę,  a  wifce7  idi  aiawida^ 
l^li  dnid^r,  Jktors7  Łudala  «MBe,  a  im- 
IkoAne  wiefli  do  tec^,  iehf  flrsfdii  J^onm- 
cali,  ItMMd  odpaaali,  Prawowaaia  aię  w  aqr- 
Wif lt8B7«  Mior^nwda— tw  7  pn7aifgi  w  po« 
twaraaain  salnaawaU.  T  wi«li»  Ludai  aa- 
aa7cli  Craf^  aisaadde  laicaudli,  7  liról  im 
kpBHi  iaaataM  dawał,  4rada7  7  mtiptnoUi 
opaaaeadi,  7  pfaadaae  nw{vaaaaU*  A  Oii^ 
fowdd  dri^wialc  aaen7,  w  8e7ai  Łukelaki 
do  krtia  pra78aedłaa7  do  1*47  fruUica  bmi 
Ifcodaickawid  aa  OobrodaieTatwo ,  a  ii  fa 
dłuie7  uŁywać  z  dobrym  Swaieniani  nie- 
aipfta ,  KrAmii  aato,  ani  BaufUąy  aic  aia 
aiuAia,  powiadaia«m7  oddał  krdlowi  pra7- 
wila7,  aa  Pf«7bydfaiwie  SaaMMawarta  wŁa- 
b«lakie7  Zioarf  proaafc,  dab7  to  krńl  od 
niego  waifł,  oddri  kaara  taldeaia  00  nm 
Adij.    BtdŁ  tego  9ik  Aiaga  dlii^  nieckdał 


(    4i    > 

'Wi^l^  ih  tf n  i&t  wtMmisf  iiMciał  ludwi^fti 

W%^U  mi  Panie  imóf  g^sdtett  co  moiBftż) 

lUe  dać  ni  gwałtóni  ni*  meieaok    T  aąrasK 

tam^o  ó  to  prosił  Paii  Jan  Firby  M&Mza-' 

ł«k  icototmy^  poWindai^te^  i4i  to  odeseło^  od 

ftto^oMtWi  J«go  J^kiiir Akiego,  {»fDS2|c  ał^  to 

lEról  db  teg^&  Staraatwa  j^ywnSdł^  y  iiąiyf 

nił  tik  kró)>  y  |a6t  to  y  to»B  prey  Stliro^ 

latwie  fiaaiiaiiorakitti  W  doifitt  Pttów  FirtejóWi 

ByH  ssai  ni^ktifarsy^i  a  ei  dopiwe  potf ifcidcjsi 

\9  Ufdsie^  n  tlaytdfeey   teh    był    S^ateil 

(riMUiiai)  po  Litwie^  Białoy  Rnial^  Podlaaiui 

irolyniii^  y  UkMiaio^  ^Istoray  w  Pa^a  JositsA 

ł^MgD  Ptta  iiieiwi«nByłi>  ^ift  iedni  b  nieb 

Mimi  2  Ewangelif  pomieaeali  ^  dnidsy  Za» 

lloB  ii*d  Ewaiageli^  przekładali^  y  iydostwo 

lrprQWadMli%  Z  tycli  niektóray  iu&  aabatho^ 

\irali^  nłtihttezy  ia&  Potraw  tyck  nioiadali  ^ 

Ictórfeh  Żydowie  iii4^dBi|%    Ale  y  te  Nas< 

iRan  le«us  CbryatikB    niełylko    konfundował 

ptfkez  sługi  iwe  y  ale  ie  tak  ttuiitoł  ^  £e  iui 

y  o  ie&iym  «  nich  w  Kasasytk  JECrąjack  nie? 

wiiemy%    A  tyeh  kyli  Wodnani   Piekarskie 

Paleol^)  Budny)  Olie&eriil/S)  BiliiiBki^  6a» 

tiiński)  Bomaniowsicie  y  insayiMi  wiele  Lu* 

dsi  ttoionyekt  ▲  przy  takich  błf daiech  hyło 

^latorostek  eo  niemiara  rozmaitych  ^  błędów 

«  Ufdów  rostfcych)  eo  y  wyliczyć  ledwo 

piod<^no*    Łeez .  sprawa  Bo£a  następiła   na 

Iteńeu  Dni  ttróla  Augusta^  ktora  te  wszy^ 
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sflde  Sekty  ledne  w  miens  sii^flliłs,  M  Am* 
gie  sniszczyła.  A  lo  się  sacsflo  (illi9)  Rolni 
ćfls wartego  pr»ed  Śmiercią:  królewskf,  a  trwa- 
ło ai  do  Imierd  królewskiey.  AllH>wiem  gif 
przedtym   Ludzie  iui  byli  sif  iiasyctH  Dys* 
putacyi   y  nlemazeli  y    bo    y  na  Seyaieell 
z  Sobą  publice   więc   dytjpttowali ;    Jako  w 
Piotrkowie  przez  12  dniBifiilstrowie  Ewatt*** 
gelicy,  z  temf  co  Bię  Ghryirtiaiiy  sowia  b  ao^ 
ba  dysputowali^  przy  bytności  wielu  Sena* 
torów  y  Posłów,  y  wielu  z  Dworu  królew*^ 
skiego    Łudzi    zacnyeb;    dysp^towali    uita*- 
wicznie    na    Synodach    generalnych ,    IcMre 
mało  niekazdy  Rok  na    róftnych    mieyscadb 
bywały.    T  znaleźli  się  tacy,  którzy  powie* 
dali,    ie  im   iui   było  wszystko  na  świMi^ 
obmierzło,    y   radziby  byli   gdzie   w  kupie 
%  Sobą  mieszkaK,  ćwicząc  się  w  Swym  Na- 
boieństwie,  śmierci   czekaiao  w  IPokćg^.    A 
w  tym  czasie   Pan  Sieni^ski,  na  ten  czas 
kasztellan  Zarnowski,  Wolf  ^^)  zidoiył,  mia-^ 
iteczko  w  Sendomirskiey   Ziemi  Raków,  do 
którego  zkupiło  się  wiele  Łudzi  s  wielkiey 
y  małey  Polski  tegoi  Ich  Nabożeństwa,  tak 
Szlachty,  Mieszczan,  iako  Ministrów  y  in* 
nych  Łudzi  różnych,  uczonych  y  Cudi^oziem^ 
ców  niemało ,  a  ci   czas    pewny,    iaki  tam 
zmieszkali   w  Pokojn ,  Dworków,  y  Domów 
sobie  nabudowali ,  a  potym   do   nich   wiele 
l4udzi  teyie   Sidachty  z  Litwy,  z  Wotjmia 


'  r 

uię  %  sob;  w  w)rro£«iiiemu  f !»»  Świętych 
cwiesfiyli,  y  polergmli   praes  rowiaite  Ad- 
wer89rae>  fctdryelk  wiełe  2  o«ycb  S?lct  po^ 
mienioByciłi.  y  dp  togo    sto  €Fłów  ijisa^reb , 
»  rozoiąiteiiii  Kwestyami  do  nieb  sif  wypro- 
wadwł9>  A  Jktorycli  iedni  na  mieszkania  do 
Rakowa  aię  praaprowadsiU,  drudzy  na  eaai; 
«if  2  iei^udi    om  Łudzi  Łurbidac^    a   oni 
ndwili,  9be>  to  musi  bydź  Prftwd|^  co  Paweł  $• 
1«  ad  ]iiiM*yttt«  R*  11*  w  19  powieda^iał,  ił  po- 
tr«oba  to£;o  ieat^   aby  mifdzy  Ludem  Fań- 
aiiini  byli  Haeretyctwa^  aby  ci,   którzy  8§ 
doświadnam  byE  objawiwi;  co  tnvało  {n^zez 
Irzy  Łato,  gdzie  aoi  we  dmie  ani  w  Bocy 
Pekigi»  me  było,  ale  &  lozmaitemi  dysputa- 
eyf  rowMito  byłi,  az  aif  iedai  do  nich  na 
wrdcilii  przekonani  ich  racyami,  a  dnidzy 
przy  ewynt  zostowazy,   precz  iaehali^  y  po- 
fotym  poginfB,  a  om  y  teraz,  mówif ,  y  po- 
kazało się  to,,  co  Pan  Róg  y^  Zibawiciel  na&z 
powiedział,  u  Matkeu^  R-iS  w^  i3*  Wszelkie 
zzczepieme,  którego  nte  szczepił  ociec  nióy, 
bfdzie  wykorzenionej  y  ono    co   Gamałiel 
w.  Dzie^  R*  &  wv.d8..powied&^iał9  iz  co  nie  z 
Bfl£»  iest,  rozminie  się,  a  co  zRoga,to  tru- 
teo  zepsować  t  A  na  n^eysw  zaiS  w  Rako^ 
wie  zoataU  oni>  co  cif  Cbrystyany  zowi^, 
y  Czwartym  Bok  z.  aokf  nńeszkaH  w  Pokoju, 

tiąjfc  y  MHkf  9W§  wypolerowana ,  y  serca 
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M^ei  dErasMwe,   eQ  oni  siowłf  Pmw  ^ 
fowi  poddane.    Saezym  po4  rafd  y  Dy8^« 
plinc  Jogo  Imrifii  swe  s  ochotf  poddali^  mlf  ^ 
dzf  któr€JBi  ołc  znakuiła  Mkiistrów  kilka- 
dzie^i^t^  iNtópych  na  rdiae  oneyaoa  roMbra-n 
no^   ąako  Pan  Riazką^    Rrayesy    Łitowjskt 
wzioł  Icfc  około  d;fiiesięclu  do  awy^  taiaif -^ 
laofłel  4o  I^itwy^  «&  Po^aisoo}  drogioh  po-^- 
Igrali  Pan  Jaross  Sieniawski  Wda.  Ruski  do 
Rusf.    Drugick  Xif ie  Zkarawaki  Władysław 
9a  Woły4.  Wife  Szła^ta  roznaki  na  td&n» 
ndeysca  Jo  rosokndi  ^  Mąjftnptdi  owyck 
tok  do  Małoy  iako  y  do  WieUdoy  Polski  y 
do  Rusoi^  Mcs&yiń  intertegna  nastfptły.    Ta^ 
kio  tody   Sekty^  ro»naito  saoslć  y  y  ]a*«lŁo» 
kydsg.  w  takim  Państwie  ^  w  tak   rosMitym^ 
pozorwaniH   w  Naboioństwie  ^   y-  wseystUo 
piastować  y  do  Pokoju  wiość^  acaił  to  nie  iest 
Pana  Arcy  dobrego  y  nf drogo  ?  A  tl^n  Pan^ 
lako  oao  w  Pokoju  trzymała  tak  I^as  y  od^t. 
«niarł^  A  iiby  l(|o  ro^umał^  ii 'mu  to  » nie- 
dbalstwa iakiego  podioA^ło^  kanso  by  siif  na 
tym^  my Vł :.  }»  kpót  widzco  oo  si^  &iało^ 
w  postPon»ycb  Rrólestwatek>  y  laMo  wnę- 
irzn4  woyny^  o  Wiai^f  kyły^  często  to  swym 
przekładnia  y  do  Pokoju  io  ¥riódt>  nawet 
ebcae  międsy  0)0  środek  iaki  do    iednofel 
podae^  liiazał  (Sokretarzowl  swemu  >  Frycewł 
Człowiekowi  u€zonemtt>  eo  o  tym  n^^ieac^  y 
on  w  ^   csną  «WQije^  l^lvąs.  Xifgci  d<MQ^ 


A»^6iiiiif  B«piMł«  Wi^  iaU  roanmi  y  Dol^ro^ 
królewdn  pi^acała  nię  na  Seymie  w  War-^ 
ssai^e^  gdy  %yi  Augi  Svar  IkiclMywMyck 
s  Heretykami  o  Jwya^kcyf ,  kt<^  Xięzą 
»ie6  dMeK  »ad  BUiiistraiin  $  al«  Heretycy 
8ł#wa  Ba  to  niedaU  szec^  y  oddali  to  nawel 
Xicia9ebełc  4o  sgody  ptKytiy  hb  volqQ 
Szlachcie  RasBodzlcge  ^ować  w  awyck  Ma-^ 
^ętoo6ciMdi>  ifiko  ieł^y  KoifeiołfJw  nie  refor-^ 
mowidiy  y  Xiciy  z  PlekaoJI  nie  nuizali  y 
Dziesięcinę  Im  dawali^  a  kteoHiy  aky  takowe 
kazno^i^e  posyłali  do  Biskupów  po.  Gonfir-i 
joacy^k  O  ezyzi  l^ło  siła  Swaru  y  przed 
królem^  ko  okie  atrozie  awf  rzecz  potfiiiie 
trzyziały>  aft  nawet  Posłowie  Katholicy  przy 
Hetetylsacb  l^oalaeb  opowiedzieli  alf  ^  bracia 
le  awoia  zowięe,  y  azłi  pety  mi  wazyacy  da 
króla  do  Bady,  oprócz  Roaokuckiego ,  Posła 
Mazowieckiego  iednego,  y  tego  mido  nie 
atłukM  między  soka,.  prosząc  króla-  aky  na 
tym  Seymie  t«k  ebworował  Pokóy>  ieby 
Sifdz.  nietylko  do  Kasnodzii^e  Szlacbćckie-^ 
KO  nic  we  miał  y  ale  ani  do  naymnieyfizegD 
stogi-  Jego,  chcf li  sami  Xięza  spełna  w  swey 
Mezkle  bydź^  Król  tedy  napomniał  y  Posły 
do  Pokoju  y  zgody,  napominał  y  Xicia,  ze-i 
by  daM  Pokóy  szlackeckim  kaznodaiqom,  a 
naukami  y  dokrym  przykłademi,  aby  ludzi 
przy  swoim'  Nabożeństwie  zatrzymali,  a  nie 
gwałtem,  oposńedaifc  ąię,.  ie  jfną/ńn  gwail% 


<    9t    > 

iownikoMdi  ka4d0iiHiy  cbee  praed1f«ey  fferiMl^ 
pomagać:    Y  tak    idi   w  Pokąfu  fśtpuśeiJU 
A  £aty«  tei  króla  uittiiehawasy  Biakyp  Sra-^ 
kowaki  Zebrayiowaki  nafisał  2Uf£ka  prse-^ 
dw  IGroviekieuitt  Xifdba  notwai  ótoiitMieMiUji 
a  on  Bill  tei  odpisał  Xifikf  oienali)  bm^ 
swanf :  obrona  wiary.    Nawet  ^  gd^  afcp  ia^ 
SEnaydowaU  d  ^  eo  Bsied  iiiakraeiłi  f  y  w 
Troyee  6.  niewieraylii  tody  ni^ttófmj  prae-- 
dwnf  atrone  trzymaifey  AUttiatrowie^  m  H6^ 
ryek  kył  prsedAieyaay  Saraidii^aay  SoMtoiy 
nieirtdre  awey  Sekty  nasotowili  w  Parcsowie  iia^ 
Seyinie  niedoaelyn  abo  Konwokac^eyi  ieby. 
saiówiwBzy  tnę  %  ki^hoHkani  Mandaty  wypn^ 
wili  na  te^,  eo  ie  (na)  nowo-krcsf eanił  nwali  ^ 
których  Mandatów  te  były  Captta  praedpuat 
Łe  B  Panatw  awyek  król  baaniował  Sfikig^ 
TryddUiów,  Aryanów^  y  Anabaptyatów  ^  któ^ 
nyby  owłycb  Dfia^k  nieeheieli  kmeie  ^  a 
doro^  kręcili,  któnyby  o  i.  Tvóy<^  naiikS 
nietrzymali.    A  ielłiby*  kto  prsy  takiek  Se« 
ktach  atał,  a  niclodprsyaifgł  się  lek  narac,  J^ 
do  Regestru  Biduipiego  w  Swey  Dyeeesyej^ 
niewpiaał ,  aby  do  dwu  niedsiel  Sl  Pailatir 
korony^  yt  W.  X^  Ł^    wyebodnił^   a  ktoby^ 
inacnóy  uczyniła  aby  nad  nim  Staroatowie  ]c^ 
I7rz|d  waaeUrl  eattkucyf  cnynili;^  ehyba^  ie« 
aliby  aj^  co  w  wif nienitt  npamiftał  y  od^ 
nekły   abo  iul^  hęięt  in  esifio^  aby  dał  ^ 
9dAą  fidąjpiaagcaani  Canfcioneni»  ie^ininie^ 
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t)dpadwl0:  A  Mn,  kfSry  go  ^p^oytnlj  aby 
fcył  iHśfliiiectfett  t>d  niegD,  .tedy  In  ^atiam 
iiydś.  przyjęty  mM:  Ve  Mafidaf^  ii^ilaiiOy 
y  9Barts  w  ParcsMifie,  w  liiAIiiii*  y  wB^ze^ 
mdu  Łiteiraldai  puUihowaao^  a  pofiym  y  gdsię 
indBiey  prtaes  Woasnę.  Abwoławo ,  atoli  y  io 
Hfftfl  mmmt  na  ten  ezas  bydź  ku  ^lapoko-^ 
toiiu  Faśilw  9wydiy  tedy  niektórzy  Staro- 
stowie gotowali  aię  na  Bi^ehucyi  wh,  ale 
dieiełi  te  exekii€yf  -mpAi  nad  wizyitirieini 
fleretyMai;   iedodio  y  nritym  byU  Biaku^ 
iri,  Mby  aa  tf  okaayf  tedaym.fiiłgif^  waay- 
tkichnayliy  iednycb  adpi^awtwassy,  y  na  nick 
eię  aapi^wiwsay,  patym'  drugie  'amyć  cbeieli. 
Ale  Pan  Bóg  icb  zalr9iyńiift.>  ie  lak  nagle 
niepocaynrii,  aaa  na^aoiedł  Seyn  w  Piotr*- 
kowłe,  który  s  tey  Pareowikiey  Sonwoka- 
cyey  był  uroat,   a  iui  tei  byli  o  j»i)bie  y 
fleretycy  pilno  mjiUi  poesieli,  y  na  złe  się 
było  bano  aanioeło^  Vl^  Sejm  aif  « iai^hawr 
arsy  ^dca^li  a  tfd  Posłowie ,  i&  fm^ali  do 
fiMIa,  gdy  iui  w  fta^^ie  zasiadła  pośród 
siebie  Pana  Jakóba  Ostrproga,  y  l^ana  Ma- 
phała  Łcfaaezy ńskiegd  >  Starostę  iif ^aiejow- 
ekiiego,  .proazac,  aby  iw  objaśnił  ten  mandat: 
A  król,  ii  uproazeniein .  tego  JMandatu,  He- 
retycy, iedni  na  drugie  sami  aic  zaiwikłali , 
nie  chcfcy  Uh  iedny<A  ze  drjigieari  wf snie^ 
a  potyin  Raliholików  z  iiiemi  apns^zać^  Pap 
Mfdfgr  ^owi)edział.9    te   to  aui  by^  roaiv* 


miano  b  CSadsosiemeach  na  tente»  W  P<4<» 
Bzcze  j  lAtwie  bf  i^eyeh  y  y  Irii  ńkM  ob* 
Ełe  ntttc|rul|ce  na  Rz6plt|^  y  tek  tym  m^ 
myin  Mi  *ię  Anaa  Posłott  y  Betńtfiiom 
ttalsz^go  i&i  <yniAe  Seymio  dopiMuria  twydi 
irzetzy  y  paowaski  Jurysdylccyi  Duchowneyi 
iako  Bię  wyj^ey  pod  tyttłe  ftokim  mpirad^* 
nało.  A  tam&e  potym  mai^e  MarMsdki  p« 
)ioUo:  Firiąja  Koronnym^  a  Sienidiiego  Poa^ 
selskiiB,  Synod  aw^  na  S^ymto  o^awowa^ 
!i  praea  dwanaśde  I>Bi>  iiico  «if  wytey 
\rapomniało«  Megf  ieaaoa  y  to  napiMić)  tm 
aic  działo  na  Seymie  noiey  w  Łablkuie  ^  eo 
ńiyłk)  Bielski  napisała  aUio  iiatdka^>  tylko 
przy  Sejmie  Łubelaidai  Anno  4506  ^  i»  gdy 
podczaa-  Steymn  uniey^  iakoai  wyiey  piaid^ 
poczęli  aie  byli  Łodzie  kupić  do  Hakowa 
Sekt  rozmaitych)  niektóray  Senatorowie  Sol«* 
licytowali  o  to  Króla,  aby  aip  kołom  roabio** 
gać  niedid)  aby  widy  mogła  d^  droga  na» 
I68Ć9  y  Termin  aałoiyć,  ialcoby  Sekt  nie* 
przybywało;  y  aby  pootanowienio  aif  atald^ 
o  Sektach  na  Seymie,  którym  w  Polaacae  j 
Litwie  wolno  mieszkać^  a  którym  nie  woli- 
no. Król  się  dał  ^  do  tego  przywieść^  oe  fie^ 
natorom  kazał  na  to  wetować ,  y  wotoWali 
dwa  dni  rozmaide;  A  gdy  votuito  praysała 
na  Bzickiego,  Raaztellana  C!hołmakiego> 
człowieka  ostrego  roasfdku>  t<6dy  ten  po»- 
wiedaii^  ałysafi  ie  nif  wiele  Senatorów  na 
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lo  sgidbiiiiy  teby  n  Polild  wygMć  tych) 

którzy  w  Trfycę  Śtnę  t|  aie  wi«rz|k  J»  (po« 
wiadać)  ttidbędę  od  tegO)  ale  mi  trMba  kil-> 
ka  Skrupułów  solwować}  naypradd  pytał  kto 
«xatti*owa6  będaie  Łudsi  oto)  lako  kto 
wi«Ny;  powiedsianO)  te  IKskup  \  powiedaial 
na  to)  fte  to .  ieat  inoonyeAiena  wielki*  JDru' 
gi  akmpuł  t  Wldac)  £e  sgbda  iest  lUt  to  kaa-^ 
Ib  nie  wnya4kick  Senatorów,  k»  ale  derpieó 
ty«k,  ee  w  Tróyec  i*  wiemyć  nie^of ,  a 
kiedy  teft  kto  powie)  fte  nic  niewiersy)  lako 
Mś  takich  aiła)  co  ■  ty*  ciytiić  ?   Ii  Sena^' 
t«rowie  o  tyu  nieinówif)  potraeba)  aky  mó^ 
Witt.  A  satym  wasyicy  aif  aodaó^  poesf  li ,  a 
KriU  tVBtał  y  nuSAt  do  jotni)  iako  miał  o< 
bycsay  nawias    A  na  a^Hlam  kanał  co  in« 
Msego  prbpobować)  a  taini  Bię  w  Sinieck  y 
Wiato  ofeóeay  one  rady*    A  król  to  kył 
Boesfiliwy)  tfc  flif  W  Pana  Jennsowe  pl«wi- 
dło  wdawać  tainckdał)  soBtowuięe  ani  to)  eo- 
Jfogo  Ufkfdowi  naleiy  y  Aniołom  Jego )    A 
Pan   Jesus  ben  roalania  krwie   y  ostrości 
mieesa)  up^sftnił  tok  wiele  Sekt  w  Polsacie 
y  w  Iii<;«vie)  y  nniósł  i6)  iako  »ię  wyiey 
pisało.  Że  tei  mówi)  SektoreO)  mogliby  aię 
Kamtodńcjfe  katkolicy  oduczyć  narzekać  na 
wielkie  niezgody)  y  na  wiele  Herezyi »  bo 
lek  iwk  ieno  dwie  w  Polszczę  y  w  Litwie 
maif)  a  które  za  iedne  liczyć  mogi,  y  tak 
Bektwze  mówif)  iak  Orosius  pisze )   £e  n4 

r 


fPMdaałf e^  fntj^ńhlę  swott  prMa  i»4Um 

w  Radzie  drapali  9  tąuddi,  y  pod  nogi  htó^ 

łowi  mietali,   chfci   twe  ivi#lkia  ku  poiy* 

tkowi  Rzepltey  ofiaruif c«    A  xa  tym  fcen^ 

Krdl  dochody  Starostw  sa  p^ciora  podsiem 

liwaa&y^    6a«i  aa  tnieck  f^cśdadi  pneatał^ 

czwarta  darował  aa  óhnmę  Rsepltey^  a  pif« 

tf  Starostonu    A  ą  tęga .  Svpoxk  aaraa   d^t 

wflzy«tkiey  korooy  wj^rawawaea  Reii«ory^ 

a  potym  ui  Łuatratory^  ca^  krdl  ale  tgi^ 

ko  R«epltey  wygodaił^  ale  y  pnynłyai  krd«^ 

lom,.  ie  y  Saaii  Stoły  swe  łepiey  opetrsose 

vm^  y  aaałuiiooyai  Łiidnoai  maif  cftyn  sad* 

gradbuć^    Na   tymie    Seyaiie  poat^tnowioiui 

SpraiKiedUwoi^>  poniowai  tak  wiele  czaaifc 

niebyło  aa  Seymio^  aky  kyl  krdl  laial  od-- 

afdzie  wa^yatkie  tppeUaayet  tedy  poataao« 

wiojno  Sfdy  mowe^   dte  odafdzeaia  dawny ck 

apraw  pjro.  ma  Yice^  co  kyło  aioiakiia  cie« 

aiem  Trykoaału  te?afiiieyaaego.Poatapowkmo 

potyn^  okasowaue  na  ieden  daieii  we  wasy^ 

atkick  WojpBwodatwach^.  nsn  pićrwaaa  a  kK 

rse  potraekoa.  ;***^)  A  ii  e4  poez^tku  Faao« 

Wania  Królów  Polakick  boai  porządku  waay^ 

tkie  Praywil^e,  Uaty  y  pnyaiierBa  &  po^ 

gr««i«RiiMii    Sfaiadyi   y  roaoMite  koFoaay 

apiaki  aa  kupack  kMy  w  Krakowie  w  alwr-^ 

ku€y>  M  ktdre  BieUe^  Bługoi  y  Kromw 

poeacU  byli  SiumwHryMae  caym^  alr  tylke 

tez.  pocacli^  Król  dłago  apątrował  takf  6ło» 

mcy  kt<^r«  by  to  w  porafdffk  wprawiła;  ii 
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WMma  tipatnył  Pana  JaM  Zattoysidegi^ 
cilowłeka  y  mf^rtge  j  cnotliwego  y  a  Łeg* 
V  tf  pncę  wprawiła  kttfry  pnez  puł  rolw. 
pt^acttifc^  wfisytiko  poreadnie  aprawił^  j  Sm* 
iy  dawszy  na  to  poroUć^  w  osobne  kaidf 
Tsecai  Szuflady  po^owi^,  y  Sonunaryuaze 
iek  poeyynił^  a  niektóre  raeezy  y  aebie  dał 
popnepiaewać^  ee  y  naSeymie  uniey  y  suk 
interrego^  y  na  Kekeyaeh  etta  Rsepitey 
fomag^y  takie  potym  y  kr<UoB,  któ. 
rym  był  a  ConaUijs*  A  tan  w  tenezas  na<» 
leoione  8^  pisane  Iffoniki,  Dłngesaowa  y 
Baskewa}  Przytym  król  Augusta  aes  przen 
wszystek  eMS  królowania  9meg9  y  pro*> 
szony  e  ft<i  bywał  od  Stanów  koronnyck^ 
łąko  y  Insi  Królowie  przedtyn^  aby  grói^ 
tewna  unif  uczynił  mifdzy  koronę  Polskf  ^ 
y  W.  X.  Łiftewskia^  sam  dobrodf  swoif 
wrodaonf  bywał  do  tego  pobudzony,  całey 
Uniey  tym  Państwom  &yczf o^  bo  wiedział  y 
nawiał,  i&  po  Jego  Śtnierd  za  taldm  zwif z«» 
kiem ,  iaki  do  onego  c^asti  Polacy  z.  Łitwf 
niłf  dzy  sobf  mieK  łaenincJinet  go  suk  inter^ 
regno  rozerwać  AiogM^  bo  iako  Państw  tyctt 
feł^ezenie  sif  naezfłe^  zaw&dy  sif^  Szatan  o 
to  sttirat  aby  ie  rozerwał,  iako  sl^  wyiey 
pokuło,  y  Panowie  Litwy  sami  rif  do  tego 
co  raz  braH  rozmaitemi  sposoby,  ezego  y 
na  sobie  Krół  August  Asówiadczył,  io  go 
sobie  Litwa  w  dziesięciu  Lat  uchwyciła,  y 
bea  wiadomoóci  Obywatelów  koronnyck,  na 
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Xicitwo   IiilteiMide  poisimiĘy  y  iMmgofOr 
wato^  a    w  rdk  fotya   dk^^ero   Pobcy  mi 
fcrólertwo  peswottli  go  korattować^  Im^c  aif 
dhiiey  odwloesyć  db  oderwMii  Łitwyi  m 
potytt  Mokio,  y  pierwey  litwie  Król  frsy- 
•ifgł,  a  patym  w  BoIk  oartno  Polakoai^  Po-- 
iejmomti  tedy  krdl  daiwnbp  wieikf  Praef  ^ 
ataraif  c  nię  o  tę  uaif  •  NaypnM  na  SeyiMo 
w  WansawiO)  a  tan  niodopifł,  (1568^  4M4| 
4586)  potym  w  Paroowie  Seyn  słoiył,  a 
iaai  %  latewritiead  Pany  y  Polsldeau,  iako 
X  Uota  ulgnionego  woau  tego  poci|giifł»  AŁ 
potym  w  cstery  Łatli  do  Lublina  Seym  był 
sło&ony,  na  którym  to  co  ai^  robić  pocaf  to 
od  Lat  i88  y  co  alf  po  kiUukni  y  na  ro* 
aorwanie  aanoalło^  y  potym  no  wami  PiaaM* 
mi  y  królów  y  obu  Narodów  aatraymało,  t^ 
aa  pomocf  Bodf  a  aa  aailaym  .ataraaiem  ^  y 
widka  Pracf  Królowakf  atatocaaio  aif  aa* 
warto*    A  był  to  tak  pracowity  Seym,  gdy 
król  Paay  ŁitewaMe  y.  Poały,  iako  aa  rogi 
dfgufł  do  tey  uniey^  a  mianowicie  Wołynia 
y  Podlasia  aiechciało  nię,  im  Polakom  puścić^ 
ia  tei  nawet  ku  końcowi  Seymu^  nocf  byli 
aieiegnai)c    dcho     pouieidsEali     a  Lublina 
^raedaieyaae  Senatorowie*  Wpraód  Pan  Ra* 
daiwił  Woiewoda  Wileński  y  Pan  Cbodkie* 
wica  Starosta  Zmudafci,  Manaatek  wielkie 
a  potym  drudzy   aa  aleaui   co   króla  byto 
daiwnie  ufrasowało^    boi|c  sif,  aby  to  co 
rmęa  kilim  liat  nibił>  y  piM»  kiM»  nie- 
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Przeto  7  Faiiy  y  Po^  PdUdB  aiimowat  >. 
y  to  JPuM$w  Łitow«Iiieh  po  MUnfcrać .  pasy^ 
Vky  roftiMicie  Ich  namtfwiaife  y  pmkfei  ic-> 
by  flic  4d  ŁoUisa  ynba&^  y  iik  d  <iv!My> 
8if  wrtfelli^  y  Ftau  Bogttibfii  cbwidft  u»if 
sikbńesyK,  lako  to  kaMy  wiiKi*6  «m^ 
ai  C^nfltytucyay  iSayno  Aiiai  ISMy  sPray« 
wHejów  U»iey,  y  pnywriceBiii  Zaawit.  W«- 
lyńakiey  y  Podlaakiey,  y  JCijpafrmi  JUtow*- 
skiega.  Ale  to  paraictam,  ie  iaśH  Br41  aici 
firaMwał^  tody,  ftlemniey  Otkywafaelfe  .Woły4«> 
śey  y  Poilaaey,  kttfrsy  byK  nMW  co  rycUey^ 
kydś  do  korony  prsyłfezeni  ^  y  te  wolMiiel 
isałych  prcypaticcsani  ^  ko  da:  Ma^  aalaMi^ 
kytt  Ha  pofy  Osłami^  abo  nfettakukami  Łfr« 
towikieiib*  1*ak  iedy  y  im'  y  wieion  rseesy^ 
mtilyeh^  podaafenydi  y  po&ytoaiiyah  Pan  B%! 
dogadaił^  gdy  Uni*  atoaf ła  aa  dakayUi  Gfd»«r 
cte^  a  to  Narody  iadayai  aif  efałea  ateiy> 
co  dopiero  patyai  iv  cztery  Łato  ^acaeli 
po  iaaierd  Krdiawriciey^  bo  rif  Ir  Uiiiay- 
warowało^  i^  apóliiia  oba  Narady  król* 
obierały^  ca^ga  Rról  y  litme  pozwołS^^^ 
gdy  Prawo  swe  zaióił  y^  aimzcaył  Przy. 
wilrfmi  Utiiey,  ktore-  aiiał  daiadiei/*zaa  ba: 
Sieatwo  Litewskie,  alias  oai  by  byli  po. 
Śipiera  królewskiey^  Sakciessorooi  kriilaw«> 
ddai  iure  Naturali  j  at  Bereditorlo  poddaai^^ 
Tego .  Prawa  swego  Koronie  król  ustąpił  ^^ 
iako  lago  debkiracya  w  Konstyturaacb.Aaair 


MM'  fiffaii^  ^  pohasdD^  a  tMB  kaMy  to 

•bM^f^  a  iafiie^  Wrodsonej  ^^brod^  mąiro^ 
M  y  ittitoiei  Pokoju  tb  Krdlawi  prtyariłok 
Kto  M  tymSeynie  lył^  «r(qp«ii!Mifo  iak» 
df  simi  s  sobf  <ik  Pttowioi  iako  y  PMło« 
Wi«  tarUy  y  iako  it  RMI  Mhfar]iovał  nifine 
y  eterpUwfe,  mini  te  praysAil,  ie  rif  tm 
wielki  flpnrtra  Bofa  odpiwtowrii.  Y  to  pif -» 
Imy  AkeeM  boranie,  im  Xię9bWM  Pinskie^ 
SBatorsIdeyOfwIciemsUe  Krdl  w  iediie  eUo 
tf  hbrmą  PoUif  y  JOęttwmm  ŁfteWildai  sia* 
dfiOiDsył.  TMm  neciy  y  tym  podobne^  któ^ 
fe  fic  wipońlBaly,  hrói  wiysf  wpnwiwssy 
dobi^.,  umienpif  e  Fnjnięg^  w  TeitMiencid 
wwiAm  obowifMł  wft^stJde  obywatele  Państw 
Bwycb,  prses  Inde  Bog^  Niećimertelse|;o^ 
aby  międsy  eobf    agodę^   ariłoić   y  piriińy 
atateeanie  uchowali.    Taarfe  Sefeaterjr  dbo* 
wi^sał  Prsya^gf  y  prośbt,  aby  po  ittmrd 
Jego  Bub  InterragnO)  wiernte  o  Dobro  Axe^ 
pfitey  aterali  aif ,  y  tak  ten  aacsf  iliwy  Au** 
gUBt,  iak  Naa  nitował  Imliiife  Nam,  Uk  y 
po  śaderd  swey  chdał,  aby  ai^  nam  dobrae 
4ziido«    Godsi   aif    y  to  prcypomniee  ^   ifi 
Kt6l  August  iako  y  Odee  Jego  daiwiiłe  wtf 
kochał  w  Senatonch  powaŁnych,  modrych  y 
o&otliwych,  y  tdiim  pospoUde  Unsędy  ros« 
dawał.  Miał  tei  to  sacsf  sde,  Łe  Łudsi  Ry^ 
eerskich  wiele  było  aa  Jego  wieku,  kteray 
woyska  Jego  wodaili,  choć  woien  niebyło 
wiele.    Byli  d  naypraednieyai  Hetmani ,  y 


Prsedni  Wojowie  w  Polncw  i  Jan  Vśriiow<« 
ski)  kasatelan  Krakowskie  Olbrecht  £aBki^ 
Wojewoda  Sieradzki ,  Młkołay  Sieniawski^ 
kassctelan  Ranaietiiecki  ^  Floryan  Zebrzydow« 
jski^  kasEtelan  Łabekki^  Stanisław  Cikowski^ 
Isasstellan  Bieki$  Stanisław  Zamoyskie  ka-* 
Bztelan  Chełmski;  iSCifie  Dymitr  Wiśniowie* 
cki^  Jan  Potockie  Starosta  Ramieniecki,  Pro-* 
hóp  y  Alexander  Sieniawski,  Szczęsny  Struś 
Starosta  Chmielnickie  Paweł  y  Jakób  Sie-* 
eigniewscy^  Stanisław  Łesniowski^  Bernard 
Pretficze  Brnest  Wejer^  Matyasz  Dębińsld 
(90opa«  W  Litwie  Mikołay  Radziwiłł  ^ięie 
iHi  Ołyee  y  Nieświeżu^  Wojewoda  Wileńskie 
Jkn  y  Hreor  Cbodkiewiczowie  ^  Hrabiowie 
na  Bychowie)  ze  Szkłowa  y  Myszy,  Raszte-* 
lanowie  WileAsey^  Filon  Kmita ,  Wojewoda 
Smoleński >  Stanisław  Pac,  Kasztelan  Smo- 
leński»  Było  wiele  y  inszych  mnieyszey 
kondycyi. 

MSStlPfóKt  BJEbA&OTŁ 

,    *}  w  Sletsktm  aa^wAue  to  miejsce  Had^neni)  ii  w  GWA» 

fninie^  oczj^wls'cie  ptzeź  Inyłkę  drukarską  Hadz-* 
em.  Zdą  si^  ^e  tu  właściwie  moM^a  o  zamku  Ha-* 
bsel;  zwanym  takie  Habsal ,  Habsol »  a  który  byl 
główii<(m  '"mtąjscem  Biskujistwa  noszącego  Wzięte  od 
niego  nazwisko* 
**)  Jest  to  wzmianka  wyraiina  o  sekcie  tak  ^wanycli  tt 
Bielskiego  (wyda&*  Bohom,  st*  193)  biczowników^  o 
których  mówi^  źe  za  panowania  Kazimierza  W*  w  Pol-« 
azcze  stę^EjawiU  i  chodzili  od  miasta  dd  miasta  Opuijciw 
szy  szaty  po  pas>  bijąc  się  w  plecy  okrtitnie  biczami> 
dradzy  miotłami  >  Wołając  do  Boga  o  wspomoianie. 
Byli  to  Właściwie  Boaiii  pod  nanwitklem  Waldeneów 
czyli  Pikardf^w* 
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podłiiic    Suiu.    liUblenieckiegtf    l>aiąjów    reformacji  w 
Pois2Cji6  iiaswt  swą  od  berhit  CWarnia)  sony  cało- 
^fcycieU    CtnolAskl^j,    przedstaw iąjącego   laJuu    NaHS 
Andticej  dokłada,  śo  Aleai&ski  isałożył  Wolą  (fi(ło> 
iiodę)^  co  jest:  miaatecsko  lo  nadał  rasem  wolnodcUuiiiy 
X)zmaiićmi  swohodami ,  jako  lo  I  x  cląicu  opowiadania 
do«tr2«ds  się  daje.    Takie  cnacjienie  Ma  powaBOcluile 
la  aajswą  Wola,  którą  i^le*  wło.^cl  k^aja  nassego  no- 
siw  Jest  ona  poniekąd  skandwką  dla  badaćsów,  U  tAM 
fljBukać   nalepy    ronwtąsanla   nie  jedn^  hietoryesn^ 
wątpliwością    wyjaśnienia    ntejediiego    owcsasowego 
społecsaego  ntosuakn. 
«^it^)  Praw«m  sejmu    Piotrkowskiejco    r.  1562  postanowio- 
no,   na  prośbę  poalów   aieaiskiolr>   aMiy  jako  kto 
z  rycerskiei|[;o  stann    wedle    powinności  swojdj    sjEla- 
l^eekldj   jest  ^otów   ka    ołuilble   Raplluj    na  pewny 
daieli    dla   okasania/slę   stawił    w  powiecie  swo- 
im.  Daieś  I  miejsce   takowego    okalania  nasnacnaao 
swykle  konstytucyą,  poioldij  posłowie  brali  to  a  Sej- 
mu do    braci  na  ^tejmtki   relacyine.    Xa  Seymie  war- 
saawskim  1663   naanacnono   mł«(jsce   okasywanŁa  elę 
ziemiom  ruskim^    lwowski^  a  Wojewodą  a  Glinian; 
Ba<«  z  kasatelanamf  swdmi  przemyskidj  u  Módyki,  aa- 
nocki^j    u    8auoka,    oiiełmski^ii  n  Chełma ;   kalicki^ , 
trem  bo  wolskiej    I   kołomyiskidj  n    Halicza.    W  czanlo 
bezkrólewia   po  śmierci   króla  ($teflina  wojewodjiŁwa 
ruskiemu,  a  mianowicie  ziemiom    lwowskiej,  przemy- 
skiej i  sanocki^  naznaczono  miejsce  okazywania  się 
V  Wf«zni.     Za  Zyg.  III.  konstyt.    1607  postanowiono 
aby  iBkowo  okazywania  co  rok  się  odbyy^y*  w  ko- 
ronie, na  ząjutrz  s'wlcta  8zymoua  i  Judy  w  młejscack 
gdzie    seymikł    partykularne    zwykły   się  odprawiać 
przy  bytności   Wojewody,   Kasztelana ,  Podkomorze- 
go i  chorążego  onego  powiatu.    W  w.  ks.  Iltew.   od- 
bywało się  takowe  okazywanie  co  dwa  lata,  dnia  8* 
września  w  polu  przy  miastach  ^   zamkach    lub  dwo- 
racl^  królewskich,   w  których   stę   sądy   lob   serniki 
odprawiały^  w  województwie  przed  wojewodą  I  dhorą- 
iyttky  w  powiecie  przed  marszałkiem  i  wojskim.  Kompiit 
takiego  okazania  spisany  przez   starszych  posyłai^m 
b3'wał  królowi.  KaAdy  niestawlący    się    karany    byt 
winą,  w  koronie  tysiąca  grzywien,  w  wiel.  księ.  lit. 
dwóch  set  kóp  groszy  litew.    Nlestawiącego  Mę,  jako 
le^   łamiącego    pokój    pospolity    lub    wyrządzającego 
s^skodę    w  okazywaniu    się    lub  w  ciągnieniu  na  niey 
wotno  było  pozwać  każdemu  szfacbcicowi  peremptorie 
na  Trybunał.  Z  uboższych  szlachty^  dobrych  koni  mieć 
niemogących,  kilku  na  konia  i  rynsztunek  się  składać^ 
a  ci  którzy  konnćj  służby  zdołiić  nie  mogli ,  z  sza- 
blą i  rusznicą   na    okazaniu   8ię   osobiście   stawić  się 
uleli."  "       « 
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WIADOMOŚĆ 

w    POLSZCZĘ. 

Stan  koSciała  (łrtiHmskie^a  we  Lwowie. 

Zag^emme  praykyK  la  OrmiaRfe  luieli  e 
weka  swoich  laAęŁj.  Mieli  takie^  jak  wyi^ 
powiedziano  drewniany  swój  kośdół^  moie 
jesscse  od  czasów  księcia  Leona ,  który  jak 
trtdjcfa  niesie^  od  roku  4483  wybudowany 
miał  trwać  przez  480  bi^  aź  dopiero  w  r. 
1363  iył  mmt  tern  miejscu  nowy .  wyinurowar 
ny^  ten  sam,  który  w  mieście  na  ormiań- 
skiej aUcy  znajduje  się  j  ale  tylko  do  tej 
części  jak  ambona  9  reszta  bowiem  kościoła 
a  chórem  zakonnic  pośniej  domurowana  zo- 
stała. Powszechnie  twierdżf^  ie  architektem 
nowego  kościoła  był  niejaki  Dorre^  ten  sam^ 
eo  i  wsłoskf  cerkiew  wymurował ;  strul^tura 
^awet  obydwóch  kościołów  zdaje,  się  t^  sama 

dowodzić.  Krusiński  twierdzi-  ii  po  spaleniu 

8*  . 


tlę  dawniejszego  drewnianego  Isośeiola  w  miel- 
icie, był  w  r«  4380  nowy  wymurowany;  o  ko« 
Iciołaeli  zjiś  przedmiejskich  mówi/  ie  jak  w 
tenczas  powiadano ;  kościół  klasztorny,  ią  An^^ 
ny  przed  lat  500,  a  Icościółek  L  Jakuba  nisi-^ 
beńskiego,  przed  lat  400  miał  być  wysta-* 
wiony«   Były  te  przedmiejskie   kościoły^   a& 
do  niedawnych  czasów  ^  gdzie  teraz  browar 
Kapczuka  stoi  *)•    Trzeci  tamże  kościół  &• 
krzyża  przy  dawnym  misyonarsklm  kościele^ 
teraz  na  kasarnie  obrócony.  —  Ziftiorowics 
pod  dwiema  róinemi  od   siebie   oddalonenii 
datami  o  wystawieniu  ormiańskiego  kościoła 
mówi  raz  pod  r.   1983,  a  drugi  raz  pod  r^ 
4497  w  obydwóch  mlejoeach    twierdzi,    ie 
w  tenczaa  ras^m  Ruitni  kośdoł  i.  Jarzago 
wybudowali  przez  tegoż  aamego  arebitekfta*^)^ 
Chodynicki  «aś,  ze  arefaitakt  Dore  miejalii 
ormiaoski  keśeiół  r«  laOA  zacii^,  a  w  toku 
i437  muro^Mć  skończył. 


^)  KrasIAsM   h  <\  ĄrekroittliedrdlU  hicl^Uit   fccoiU  fit«U 
lica,  qnae  prlaitma  fuerat  liju^nea  demnni  ą.  13S0  mŁ^nl-^ 
ftcemias  4%  lapide  e  ciiMrłlHis    prłorła  8a«urtxH;  siibur- 
baiia  vero  Mowut^rU  •«  Aufte  c^OMinr  aiiit  OOO  anao* 
canstUutą  ^ao4  iiąuldę  coBipcoUa»(  90  }ocl  Sepf  Icluralea 
lapides  armenlc9   iuscripił;    Nac^Uiun  qvioqve  8.  Jacobi 
mUiihenfis  a  400  oircitw  aaais  coiiiUiiiiuni  perhtbetur. -« 
Z  tycią  ko^cloł^w  wit l9  iią4«rabl(4w  waifie  4a  ttihry^ 
ki  browarn  ierax  się  tam  jsnąjd^jącfga. 
^^y  Zimorowics  od  anniim  1363  ndwi:    Eadem   lenąpesiar^ 
Anutal  mnm  delubnm  kermaphrodiumi  optre  lauHtto 


Ó  Stanie  pierwszych  we  Lwowie  osiai 
dłycłi  Ormian sidcli  ksiciy^  iadnej  wiadomo-^ 
mości  nie  znalazłem.  Przedmiejski  ormiański 
Itoscioł  L  Anny^  zwał  się  do  niedawnycK 
czasów  monastyr^  gdyŁ  tam  był  klasztor  za« 
konników  ormiańskich  ś«  Antoniego  pustel« 
nika  y  od  Ictórych  jednak  róinia  się  Antoni- 
anie  w  Wenecyi^  którzy  daleko  później  na- 
stali. Świeccy  ormiańscy  księia ,  jak  trądy* 
eya  niesie  i  w  tutejszych  stronach  zwykli 
się  byli  ienić;  ślady  tego  maj§i  być  w  na- 
zwach wielu  familii,  które  się  z  ormiańskie- 
go słowa  Derr  i  imienia  właściwego  skła- 
dają n.  p.  Derrbedroaiewiez  9  znaczy  s^na 
księdza  Bedrosa,  ezyłi  Piotra;  IłerrboJiusie- 
wicz,  syna  księdza  Bohusa  czyK  Pawła. 

Szczotki  dawnych  metryk  i  inne  papie- 
ry widoiałem  przy  tutejszym  oimiańskini 
kościćle^  pisane  literami  ormiańsltićml,  ale 
Yf  języku  tatarskim  y  a  może  i  %  arabskim 
pomteszane*  ^-*  Podlegpali  żai  tutejsi  Oi^mi* 
anie  od  przyjścia  awojego  az  do  nawrócenia 
się  Torosiewicza,  katholikosom  edzmiadzyń- 
tkim)  #d  nich  krali  swoich  paatem&y  i  tych- 

■  ■■  ■        I  ■  I      I  I  ■ -II-I  II     ->  mmąmm,    i ,       ■    i'  n  If  i    ■ 

ertgtbaiit^  bdo  eedemąne  Archtteci^  Dore  Hsfy  qut  fbrt* 
fanum  Oeorg;tŁamiiii  In  scopulo  nrbt  impendenee  sirtiebau 
litem  ad  anuum  t437^Ra8sł  et  Arment  HDo.eodeiii-> 
fue  Archtieclo  osi  boc  iracta  teiAporl^  dao  delabra> 
pąri  filo  et  schemale  substrttebant.  Armeni  ^ntdem  thirĄ 
noenia  Dclparae  YYrglai ,  Russl  veteraiio  gentU  coiniió. 
Vto»i  PiTO  Oeorgło^ 


Łe  nauki  i  zwyeząjów  traymali  sif ;  po  na- 
wr^iceniu  podlegają  właday  stolicy  papiediiej^ 
i  8)  dotyehczas  pod  bea^ośrednif  protekcyf 
kpngregaeyi  de  propaganda  fide* 


^    $.   14. 

Biskuipi  wmiahscj/  we 


W  wieku  XIY.  zaczynąjf  się  Makupi 
ormiańscy  we  Lwowie.  Mam  przed  sobf 
tetrastycha  Józefa  Epifaniego  Blinasowicza  *)y 


^■•■^ 


*)  Jósef  EptAml  Bfioasowics  Oralanfai  lwowski ,   ten 
o  którym  pi8xe  Benikowski  w  hUioryi  lUeraiory  polski^ 
T.  I.  wydał  tecnutycliay  co  jont  btekapdw  omfaUuklcl» 
IwowakicI  iiycto   wiorag^m  Uclilskiay  kaidigo   wo  4 
widrsaachy  i  dedykował  Jakokowi  Ste/kaowi  Aafusiy- 
no wiecowi  y  arcybiiikapowf  Iwowsklema  ormia6skieBr» 
w  r.  iTSt.  —  VenAe  Ifiaasowica  miat  napiiać  ktotoryą 
^T»y%(fiSA  do   PaUki  Ormian ,  Aądał  aad  aaaoinif a 
konorariuia  od  Ormian  lwowskich^  aby  twój  rękopLsita 
drukiem,  wydały  łeca   gdy  agodjsld   się  na  qoantnm  nie 
moifU  f  rtkopUia  wydrukowanym  nie  był  \  pa  dmlarol* 
MInaaowIcsa  y   o   tym   rękopiemie   nie  motea  się  było. 
dowiedaióćy  azali  w  bibUotece  Załoi^klch  ,  któr^'  Hina- 
aowica  był  bibltoiekaraem  nie  ngraąał.  Karol  Wyrwica 
aławay  joograf  i  hioŁaryk  polski  aa  caaodw  StaBMawa- 
Angnstay  wpldrwotn^'   edycyi  wydan^*  od  siebie  Je- 
agrafti  >  miał   lamAe  o  OraUanack  pisać;  aapewae  miał 
on  udaielane   sobie   od  Minasowicaa   wiadomoócly  lecą. 
t^o  daieła  nie  adarayło  mi  się  caytad* 

Prxifp.  Bcdmk.  Krótka  la  .wiadomość  wyjęta 
m  Niesieckiego  y  Krnslńskiogo  1  Dykcyonaraa  Morerego 
zawarta  w  36  wiersaowdj  aocie  aa  airoaio  135  Ge- 
ografii Wyrwicaa  wydaa^  w  Wilnie  17M*  . 
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który  co  do  roku  tych  biskupów  odwołuje 
ąic  do  Nioiieckiego 9  Krusińskiego^  Stefiint 
Roszki  *)  i  jakiegoś  MS.  anonyma  w  WUnitf* 

Jaiiy  czyli  po  ormiańsku  Owanes^  miał 
być  tu  pierwszym  biskupem  ^  pochodził  on^ 
jak  mówif^  z  rodu  królewskiego;  wstąpił  na 
biskupia  stolicę  podług  Krusińskiego  r.  4365; 
bredzi  zatem  tenie  Krusiński,  gdy  powia- 
da dalój,  Łe  za  Władysława  Jagtełły  Owa-^ 
nes  biskupował.  Nazywa  go  Krusiński  waiS-' 
tabiet,  co  znaczy  tyle   co  doktor  teologii. 

Drugi  był  Grzegorz  W.  ten  sam  za- 
pewne, któremu  Kazimierz  W*  w  r«  1367 
dał  przywilej  wyznawania  wiary  lywojój,  a 
Władysław  Jagiełło  w  r.  1388  zatwierdził. 
Podług  Niesieckiego  miał  on  biakupowac  do 
r.  1344,  Stefan  Roszka  kładzie  go  na  rok 
1420,  a  Krusiński  za  czasów  Kazimierza 
Jj^ellończyka*  Zą  niego  miał  sif  drewniany 
ormiański  kościół  spalić. 

Trzeci  Awedyk  czyli  Gabriela  którego 
Krusiński  zowie  Garabied.  Ńiesi«cki  kładzie 
go  na  r.  1415,  a  roszka  na  r.  1445.  Mina- 
sowicz  przyznaje  mu  jurisdikcyc  nie  tylko 
we  Lwowie,  ale  w  Kamieńcu  i  w  Mołdawie. 


^)  Stefim  Roszka  hyt  probosisczem  omiftAikiiii  W  Siaiit- 
sławowie  i  ofkcyałem  per  Pokntiam }  edakowafty  w  BSey- 
nie  in  Collegia  de  propaig;anda  flde^  wielia  n^  prtfy- 
cajmU  do  amądjsen&t  koacMów  onnUUUrUcli  naJPdkhetu. 
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CftWtrfy  Knysstof  pod^g  Niesieekiego 
w  r.  1403^  Roszłu  saś  s  jakiegotS  napisu 
aa  dswdiH^e  w  Kamieńcu  wnosi ,  ie  w  roku 
1478  biskupował;  Krusiński  kładzie  go  zą 
czasów  Alberta* 

Pif  ty  Kilian  9  który  od  Zygmunta  L  w 
r,  4516  potwierdzony^  diploma  jego  w  nocie 
wypisdłem  *)• 

«3  Siftanandiu  Dcl  Ortilft  Bet  PoloBtae^  Magnas  Bnz 
liiŁkTanŁae)  Busaiae^  Borus«tae  etc.  Dominus  et  haeres* 
^t&lllcamini  lenore  praesentiiuBii  ąlillms  expedtŁ  uiiiTer«is« 
Oola  dum  yenerabilU  Kllianns  Armenns  de  CiYltate  NoMm 
Leopol*  per  iiniversoa  Arleelios  uosiros  ac  eoniin  coar* 
mttliiuUM  ai^MilMi  yoto  ac  coneentn  in  Kpiecopom  esset 
eleotltti  •(  per  MuperioreM  eorundeia  nnper  ia  Arinenla 
ordinaiasy  ad  Nofttram  veiinlesetpraeseaiiain^Nobi8que  unS 
cum  Usdem  ArmenU  llunAItliet'  soppltcasset)  ui  ejas  electio-* 
lłem>  proMoUaaettł  ec  ordlnacioneBiadCpUcopatiua  raistt 
•i  grauua  baJ^re^  anetorltatef ne  regla  adprebare  et  cen» 
flrmare  dlgnaremur.  Noi  Yirtuteai  et  indu^irlam  Ipsloa 
per  unlTcraDe  Armenoa  praedLctoe  commendaial^  haben* 
tea  aneadliiiteAfaft  ipaiiu  et  dfetenua  Armenamm  peU^ 
ilonem  eeae  boaeeiam  ac  conyenleoieia  ^  et  coaslderan* 
tes  >  gregem  qaenciuaque  abire  tn  diver8ujn ,  si  pastora 

i  atto  legltlata  oartatf  Tolentasąae  fldeia  eoram  Armeno» 
ram  erga  Naa  et  Dondnla  Noatra  magia  propenalorem 
eflicere^  ipaorum  peUtionl  praedictae  annnendam  eaae 
dazimoa  et  an&dlfflua^  eleciionemgae  promoUouem  et  oir 
dlaatioBem  praefatas^  de  persona  praeteil  Kilian!  fluHaai 
raiaa  et  graiaa  babeute«>  easdem  adprobaylmus  et  eon-* 
firmavimaa  tenore  praeaentium  median.  Ouodrca  Vobia 
et  alngnlta  Armenia   ntrina^ne  aezna   aabdttia  Noairia  łn 

.  Łeopolienai>  Kamenenaij  K^orienal  et  liuceniensl  Ciyi-* 
tatibaa,  et  terria  alye  diatrictiboa  et  aliiua  ubilibet  ^n  Re^ 
4^no   ot   Do.miniU  noatria  eziatentibaa  praecipimas>  qaa« 

.  (anąa  praoSznpa  lUliaBam  fro  Toro  ims  ległOmo  Kpiaci^  9 
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NiesiecW  Wadwe  go  na  r.  1490 .  podo- 
»»m«  był  pieHvej  Adwinisłratorem ,  a  po- 
»n.ej  »oataw8zy  biskupem,  dopiero  w  rohu 
dSM  d.ploina  od  Zygmunta  I.  pozyskał.  Po- 
dług xvyra«iw  diplomatu,  był  rodem  ze  Lwo- 
wa 5    Glinianie  zwali  go  Katust. 

Szo^sty  był  Stefan,  podług  Niesieckiego 
vr  r.   i538.     Minąaowicz.  kładzie  go    przed 

C«e-,  „ilc,„„  orUi«.m,„e  ,«„„  perU,.e«i ,  .c  reve«l 
U«  «  fcaoor-  dewtu.  I»pe.da.l, ,  de  p;.ve.Jb„Tri 

veuu«.Ubu.  an!ve«U  „M    re,po»dere   faclaU.    c««*    ef- 
fecMi.  M.«da«a.  eiiam  n«|veMł«  Archlepl«copU .  P.i«„ 
n..,  C««e„«„„    c.p...„e,,  ce.„..HK  B«Vi  «?,„:: 
,»e  Wce,  Kereaclbo,,    Cvhatu«,.„    ei  0p„W«ra«  P  ". 

PraerecU.  ..  Keg-o  et  l>„aiU.U  >,««rU  „Wcu«,ue  co«! 

rr.;  "'•*"?'■  ''"'*""■'  """■"''"'  -*'•—««- ««, 

«.  rau  ,«.  liberę  exercere,  **cerdo,e.  rl,..,  JoZ' 
qu.bu*cu.,ae  J.o«i»ibua  de  eU  ,aaere..,i.,».s  a.u  pro  ,«a- 
«u«.,«e  l^jBcIa  «>«  caaa  iiio,  co«vealre  vole„tlbo,. 
CU-  «.morłbua  Ar».eal«  per  ,e  a«t  ta  eor««  Hb.emla 
0/nciale«.uu«judic«re,,,  »odo  iu  ab  «h,|,„„  „,.. 
•b«rvat«.  et  per«U.„„,  cum  prlvlle«li.s,  b„„„rlb«.  et 
łmmaaliaabas,  llberUMibu,,  exe»piloiiibiiH,  fl,vorib«, 
»raeraxMivk  et   o»a.ue(«diHlb«, ,   ,„jb„   »„,  ,j  .,^  ' 

Tk  "•*""   **  """"""*    •''<'""'' '  >oUcbaat«r  e. 

Saudebant,  ed.im  eaudcm  po.lrl  et  gaudere  perwiul  fa- 
cjaiu.  Har««  „.»«,  ,i«m„«  x„g,r,„  ^,^  appeosum 
tenilwoBio  liieraram. 

DabanuM  WUnae  Kabbaio  proiimo  antę  Domiiil- 
cam  nosaiioąum  A..110  Uuiaiui  millesimo  aulugeaieei.o 
•epteoideciuie,  Beical  ,\o»iri  auno  deciioe.  - 

«ubscrlpiu8  Petrus  Kpiscopu*  PraemUlleasU,  Re_ 
«nł  Poloniae  Yice-Caucellarlus. 

9 
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arę  w  r.  1485 ,  ^w^eił  %  mej  p.  im 

Ten  Stóflm  miał  bjć  w  Rnyime  i  Um. 
od  papiei*  <łM.row««y.  Mówi  o  nia.  Min.- 
sowiez  t 

C*e»ac  honort  colU,  —ere  P»»a  beM.*) 

Siódmy  Gpzegor*  U  ^  roku  4568  jak 
^świadoui  diploma  od  Zygmunta  Augu^a 
potwierdzone.  Minasowic.  powołujęc  ..f  do 
poiwieiu  biskup- 

Roszki   twierdzi,  *e  w  y-  J"""  » 

Btwo  wstipil,  lecz  odstąpił  tegoi  w  r.  1568. 

Ter»m  8d»t  .8«clWi  »riBHi»  -o*  «■'■«  «*«rf» 


Ly  I  Obdarowany  pr.yjechał   4.  ^^o*^  »«*•  i«* 
ChoHynlcW  Wlerdal  aloływsay    pairyanA.ą  wy*..« 

lSadroh«k  jeKO  laa  sl?  aaajdowac  w  m 

wWM<Sć   nlcadarayło.     Pr«yw«dal  g«  "'^y***' "  ^T 
pulcmm  Revld.i-l  Patri.   Stefaal   P«rlarch«,  -jocU 

Deo  reddłdU  1551.   Nadgrobek  w.  w  P»*»"a«*y*J" 
,ach  arbUralnle  adąje  Mę   by6   napisany,     8*J*JJ*y 
d«kład«lq«y,  i  -ie   w  ,acift.kl«  lecą  w  •«!.*.»« 
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7 

Osmy  Banam  Bog^nowicz;  w  dekrecie 
polwierdaema  w  r*  ŁSM  ed  Stefana  Batorego 
miwie  aif  de  Trapeeuntia.  Po  trzeeb  latach , 
Bie  nogfc  się  m  OrioiaiiaiDi  zgodzić,  Uskup* 
stwo  opuścił. 

Po  Baraamie,  MinaMwiez  polegąfac  na 
powadze  Roszki  9  czyni  tutejszym  biskupeiH 
Jana  II 9  którego  diploina  tu  znajduje  się, 
ze  był  biskupem  w  Mołdawii  i  mieszkał 
w  Suezawie;  Niesiecki  i  Krusiński  opuszcza^ 
jf  go  i  kładę: 

Dziewiątego  biskupa  we  Lwowie  Ga- 
rabieda^  który  diploma  potwierdzenia  w  w 
4603  od  Zygmunta  IIL  otrzymał. 

Dziesijty  był  Miesrob  także  od  ZyT 
gmunta  UL  w  r.  1623  zatwierdzony.. 

Wyliczeni  biskupi  w  liczbie  dziesiędu,  od 
r*  1365  az  do  lUSS.,  a  zatem  przez  238  lut 
pewnie  biskupia  katedrę  orraiaiiskę  we  Lwo- 
wie  zasiadać  mieli.  Miarkujf  c  tak  długi  prze- 
ciąg czasu 3t  tudzież  niepewność^  jak  długo 
który  biskupował)  nie  można  twierdsaić^  ze 
więcej  biskupów  nie  było  9  albolitez^  ze 
tutejsza  katedra  dłużej  kiedy  nie  waiso^ 
wała,  a  zagraniczni  jacy  biskupi  tu  nie  mieli 
wpływu.  Nie  można  takie  z  pewnoscię  wy- 
śledzić^ kto  biskupował  tutaj  w  czasie  so- 
boru florenckiego  r.  1430,  gdy  od  Eugeniu- 
sza IV  Grzegorzowi  Arcbieppo  Illoneae  tu 

znalezione    broTe    dane    było.     Cokolwiek 

9* 
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badź,  w  tern  iadnej  wftpliwMct  nie  mi,  ie 
wszytey  dotychczasowi  biskupi  od  eduiśa- 
dsyaskiego  katliolikoM  csyli  patryarchy  po- 
ataaowieoi,  i  świeceni  byli|  od  iiiqf^  supeł-* 
oie  salezeli,  i  trzymali  się  obrzęku  Orni* 
anoni  w  Azyi  właściwego  i  cłlodaz  niektórzy 
s  nich  jako  to :  Stefan ,  Grzegorz  IL  j  Bar- 
aain  byli  kościołowi  rzymskiemu  przychylne-^ 
mi  y  lud  atoli  nie  był  skłonnym  do  odstą- 
pienia wiary  swojej. 


$.  13. 
Melchizedech  pałrt/archa  wt  Lu>wme. 

Melchizedech  patryarcha  czyli  katholikoó 
ormiański  *)  nie  będąc  w  stanie  zapłacić  ha- 
raczu królowi  perskiemu,  przybył  za  cza- 
sów Zygmunta  III  do  Polski.  Przyjechał  do 
Lwowa  w  r.  i62S,  i  tu  po  śmierci  biskupa 
Miezrojba  wakująca  biskupia  katedrę  przez 
dłuiszyczas  admioistrował.  Miał  on  na  stro- 
nę katolickiego  kościoła  zupełnie  sie  skło- 
nić ^  i  w  tym  przedmiocie  z  Pawłem  V.  i 
Grzegorzem  XIII.  listować^  przez  co  tutej- 
szych Ormian  sobie  nieprzyjaźnemi  uczyniła 
tem  bardziej ,  gdy  przeciw  ich  woli  i  mimo 
wszelkiego  ich  opierania  się  Mikołaja  To- 
rosowicza  na  biskupa  im  poświęcił  *^)   Pa- 

^3  Łe  Oui«n  Oriens  clirlsUanu9*Tom.  I«  p.  141. 
^^)  Udawali   się   Ormianie    praeciw    Torosowicsdwi  praea 
Melcliiaedecha  poiMrięcoiieniu  do  fdamiadjs^Asklogo  pa- 
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ląffe  Mpewtte   c^d^  jpowrdcenfo  do  swoj^ 
patrjrarelialnej  9toliey^  albo  jak  lfidyiqr«  Jest^ 


Łryareiiy^  AMięipey  IMeklirodMlifti  po4ftnła  icli  i^osiulaa 
li«pit  w  polakin  j^syko^  sapeYk^Ae  m  ormUSkMego  wy- 
ttumaotfonąf  a  ito  «  i^lsiiift  wnMć  iBOiHia^  tłóaiftCKettle 
iidąje  się  bydi    współcjiMiie ;  dostawale  |C0  ^ypbiiiję  : 
NąfiiwiętobUfrssy    i   iitg|ł«gO8ł8wf0AMy  Ojbi&e.  ŚWięie 
nogi  »wl^4«feltw«iicf  Wftsu^J  pokornie  cali^eaiy.  S  wiel- 
kim Jtelem  y  phu»«iii>  a  prawie  krwawe  ł^y  wylbwa- 
jąe,  pr^yckodfsl  uaai  owiecakom  strapionym  Fasttffsiwu 
Tw^j  ŚwiętobliwoM  o4  Cfcryetaea  Paua  w  mae  fioru- 
caoD\-m  o  i^j    alesaćsęett^   I   nieeł3'cliaiid|   oppreskiey, 
którą  teras  a  strony  Religley  prawowieruUj  ChrabścI- 
ańakuSj   Ormiańskie   cierpimy  waględem  któr^  i^gdy 
prsedtym  tu  w  tym  ftróleatwie  Polskim  Ofcrae^ia6bklai 
tak  Autecessorawie   nasay  o4   lUlkn  set  lat  mteszkąjąc 
7  *yi^P>  j^o   1  my   sami  aA  4o  tego  toastt^  sądnego 
praenagabanta  i  cnrbacii>|    atamfelUmy,   lecą  y  owsaem 
w  pokoju  pray  staroiytn^  IMigiey  i  obraędack  kolfeloł# 
nasaego  Ormleńskłego  a  oddawaniem  powinnego  pdsła- 
saefrstwa  8iollcy  rfwtętdj  Mamyadalasktey  aacbowanl 
byliśmy.  CAle  praycayną  tego  wsaystktegb  Iklektolnsay 
jest  jedno  aaś  Praełoiiony  pewny  Stano  Ddcbowklego  lieU- 
gtey  nasz^'  Ormlęskiey,  który  się  niiey  wjnrAaO*  Pbsu- 
nowtllsmy  do  usau  Twey  ŚwlętobHworfd  Ojba  i^lę.  I  Pa^ 
steraa  naszego  donteóó  i  ozliąjmlć ,  jako  temn  którjr  ^a 
laską  Boga  wszecbmogącego  y  za  zdarzbntem  Bucba  ó« 
zgodnie  od  wszynklcb  Ormian  Dncbbwkego  y  hWŁo- 
aLiego   8iann  jesiti  obrAny  za  Pairyarcffę  y  CfftioUka 
nam  wsaystkim  OrmAanom  y  posadzony  na  Stoltby  An- 
tecessorów  swych   Tadeusza   ł   Bartłomieja  Apostatów 
ChrUtusa  Pana  Zbawiciela  naszego  ^  a  potyih  następcy 
onych   Orzegorza   Śwtętegt^   Oswleclclela)  fcdamymlzln 
nazwanej,  na  któr^  aby  twą  liwlętobliwoiid  Pan  Bóg 
wszechmogący  spoinie  y  a  twemi  pray  l^oku  sfedząceid 
Badneml  Ducbowneml  pełnycb  wysoklcbHądrości  y  darów 
>I>ucba  Świętego  Doktorów  Theologiey  Śwlęt^  długo  for- 
tanaie  ^  ^oiuraAdiiie  cbwały  Boiey  y  aa  obronę  0Srie« 


(roi 

ftdjfe  nię  rasgalewuyeh  mk  sMIe  fitanair  y 
pokfjjcMM  nyjediał  w  Lwowie  lees  daje- 


T^ 


raaiyi.  «§ mnisie  »  «mc»  i^im/ay^  j  Pana.  Biifa  pro- 
tlimy  j  pwoM  nl^ nMMM^ea^'  >  jidl»  po«tiM«iii  fi^-no- 
Wl«  jr  <lwi««s9U  Pa«i«cjia  Awego.  P^rctc^  jk  iKiolk^pafcorą 
y  aiiU«a|6  ycMiMy,  if  g4j  Xwąja  ŚwI^l^lbUwow  «  luiia 
]i(aM«gfr  Uigo  uk  wieUią  dolAfflwaś^  ntisą  j  gyyalMwiui 
oppMMif,  loórąio  jiuk  i)lVikQ  caka  ci«r]);UBy>  wycosu- 
Mleć  nuwyts;.  pocj&^wąjąc  ti^,  Ae  cbooui  w  powbiności 
»wi(j  PMteMkiej  Ł  jiat  jm  wueUklcfc  aUar  jako  Oeiec  fc 
Pastora  a  MUoflciw^  łagOd  swąj   fr^dko  .  nuować  b^ 
4ai0aB  y  ale  dM«  aagiBąć.  AUtaH^iOABlakiip  aaaa  Qrmi- 
ftkl  Praokltty  Mikaląj  Toroasowio   od  i%  Pamięci  Mel- 
cUMdoclia  Paitiarohy  ŁCaiolika  ijua^DMora  Tw^  Świę- 
(obliwoacŁ  Caio  •mrym  aoraądkkm  y  praeclwka  Prawook 
y  Canooom  Maiera  na.Błskupstwo  ^''^■■^'l'^'^  ^^^^w-akia 
katedralao^  pMwifOony^.  EobeŁUtac  ed  Stolicy  Świętego. 
GraegocaaOewlecioŁeli^  aa  ktdccy  tecaa  TwqjaŚwjąto- 
hUwoió  oj^cji^śUwie  realdigesa   odetąpiwesy  y   postu- 
•aeiietwa  aaey  wypowMaiawsay   Stolicę  RsyaieUego^ 
Kofloioła  Piotra  Świętego  aa  głowę  ptayanawaay  y  o- 
aey  poełiuaefistwo  oddawsay  Pro£Buy%  y  a  niektóre- 
aU  eweaM^  ^kounilmmi  die  22.  Octobde  Bo..  1630  ocsy- 
alwtay^  piMidat  aię  pod  obroaęi  y  protek^%  tftaau.  Po- 
abowaego  y  Ćviriei;kiegD  JE^Eymakiego  koicloła,.  któregoi 
kardao  a  wielką  ocbot^.prayją;veay  natychmiast  Spra- 
wy  jego  pcaeclwko  Prawont  i  ałusanoiicŁ  pcomowowad- 
aaoaęli  y  docjchoaat  pro&owować  nie  prneeuyą.    T(^ 
jee(  kościoły  weayetliia  .i^e   Lwowie  w  Mieście  y  aa 
praedmŁeścia   będąpe^  ktdreśagr  praed  nim  jako  praed. 
praeklętym  y   niepoelueaayni  Stolice  Świętcg.  KdaAi- 
adaińckley  aamknęU,)  Ura%l  y  dncliowny  y  świecki 
Miasta  tego  Lwowa,  vi  et  p/)tenMa  aigae  rioleoier  prny- 
•aedsay  a  wielkim  ialem  nasaym  Cna  który  ach  naM. 
aiestyti,  bodą>'eśaiy  byli  patrayc  nie  docssekaU,  a  racsey 
nas  aienda  i^-wo  peźarła)  kłótU  i  aaoilu  ode  drswi 
kościfiiaych  poodbiiawsay^  onegu  jako  pcaekii^ui^  do 
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cAawszy  do  Ramicfica^  tam  wr»  WK^  Ł  IS» 
marca  umarła  i   w  kośdele  •raiaBsUm  p«4 


MMi 


kotfdofe  wfrewftdsiłł,  y  oseain  w  MO<t  y  Haę^Mą^ 
koacłoly  y  Appami^  nie  nalęy  ceąy  od  >t9l*>  srebra  ^ 
Pereł  7  Kaarieni  dre|i;teh  o4  '  tf,  Paaięd  AnteceMorów 
aaiuBjrcIi'  Bftdaae  koMołem  j  oMall,  w  ktdffyek  on  sam 
A  sweMl  aiektdreMl  tTaltaad  Daokownanl  jr  9wleckiemt 
Nakrameaca  adadaUtnge  y  y  wedłag  apodobania  twe* 
go  dispoaaje,  y  weajeckie  te  debra  keacłelne  dlUapidi^e; 
ą  Dacbowle&siwa.  aąsneakn^  którajr  nie  tą  m  nim  w  n- 
iile3>  ale  pod  poslaeae&siweBi  Tvr<d  ŚwięteUliro^l  nie 
fylke  jednego  kodcłeła  dad  nieclwe^  ale  aby  y  Sakra-* 
iseaia  nam  Ładowi  prawowleraemn  adoKnlitrowally 
broni  i  niedepasnc^HU  Co  eię  wasysike  oMiło  pray  by- 
tnosei  Wielebnego  w  Ghrietaeie  Ojca  Cbacaadara  War* 
tabieda  Aspacbafiakiege  Atcbl^ekepa  Hnnolasaa  od 
Twcg  Święiobliwodci  do  nas  posłanego  y  prny  draglck 
Diickowoych  pray  nitt  na  teneaas  b^dącyob,  ktdray  na 
tak  nleabodne  dsłeła  spraw  jego »  y  aa  tak  wielką  op- 
prdssią  y  dal  nasa  oesj-ma  sweml  pa4rayll»  y  spoinie 
m  Kami  opłakiwali  >  takowe  nicsacaęsne  nawidaenle^ 
prayanawaaiy  de  aa  graecigr  nasae  są  ed  Pana  Nąy- 
wydsaego  dopa$acaone>  ktdrego  niechay  się  wola  dwlę* 
ta  daieie,  albowiem  w  alm  aarf  pokładaaiy  nftK^rfd,  de 
jako  jBasmocił>  lak  aad  nas  peciesay*  Boaaademy  o  tdm> 
de  jego  Świętebllwodć  Chacaadar  WartaMad^  kidry  jas« 
tam  dawno  jest  a  Twąj  ńwięteblłwedci  saerece  astaie  a 
tj^m  weayetidem  dał  sprawę »  y  referował  Tw«y 
l$więtobliwos'oi  o  tak  wielkim  gwałcie  y  beaprawia^ 
które  się  nam  stałe  y  dcieie ,  a^  djwyn  lako  y  ama^ 
rłym  ;  aibewlem  dywym  kościoła  dla  MabodeAstwa  y 
9akraffleatdw  Administrowania ,  a  Umar^^m  pograebów 
broni,  y  im  daley  tym .  bardaiey  epprimtijo  y  snrowe 
się  a  nami  obcbodal,  albowiem  kapłany,  ktdrsy  ma  nie 
są  posłasdnl^  lma>  blie,  do  W^kienia  Smrodliwego  aa 
«iayie  w  łańcuch  sadaa  y  ciemiędy,  y  doiąd  niecbce 
a  więeienia  wypui(cić>  dokądby  jema  posłusaeństwo  ni^ 
li  i  professią  nie  ucaynilii  owo,  ee  ma  się  podoba 
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(^t^  kw!asfowa«i«  N.  P.  pochowany.  Mi 
$mbmkm  o  nim  nspiutt 


im  mywSkf  a  frtsysiko  mu  to  nelMidBl  f  ho  p»«dw  one* 
mn  Utmęiy  Dnokowne^  oooUlwie  Jttwickio  y  Świocfcie 
«»jw«ł%«   2ik|^«r4o   w  Łjrai   Hkniywtecttiii  «wyai  a-> 
cleklltey  Olę  hyii  ^  Kr^la  JeMct  PP.  aMseiro  MiłoHct- 
wogo  ftwei,  ktirym    praetośjUśmy  wielkie  nieslyckane 
^pfttmitf   kićro   posonfoiy   od  i^OMienioneico  BUkupa  9 
proMąe  aky   mm   KlłoMertfateni    ręki  Hw^y  Pańskie^-, 
Jako  nayattosyck  y  wiernych  poddanych  wyawoiić  ra- 
onyi.   MmIo  J«   K.   1L   roakasał  aaai  a  Canceliarley 
owoy  wyśMŚ  Manduy   y  poawy   aa  Uraąd  y  Stronę  to 
joM  aa  Mikupa  (prałiowao  oiU^o  kościoła  y  pohranie 
ApparaUwy  kióry  gśy  a  nami  woepdł  suuiął  praed  aą-^ 
dtm  K*  L   Mci    AMOMoroklin  9   y  coniroyerelae  s  obn^ 
dwa  etroa  byli,  8ą4   J.  K.  M.  Aadady  docyaley  nie  n- 
cayalwnny)  wsIąl   la  oprawę  1.  M.  X,   Canclera  cnm 
toio  maoao  offocco  do  K«  J.  MM  A*  K.  J.  hf.  jedno  dla 
mebytnool  SonaŁordw»  drnfa  teraa  rfwleAo  Królowa  Jey 
Mśó   ooBMurła^  nie  sądni,  y  Paa  Bdg  to  wle^  do  którego 
enaea  oądaió  nie  będnio.  A  hiho  y  eądnló  będnio  chciał, 
tedy  wątpiemy,  abyśmy   co  wakóraó  mogli,  gdyś  Non- 
dmą  Papleakt,  który  ta  nstawicnnie  prny  Dworne  K. 
J«  SI*  rotMaje,   y   laśny    DochownI,  a  osobliwie  Jena- 
Id  ,   mocno   stolą   prny  tym   Prnoklętym   Biskupie ,  y 
oaego  fortiter  dofeudują ;  albowiem  gdyómy  byli  a  Knn* 
ciasna  Ptplosklego,  a  nbrodale  1  oxcessa  tego  to  Kpiscopa 
prneklttdali,  prnj-dawsny  y  te,  io  jest  prneklęty,  tedy 
nam.  tok  na   to   odpowlednlał ,  jIo   to   wsnystko    nie , 
albowiem  tvapi*<ykład)  jako  grnech  pierworodny  prnen 
krnest  ó,  0€n3'inena  się,  tak  się  ón  od  tycb  wsnystfcich 
exceptów   prnen  Unnaalo  ó.   Uaiey,    którą  n  kościołem 
Rnymskim  ncnynił ,  ocnyóclł.    Po  tym   ąńyimy  wielliie 
y   gorące   insiantie,  tak   a   Króla   J.  M.  jako  u  Nim- 
cyusna   czynili   y   starali  się  p rosnąc  aby  nam  prxy- 
naymniey  tym,  którzy  nie  jestoj^my   in   uuioue  kościół 
jeden  piis'cił  y    kapłanom    nasnym,    którny  nie  są -pod 
posłasae&stwem  flpisóopa  tego  przeklętego  6akramenia 
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Dogmaui  Roaanae  doouk » 
didicłmae  Cathedrae* 


aitai«Ui€rowa4  jako  ludalwa  kraeMańakiia  y  Aabjohjsy 
jako  niemo  beoUo  ulo  toiall  aIc^  poawolili.  Tedy  Aadną 
miarą  na  to  tak  Król  J.  M.,  jako  y  Nuncyuss  Papieski 
I  iasxy  Duchowni  poawoUć  niechcieli  y  niecącą.  AUo* 
ępjąp  Caneny,  iś  kodeksy  wasy^tkie  aa  Jii^kapem  jako 
aa  głową  idą,  Insae  też  budować  broulą,  owo  chcą , 
aby'intrare  compelloi  abyśmy  kouieczuie  jsa  nim  szlf »' 
y  iemn  posłusaeiistwo  jako  Biskupowi  oddawali;  caego 
my  ucaynić  nie  chcemy  y  abraniamy  się,  odwołigąc  się 
na  Twą  ÓwiętobUwoić  jako  na .  Nay wyissą  Głowę  y 
Pasieraa  awego>  Ae,  my  hea  woley  Pati^arcby  Swego 
nio  ucaynić  ntemośemy,  dając  te  ratie,  Ae  nie  nasaa 
raęca  j«st  Iiaykom  o  tąj  Unięy  tractować  y  anówić, 
ale  to  nalei&y  Patryarsae  jako  Głowie  a  UjsymsUm  Pa- 
pieikem  jako  tei  1  a  Głową  mdwió  y  sianewid,  a  nam 
co  roakaaą  posłusanemi  byd*  Takim  teHy  sposobem  nie 
tnsayjpiy,  aby  K*  J«  M*  chciał  nas  sądaić  y  Dekretem 
owym  uspokoić  9  ale  umyślnie  nie  będaie  sądaił^  tylko 
awłacaał  sądy,  aby  nas  ciemiężył ,  iako£  mamy  prae4 
Ocayma  lawny  praykład^  ie  takjfte  a  BeUgią  Grecką 
postępąye;,  śe  niesądai  laik  od  dwudaiestu  lat^  aby  się 
nam  napraykrayło »  a  potem  poawoliiiśmy  na  tę  Unią* 
€o  Panie  Boae  uctioway,  żebyśmy  mieli  na  to  poawo- 
lid.  Teraa  nam  praycbodai  praed  Conclnsią^  lakośmy 
-wyźey  /lamlenllii  któray  są  takowego  aamiesaanła  na- 
aaego  praycayną  mianować.  Naipirwsaym  Aktorem  iesi 
iSwiętey  pamięci  Antecessor  Twey  Świętobliwoscl  Mel- 
ciftisedech  Patryarcha  y  Katolik,  albowiem  ten  był  własny 
l.prawdaiwy  Unit  lesacae  aa  Pawła  Piątego,  Papieża 
Baymskiego ,  który  posłał  był  Nuacyusaa  swego  Za- 
karae  Wartabieda  teraa nleysaego  Arcblepiscopa  Conatan- 
tynopolskiego,  co  się  ycrificuie  LisLem  tegoi;  Melchise- 
decha  Patryarchy,  który  iest  w  Xicgach  łacifiskieh  wy- 
drukowany, y  którego  Copiią  posyłamy,  w  którym  Pa- 
pieaa  aa  Głowę  prayanawa,  y  posłusaeóstwo  mu  od* 
dawa;  Drugi  dowód  tego,  ie   gdy  tu  pomicoiony  Jdel- 
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Mikfdęf  T0m9mme%  zotłąfe  bishąmti  i  prze- 
chodzi do  katolickiego  kościoła. 

History}    Toromwiesa    po    nąjwięluize] 
części  z  rekopismu  Józefowicza  wypisuję.  ^) 


«)  J^tt  T»murx  J^cefowtcs  by^  od  rolt«i  1693  io  17t8  ka- 

•  noBtkiem  Iwowsktoi    łaclliskiiii.   Na^iMł:    LeopoHenAlu 

Arckleplacopataa  Hinioria   afe  anno  1614  ah  ehita  Joan- 

■is  Zamojski  ArcMeppi  ad  anaiin  1770.  RękopiMi  jmąj- 

dige  się  w  archiwum  neiropol.  iwows* 


elilsedecli  Kacolik  fioka  1€3S  m  do  nas  do  Lwowa 
(iinadd  aa  wielkie  nlesacsęM^  nassel  prajleekał,  po- 
kąsał nam  list  PapioAki  Grsegoraa  XIII.  do  niei^  pa 
łacinie  pisaay,  w  którym  takńe  posłnsaeńsiwo  Ae  ma 
oddał,  mianate^  a  (o  ten  list  Papieski  prayirióeł  nn  O* 
clianes  Awakierec  Dciulfy^  kidrego  to  liył  ŚwięCey  pa« 
ntęct  Melcliisedeoli  w  I/egaiiej  poi^ł  do  Rayma  do  Pa- 
pietey  kidrego  be^  Copią  poąyłamy;  Traeci  dowdd  sa- 
mi^my  assyma  słysaeli,  ae  gdy  ta  n  nas  we  Lwowie 
ntsknpy  święcił ,  tedy  wysnaate  im  Ray^skiego  ko* 
dcioła  kąsał  csynić  s  tym  prsydatkiem,  £e  Duch  i.  pocho- 
dsi  od  Oyca'  y  od  Syaa.  Nadto  jenscse,  ae  iesc  aaiwięk- 
Msą  prsycsyną  y  powodem  tego  wftsystkfego  słego  len- 
ie Melohisedecb  Catolik.  Aiboiiriem  gdyśmy  go  prosili » 
ahy  byt  tego  atesscisęsaego  Episkopa  Mikołala  Toro- 
soWica  nie  święcił  na  Rplscopastwo  ^  daląc  słussne 
prsycsyny,  iKo  iest  csłowlek  młody,  nauki  nieina,  lirięe 
dre  silą  sbrodni  narobił,  aiegod^ien  jest  być  nam  Epi«* 
scopem,  a  co  więkssa  ncsynlsa  międsy  nami  alenawiśd 
y  aamlossanie,  tak  nam  na  to  odpowiedaiał  sam  Catolik 
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Mikołaj  Torosowiez^  Syn  łakoma  TerMowi*-' 
CM  mieszczanina  Iwowddego^  mąjac  lat  88^ 


aby  mlęidjiy  wami  było  jBaokaKaaie*  Owa  nleć«  mię* 
djiy  wami  położę ,  y  tak  f  rsodMAWJiif ty  sanyst  Awóy 
csecjsą  oamą  wykonah^  Ae  go  nad  wolą  aassą  y  prse- 
ciwko  mrawom  i  (DaBoaom  porfwKęoił )  a  aab  Anatema 
ka'ał  go  nam  aa  Epmcopa  stolicsntge  pnsyiąe^  Bacs 
ie  to*  Twoia  i^więiobliwMÓ-  iiwadye,  ienU  to  była  raoca 
Paai^taa  Naywyiwsego  fak  owiecaki  »wo  amysilito  po- 
gnliió  i  wiikoBi  drapteAnyift  ini  rapliiam  poda^  niecbcemy 
afominap  liuisyob  wiele  epraw  i  daleł  logo  y  lego  Epl- 
•cop4w  9,  kloce  eam  ottouno  scandato  naa  wsaystkich  ^ 
K^aomimy  o  lym  woaysiko  od  kogo  iaoaogo^dostało  się* 
Kwoioy  Ćwiętobkłwości  wiedaiod^.  ieet  na  8ąda&e  Be^ym^ 
nteck  go  Bóg  sądni  y  odpoići  graeohy  iego.  My  iednak 
acbodaą^  Aaateiąy  Gaiolika  y  tego  praypadkn  teraa* 
nieyMoga  otrony  ynley  «adafr  nlo  yadsi  pfayięllśiiy  gó 
a4  aiAlksańego  Kpiclbopa  bfdąc  togo  po  nim  .pewnie  da 
kfdaie  paceŁwIe  tsądaił  7  ataiifm  w  W^^neo  Piawo- 
otawnęy  Ormię.«kiey  7  pod  pooioaaeirsiwem  Hcolicy 
JUaaiiadaina^ioy  iako  nam  sabiritował  y  obligował  na 
karcia.  ptam^  Jarameptem  comprobawawaay  y  tafceeiny 
alf  a  nim  aapokoiU }  W  krótktaa  eaaaie  pcaylechał  do 
Kamif  ca  «raegoca  Wnrtabkd  ArcUoplscor  Ceaareiyskl » 
który  nkmiilc^aaą  tad  pjraycayaą  dago  aamieafianla 
naaaaga  ieąt,  albowiem  tago  to  naaaego  Eiiiacopa  aa- 
atawaay  w  Kamiefico  ,,  a  którym  aię  a  pewnycb  f  ray- 
c;^n  ,f  oaróiQll>  aaraa  alae  figara  Jadlciky  boa  poawu , 
kea  aądu^baa  proceaaB,  Contra  jata'  €anoalea  ot  ordl- 
nem  pro^aaua  j^ria  >.  ale  b^dio  to  ani  IjOgaten  od  Par 
iryarchy  p4>słaąym>anŁma^c  aliąuam  aabdel^gatam  po- 
teatatem  (Ima  ya«ante  Sodo  PatriarchaU)  po  aaUeroi 
MelcUaedecba  CatoUka>.  eondemnował  go  >  y  Anatema 
kąrdao  arogą  apiaawaay  poataima^  a  aam  proea  o^i^bał 
do  awey  atoHcy,  ktdrą  Anatema  nlektdaay  a  naa  wadną 
Biektóray  niewadną  byda  roaiualeli.  Jednak  dla  akrapoły 
ConaciOAtiey  Hfti3rliaHgr£#i»Mi*frwogoaby  ioohaft danio- 

10* 


(W    ) 


mmi 


katoittśMi 
ile   prsad^ 


go  I  sBf^tt  M  aMAt  j  SBM  tę  AnMonę^  dmwnj  pienCędsjr 
na  tę  drogę,  który  to  4te  «8f  okoieida  nusogo  ucxyuit, 
śt  lochał  aib  ito  Bnrsy,   a   otamiąd  sfemogąc   dalcy  io- 
ohaó  wyprawił  4o   Gotarley  PootaAca   Bwgo  a  vpo- 
T-iftir^ii  y  y  apokoraywwy  aię  yrosaąc  o   iAsołncią. 
ArcUepiscop    Cosarłeyald  Grsogora   W^rcaMod  arfasto 
absolniioy  Couftnnatią  oney  Anatomy  po«łał  y  gdsio  nao 
Indai  apokoyiąych  tym  baraloy    frritował  *  Aedny  saw- 
aae  a  aukapom  rótelK-  alę,  y  ospostalowali  atroay  ioy 
Anatmy  aky  aię  atarał  aateofó  »  siebte  y  a  naa,  ^Masowi 
wygadaaiący  a  ntełieapłaoaotawa  strony  Rollgfcy  acko- 
daąc,  w  ktdro^aiy  teras  wpadli  ^  roziuneia  a  nim  lente 
postępowaHamy,  caekaląe,  śo  da  Pan  Bdg  obraay  tiędale 
Patryaroba  na  Stolicę  i*  SdaoUiadalśaką  >  y  poaiilo  do 
naa  Mądrego  i  ŚwIętobKwego  Nancyaaaa^  Ao  te  rany 
polfeay  y  naa  wieeanfe  aapokof.  JakoA  edarzył  to  Pan 
Bdg,  ^  prayleekał^Bfądry  ŚwIąioMlwy  Pofrośity  3^  dy- 
wota  praykladJMgo  Hani^aaa  od  T«  8;  Wielebny  Cka- 
oaadnr  WartaMed^  ale  de  niewiadomy  komordw  Indai, 
y  opraw  to   w  tym  Krdloeiwfo  ,  dał  się  owiedó  niektó- 
rym tak  Daekownym  tako   i  BWie^lm  Nadey  ttaaaey> 
ile  ckciał  pootąpió  a  tom  to  KpUoopem  y  onego  kądaić  , 
gdyd  go  do  logo  aami  wledM  y  namawiali  y  upe#niali^ 
$9  alo  praydsio  do  tego,  aky  sfę  iidta  Mataila  stała  p 
którym  on  awienył ,  y  gdy  ckciał  aądaid  tego  Epieco- 
pa^  fooiąo  Olę  eąda  y  tego   aby  go  b  Epitoopascwa  nie 
degradował,  adał  elę  ad  isea  media  iaka  wyiey  mlano- 
wałińnyj  robeUtoował  y  'poatnaaefiatwo  wypowiedaiał , 
tak  Haaclnufowi  lako  I  twoioy  ŚWIątobliwoM,  Wielce 
go  potym  aniowadaląc  y  deepektaml  karmiąc  pomienip- 
nogo  Nnnclneaay  a  wiellElm  dalom  nas  wiayatkfch,  Nlo- 
m&ieyaaą  ma  Ansę  do   tey   Uni^   ucaynił  Bet   Twoy 
Śwlątobliwodcl  apólalo  a  Arletagieeem  y  Cbacaadurent 
Wartabiedami   piaaay  do   teraanleyeaego  Urbana  Viii. 
PapŁeśa  BayauddegOy  w  którym  wywydsaaiąc  y  'wy- 
aiawiaiąc  ą  fittową  kydd  SftoUoę  teymaką  prayanawa* 


C  9t  y 

* 

n^jfdtln  Barodsenia  N.  P«  IR.  we  Łnowie 
prseciw  woli  i  owszem  uporczywie  sprze- 
cłwiąifcey  się  nacyi  tak  dalece,  Łe  niektó- 
rzy w  tzasie  pos wiccenia,  prawie  z  pod  rak 

—  ■ 

WBiąCf  o  miłości  y  o  iednotfci ,   tako  bj-ła  x$l  Grsego-* 
r«a  tf.  difrlecłcl«la»  Aylwcatrem  Papieitem  pr^ypominaiąo 
3r  ikby  7  teraa  była  odnowiona  afl^cmiąo   Octdra  niech 
da  Pan  Bó^  aby  taka  była  życzymy  sobie)  lakoż  sce- 
rsiey  ten  list  opiewa  w  sobie  ^  którego  także  Coptą  T.. 
8.  posyłamy.  Prosimy  tedy  aby  to  Twey  Świętobliwo* 
ici  «a  przykro    niebyło  f  że  się   te  rzeczy  wszystldo 
przypomlnaią,  bo  żal  y  utrapienie  nasze  wymaga  co  nm 
nasy  abyśmy  pisali.  Waostatek  nie  dość  maiąc  biedy  i  a^ 
trapienia  swegOy  przyiecbał  tu  Ochanes  Wartabled  Chnl 
rzeczony^  który   przez   lat.  22  i|ył  na  Archieplscop- 
atwie  Constantynopolskim ,   y  jjednoczywszy  a  tymto 
przeklętym  Epi&copem  et  facta  ipsius  approba^lt  y  naa 
per  vim  przymusza  do  tey  Unley,  na  którą  my  bez  woli 
Twey  Świętobliwosci  pozwolić  nie  możemy  y  nlechćemy; 
Przeto    tedy   teraz  umyślnie  posłance  swe  do  Twoley 
Ćwięcobliwości  Ojcze  Święty  Sławnego  Pana  Sefera  Mur 
raiowicza  Wiernego  Sługę  Króla  P.  Kaszego  do  Króla 
Perskiego^  talcże  y  X.  Simona  Mikołaiowica  Kapłana  na- 
szego^ którzy  y  ustnie  Bzerzey  dadzą  sprawę  T.  Świąto- 
bliwości   którym   aby  T.  ŚwiątobHwo8'ć  wiarę  dal   w* 
WAZystlcim  pilnie  prosimy,  gdzie  tak  stego  pisania  naszego 
iako  z  listów  miłego  brata  naszego  sławnego  Zacbariasa 
Bernathowlcza  Doktora,  niegdy  sławnego  P.  Torosa  Ber- 
natlło wicza  starszego  Ormiańskiego  miasta  Lwowa,  Syna 
y  prawowiernego  obrońcę  wiary  Ćwiętćy  ormiańskiey, 
y  z  ustney  Relacyey  ich  dobrze  wyrozumiawszy  takie 
jEamieszanle  nasze,   za  którym  giniemy,  bo  ludzfe  bts 
Spowiedzi  y  Sacramentów,  a  drudzy  bez  krsztn  nmi»- 
raią  użaliwszy  się  nad  nami  Owieczluual  Sweml,  a  po- 
nuiąc   na  powinność  Pasterskiego  przełożeństwa  Swe- 
go zaraz  raczył   szukać   takich  sposobów  i  gorąco  się 
o  to  starał,  ialiobyś  nas   prętko  poratować  mógł  a  nie 
dał  nam  zaginąć,  jakoż  snadnie  w  to  7.  Świątobliwość 


koaftflcf atom  dlci^li  !FprpMwfcsBa  iisiuifć)  if * 
dajce  9  aby  oiejakiego  Bernatowicza  na  M* 
skupa  im  poa włf eił*  Odebrawszy  poawieee** 
nie  y    muaiał  Torosowicz  przy si^;^  aiy  obo- 


jpiOirafIć  qio4as«,   gdy  łaska,  y  poUiowaJiie  prxjecJM'k.a 
iMun   JKAłośuie   utrapioiiym   pr«yAi4pi»  ucsyuiwujiy  po- 
ważno CousUium   iako  w  tak  wiflkiey  y  noweyy  nigdy 
ule  bywałey  sprawie^  »  Sweml   Badneiui  prxy  boku  T.. 
Ówięu>tłUwoicL   Mądremi    Duchowneioi    pełi^ch    dąró^ic 
Middrości  Ducha  ŚM^ięiego  Doklorajnl  Ś»  Tbeolu^iejr  sie- 
dxąeeiiil|.  ua  mieszkanie  .obranych  w  sprawach  biei^ły eh 
•prawnych   y   ucisouych   Posłów    wysłać    racay^c    do 
.  B^ymskiey  Miolke  do  Paplejśa,  a  którym  Twoja  ($wtę-> 
tobUwos'ć    terajs    sacz^śliwle   resiiluiesa    (co   dąy  Panią 
Boże  na  długie  laiha}  jsosiawall.  Co  si^  uM^ajśnemu  ros- 
sadkowi  Twoiey    ŚwictobUwości  |»orucjia.    A  gdy  Paa. 
Bóg  zdarjsy^  że  Twoia  Śwl^iobllwosc  a  Papierem  ^  MI-> 
łosci  uspokoić  si^    racj^ysz  y  posmlata  nasze  posłanęy 
według  iuforwaiiey  o  co  prosić   poirzeba  bQ4zie  Papie-^ 
ŚŁ,  żeby  przez  Listy  swe  do  K.  J.  M.  y  do  Sena&o  za. 
nami  iniercedendo  p(sał^   wniosą  ^  gdyż  skoro  b^djKiemj: 
mieli  wiadomość  od  Twoiey  Świąiobliwości,  ńe  wyprą-* 
wić  raczysz  posły   Swe  do   Azyma »  tedy  y  my  zaraji* 
wypra>vimy  swych,  mianowicie  braia  naszego   miłego. 
Zachariasza  Dolaora^   kióry  iest  tam  wiadom  zwycza- 
iow  lauiiych  kraiów,   y    ięzyka   wiadomy,   y  zuajlomj. 
tamtemu  narodowi,  aby  tam    znaszały  się   z  sobą>  y 
spoinie  starali  się    o    uspokoieuie ;.  Bo  inaczey  gdzieby 
Twoia  Świątobliwość   (co  nierozumiupr}   niech  ciał  dbać- 
o  nas  y  nie  czynił  starania  do  prętkiego  poratowania t. 
tedy  nielza  przyszłoby  nam  P.  Bogiem  y  Twoiey  Świą- 
tobliwości oświadczyć  się,  a  samym  de  traktatów  (rzy- 
ftąpić,  gdyż  nam  się  z  tey  Corony  wynosić  trudno ,  Ul 
naląc  żouj*^  dzieci ,  snbstantie   stoiące   y    ruchome  y  ta 
•posób  życia,  do  tego  siła  ubóstwa,  wdów  i  Sierot  iest> 
y  powturze  pilnie  a  uniżenie  prosimy  aby  Twoia  Świą- 
tobliwość, z  Miłości  y  Powinności   Pa3terskiey  Swey 
Bia  Oipttszczął  naą,^  a  ratował  prętko ,   bo  bez  fiakra- 


(  w  ) 

wiązać^  ii  wiernie  tnsymć  (de  b^dsie  nauki 
edfluniaibijibkiego  kośdoła;  atadi  i  tjm  apo* 
aobem  nie  nadługo  apokojność  pozyakał  y 
hjl  albowiem  ebwiniany  nie  tylko  ^  ie  na 
atronc  koadoła  rzyniGMegó  daje  się  uwo-« 
dzicy  ale  aadlo^  ii  rzeczy  ze  akąrhcu  sotgie 
przy.właazcza.  W  takim  rzeczy  położeniu  j 
gdy  Melehizedecba  ju&  we  Lwowie  nie  było; 
wyałany  od  niego  z  drogi  niejaki  Grzegorz 
Wartabied.  z  pewnemi  zleceniami  do  Rzynpo^ ' 
przejeidzajf c  przez  Lwów  był  od  {Toroao* 
wii»a  w  rezydencyi  bńdkupi^j  i»rzy  koaciele 
■liejskim  przyjętym.  Ale  on  przeAie  wierzy  w- 
azy.  aię  awemu  patryarsze  ^  miaato  aby  się 
z  Tordaowiezem  był  znosiła  dał  aię  prze- 
ciw niemu  namówić  y  i  a^  innymi  układał  za^f 
aadzki  na  zgubę  jego#  Kryiomo  uczyniwszy 
zmowę-  z  nieprzylaciołmi  Toroaowicza  u£ył 
podstępu  y  proszę c  go  aby  mu  w  pewnf  uro«* 
czystość  pozwolił  w  kościele  miejskim  cele^t 
brbwać.  Przyehilił'  sif /'ToroiN>wicc,  do.  ięda- 

menli>v  amiera^^  co  nie  l>ez.  grzechu  Sioleri^loego.  0w« 
dsginiemy  gcUsie  sutrania  Twey  Swiąiobliwoścl  nie  będzie* 
T.  8.  Panu  iojs^  edp  o  władać"  będzie  nasiałi  atoli  my  prcy 
atarodawaey  Prawo  Słfcwaey  fteilgiey  H^^y.  Ormiaii- 
akiey  y  przy  posłus2se&2łUvie  X«  8.4siale  trwamy  y  irwad 
chcemy  cisekaiąc  łaskawey  resoluliey  od  T.  święto blł> 
wościy  Pana  Boga  prosząc,  aby  Tt^ą  ŚwIętobnwo.4ć  p'0' 
^ilał- 1  z^altt  iSerce  Twole  kti  tiara  atrapioiiym'  Synom^ 
abyinas  wy^swoll^  %  niewolt  Kgipskiey  powinrze  eała* 
iąe  nogi  T.  Świątobliwości  Ojca  naszego  Duckownego. 
We  Łwewie  die  26.  Jalg  18^1. 
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nią  jegO)  leca  mty  w  ceasm  uroczystego  mi* 
baieńttw%  csego  sif  nigdy  ToroMwkz  nie* 
•podsiewał^  .uroczy stf.  deklaracyf  imianion 
całego  sgromadsenia  y  praeciw  kościołowi 
rBymskiemU)  soborowi  chalcedońsliieinu  i  Łe« 
onowi  L  papiełowi  rsymskiemu  ogłosiła  i 
aa  Torosowicza  jdco  odszczepieńca  od  wiary^ 
Uf twc  GzyH  eskommukf  rzucił*  Ogłoszono 
zatem^  i£  Torosowicz  jńko  wykl^^  władzy 
mema;  kośddł  ndejsld  zamkniftoy  a  Uucze 
Grzegorzowi  oddano#  Torosowicz  na  rozn^ 
ite  przeciwno jd  wystawiony,  chcfc  się  z  swa* 
inii  pogodzić^  rozumiała  ii  od  włołon^j  na 
siebie  eskomuniki,  powinien  był  być  uwdi- 
nionym  od  wyiszćj  kośdelnf  godnoedf  o* 
soby^  jak  był  Grzegorz  Wartabied;  a  ie 
podtenczas  Melchizedech  patryarcha  juŁ  był 
w  Kamieńcu  unuurł,  puidł  się  był  do  będf* 
cego  W  Azyi  parfaryarchy^  ale  tam  dostać  nę 
nie  mćgł* 

Przedsięwzifł  więc  zupełnie  pruglć  da 
katolickiego  kośdoła^  wspierany  od  ks.  ks. 
Jezuitów  *)  udał  się  pod  protekcyc  arcybi- 
skupa Pruchnickiego  I  i  tutejszej  metropoL 
kapituły  i  nawet  wzglf  dy  Zygmunta  III.  po- 
zyska.   Fruchnicki  odebrawszy  od  Toroso* 

^)  i^  ks.  kt.  Jeaoloi  wiiploraU  ToroMwlaM»  wsponlna  o 
cte  Oaaoliiskl  w  śyci^  Łorencowiosa ,  r*kt«ra  Iwow- 
«ki«go  i  prowincyalai  wdjiiele^  które  po  śmierci  Jego 
■dałe  hj6  prjes  ke«  Sfaroff/6sktote  wyilaiióa. 
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^wkn  profemyc  wiai^  i  posłusseńatwa  ko- 
ściołowi rzymskienii  ihi  moey  pnywileju 
królewskiego  a  d.  6*  marca  r.  1629,  powo- 
li tutejtsy  magietrat)  aby  ten  władbf  swojf 
prsymieił  Ch*niian  do  posłuazeiiatwa  Torosowi* 
esowiy  oddania  mu  kościoła  i  nale&o^j  intraty* 
Magiatrat  o%K>wiadajfc  wcawaniu,  pr^cj* 
raawaay  nadto  dyploma  nominacyą  Toroso- 
wicsa  na  biskupstwo  od  Zygmunta  III,  ty- 
csfce  sif  Ormian  we  Lwowie^  Kamieńcu  ^ 
iittcko,  Kijowie  i  Zamościu ,  gdy  łagodnymi 
środkami  niemógł,  praemocf  kaaał  otworzyć 
kościoła  Torosowicza  do  sali  radnej  chuć  *) 
swaaej  wprowadził  i  temui  naleinf  władzę 
i  prawa  powrócił*  —  Po  killia  kroć  potem 
Torosowicz  powtarzał  professyf  wiary;  miał 
ją  czynić  u  q|ców  Karmelitów  bosych  roku 
1690,  dnia  24.  października ,  z  dwoma  ka- 
płanami mrmieńskiómi  zakonu  L  Antoniego , 
%  diakonem  i  liierykiem  w  przytomności  tych- 
Łe  zakonników  I  tudziei  Erazma  Systa,  Pa* 


*)  Ckme  tak  aasywall  Ifebę  radaą,  w  kldr^  p«d  ipresydea-* 
eyą  wrtyHśku^  imdni  oraila&acy  aewye  miewali; 
wchM  4»  bAs  raAmój  hyt  właiiaie  jak  m  eralaftakifij 
aUciy  wclio4«i  się  w  iNramfcę  do  koilegiua  armiafiiikicii 
kMi^iy^  nad  drx\viaai  acoi  caama  mazurowa  laUica 
ji  aapUeai  armłaAskin*  Kłaiane  w  Cdj  iaMa  akta  I  do- 
kttmaata  wjatesiano,  icdy  aii€||see  to  na  mleMEkanto  dla 
hlTjMw  4>rmitJk»k\ch  aosCJtło  praerobioae,  poidtt  w  Um 
■ri^ea  kjla  drakaimia  sekaąydora  y  Mraa  ad  kagotf 
pfjrwaiasia  aaailairtato. 

11 
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wła  Boima  i  Jakóka  Ssolea  *)  radców  ^  — ^ 
poźBiej  w  r.  1681  znowu  prsed  ąrcybiaku- 
pem  Pruchnickim  i  kapitułf ,  nareascie  w 
Wańsawie  praal  nuncyuszeui*  Jeźdsił  takie 
do  Raymu,  tam  był  od  Urkana  VlIL,upraej- 
nie  prayjętym^  odebrał  aatwierdsenie  awo^ 
jego  na  biakupatwo  poiwifcenia  i  diapenaf  ^ 
iŁ  w  fliłodasyn  w&ekii  jak  podług  kanonów 
sif .  godzi  y  był  na  biakupa  poświę conyai.  — 
Wtynze  czasie  nazwano  go  w  Rzymie  arey^ 
biskupem,  chociai  niewiedzićć  powodu,  z  ja- 
kiego mu  ten  tytuł  został  udzielonym:  Cf. 
Józefowicz  ad  An.  1086  pag.  146.  Z  trądy- 
cyi  takie  wiem  od  Szymonowicza  arcybiaku^- 
pa,  ii  przez  szczególniejsza  łaskę  papieia 
nazwano  Toroso¥ricza  arcybiskupem,  i  od 
tego  czasu  następcy  jego  tego  tytułu  uiy- 

waj^  **)• 

Cmarł  Torosowicz  podług  tetrasiycfaów 
Minasowicza  w  r.  1681,  a  zatćm  zasiadał 
katedrę  przez  lat  55. 

^)  u  ojców  KarmcUiów  we  Lwowie  na  sl^  mąjdowąó 
liber  menorabilnm  o4  dawnych  esa«ów ,  I  (am  o  pro- 
fMsyi  ToroRowicaa  »a  być  wiadomoiió.  Mie  mlałeai  epo- 
•ohftoffci  mleć  u  sleMe  tę  ksiąjlkę.  Nie  wepomfaa  o  Bt<j 
Chodyalckiy  niedawadmi  jednak  caaey  mtedsl  Kanbelict 
jMpewaiall  ni«,  ii  się  anąjdąje. 
4^)  Z  proietiacyi  aakonaika  Jurkiewicsa  ekaji^je  elf,  i± 
w  Kijewie  mieexkał  arcbimandryia;  podłóg  eradyeyi  do 
niedawnych  caasów  hył  w  Łucka  wiadyka  onałaiuiki, 
taki  Mógł  liyć  w  Kamiefteii  I  Zamoicin ,  którsy  aąjąc 
jiuriadłkcyą  sobie   właściwą  aanaai   kyti  jak  Uakapi,.  a 


(    8B    ) 


$.  17. 

Ojcowie  Teatyni  we  Lwowie. 

Za  czasów  Torosowicza,  przysłano  z  Rzy- 
mu  ojców  TeatynóWy  aby  nawracania  Oniiitaii 
popieraK  *)^  Między  najpierwszy mi ,  którzy 
tu  przybyli  był  sławny  nie  tyllco  jako  mis- 
syonarz  ałe  i  s  dzieł  uczonyck  Klemens  Oa« 
Jani,  który  iii  nawet  w  r.  1666  umarł;  po^ 
grzebany  przy  kościele  ormiańskim  na  przed- 
mieściu. Ojcowie  Teatyni  składali  lak  nazwane 
Collegium  Pontificium  podlegające  kongrega^ 
eyi  de  Propaganda  Ifde  w  Rzymie;  mieszkafi 
oni  tam,  gdzie  byt  później  klasztor  missyo- 
Aarski  na  iółkiewriciem  przedmieściu,  a  teraz 
jest  kasamia;'  z  tamtad  przenieśli  się  po 
spaleniu  się  ick  klasztoru  pod  wysoki  zamek; 
egzystująca  dotychczas  budowla  teraz  od  arty- 
lęrzystów  zamieszkana,  nie  była  ukończone , 
w  projekcie  był  dopiero  wspaniały  gmach 
do  wybudowania* 


*^ 


piNingąłąc  fir6wakiem»9  tiogK  «lft«  aiJBr  powodem  ,  tt 
M^o  ftrc3r1)kk«]ioBr  niuswaito. 
*y  Koiąte  PI40U  Par3'źaithi  r  sakonn  Teatyoów  y  wyała- 
nym  hy%  jprces  kongregacją'  do  propaganda  fldo  jako 
MiaoyoBars  apostoUk^  ^o  JPolskiy  ł*  xa  oiaranient  jogo 
.  Srailanio  prajjęll  Unfi|  9  koiiciołoni  rzyjasktan  r.  1666 
w  Kaniofica  Podolskim.  ArejbUkup  (Torosowica)  jgo- 
cfcawoffj  d^  Kamlofidi  w  pabhcaa^j  proceąyf  po  ulicaok 
•ooił  praonajijwlętsaj  iakramont.  Za  staraniem  togod 
ita.  Pidoii  księgi  ormiafiskio  a  błędów  kacorskłch  ocay- 
aaeaóna"aoau|y-  CDIetioii.  do  Mofreri  str.  542.) 

u* 


<  «»  ) 

Rollegiom  to  jifrzjmywało  Bemiiiari 
edukujących  sif  iO  ormiańakicb  a  ŁQ  ruskich 
kleryków.  Uczono  filozofii^  teologii  i  wysKi- 
wy;  profesorami  byli  Teatyui  z  Włoeh 
przysyłani}  system  wyższych  nauk^  ten 
sam  jaki  w  owych  czasach  w  innych  in- 
stytutach zwyczajnie  bywał;  w  pierwszych 
poczftkach  zaprowadzenia  tego  koliegium 
ormiańskich  kleryków^  teologów*)  w  onniań- 
skim  języku  uczono ;  alumni  edukujfsy  się 
po  swojem  na  kapłanów  poświęceniu  ^  xwy* 
cząjnie  uiywani  byli  do  posług  tttt<yszydi 
kościołów^  musieli  się  jednak  praysięgf  obo- 
wiązywać^ być  misyonarzami  I  do  nawracania 
Ormian  na  Wschodzie;  i  w  samej  rzec^  ¥ry- 
prawiani  bywali  do  Krymu**)  ai  do  czanu^ 
gdy  kraj  ten  przeszedł  pod  panowanie  Roa^ 
syi  >  i   zagranicznym   ksif  zom  przyjścia 


'*}  Cs^rtalem  •ryginalne  BaśwIadcseBle  dmnt  ka.  JakobowI 
Wart0reslewicxowi  m  teologii  ^  lutór^  oię  «  ojc^w  T»- 
ujnńw  wo  JiWawlo  w  jffykB  •ralaatUn  nosjl. 

.**)  Znani  aą  tatnjol  ksl^a,  ](tóray  miMjonownU  w  Ki7»le« 
Ks.  Jakub  Wartereftiewicji  f  r«es  lat  kiika<Ułp^ląt  lam 
'da  ńnierci  KOBiMjący,  brat  rodaoay  »ai«sa 8«wagra,  ad 
KaiarayBjr  ndarowany  krayśma, ;  ka.  nacina  m  Traasyl* 
wanii »  tu  ukike  edukowany;  nareiacie  wyełaajr  byt 
ks«  Mikołaj  Baroucz ,  lecą  nie  był  od  raądu  pr«xj^ty, 
yoniewaib  naaawsap  poaoetaó  uun ,  niecbcial  się  dekla- 
rowad>  ten  Mun>  który  przy  tnicuta^  oaniadekl^  kata* 
drae  był  kanonikiem  i  na  cl^olerę  r.  1830  ujaarf*  Pray-» 
•łany  tu  był  a  ąryaiu  t«Mitc(j«ay  kandydat  na  kalędaa 
ni<tiaki  Al«(ander,  se  aiB%  raae«  od  ar^^^lel^nyii  p<^ 
'dwl^ooigr  1  aa  powrót  da  KrysM  odoołaąy. 


(  »  ) 

4ftMr  ^06m  TralynóW  jak  twoich  opMuiBtfw^ 
i  io  ich  rady  w«  YttgrsUiiśin  aif  ■toiawiilo ; 
cate  taUe  omkśdui  aacya  w  nąjifyiMśrii 
niała  ich  powatesin}  ia  saś  rai   al^ełaia 
od  kongregacyi  de  J^ropagaada  ftda  «deAaU$ 
pod  aocsBegóIniejaBf  pratel^f  tej  jbe  koagregar- 
•^  aawfifoeiii  Omiude  aoatawali^  i  doiychcaas 
wlereaa  dachowa  w  Rsynde  aie  praes  d»- 
^terif  ale  praes  tf Ł  koagregacyf  aprawować 
zwykli*    Uatida  to  hoUegiaiii  w  raka  1784^ 
kiedj  eeaara  Jdaef  U.  ka  edokacyi  tam^ 
Mego  diwkowieilatwa  aaaniiwla  praaaoaaayŁ 
Oraal  i  b«dowk    kkaatora^    tudxie£  wiet. 
DttUaay  da  togoft  nala&fca,  zostały  jak  hyły 
wkumośdf  kongragacyi  de  Prapagttida  fidb } 
poźal^  badowlę  a  graateia  ptaadaaa  ftndii^ 
aaoidt' wąlskowema  dla  artyleryi,  a  lafaatf 
se^  wai    DuUaB   koagrefacya   od8t|pi|pi  uk 
korayść    ojców    Mechytaristów  w  Widdfliu;^ 
Samo  kołlegium  miało  się  j^raenieić  do  Ka- 
mieńca; tam  wifc  picknf  bibliotekę  teatyń- 
akf  przewiesiono  9  kt4k'a  jak  powiadaf^,  pe 
większej  częici  miała  się  późnij  zaszczytnie 
aaaaeara  Tadeuszowi  Czackiema  dostąc^  lecz 
ptcpakt  praeniiMilenla  iCoUegil  do  skHtfcy  aia 
przyszedł.  Dwaj  TeatynijB  pozostałych  wrór 
ciii  do  Rzymu  a  prefekt  Rosetti  z  szczupłej 
pensyi  9  Rzymu  pobieraaćj  musiał  się  we 
Lwowie  ttttifmywać,  przy  orawsilishiM  Jio* 


(  »  ) 

czjU  wk  iKiehy  przy  4ielkiai  wpłgrwM  iwoi- 
ru  rsynskiego  na  interm*    totejtsyck  ko- 
icMltfw;  i  byłi  jago  Agentami  *)•  lEatały  nre 
stoswld  i  o  Tratymaeb  sapiMBoiaiio^   Utrsy* 
mywali  takie  na  pensyi  nłoj^rdi  paaiea&4w 
«e  nlachty^  'kMrzy  n  nkk  nię  dhikawalw 
W  avdii«uni  ęjcóm  Teatyndw  tak  wajmneg^ 
Cafl^'  PmUficU  we  Łwaaok^  ktdrsy  Mr 
wfacanieni  Omiaa^  urafiseniam  ick  kośela-^ 
łów  i  adnkacyf  dbichowiMatwa  traduli  nę^  y. 
stti^ujfce  aif  akta^  flu>gły  dać  wiela  światia. 
do  hk^oryi  tat^jasyck  On^Un ;:  lecs  wifinaar 
iak  csfśe  &bibliotekf  fnewiamiona  Myewar 
do  KanuieMa^  a  niditare  noŁa  ptay^  prefekr 
CM  Raaetti  we  Lwowie  poaoatały;  po^aiaia»- 
ci  oatataiegia  siat  snąjdawaft  nię  pełny  knfer 
roHMitycb  papierów;:  niebyło  jednak  itfkege^ 
ktobj  je  był  prsigraał,.  i  wa&niąjsse  pme- 
ebowaL 

ArcjfbiMkapi  armiańscjf   po   Taromwiczu  ui 

io  UMZjfch  czm&w^ 

Fo  Toroaowiean  na  arcyMakopatwo  or^ 
niiańdde^  w  jedności  %  koddeieflft  fzyaMliim 
aostąjfce  naatfpili:' 

*}  ZDąjdąjc  w  ftkiack  Kapituły  lwowski^  oftrcądkii  łać.  , 
*•  ftmtm  prefekta  teatyfiskieg^e  lUdanoski  w  roku  t72Y 
Irtitwia  wytumł&^ałf  ó  ortiry  o4  amedjriUa  XI1^ 


(  9r  y 

'  Wartan  Hunaniaii  rodem  z  Aitneiiii^  w 
Rzymie  in  coUegio  de  propaganda  edukowa* 
nj.  Gdy  pod  bytność  Toroaowieza  w  Rzy- 
mie przekonano  aię  o  nauce  jego  ograni- 
czonej ^  dany  mu  był  koa((|tttor  Hnnanian^ 
ale  ten  tóine  przykrości  od  swojego  arcy- 
biskupa znieść  nie  mogfC;  trudnił  się  mis- 
syami  na  wschodzie^  az  do  jego  śmierci ;  po- 
wrdcąjf c  wymurował  w  Kamieńcu  kościół  ś. 
Grzegorza  9  a  we  Lwowie  dóm  arcybiskupi 
wystawił.  Objąwszy  arcybiskupstwa  rzfdy^ 
prafyłozył  się  wiele  do  urządzenia  katolic- 
kiego ormiańskiego  duchowieństwa^  i  synod 
w  tej  mierze^  przybrawszy  do  rady  i  pomo^ 
cy  ojców  Teatynówy  w  katedralnym  swoim 
kdściele  r*  1601  odprawił.  On  pierwszy  dla 
panien  oriniańskiek  wprowadził  klasztor.— 
Umarł  podług  tetrastychów  Minasowicza  r* 
1715  ^y 

Jan  Tobiasz  Augustynowicz  był  czcicie- 
lem ojców  Dominikanów  i  zakonu  ich.  Ter- 
cyarzćm;  rzędził  lat  96^  'umarł  roku  1751 
wieku  swojego  82L 

*}  Za  Hunanlana^  jak  pisse  Jójierowlca  ad  aa.  1683  pag. 
803,  poświęcony  był  od  pairyarchy  edsmladsy&sklego , 
jakiś  Jan  Bernaiowicji  na  tysmaiyckieco  bUkapa  do 
KamMca,  lecs  raąd  prayjąd  go  niecbclal,  i  Mn  bUknp 
aaiąplć  mosiał.  —  W  caasio  niebytności  Hananiana  pa 
daierciToroaowlcaay  miał  jako  cnffragan  rc^sić  lwow- 
skim kościołem  Nersesowica/  aa  niego  draga  połowa 
kościoła  katedralnego  miała  przybudowaną  ko«taó  I 
kon  ormlaiiski  Baaodykiynok  aafrowadatf^* 


(    8»    ) 

hHah  Stefm  Augoityiiowicas^  natarł  11« 
a^r^aia  rcAu  1798,  iył  lat  88. 

Jakub  Waleryan  Tuatanowica  y  pod  pro^ 
tekcyf  oj(bAw  Teatynów  sostał  najprsód  ko* 
adjtttorem  i  Wskupeai  kamienieeenakiai  (Ca- 
dienl&eenBifl)  in  partibua  od  atolicy  rtymakiej 
nonfoowanym ;  po  śmierci  Stefana  Augurty- 
ilowićaa,  nie  spneeiwiał  się  rsfd  anatryjadci^ 
aby  jako  były  koadjutor,  are ybiakupstwo  ob- 
j^«  Umart  i«  września  r*  1708  prseiywazy 

kt80. 

Jan  Ssynonowics  obrany  od  duehowień* 
atwa  17.  grudnia  1796,  poświęcony  1.  marca 
1801,  umarł  dnia  8.  paśdsiemiba  1810  roku^ 
wielni  BWCjjego  70« 

Kajetan  Warteresiewica  pod  bytność  we 
Lwowie  cesarza  Franciszka  I.  r.  1817  ao- 
atał  nominowany  arcybiekupem ,  uawrł  roka 
1881. 

Samuel  Stefiinowicz  w  roku  1888  na- 
atfpił* 

f .  19. 

Ifyosóh  ołrzjfmania  biskupstwa  ormiahdtiego. 
Zakres  dąecszyi  i  dołacjfa. 

He  m  nąjdawniejazych  dokumentów  oka- 
^lye  aię,  duchowieństwo  i  lud  ormiański 
biakupa   awega   obierali  ^   bywał    święcony 


;(  m  ) 

ł 

'oi  pairyiTCliy  tejrli  katólikosa  edsaiiadsyń- 
skiego,  powinien  hjł  atoli  mieć  aatwierdae- 
nie  e4  ftnUe  polskiego  |  aby  swoje  urafdo- 
w«nie  rospftcsfł.*) 

2Ulaje  się  I  im  do  wyboru  biskupa  iiie 
tylko  Lwów,  ale  i  inne  miasta  dawniej  na- 
leiały;  póini^j  tylko  repreśentand  ze  Łwo-- 
wa,  a  naresBcie  samo  duchowieństwo  go  o- 
kierało  **). 

Po^ nawróceniu  Ormian,  Rasym  podobno 
Hunaniana  przysłał,  a  AugiisŁynowicsów  o-' 
kranjrch  od  ludu*,  Rsym  potwierdził.  Za 
Myda  austrjrjackiego  Jósef  IL  cesarz  Tuma- 
nowicsa,  który  był  juŁ  koadjutorem  cum  spe 
naceedendi,  arcybiskupem  uznał;  po  imierci 
sai  jego  zatwierdzony  został  zwyczaj,  aby 
duckowie^istwo  katedralne  i  zebrani  pleba- 
ni s  diecezyi  trzech  kandydatów  cesarzowi 
podawali;  ten  zaś  arcybiskupa  nominige  i 
Rzjniowi  do  konfirmacyi  zwyczajnym  spo« 
sobem  przesyła.  Jurisdykcya  biskupów  or- 
miaśskich  rozdfgała  się  do  Ormian  po  ca- 
lem królestwie  polskiem,  jak  o  tem  z  dy- 
plomatów    zatwierdzenia     królów    polskich 


mm 


«)  Polta^aje  się    to   n  dyplomatów   królów   poUklck   da- 
wanych bUkDpom  Iwowafcin,  jak    wyA^  wynlenloney 
2^gB«aca  IIŁ  bUkapowi  Kilianowi  dane,  tfwiadoay* 
•*)  Okasigo  się  to  a  rękopŁsna  JafcniA  StaHnaa  AagatCy- 
aowicaa  omiaiiftktef o  arcybiskupa.   Posiadał  go  arcy- 


(   w   ) 

przekiMnć  nbf  móbuu  Dotyehćjwi  J6VE«Be 
znajdujące  sif  li§ij  pMierakie  ToroAowicaui 
okazujf,  Łe  dawał  sobie  tytuł  biskupa  wo- 
łoskiego* Ormianie  s  Siedaiogrodskiej  aio- 
mi  przysyłali  alumnów  swoich  do  Teatynów 
we  Lwowie^  dla  uczenia  sif  teofogiŁ  Sły- 
szałem^ ie  biskupi  węgieraey  z  Iwowskiaii 
•rmiańskimi  wiedli  sp^  o  jurisdyl^yę  and 
tamtejszymi  Ormianami,  który  miał  być  ro«- 
strzygniony  od  atoKcy  apostolski^,  Łe  Or- 
mianie tamtejsi  zostawać  bfdf  pod  władsif 
diecezalnych  biskupów  krajowych,  Imfte 
zaś  od  biskupów  ormiańskich  swif eeni  być 
powinni.  Do  niedawnych  czasów  przyjeidiali 
do  Lwowa  z  Transsylwanii ,  aby  na  kapła- 
nów świeceni  byli,  lecz  teraz  zapewne  wy-. 
godniej  im  do  Wiednia  do  biskiya  Medii- 
tarystów  o  to  sif  udawać. 

Nawracani  w  Krymie  Ormianie  takie  do 
arcybiskupa  lwowskiego  odnoatii  sif  $  lea 
gdy  później  część  królestwa  polskiego  i 
Krym  pod  panowanie  Rossyi  przeszły, 
ustała  jurisdykcya  biskupa  ormiańskiego  W 
kościolacli  do  cesarstwa  rossyiskiego  nale- 
żących, i  teraz  prócz  ośmiu  kościołów  w 
Galicyi  t,  j.  we  Lwowie ,  Stanisławowie , 
Tyśmienicy,  Łyścu,  Sniatynie,  Rutach,  Ho- 
rodence  i  Brzeianach,  naieif  do  ni^  w  Bu- 
ko^dnie  Ormianie  w  Czernio wcach ,  i  unid, 
którzy  w  Suczawie  osiedli. 


(   w   ) 
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'.  Jaka  była  właidwie  .w  d^wniejsarydi 
eaammh^  tntąjszydi  Uakupów  dotacja^  nie  jest 
wiadone;  fldbje  aic^  ie  nueli  swcge  stałe 
praychody,  gdyi  magistrat  lwowski  proy- 
wracajfc  Torosowicxa  na  biskupstwo,  wyma- 
gał takie,  aby  mu  naleiyte  przychody  odda- 
no; musiały  one  atoli,  być  bardzo  szczupłe, 
kongregaeya  de  Propaganda  fide  bowiem , 
wiMida  iic  kye  spowodowana,  wyznaczyć 
9^  swoj^  kassy  a^cyblskiupowi  ormiańskiemu 
900  akiidńw  roezue,  a  koadiutorowi  jego 
do  dukatów. 

Gtif  Lwów  pod  berło  domu  austryjac- 
Uego  przyszedł  t  nominacya  areyMskupów 
do  nfdu  nałe&ćć  poczcłf.  Marya  Teresa 
tymcMsowo  wyznaczyła  8000  złr.  rocznie,  a 
Jlteef  II.  poini^  JOOO  złr.  dodil,  obieciyfc 
snprti^  dotaey^  wkrótce  oznaczyć;  dopeł- 
lżeniu  obietnicy  przeszkodziła  nieszczęśliwa 
wojna  turecka,  i  Józef  II.  umarł.  .Franci- 
ązek  L  przyehyląjfc  Mię  &o  podanej  sobie 
w  tej  mierze  od  arcybiskupa  Szymonowil^za 
proibiSi  roeznf .  płacę  z  kassy  publicznej 
6000  nłr«  ustanowił ,  a  później  dobra  Ja-  ^ 
strzembice  w  cyiiiulę  iółldewskim  wyznaczył, 
aby^  Ue  intrata  m  tych  dóbr  była  wyracho* 
wana^  o  tyle  mni^  z  kassy  płacono.  Obrzą- 
dek ormimijki  w  państwach  austryjackich 
z  innómi  katoiickićmi  obrzfdkami  porównany 

i  arcybiskup   orauaifurifi  w  stanach    g#lieyi- 

12* 


sliieh  po  are;fbldiupia  pryntsie  hiłiiWitfc  y  i 
metropolicie  obrafdlm  grecMo  -  liiitrilf M^go  > 
traede  miejsce  pnei  .  innymi  biiitupmii  mar 
siada* 

$.90. 

Ormiańskie  hoieioły  za  Ęji»moem. 

W  dyplomatach  artwierdsąjf cych  elekcy^ 
biskupów   ormiańskich  ai.  do  Torosowieza^ 
jest  tylko  wamianka  o  Ormianach  we  Łwó- 
wioy  Kamieńcu,  Łucku,  Kijowie  i  SameńWii;- 
w  iunydi   zatćm   miastach  póśni^j*  asi^MIi^ 
W  których  swoje  mieli  kośdoly.Mte  tawaae 
to  były  nowe  xe  wschodu  kolonia  gdy  niej-' 
6ce  j^ie  nowe  samiesskiwały,   lecs  esfslo- 
kroć  lub  zaehfewi  jakiómi  korsyAciemi ,  od 
eadedskich  dóbr  właiSeicielów ,  lub-  mia^ii- 
j}c  łatwi^jaae  iitnEymanie,  praenosiii^  #mije* 
siedziby. 

Ormianie  na  Dnierttrem  w  ^9tanitf aiłowle^ 
łiyiScu,  TyśmSeiifey,  śniatynle,  Horadenee) 
Kutach,  po  najwif  hsz^  cnęsd  s  Wołoszezy^ 
zny  przybyli ;  wiehi  mtoli  przeniosło  iftę  po- 
dobno z  Jazłćwca,  ZfoezoWa,  ftwańea  szczegół- 
iiiój  do  Stanisławowa  loh  Brzejban,  ttUsc  wła- 
ćAie  jak  teraz  ze  Śniatyna,  Rutów,  Hórodenldi 
i  Tyśmienicy  na  Bukowinie  osiadi^f .  Atcybi* 
skupi  lwowscy  mieH  t  urz^u  swego  o  nich 
duchowne  staranie^  i  pod  idi  powag}  tamtej- 


w tmjńis^&A . mt PaiatcitŁnływaii>;  tf  od  Jraai 

tmitHMm.  AwMg^ni^  saś  wśglpdem  ko^ 
icMdnr  B»  PcOrndu  surisA^  aif  Stefiu  Rpnlt% . 
ediikiKwmjr  w  Bafmt  bk  CoUegio  M  Propa-. 
gtpli  fid%  potiśn  prdbisaa  y  Stfudilairowie; 
i  flfi^Ftłi  jak  o  irfii  mjŁii  w  notedi  wipo«*; 
■uditeii.  —  V  SUemł  Stedoriognodsld^j  fio* . 
diug  itjr^i  wzniattkowsnego  pisną  ^iafar-i 
Ukuktek4  JKmtBr  f  [yńniń  nąjwifdij  aąwnd#'i 
chacie  swoje  do  jodnóad  iuAd&ddmgo  lioicio^# 
ła  OraoftAnli  uiąfakieiiitt  OswdriuMowt  (sar ' 
|Ketme  Asoitiiiaaowi)  Terderesaki,  niegdjril 
Uk^  diuamomi  Congret*  de  Propaganda  ^  ai. 
po.  iiiiB  JMMtftewt  Toffdoy>wkaowfły .  paŚMifH^i 
osAeflKi  M  k^^^ana  ^  C^eotga  Maftaafii  U^^ 
ahupa^  ^SHWss|fara^sfciogo» 

■ 
•      I 

Jjrządzenie  nabotenslwą  w  koieMach  kąjkh-. 

tickich  crtniańskich. 


*» 


'  Stmiaińe  którzy  po  HawróeoaSa  tw«rfite 
dt  IPorosomcza  pnesali  do  jednoMf  hośtlD-- 
ła  katolickiego  9  zerwali  zopehiio  zwifflM' 
«  edbńniladzyiASkiin  i  pocfeęli  fAf  do  awfoza**' 
jóW^ńymsidego  kotdola  stosować.  KaiMi*<« 
dań  jidiaMd,  Mdry  byli  flate«7iBdł^  odstf- 
pili  okoła  Niit  IMO)  i  pragjtlł  flwMlp  ka^ 


(  «  ) 

narodzenia  y  smwtwyeliwataiiia   FwkŚKbćgm  i 
Une  ti^ęiattiee  Cliryataaa  i  Blarji  ohritotef 
^  łacfabkim  Iwśeiołett  $  panfkA  aaś  iMjrflk. 
ć«iri^  podług  kaiendana  iraiaaahiego  aadbo- 
wąjf«  ŚtrifCo  niefokałaiiogo  poczftoia  N«1Ł  P« . 
prsyjfii  na  paniętky  Mwrdwsfa  .  ąię  ava9» 
do  jedności  m  hośeiołea  JntoMckhp  i  j^  «o-. 
affiadcsa  Jteefewies.   Uracayaloś^  ^  G»9- 
goraa  obchodcf  jako  Apootoia  i*  QiwiMaaeia> 
•wojogo;  a  ołterae  ĆL  KigetaM  wprowatfailt 
w  awoidi   kośełoladi  od    igćów  TaatjmdiNr , . 
hCórydi  orBria6aqr  ka^As  ucaaiaaU  kylL  ~*^ 
Miza  i*  9   admiaiatracyą  &$•  aąkrameoMw  i 
hinyck    fitnkcyi    duchowigrcb^  i  di4ir    aayll 
podeno  kapiM&drie^  odprawIwM  kyMiji}'  w  jf  • 
iq^u  ormiaAakiwi,    Masa  świ^  aho^iai  eo 
do  iatoty   jest  ta  .aana  *)  jcio^  otyi^fnaW^ 
iMsa  ormiańska  y  w  niektórydi  jednak  punk- 
Caek  i  swycmyaeh  oAnienila;  maaałów  sateai 
nie  ttiywąjfy  które  dla  innyck  Onaian   sf 
drukowane  9  lecz  tu  pisane  swoje    wlasdwe 
mąjf*    W  administrowaniu  sś.   sakramentów 
lak&e  pisanyek  aobie   właiciwyck  rytuałów 
oiywigf ,  które  w  niektóryck  swycsugack  da 
ładńakiego  ohrzfdku  Sf  ustósowane.  S^dira- . 
mentu  bierzmowania  kaidy  kapłan   natyck-.. 
miast  no  odprawionym  ckracie  udziela ;  r j- 


I 


■, '  * 


(  tó  ) 

taiły  które-  uŁywąjf  w^*^  Łwowia  i  ponti- 
taaśf  ttłoiył  areybishup  Honanianj  rytuał  ząS 
im  Polmciu  jest  od  Stefana  Rouki  aapisanyi 
a  ^  JaM  TobiaaaBa  Augustyopwieza  potwier* 
iimmy.  W  diórae  ezjU  odprawianiu  paeiersy 
kapłańaldeh  idbywąif  brewiarza^  i  ieUk  na- 
2Wf  l^wcyonału  Szaragan}  obydwie  te  baifi-' 
ki  8f  drukowane,  i  od  Ornrfan  n«  waebodsie 
uiywane;  diór  w  koidele  po  nąjwifkss^i 
csfśd  śpiewany  bywa^  poAug  ndt^  im  włfr- 
śeiwydi* 

Nauki  tudziei  modlitwy  i  ipiewy  %.  lu- 
den,  dawnie  w  języku  ormiańakioii  a  ter«B 
awyesąiale  w  polaMm  •  odprawiać  ai;  swykłyt 


Stan   oiwiaty  i  .umiejftnoici  duchowieAstiva 

artniańskieffo, 

Onnianie,  którzy  tu  przyszli,  nie  nuaidi 
być  bez  nauki  i  ukaztalcenia,  gdy  potrafili 
aobie  ziednać  doić  wysokie  znaczeme,  aby 
ttt  wezwanymi  zostali  j  a  osiedli  w  stanie 
byli ,  w  Persyi  i  Rons^ntynopoła  korzy-* 
stne  handle  prowadzić.  Niektóre  rękopisma 
dawnycb  lepszyeh  dzieł  w  języku  ormiań* 
ikim,  przy  tutejszym'  koieiele  chowane,  leez 
litórych  teraz  podobno  jui  nie  ma,  dowodź), 
Łe  i  dawniejszemu  tutejszemu  ducbowieńf twa 


(  •»  ) 

Biiiki  'ofeśe  lie  były  ^).  ^  S«f«r  łtoMtoi- 
^  wics^  jedeki  "z  preeciimfikótir  ToroMwicMl  nie 
rkiusikt  hf€  bez  zdatno^d  ^ 'gdy  go  Zygniat 
'III^   w  poselstwie  z  ilstami  do  Iwtibi  pe^ 
ItMegó  wysłał;  i  je&eli  prawda  jest,  ce  przy- 
'Wodzi  Krusiński/ Ormiaiiie  od  tfładyzławt 
Jagiełły  i  Witolda    do  Sttłtastfw  turecMcIi 
'posłowaU :  Cf»  Notp  lo  §.  5.    Knąfdzjf  tafc- 
ie wzaiiankf  9  ii  o  uczony  eh  Ormianach  zilid 
JóŁet  JfibweJ  Sałusld  pisi^   Cf.  Riatorya 
literatury  polskiej   Wiszniewskiego  Ton  I, 
Mi*.  114.  Od  czasów  wprowadzenia  unii,  ksic- 
*fta  enii^uiscy  byli  w  ustawicznym  zwłfzku  z 
'kongregacy^  de  Propaganda  Ade  w  Rzymie 
i  z  Collegium  ojców  Teatyńów  we  Lwowie; 
Wartan  Hunanian  i  Stefan  Roszka,  byli  ucz- 
niami Collegii  de  Propaganda,  a  reszta  du- 
^owieństwa    u    ojców    Teatyńów    słuchała 
wyiszych  nauk  i  na  kapłanów  się  kształciła. 
Oprócz  języka  ormiańskiego,  jako  naro- 
'Sówego,  lr  którym  u  crjców  Teamów  wpo- 
i  cżftkach  teologii  się  uczyli ,  posiadali  język 
ladński  i  wioski ,   którego  u  Teatyńów  ła- 

*}  BtkjdęwBij  9ię  omlaiakfo  ksląikl  ptea^y  •!•  B*  wkk 
iii«  snaliimy  sięj  njcowto  Afttonlanie  weneccy^  i  inat 
księśft  mt  wschodu  bawiąc  ta  praes  niejaltl  csm,  wiel« 
tttteh  kiMek  m  cąd  iiiil«AI ;  podobno  I  lui^ds  Zobrai^ 
wywidat  i  tąd  wo^j^  d«M  ZasoUnosa  m  wMlo  y. 


w  j^syko  ormUftoklai  ktdrą  potdoi  u  wiolkin  bateMp 
'        tta  dwiooio  acxoiiyiii ,  jakoby  ją  gdsM  aa  woehodata 
asatasly  4r«ao#ad  fcaast. 


(  «r  ) 

tm  9§ę  WfwufŁ  mliglŁ   #l«fatt  ftóMka  u^ 

nipai)  iit^ćj  Iliady'  w  •iMłMibturae&  przy  fco« 
<cMa  n^śnMawowilfini  poKMUłych  iFidsia^ 
ies.  0#  niego  teiifta  jest  dyheyoiiars  łaciil« 
akcMomiiaśilti  w  rfltoplamid    zachowany  ^)» 

SorwBWwy  mnifM  %  Eiźmiadsiiynoni  ^ 
•ia  mioli  potradby  tittejał  kaipfta  w  Jfs&yku 
uraiiaAakini  UatowaiS  s  Armenia^  ani  poatano^ 
wienia  od  tamtejszego  patryarcliy  odbierali) 
Toiiqpowicń  rowafdzoiita  awojo  w  języku 
polakis  podolino  wydaiMił  ^).  Im  więc^ 
ul  uaiłofva|i  łf^ytf  się  «  obraif dkłem  łaeii« 
ffkSai^  n  Ind  .uezcaneaiał  do  iacfi&siiiek  ko4eio« 
łówy  tym  bardzii6j  przyttfrycssejali  ai^  do  jp^ 
i&yłia  liraJM(reg4» ,  a  4d  awego  odwyiiali^ 

Zwifsld  handlowo  Oraian  tntcgazych  uk 
ateiMdy  poaroli  «  Onniaoamt  na  waclK>dafo, 
rodziły  aip  laowo  atommJU  weielajaee  iA  do 
tohąjazyah  iun^wcdw^  n  naroazcie  M  rzfdu 

płacili 

#«>  Mt«r  fesMtticMó^  «aHtfaasj«flfciea  i>ftr  M^  »i^ 

4ii4j  swaa^  leAiMSy  adtfM  «i«  foAslatj^  i  ai«  wl«n  %Eyn 
jaUa  ieMi9i«i  f rsr  katairae  Kr#v8kl4  iwratoftikl^ 
^aaaleM  <wtaa  &•  loti^umSest  w  |p«Min  J«ayfc« 
#«riija  ynyofinlaieiria  wjlairalr^  waoftM  •  ^•a^  l^'"^ 
faaiAnkląi;«,  4i  fcUMgtt  AfiUił^  |al4  i0M«  V^r(iM«rle;» 
AiKpali  wrrM^iR  w  n»aia  fitfntr«B4% 


(  «  ) 

ttymi  krą|ti  aiiewkrócaiii  ^  pfsykMtli  ii; 
racsej  do  tjreh  jpsyk^pr^  ktArjrch  io  utny^ 
■unU  się  swego  i  podniesieiiia  twc^igo  saar 
cseiiift  <,  potrsebowaU.  I>iidiowi«ŚAtwo  tekio 
potraebtto  powołaniu  twcjewu  OMki  skn^-* 
^•k  raymtkłdi  eser^ć  pocsflo;  a  ndosko- 
naienie  mę  w  uoiiejftoościaek  wyiMgalóy  aby 
w  ioDycli  jf  zykaeh  raciBÓj  jak  w  omiaśafctm 
nę  ewitayli.     > 

Tak  więc  ustawał  orauaśski  jf^fk  I 
l^raWie  agasiif  ł,  gdy  « saprowa^MMeai  sskdł 
nieadeekich  9  ustały  i  te  askoły  pray  ko^ 
idełack  orniiaAskicb>  w  ktdrycb  prsyoąjawm 
caytać  i  piaae  ucsouo* 

Kaifia  ormiańaey  praywifaauii  jak  mó^ 
laia^  4o  Teatyu4W|  wkk  ducku  i  ayetemade 
awklilł  oawiaty^  i  awojego  udoakonai^fai 
vf  oaiikaek ;  d  ktdrny  wif e^j  akaay^mli  ta- 
leiiti%  lub  ktdrym'  wiceąj  aprayjano,  krauo 
idi  na  prokuratorów  Coliegii  pontiftrii^  albo^. 
Updi  na  korepetitor^w »  co  było  udatidem 
wyA8ząj>  dalsAĆj  kk  promoeyi*). 


%m 


n  Arc^9Mik«f   fnwiiidwka  nirąymywfct  9k^  koa^stor^oiy 

ae<^yłfrftkiirai#nak».TMŁijr«iw%8jQr«0MWtai  fiMlABjr 

mmtfimmtjam  p«aktyk«««t)   uia  •■afny4  »ię  ^mklykl 

iFMrtMiraBir  ^  &iW#w»  iii4«UKle  miaft  ■wacBiwlw>  xo- 
8Uit  •Uciąłem  I  «rfgrM^«H».  a«»  Uąiif 


'OU  Mforny  aauk  -vb  Lwowie  s4  »fdtt' 
«us(;ryMltł#go  w  r^ku  4784  ^  duchowieństwa 
orniwMiie  wt|M^liie  bierae  wydo6lioMlenie 
w  iMdMeb  %  infćnń  obr2|4kafni ;  klerycy 
oiwiaŚMy  w  jedoen&e  seminarium  s  laeiń- 
Blrimi  9  mrńwM  wssiystliieli  dobrodziejstw 
pxfdil  lak  eo  da  aaidi,  jdt  i  innych  potrzeb 
dośwMc^ąjf. 

f  83. 

Urzfdzenie  katedralnego  armiańskieyo 

ducłuMieństwa. 

O  Stanie  dawAiejezego  we  Lwowie  or* 
nlspsklege  duchowieństwa  t;|p^lko  mi  tyto 
wiadomo  9  se  oprócz  ksic&y  swieekicl)  był 
takie  klaastor  Mkonnikdw  ormiańskich,  6* 
4iMmii^o  pusteJ^łka:  prsy  kościele  i.  Annyn 
tap  irtaśniO)  gdi^ie.tMras  tak  swany  browar 
Rapcsulia  stoi^ .  Podirfme  klasatory  zdaje  sięy 
tt  takie  musototy  być.  w  Rą|owie ,  w.  Łuc^' 
kii^i  ^dy  tam  Ich.  jcm^wali  sif  Ardnman-^ 
dryci  y  czyli   władyki^     Ka  rządów  polakicfa^ 


wlos.  ^d  proiefcoją  twojego  krewnego  areyblskapa 
Tiunąaowteaabji  ^jrflłuąydo  OAll^ia*  do  Warsza^ 
iw-y,  a  taracąd  poivróolw#aiy)  wjiięty  da  iprawowanla 
Imorooów  koiisyitorsklcli«  biądis  Poniglewica  był  in 
l^ottoglo  j^jMliaio  profeiorew  iwiorjki,  uua  wydooko** 
Halit  oię  w  literataraa  kląaycanej  rayasUdj^  ie  potyoi 
jak  ptrof^flor  wymowy  odanaczał  się  w  gyiaJiaaytta 

«Midbmtwow«k&ik 

43* 


hfiąc  Jwfc  katolikuiłi  miewali  »eg%Ukufi 

do  prowadseińa  .  iRterefpóiir   koAisyitaMkicb 

swojego  .officiala  i  tok  cwwieip  piaMHkwjli 

notwyvBzu0  Inni  wy^i  siumieniteiai  i  fgędma^ 

Idf  I  odzMCMli  tif  tytułem  g  fnthufnotwrimm 

BjfosMicuB  f  i  mieU  prawo  uomnim  ftflĘS^m 

tów*  '^  RaaoBicy  nastał  Vk  nęAn  Mitry' 

ackiego  fta  staraniem  arcybiskupa  fis^al^MH 

wicza}  poawolone  sa  osm  dystioctoriay  ■  któ^- 

ryćh  saeść  pray  arobykatedrzey  a  dwa  w  dy^ 

ecezyi  dawane  być  miały*  Ootacyi  ba.  utny« 

manie  tutcgsaych  księży^  cypróca  fundusaów 

ba  obligacye  niszów ,  Ładnej  prawie  nie  by* 

ło)  Bl|]Wifc6j    wspierali  ieii  Ormiaiiie  olła^ 

Mmi.  Marya   IJerMsa  dla  14  kaic iy  bes  r&* 

Laicy  tyaicMSowo  wyzBacsyła  rocanie  Ł4M 

Mit.  a  kaasy)  lecą  Franeisaek  fcesarz  usIbbo^ 

wiwszy^  aby  eatćrech  kanoników  1  cat^eck 

wikariusaów  pray  katedrae  aoatowało^  pK^^^ 

taemu    m  kanoników  rasem' jako  parsekowi 

(MO  ałr.  a  trae^i  innym  po  000  alr.,  jłrt  zwi 

kaŁdemu  a  wikarynsaów  po  800  tłr.  pładl 

a  fundusatt  religii  nakaaaŁ 

* 

f  24. 

Po  pii^rwsaym  podziale  Polslii>  koćdoły 
ormiańskie  poaostałe  w  knóiestwie^  w  Ra* 
inieńcu,  Mohylówie  nad  Bniestl^eiti  ^  tUiszbo- 
wie,  Bałcie  i  łfucku^  nale&aly  do  jariadyk* 


(  ««  ) 

^'.areyUskupóW'  łiiicmskkh^  ai  ^p^i  nie 
pneśzty  P^  pahowiiiie  Rośsyi.  —  W  6a^ 
Hci^i  w  Złamośbia  I  2łocaowie  ustały  koldeły 
4la' iifetfoatat^fi  futidtlsżu,  na  utrayaiaiiia  tam 
ofttteAalffego  Icdfędza^i  ie  s  taintjdl  w  inne 
okdikto  Ormianie  ai^  {rrzenoalH,  Usiłowania 
fin  fiiiatfcka ,  lA)"  do  Obertyna  aprowadsi^ 
Orarfan  i  parafie  tałó&yć^  do  skutliu  nie  prsy«* 
młyf  prsy  regdaeyl  eat^ni'  paralldw  galicyi-^ 
akibb  wr.  1787  przez  rzfd  przedaicwsifitej^ 
iriMkb  parafii  tylko  ustano wiono:  we  Lwo4 
wle^  Stanisławowie  y  łiyseu^  Tyśmtenicy^ 
l^niatynie  j  R«taak  i  BPot«dMee.  Względeat 
BnceidU  oświadczył  fzai  ai^cybisknpowi^  i£ 
nłe  wasbranta^  aky  ormiański  koiSeioł  tam  si^ 
ntrzy tny wał ,  lecz  iadnych  wydatków  na  u-^ 
titeymanie  parodia  4 'koldoła  nie  podejmie. 


Łwdwito  paraft 
fittaiaiawowaka 
TyAquetticlM  : 


»i 


fcyaicclia 

Rudn  '    »    '  • 

Horadnialit  »   '   » 

3rseiaAsh«  »  ■:  \» 

CsMraiaidedm  r  -  » 
SocMwklitf  kaf«lUnili  .» 
•<hrni«i  wJBttii««vkii0  ScUzmatiritiSW    1598. 
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4dd| 
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8071 
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dilfti 
4S7 

75ft 


Hasem 


afta^ 


(  «  ) 

J«Mi  tylko  ivleltt4a  Uj  Iied»)r  nie  jMt 
wciagifietycli^  hićny  z  panfij^  w  ktiiryeli  019 
rodftili)  (ffraa  lub  na  BidtowioŁe  oiledtt  9  al^ 
boli  ti^  jake  włMciciel6  i  ]>o«ia4acsę  d6kr^ 
lub  tei  ttrsfd  jaki  sprawuj^e,  albo  Mirefiscle 
ila  innych  jakich  prayeayn  y  oddaleni  mftoani 
kąjf«    Mifdny  paroehami  nąjwyłdne  Mieinrat 
snaocenie  staoisłatirowahi ,  praepeaitua  et  of^ 
fidalla  per  Pokntiam*  Pirodkowie  oTMianacj 
na  mocy  prywatnych  erekeyi  nmja/oi  koUa^ 
tor^w  pewnn,  chociai  anrnnply^  w  gotowinle 
Inb  teŁ  t?  gruntach  dota^yc;  wn^  takfcepmy* 
chody  sś  Dundnaaślr  9  4  dkimi^  n  ofittr  two- 
ich paraaaM^    •ajuri^cej^    Mdrsy   ich  jak 
twoich  ąjciSW   uwielbli^fC)  Aigdy  w  patme*? 
bach  nie  dpwzcEaK.    'Leca^  i  na  świecie  <m^ 
miańtkim  inny  jiti^  wittr,  powiawa ;  wi^ktaa 
tę  jak   dawniej    teraźniejszych   ormiańtkick 
ksifiy  potrzeby^   n  oŁwartf    niegdyś    diod 
parafianie  shurczyK.    Ilefd  anttryidU  i  ila 
parochów  ormiańskich  800  złr«  kongrac .  u- 
stanowił)  i  co  z  imiyćh  przychodów  nie  dry« 
starcza/   z  ftindussu    religii  dopłaca.    Frtey 
kaidym*  ormiańskioi  kościele^  znajdowała  aic 
tskółka-ormiańska^  w  ktdrćj  albę  pleban  albo 
Ibny  jaki  nauczyciel  uczył  czytać  i  pita^  po 
ermiańsku:  szkolatze  jak  wtżfdsfe  dawniq 
pomagali  do  ^spiewdw  koicieinychyi  pawiflt-- 
tzenia  kośćiełarych   nrmi^yetoścŁ  .  Foaostałe 

tZjeaftki    tych    ezkdłek  y   zniknęły^  z  napro« 
wadzeniem  szkół  normalnych. 


i  m  ) 


!•  '    '     '.i\ 


kościołów.  ofmiUMkićh. 


<♦ 


Pnea  Myilmie  od  Ormkit  legain^  ha^ 
ily   wfDiaidd   Ifoś^idł  mi*!  sWn^^    ftioil^ 

•l|f*'iii'froMitU'  p^wMe  obllgi  ^i  ')^baM 
doycliiteM  %łj9  te  f andttuoiw  tuiiMiiy  !ikbM 
dj^  fnj  kązdyn  kościele  od^sielny  »lc|a4p^ 
Myli  Moitem  fiim  i  dddfliełąle  «ldniiilBtre^ 
wiibe«  1^y«  OMenmo  «  |i«niiaa' 4iągi«ig;aii 
snyek  i  iią}eiiiitotiiiiejKyiA  4()Mir'|m5el6ilp) 
kftdMy  raM«i  k  perecbeiB  estj^^^^MloMeselii^ 
niif  dzy  wafiMptitifitii  Mr»kh  ItA^MMeluK  pe^ 
wne  eiiaitty  w  fMeen^  aK^  i^MkM}  kontty- 
cyadi^  ie  lO^stf  i  piiMtol;iy4ynil|ke«|iie4ni-^ 
iti^j  sapewskrne;.  «|^owte  kkdbł*  l^yU  i^fj 
kijoiia  sa  dhi&ttikd^«  Ta  pmśla  ktoatfMWydl 
nasitik^w  admdrittpiicya,  nie  4ylito  kyta  \ek^ 
piecMf^  ale  i-  s  wfelu  ifKglęA^  WsiystBfi^ 
JPaiM^  kył  pfefwieii^  swoJi0^^r«ydMfdi#  k  r»cii« 
ttego  pi^oceHiH)  kyl  od  awMcft  paMflliif  ifii{iiJ 
€^  powaftatty;  ko.  ed  nfegb^takM  Mileliłi^y^ 
aky  bottu  pewtK  Bimma  *  fUi^fłi^  koAel«l^ 
MIS*  J^^y^^en^  ky<  Mśg^;  Uboiai  paraflaw 
«ie  Mpónjigaii  aafi  koraystajfc  j^ez  pó%y* 
tajenie  pieniędzy  z.  fun^uazdsL  .  awbidi  po^ 
przedników^  a  ie  tyiko  poiycząno  kupc^m^ 
wzziąfat  aif  kwzyslny  ząwaze  dla  kraju  ja- 


i 


Idkolwiek  handeh  Cfaętiii^  czynili  nowe  fl»« 
dusze  wszyscy^  ktÓM  a^aaltoze  były  praed  ich 
oczami  i.  pod  ic^  zacz}ilen)|  i  przez  kt^re  nie 
tylko  przyczyniali  się  do  zapomoićnia  ko^ 
ścibłf )  aU  i  slwr«OoviaBia>{fuhMazyck  wspdt* 
Mfeionaliitdw*  ;Nies9KżęiUtvy;  był  pmasytA  y 
yhy  «ctoać  irazystiiicłi  l»^aifMn  Umi^mmm  i 
me  ;IiVrovie  generalny'  iNfnk  iak  fwam^ 
moittis  pil  otiwniydi  Zfe  •poj^yiip.teiiieiri  twąim 
fie^yiiiotto  zufiełne  urz{dz«iiie  po£y«M^ne|^ 
unsjpdu;  przc^sdno  in^teukcyę  i  w  r.  dT&il 
iisigrtlit  taki  yray  LwowBłddi  ormiańf^in  hor 
^cleto  z«prpiradzo&o.  ZłBbrane  ws^ysti^ck  ke- 
śi»eUw  lu^duiae  uczyniły  kapiteł  cKićr- 
dzipątu  tysi^ey  icaeturooyeli ^zł^yckp  —  Cft* 
ła  Ą*  oiaM  |iQd/  z«rz|dzenieai  prowuw^w  i 
arc^Mska|a  <tfmia4daego  9*  a  iiwpekciy }  rzf^ 
dow9' była  w  cMegu;  ^iycsaifo  albowieHi 
9(a  Ali<y^  ćreJira)  kląinoty  e(c*  z  niewielkie* 
BM  procentaaii  każdemu^  ktokolwiek  aif  zg^iH 
eil*  At4>U  gdy  tym  tposi^om  eały  kąpiUł 
ze  złott  zanieiłił  sif  w  moneta  i  baokece* 
tle  y  w  roku  181^  tak  sif  ^rędukewał^  ii  3 
«a  sto  zestałOą  Zaczyna  się  ,»newu  stan  tege 
banku  podnosić^  i  ezęńelf  przez  newe  fun^ 
dusze^  czf  ścif .  przez  ^wyiszy  jpozwolony  priH 
cenit  do  50000  złr.  m  doehedzić^).  Procent. 


ifcM>**—     I     ■■  lifc— ■^^■^^^—^ 


^>  SoBuu  ta  ma  rsacjBjrwMcIe  Ao  90000  sir.  d«cbodsi^ 


im} 

m  tyeb  kapitelóWi  w  stotiiiiiiii  wdlf  tych  i«Mi^ 
ilaieli  ric  tiifdsy  wseystkłe  kościoły^  nado-^ 
pehrienie  ile  mo&M  AmdasaMiwyeh  obligieyl. 


KUuztary 


ffiarator  MkoMdków  <•  Aatoaicf^  piH^ 
0toliik%  ntMMtyr  Ewuif,  gpdy  (hrmiaaie  je^ 
«s€aie.  iiiioki  edmiadsyBski^j  trzymali  lic^ 
jA  wyi^  pawtdUttMo  ^  był  iia  tćm  miajseiii 
g/hie  tanB  browar  KapeauJka  wystawiony*  * 

Od  kogb  ftmdowaay  i  )A^  uatał  ^  nie 
wiadomo ;  99  tylko  ihdy,  £e  podca&aa  nawrd* 
eenia  aif  Toresowiesa  wiele  iniał  snaczenta^ 
i  nkonfiiey  na  oMe  strony  podzieleni  byli* 
Zgromadzenie  panien  ormiai&skićh  wprowa-* 
dzłł  aMybialnip  Wartan  Hunanianj  regułę  if. 
Benedykta  zat^  ile  z  tradycyi  słyszałćmi  miał 
przepisać  ks«  Deodat  Nersesewicz;  Mi  któ- 
rego' staraniem  takie  czfsć  kościoła  kate*- 
Arabego  i  cbór  dla  panien  dobudowany  zo« 
ztał. 

MedUtaryśd  ledwie  od  stn  lat  nastali; 
w  Wenecyi  na  wyspie  d#  Łazarza  osiadło 
Idlka  4>rinien^  między  któr^i  niejaki  Me- 
ebytar  do  zakomege  im  łyeia  przewodni- 
ezył*  lEgromadzenie  to  pod,  protekcyf  nieja- 
idego  Serpoa,  bogatego  w  Wenerff  kupca 


iycli  Ormian  z  kupcami  koMtantg^ntfpoUtśś- 
akiami  handel  wwecki  zjrakiwnb  BKeriiytar, 
dla  zgromadzenia  swojego  przepisał  był  pe- 
wne ustawy,  które  y  podług  rady  niektórych 
zostały  do  potwierdzenia,  stolicy  apostolskiój 
przesłane ;  lecz  gdy  w  Rzymie  ustawy  Me- 
ehytara  odmieniono,  i  do  reguły  i.  Antoniego 
pMlelmka  zaditosbwano,  Wizezf  ło  nię  w  •gro- 
madzeniu MechytaryuMw  zaburzenie  y  i  ehi^- 
tAzh  nareszcie  wif  ksza  część  poddila  ^ę  j 
niektórzy  uporezywie  usfiH^  Mechytart  od- 
stąpić nie  chcieli*  Din  usunfenia  "wszelldego 
niepokoju^  pozwolił  swtfit  tmtteaki,  ftb|r  l>ur- 
iliwych  tajemnie  wywieziono ,  d  ateli  pn 
niejakim  czasie  w  Tryjeseie  się  zejkzlt^  i- 
przadłoiywiuiy  proibg^  8wN»Je  llarfi  Terizsier 
odebrali.  pozwoŁsnie,  ahy  fozostnlt  w  (Fry- 
jeście,  i  tam  klasztor  na  wzór  weneckiego 
wystawili. 

Powstały  wifc  dwa  klasztory;  zakonnicy 
weneccy  idfcy  za  reguły  l«  Antoniego  Anto*, 
nianami,  a  try^esccy^  trzymąjf  cy  się  ustaw  Jle* 
ehytara^  Mechytarystami  nazwani;  przełoier* 
ni  obydwóch  klasztorów  sf  zwyczajnie  bisku- 
pami in  partibus*  Antonianie  w  Wenecyi  przez 
zwi|zkl  n  Ormianami  w  Konstantynopolu  i  ha 
wschodzie  zebrali  byli  wielkie  majytki;  laes 
przez  zaburzenia  Napoleona  nie  mało  ucier- 
pieli* Nięszcnęiiłiwszómi  jeszi^e  byli  Mechy  t 


tmjMif  Uk  %e  i0  Wi»infa  niuftł^i  iff  praV- 
liif^  gdflńe  im  Uasistor  lEftpąicynónt  s&amieic-^ 
1(ImE  pMfwoloBo.  ZgrMiadBenia  obydwóch  kfa^ 
Bitonów  sktedajf  tlf  x  Ormian,  klii^zy  ddnicl^ 
s  Hopitiiotyiiopola  lub  ais  Armenii  przy dio*^ 
dof}  i  chodai  sf  katolikąjnl  w  jedności  s  ke^ 
fidołen  rzymakini,  sadiewuja  jednak  obrzf  dkl 
i  zwyesąje  lit«f^i  W8ckodni^«  Koecielnia 
l»i|Łkft  ormiańskie  dlrukujf  w  Wenecyi,  którń 
aawet  w  Armenii  zakupywane  bywają.  Mechy-^ 
taryici  w  WiMniu  usyskadi  przy wili^j  druko* 
wania  mszałów  i  brewiarzów  łaciitskicb;  i 
u  nich  takie  wyehodzf  dzjieła,  które  4iowo 
uprowadzone  towarzystwo  ku  roaHBinaianid 
ksi|lek  poboinychy  wydawać  zwykło* 

'     IStan-  Ormian  ««  Bukounńie^ 

m 

f 

P<idług  Itumńarjpeji  t  r,  ISM;  ssaj^o^ 
itdft  4li(  B»  B«iHnvhde  Onnini  katolików 
dma  6^9;  aiMinitów  uś  4ia5.  RatoUcy  9^ 
t«tq«i  6ałioiani»$  ■Mtttfray  w  zakupiońycA 
tei»' Mbrach  osiedliviMi  H  AaiM^aweairf 
iriblfci').  lub  na  karcsmach  steds},  alkoMtei 
■aMidiiff  po  wriach  dla  iańuiegtt  ntńsyiirania 
aię^  i  iany  jdd  apogttk  aarebkowattia  taM 

Waiaahmi— >  fie^  'iv  olirfgu  p«rafli  «iier- 

Mo»łMiu4i  Ł96i  ttónAtHei  .6>|  satagnnlkktf 

14* 


<  m  y 

44$  serttald^j  85$  «iteMviki4j  ai;  fcćg«M 
sjki^  102)  kaoiykaśsldąi  15 1  kutnasildej 
Łi»i  KrMBy  3$  wadiwtakłćj  4$  Zattewsy 
jm;  Wisaicy  19.  Oly  dotychnaw  uregula^ 
wanych  parafii  na  Bidcowinie  bImu^  tnyiBąjf 
aif  kościołów  obrsfdku  ladśakiago.  Nkiuii* 
tów  Ormiaii  stolicf  aa  Bukowime  jart  So* 
CMwa^  gdsie  1100  4m%  nąjdiye  aif ;  10 
V  Csernioweacii  ł  8  w  iateiiaegetat  a  18  w 
Serecie ;  af  ont  w  uatewicsoyai  tfwifaka  ■ 
Onuanami  w  Botuauiiach  ^  adaiiecsdni  mi 
atroaie  wołoskiej  o  tray  mile  leifcdai. 

Ola  nawrócenia  aleaniftów  Onałaa  po 
kilkakroć  jui  raf4  &Ma  potrsekne  inHd 
biskupoBi  ptaedaiewaifiSć  saleeał..  Praed  kil- 
kunaaty  laty  był  w  Suczawie  w  tym  ce- 
lu praysłany  a  Wiódnia  ksifdz  Karacaonl 
kapłan  ormiański  rodem  z  Węgier  y  a  pó- 
źniej nieco  ks.  Józef  Mósaoro  ze  Lwowa; 
lecą  4e  pierwszy  aa  goręco^  a  diti^  ta  o- 
aiemble  urafd  swój  sprawowtf i  ^  obydwa  nie 
ale  wf kórawaay^  wródll#  Nakoaiec  aąf^li  8% 
troskliwie  dziełem  aawróceaia  nieiiaitów 
aucaawakiek  Onaiaii  ka.  ka«  Mechitaryid  wM-^ 
deńscy;  od  traech  lat  praysłany  od  nidi  fts» 
BiUMMi  ich  agroBMidaeaia  aakoilbiik  iaioBakał 
w  Sueaawfey  tea  pod  praełoAeńatwem  i  m^ 
rzf  dem  wcybisknpa  lwowskiego  ormiańskiego 
miał  dzieło  awoj^  ariayi  aprawóWać.  Wła- 
jSąie  w  miesifey  Lipca  4883  t.y  arcybiakap 


(    tM    ) 

SMwd  fitefinowin  prjwdriywrifiyigy  wi« 
mjtę  kościołów  swego  dkrmfdku,  osobiście 
i^Sueuwie  sąjmowtł  się  ich  Bawracaniem  *)• 

r 

Bl$luqi^ikoo  otmiańikie  w  Mohghncie  nad 

Dniestrem. 

Rośdoły  na  Podolu  i  Wołyniu  zostające^ 
irr  Kamieńcu  i  Łucku^  tudziei  w  M ohylowie 
nad  Dniestreniy  Raszkowie^  Balcie^  po  pićrw- 
f  zym  podziale  Polski  podlegały  Trładzy  ar- 
cybiskupa lwowskiego  I  ai  póki  pod  pano- 
wanie cesarstwa  rossyjskiego  nie  przeszły. 
Alexander  L,  aby \ wszelki  i<ih  zwifzek  zza* 
granicznym  arcybiskupem  przerwać^  ustano- 
wił nowe  biskupstwo  ormiańskie  katolickie  ^ 
i  w  roku  1810  Józefa  Rrzysztofowicza,  tam- 
tejszego kapłana  ormiańskiego  biskupem  mia- 
nował; który  4)d  stolicy  apostolskiej  po- 
twierdzony,  od  arcybiskupa  lwowskiego  Szy- 
monowicza  poświęcony^  miał  awojf  stolicę 
w  Mohilowie  nad  Dniestrem^,  i  dochody  cImi- 

• 

dai  szczupłe  z  kasy  publicznćj  na  utrzyma- 
nie swoje  i  biskupiej  kancelaryi  pobierał.  — 
Ód  kilkunastu  lat  po  śmierd  Rrzysztofowi- 


«}  Zdi^e  ni  tlę,  Ae  I  Sttiiaii  s  nieate  powrócił;  gorliwe 
starania  J.  ita.  aroybiskapa  Scoftoowiosay  ^yty  takie 
jbeiOtouyitae. 


(  «*•  ) 

«są  Mslnpitwo  to  wim  jmŁ  obifaome  \  taU^ 
reA  tylko  pososteło  tUB  księży  armaańMA 
pod  wlidsf  kMiiMiiecidfigo  hMmiMi,  okisfd^ 
ku  łacińskiego.  W  krotce  sapewne  tui  su- 
knie i  ilad  ormiańskiego  okrofdku  ^). 

$•  29. 
Ormianie  na  Woło$zezyznte. 

Róinemi  czasy^  czyli  wprost  z  Armąiuiy 
czyli  tei  z  innych  prowincyj  tureckich,  pi^^y* 
chodzili  Ormianie  na  Wołoszczyznę,  z  tam- 
tfd  niektórzy  tu  przyszli,  a  inni  na  miejscu 
zostali.  Bez  wftpienia  byli  oni  zawsze  z 
Ormianami  we  Lwowie  w  zwifzku  wzglę- 
dem religii  i  obrzfdków  swojego  kościoła. 
Znajduje  się  originalny  dokument  przy  ar- 
chikatedralnym  Ormiańskim  kościele  z  nrisu 
0909  od  stworzenia  świata,  czyli  od  naro- 
dzenia Chrystusa  1401,  którym  4iexander 
hospodar  wołoski  potwierdził  na  biskupstwo 
wołoskie  niejakiego  Jana  biskupa,  i  stolicę 
mu  w  Serecie  wyznaczył,  gdy  ten  listem 
katolikosa  konstantynopolitańskiego  Antonie-- 
go  udowodnił,  ie  od  księcia  Witolda   miał 


^)  Powiadają,  jke  Mikołaj  !•  leraantojasy  eosani  roooyjskl 

'  wMt  MoniBowftd  btekupOBi  dte  Oralftii  kBtotIkćw  kitc« 

MiJukląift  MoMorOj   frokoMOM  Qail*Aakios#  ^  Molg^- 

lowio  m  po«iąaowi«ilem  %Jky  w  TiiU  mieajikat;  lecą 

f  Q4obiip  nomlaowaiiy  ai^choo  t^l  aowbMKyi  W^n^ll^ 


(  tu  ) 

adkM  Mdcttjptlwd  Mtoe^  jak  o  Um  iii  wfpf 
1^  f oiftedsiaao.  Padobfiśa  snąjd^e  pif  doit 
liaioeąt  a  n  oĄ  §•  śifiatii  7080  cśytt  •§  mtoiL 
€br)rs<^^flW>  Irtdryni  Stefiti  hM|Mdw  ilol^ 
dMfii  jakiumi  Odioiiet  ^racsig  OiMrites^  Jai4 
■a^  bifikupitwo  órmiandde  satwieciltt  i 
rtoliec.  w  fihieaawie  MusaacM*  CmgfU  ttJnki 
4tprdcatf  ^ch  iaiii  ja^r^  <>^  lwMvUidi  .'odita^ln 
«i  byli  ordiiaiacy  biAujj^  na  ^ohmmufWf 
me,  śkdu  iie  saąjdujf ;  i  owaste  jak  w  jn 
44  napaHdmfłea  ^  MiiiMawies  w:a«»wdi.'to4 
trulychaich  adtwoł^jfe  tlf  do  Stofna  Rmbm 
ki^  p4  Baraamie  8  biriiu^  IwąwikUilAN 
dzife  Jana  jahleg.cM9  biakupa  wełMki^,  mkęn 
^vy  biaknpóF  Iwowddcb ;  mo&e  mifc  być^ 
im  J9k  Iwcmący  Uakopi  BilaM  ^ani  wabU 
aU^od  Oraianami  bikkupif  wiads^  gdy  t^at 
oddziafaiago  bidnipa  nie  było,  n^^  wmtę^my 
wołoscy  ormiańacy  biafaipi  w  poddbny»*pr^*<^ 
padkn  ttttaj  biakupomdi.  Mikołąf  ToQ0*wics 
w  nrjidawanyek  od  aiebia  roarsfiaaniaali  fin 
aał  8i«:  Z  Łaaki  BoićJ  i  Stolicy  &  Apa^ 
aMahićj  Arcybtsknp  Lwowski  Oaiiikiliaki  i 
we  wssyaikie}  koronie  polddćj  i  f^aśstwia 
Woioakim  Nacyi  Ormiański^  Pasera,  Kawa- 
ler ś.  Miebała  i  Aaaystent  Ojta.Ś.  —  To- 
weewicsa  wydawane  rosrnfdnenia,  były  w 
jf nyka  poiakim  $  traebaby  w  jf  a^kit  or* 
mianskim  esy  tac  ordynacye  po}»isQdiiiUw 
Toroaowicsai    jeieli  jeancne    jakie    gdzie 


C  4«i  ) 

praotMy^  łby  fl^  ppMkonać  esyll  i  dni  M^ 
•kupaiii  pa  Wołoncsynie  pinU  się,  g;d]rK 
w  dyplMifttach  aatwierdsąj^cyck  elekc^  U- 
•kiq^w  ^  oiwteńaliich  y  królowie  poisey  tyl* 
ko  o  Orifamadi  w  owoich  kngodi  mMj/m 
■limH*  Po  aawrdcMdo  OraiiM^  jwisd^wya 
vcybiBkiqpdw  Iwofwikich  si^irae  pnes  tdę 
wtała  wsg^^ea  OraiMi  ^ołodtidi^  kUnnf 
w  pdMcaepieńitww  od  kościoła  katolickiegir 
poMitali;  nąjf  oai  wi^e  twoidi  wiitaydi 
mkiipidwy  siBdąje  ni.aif  w  Kiasynowie  wBea* 
aar^ii  ndoMkajfcydi  ^  pnysj^wai^  bidtvp 
nad  nieaii  juriadikcyp  mający  był  m  Kiazy* 
Boway  który  praed  kiflkf  laty  pnyjeekał  byt 
do  Lwowa  ^  dla  lecsenia  awoj<%o  zdro^^ia^ 
loes  gdy  tu  lunarł^  dało  na  powntt  do  lB-» 
aayaowa  odwiasifHKi.  Cbdny  csułago  wapo* 
anioBia  i.  p.  hnhłhKatoftttakMf  tafUii  mł 
podtonam  pisyjadelakio  ualogŁ 

Wfli^^eni  nawróeeala  Onaian  naWtfło** 
asesyniO)  dotycbcaaa  w  gorliwoid  awig^j  "^ 
iiati^a  Ciongregatio  de  Propaganda  Jfido^  nąj« 
wi^edj  IHnorydl  podadąjfcy  jf ayk  oraiiafafct| 
do  Jaaa  jako  ndaayonwae  wysyłani  hjipgąm 
Praed  Idlki  laty  powracał  taki  oUasyaMni 
pnsea  Łwtfw  do  Rzyoio*  Sf  to  jencM  aapewao 
anesftkiSocMtatia  PeregriaatiiiBi  towarayetwa 
w  wieka  XIII  przes  «jedw  DoadnikaDÓw  i  JHi- 
aorytów  wkngaeh  naaayeh  aaprowadsonego. 
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JĘZYKU    P0Ł8KIM 

I 

JEGO  GRAMMATYKACH 

ROSPEAWA   PIKRW8ZA* 

$.  11. 

Porównanie  z  jf finkami  dawnemi. 

Lubo  uesony  wydawea  Tygodnika  Po- 
ąnańskiegOi  (nie wiem  na  jakiej  sasadzie)  o- 
głosił:  ie  ja  układam  porównawezf  jfzy-* 
ków  grammatykę ;  przyznać  się  jednak  mu- 
szę otwarcie:  ze  ani  do  tego  potrzebnych 
wiadomością  ani  zbyt  zarozumiałego  sumnie*- 
ma^  ani  nawet  ochoty  niemiąłem.  Uczonym 
Niemcom  to  zostawić  potrzeba,  którzy  cier- 
pliwości} nieporównaln^  obdarzeni,  radziby 
jbiyli  umarłych  z  grobu  powskrzesać  i  z  żyją- 
cymi jak  zapaśników  ną  popis  wystawić.  — 
Co  większa,  s§  dotychczas  uczeni  tacy,  któ- 
rzy pisząc  e  językach  od  wielu  juz  wieków 

l^marłych;    wyrokują   o    nich  jak   o   swojej 

45 


J 
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mowie  ^  ba  nawet  je  poprawiają  tym  śmie- 
lej, —  ie  nikt   na   tćm  sie  niezna^    rsadid 
czyta,  a  rzadszy  jeszcze   będzie  miał  szczę- 
ście zrozumienia,  a  my  Polacy  nawet  w  kło- 
pocie będziemy  nieraz,  chcfc  rozpoznać  na- 
sze mowę ;  jeieli  jf  uczonemu  autorowi  po* 
dobało  się  dla  porównania  pod  miarę  jak  re- 
kruta postawić.  —    Ja  niemyślę  rozprawiać 
ani  o  dawności,   ani  o  pokremeństwie ,   ani 
o    zaletach   zmarłych   języków.    Bo    eo    do 
pierwszego  sami  narodowcy,  gdyby  powstali 
z  martwych    niemogliby    naszej    ciekawości 
zaspokoić.    Co  do  drugiego  nieipiain  zamiaru 
nakształt  prawników,  rodowego  pnia  pokre- 
wieństwa wyprowadzać;   bo  do  dziedzictwa 
po  nich  nikt  się  tak  zapalczywie   niedobąja^ 
a  gdyby  się  dobijał  n.  p.  do  Samskrytu,  nie- 
wiel^cieby  bogactwa  osiagł.    Wszakie  sfdzę: 
£e  jak  ludzkie  pokolenia  po  cał^  kuli  ziem- 
skiej  rozpierzchnione ;   tak  i  ich  języki  ma- 
ją coś  z  sobf  podobieństwa  i  powinowactwa. 
Co  do  trzeciego   zda  mi  się:  Łe  ci  nawet ^ 
którzy  siebie  za   umiejących   dobrze  języki 
dawne  (oprócz  greckiego,  hebrajskiego  i  ła- 
cińskiego)   poczytują ;    rozprawiają    pospo* 
licie  niejednostajnie,  a  przynajmniej  nie  za- 
wsze  się    z  sobą   zgadzają.    Niemąjąc   więc 
zamiaru    tak     głębokich     porównań    robić  ^ 
wzmiankę    tylko     uczynię     tych   ^rammor- 
tycznych  podobieństw  i  róiniCf  które  sa  pe- 
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wniejrae   i  które  twórców  naszego  języka 
sapewkie  niezawstydzc. 

A  naprzód  Samskryt  od  teraźniejszych 
uczonych  za  najdawniejszy  się  poczytuje. 
Trudno  powiedzieć  coś  pewnego  o  jego  obli- 
tości  lub  zgodnośpiewności,  to  tylko  pewna: 
ie  miał  trzy  liczby^  to  jest  pojedyńczf,  po- 
dwójna i  mnoga,  a  w  każdej  po  siedm',  we- 
dle innych  po  osm'  przypadków ,  słowa  na- 
wet miały  mieć  zakończenia  na  trzy  płci 
rodzaje.  Głosek  było  50 ,  zaimka  siebie  nie- 
znano.  Układ  odmian  samogłoskowy,  czaso- 
wanie  obiite,  składnia  prosta  i  rozumowna, 
i  łatwość  składania  Wyrazów  miały  być 
w  tym  języku.  Pomimo  zdania  uczonych,  a 
nawet  i  naszych  rodaków:  fte  Samskryt  był 
ojcem ,  czy  stryjem  naszego  języka ,  przy- 
puścić  tego  niemogę.  Bo  dód  Samskryt  ma 
układ  samogłoskowy,  my  spółgłoskowy.  2re 
Układ  czasowań  od  naszego  zupełnie  róiny. 
Seie  nakoniec  język ,  który  ma  wyraz  n.  p. 
mdhAdkanurdharuiranAyuszyang  f  nie  moie 
0iićć  z  naszym  wielkiego  pokrewieństwa. 
Ze  sf  wyrazy  niektóre  podobne,  to  nie  jest 
zbyt  przekonywąjęcym  dowoBem  pokrewień- 
stwa: może  się  ktoś  znalesć  zupełnie  do 
mnie  podobnego  nosa,  a  przecie  niejestem 
jego  bratem^  Niemcy  niektóre  maj}  nasze , 
my  ich  wyrazy;  a  przecie  języki  ani  naj- 
dalszego powinowactwa  niemaja. 

15* 


A 
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Powtóre  hebrajski  ina  głosek  22;  w  wy- 
razy ubogie  mniej  nawet  części  mowy  bIŁ 
Annę  języki  posiadający  przy  liczbach  Łrzech 
i  rodzajach  dwu,  ani  artylcułów,  ani  przy- 
padliowania,  ani  stopniowania  nieźna.  TP  cza- 
sowaniu  dwie  liczby  i  dwa  tylko  czasy  prze- 
szhf  i  przyszłj/y  sposoby  tylko  bezokoliczn^^ 
oznajfnHJaey  i  rozkazujący  ^  imiesłowy  cza- 
su teraźniejszego  i  przeszłego  były  w  uży- 
ciu. Czasowania  były  bierne  i  zaimkowe^ 
składnia  zupełnie  różna  od  innych  języków. 
Miały  być  w  bebrajszczyznie  miary  poety- 
czne, ale  ich  istota  jest  nam  nieznana.  Je- 
dno tylko  barzo  ważne  jest  podobieństwo 
z  naszym  językiem:  ze  czasu  przeszłego 
trzecia  osoba  liczby  pojedynczej  rodzaju  me- 
zkiego  jest  jak  u  nas  pierwotnildem,  od 
którego  wszystkie  odmiany  słów  pochodzą. 

Potrzecie  grecki  ma  głosek  24  i  6  dwu*- 
^osek.  Przypadkowanie  odbywa  sie  ża  po* 
mocą  końcowych  odmian  i  artykułów,  przy- 
padków pięć  tylko,  a  w  podwójnej  liczbie 
właściwie  dwa  było.  Czasowańfe,  co  do  spo- 
sobów i  czasów  ze  Samskrytem  ma  najobfi- 
tsze,  ale  za  to  tyl§  rodzajów  fifłów,  jak  nasz 
język ,  nie '  może  sie  poszczycić,  i  ogólnie 
nasz  język  jest  obiitSzy  i  clokladniejśzy  od 
greckiego.  Język  grecki  najpiękniej  wyro- 
biony, śpiewny,'  w  dzieła  wazńe  '  zauioiny^ 
pod  względem  układu  spólgloskoWbgó  z  na- 


fsizym  porównać  się  nietnoze.  Łechicka  mo- 
wa^ jeżeli  ma  gdzieniegdzie  w  odmianach 
końcowych,  skhidni,  swobodzie  podobień- 
stwa;  to  chyba  z  greczyza|«  A  lubo  nie  u* 
trzymujf  z  Dankowskym  (24)  £e  grecka 
mowa  jest  córka  sławiańskiej ;  przecież  sa-* 
dzę :  ii  uczenie  sif  greczyzny  w  ucze- 
lniach (23)  daleko  byłoby  przydatniejsze  dla 
naszego  języka^  niz  uczenie  się  łaciny. 

Poczwarte  łaciński  ma  głosek  25.  W  od- 
mianach przypadkowania  daleko  od  nasżegor 
uboższy,  w  czasowaniu  lubo  ma  więcej  od- 
mian; ale  za  to  mniej  rodzajów  słów,  a  na- 
w^et  mnidj  słów  złożonych  z  przyimkag^l* 
Największe  podobieństwo  do  naszego  języka 
swobodna  składnia  robi* 


24>  Nasz  TOiak  I>^09ęcki  wjprsed^rt  w  Urn  Punkwo^ 
8kiego.  —  Wyprowadza  bowUm  greckie  wyrazy  u.  ^4* 
AttymiM  od  wi^d-Hmfim^  AihmM€  od  utenife^ci8t$aBi 
Ctre%  od  c%e%f^e%^  tkramis  od  4r%an,  aby  wasjrs^if 
jprsed.  aim  drżeli^  H$rkules  t.  j.  kerculec  od  barców  .po 
świecie.  Oraz  łacińskie  ćapio  od  capam,  Fitew  od  pd^ 

inuje  tu%m  i  u  ^» 
S8)  iri^potraobnleamy  wsieli  m  iMtitfy  wy  ras  Sstkoią,  |b%« 
jąo  słowo  uc%ifć  własne  ^  i  łatwość  ze  słśw  iworzenid 
wyrazśw  pocbodaycb.  Moioiay  więo  otworzyś  mmtęir 
mia,  ^ak  jnń  uiył  ntejedeu  pisarz.  Dodawszy  do  nlogo 
ws%ech  n«  p.  W9%echxic^efti$a  będziemy  nien  dai^O 
lepszy  wyraz «  aniżeli  Unłwefsytet  (UniYersitaslf  Iftdry 
jest  obojęinego  znaczenia  9  równie  jak  W9%echnUk  luAi 
W9xwknicii  viyv9Lzy  krakowśluc^ 
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f .  12. 

Porśwnwtie  %  francuzczjfznf. 

Jeżeli  względem  czego  ludzie  powsse- 
chnićjszf   niesprawiedliwość  okazali;  to  za- 
iste względem  franeuskiego  języka  (S6).  < — 
Cały  świat  nim  mówi^  cały  świat  go  wycbwa- 
la*  Układy  mocarstw  w  nim  się  odbywają,  a 
we  wszystkich  towarzystwach  wyiszych  tak 
jest  powszechnym,  te  moie  sif  całoeuropej- 
skim,  a  nawet  całej  kuK  ziemskiej  nazwać. 
Przyczyny  tego   wzięcia  francuzczyzny  nie 
do  mnie  należy  wyliczać,  wszakie  jednej,  Łtt 
naleiacćj   pominąć  niemogę:   Oto    H  język 
francuski  w  odmianach  ubogi,  w  brzmieniacfi 
nietrudny,  w  dzieła  wszystkich  umiejętności 
bogaty,  niewymaga  długiego  czasu,  jak  inne 
języki,  do  nauczenia  się.  Gdyby  t^ml  zale- 
tami  ograniczyli  się  obrońcę  francuzczyzny^ 
Bicbym  im  ni emiał  do  odpowiedzenia;  owszem 
uderzyłbym  czołem  przed  wzjętośd}  losem 
i    prawdziwem  szczęściem    zrzadzonf.    Ale 
poniewai  przyjaciele  tej  mowy  dają  jej  nąj- 


t&  VmitiHm  t«k  o  •woIm  Jfsj^kn  9  t  o  PoUka  v  Faryim 
lAWlącj^m  Alę  mi^wl :  ^^la  facUit^ ,  qu'  II  a  V4>vv  une 
,>Iaiigue  louie  de  miel  Cfrancaise)  en  comparabioa  4#  la 
tyslenne  (polonaŁie)  •  •  •  Ml  bientdt  de  lai  nu  fran^h.^^ 
Tradao  j^ednocajć  uk  doktedaie  pacltwal^  i  iuia<Mc  % 
jak  autor  nam  nlif  rayjasigr^ 
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niedorzeczniejsse  pochwały,  poniewai  jf  wy^ 

noszf  nad  inne  daleko  lepsze  i  piękniejsze 
języki,  co  zwłaszcza  u  nas  niestety!  najeżę* 

seiej  się  przytrafia;  za  obowifzek  poczytiyę 

nieco  bliisze  zrobić  z  naszym  językiem  po« 

równanie. 

A  naprzód  mi  niezaprzeczę  moi  ziom- 
kowie: ie  prostych  brzmień  Francuzi  ani 
połowy  tyle,  co  my  niemąj;,  chodai  więcćj 
i  rozmaitszych  od  Niemców* 

P(mtóre  co  się  powiedziało  o  jasnoid  i 
rozumownośd  naszego  języlta ,  nieda  się  do 
francuzczyzny  zastosować.  U  nas  wszystko 
ma  swoje  zasadę,  przyczynę,  u  nas  głęboka 
i  przenikliwa  rozwaga  tworzeniu  się  języka 
towarzyszyła ;  we  francuzczyznie  przyp^ 
dek,  los,  dowolność  odpowiadąjf ce  doskonale 
owym  czasom  barbarzyńskim  i  ji^  tworzy- 
cielom.  Co  do  obfitośd  trudne  jest  przeko- 
nanie;  —  potrzebaby  było  wybrać  dwa 
obrońców  I  którzyby  pierwiej  oUic^li  obu 
języków  wyrazy  i  je  należycie  uizykowaU* 
Jednak  i  bez  tych  zachodów  jest  pewna :  &• 
niedostatek  przymiotników  we  firancuzczy'^ 
ssnie  jest  wielki.  Zaradzają  oni  pospolicie 
rzeczownikiem  wSim  przypadku  położonymi 
ale  zt}d  wypływa  nieraz  dwuznaczność  n.  p* 
tm  htnnmt  de  ftoi>,  czy  to  jest  człowiek 
z  drzewa  zrobiony?  czy  człowiek  w  ksach 
iyjfcy?    -^  ckmin  de  Borne,  czy  droga 


yR^jmii  id^ca?  cbj  droga  nymaka,  o^  Rzy^ 
iniafi  zrobiona  ?    * 

Jfisyk  francuski  ledwie  lulka  ma  przed- 
•łdwMw,  kiedy  my  iehmamy  mnóstwo  ba-- 
na  krótkich  ^  a  jednak  znaczenie  stów  zna- 
cznie odmieniąjf cych 9  jako  io:  o,  Uy  i,  z^ 
Wierne,  dOf  ody  ode^  pod,  nudy  wg^Oy  zoy  ze, 
pr%ei  fTZWy  rozy  poroz^  ponad  i  U  A.,  Nasze 
^«  p*  upujcić  Francuz  musi  dwoma  wyrazami 
tłumaczyć  laisser  tombety  zachorować  -  dere^ 
liiip'maladey  udać  -  faine  setnbloftty  omiielic 
•If  -  prendre  la  Uberti.  Albo  nasze  plynęc^ 
p^fwacy  opijfuęiy  dfppłjfnęó  opłjfwaóy  di^pływac 
i  t.  d«  wyra&|J9  tylko  jednem  słowem  nuger^ 
MSZO  kupióy  kapować y  skupić y  sk^^owac,  o- 
hapióy  okupować  i  U  A.  jednem  słowem  acke^ 
t&t.  ToŁ  i  rzeraowniki  tu  p.  mouUn  d  veni^ 
wiatraka  moulia  d  bra$  -  iaraa,  moulm  d 
papier  *  papiernia  I  moulin  d  poudre  r  pro- 
chownia >  mouUn  d  easser,  ou  d  monder  h 
$rain  -  stępa  —  i  t.  d. 

Do  rttładania  wyrazów  mniójszf  ma 
sdolność  język  francuski  od  naszego,  i  nie<* 
moj^  złoiyć  p#dotfnych  wyrazów,  jak  n.  p. 
gradobicie  y  bogobojnjfy  Uałimogiy  calonocnj^, 
gmabfwierujfy  mwobrodjfj  nowonabj^ca,  mir 
0dśg  i  t«p* 

Zaprzeeayć  nie  moilna :  ie  język  francuski 
ar  «mii(}etiiowiadi  wif  c^  ma  wyrazów  y  — 
ą|aciny  lub. greccy zny  pobranych^ lid>  cifgle 
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.m  tego  estfrpa&ydk  źrddła)  jedoahia  VfmH»n 

uemoze    sumnięnnie    powiedziće:  te  to  0f 

prawdziwie  francuskie^  przynąjoinlćj  w  du* 

An  jednoatojnym  utworzone  wyrazy;  bo  ia« 

^Q  prosty  Francuz  bez  sło^nilsa  greckiego 

lub .  łacińskiego,  znaczenia  ich    nieodgadnie# 

Ale  jeieli  pójdziemy  do  prawdziwie  rodzi* 

laćj   sposobności  tworzenia  wyrazów  ojczy^ 

ztycb;  znajdziemy  u  nas  nieograniczonf  dla 

ludzi  zdatnych  i  język  swój  znających.    Do* 

wiedli  tego  nasi  dawni   naturaliści,  fizycy, 

lekarze,  dowiedli   tego  nowol^ytnl#    te  zai 

czas  terazni^szy  nielubi  starych  ksifg  czy* 

tać,  ie  nasza  młoaziei  w  obcych  jfzykacb 

nezfe  stę  wszystkiego,  niewidzi  tój  znako« 

mit^  własności  swojej  mowy,  «--*  ezy  jój  jest 

wina'?  NąfpiórWszym  sumniennego  sfdu  wa« 

rankiem  jest  pierwiój  wysłuchać  stron  obu , 

a  potóra    doplóro   wyrokować*    Dziś    takie 

przyszły  czasy,  ie  znajfcy  obce  mowy  do« 

kładnie,  a  swojój  tyle  tylko  t  aby  sif  z  chło-- 

pstwem  rozmówili,  wyrokuje  i   niesprawie* 

dHwy,    Łe  tak  powiem,  o  pomst;  wołaji^cy 

•f d  na  własny  język  wydąlf*    Oościnni  byU 

nasi  ojcowie,  myśmy  tę  cnotę  (cboiE  w  in* 

nym  prsBedmiocie)  do  tego  stopnia  posunęli ; 

^smy  obce  wyrazy  przysposobili,  a  swoje 

dawne  wygnali*    Wygnanie  zaś  to  tak  <rwa 

długo;  iŁ  powraeąffcych  do  domu  jui  rozpo* 

snaś  n]#nK^Bqr,  a  sf  i  tak  niedobrzy  nawet 

i6 
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fflmiędvy  oamymi  ucBosyni,  Mony  %  bicH 
się  naśmiewąjf,  dawnej  ich  wartości  sapnę-* 
csajf .  Otoi  to  J68t  źródło  oiniemanego  «- 
tióstwa  naszej  mowy  I  —  Ale  csytelnik  ros* 
waj^jfcy  myśli  moje^  i  dalej  je  posuwąjf^ 
cy,  zapewne  inaczej  osędzu  » 

Co  się  tycze  odmian ;  te  odbywąjf  Fraa* 
cuzi  za  pomocf  arty]iul<)w^  niegdyś  czfścićj 
opuszczanych.  Tych  artykułów  język  frao* 
cusld^  jakby  sparaliżowany  chromak  co  krok 
do  podparcia,  jak  laski  uiywać  mu8i#  Mowa 
francuska  i  inne  mające  podobne  odimany^ 
jest  jak  mozaika  z  zimnych  kamyczków  za 
pomocą  kl^'u  spojonych,  lub  jak  robota  nie- 
wieścia na  kanwie ;  które  ,  wprawdzie  mogf 
obrae  przedstawić,  ale  nigdy  połfczenia  ma- 
ści i  spływu  cienia  ze  światłem  tak  oddać 
dpkładnie  niemog^,  jak  jfzyki  końcowómi 
odmianami  szczyczęce  sie«  Ła  Harpe  mówi : 
^dzied  ulubione  przyrodzenia  (Grecy  IBzy- 
ymianie)  maj^  skrzydła  ^  a  my  sif  w  łańcu* 
yckach  czołgamy.^ 

W  wyrażeniach  nąjsławnićjszyeh  ^iaa- 
r^ów  francuskich  często  się  zdarząjf  takiej 
które  dwoisto  tłumaczyć  moina,  weźmiejmy 
n^  p.  tę  myśl  sławnego  Mirabeau:  »he.roi 
parła  au  Prłnce  de  la  Holłande.«  Gzy  kril 
Hiówił  do  księcia  hollenderskiego  ?  czy  tśŁ 
mówił  do  księcia  o  HoUandyi?  —  niewia«- 
dono»    Ankiuld  ^  AfidiUj/  tłumaca  JftfaajTa 


im) 

m 

Żydowina  powiada:    phe    grailid   anióur   dd 

yRoi  pour  Jzate,  donna  une  estrćme  jalousie 

ya  ses  fir^res.^  Czy  ta  zazdrość  rozciągała  sif 

ku   braci  Izata?  czy  ku    braci  króla-   ojca 

Izata  ?  —  Mnóstwo  takich   dwoistych  wyra- 

Łeń   napotkać    moiemy  "w  księgach    francu*^ 

i^kich,  nawet  barzo  często  trudnych  do  do* 

cieczenia. 

Ale  czy£  ten  język  pomimo  najlepszej 

chęci  piszących  może  jasno  i  doldadnie  myifl 

wyłoiye  przy  swoich  tak  nielicznych  odmia- 

iDack  i   nieobfitych   częściach    nieodmiennych 

mowy   do  wyrazistości  potrzebnych?   Weź* 

miejmy  następne  przykłady,  Francuz  mówi: 

Je  vieM  de  PariSy   le  venł  vient  du  nord\ 

\etoffe  de  Ljfon,  moufir  de  douleur,  une  hran^ 

the  d^arbre^    marcher  de  jour    et  de  nuity, 

Ut  rMere  de  Setne,  un  tase  d*  or,  ehernin  de 

Momef    tentie    de    plaire,  faihle     d^esprił^ 

it-^^^  guałre  lieues  de   Paris  ó  Tersailles, 

pres  de  Paris,  s'approeher  de  Paris,  s*eloi'^ 

gner  de  Paris ,  extraire  le  sue  d^une  pi  antę, 

purl^  d^une  chose,  saluer  de  la  mahiy  ta^ 

móur  de   DiM.   Widzimy  tu  względów  my^ 

iii  dsiewlętnaikie>  które  wszystkie  Francuzi 

jednym  apośóbem  wyraiąja;  my  na  to  mamy 

dwanaście  przynaymniej  sposobów  wyrażenia 

oddeialnydl^.    -^    Weimiąjmy  jeszcze  inne 

janyktaifi  irikt  -d  Bmne,  monter  d  chetal, 

metbre  pied  d  terre^  i^ene»  ó  min,  arriver  d 
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hafi,  fir^  a  feglUe,   Pierrę  ta  d  Btme  , 

H  m&nłe  d  chetal,  U  łomhe  d  »es^  piedsy  firmis 

ehez  vou$  d  midi,  d  deux  nuris  de  Id^  tuM 

łabie  d  łiroir,  faire  quatre  roms  d  une  rot- 

turey  une  voiiure  d  ęuałre  roues » tut  terre  d 

pied,  tnoaUn  d  tentj  chambre  d  cąueher,  fiUa^ 

d  marier,  affaire  d  Urminer,  proeee  d  na 

jamuie  finir,  se  baltre  d   fepee,  trdcaUler  d 

taiffuiUe,   placee  d  $ix  france  f  ii  t^habiUa 

d  la  francais^  Widzimy   dwadzieicia   catery 

względów  od  Francuzów  jedqyiii  apoaob^B 

wyrażonych ;  my  na  to  mamy  mooiniej   €h 

śiem^naiScie*    Otoi   tu  pokazige  aię  rozumo* 

wstwo  y   dokładność  i   bogactwo  z  jednej  ^  a 

niepewności  niedokładność  i.ubóitwp  z  dni«> 

gićj  strony*    Niech   się    wstydzf    czciciele 

Irancuzczyzny^  którzy  tyl|  pocłiwał  ten  jc« 

Kyk  obsypywali  i   obsypujf.    W  ich  lic^bte 

mieści  się  jeden    nauczyciel   piśmiennictwa 

ojczystego  znakomitej   wszechuczelni  ^  hbbtf 

nawet  pochwały  te  wydrukował* 

Dokładności!  w  tłumaczeniu  się  i  z  tege 
względu  język  francuski  pii^chwalić  aię  mt* 
moie:  ii  ma  wielkf  ilość  dwuzBMzników 
(equiYoques) ;  bo  czegoi  ich  bytność^  jełeli 
nie  niedokładności  w  wyraianiu  myśli  de-* 
wodzi?  Jeżeli  pójdziemy  do  sposobów  mó* 
wlenia ;  tych  wiele  się  na  pamięć  wyucsyć 
potryeba^  aby  zrozumióć. 


(  da5  ) 

Oprdeż  tego  Francazi  nienąjf  nąjpoŁrae* 
Inićjwyeh  nawet  w  dzikim  stanie  ludzi  wy- 
nzdw  n.  p«  gosc.  Na  Mowa  umiie  i  uriedzieó, 
pófió  i  pafechac  jedne  tylko  mąjf  słowo* 
Spieszczonych  i  po^rdliwyeh  wyrazów  pra« 
wie  niemajf. 

Co  do  zgodnoćpićwnojci  wszyscy^  a  na-* 
wet  sami  Francuzi  uznaj}  niiszość  swego 
języka  i  niesposobność  do  śpićwu ;  bo  sku* 
piąj9  pospolicie  spółgłoski  na  końcu  twarde^ 
i  w  odmianach  dalszych  niemajf  sposobu  jak 
ary  miękczenia  n.  p*  arbre,  łardre,  mardre^ 
marhref  sóeptrej  specłre^  perdre,  mansire,  ri^ 
gbre,  poutpre  i  U  p«  Francuskie  e  nieme  na 
końcu  robi  tylko  półzgłoskę  y  a  przez  to 
jakby  półwyrazy^  półtorawyrazy;  u  nas  prze<- 
diwnie  kaidy  wyraz  ma  swf  powagę,  ma 
•ddzielne  znamię  i  wykończonf  budowę. 

Francuskie  que  ileito  niema  znaczeń^ 
i  jak  często  musi  się  u2;ywać?  Prawie  ia« 
dnćj  ezfstki  okresu  bez  tego  nieznośnego,  i 
od  Woliera  przeklętego  qtie  niema. 

SUadnia  francuska  ną| więcój  niewolni- 
cza przynajmniej  dzisiaj,  a  ztfd  często  nąj- 
przykrzejsze  zbiegi  wyrazów  się  nadarza* 
jf ,  których  uniknąć  niepodobna.  Jeieli  we- 
śmiemy  tłumaczenia ,  —  dla  tej  niewolniczej 
składni  Francuzi  a&  na^to  sc  rozwlekli,  tak 
n.  p.  Ddille  poprawny,  w  Eneidzie  jest  nu- 
dnym do  niezniesienia )  Dmochmoskiego  ttu* 


/ 


A 
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maczenie  acz  niepoprawne  i  nieakońezone 
w  wielu  miejscach  przechodzi  pierwopismo* 
(oryg;inał).  0«m«^i  często  przewyzszaRomela, 
Trembecki  Woltera,  FeUnski  włosltiego  au- 
tora Wirginii.  W  skutek  tegoi  niewolnicze* 
go  szyku  Francuzi  jeden  tylko  właściwie 
maja  rodzaj  stylu^  —  odrzuciwszy  nyśl^  tok 
wyrazów  wszędzie  jeden. 

Gdybyśmy  nawet  przyznali  jasność  firan<» 
cuzczyzniO)  jaka?io  będzie  zaleta,  kiedy  dla 
jej  dopięcia  niemoga  mieć  sposobów  wyn^ 
ienia  się  zwięzłych  i  mocnych  ?  *—  Tlumtcs 
Krasickiego  du  Yienne  sam  to  przyznaje* 
Ale  ołyaśnijmy  przykładami:  k^!  Janie  4a^ 
wnoi  z  Królewca?  po  francusku  trzeba  taft 
powiedzieć;  kola  Jean  y^Or-Uil  Umg  łems, 
ęue  ta  est  de  ret^ur  de  K0nigsherg9  do  ti 
sif  8  stało  ?  —  ęueUe  fackeuse  atoenture  vóh0 
esł^^l  arrivee?  Czyście  znajomi?  t^ous  com^- 
naissez  vous  Fan  Pautre?  Nie  nas^-ło  obraziła 
te  n*e9t  pas  nousy  quHl  a  afsnsiy  nas  nie-* 
obraził— pour  nousj  U  ne  nous  a  fait  aucuna 

i^ense  i  t.  d. 

Znajoma  jest   powszechnie    pisownia   i 

wymawianie  języka   francuskiego.    Dla  nie-- 

umiejących  tej  mowy  to  tylko  powi^:  £e 

niemasz  w  tym  Względzie  nieszczęćliwszego  . 

języka  nad  francuski  po  angielskim^  Odsyłaai 

wreszcie    czytelników   do    Królikowskiego  y 

Amerykanki  w  Polsce  ^  Pamiftnikm  powsze^ 

chneyo  krakowskiego^  Wgtwickiego  i  U  d. 


(  *»  ) 
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P&róumante  z  Niemczyznę. 

'    Jf  syk  niemiecki  ze  wszystkidh  europąj- 
thiek   nąjmoiej  brzmień  prostych  i  nąim^iej; 
rozmdtosci  ich   mąjf  cy  i  dla  tego  twardy  i 
Montkiy  nad  swojf  zewnętrznf  spoaobnosd 
w  piśmiennictwie  europejskiem  wysokie  mićj^ 
sce  aąjmiye.    Niespracowany  Niemiec  potra- 
ffi  do  tego  stopnia  wyrobić   swój  Język:  &e. 
nim  najdrobniejsze   ueznda^   najcieńsze  wy- 
obsaienia  umysłowe  wyrnia^    nawet    moie^: 
zanadto  drobnostkowe^  zanadto  tllimnie.  Nie*-^ 
nmsz  dziś  języka ,  w  którymby  więcej  wy- 
dawano i  czytano  ksifiek*    PrMte  gMpoda-- 
rstwa  narodowego  prawidło  jest :   ie  im  to- 
war częsaej  się  zbywa ^  tym  jest  tańszym;. 
to&    się.  dzieje    z  niemieckiemi'  keiif^kami* 
Niemasz  na  święcie  tańszych  od  niemieckich 
d^ieł;   u   nas   one    więcej^    aniieli    polskie 
kr^i^    Ale  ezy  to  dowodzi  pięk^ej^zośjci  i 
wyższości  języka  niemieckiego  ?  Bynajmniej^ 
dowodzie    obszerniejszego     pismieiinićtwa    i 
wif  tozśj  drukarski^*  przemysłowosd^  Sz^U 
lera  gienijusz  .  niepotihafił  tej  mowy  milszf  i 
łagodniejszf 9  umysłowe  zaciekapia  się.  rozu- 
nmwnicjsaf ,.  sposobność  składania    w|3ntt6w 
dbkładniejs99  i  obfitszf ,  przyjęcie  mikr  sta- 
łych    zgodnośpićwniejszf    uczynić.  ^  ^ 


(    «8    ) 

Codo  pierwnego  Aielgrllio  SzjfUłr,  ale  i 
mnóstwo  innyeh  sdatnych  Biemieeldelipisandw 
•łagodzić  lego  jfzyka  oiepotrafili;  bo  w  Mwej 
budowie  jego  jest  niepokonalna  pneszkoda: 
riiupianie  nąjpnykrz^sych  spólgfosek.  U 
nas;  jeŁeli  sf  naksatałt  aioaiieekieb^  aiektteo 
przykre  wyrazy  i  twarde;  przyaąjamićj 
w  dalszych  odmianach^  w  dalszym  rozpli 
nieoiu  i  uŁydu  za  pomocf  koileowyeh 
l^osek  złagadzamy^  w  prz^jseiaek  na  iuy 
ilnioli  rodzaj  mifkczyny.  W  nieoMzyznie 
nieznane  jest  mifkcz^iie  ap^Hg^osek  (27)) 
a  odmiany  końcowe  daleko  przyiirzćjazo  o4 
igo  pi^ypadka.  Najdiropowatsaa  jest  jednak 
głoska  od  Cycerona  słusznie  pisię  naz¥nHMi 
r,  którf  Niemcy  barzo  często  powtarm^f  ^ 
a  nawet   podwająjf   n.  p.    Henr,  Pfmrrerj 


ST)  yteąrlko  ttiękeaenie  Jet(  alMiuuie,  ale  uwei  rosrdtaie* 
nie  flMiych  twardych  atędjiy  mH  nfUglotiL  jaat  ai** 
wyraine.  O  t^  waiUla  może  sami  Nleracj  niewiedsą,  altt 
Polak  łatwo  tlę  prAekona^  jeAoU  kaAe  NlencowI  wjrasjr 
B.  p.  (ratf  I  ptv<i[y  'ftitf  I  jyldy  4«Meftf#  I  l««Mfile  i  t«  S* 
wjmówitf.  Nientoc  «półfl;łQakt  nocne  i  tM^  tak  ob«* 
j^tnie  wymówi:  Ae  jedne  sa  drugie  wjsiąó  potrseba.  To 
wymawianie  m  myAą  opnEeczne  nic  dziwnego  ^  ie  dhl 


tak  el(  dmtdaaadm  wydaje.  Ola  praekoaaala  eif  1»» 
f snego  nieck  Niemcy  i  Fraacnadw  opylają*  a  oni  pe* 
dwiadccą :  ie  poir  i  bair,  batire  i  paiire ,  dotmer  i 
foNNor  i  e.  d.  prawie  Jednostajnie  się  od  nlck  wymawia. 
SUetoMiy :  aky  Niemcy  ninuijąegr  mhyt  wieła  odM^* 
aldw  epdigtookowyck ;  praynąjmnidj  te  twarde  »  ktdra 
miąją^  dokładnie  odróikniall  w  jaówienin^  jak  odrdAniają 
W  pSomio. 


kUrrm  it  Ł  C^  itHum  ahaimy  gnuuM- 
tyesne  nieanoiSnićjućili  robif.  Nieeh  kto 
p»ypadk^je  n.  p.  i^iii  reiiAerer  Mmm,  dtm 
knurrendste  Rady  lub  esMige  ieh.kmrseke, 
du  kerr9€he$ty  et  herr$€heł  i  U  Ł  Je&eli  ui 
który  wyras  flsesegóIni^JMyn  tnfett  łago- 
dniej df  uksfitałdł;  to  iii«ziiośne  artykuły 
4er,  ^  da$  y  saijiiki  er^  wir^  ikr  i  U  d.  m^ 
HMCoo  takt  wybgąjf  i  tf  prsypadkowf  dawif  * 
csmIć  wyrasu  Mgłuuąjf* 

PmmUre  powisoebttie  przaebwaląjf  aif 
Niemi^  se  awoich  aadekań^  jf zyka  iimysło- 
inrego  i  oderwaaycfc  ,  wyobrafteiś*  Wsglf  dem 
tego  odsyłam  esytdnika  do  rozpraw  Wy^ 
9Momir§ktęjfo  w Pamif tniku Warazawakim  sn 
I8M;  gpdsie'  jeat  porównanie  niemieckieb 
E  naasćtni  wyrazami^  i  gdzie  na  naazf  atro- 
Bf  poehwahi  zawyrokowana* 

PidrzeeU  nietylko  Nieaiey^  ale  i  d  9  co 
aif  w  piaudennietwo  nienieekie  wczytali  ^  i 
wiccćj  je  znajf  ni£  narodowe  >  wychwalają 
•poaobnoić  niemczyzny  do  akładania  wyra- 
zów* Ale  mojóm  zdaniem  ta  właśnie  sposo- 
bność dowodzi  ubóstwa  języka*  Bo  język  ^ 
który  ma  jeden  wyraz  mogący  sif  z  małf 
przemianf  głosek  do  innego  bliskiego  zna^ 
czenia  uiyć^  który  z  tego  nowego  jeszcze 
BO  wy  nieskończenie  utworzyć  moie^  który 
z  kaidego  wyrazu  potrafi  słowo  j  rzeczo- 
wnika przymiotnika  i  przysłówek  zrobić^  nie* 
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potnelittje  AMminy.  focoby  Kleniiey  itńiM 
Aisładać    n.  p.    Zimmernumn^    MmmmueM^ 
BildhaueTj  Bitderschfieider^  PferdgtM^  g^^ 
by  miel!  wyrazy  cieilay  karnoSS,  rzeźbiarz  ^ 
stajnia  f    To  składania  wyrazów  robi  i  tak 
ź  aieble  przykry  język  jeszcze  pnsykrzćj- 
szym  ftaznieitemi  ^  dzf  stokroć  bano  tarodneni 
jednym  oddeehem  do  wymówienia  wyrazami 
nm^.BamnwóUengarnspinnfahriksmhaheri  t.  p. 
Składanie  wyrazów  iubo  we  wszystkitb  Języ- 
kach  za  irodek   pomnołenia  obfitości  mniej 
więcej  brane,  rzeezywiśde  esaaei|i  pięknemi 
ubogaca  słowami ,    ricoro  jest  ograniczenie  i 
skromnie  uływane;  w  nieograniczona  atoli 
wolnoiSei,  a  często  nierozw)siznie  aiyte,  nie- 
zawsze  rozumowne  i  dokładne  daje  rzeczy 
wyobrażenie.  Jak    wino  pomieszane  z  woda 
nie  jest  właściwie  ani  wod^  ani  winem,  ale 
jakimś  pośrednim    napojem  (Brandwein  jest 
dostatecznym  dowodem;  bo  wódka  zapewne 
mało  ma  podobieństwa  do  wina) ;  tak  wyran 
z  wyrazem  połączony,  jeieli   niedąje  zupeł- 
nie innego    wyobrażenia,  *  to    przynąjmniój 
daje    do   dwuznaczności   pochop,  i  często  w 
błąd  wprowadza  zwłaszcza  cudzoziemców.  — ^ 
Poinom  się  zaczął  niemczyzny  uczyć  i  wła-  * 
finie  w  tym  czasie ,   kiedy  zamyślałóm   nad 
grammatyka   ojczysta  pracować:  i  dla  tegś 
przywiodę   te  tylko  przekłady  mo|óm  zda^ 
złego  składu    wyrazów,    któM    nie' 


(  tfl  ) 

w  Męi  Yproiradsałjr*  n.  p^  Zmmerm^hlery 
Zimmertmmn,  pi^*wtt«go  wyrasu  sna^eni* 
iatwo  liaidy  d^^dzia;  ale  drugiego  trudno  ^ 
zwłaszcza  je&eli  niedaleko  Sf  siebie  :  bo  jaJi 
w  pierwssjrin ,  raaie  MMtr  dosNtateeznie  obr 
jaśoiłci^  tak  w  dr«igiai  Jfo^n  jea4  zanadto  o^ 
ie ;  i  prf dzejjby  tu  wwfć  inoAna  za  ezło; 
I  który  lubi  izbf  i  to  jest  9  kiM  w  ni^ 
siedlec.  Stoelfhaus  prydz^ym  ww^  za 
ióm  z  kąjdwy  z  kiMk  zrobiony^  lub  gd^if 
one  sif  przecbowm*a^  aaizeli  za  ka?alAi§k 
Sfeinbock  i  Uehboek^  w  ostatnim  wyrazie 
łatwo  sif  domyślić:  ze  o  smneii  sarnie  mon 
wa^  ale  p)ćrw8zy  wyraz  vdęeej  kozła  z  ka- 
mienia wyeiosanego^  nii  kozła  na  skałach 
zyj^ego  zdaje  sif  oznaczać*  Pfer^ereiłer  i 
yValdber9Her  jeżeli  porównamy;  zadziwimy 
się  jak  mog$  Niemcy  lasy  ujeżdżać  nakształt 
koni.  WeingarUn  prcdz(ąjbym  wzifł  za  o^ 
grddy  gdzie  się  wino  przedąje^  ni&eli  za 
winnicf  y  gdzie  się  jeszcze  dopicia  winną 
macica  uprawia*  LeUhenHein  zdajie  się  być 
raczej  skaniieniałości^  ludbfikiego  ciała  ^  jak 
kamieniem  grobo«rym»  Mamuzuckt  i  Ft«A^ 
zuchi^  poznai^szy  pierwszego  wyrazu  zna-^ 
ezenie,.  będziemy  w  kłopocie  przystosować 
je  do  dntgiego;  a  pewno  nigdy  niedomy^ 
śjyimy  się:  ie  w  drfigim  razie  o  wychowa**, 
oiu  bydlft  mow*^  SjmmerfrĄf  i  Y4kg€lfre^ 
•9,zupeMe  j«id«fMb|]nie  ilnkoiie;  a  przmai^ 
zgoła  róinego  znaczenia  wyrazy-. 


(  «• ) 

Ntwet  praes  niedobre  •Maiurte  tpm^^ 
(amoMi  praedw  rosuiMWBC^ra  $if  popeiafagf 
n.  p.  tenpreeksn  I  wrkennen  osateaąjfM 
•fdy  myśli  supetnie  rdfaie.  Teft  Fi^rtMMTt 
który  ouacu  sarsfdef ,  a  Verw€$mig  se« 
ptucie^  agniłolć,  saiMcsenie;  •— >  sapdnie 
prsedwDe  wyobrażenia*  Toi  aif  na  rosa* 
nićć  i  o  iaoyeb  wyraaach  nienieekicb. 

Nakoaiec  tf  łatwolcif  składania  wyra- 
nów  Niemcy  sana^  w  jednoatąjność  wpa- 
4^ł  i  obdfiąjf  mowf  niepotrsebnie  n.  p. 
SehaafHdk,  Schweintrieh }  kiedyby  aif  o- 
beasio  wyranami  Sehaaf,  Sdkwein  i  U  p. 

Pattzecie  jak  franciidii  inne  nachodaio* 
enrop^jakie  jfayki|  tak  i  niemiecki  nienia 
naszyeb  słów  poraftkigf (;ydi,  biernydli^  csf ^ 
atotliwych  n.  p.  "ałabigf,  mateff,  bogadefff 
iMlczjftuje,  rozezjfłujf  $if,  wezytujf  Hf,  icy- 
czytuj fy  zacz jfłujf  sif,  podrzucam,  rozej^cknf, 
podsunę,  przysunę,  rozsunę,  usunę,  nadjeió^ 
dofiic,  nt^iie  się,  ohjHc,  ohjeió  się,  podjiicp 
pojłii,  prz^Me,  przejM  Hę,  rozfiii  się,  prze- 
łupai,  połupai,  rozhipac,  porozh$pywai,  wy^ 
łupaó,  obłupać,  nadłupac,  ułupaój  odiupaó,  roz^ 
porzędzió,  porozsyłai,  pozymiywae,  przebrać 
etę,  przenagabywac ,  pedpowiadaó,  ponada- 
wai,  ponaddawai,  poprzerzynaó,  nazjeżdimh 
się,  ponaziadialo  się,  poprzysiadało  i  i.  d. 
i  te  kilka  wi^adw  ehcfc  poniemiedcu  wy- 
tła*aesy<   dokładnie,    niewićm   csyby    aic 


(  ««•  ) 

smieidły  n  ctł^  stroaiey.  Wzhij0ę  $if 
fH/eunec  musi  pawiedasieć:  $ich  in  Me  Hóhś 
9ehwin^fMj  powychodzili ^«$^  $i»d  alle  naeh 
einander  hinoMgegtiiigśnf  poMb\|ać— a((«»  m 
4gr  Furie  todt  echlagm. 

Nawet  odmiany  e)ów  nie  tak  tf  ^  jak  u* 
trzymujfy  bogate^  nasze  n.  p.  napisawszy 
Niemiec  musi  temi  słowy  oddawać  nach  dem 
mon  geschriehen  hot*  Wreszcie  jak  sf  przy-* 
lure  słów  odmiany,  przeltonaten  okres:  »die 
j^nSheren  Bedingnisse,  unter  welched  Torste- 
yhende  Objecte  in  Pachtbesitz  werden  iiber- 
jrlassen  werden ,  werden  Yot  der  Yersteige- 
»rung  bekannt  gemacht  werden.^ 

Poczwarłe  uderza  teŁ  mię:  ie  wyrazy 
fltei  &eńskf  wyraźnie  oznaczajfce  jak  n.  p. 
Weib,  JUMdimty  FrSuleinf  sf  rodzigu  nija* 
kiego;  a  przeciwnie  Herrschafft  pif  linie  i 
rosufflownie  u  nas  rodzaju  nijakiego  |  u 
NieoMów  jest  j^ńsldego. 

Pięięie  jf syk  j  ktdry  ma  tylko  dwie 
Hezby,  cztery  niespełna  przypadki ,  zaimek 
$ich  zupełnie  nieodmienny^  przymiotników 
liezbę  niewielka  9  w  składzie  częstokroć  do 
przysłówlitfw,  podobnych,  kt^y  rzeczowniki 
dla  podobieństwa  do  słdw  wielltiemi  głoska^ 
mi  w  piśmie  rozróŁniać  musi;  co  do  dokła* 
dnoid  w  porównanie  z  naszym  ^  nawet  Ud 
niemo&e* 


♦    ' 
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Nahmiśc  ftzjj^e  »iar  stołydi  w  tfi 
jf syku  niepdwiększyło  scgodBośpiewnoad. 
go  9  i  gien\juaze  gęjdzieboe  Niemców  mgif 
uepotrafif  w  Operach   upieśdć  uuu  słucluH 
czów  wybitnie    i    zrosumiale    wyśpićwujjfc 
swoje   wyrazy.  *—  Bo   nietylko  nielic^nosć 
brzmień  prostych,  nietylko  niedostatek  mięk- 
kich spółgłosek ;  ale  nawet  zbyt  mała  liczbm 
samogłosek  jeszcze  w  poezyi  tak  czfsto  od- 
rzucanych przy  mnóstwie  z  obu  stron  spół- 
głosek   twardych,   oraz    poczftek  i  koniec 
wyrazów    temii  najeione  nigdy  w  tym  sta- 
nie y  jak  dziś  jest  język   niemiecld ,  niepo- 
zwolf  uczynić  go  zgodnośpiewnym  i  gf  dzie- 
bnym.  Niech  najlepsza  śpiewaczka  nóei  n.p» 
ten  wićrsz: 

>SCrenger  Richter  ailer  SOnderi 
yTreuer  Yater  deiner  Kidert 

a  pewno  niebarzo  przypodoba  się  stuchaczon^ 
I  dla  tc^  słwzne  je^t^  uczenego  KmtUfussa, 
chociai  Niemca  zdanie:  #ie  niemiecka  operą 
jNsawsee  jest  chropowata,  francud»  nieprąy «, 
jęnina>  ai^piiel^ka  nieznoana*' . 

Ze  wj^ględtt  tei  składni  swojćj  szese* 
gólnióji  egroAnych  okresów  jednem  słowei% 
nawet  nąatf  «z|»ticf  od  niego  oderwaiif ,  zih- 
}i^tąąĘifębiy  kt^jftik  nietylko  pąjedyśo^fW 
oddechem  wyczytać ;  ale  nawet  JfojeijAfągfh 


(    185    ) 

be  tak  powićoi^  oddeebem  myfli  zrMkadii 
iiiemoina^  —«  o  wiele  naszeimi  UBtapić  muśią 

Niemajc  takie  Niemcy  dotfd  stałej  i 
pewnej  pisowni  zwłaszcza  eo  do  głos^  iyj^ 
ifj  Cf  h,  qj  Xy  tz,  i  t.  d.  iw  większej  części 
Niemiec  jeszcze  jest.  w  niycin  i  w  pisma 
kształcie  gottycyzm. 

Gdyby  między  naszymi  rodakami  tak 
pracowicie  tak  znajfcy  swój  język  mę&owie^ 
jak  w  Niemczech  pracowali;  język  nasz 
sstalby  się  nieporównalnym  W  kaidym  wsglf  * 
dzie« 

Odsyłam   Czytelników  do    dział    KohI^ 

go  Sł.,  Brodzińskiego,  Mad^owiki^o  it.d# 

$.  14. 

PorówtiMie  z  irmemi  zoi^iMiemi  i  umcho^ 

dmie$ni  j^zgkami. 

Wlodti.  Pod  względem  zgoAioi^iJSwno* 
siei  i  gędziebnośei  największf  wu,  sławf 
w  Europie  język  włoski  i  jego  polńrewne* 
Trudno  temu  zaprzeczyć  ^  bo  częste  samo- 
głoski łatwy  spadek  głosu  robif.  Ale  JeŁeli. 
ten  język  jest  pieszczeńszy,  nasz  wjęcój 
mezki  i  uroczysty,  —  zalety  niewite  czy 
na  zamianę  zasługujące,  bo  jak  powiada  Bfo^ 
dziński:   y miękkość  języka   nabywann  bywft 


A 
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»BWjU6  koisteoi  nocj  i  prMysyi  lyMgo; 
ytak  jak  ułagodsenie  objrcMjów  kotstea 
4sieIno<d  narodu.^  —  Sanogłoaki  najwię- 
cej do  gf dsiebnojd  jfmjka  pomagąif ,  ala  je- 
żeliby one  iylko  całf  salejtf  być  miały;  te 
OtaUanów  jfsyk  a  aanyek  prawie  aaoMigło- 
aek  słoBOBy  byłby  eąjśpi^wBi^asyai*  Sud 
jednak  Włoai  dowodsf  nŁydeai:  ie  nie  aa- 
mogłeaki  jedne  gędsiebność  stanowif  j  bo 
dU  uniknienia  ńćwania  miasf  je  bano  cnc- 
sto  wynucać. 

U  nas  licnba  aamogłosek  tak  jęat  neto- 
eunkowana:  Łe  ich  dwu  nawet  trodno  ebek 
nadybać.  M^dii  jednak  kto  ntrnyaHye:  Ae 
włoaki  jf zyk  aame  tylko  pif kne  sawi^ 
wyrasy^  nagromadsąjf  i  oni  csuem  apA- 
gtoaki  twarde  m  p*  iMtrumeiUOp  poUtoMf 
uttante,  nawet  bamo  esc 8tO|  i  do«  niepmy- 
jemnie  podwajają  n.  p.  awmłmtey  aggrśto  i 
t.  d»  Niektómy  granmatyey  wyraekli:  łe 
naas  jfsyk  naucsył  aip  ód  włoskiego  spie- 
sicsać  aw<ge  wyraay.  Ja  naś  ntrsynigf :  łe 
włoskiego  jfayka  niebyło  na  dwiedoi  Uedy 
sławiaiski  miał  jnł  tę  sposobność ,  pmynaj- 
sinićj  to  pewna:  łe  Bony  niebyło  w  P<^ 
sce,  a  spiesscaconyeb  nływano  wyrasów;  jak 
sif  ^zekonać  mołna  n  j^rwanyeb  ponuii- 
ków  jfzyka  a  mianowide  n  Psaltema  Małgo* 
rsaty,  ksifłecaki  do  Nabołedatwa  świft^ 
Jadwigi  i  t  d. 


(  iw  ;) 

^niijwy  i  lugsafwikłańsiBjr  eo  do  wynmwkp 
nia ,  -ebMisA  oh&ty  i '  ile  moiiia  obroMony 
jęvyk,f  przypadli vje  4»kie  «a  pomoef  arty^* 
kułóTT^  pra^ffliiotnifei '  in»  mi^łnie  nieodmien-* 
fte ,  rodzajt  « tyłkom  w  ŁjwBtnjeh  odpóiitl* 
linidnai(far,:«rodsajdw  ftiów- jak  nasz  język  ni^r 
«a'  m  ^.-  upłynąć  musi  pofwładziśi*  to  /fowr 
mu^of^  tM  -  to  ft^4i#  i^oMfir^  złamać  .^  i# 
i^Mft  iloto/t ,  zbi^dz  *  o  p««#  oti^iiy  r  i  t»  p# 
Wffiershi  ma  Łylke  jedea  rodzaj  Snion, 
odmkHtiy  kańeowa  i  za  ponoirf  artykułów^ 
liczby  dirie,  aześś  ipragrpadkdw.  ^  ffaiifci 
Aiier^a^e^i^  łf  of  ńę  %  rzaczo wnikami  ^  j^ 
II  naa  preyroatki  aa  końeui  śdb  i  prayimkl 
po  więkazej  czcicie  pi^ndotińki  przy  rze^t 
czawnifctteh  ziaodauosfiia  §ię  kładąc  ^  akła«* 
dnia  róftna  od  aaazćj  i  jiiMa  pi^^maaawa  ^ 
jfteyk  picbbily  i  ziato  wyrobioay^  ato  iftczki 
i  wapattlały« 

Wszyatkse  te  trzy  peprzedząj^e  Jf^yU 
«•  d^  -odndan.  granuttatyMzych  ^  rodząj^^ 
alikr:,  łatwdśd  twwzttia  wjrrazóir  pokre* 
wzyefa^  ddadni^  rozluasności  hnnitA  iiaaze*, 
AM  ąistapie  nuazf  • 

Finkmdski    «ia   brzm&DŚ    priiatycb    41. 

dwogiasak  41  ^   aiaktdra    okolica    niazaąjft 

głoadk  i,  €^  /;  ^«    Bjodsąjdw  ianioa^  jak  por 

przadsagfcy  niaina/  przypadków  d4    (vła«- 

ddwie  iyllio  13)  z  kMrrck  ośn'  oddij^Mąy^ 

IB 
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jest  tylko  o  jedneot  sakośesesiii ,  sMw  ro« 
dsąj^  ^^  prawie  jak  u  nu  rimoMite^  ale 
csMy  właidwie  tylto  ^wa  toras&i^ny  i 
prsMsły,  i9BUowaaMi  w  rtfiaych  powiatach 
karao  iitaiej  prsyknkdw  niewirie  i  to  po 
inionaek  idf.  Tak  wi^  w%glfdj  mfOŁ  hak^ 
^eowemi  odmiaDaBri  sałatwiąjf  trff  ^  «r-  wiiete' 
ftiepoaieiiiia  I  -^  Jęsyk  tea  w  ptaiieiiiiictwo 
iaiOAMKiiny. 

B0$k0M  jfayk  caaauje  ałowa  oaoUiwyni 
i  oi  ia«yeh  jfi^hów  barao  r^Anif^rat  aif 
qpMoiioBiy  ałowa  poaiłkowego  hjfi  itfouiywo^ 
alo  dat  (atoć)  pnynlotaiki  oiąjf  lyiko  jodUKi 
na  «  Mkott€aattiov  pt^sacłwaie  pn^aMwIri 
aąfl  riifttto  zakoioafci  i  odoribrny.  Ma  hy€  te 
Biowa  barao  oMta,  m  wmot  w  wynąp  oior- 
wiao  hwtm  caaiodMu 

LM9m$ki  i  Zmui^ki  praykaki  i  apojniki 
praod  i  po  imioiimek  kład^^  sposokaooe  w 
tworaoniw  prayalówk^  m  -raecaowfiików 
wielka  msi^ąy  apioBMawaie  i  pogardliwott 
pMwio  jak  naee  jęayk  wyMią})^  Kesky  tray, 
prąypadMfw  aiete^,  4wa  ałowa  pwilbowe 
mąjf  j  alo  słowa  sakoikaoń  rodbeagowyiA  nie^ 
Mkyły,  haiofłowy  af  Ikzno  i  o  licanyck  od- 
liiaaack  y  sawoŁ  tam,  gdaio  «  nas  af  aiood-^ 
aioAMaM,  i  Aa  tego^  Łitwiot  i  JmmiaSaA 
caesto  i  ^  poiakifi  jf ayku  kifdy  %  uioiyai 
iiafeatowofli  M  «jay  aakońcaoayni  piapółnii^ 


p»yuBli«  na  poczf  tku^^  sycMińb  mćurieaia  henr 
nkplkftDy  jak  w  łaeu^e% 

Perski  y.  arabski  i  ^reda^  Oatatai  na 
93 9  arabriii  28  głosek  ^  Kczkjr  tylko  dwie« 
Turecki  i  perski  z  arabska  pr«y  pomocy 
artykułów  na  koneu  połozonyck  pr&ypadk^je^ 
i  tyek  octoian  jest  sa^ść^  spieszczone  wyra- 
sy  mą|a^  w  perskim  i  tureekim  niemasz  ro- 
dkKajdWy  w  arabski  fQ  inezkt  i  ieński.  Przy- 
słówki przymiotne  nierózMa  sif  oit  przy-* 
nłotnikófr^  przyimki  jak  w  węgierskim  kła* 
4}  iję  po  iHiioiiack,  alowo  na  łtezse  odmia* 
By  i  ostatMe  w  okresie  niejsce  potpoUde 
trzyma  >  przymiotnik  a.  rzeczownikiem  nie* 
•Ańiennie  6ff'  u&ywa,  yr  arabskim  .  inaczej 
s&ę  dziąje*  Składnia  tyck  języków  nie^upeł- 
Bie  swobodna^  miary  poetyczne  z  arabskiego. 

Z  tego  krótkiego  porównania ,  czyli  ra« 
cz^  wskazania  więcąj  bijfcych  róinic  i  po« 
dobieństw  'gnmmatycznycb  »^ech  san  rodak 
wyrakiąjie  o  aweim  jf zykn.  Wszystkie  zaiste 
amwy  tlwnaesf  myśli;  to  tłumaczenie  jednak 
w  kaid^  jest  mniej  wi^ej  rój^nem^  mniej 
włf  c^  dokładnÓHK  W  przjrpadkowaniu  tylko 
jeden  finlandzki  odmianami  końcowemi  na*' 
azf  mowf  przewyisza;  ale  za  to  ma  mniej 
fzfsdi  jaieodnuennyck  do  odróinienia  oko- 
liMnośd  i  waigiędów  mydli.  W  ezaaowmuaeb 

iriktle  jfmyków  przecbedzi  mm  tp  d#  apo^ 
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•d^w  i  osiiów )  «k  iadra  śm  to  aicwyi^ 
i¥oywa  c#  do  rodaąjśw  stów.  W<  łatwości 
tworzenia  wyrazów  21  piarwotailia  oass  J9« 
zyk  WBzyaUde.  przewyisza,  w  zgodsośpie^ 
wnoad  zniewieścialej  tylko  jodnemu  wła« 
akioBiu  uBtfpiJJ6« 

Parównoiiiś  z  mowlami  MłatJolahślHemL 

8ęth$ko  «  illirjifshi    iiioeo   wlofzcBjrmf 

aka£o»y  języka  prostych  brznira  a* .  pra%vi« 

tyle  €0  naaz^  krzorieBia  $^C9  zupełnie  aio^ 

sna,  a  r  etanowi  i  bez  aamogłoaki  zgioskf* 

Rodzaje    imioa  » nie  tak    a^   dokładoie^    jak 

w  naBzynt   rosróioione   języku  9'  tak   n«  p« 

zakończenie  na  o  i  #  a^uzy  wazyatkini  traeM 

rodzajom^  znajduje  aif  takie  zakończenie  zni 

u  ałui{ee  mpzkiemu  rodzajowi,    dazy;  przy« 

padek  liczby  mnogiej  jeat  tegoii  zakończę** 

nia^  co  naazych  ludzkich  iaiion;  a  zatńm  t^ 

rozmaitości  i    rozróinienia  rodzajów  indon 

irienia.  Przymiotniki  w  akróconym  kaztałde, 

jak  tt  naa   przed  XV  wiekiem  uiywaja  aif  1 

przysłówki  z  rzeczowników  barzo  aię  łatwo 

robia«  •^  Nąjwiękazf  różnicę  tój  mowli  ata* 

gowi  ilość  wifksza   aamogłoaek^  co  SsMffar* 

rzjfkawi  i   innym   uczonym   Sławiaaom,    a 

zwłaazeza  cudzoziemcom  dało  powiSd  do  pray-- 

ftoania    t^   nMmli   nąjwipkazój   śpi^WMŚait 


f  M4  y 

f^iemjHę  vf  spór  o  to  wehodzie,  swliMzesr 
iiieinajf€  sposobności   słyszenia   w  towarsfrjr-* 
stwacb  i  w  śpiewie   tćj   inowli ;  o%?8zeai  je^ 
&eli  tak  jest,   cieszę  się  y   te  siostra  naszej 
taką  ma  zaletę :  —  wszak/e    niezawadzi  ro-- 
zebrać  to  umiemanie*    Serbowie  mąjf  n»  p« 
Ora  -*  orzech,  soko  -  solfół^  koUm  -  kocioł. 
Zarzuciwszy  ua  stronę  pytanie   czy  ostatni 
wyraz    inąjacy  trzy    samogłoski  jest  jirzy^ 
jeuiny?  spytajmy    się  tylko:*  co  za  korzysd' 
a  tego  samogłoskowego  zakończenia  wynika^, 
kiedy    słaMańskie  '  /  na   końcu  wyrzucono , 
w  dalszych  odmianach,   kto  wie  z  kad,  jak* 
Filip    z  konopi  się   wyrywa  sohpła,  kotła  9r 
i  U  d»    Mcgestie   to  racz^*  błędem  iiąjwa*^ 
Ani^sza  spółgłoskę  ^   podstawę  dalszych  od*- 
mian  wyrzucać?  Albo  araa  *  orzechy^  czyfi; 
to  rozctągnienie  samogłoski  a^  to  ziewanie 
jest  pięknćm  ?  ^^  Serbskie    wreszde   przy«- . 
padkoWańie    z  naszym   jest  najwięećj    wy<-r 
kształconem. 

Slawonski  język  niekiedy  jak  poprze* 
dzajacy  zakończenia  na  samogłoskę  uiywa^ 
u.  p.  PoMo  *  Paweł.  W  liczbie  mnogiej 
ma  osobny  8my  przypadek  na  pytanie  gdzie  f 
Bo  stopnia  najwyftssi^ego  naj  lub  fni  dodaje. 
Zakończenia  imion  tak&e  niedokładnie  ro- 
dzaje rozróżnia.  Słów  posiłkowych  ekcę  l> 
jtnUfń  pomocy  potrzebiije^  i  w  sposobie  róz- 
kazujfeym  zawsM  zif  zaimek  mliii  po  słow. 


wi«  yŁywACj  pjrtanie  sawsse  przjrmUilk  B 
TOKttójoMy  bierny  sposób  mówienia  s  sukęr 
luem.sie  ty  lico  w  3ciej  osobie  ma  miejsce^ 

Stiwoacki  g  w  niektórych  razach  z  caeslca. 
wymawia^  I  \  r  nawet   bez  samogłoski  mog§ 
zglosłfic  stanowić)  sfoeszczenie  imion  do  aa- 
azego  najpodobniejsze,  trzy  liczby;  jednak 
w  przypadkowaniu  wiele  niepewnoifci,  i^y^ 
miotniki  w,  liczbie  mnogiej  na  rodzaje  ieński 
i  nijaki  jak  u  nas  jednostajne  odmiany  wa^^ 
Zaimków  odmiany  tak  prawie  jak  u  nas  obfite^^ 
słowa  mąjf  częstotliwo  podwójne  n*p.JrAaf-i 
targnfCy  trhdwat*  ttt^gić,  trhmomioiU' --tuĘpi^ 
wae«  w  spo$4;bie   rozkazującym  śaimek  za«. 
wsse  musi  isc  po  ałowif ;  znak  niedobrze 
wyrobionych   odmiaa^  słów  posiłkowych  a&^ 
pif ć  uiywsy  sUtadoia  jest  nieco  pnqrnw9owa»  . 
KrmiMki  I  w  imiesłowie  czynnym  czasii!. 
przeszłego  jak  w  wymawia^  w  przypadków*^ 
m«  rodzili  m^ykulu  to,  nakształt  sfsiednkgOir 
narodu  uiywa*.  Liczby  trzy,  przypadków  wła-^ 
ódwie  tylko  sze&ć;  badbizyi3tyjednostqne^^ 
w  przypadkowaniu  niemasz  p^wnoóeL  Przy->^ 
maotnila  w  rodzaju,  mf  zUm  nuy^  aii  potrójne 
aMikodczen&a^  stopleś  za  to  wyiszy  na  wszy^ 
stkie  rodzaje  j^dnostiyny^  a  w  rodzaju  zeń^ 
skim  zupełnie  nieodadenny.    Czas  przynłf 
Aokoazny  lylhs  w  ałowMk  z.przyimkirai  jm. 
złiAengfdi  u&ywa   sif^  Przedsłówki  nieroz* 
dairtn*  s^i(pUia  rm,  firę^  ^ę^  po^  JEl^f^M 


:(  m  ) 

fgńliie  f^awka^iB  ndzi  ntskef  lub  tee«||« 
pnuiifc  caswowanie  ^  zwłaszwa^ .  w  apoioMu 
iyezfcym.  fiłytziitetn  jednak  kiUiu  ueeMgrdi 
Czeełidw  ««iii?ifcych  aa.  Jcorzyae  naszego  osą* 
tfowaiiia. 

Buiki  jc^yliL  aiffs4]f8  wlfiwim  9taivf 
fiafliłeukaej>;  .4iiai  nr*  poKiewiei!ca , 
od  nas  aasNi^to^ok  i»  prMgrod^^^il 
plotek  u&ywa^  Afotaa  naaM^o  r^a^  a  ądctowa^ 
Idu  AlKJDiiI;  laa  «  lidtraeby  J^  iroaajrifkł  dl» 

^»ii  sbltta  a£p.  M  PnedBłówkiart  aMr«w 
dnelajra  rQZ  ^  Bmujj^  rM.  are  Plr%«dt' 
ałówlKiea.  tcr^r/n.  p«  tłiyrfat)^  po  toffsjjąbtt 
dnUK.  aeift  ŚdfsaicMidai  e  b^  pn  me4  {vAi)i 
Jdftii  (liłiu);  cstogf' ftii8q3p}tai*r9łeaiąi>  ^  4^ 
6cfiidMii<iB  d>  «fcof iai  od  aaa  JAaeadj  wyiMyr 
frJaa^M  ^  ale  od  Raat^ijaii '  *ipeiaie  .aiMwa*^ 
a^«  Ste  Sakoafnemani  raecaawaikóiir  jwr 
4saf a  BvaliU(g«»  da  .  aaazycłi  popokaJ^JMe* 
tta  et$ie  liib  im^  ^w  roasijakka  erif^  it* 
IPr^3Jcci0Bi  BUidaśim  atsayek  wjmaiiMf!;  cImi^ 
«faUb  i  reatyjsM  język  amaiia  ick  WH  vid 
■iea.  Nahonkw  Jeszcze  iMuraiąj  ai^avla  fim 
aka  «do  aaszej  ńę  likliliyła  nadiiakta  Hmnk 
przypadkowi  oddziałaega  4id  Igo  pnsypudkai 
zakończeBia^  apieszezeniem  i  apod^nrdaemfiR 
wjrrasdw^  aśaffWotmftiBfa  ^  adwiianwa  aaua- 
kdw^  ałafva  ^'diAiiNi  i  inaycli  aldw  dzaaoi^l^f 
Kab  Imoift^i  jąivk  fMwia  ^  Wiąfr^k. 
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tłiid  ]^o(lnlbieiilira,  OMnrlf' ysiiif  na  wyAM^r 
Moj^A '  ]^8iiwajfce  poUmizmmmi  MmymZf 
IMrtpft'powstig^  na  tych)  kUraj  aa»yćiali»tf 
liowlf  obdafa^i  "europćjakf ^  pisoinKf^/i  prae^ 
eiw  nićj  dsfiiwacznćmi  walczy  dowodaaiły  tak 
tt/'  p.  krsflHMffa  iii^^irt^  ii9i,  M  na  dwa 
brzmienia  TozkłWda^.zMjalaiirnęy  |ufci4ak  jd| 
pogrfeebiona  Kifpćsfjfńśłke^' 'plaoimia ;  -m  mnm 
ntfft^  wlbywa^  ^'kMrf  niatyllra'  ru^kay^ala  i 
4iteyatki^  >«iM^le'.  aławia^akia^  ^doMadide*  ^i 
liśMio^  roimncrwni^ ,  ^nW'  iMgifdiaa  ^m 
klHi^iMienlir  ap^AgiMak^  ŚM^yfiy  alę  wyMw 
ła^  i  t;  &  W^gtflnaiaii  rnświfa  Ka.  - A^^ 
Ic?^  widoattiie  iitoienlp  wiełMegpa  >odd« 
bteńatwa  «vuaacsyz»y  a  Maay|akiai  j^afUmk 
Udowodnić  atar%.aic;  kiadf-tyncaaaliai  adtii 
Blea jf^skićjiod  aoaagriskidj  daoidi  auiai ^y^ 
kiMo  widka^;  ko  JColariyida  1.  d99tt  rafai 
kaaafta  wBttmf  niaUa  aa  raaisrjaiii  jęqdi 
flOiaacay^  IJafławMia  hm  LmidM^f  4faia» 
Msonydi  Boaayjaa  jak  w.  p*  TAałoenakiejw, 
ptMrabiąj^ag^o  Mieatorawe  a^MiMi  aa  ^^famltt 
k««  aktttkH  zapewna  poaoatan^$  ko  kk  liiikii^ 
aAMjontfw  ludu  iaaez^  odwtfcagb^  pewM 
daytać*  niebfdaie*  A  ekoćby  i  cajAała  moM. 
WfMę  tyle  rozafdku:  is    wtył  ueo^fiiią 

Czesiu  ^  praed  ^pdłgioakaari  okawyaił^ 
fria,  w  innyok  raaack  jak  aaaac  j^  wyf^aaaa^- 
mawymawki  laii  i  pratd  ^f  w  pmad  dariai«i 
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ma  ipdłj^otiMni^  s  i  A  preed  sk^,  k  Mik^^ 
ru  wyrasdw  wygłama  jak  eh.    Sedm^    oim 
myta  seimm  osum   (III)  ^  jay  ;y9   a  to  oata^ 
tnie  jak   ey  wymawia^    Głoski    pratrdziwej 
jrtawiaŚBkiej  /  C^ech  dsis  niaumi^  wymawiać; 
ebociai  jego  pradziadowie  dobree  od  /  odró« 
ftniali  w  mowie    i    w  piaaiie:   dbieło   ta.  p. 
jJBiatoria  neb  Kroayka  Turecka  dSfiS  w  Łe* 
tomyssli^  jest  dowodem^    Go-  aif  tyese    t^- 
głoakif  ta  jeat  między  aami  a  Cseefaami  ró- 
linfea:  ieamy  b  poesętJtu   w  piśmie    iriedó*- 
kład  nie  od  /  rosróiniali,  aleśmy  mę  poini^j^ 
poprawili;  (>Mii  przedwnie    pierwiej    do*-^ 
kładnie  nawet  w  piamie  roxrdŁnianf  s  iiowy 
filiw^    wygnali^    Masze    rz*  Ckesi  przyjęli 
w  X'II  wieku  9  iiś   uoaowych  samegłoaek  w? 
Xf  jesM^ee  swprzealałi^  podwoju}  ttó^Ucadkę, 
ktiirdi  siad  jest  w  krolodworsldeai  rękopi* 
sniie,   sarzuciliw    Dawniej    do  uajwyftazego 
atoj^niu  z  nami  tięj  uftywali^  dziś  n  e^  ZaiAid 
w  ezeaaezyznie  ^  uieeo  mni^*  uuyf  odmiaiiy  ało-* 
Wa'jak  w  ełowaczezyznie  sf  pódw^jue  euf-. 
stotliwe  9   w  sposobach  ł|czacym  i  iyczacym . 
hj/th,  hy^y  hychmn^  hyste  i  t.  d.  uiywa  się, 
jak  u  nas   przed  wiekami  było,  w  ezaaaeh 
przeszłych  /  po   spółgłosce  sif  barzo  nie- 
słusznie  wyrzuca;    bo  ta  głoska  jest  pra- 
wdziwa cecha  tego  czasu«  Uczeni  Czesi,  Mo- 
rawianie i  Słowacy  dziś  mnićjaaćm  sif  a- 

becadłem   obchodzą;   pospólstwo  jednak  po- 
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mimo  mo^jdk  grammatyków  iamwf  spuMisttf 
przodków  w  miękkich  ^pćIjglMkach  Bawartf 
ddtyi!bcMf  dochowuje  >  (26)  ucseni  Btwet  kk 
kreskować  nieracsa  niewyłfCKajfe  saotego 
IhhmwskieffOy  który  x  poceftko  widz^  sw^ 
jc£^  tdk  ^memeMnyy  jak  o  umarłym  ros* 
prawiał,  i  rozpacsf  gnessyk  W  ogóltaid 
prsypadkowanie  eseskie  mMdj  obfitej  aaweł 
mniej  jak  naase  rozrdAaiaiie. 

Dawiiii^  w.  csEMsezyiaiie  pinao  Utd^tdA 
Udj  prw,eń  Xlii  wiaklem  pjaaiio  DragwgUlr<p 
PtmffUy  ptuk ,  iwiBzda^  waynm  ^  kwM  iffnm 
J9rmhamir,   Pr  aha  j   jMcMp  żw^zda^  ur/jyiiti, 

W  pomnikach  od  «dl0  •—  i4ie  wffi^ 
jest  do  naasego  j^ylta  podfftielkstwa.  60  da 
brzmieś,  o  ile  aif  od  prawdiriwyeb  aławiail- 
akich  ten : język  oddaliła  o  tyie  si<f  do  iwar-' 
dego  niemieckiego  w^Iiszaiiia  wdro&yi^ 
apśtgtosek  oddzielnie  wymawiających  sif .  tak 
wiele  nagromadził :  fai  je  •diąjęe  azyUde 
hieie  skrzydeł  wróbli  nafibdiąja.  Pomtmia  t^f 


2S)  Cze.^i  chociaż  zachwalani  ^^diłce>  !  iiitti  Mawianie 
,  rAuoąiący  fBi^kie  spół^ło»lu  fpb\ą  po4obKi«  jak  CMi) 
/któryby  woUł  grać  jak  karcjseniaj  skrzypek,  Rii.jak 
LiiM$k(y  Iiib  4o  tego,  kióryhy  chciał  wad  wić  Wgcii^ 
GÓw  :  aby  w  ę^rze  I'  w  notach  nleaachowy  wali  aaaków 
eędslecktch.  Ale  taki  poprawici«l  zap«waeliy,  jdlta 
nieuk  od  wyższych  g^diców  wyamUtny  SdMał.  Naal 
rodacy,  kiórisy  Cxechów  w  ttfm  naśladują  ^  amierziją 
4o  tego  oelu  :  ;ke  późnili  ai6^da4«  r^tnlcy  ni^^Jiy  lyl 
Vi  bii ^  nos  a  nos y  kos  a  koi y  kon  a  koh^  mai,  wutt  a 
mmn  (boAomas)  i  u  p,  i^bo  je^li  nienają  w  utai  d%*^ 
ni  u  zł^  s^yiW ;  lo  pn:yDajiBni4i  te»€  ach  o  od  arodae- 
lOa  dofitiUL 


(  I*'  ^ 

glmek  ani  Czeeb^  ani  w  ogólpoąci  iadeii 
SłamAuiui  popolsłai  iiigdjr  dobrze  mómć  sie 
iMenauczy;.  gdy  praeciwnie  Polak  wszystkie 
«owl»  nąjUtwi^  ^głusza*.  Przyczyna  teg# 
s»  ptewyzsosych  uwag  teat  jasna* 

Cq  do  iiiiiuft»wi»ściy  —  Czesi  maję  więdśj 
wyroHonc}  i  uatalonf ,  be  nawet  kazali  by^ 
•pondejoui^  ^łe.  czy  to  gedziebność  jfzyka  i 
j#S9  przyjeninośe  powiększyło  i  łatwo  każdy 
ąafdzii  kto  usłyszy  mówi^eego  lub  czy^ 
jfcego  Czecłka^ 

Nareszcie  co  ię  pisowni ,  czeskie,  ze 
ftak  powiem^  dwupi^rowe  pismo^wedio  mnie 
kftf«(oJ[osfc  i^dc^odaein. 

f  16. 
I^iMrowftame  z  rv$ęffjskim  jfzjfkietn^ 

Oaobny  ^  Ioomi  ję^^owi  poświfcam ; 
lio  za  ttfittoiSeif  narodu  polityczna,  poszła 
wifkszn  uwaga  Europy  i  za  jf zyłaefm  w  nioi 
pa«ąJ9eynu  W  rezprawacb  uczonych,  w  pi- 
aniadb  nńniaterjjalnycłi  jeżyk  rosajrjski  pier^ 
wazę  dziś  ząjmiye  niiejsce»  Czy  to  miejsce 
odpowiada  ukastał^^eniu  tego  języka?  na- 
atfpne  olgaśirif  uwi^. 

Mowa  roesyjslta  ma  brzmień  i  głosek 
tHs  W  rodząjaek  iauen  niema  tego  rozumów- 
atwa  i  jasności  co  nasza  y,  bo  n.  p.  pogardli- 
we iiaiona  tf  Mdząju  ieńskie^o^  a  zakoń- 
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csenię  ćy  |ik.  w  iu^Eoli  —fs^icli  mieści 
fltkie  tray  pod  sobf  rodMJe.  Stopień 
wyzazy  robi  «ię  dodaaieM  na  pooBf Hm^  fprs 
lub  somcy  do  rć waego  stopnia  ^  lub  de  iii««^ 
którycb  dodaniem  9  jak  9  n^ta   najf  ale  |»rn^ 

I 

wo  wierni  Rosajrjanie  tego  niełubjf*  Spieascfee^ 

nie  imion  mniej  jest  jak  u  naa  obite^  ftaim- 

ki   niemajf    tak   licznyck    odmian,    Wyrasy 

złoione  n«  p#  Cat^grad  niewiadomo  dla  cse* 

(O  ?  w  obu  czfstkach  składowych  aic  odmie-: 

niaj}  praeciw  potrsebie  myjU.    W  prsy^pad- 

kowaniu  dwa  Rossyjanie  prawie  ślad  podw^j^* 

nej  liczby  zatracili^  i  ogólnie  w  prsypjsdko- 

waniu  daldco  więcśj  bezwzorowośei  i  sami^ 

szania,  skutek  tejie  liczby  podwójni^  mHiie^ 

dbania^  o  której  rossyjscy  uczeni  prawie  nie 

niewiedz§;  a  dowodem   tege  jest:  ie  Issy 

przypadek  podwójnćj   liczby  w  imionach  ro« 

dzaju  mczkiego  na  a  mduN&czony,  mą|f  za 

Iszy  licsDby  mnogiej.  PrzyuintnilEi  skróeoney 

oraz  od  Greeza  dzierzawczemi  amrane  wlie»* 

■ 

bie  mnogiej  mąjf  odmiany  na  wszystide  Todaąje 
jednostajne.  Zakończenie  w  czwie  pmeaz^m 
na  nui  skracają  n.  p.  puclh  nUerz^  weh  i  U  d.> 
przez  co  len  czas  cechy  sobie  właśdw^ 
niema.  Słowa  częstotUwe  pospolicie  tyHie 
w  czasie  przeszłym  udywąya  si^.  Prsed- 
słówków  nierozdnielnyck  Aossyjanie  doić  sk^ 
ją ;  jednak  nie  tyle ,  co  my.  Ale  za  te  aiy 
dziś  men«my  imieałowśw  csata  praeizł«g^ 


(  w»  ) 

i  prafjrszlego  n.  p.  wedsz^y  9ławimg§  i  t.  Łą 
danmMf  jednak  były  w  postad  n*  p«  eho-- 
SssUg,  dsii  nieużywany*  Drugi  był  nieza^. 
-wodnie,  Jak  pokanuje  aic  ze  starych  pisa- 
FBdlr  n.  p.  ritkwnff^  znikiptny  widfmty  i  t.  d» 
dsis'  tylko  za  prosta  przymiotniki  brany, 

Dalsze    pctrtfi^nattla    sf   nastppne:    4od 
roisyjskie  ezy  8Z,  szez,  i  osobnemi  postacią- 
mi  pisme  niedajc  wyobrażenia :  ie  sa  odcie-^ 
mami  e^  Sy  z.  ftte  Niemajf  Rossyjanie  oddziel* 
nyek  głosek  y,  łr  >  Ostatnia  ukrywa  śkę  pod 
postaciami  hy  ^  I0|  e,  ik.  8cie  Niemąjc  na«- 
szydi  lMP»Bfeii  dm^  di^  dk,  rz^  ri^Ate  Rossy^ 
jnnie  tez  w  wielu  mi^^seach  głoski  niewedle 
poetad  wymawiali  n#  p*   a  czasem  się  wy«> 
Bsawii  jak  By  e  j^  je,  jo  luk  o,  i^,  jak  ^,  • 
j«k  a,  i  jak  if  luk  y,  h  jak  ^,  *,  jak  eh  a 
nawet  jak  w,  cz  jak  sz.    Sławia^ltiego  po^ 
rasftku  język  roAimowny  powinienby  się  Or 
intfsnać  i&  1^  obczyzny.    5te  Przegradzanie 
częstsze  sinsfOgłoskami  sp^Utgłoeek,  jefteli  daje 
rossyjsWemn   językl»wł    śpiewnoiei  więcej ; 
«gmiije  mocy  n.  p.  M&mogd  -*  trwoga,  ob4f^ 
nma  -*  obrona  ^  woziitajet  -  wzlafltiije.    %tm 
Przymiotalikdw    odmiany  sf  roswIekMjsze  ^ 
ho  nietyliM>  samogłoski^   ale  i  całe  zgłoski 
preyjmnja  n.  p.  dawnpf^  daumafa,  duwnc^e* 
damrny^  ^wna^  tiawiie;    Vakte  i  rzeczownik 
ków    n.  p.  U^odm^   wMhfUy  M^^k  -  woda 
Młgę.  TAi  wcttaowaniMb  ma  btrne  roswle^ 
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jel  *  wyr9uca«  Nass  tei  jfjk  mik  daleka 
więcej  krótkick  a  siuiesfcjrck  tłćwek  9*.  f^ 
to  przyrnatek^  j^rt^  ^J^^^  mrfcz^  tui  i  U  f^ 
któryck  lioasj^anie  ufnąlf.  7ai«  Nau  j^jk 
wiele  śaiiałyck  tkrńcMi  frajpuśeił  »^  p.  w 
Taimkark  lao;,  (iiy^j%  ęm^^  j^  ty.  wif  »  ner 
csowalki  w  issyn  i  Stjw  pnypadka  lieaky 
aaogiej  prawie  •  połowp  skracać  Moie  ^r  |w 
królowie  -  kró/f«  aaniaaii  •  aa^4  kakietwńr 
hiHify  i  k.  ^  JNade  waasyaikie  sal  a»  «^  4  % 
MnafBąjf  u  Baa  cale  taimki  i  afewa  lu  p^ 

i  t*^  p»  Opwa»ai»  gramMitycfefte  wynuftaie  , 
#  któryck  kcibie  pe4  przypa4fcewaiii«»»,%ie 
W  apetfobie   roakaząjfiya  Ma2B.  Jfayk  im^ 
daleko    wifc^    "^ocjT)    Hit    roMjjtki    b«  |^ 
lri9zi  -  piaa^  ititf^i  •*  Bieś^  a  w  iftosbio  wm^r 
$^j  Boaajjatiie  aioMOfO  odpowiotfakak  Mr 
aaytt  odada^JMey  jak  joatr  piumg,  nkim$^  i 
i.  im  Miąss^  aif  ^mtmijflt  praes  ow^wioiiio^ 
JtotrzyMuge  teab  w  noaaioaki^  mowie  w  ltó4% 
eaobie  I  n#  pu  1%^  Ay^^dąioi  d^^  wpor 
rdwaaniii  do  aaaftjrck  lakaścaoB  joat  aaatare^ 
wii^  sgodAoJpidiwiief    Mo  W  firoMli  prM»> 
asłyck  meaąjf e  sakoacMŚ  oaobowyck  OMiai 
aif  jfOfrk  rtsayjaki  do  poiMcy  aaiMkdw/ jak 
iiuie  zackodejn  *  etatep^yakie  udawać^    iMe 

lioaajiftiiio  wjt  MiłaaelwJe  awać  pnoEpadfi^w    i 


fto  ftCy  jest  jak  4 My;  gdy  tyiicswen  nMse 
ft^o  prsypadktt  .nkoAckenie  pnynynłi  Biły 
wraieniii  b.  p.  Ptmie!  krwi  mMzal  ezoiU 
npłaluMjf!  lirte  W  roasjfjakini  języku  lUk 
wjŁbbj  stopień  brakuie  odmienDego  wsorii«^ 
co  zflfcusu  do  rozsa^ratnia  okresów,  do  o* 
maiiriaiiia  a.  {f.  <e  hdtn^  dof^  pifkni^aząf,  a 
te  nąfpiflmieJMzej.  Przymlotiiiki  atowowo  ta* 
twi^j  aif  «  naa  tworaęj  wreazde  kiadaeiitai 
prsyiaiotiiikdw  przed  rzeezownikaaii  jest  nie* 
wygodna  niewnlf  ^  .  (oft  zaimka  9if  Mwązai 
pmy  ałcwie  UHriefizezanie*  Ł2tę  Chwalona 
składnia  roasyjskat  Ae  wyrzuca  w  p|orówna«> 
niaeh  od^  była  i  tt  naa  niegdyś  juiywana^ 
m  pi(  Jan  Koehaii0W9ki  mówi-  j^rośni^*8zy 
morzft  i  waamsk  ną.wałnoścl«^  Ale  to  poźni^j^^ 
przyni)|8uii^  w  niidit4ryeh  razach ^.ałuaznięr 
aarzueono  dla  uniknienia  dwuznaczności; 
przyjdzie  zapewne  czaa,  Łe  i  Roaayjanie  toi 
srokif*  43te  Trochej  u  naa  i  u  J^oazyjan 
nąjłalwli^azy  w  poozyi,  Roaayjanie  m^^  i 
wifcej  miar  uatalonych;  ale  ałoaznie  nie» 
przejfli  nadfganyc|i  czeakich.  14te  Yf  ogól-* 
nodd  jf  zyk  roaayjsM  ma  mniąj  wykaztałce- 
nla^  nik  naaa^  za  świadectwem  na  wet.  gram* 
■mtyka  roaayjakiego  Greczay  Szuffarzyka 
i  t.  d.  i  zapewne  dłngi  czas  upłynie :  nim 
jfzyk  roaayjskt  i  inne  aławiańskie  mowie 
Ł^o  wydoskoa)denia  atopnia  dosięgną^  Ja- 
koby saś  układ  spółgłoakowy  u  Ręsayjaa, 
miał  być  więcej  złagodzony  aii  u  naa ,  jak 


(    *8»    ) 

twi4irda(t  Kurhmowicssj  tegb  bierc»bi>Mfli  i 
Aiepfijiniije  y  równie  jak  kiidjr  mający  oba 
jfzyhi  dMkonale.  Cbyba  Karhohmciez  io 
sMadti  Bpółj^odcowego  ^Hicza  wtraemie 
•Kęstase  aamogłoaek;  ale  powiedziato  aif 
wyi^j^  ie  i  to  ma  8wo|e  niedo^odniNkl.  Do 
ipi^wu  s-tego  wsgl^  jiedMk  jętfyk  rosajj* 
afti  jest  nieco  sdólnti^tayni ;  ckpcfai  i  jemu 
*iezftyw»'  na  pfsykryek  Mlkatftałl  eoeakick 
wyrasach  n.  p.  hodrshhiMafypnusnśtmm/HKtj 
SosłoinitwOy  nrawriw  I  U  p. 

J^zyk  roaayjald  ma  odAilMAe  -  nleęm^o* 
pćjakie  plamo*  Roaayja  tyle  dtU  na  iiiiat 
wpływu  wywićrajfca^  g^y^  sa  rada  Stl^^ 
iztrOy  KopUara  i  innydi  przyjffta  była  Ae* 
cadło  europejskie ;  na  w#ini<JMsćmby  eię 
jeszcze  umieściła  stanowisku.  Że  wszystkie 
brzmienia  wyrazić  motha  przynajnmi^  na- 
śzćm  pismem;  tó  niepodle^a  W|tpIiwosci|— * 
liiy  ni<m  daleko  wifcćj  brzmień  wyraAniy. 
Z  tćj  strony  Rossyjanie  niepowinniby  9Sę 
obawiaj  owszem  odMłany  grammatytSzne  ja* 
inićjśzemiby  się  sstały:  bo  byłoby  rMimtf- 
wniejsze  i  wybitnićjisze  przejście  głosek. 
Pisanie  znaku  twardego  i  miekkieg*  *  jefK 
zbyteczne;  ScMOtzer  wyliiezył,  Łe  gdj%y  tylka 
przy  jednym  pozostali  j  na  Stu  oszczędziliby 
pięć  arkuszów.  —  Odsyłam  do  Ameryłuinki 
w  Polsce f  Grecza,  Szi^arzyka^  Kurh^mó^ 
wicza  i  t.  p« 


(  m  ) 


Ł  I  TEMA  CK  IM. 


O  Rfkopismie  znajdująca  9if  w  aktach  Jw 
pUułjf  przemy skig  oir.  łoL 

^od  tytałem: 

Seties  Slmłrtss.  Recerendissimorum  Bpiscopa^ 
rum  Premisłiensium;  nonnultae  ordinatimies  ^ 
gesła  efyrundem  ex  óhvia  ieetione  Jurium 
Sceiedae  Całhedralin  PtemiigBenm  campikUa 
0tĄut  śegeripta  JUun^  iT4.^) 

Frseg^dajfc  dsielo  'JaBockiago  JSmckncht  von  deH 
in  d€T  hochfrtfiieh^Zmłusiisken  BUtioA^k  :sickbe* 
findenden  rar^n  B&chcrn.Drcjde»  tfdStą  saiAiKtem  lu 
karcie  jg  w  in  męici  1^  AwMU  i«  Mlehał  la 
MecłiMrke  F^isehMraU  i«r.  utr*  Lioenciatoa  Sociesiaa 
Giielnicosis  et  Cotfes.  Skidilńrehisis  GanccUriosy  za 
cmmllm  lUsktipa  Jana  llny«ctafia  Stteanbaka,  po  prze- 
DiesłCDiii  zai  tego  ex  Bppata  ObełttKeasi  aa  Bi- 
akapatwe  {^'zeniyskie,  raaeai  z  tylnie  do  <fiecezyi 
przeiaytkirff  przfaaadksjy  sdstał  asaSn^aem 
przemjrskini,  aapisał  iycU  kiakapóir  yraemyakichy 
lecz  -dzieło  to ,  chociai  inne  Fiechowskiefa  dzieła 
drukowane,  w  rgkopismie  zostało* 

*J  Wiadomo^d  tę  wianHrmj  JW.  Bfolaii^owi  Plrzyaiyskie- 
no  Obr.  łac*  JX  Vr.  Ksawaraaui  fltecharyaaiewicMwl, 


SaBOcki  o  tym  ll{k«piMBi»  miwh  W€tek^  fH^nd- 
jchriji)  vielleicht  noch  Ihre  ExceUen% ,  der  ycUi 
sehr  lobL  regierende  und  mt^  dtm  Aujnehmen  der 
einhcimischen  Literatur  rechi  emsig  bemilhete  Bir 
schof  licrr  Venz,  łtieroru  Graf  Sierakowski  zu  Def 
and  di's  ho  hen  Siiftj  iłmmerwdhrenden  Huhm 
óffenttich  bekani  machen  werden* 

Gdy.  jRoH  niecdarafł^^nii  «>{  o  wydmkowaiiin 
tego  rękopisma  powzlfii  wiadonte^i,  poleciłem  a»- 
l&ać  go  w  Akiach  tatejsaego  prsemyskiego  iŁOŚcioła^ 
w  skutek  cxe^6  pnynieaiono  mi  wyżej  wyrażony 
manuskrypt.  —  Nieznajdujjg  wprawdsie  podpisanego 
autora,  ^erb  atoli  nad  tytułem  snajdiij^y  ^si^: 
Ogohctyk^  4t6rego  podobno  Piechowski  «śywał, 
miejsce  podpisu «astępiije^  gdyi  VBkoŁt  tern  Pi^j^w- 
^ki  nazywał  aif  racae'j  MieckowM^  która  to  bmS&i 
podług .  Niosjockfego  otywała  JiorJbm  l^go. 

W  ręk^smie  tym  xacz|ws8y  od  Eryka  roki 
t375»  ai  do  Walentyna  Csapskiego  1737  r.  snajdo* 
}f  sif  iywoty  W  Aitkąpiw  opisane «  imiona  uś 
następujacydi  Biskupów  dopiaaae  %\  ifkf  ^  p*  Bi* 
okiH>a  Eoicayiokiego. 

49  ?eoo.  Hioff n.  Sierakowski 

M  Miobnł  ŁoU^a  Hrab.  ds  Granów  WodnicU 
.  %i  Vałentfaitts  do  Osiny  Węiyk* 

5ft  Androas  StanisłatM  Rosika  łIłodsiqowskŁ 
*        M  Jos*  Thaddeas  H&ersU. 

4^4  Anto*.  Yoncesl.  BetańakŁ 

53  Antonina  de  Gołasso  i>|b  Oołassewski 

60  loaaneo  PolocskL 

Krótkie  biografie  pięciu  pierwszych:  Sierakow- 
skiego, WodsicHiego  ,  Węiyka ,  Młodsiejowskiego  i 
Kierskiego  znajdnji  się  w  innym  rękopismie* 


.« 


9iu^^  literackie  przez  J.  J.  Kraszewskie- 
o.  WjfdtMieAdiama  Zawadzkiego.  —  Wilno 
akłiMtem  V  drukiem    Józefa   Zawadzkiego 

r.  w  8ce  str.  283. 


Tytaf  nie  aattimiy,  bez  preteasyi  nawet  do 
aryzmu  języka ,  obi^Mć  Książki  nie  wielka  wca« 
^9  lecz  zalo  jaka*  pełno^'  treści.  W  ISstu  rozdzia-- 
eh  na  pozoir  z  sobą-  w  cale  niepowiązanych,  jakby 
lofone  stanowiących  rozprawy  (1*  Życie  umysłowej 
»  Nowa  literaiuraf  IIŁ  Formy  —  iczy^^  IV.  Pier- 
iastek  narodów^  w  literaturze  dawn^^  V.  Archa- 
iny\  VI:  Pisarze  i  Czytetrricy^  Vir.  O  stawie  pi- 
trski^f.  VHL  Pbdknia  gminu ,  IX.  Historja , 
•.  Poezyay  XK  Przeszło sc  i  przyszłość  romansu  j 
lir  JDtam:atj  XUŁ  Literatura  p^rjodycznay 
tV,Krytyia%  XW*  Życie  d&momrtkilku^pisarzy  pol- 
Vch  *))  itMEWłja  autor  Irafnie  i  dobitnie  cał^  pasmo 
rawJ  stanowiących  zasady  naszega  piśmiennictwa  i 

ogAności  iyeia  utnysłowegOi  Obawiając  się  isto- 
de,  aieby  śttromny  tytuły  zwłiazoza*  ie  a  nas  przez 
Óidia  więc^  nauki  brane>   nii  dawane   rozumieją, 

t^ra  d^ciełku  złe  'kogo-  nieuprzedfeił^  załączamy  tu 
-pierwszych'  rozdziałów  wyciąg  we  własnych  Au- 
#a*  wyrazadi ,  aądząo  ii  tym  sposobem  prawd^iw- 
m  o  dziele  dlimy  wyobrażenie  i  lepiej  je  pcrfecłiny, 
k  pewtarzając  pochwały^  na  których  tnu  pewnie 
lywae  nie  lyędbie. 

»Ł    Żyeie   umysłowe  ^    Człowiek    nie   jest    i 
flJe    noie  być    swobodnym    i    szozęśirwym    póki 
lif    nte     podniesie     duszą     w   świat    drugi.    — 
ftycie   ttmysłowe  jest  prawdziwym  celem  człowie- 
k»9   i  S^y^y  }e. miał  .okupywać   ofiarami  na]wi{- 
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ksstfmi  wtnienby  się  oiewfthać  nad  niemit  wit 

ie  8i{  niem  podnosi »   iiślachcrŁiiia ,  i  nspiissftbi*  da 

innego  zupełnie^  da  iycift  nr  przyszłoścL 

»  Pierwszym  warunkiem  iycia  umysłowęga  jest 
moralność  iyciat  czystość  obyczajów ,  bez  tego 
najważniejsze  wzniesienia  się  na  skrzydłach  wy* 
obraini,  najimieiszy  polot  w  naukowych  poioy- 
słach^  najgłębsza  spekolacya  filozoficzna  iii^o«yoif 
człowieka   zupełnie   duchownym.   — 

»Drugi  warunek  iycia  umysłowego  —  praeiu 
Praca  umysłowa  nie  zaleiy  jedynie  jakby  to  sf- 
dzić  na  tworzeniu.  — 

»Nie  tylko  nazwać  się  moie  pracownikiem 
kto  pisze t  kto  tworzy,  ale  kaidy  kto  czyta  kto 
rozważa »  zastanawiać  się  i  myśleć  tuł>i«  kto  jest 
artysta  albo  lubowuikiem  sztuk,  tych  pośredoiczch 
między  dwoma  światy^  w  kuSrych  dttsaa  niebieska, 
a  ziemska  powłoka* 

» Literatura  tworzona  przez  pisarzy-  przezna- 
czona jest  dla  tak  zwanych  czyteliii^w.  Czytelnicy 
poiredoicsf  między  twórcami,  a  ludźci^i  całkiem 
obojętnymi  dla  literatury.  Oni  kształcąc  się  i  nasy- 
caj)c  saipit  maj(  missyę  nawracania »  wiJbudiuH 
nia  ochoty »  oświecania  rdiĄ  siebie  stojących.  — 
Czytelnicy  g^aję  znakomite  w  literaturze  rolę  ^i  ^ 
konsumenci,  od  których  ona  zaleiy^  przeciw  któ- 
rych smakowi  wojować  niepodobna*  a  których  smak 
nieznacznie  hształoonji  czasem  p^chlebat^fi^  caa- 
sem  rozdrainieniem,  w  ogóle  jest  n«jtr^niejssy» 
Czytelnik  dla  tego  samego  niglepszyn^  jest  s^dzi^, 
ze  nie  widzi  sztuki »  |e  jest  do  przyjęcia  wraisil 
sposobx|iej^zy,  nowszy,  cz«|lfzy;  krytycy  z  p^wała^ 
nfa  są  zwykłe  zimni  i  zuiyci,  <hm  afda^  ^bu^ło. 
ze  strony  jego  teoretyczją^j  ^   e^y^ehi^jf  «  F^* 


»cs9e}«.  to  jest  oi^rowoie,  zdaje  mi  si{  wa&alejssej. 
»  U  oas  maio  jesscse  czytają.  —  Co   jest  pawodea^ 
»  braku    czytelń ikp w  ?  Wstręt  jakiś   Ofi    iycia  uinj- 
»9łowego,  O  którym  powiedzieliśmy  wyiej,  lenistwo. 
9  Chciałoby  się  aby  literatura  była  tylko  sług)  i  po- 
ji  lichy nellem  jak  w  wieku  XIV;   ieby   tylko  bawiła, 
» rozrywała,  śmieszyła,  ieby   się   spadlając  nsługą- 
atwitła  namiętnościom*  •—   Czas  ten  upokorzenia  jej 
»jnin|ł*    Dziś  cel  jej  nikomu  nietajny^  cel  wielki  I 
>  azlacbetny  kształcić,  ulepszać,  doskonalić  ludzi*  — 
»  Ksiąłka  powinna  uczyć  myśleć,  a  czytelnicy  ką()g^ 
» zabawnych   nie   mogą   sig  liczyć  za   czytelników, 
3  póki  nie  pri^e]d|  do  takiego  pokarmią,  któf yby  nieu 
9 tylko  smakował,   ąle  zdrowiu  ich  był  pożyteczny, 
alednym  z  rodzajów  pracy  umysłowdj  najłatwiejszych^ 
9  i  najpn^ystępni^szych  jest  czytanie. —  Czytajrqy  więc^ 
»wszyscy9  ci^tajmy  wiele,  zamiłujmy  csytanie,  my-. 
9Śieniev  rozwaianie.  Ono  nas  oderwie  od  iyęja  nie 
nraz  gorzkiego    (bo  tokiem   najczęściej   iycie   ciep-. 
y.lesne)  ono  nam  da  zapomnieć   o   9ma|ndj    nier^ 
jrpryąf^łości,  ono  nas  wyniesie  wyięj,  gdzie  nie  dóji)}. 
»iidręqąeni«   cisn|ce   ludzi    przykiątyct^  łtpc4chą|p. 
».aaniiej(^io[(ei  do  ziemi. 

UU  9^Iiowa  Lit€rątfira.  Literaturą  f  oc^bymn, 
9wIepion(fmi  w  stai:oiyt|(iość  ubóstwion)  ąałą  pi^-. 
» wolnie  ślad  w  ślad  rzymskidj  i  greckiej,  Z^^^fło. 
jLsię  obłąkanym  i^  B^g  d^zwoUJ  raa^  tylko  dostąpić 
9  ludziom  mety  dofkonat^fei  jakiejś  ah^^IiyUlfOi  kot# 
» której  następcy  młełi  stać.  n  podsiwinaioas  i  neza^ 
»nowaniem  nie  próbując  iić  daUj. 

»Wyobraienie  to  fałszywe,  śe  naśladując  do- 
>skonałość  moina  samemu  dojść  do  doskonałości 
»bez  natchnienia  i  prostem  podkradaniem  się  pod 
» formy,  wyobrażenie  to  na  długi  czas   bardzo  za- 


»  przf tnęło  lodzi  proin^  r«boŁf  n^^lftdbwaii-.  —  Gd^ 
9  literatura  pnieiriosła  »1{  w  ^wiat  staroiylny  i  wninr 
9  ifła,  wynikła  z  tego^  ie  przemawiała  tyllro  do  isj- 
vJ5|cych  wtym  urojonym  świecie,  da  pewne]  cs|slki' 
yUterat^.    Kcdaa    wi^bszoić  Uaniaia  się  prsecho- 
»dz|ce]   mima  wielkiej   Pani    Łiterafcnrse,    9ip   nie 
>  pnypnszczonft  do  poulałoici^Bawsseodnidj  słysBfc- 
9Q  dziwoięgach,   których    oie  pojmowałat   nie  zbK- 
rżała  sff  da  ni^.     —    Większość   soalawiona  bes^ 
«  pofearmo   umysiowega^   ba  ten  jalii  j^]  podawano, 
» niemógł  j^  sasilać,    wyrzekła  się  duchownego  iy* 
»ciJb  *—  Lad  tylko   nie  njfty   wyobraieniani  klar 
yowieeedaiych    śpiewał    pa  swofenm  dawne  pieśni 
»  swoje,  bajał  swe  dawne  baje.   Między  ludem  a  jń- 
aszfcemi  nie  byłb  iadnega  zwifzku,  iadnega  wspćł-' 
acancia,.    ftadnega    węzła.     «—    Łud    nie    dał    sif 
» przerobić   na    Greków  i  Azymian»  a^  literaci  nle^ 
»  pojmowali  f.  aby  wyobraienia  ludn^  narodowe  mo-' 
»gły  mićć  jakie   anaczenie,  jakie'  miejsce  w  litera— 
rtnrse.—  Dtngo  taii  była — Szczęściem  dkiś  ytk  tak* 
s^nie  jest*  Beforma  literacka  sałeiy  na  tśj  prawdzie,' 
wie  literatura  powinny  wynikać   %  iycia-f    którego- 
>  jest  kwiatein ,   powinoa  przemawikć  do-  ludu  jego* 
» językiem  y  jegQ(  wyobraieniami ,  ie  literatura-   nie 
9  może  się  utworzyć  naśladowaniem^  ale  musi  bydł ' 
r  własna,  narodowa«< 


*)  Artykuły  pod  Lloa.  XI,  Xni  i-  XIT  śmkowane  by^ 
w  l^ygisdatiHi  Pwank vakin  r.  tfStb. 
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Wspomnienie  pazgonne' 

hu, 

Kajetanie  Kamieńskim 

iyłym  Prowincyał^  zgromadzenia  isiczp  Pijd" 
róWj  rzadcy  szlacheckiego  konwiktu  w  Warszawie^ 
członku  towarzystwa   przyjaciół  nauk^  kawaleria 

orderu  s\  Stanisława. 

(Z  obrazem.)  *J 

Ksiądz  Kajetan  Kamieński  ex-prowincyał  sgro* 
Inadzcńiia  ksiciy  Pijarów,  były  rektor  konwikto  nń 
żoliborzu ,  ozdobiony  orderem  i.  Stanisława  ód 
j*  C'K.  M.  Aleksatidra  !•  zakoiicaył  dnia  4.  Marca 
%.  r.  (iSftS)  w  Warszawie,  śrdd  modłów  srwołcłi  1>ra^ 

^  *    ^  *  ■  * 

ci  7^koiinycłi,  iyci^  pełne  aasług  i  chwały*  Bogo* 
bojny,  pracowity  i  przykłsidny  kapłaif.  )Sył  on  iczłon* 
IHem  ktfmissyi  edukacyinej  1  do  nłoi^nia  baiąiek 
>elemeatarnydi ,  członkiem  krdU  Warszawskiego  to^ 
'warzy stwa  przyjaciół  nauk,  Mtorem  wieio  pism; 
współpracownikiem  słownika  Lindego,  mcicm  pod 
wieln  Względami  łiteratnrze  f  krajowi  aashiibnyau 
łył  lał  M  i  miesięcy  dwa.  r         ' 


^)  OltrasB  MB  na  lat  kilka  przed  śmiercią  i,  p.  ki.  KaiBie£i<^ 
skieco  rysowany  ir  Warszawie  przes  Klemensa  Mln»<- 
sowłcza,  a  ryt^waay  prses  KieliMfiftkleg^  wtf  liwawlo 
kosvt«a  W/(o  Aaa»n  RosoisarwskiKKO  Ittpw*.  «€zo9* 
Xra]|^«  i  Prai;.  całoaka  ndzlalo«y  sasiAł  p^aaa.  t^ot 
Redakc^^i  BibRotekł  w  nus  z  żywotem  ziaarlego  dla  nmlo- 
czczenia  go  w  piśmie  naszóm  eelem  przechowania  pa- 
mięci czcigodnego  męia  I  dawnego  przyjaciela,  rodzłco 
bowiem  d.  p.  ka.  Kamie&ekiego  prsenioAl  'O^  m  okoHo 
Krakowa  4o  ftowUka  w  Mwodzlo  Rzeasowsklaiy  w 
aMctwio  Mtorą  ni^aHgą  wafOiąniyn|%, 


T(  •Bintnf  wiadomość  wssystkie  .pisma  pelskie 
poiraaechnoaci  ogłosiły^  ale  aasłuidu)  i  sptawiedU- 
w|  rsecsf  os^zilUmy  triem  bankowym  piśmie 
dać  naletel  ^aeić  oassema  adoFttkev#i  $  Ąióren 
ucMUiiu  i  wychowania  mtodsieży  zdrowie  i  iycie 
całe  potfwłfoił ;  a  nad  ten  dar  którenie,  większy  i 
lepszy  moiemy  złożyć  na  ołtarzu  ojczyzny?  Nim 
tysiączni  odezwą  się  wdzifoznem  wspomnienieoi  zft 
odebrane  w  młodocianym  wieka  aauki  i  dobre 
prowadzenie,  mydajfc  im  miłą  jpkmiątkę  w  obrazie 
fetowanym  tego  słodkiego  ick  piastuna  {  nauczy- 
ciela, chcemy  choć  pokrótce  ile  obręb  tego  piema 
dozwala,  wyszczególnić  prace  tego  i*  p.  męia  czer^ 
pi|c  wiadomość  naszą  %  notat  przez  zgromadzenie 
ks.  Pijarów  nam  udzielonych,  tudzież  z  dzieła,  ki. 
Szymona  Bielskiego  odbitego  .w  tłoczni  ks.  Pija* 
|ów  w  Warszawie  1U9  r.  pod  napisem:  Fitą  ci 
^ripta  caorundam  0  congregationc  Cler^  R^% 
gcholorum  Piarum  in^  Provincia  Palona  professo^ 
rĘUHf  qm  aptribur  edictis  pałriae  et  ecclc^iam 
proficuU  nomen  suum  memoroAiie  /ecerunU 

Urodził  się  ksi|dz  Kajetan  Kapniedski  ze  sala- 
chętnych  rodziców  «)  w  Województwie  krakowskiem 
1758  dnia  4.  Stycznia.  Wstąpił  do  zgromadzenia 
pijarskiegp  1777  r.,  odebrawszy  zwyczajne  nauki » 
W.  Podolincu}  w  koUegium  Warszawskiem  pilnie  ł 
uMeiwie  dawał  nauki  wyaioiry  i  rymotworstwa;  w. 
•óf ze  seetał  miaezyefdem  wymowy  4>raa  praeto- 
łonym  tanobecznych  szkół;  pfóśniej  zao^uf  w  War- 
szawie przykry  urząd  przełożonego  koUegium  szła* 
cbeckiege  przez  wiele  lat  troskliwie  i  przezornie 
afonawowei;  ipoteni  zoislał  dozorcą  prowincyi^  a  dalej 
rsfcteiem  taget  MritegkMn  i  preiaseorem*  Od  roku 
IMl  przea  xim4rf  tthrjfreiftir  ten  «M|d  a  sdieepaco- 


i  ^  ) 

wanem  sUraniem  dopełniał      Gdy  w  rolni  1807  od 
dnia  3«  Latęgo  w  ckum^  ^oi°7  ^^P^  kollegiiiin  »zlą* 
cbeckiego  założenia    Konarskiego  dla  słabych  i  ra* 
nionycłi  francozkich  żołnierzy  zabrany  zosUł»  a  tru- 
dno, było  dostać  domu   dla  tak  licznego  zgromadzę- 
nia   nauczycieli  i  uczących    się,    zmuszony  był  po- 
lewę   uezniów   do    domu    rodzicielskiego  odesłać, 
.m  dj'ug{   połowf  wraz  a  nauczycielami  i  gospodar- 
akim   sprzgteoa    najprzód   do   starego   kollegiom,  a 
^otym  w  m&esi{cu   Maju  <lo   wioseczki   za  miastem 
teifce)   zwanej  JoUbord  przenieść ;   a  chociai  ten 
.ciasny  wiejski  domek  nrz|dzony  tylko  do  odpoczyn- 
.ku  w  czasie  letnim    wolnym  od  nauk,  nie  miał  ani 
pieców,   ani  ^potrzebnych    wygód   dO   zamieszkania 
dla  ncatce}  się  młodzieży,  przemyślna  rektor  mimo 
ipalnieszczęśłiwssycb  czasów  wojny,  ^krotce  tyle  do- 
kazał,  ie  tam  gdzie  wprzódy  leflwo  d^^udzi.estu  mło- 
dzieniaszków  z  najniznych    szkół   umieścić   moina 
byio,  potym  piędziesięciu  i  więcej  młodzieły  z  pię- 
tnastoma nauczycielami  wygodne   i   przyjemne  zna- 
lazło miefahaniej    i   na  sześć    klas  podzieleni  nau- 
kom  i  pifi^^oym  azt^kom  poświęcać   aię  mogli,   gdy 
dom  naprawił,  urz|dzU,   potrzebnym  sprzętem  opa- 
trzył,  a.dwa,rozle|łe   i   puste  miejfca  przyjemnie 
Mmknąws^y     w  wH^^ł   »ajpienił    ogrody.     Tu  on 
X  wiernym,  zarayicg ,  •  ^wai;^]rszem  i  po^mocoikiem 
.kf,  ,l^zciepanW' Sawickim  zdojbranymi  Mr 

}^ff^\  niezmordowany  ćjwiczył,  nyłodaieź  w  d<^ 

^ycb  obye^a^h  i  potri^bnych  naukach;  czuwał 
ji^  nif  troakliwie,  corocznie  nowelki  ksi|ikami 
^•ięgAzbiór  a  nowymi  inetruipentami  muzeum  po;' 
jfvis)iW^ąMI^\.  Widzfc^  te  ogromny  dom  KonąrMegę 
ftvi  nlicy  Hapoto^pą  połołony,  t?A  ł>ar4aQ  fostał 
jpoaias;^,   ie  i  pi«dhe  i  bez  wifjlkwb  nakładów 


niprawionyA  bydi  ni«  mógł,  a  ministeryum  wojen* 
ne  nabyć  go  ł  na  iołniersli;  takołę  obrócić  iyczyło^ 
dom  zaś  na  Żoliborsu,  w  miejscu  zdrowem  poło- 
iony,  od  gwaru  i  hałasu  miejskiego  oddalony  do 
dawania  nauk  był  najstosowniejszyt  uzyskał  na  po- 
daną za  zezwoleniem  starszych  zgromadzenia  do 
króla  pro£b{«  2fe  dóm  Konarskiego  na  szkołę  wo}» 
sitową  Mjęty  został*  a  za  takowy  KoUegium  szla- 
checkiemu pewni  iiotfć  pieniędzy  dla  powiększenia 
domu  na  Żoliborzu  i  pewną  roczną  płacę  na  utrzy- 
manie tegoi  ze  skarbu  publicznego  płacić  roska- 
zano*  To  uzyskawszy  rektor  przybudował  w  kolie^ 
gium  za  miastem  iiiele  izb  mieszkalnych,  oddsiel- 
ne  szkoły,  bibliotekę,  muzeum  i  łaźnie. 

Wezwany  do  towarzystwa  przyjaciół  nauk  w 
Warszawie  jako  tei  do  elementarnego,  dwakroć  w 
tydzień  na  posiedzeniach  znajdować  się  Dieopuas- 
czał;  wypracowane  i  przesyłane  towarzystwu  dzieła 
powainie  i  ucziknie  roztrząsał  I  wraz  z  towarzyszami 
najsprawiedliwiej  osądzał. 

Utrudzony  tyloletnim  zarządem  szkół  wypra- 
szał *się  w  r.  iSit  od  tego  urzędu,  Jednakie  namowy 
i  prośby  towarzyszów  wymogły  na  nim  ie  nie  odmiwH 
i  nadal  tej  oddać  się  pracy.  Temi  oiywiony  protf* 
bmmi  jakby  ze  zwrotem  dawnyCk  sił  cały  oddał  sif 
urządzeniu  kollegium  aa  Żoliborzu  Konmrskiego^  h^ 
tak  chciał,  aby  dla  pamięci  sławnego  tegO"  męia,  to 
kollegium  się  nazywało*  f omnołone  trudy  podko^ 
pywać  też  zdrowie  zaczęły,  mim^  to  duch  wyiasy 
nad  ciała  słabość  ją  zwycięlał*  lecz  ta  dała  się  «• 
czuć  mocniej' jeszcze ,  gdy  pomnoiyły  się  prace  s 
kensultorstwem  i  assystencyą  do  zarządu  proWlMyis 
a  gdy  r.  1S17  przeniósł  tif  dd  wiecznoici  6zcs^ 
pan   Sawicki  w  drugim  lecie  swojego  pr^wiscyal* 
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•bfvą«  poległ  cały  zars|d  prawincyi  n»  i.  p*  Kcl- 
rnieńskim  jako  na  pierwsxym  atsystencie  tego  u- 
rzędu.  Zwoławszy  więc  nadporządkow^  kapitałę  r« 
1S18  z  regenta  prowincyi  został  obrany  prowincya- 
łem,  mitno  tego  urzędu ,  iednak  zmuszonym  byt  i 
dalej  trudnić  się  rektorstwem  koUegium  Konarskie-* 
go.  Wtedy  to  niezmordowana  troskliwość  wiodąc 
bój  między  obudwoma  tak  wainemi  u  rzędów  aniami, 
któremu  pierwej  zadość  uczynić^  nakłoniła  myśl  za- 
wsze  rozsądną  do  tego,  aby  dzień  staraniom  o  kol- 
legium  i  konwikt,  a  noc  zaś  sprawom  prowincyi 
oddać.  Rozipyślał  on  zawsze  i  jedynie  jakimby  spo- 
sobem i  spraw  całej  prowincyi  niezaniedbać  i  sławę 
koliegiura  i  konwiktu  wznieść  i  utrzymać.  Siły  tylu 
pracami  osłabione  uzycien^  wód  w  Reiners  po  dwa 
razy  pokrzepiał  i  za  pomocą  boską  czerstwiejszy 
do  zwyczajnych  zabiegów  i  czuwań  powrócił;  a 
iitoiywszy  cokolwiek  sprawy  całego  zgromadzenia 
samjrślił  o  załoienia  kaplicy,  i  obserwatorium  w  kol- . 
legium  awójem,  ezegotei  przezwycięiywszy  wszy- 
stkie przeszkody  i  opędziwszy  wydatki  szczęśliwie 
dokonał;  zapisawszy  10  Zł.  pol.  z  własnego  mają- 
tku, na  litrzymanie  obserwatoryum  i  astronoma. 
Dopełniwszy  ezas  urzędowania  za  zeszłego  prowia- 
cy^ła  i  swoje  trzyletnie  prowincyalstwp ,  gdy  miał 
juz  nadzieję  spoczynku,  obrany  na  nowe  trzy  lata 
prowincyałem  w  dopełnieniu  urzędu  t^o  t^wał  a- 
silnie.  Między  inszemi  zwyczajnemi  sprawami  dwie 
zajmowały  go  szczególniej ;  jedna  wystaranie  się  i 
uzyskanie  łaskawego  chleba  dla  wysłużonych  pro* 
fessorów  pijarskiego  zgromadzenia;  driiga  posyłanie 
młodych  członków  tegoi  do  zagranicznych  Akade- 
mii, a  najprzód  do  teologicznej  w  Rzymie.  Pi^ma 
jego  w  obudwóch  tych   sprawach  nie  małeby  dzieło 
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napełnić  mogły;  ule  mniejszo  idłoiyćby  Się  dała  %Vt^ 
sfaSwt  które  pkywat  do  rektor- koilegiów  ro^aych^ 
)ako  tez  i  te  co  pisywał  aby  utwierdzić  tó  dobre 
snaczenie  i  s^aćanek  z  użyteczności,  jak;  powsze- 
chnie zgromadzeniu  jego'  przyznano.  Wszystkie  te 
piśmienne  prace  mocno  osłabiły  wzrok  tf«p.  ksii^dza 
Kamieńskiego  ^  dopełnił  jednak  czas  urzędowapia 
Swego  najwyższego  w  zgromadzeniu ,  unosząc  %  sobą 
w  ciche  ustronie  spoczynku  tak  oczekiwanego  i 
poi|danego  wdzięczne  serca  wszystkich  swych  brad 
zakonnych,  i  znak  szacunku  p^bblicznego,,  krzyi 
orderu  L  Stanisława,  którym  go  cesarz  Aleksander  L 
ozdobił. 

Jui   Bogu    tylko   i   sobie   oddany    tiie  ustawał 
w  dawaniu  rad  rządcom  jprowincyi  i  koUegiam  Ko* 
narshirgo ;  ale  stało   się    w  koActt  o  ćze'm  iiitit  po- 
myśleć nawet  niemógł    i   co  powszechnym  zdaniem 
zgromadzenia  miało    skruszyć    zupełnie  wyczerpane 
siły  i,  p*  Kamieńskiego  ;  całe  koUegiuro  ttonarsbie* 
go  z  honwiktem    szlacheckim    na  utworzenie  twter^ 
dzy  zabrane  i  zniszczone    zosta'ło,   a  zgromadzenia 
Pijarów  nawet  z  królewskiego    dawnego"  swego  hol* 
legium  do   pojezttickiego  przez   skasowanie.  Itycfcie 
opróinionego   przenieść   się  musiało.     Ale    ani  ten 
cios  ogromtiy   niewstrząsł  mę£negó  'ducha,  s.  p.  hs» 
Kamieitskteco  cliTkiem  oddSnego  woU  boskiej.   Zno- 
sząc cferpiiwie  ból  ocz  i  innych  słabości  cierpienia 
był  on  do  koiica  dla  towarzyszów  swoich  radą,  za« 
chętą    i    przykładem   do   wytrwałości  i  męstwa^  do 
modlitw  i  czci  boi^j. 

Podał  ks«  Kajetan  Kamieński  pod  pfasę: 

_    ^^    ^  ^.        ,     skiej- loło* 

dzieiy*   wydane    w  Warszawie   l7SÓ   r.  w  Ś*  kiór 
ra  pi^  kU^  raay  wyd^  sostałaJ ' 
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fi.  Gramatykę  francutką  de    Failly^    przepisy  tej- 
Łe  śastosowuj^c    do    przepisów  jęsyka  polskiego  i^ 
s  dołączeniem  polskiego  tłamacsenia  tójie  wWaip^ 
szawie  1792  r.  w  ft. 
%.  Gramatykę  /'rancuzkf  mni^4zą^  '  sastosowąną  Aa 
przepisów    porządku    gramatyki   polskiej    elemeo- 
tarnejfW  Warszawie  w  8ce  IZ^S-r^SOS—  ^9.M 
1808. 
4.  Ksiąiki  Tyssota,    przetłumaczył  z  drugiego    wy-. 
dania  na  polski  język.   AvU  au  pcuple  •«  yiviĄ 
aujc  gens  des  letires  •—  AvU  aux  genr  du  grand 
mondef  w  Warsziawie  w  Śce  -  178S(-^1780  i  t  <j^  . 
Ifindfi  sam    w  słowniku   swoim   przy^&naje,    źe 
sbiór  słów    technicznych    winien  ś.  p.  księdzu    Ha- 
mieńskiemu »  jako  tei  ie  loałt  zatrudniał  się  nader 
pilnie  całą  poprawką  tego  ogromnego  słownika* 

Oczekujemy  od  zgromadzenia  ksi^iy  ?ijarów 
w  Warszawie  obszerniejszego  doniesienia  o  pracach 
literackich  ks«  Kajetana  Kamieńskiego  i  czyli  nie 
pozostały  po  aim  dzieła  jeszcze  jakie  w  rfkopi- 
•mach.  A 
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Biblioteka  Brodzkiana. 

I 

Zakład  naukowy  imienia  Ossoliiiskich  otrzy* 
■lał  nowy  dowód  ile  wainoić  jego  obywatele  na- 
szego kraju  cenić  umieją.  W.  Eugeniusz  Brodzki, 
dziedzic  Borków,  współpracownik  Walgtego  Chłę- 
dowskiegOy  wydawcy  Pamiętnika  Lwowskiego,  a 
póini^j  współredaktor  Pamiętnika  Galicyiskiego  %  Fer« 
dynandem  Chotomskimt  oświadczył,  ie  do  hai(go^ 
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sbiorn  Ottoliilsliiego  własny  xbior  h9i|iek  i  rfłro- 
pismów  oddaje  pod  tym  jedynym  warankiem,  aby 
takowy  w  osobnych  ssafach  pod  napisem:  Biblio- 
iheca  Brodzkiana  ustawiony  posostat;  a  nie  prze- 
•tajfc«na  tóm  i  chcąc  prsyczynić  si{  do  wzrostu 
tego  narodowego  księgozbioru  i  w  przyszłości,  za- 
pewnia oraz  na  dobrach  swoich  czerw«  Zł.  hol 
dwieście,  od  których  procent  na  coroczne  przyka^ 
pno  dzieł  nowych  ma  bydź  obracany.  Zakład  wpir 
8uj{c  tak  wspaniały  dar  w  puraigtniki  swoje  ma  so* 
bie  za  powinność  podać  go  do  publicznej  wiado- 
mości,   a  w  piśmie   tern  zacnemu  dawcy  wynurzyć 

wdzi^ciność  naleinj. 

A.  K. 
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SPIS  RZECZY 

W  TOMIK  .t^RUOIM  ZAWARTYCH. 


'  Strona 

O  Rfkopismach  biblioteki  imienia  OssoHiaskl^lL 

Wstęp  caytany  na  posiedaenia  poblican^m 

IS.Paźdsiernika  iSMr.  prses  Aleksandrą 

•  Ralowskiego  ••«•••«      S 
Polonenlycbia     Andr.    Lnbienieckiego    (a  r{ko- 

pi^ma  dawnego)  roadaiał  XIII.  «  •  •  10 
IWiadomoić    o   Ormianach   w  PolsaGae>    prses 

X«  Z.  (Dokoiicsenie) 09 

O  J(syktt  polskim*!  ]eg6  grammatykach »  prses 

J.  If.   Desskiewicsa*    Rozprawa  jjii^rwssa. 

•  (Dekoócsenie.)  •  •'      •        •  liS 

ftoimaitości  literackie        «  iA8 

Wladomorf<$  o  rękoplmie:   Seclis  Vpl- 

scoaoram  PremUliensliiai*  —  8t;i|aia  liie- 

f    rackie  J.  J.  KrtssewsUego.   --  W>FO- 

nmienie   poagonps  o   kt«  Kajeunijo  Ka- 

'    Mis&«kinu  -  BUUoMka  Brd4akiaaa. 
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Bernatowics 

Prowewski  Jósef  (infułat  kanonik  Iwow.)  • 
Broniewaki  TeMol*      *        •        «  « 

Bry§itewietf  Woytfiecłi  (kaaaooik  j^nMnjraki) 
Hopf«  jMef  (kaaeo*  hott.  yrnem*) 
fabłonowfka  Teresą  ksifina  .    -•        * 
Komacukhi  Jao  (kanostk  ftzemfAi) 
iiocbailaki  (kauojilk  hoi|<  pr«e«łyaki.) 
Malip^wiki  Wiki«r  .  «        »        »        • 
Plniaaek  Stanisław  Jirabia    •        ^        » 
BoMaa«w«Jii  A4mn  Jnooaan 
Bulihowahi  ^as     •        «        >        «        • 
CtfMiraewaki  Piotr         •        •        •        « 
8?4m{czek.  Andrs^j  (kanonik  pr^emfAi) 
Witko#iiki  4Meuss     ^        &        « 
Wysocki  FMfMin  . 

Zabielśki  l&zef  hrabiii  ... 

ff 

Zaaórstii  Karol     •        • 

Zawadzki  Marcin  .         •         •         . 

Zgromadzenie  księiy  Jezuitów 

(Dalszy  Spis  nast^pL) 


w  ZAiŁADZIB 

IMIENIA   OSSOŁlNSmCÓ , 

są     naitępnjąct 

D      Z      I      E      Ł      A 

prsae  Jiakład  wydane  ido  sprzedafiia* 


jCCena  w  Monecie  Konwencjin^.) 

ZUkte 

1.  Zbiór  namięuiików  hUtorycznych  o  dawn^  Po-Uscse 

,  ToDi*  VI*    •        •        •        •        •        *        •••3""' 
i.  G;safiopi$mo  naukowe  od  r.  1828  —  1834  wlącjEnie 

ćeszytów  32,  e;czempfar»  zupełny        . .        .        .20     — 
*  pojedynczo  z  r.  1829  ze4Z3't.  I. —IV.  •       •'     3     — 

1830    .     «   -  •     «      •    3  ad 

1831  •        .        .        •        •      S     3(1 

1832  •        -        .        •        .      3     - 

1833  zeszyu  I.— VtU.  .      6     — 

1834  —       I.— IV.   wyda- 
ny roku  1841 3    39 

^.  Śwtętnik,  czyli  kalendarz,  li WÓW9  aa  rok  1831        •  —  IS 

4-  -  -  —     1834        .  -  10 

5.  Uwaf!(  nad  hiMor3-ą  miasta  Lwowa  •       ...        •  —  40 

6.  Hozprawa  o  rozmaitym  następf^twie  na  iron  za  dy- 

nafltyi  Piastów,  z  rękop.  0$soUń«klego  «        •        •  —  4CI 
,  7.  Iliitorya  woyny   moskiewekiej  r.  1611  p.  Żółkiew^- 

fikiegb  hetmana 1  20 

8.  Kopia  rękopUmów  własnoręcznych  Jana  III.  •        •  ^^  30 

9.  Przesiroąi  dobnia  matki  dane  córoe  Idąc^  za  mąć  .  —  10 

10.  Katechizm  poddanych  gallcyiskich   o    (eh  prawach  i 

.  powiuuo8ciacb,  Konst.  8łotwi&dklego     •  *      •        •      t    90 
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Zagranicznym  udi^cym  się  w  prost  do  kancelaryi  zakłada 
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Do  Dyrekcyi  Zakładu  naukowego  imienia 

Ossolińskich. 

We  Lwowie  pod  Nrm.  23  lj4.  • 
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Andrzeja  Lubiełiieckie^o. 


ROZDZIAŁ 

Opisanie  Interregni  Króla  Augusta. 


M.  o  śmierei  króla  Augusta,  cudownie  Pan 
Bóg  krajom  naszym  błogosławił,  dawszy 
niespodziewany  pokóy  rzęd  y  sprawiedli- 
wość y  obronę.  Albowiem  obywatele  kra- 
jów naszych,  y  wielcy  ludzie  y  maK,  zwą- 
tpiwszy o  Potomku  Królewskim,  tak  wy- 
glądali y  oczekiwali  z  bojaznif  tego  tam 
Interregwim,  iake  sfdnego  dnia  zwykH  lu- 
dzie złe  Bumi^enie  nmifcy  wyglądać.  Bo 
fiilka  lat  przed  śmiercią  królewska,  gdzie 
się  iena  aiachało  kilka  ludzi  duchownych, 
świeckich,  b^ź  to  senatorów,  bfdź  to  szla- 
chty, nawet  kupców^  nigdy  nie  chybiło,  aby 
byli  nie  mieli  o  pi^zysżłym  Intorregnom  mó^ 

wie,  a  to  z  wielka  bojaifaiif  i  struchleniem ; 

1* 
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ft  to  sif  dsiało,  y  dhi  t^go  %e  doifia  wf dneB 
fakcye   "Wielkie  w  Domach   wielldch^    sate- 
ssEone  trochę  9  ale  nie  zgaszoue^  iddzieli  iŁ 
Litwa  z  Polakami  niebywszy  w  żadne  takie 
Interregnum  z  soba^  ledwo  y  potym    mieK 
wytrwać,  bo  y  Polacy  Litwie,  y  Litwa  Po- 
lakom nie  do  końca  dufali ;    Bo  Li('wa  jiilne 
myśleli,   y  potym  to  na  Conwocacyf  wska- 
zdliy  iakoby  im  był  wrócon  Wołyń,  y  Pod- 
lasze ^   bez  ezego  ich  tak  tęskno  było,  iako 
ptaka  bez   skrzydeł , .  a   Polacy  się  tez  De- 
kretu Uniey  trzymali.     Między  Duchownym 
Stanem  y  Świeckim,   różnice   były,   takie 
przyduszone   tylko,   ale   nie   zgaszone,    ad 
eompositionem    inter   status  zawieszane.     A 
samo  rozróiaienie   tak  wielkie  w  naboień- 
stwacb,  dosyć  postrachu  czyniło.     Więc  aam 
sposób  cribierania  Króla-  iz  nigdy  namówiony 
bydć  nie  mógł,  y  nicłit  go  nie  widziat,  iak# 
potym   bydź    miał,    czynił  4osyć  trwóg  ró- 
wnym ludziom.     Gdańszczanie  królowi  rti^ 
JP^reibitery   przed   śmiercią  króle wskf.  pećei- 
nać  dali,  port    zawierali  i  otwierali  wedle 
woli  awey;  brzegi   morskiei  sobie  przywia^ 
szczali,   Miaat<)m  przyległyin  Elbi^owi,  y 
inszym  Nawigacyey  zabraniali,  j  wiele  1/h 
szych  rzeczy  na  przek  koronie  czynili.    Co 
wszytko  nam  o  nieh  złfr  otupłif  czyniło,  «o 
się  tei  rzeezf  sam)  potem,  pokazało.   Ry^* 
nie  prtez  cfetery  kią^  pned  śmier^  ^ 
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le^skf  cheieli/ abo  Mektórę  Condycyf  Rse^ 
plMey  szhodUwf  na  królu    wyciągnąć,   abo 
sie  Cesarzowi  y  Rzeptey  Niemiedriey  pod- 
dać.    Czemu  Krdl  zabiegając,   po   kilkakroć 
posyłał  do  nich  Conmisaarze   Łudzi   zacne, 
ńle  d   nigdy  nic  sprawić  niemogli,  It^o    ie 
Ruriisztowie  niektórzy  podburzyli,  dicac  ie 
do   Rzeszy  przeciągnfć,  y  oni   do  tego  się 
skłoniwszy,   (losłali  byli   do   Cesarza    posła 
sw^go   Wiborcka,   ale   iiii^sie   ten  wrócił, 
Icrdl  uAiarł,  a  Cesarz  tei  iu£  o  królestwie 
nyslfc,  dał  Rydze  pokóy.  A  potym  rychło 
na  finflanfy  od  Moriiwy   wiele   złego  przy-^ 
8zło,  co  Ryftany  od  iilego  propozytu  zatrzy- 
mało; Ma  strona  zaś  poyzrzawszy,  iacy  byli 
itfepnyjadele   w  koło,    a    poyzrzawszy    na 
(swf  nłogotowole,  niesforność,   y  zależenie 
pola,  wiedzfc  ie   siedziemy,  iako  klaczą  o- 
fearczona  w  polu ,   nie    niai}c    około    siebie 
gór,  y  pugtyń,  y  błot,  iako  insze  kraie  ma-* 
jf,   niemajfc    zamków  y  Miast   obronnych, 
iako  nai^  w  koło   Nasi  sf  siedzi ,   wątpiąc , 
ri»y  lodzie   swawolnie   moini , '  iakich    była 
pełna  Polska  mogH  bydź  kiedy  od  kogo  do 
apólney  kapy,  do  sprawy,  do  rządu  y  obro- 
ny przywiedzeni,  y  owszem  rozboiów  y  na^ 
iazciów  domowych,  y  dysmembracyi  wszyscy 
wyglęiali)  potym   od  Nieprzyjaciół  rpzszar-* 
paniay  a  to  tez  nietylko  przed  ćmierda  kró- 
łewjską^   ale  na  juezdziech  pierwszych  sub 
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Inter regno    od   ludsi   przedhicb  w  Rseptey 
goręeemi  słowy  w  Icupaeli  było  przekładano, 
dla  tego^   aby  aię  w  czaa  złemu  zabiegało^ 
Widzieli  y  to  baezni  ludzie  ^  poyzrzawszy 
W  koło  na  a^siady^   ialde  serca  iek  przeciw 
aam.  Wazytlsa  Rzesza  Niemiecka  aft  do  śmierci 
króle wskiey,  Szpitala  ludzi  rycerskich,  ziemi 
Pruskiey  y  laflautakiey   sie    upominała  aa 
każdym  Seymie,  a  ijb  ich  słowy  odprawo- 
wauo,  a  oni  ludzi  zoacsme  między  sobf  MOL- 
strze  Pruskie  y  Inflantskie  co  raz  obierał!^ 
y  iako  na  Smyczy  chowali;  wygl^dajfc  o- 
kazyey,  kiedy  by  się  zebrawszy  mogli  Pru-* 
sy  y  Inflanty  odebrać,  na  co  foreitinieyszajr 
okazyey  nigdy  mieć  nietaK^li^  ieno  kiedy  by 
nas  był   Pan   Bóg  niesfornościf  y  rozerwą* 
niem  sub  Interregno  skarał,  y  na  te  słusznie 
trz^  było  oglfdać.    Xifftfta  Margrabskie^ 
y  Pomorskie  dla  niepewności  Granic,  poza^ 
dzierali  byli  z  ludźmi  moźnemi  w  Wielkiey 
Polszczę.  Xi$zęta  Pomorskie  na  fieymieUni* 
ey   Łubelskiey,  pożyczyli  byli  króiewi   na 
Woynę    Moskiewska   iOO^OOO   TaUsró^r,  da 
siedmi  lat,  sami  ich  uapoftyczawszy  w  Niem- 
czech u  różnych  Łudzi,  a  miano  im  dawać 
po  złotych  sześć  od  sta,  ale  ił  ani  im  .pł«|||r 
ani  summy  niedawano,  zbierali  się  sami  so- 
bie płacić.  Zamorscy  zaś  królowie  Szwedzki 
y  Duński,   barzo    niewdzięcznie  na  monu 
królewskie.  Preybitery  widzieli,  bo  często 
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tai  w  ich  pozytkaeli  przeszkadzali^  y  owszem 
ie  j  szkodzili.  Co  się  potym  pokazało  w 
Królu  Duńakim,  który  sub  Interregno  zniósł 
z  inorza  Freybitery  naąze,  y  pobił  Idi  nie-* 
inaIo«  Król  Szwedzki  iako  Sz^fmgi^r  imz  ^ 
^am  folgował  ^  y  iako  ten  ktiiry  jsi^bie ,  abo 
Syna  swego  na  Królestwo  polskie  oczekiwał 
wezwania  ^  dla  tego  w  Inflanciech ,  Nas  nie 
turbował;  czegośmy  się  barzo  spodziewali. 
Węgrom  się  tei  z  dawna  Spiskioy  ziemi 
eaclidwało;  z  Moskiewskim  przyn^er^e  do 
trzech  lat  wzięte  podczas  faiterregni  expi* 
rowało^  a  na  tak  zmocnionego,  okrutnego^  y 
Naszey  Rusi  po  Wisłę-  się  napierającego^ 
gotowego/  ktemu  rządnego^  y  bogatego  nie- 
przyiaciela^  zazesmy  się. nie  mieli  oglfdać^ 
nic  dobrego  sobie  o  nim  uie  tusząc^  barzo 
my  się  oglądali,  a  na  drugich^  wspmnniaw'* 
8zy^  y  skóra  drżała.  A  ktemu  Xi9ie  Kur<- 
landskie  y  Inilantowie  Stoskwicioa  się  bor 
jęc,  po  wyiściu  przymierza,  wołali  na  Nas 
Rata,  a  iiby  wczas,  uirtlnie  prosili.  Tatarom 
wie  Nieprzyjaciele  możni,  gotowi,' y  prędcy, 
wiarę  ieno  póki  im  tego  trzeba  tozymajfcy, 
których  błagać  y  upominki  im  dawać ,  któi 
mlił  w  takim  czasie  y  Państwie,  gdzie  wszy-; 
scy  rozkazuję  a  żaden  niesłucha,  oglądali- 
śmy się  nie  ladajako  na  nie,  widaife  te  przy* 
najmniey  z  Ukrainy  zdobyczy  dostawać  mo- 
gli ,  iako  ci ,   którzy  acz  nie  za  Oyezyznę  ^ 
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•le  sa  Efconomif  ałiio  Folwark  Ruskie 
Snde  mm^  y  tak  ie  między  sobą  sowi)  y  j 
Biówif  9  Łehy  sif  s  ranym  TttrirfeiB  bili^  0 
Rudiie^  Podolskie  9  y  Litewskie  Kraie.  Na 
TiffcsyaaMiy  fcei  patraali  nieprsyiadela  y 
kliakiegO)  y  moinego,  a  pogody  na  aaaiaiy 
patrsfeego^  u  któr^b  oaymeksKa  pogoibi^ 
s|8iad  {sf  siadów)  niezgoda,  iakf  miał  na  Wf  ^ 
gry,  a  mytei  niezgady  swey  dsiwniesmy  sif 
bałi^  y  owszem  y  san  Król  umieraiac  iako  sif 

^wytey  wspominało.  Widzieliśmy  do  tego  fte 
Cesarz  Turecki  Ładney  sfsłedzfciey  krainy 
ttiema,  yniemiał  tak  iHbronney,  a  w  zamki 
y  Miasta  obronne,  uboAssey,  iako  nas^a  zio^' 
mia,  y  do  polney  obrony  niegotowszey  iako 
my  natenczas  byli,  rozleftawszy  się  wpoko** 
iu«  A  widzieliśmy  Nieprzyiaciela  naii  sobf 
jako  hra  iadowitego,  a  łakomego  z  rozdzia- 
wionf  na  nas  paszczekf,  a  co  naiwicksza 
przed,  samf  śmiercią  krdlewska,  ostatniego 
roku  rozdrażnionego ,  bo  to  u  niego  tayao 

^  nie  było,  ie  Hospodar'  wołoski  Bohdan,  cbcfs 
by^dź  kołdownikiem  królewskim,  y  na  po^ 
trzebf  królewska  podeymował  sif  94,000 
iazdy  <stawi^,  z  domami  polskiemi  znacznemf 
y  pokrewnił  się  ini  był ,  y  pokrewnió  wll** 
cey  piaŁ  V  Podolu  wi^y  nii  w  Woło-' 
Bzeeb  przebywał;  zaczym  za  oskarżeniem 
Wotocfców,  posłid  Turczyn  inszego  Hospo- 
dara Jwonip,  dawszy  mu  80,000  ludil  iii* 
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redadi:  Co  obaczymzy  Bohdan  z  swemi 
Polakami,  które  koło  siebie  bawił  y  ze  8000 
łiidai  polakiey  iołzienkiey  zbieraaey  dra- 
Łjnyy  nad  ktoremi  był  atanzym  Mileeki 
Wdą  Podolski,  wszedł  do  Wołoch,  y  tara 
WoloehoiB  Rebellizaztoni  dobyli  Nasi,  y  z 
furki  .wieli  pięćioroć  irtarezki,  y  harce  fo- 
refSiie  y  szczęśliwe,  iednak  nawet  ustępo- 
wać musieli  z  Wołoch-  widząc  nierówne  so*- 
bie  woysfca  TuFodiie  y  Wołoskie,  y  uszli 
obronna  ^Ck^t  a  potym  Tinrcy  kilka  razy 
«  Wotochami'  dobywali  Chocimia,  który  na 
Bohdana  tra^mał  .  Dobrosiirfowski  z  polaka 
iazdf  y  piediot9,.y  wycieczkami  się  zTurld 
|io  kilkakroć  biiał.  A  w  tym  król  umarł ,  a 
odumarł  Turków  w  Woloszoch,  ktoz  ei^ 
m  taoitfd  czego  dobrego  spodziewać  inszy 
mógł ,  4qprAcB  człowieka  na  swóy  nos  tylko 
patrzfcogo*  Takioy  lichoty  iako  się  tu  wspo<- 
mniało  przed  śmienif  królewshf ,  co  £ywo 
snę  bało,  y  tak  Łe  aA  i  teraz  żałość  zeymu^- 
io  człowieka ,  wspoanzajfc  iako  to  wielkie 
ludzi  obehodziłG,  a  prawie  ai  do  strętwie«- 
nia  przywodziło,  iMu>  to  y  teraz  ha&dy  mai- 
dry  obaczyć,  y  rozsydzić  moie,  z  tego  co 
•if  tu  krótko  wspomniało.  Ale  Pan  Bóg 
«  choynego  miłosierdzia  swego  y  nieprzy*- 
iadoły  zatrzymał,  inko  niekiedy  Lwy  od  pif^ 
tereitf  Itapiela,  y  ehoś  się  raz  Tatarowio 
|N>d  Barem   ulmzali,   pogromieni  -  takŁe   od 
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8ł«g  Buesaciiiego ;  y  tek.  fokoj  byl  lia 
dym  pograaieara,  y  T«rey  2  Wetoclb  wysadi, 
y  Hospodar  Iwonia,    kiedy   HNi   Ghttęinn  p«- 
szeasono^  przystfgł  koroMe^  y  do  Polski  po- 
słał pr«yiftŹB  swa  ofUraifo^  a  osnaynHiifB  fi 
100,000  TiMtkówy  Tatarów,  y  Multon^w,  mh 
mowf  swa  od  .^targniema  w  koroime  Paś^ 
sŁwa  ódwródł,  iediiak  y  ten  się  Pokiieia  da- 
laagał,  Oyeaysiif  if  atfrcif  sowite.    Hal  tei 
Pan  Bóg  y  zgodę  Domesyf .  wssystidiii  sta- 
nom y  ziemiom,   ze  Ifiaidy  kray  awf^Jcoaiif 
żołnierzami,  y  Hetmanami   dtobeemi  opsfamył 
4akze  każdy  kray  da  sweigo  «|siada..p«>gn* 
nicznego   posły  posłały  iako  którego 
było  potrzeba,  w  pokolu  satrzymuife;  y 
trzymali*  Doma  pierwey  pe  l¥oiewodat!ivach 
ziazdy  aobie  sM^aii,  y  o  sokia,  y  o  pokoki 
^wnetrznym^  (4573)  y  posteoni^rm  radzili^  a 
potym  w  większe  Impypokflka  Woiewodztw 
w,  wielkiey  i  małey  Bołsese^  y .  w  Litwie  mę 
ziezdiali,  a  potym  się  z  sokf   poroamuMk 
wali,  a&  do  tego  pajzyszło^  ze  się   ptoroos- 
miawBzy  z  sob^  de  Warszawy  im.  JieBwste*^ 
eya  ziadiali  Senatwewie,  y    Pedbawpe  Bai^ 
aey,  z  swych  zkzdów  posłani.  TaUtf  y  Po- 
słowie z  W.  Xięstwa  Łttewslciegn >  gd«i#.e 
ezasie   y  mieyscu   ESiekcyey    się    namidziU» 
Tamże    Poselstwa    rozmaitydi    praesł«ekałi 
swoich,   którzy  byli  de  postronAj!^  Papów 
rozesłani ,  y  samych  niektikych  en^Mizisai- 
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tMdk  fMłim.    Niiktdrym  tei  t  Folsk/  wy- 
ia^ae    kazaH    ciekawym  ^   którsy    praktyki 
fltroili^  po  Poksese  y  Litwie  ieźdi^ac.    Nie- 
którym   teŁ   imeisca   aasuiacayłi ,  y  gctzieby 
p(>lraMba   tego    była,  pospolite  rusKenie  po- 
sianowicnie  approbówali,  a  dla  asapisów,  Gro^ 
dy   otworaye  kasaii ,  y   do  poprawy  praw  y 
usoby  pewae  deputowali  ^  aby   lo  ^  eoby  do 
dohi*ego  r£f  dtt  i^ridadoM^  na  piśmie  na  Elek*- 
cyf  prayniećti.    Owo   %.  liaski  Bozey  wszy- 
stko tali  głatko  siŁt0j  y  poszło  az  do  Elek- 
^y^jr  aasMcaoney  5w  ApriL  4973.  w  niespo- 
daaieftyaiiym  |Hikąj%  w  wielkim  wczasie  wszy- 
tiiiek  obywaielów;  znac  Łe  w  tey  Sodomie 
miał  Paa  Bśg  losy   awoie ,  dkt  których  tak 
niespodziewany,  y  cadowuy  Pokóy  dał;    A 
eo  iesz«ze   większego  uwdkaitia  Łaski  Bo^ 
iey,  y  podziwienia  godiio,  Łe  eośmy  się  my 
owego  Interregnum^  yElekcyey  dawno  bali^ 
toiiąy  iey  potym  z  radością  czekali,  widzfe 
ie  fl%  l^in   Bóg    tak  oyeowska  z  nami  ob- 
ckodai;  w  miasto  nas^  okoliczni  przednieysi 
Mtonarehowie ,   Prayiaciele  y  Nieprzyiaciele 
Nasi  sif  iey  dziwnie  polekaM,  Naprzód  Pa- 
pież n  ten   się  bał^   żebyśmy  byli  Haeretyka 
Króla  Szwedzkiego  aiewzifli  na  królestwo, 
bo  wedle  zwyczaju  dawnego  koronnego,  nie- 
byt nikt  błiiszy  tego,   iako  on,  zięciem   y 
Szwagrem  będfc  krófó w  Polskieb ;  Więc  bo* 

mu  JN^Miea  u  JtwUfco  nwodu  mai^e,  bo 

2* 
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był  Rrólen  w  ademi  twey   csujsym, 

miedliwyniy  paboŁfiym,  Poddanym  ŁjięiKfwm^ 

animusz  stateca&ny  tak  w  ancscaciu,  ialw  y 

IV  nieszczf  śdu  maif €yn»    Którego  dla   tych 

Jego  przymiotów  ^  y  ludzkości  Naród 

leszcze  na  weselu  iego  w  Wilnie  poczfł- 

wacy  y  miłował  az  do  koika.  Ittemu  wijikiał 

to  Papiei,  ze  wielka  była  na  im  cms  petf-> 

inosć,  w  Polszczę,  y  w  Łttwie  Haeretyków^ 

którzy  siedzieli   na  nayprzednieyisyck  at^ 

kach  Senatorskich,   bo  w  wielkiey  PiatoMM 

Woiewodowie  byli,  Poznaibki  ŁidMtz  z  Ckir- 

ki,  Inowłocławski  KrotowsU,  Rawald^  €k* 

tomski,   Pomorski,  y  MaHmndd  knzIeiuMiK 

wie.   W  małey  Polszczę  Weiewodowie  Rra* 

kowski    Firley,     Seodmi^rski     Stor^wNIa, 

Lubelski  Maciejowski.    W  A^sai  Waieweda 

Huski   y   Hetman    Jazłowiedd,    jfotciiwaki 

Wianiowiecki,  Wda.  I^jpwaU,  Xifie  Ostrego 

skie,  Wołyński,  XŁś  Korsdrie,  oba  ruakley 

religiey,  Beretykom  bardzo  affakci^  W  idśwto 

poczf  ws^y  od  Wdy.  Wileśakiago  Radziwiib, 

mało  nie   wszyscy  przedniejai  ftsnatorowki 

Heretykami  bytt>  Wifc  Kasźtollanów  łinaycb 

urzędników  bardzo  wiele  było  w  Polncae,  y 

liitwie,  tak  greckaey  Eeligiey  iako  y  Henn 

tyckiey.  NuŁ  ddpiero  Panift  y  fizładity  mo* 

zney,   całe  Familie ,   a  ci  wazysay  niaakf 

sobie   byli  obrali  PaM  swey  Beligi^-.:    C$ 

te^  insjiym  liidaiam  męmSBL  ęnj^mA 
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tfoAf  do  IStśU  Szwedzkiego,  &e  szwagier,  ie 
ałacsenie  Rrólefitw    postanowiło  by  było  na 
nogach  potęgę   przeciw   Moskiewskiemu  Ca- 
rowi,   Y  odżywiłoby   one   Ligę,  która  był 
Kr41  August  przed  imierci^  swa  z  Królem 
Szwedzlcioi    na   Moskwleina    począł  czynie; 
ivifcyto,  Łe  Król  Duński,  który  wiele  złe- 
go nam  wyrzędsił  na  morzu  w  ten  czas ,  y 
•iła  Portom  Pruskim  przeszkadzał ,  y  Frai^ 
kitery.  Polskie   z  morza    zegnał,    musiałby 
hyH  krtfisay}  Narwickiey  Nawigacyey  Ła- 
twie  iui  było   zabrimK,  o  co  się  Król  Au- 
gust długo  kusił,   a  darmo  $  z  kfdby   było 
]ii»HHiie    wiele  po&ytków    przybyło.    Nadto 
długo  twego  Rzpitey  pożyczonego  na  pewne 
camki  Inflandfldde,  ani   poaagu,  którego  był 
łeszcfKe  nie  wzifł,  ani  spadku  po-Rróluwey 
Bonie   Matce,   y  po  bracie  Małżonki  swey 
Króhr  Auguście,  iuiby  sif  był  nieupominaL 
Takim,  y  podobnemi  przysmakami,   widzie 
j^piei  iŁ  Herelykowie   przy  swey  potędze 
fldeli  ludzi  katolidciey  y  greckiey  religiey 
pocifgnfć  na  swa  sentencyc,  miał  się  na  co 
oglf^ić  y  wz^^ai.   lakoi  to  wprzód  poło- 
iywi^y^  ze  wola  Boia  do  tego  nieprzyst^piła, 
mo&e  y  to  wspomnieć,  ie  kiedyby  Ibyło  tak 
gorąco  od  Króla  Szwedzkiego  ludzi  prakty* 
kowano,   y  złotem  gotowem  y   obietnicami 
korumpowano ,   iako  od  inszych  kompoty  te- 
rów nidit  by  Ibył  bli&szy  Icrólestwa  tego  iii#* 
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był,  iako  a&  s  iakiemi  Hswemi  fnynńoUmńj 
któreiąi  przechodził  wszystkie  kompetrftory. 
Ale  to  wszysilio  popsował,  stateczny  FrsuKus 
Monkili  (Monluk)  Biskup  Yalencld,  który  gdy 
Króla  Nawarskiego  wesele  w  Pary&u  prs^* 
padło  9  kfióre  było  przygotowane  ńa  wynor*- 
dowanie  przednieyszych  Heretyków,  umkmsj^ 
sie  z  fVaoeyey  do  Bazyliey,  ba  był<Here« 
tykiem  choć  biskupstwo  trzymał  dla  tejg^o  ifc 
był  zasłużonym  Królom  Prancnaktln;   n  ^gif 
się  w  Pary£u  wesele  y  mord  on  ilrat2ttw|( 
odprawiły   jprzyszła    winsć   ie  Ritfl   Poldń 
Au^stus  umarł.  Monluk  nie  imieife  Al  Fraa* 
dey  iachać,  umyślił  sobie  drogf  do  PoMd^ 
a  posłał  do  Pary&a  do   lOróla ,  y  do  BMtU 
Jego  oznai^iuiac,  i  Królestwo  Polskie  wa* 
kuie,  acz  tam  ieat  wolna  Eleyeya,  toszfc  is 
togo  m^gl  dpiriesć,  lieby  %óląwiiaai  Aran- 
cuskieg^^.  Henryka  tam  za  Króla  obkane,  y 
zalecał  im  di&iwnie   to  Królestwo  Polskie, 
obiecuif c  swoim .  kosztem  te  posekftwo  od«> 
prawdę,  iesli  kazf,  tylko  aby  co  fyMej  um 
dawano  znać ,  a   list  wierzfcy  aby  mn  do 
obywatelów  Polskich  i  latowskicb  posłane* 
Wziął  teł  z  sobą   kilka    Francuzów    takzn 
zbiegłych   do  Bazyliey^  które  zwał  I^^ólew* 
skiemi  Sekratarzami ,  y  miał  z  nich  Assy- 
stencyfi  y  posługę  do  praktykowania  ludzi, 
a  to  uczynił  dufiufc,  y  swey  chytrośei,  y 
subtelności. w  kłamstwie,  ktomn  i&  świadom 


I 

•był  tSfsrbdu   nasmge  sprew  y  ,  pótraeb  fila^ 

8sey  Rs&eptey^  bo.  teŁ  iu   niettiedty  za  Au<- 

l^uata  był  posłem   od  Króla- Fn^ciuikiego , 

iM^ied|siał  casyaiby  aam  mógł  dogodzić^  y  cżyai 

.nas  oszukać,    Jakoi.me.  omyliŁ  feiCwiia.jM- 

:dziei,  bo  skoro  od  Ksćla  siwtgftipaśwoleiiaa 

Mffzi^y.ink  zaraz  fc^telnle  sif  «Wifńitea  ludife- 

l%ie  wyśrubowała  y.Baha  awBgci  ^enrykaiinf^ 

dnse  zalecaiai:^  y.  o^ietaie  smacznjrch.  R^^pltei 

tyle  daiie^  ile  było. dMye^  takae*>pjływiitoyai 

osubcm,  co  komu  bj)»ć  T/eizamiał.pptfzebtteg09 

to ^ mu  dodała  y  naoUficował  itab . widie ^  £e 

ifi^tej ,  nieiiidigł ;  :ai ,  wid^ł  tdiiMtiiRzeptey. 

y  Fry^yatnikoin  pdł^ros^a .  dać;  1«;(31  ;nie»i4|ł 

aa  lc  obietnicę,  y. tak  się  staio^ byy R^ptiśi 

y  Prywąlnicy.  osi^tgali.na  obietoiiHŁcli  samycb^ 

skutku   Ich    niięwi/is^aiifszy,   y  J^  tricki. by 

,byli  ^nieuyrz^li.    Cp  Ji  iniało  bjsdź  Jam  tp 

.dopiero  postrzegł  : w  Paryżu,   g^^^^^^^^ 

Króla  i  ^aikę  Jego    witał  z  Po^    prz^- 

.iecbawszy,  gd]{  imi  Król    rzeki  ^  Djbi^kiiji? 

i  żeście  Królestwo  bratu   m^emu/  ^i^doaU,  ale- 

.icie  itaobiecowali    tak  wiele^  źe.itemu  dosyć 

^uczynić  nie  będzfem  mogli,  mąj^ . przędnym 

.swych  cięiarów,  y  długów  az  nazbyti  filoni'- 

.hik  Królowi  na    to.  odpowiadaifc^/ za^rołał 

,na  nas  cpśmy  blisko  SBtali;  daymi  sam  kto 

.ma  dwa  czerwone  złote ,  y  pod^  atu.  ie  w 

skok  Francuz  ieden,.  a  on  dał  iedi^iKrólowi 

a  drugi  sam  trztymajt,  y  rzekł  do  Króla  :^  Ty 
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oafiłacks.  iednyin  te  wujiAMe  lcoiid]^e  ,  « 
ia  drugim  obietnice*   Król  ohMfj^nmj  Jleg9 
obłiidf  9  abo   racaey  Bieraote^  rosśmiairasjr 
iię  oddd(  flitt  cserwiMiy  słoty*  Com  ia  poty« 
pewiedział  Panu  Janowi  Zamoyslsiemu,  StaM^ 
aeie  Belakiefliu  dla  prsestragi^  akoro  posłowie 
do  Polaki  prsyiachali  a  Pwy ia>  y  barzo  ini  sa 
to  dzif  kowal-  bo  eic  adał  na  pieeay,  y  ^rawy 
Rieptey  Naszey,  gdy  y  RriU  poprsyn^da 
kondyeyi  długo    niecJieiał,   a  drape  chciał 
%mtó.    A  toć  był  eel  tycb  obietnic  ktdreau 
Monlttk  omamił    y  BAptf  y  Prywatoiki,   a 
mifday  niemi  y  Heretyki  praednieyaae)  e^ 
prócs  t]4ko  Wdy.  Kraków*  Firleia  y  dwóch 
bracie  Jego,  a  ten  ataczny  Monluk^  aubteł- 
noscif  y   dekawościf   swf  praeaaedł  posły 
Szwedzkie^  y  Pana  idh  a  królettwa  polakiego 
araatł*    Łeca  mŁ   do  tego  przyszło ,  któi 
nie  widzi  j  fŁ  RrólSzwedrid,  naybliiazy  był 
S#óte8twa  polskiego ,  a  A  miał  sif  na  co 
jPapieA  oglfdae,    boffc  alc  by  tak  zwiera^ 
^ność  Jego  w  Polscze  niepdgardaono  ^  iako 
w  8zwecyi.  Cesarz  tei  cbrzeik^iaasld  i  Rce- 
>aza  Niemiecka  bali  sic^   byśmy   abi»  Króla 
SzwedakiegO)    abo  Kniazia  Moskiewaklego 
nieebiali^  bo  by  byli  mieli  wnet  poC^niey-- 
azego  Sfsiada  ni&  przedtym^  abo  Królawicsa 
Francuskiego^    a    mieliby   po    obu    boksćh 
awycb  fi^le  potęine^  Braeif  rodzonf,  y  by- 
Uby  byli  iako   w  old^niu  zawUy,  iakoft 
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wuiuchali  się  Xiaięta  Niemieckie ,  gdy  Pd. 
flł^m  polskim  gleytu  nie  zaraz  Cesarz  po« 
zwolił  y  co  niektórym  w  oczy  Monluk  mó^ 
mity  Łe  Franeuzowie  y  Polacy  w  pogotowiu 
woyska  maięc^ .  uczynię  sobie  gościniec  nie 
mieszkanie  orężny  z  Polski  do  Francyey« 
Cesarz  Turecki  dziwnie  się  bał/  byśmy  abo 
Cesarza  cbrześciańskiego  ^  abo  Kniazia  Mo- 
skiewskiego nieprzyiaeiół  Jego  nie  wzięli , 
y  dosyć  subtelnie  temu  zabiegał;  Kniaź  Mo- 
skiewski y  ten  się  bal^  abyśmy  nieobrali 
Cesarza^  albo  Króla  Szwedzkiego,  żebyśmy 
mu  silnieysi  nie  byli,  za  przybyciem  nam 
potęgi.  Król  Szwedzki  się  bał,  byśmy  Mo- 
skwicina,  Nieprzyiaciela  Jego  nie  wzięli. 
I  lak  ci  Pan  Bóg  strach  puścił  na  Sasiady 
Masze,  a  Nam  dziwne  błogosławieństwo  swe 
dał,  y  onym  Interregnem,  a  pdtym  Obra- 
niem y  prowadzeniem  Króla  Henryka  AzU 
wnie  Polskę  osławił,  w  wszystkiey  Europie 
gdzie  się  wiele  Łudzi  prostych  naydowało^ 
€0  o  Polszczę  mało  słychali.  Jam  niektóre 
Kapitany  widział  w  cudzych  krajach  przed 
ta  Elekcy§,  ludzi  dosyć  pozorne,  którzy  ro- 
zumieli, Łe  Polonia  iest  pewna  kraina  w 
Niemczech,  A  potym  po  Króla  Henryka^  tak 
zacni  ludzie,  y  tak  świetno  y  bogato  iachali, 
a  gdy  potym  Król  tak  wielkim  koszten)  y 
hukiem  9  do  Polski  się  wyprą wował^  y  z  ta- 
ka kup§  ludzi  znacznych  przez  obce  ziemie 
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do  Polski  prowadzony  byf,  Ryło  (o  nieiakw 
zatrzMnieniem  wszytikiey  Europy.  Ktoi  te- 
dy będzie  tak  tf py,  aby  fu  wielkiego  sscsę- 
śeia  korony  polskiey  y  W.  X.  Lit.  y  wiel- 
iciego  miłorierdza  Bożego ,  nad  niemi  nie* 
upatrzył. 
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ROZDZIAŁ    Xy. 

O  Etekcgejf,  Kwonac^ey,  y  odiaehmuu 

Króla  Ueufjfka. 

W  ono  taide  M«rregBttii»,  które  był« 
fo  inrierci  Króla  Aogimto  f  y  po  rosEinailych 
siazdadi^  ktdre  Rycerstwo  z  Pany  Senato- 
mmi  w  Polaese  y  w  Litwie  na  róinyck 
mieyMack  miało  ^  naoió wioną  iest  Kanwoka- 
eya  w  Wansawie  na  trae  Krńle  reku  ŁWfS^ 
Tam  aiackawssy  nię  Senatorowie  y  Posło- 
wie od  Rycerstwa^  tak&^  y  Posłowie  z  Xifv 
stwa  Łitewfki^o^  enas  Eiekeyey,  y  miey^ 
see  namówili^  fed  Warszawf  dnia  5»  Apri- 
lis 4973.  ManMiwiwśzy^  y  sposoby  iacbania 
na  Elektra,  y  to  inko  sif  Utm  kto  nacbowae 
y  rsi§dsić  ma^  Edykten  publikowali^  Csasn 
tedy  tego  naznaeaonego,  aieebali  si^  nale- 
ftfcy  do  Blekcyey  pod  Warszawę^  a  tam  po- 
ffzfdnie  do  Elekeyey  prayBtfpiwscy^  mifdzy 

inszemi  Randydaty,  zgodziliśmy  się  na  Hen- 
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l*yka  Królewicza  Francusttiego.  A  tamie  Je- 
go Poseł  Monluk  y  y  dwa  insze ,  którzy  ma 
w  towarzystwo    na   Elekcya    byli    posłani, 
Artykuły    y   Rondycye,   kt^re    sami    podali 
Rzeptey^  y  insze  które  Rzepta  mieć  chciaia 
poprzysięgli;  a  między  inszemi,  y  one  Cóa- 
federacya  inter  Dissidentes  in  Religione  po- 
stanowiona leszcze  na  Ronwokaeyey  w  War* 
szawie^  konfirmowali ,  y  przyrięgami  aie  o- 
bowiazuifc,   Stany  Koronne   iako  y  Łitew- 
skie   podpisali  9    którf    to  Konfederacy^    ob 
Monluk  łowifc  Haeretyki,  y  dfgnfc  ie  na 
awa  stronę,  iz  się  oni  byli  bali  Pana  Jego, 
słysząc  o   woyaach  dmnowyeh  fraaeuakich, 
o  wiarę ,   podał    między  nie  y  y  <mi  i^  aro* 
dzili  na  konwokaeyey,    a '  na  n^adl  posta- 
wili na  Elekcyacb. '  Tamie  a^ano  Deiffet 
filekcyey  y  Królowi  eaa  si^enitete  oddali , 
akoro  z, bratem  awoim,  Krdlem  Francaskifli 
Artykuły  im  podane  poprzyaięgał.     Za^rm 
Król  Henryk  kontem  wielkim ,  wyhrawasy 
się  z  komitywf  zaacHif  prayiadiał  do  Pol* 
ski  przez  aiemię  Nieaiiesk|)    gdaie  ga  ka- 
idy   kaia^e   przez   zjasiię   swf  kko  w  aay* 
oadobaieyszyni.  pKiMeie  mógł  przeprowadziła 
a  tak  az  do  granie  paisUeby  kióve  af  mię* 
dzy  Franąuortem,  a  Międayrayezem ,  ^ie 
pewni  Panowie  Senatarofwie ,  aa  to  deputo* 
wani  a  pewaymi  pocący  swes^r  7  io»y6  nie 
maitemi,  aa  granicy  Krób  pr^ywitaM^  y  da 
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Poznania    poproivaclzili  ^   gdzict   teŁ   praedw 
Królowie  WielkopolskicJi   Panów   y   Paniat, 
nie  mało  y  z  cudnemi  y  wielkiemi  poeztaini 
wyieidiali,  y  niektórzy   go   z  tanitfd  ai  do 
Krakowa  odprowadzili,  a  tam  dopiero  barzo 
uriele  Panift  Polskich ,  Ruskich  y  Pruskich  ^ 
takie  y  Litewskich^  Króla  z  woyskami  swe- 
mi  'przyimowali.  A  potym  Król  koronowany^ 
w  Niedzielę  zapuatnf ,  confirmował  przeszłe 
przysięgi  swe  y  Posłów  swych  swoic  nowa 
przysięga  9    a   te  konfirmacya,  y  na  piśmie 
dał^  która  iest  in   yolumen  Łegnm  wpisana. 
Aleśmy  się  nie  długo  z  tego  Pana  cićszyli, 
bo  po  Conyocacyey    w  kilkanaście  niedziel  y 
w  miesiącu   Czerwcu   edlachał  nas  cicho   w 
necy  z  I&ahowa  do  Frani^ey,  a  to  dla  śmierci 
brata  swego,  po  którym  naś  BMlesiwo  Fran^ 
euskie  przypadło,  którego  by  był  łatwie  o- 
mieszkał  gdyby  się  był  niepospieszył,  a  po- 
spieszyć rozumiał,  ii  niemógł  inaczey  iedno 
tak  iako  uczynił,  alias  by  był  musiał  Seymu 
czekać^  y  wlec   się  nazad  co  wiedzieć  kędy 
z  woyskami.    W  tey    tedy   sprawie   Boiey 
dziwney  w  tym,   ie  nam   tego  Pana  dał  za 
Króla,  iest  co  widzieć,    bo  się  to  niedziało 
bez    wielkiey   sławy  Narodów   naszych,    a 
kt(>mu  za  okazya   to  przydał  nam   Pan  Bóg 
wiele  do  wolności  y  swobód  Naszych,  a  za- 
tym  pohóy  y    w  Oyczyznie,   y  w  Sumnie- 
niach.    Z  kfd  wczas   wielki,  y  dostatki  na- 
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see  wzif  ły  swe  pomnożenia ;  a  tak  ei  z  Ła^ 
aki  Bozey>  y  tak  kwitnęło  ssczeście  Korony 
Vol.j  f  W.  Xtwa  Łitew«  a  międsy  inaseni 
rsecaami^  wolne  obieranie  Króla,  tak  gromadBe 
y  tak  porsfdfte,  iŁ  nigdy  prsedtym  w  Pol- 
8Mxe  y  w  Litwie  niebyło,  dopi«*o  w  ten 
eoaa  na  DOgadi  aUn^ło,  9  tam  dopiero  Kró- 
lowie Polacy,  y  Xife0a  Wielkie  litefrakie^ 
przestali  mc  piaać  Panni  y  Dsiedsicmi 
aiem  nasftych,  iako  ałf  bŁ  do  tego  Króla 
Henryka  pisowali.  A  potyn  Król  Stefan  aa 
Seymie  koronacyey  awey  włeftyć  kaaał  w 
Konstytueyf  ii  y  sam  y  Potomkowie  Jego> 
Królowie  Polacy  iako  Sukeeaaora  po  sobie 
aa  królestwo  usadzaj  tak  ani  tytułu  Hiere-* 
dis  uiywać  nie  maif ,  aby  tak  w  cale  okfte>* 
ranie  Króla  wolne  aoatawaio* 


Cfej 
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ROZDZIAŁ     SYL 

.    O  Interregnum  po    odiachaniu  z  Polski 
Króla    Henryka^  y  Elekcyey 
rozdwoioney. 

Po  odiachaniu  Króla  Henryka  ^  (iS74)i 
przypadało  nowe.  Tak  iednak  ^  źe  ie  iednl 
Kwali  Regnum,  obieeuif c  do  naa  rychły  kró-. 
lewski  przyiafld  j  a  drudzy  o  tern  Wftpifcy 
i^iadomi  będ^c  francuzkieh  Rsecaiy^.  y  Mcif-* 
gów  królewikich  zwali  Interregnum.  Zacsyn 
w  iesieni  wyrosła  konwokacya  w  Warsaawio 
E  którey  poałano  do  Króla  do  Francyey^ 
prosząc  aby  do  Polski  przyiachał  co  rycUey* 
Czego  ieśliby  nieuczynił,  oznaymuifc  mu  ie 
na  dzień  12go  Maja  Roku  1375  złoiyli  so- 
bie ziazd  pod  Steiycf  na  obranie  inszego 
Króla;  na  co  Król  słowy  piękny  im  odpowie- 
działa  przyiazd  swóy  obiecuifc  skoroby  fran^ 
cuzkie  niezgody  uspokoił.  A  w  tym  gdy  nia 
przyiachał  przed  czasem  Elekcyey  uaznaesiOf^ 
nym^  tedyśmy  się  Polacy  y  ŁitwA  siachali 
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tam,  nie  z  pocztami  ale  z  woyskami  nie  ma- 
łemi,  y  Dziajiy,  y  staliśmy  Obozami  na  kil- 
kunastu mieyscach.  ,  Ale  tam  był  Pan  Bóg; 
z  nami^  a  zachował  Nas  od  zamieszania  ia- 
kiego  wielkiego  y  choć  Animusze  ludzkie 
były  barzo  rozróżnione^  y  ludzie  po  waśnienia 
iedni  chcąc  przewieść  aby  Króla  czekano , 
drudzy  chcieli  na  Królestwo  podnieść  Arcy- 
Kicie  Rakuskie  Ernesta ,  abo  Oyca  Jego 
Masymiliana  Cesarza,  a  trzed  Piasta,  a  mię- 
dzy temi  wiele  było  takich,  którzy  milcząc 
życzyli  królestwa  szwedzkiemu  królowie  j 
takeśmy  się  roziachali  z  niczym,  rzekomo 
ieszcze  Króla  Henryka  czekaifc,  o  którego 
Posłach  słychać  było ,  Łe  szli  dó  nas ,  ehcfc 
Nas  zatrzymać  od  Elekcyey  nowego  Paoa^  a 
U:  wiezf  pieftif  dze  na  żołnierze.  Potym  ry«*. 
chło  Arcyl^iskup  konwokacyf  złoiył  w  War-> 
szawłe  in  Octobri,  na  którey  ziazd  y  czaz 
dzłeń  4.  Noyembra  dla  Elekcyey  złożony. 
Ijecz  ntteśmy  tam  się  ziacbali,  car  Pere- 
kopski  z  woydcami  wielkiemi  wszedł  w  zie* 
mie  l^dolskie  y  Ruskie,  y  legł  koszem  pod 
Tarnopolem,  a  zagony  zabiegały  ai  do  Bełz- 
Mey  ziemi :  z  kf d  urosły  wielkie  trwogi  po 
wszytkiey  Polszczę^  bo  dawno  przedtem  Ta- 
torowie  niebyli  tak  daleko  widani  w  uemi 
Mszey.  Dochodzili  tego  ladzie  wieky,  ii  to 
z  nawods  uczynili;  JBo  ci,  którzy  Cesarz* 
za  Króla  nrieć  chcieli,  Radzi  by  byli  Rycer- 


sŁwo  Ruskich  siem  tfm  sposobem  zatrzymali 
w  Rusi^  aiby  Elekcyf  odprawili.  Aie  my 
poGzuwszy^  pożegnawszy  sie  z  Tatarami  n 
Chocimia^  za  któryśmy  ai  tam  chodzili,  po^ 
spieszyliśmy  się  dniem  i  noea  na  EIekey§  ^ 
y  z  Łaski  Boiey, '  niceśmy  nie  omieszkali,  a 
tego  pospołu  z  wieła  ludzi  był  powodeni 
gorncy  miłośnik  wolney  Elekcyey  y  wolnb^ 
ści  szlacheckich  Pan  Jan  Zamoydd  na  ten 
ezas  Starosta  Bełzki,  y  Knyszyński.  A  na; 
teyhe  tam  Elekcyey,  rozmaiciaśmy  z  nobą^ 
szli,  iednrCesarza^Maxymilianaiawnie  chcieli, 
a  drodzy  rzekomo  Syna  iego  Ernesta,  a 
trzeci  Arcyxiaie  Ferdynanda ,  a  tych  była 
iedna  fakcya,  choć  dla  zamydlenia  oczy  lu- 
dziom ,  rzekomo  rdine  głosy  ich  były.  A 
drudzy  zaś  Piasta*  chcieli  na  Królestwo  po- 
dnieść, a  te  dwie  Fakeye  były  naypotęiniey- 
sze.  Bylić  drudzy,  którzy  Kniazia  Moskiew- 
skiego^ y  Xiąie  Tatarskie  chcieli  primio-o 
wować,  ale  tym  było  niesporo ,  bo  ich  mało 
było.  A  gdyśmy  sif^my  medali  przeciągnąć, 
la  Cesarska  stronf ,  zwłaszcza  z  tych  Kra- 
jów, które  sa  bHskie  granic  tureckich,  wi- 
dząc zęby  sedes  belli  Turcici  w  naszych 
krajadi  bydź  musiała  z  zgubf  naszf ,  tedy 
tamci  których  to  mniey  obchodziło,  których 
Litwa  wsaiytka,  Fruszacy  wszyscy.  Biskupi 
wszyscy,  kti^zy  się  bali,  byśmy  im  Piasta, 
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|;i6łłowam  Dmnowi,  aiewMrfsSli^  t  d  p»e- 
dBiejrsM  Ittdaiy  Senatoiy^  y  SalachŁy  silB 
p  wielldey   Polsld,    y  %  Masowsa   lu  swf 
fitronf  pndcifgiif li  ^  swtekli  nam  ezuu  ok»- 
|o  ssćśd    Nietdsiely   rMmaitemi  fwtelaaii 
Aa  tego  Łehj  sif  Ssiackta  Polaka,  y  Rudoi 
rosieekała.  Csego  gdy  aif  po  wiellday  ca^ 
id  doezękali,  a  aanii  w  wieUdey  awey  po- 
hfiMB  y  a  co  daley  to  w  więkasey  stali ,  ko 
nif day  niemi  kyło  wiela  takidi|  ktdny  c«* 
Isosiemakiendi    pienifdzmiy    y    s  woyalounl 
ąwemi,  tak  byli  ekowani,  tedy  sonego  koła 
•kopnego,  y  pokoiem  pospolitym  obwarowa- 
nego y  y^  obwołanego   na   insase  mieysca  od* 
iadiali,   a  tam  do  nieb  słaliśmy  wielokroć , 
ronmaite  aposoby   do  ngody  im  podawaifc^ 
€0  u  nich  mieysca  nigdy  nie  miałO|  ale  ow- 
snem  dnia  i9.  Decemb.   strselcamy  y  dniały 
koło  swe  osadziwszy,  y  wkoło  woyska  zssy- 
kowane   postawiwszy  kwieczoru  nominowali 
Królem  Polskim,  Cesarza  Masymiliana,  po- 
tym  okrzyki  czynifc,   y  z  dział  strzelaife^ 
do  Miasta  Łachali,  tam  w  koidele  prawie  Im 
zmierzchowie  Te  Deum  Łandamus  opiewali, 
dzwonie  we  wszystkich  kościołach,  y  strze- 
laifc,  rozumieifc,  te  UA  wygrali.    Nas  acz 
wiele  itti  było  w  onym  kole,  barzo  nas  to 
iednak  obchodziło,  y  takeimy  byli  bolośni 
iakoby  nas   Poganie  in&  wifzać  mieK,  pa- 
trzfc  iaki  gwiłt  sif  nam   stał  od  hradey 


aassey^  y  itAAo  sif  nam,  ie  luft  tam  konało 
wolne  obieranie  Królów^  y  poturbowani  Łu-^ 
dsie^  iedni  tego,  drudzy  owego  chcieli,  było 
ty  i  tych  wiele,  którzy  wołali:  albo  się  ttf 
dziś  z  niemi  biimy,  a  pomoie  nam  Bóg  u- 
hrzywdzonym,  abo  się  roziedźmy,  a  Bradf 
na  gwałt  zawołaymy*  Co  iednak  umiarko*' 
wali  ludzie  przednieysi  między  Nami ,  pro* 
8Zfc  abyśmy  się  uspokoili,  a  nazaiutrz  rano 
abyśmy  się  ziachali  na  toi  mieysce,  tuszfe 
dobrze,  ie  Pana  Boga  na  pomoc  wzifwszy, 
radzić  o  sobie  będziemy,  iakoby  wolności  f 
swobody  nasze  w  całości  zatrzymane  były* 
I  takeśmy  się  ro^echali  iałośnie,  rzehszy 
zobie  na  zaiutrz  się  stawić,  ale  nam  nie 
wszyscy  słowa  dotrzymali,  bo  kilka  osób 
przednich,  w  nocy  uiachali^  zwftpiwszy  o 
wszytkim.  Nazaii^rz  przeciwna  strona  iui 
etę  nieukasała  w  Pole ,  w  Mieście  Dekret 
tUekcyey  swey  spisali,  Posły  namówili  dó 
Cesarza,  y  odprawili,  chociai  do  nich  słali  ^ 
aby  tego  nieczynili,  ale  to  nic  nie  pomo** 
gto.  —  A  myśmy  «ię  na  zwykłe  mieysce 
ziachali,  a  tam  do  Nas  rzecz  uczynił  Pan 
Jan  Zamoyski,  Starosta  Bełzki,  Naprzód 
gwałt  który  się  dnia  przeszłego  stał  od  Ce* 
swyanów  exagieruifc,  a  potym  ieśli  by  się 
temu  złemu  nie  zdiiegło,  zginienie  panst# 
Mszych  ttkasttifc,  s  do  zabieienis  drogi  in- 
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lie^  zaKrólowf  sobie  wzięli  fluir&x,  iako  Por 
tomka  onego  sławnego  Dotnu  Jagiełłowe^^  ^ 
Królów    de    Replca   nra    bene    meritorum, 
przeciwko  ktdrey^  y  Cesarzowi  Ciińcesciaó- 
skiemu  powstać  by   się  niegodziło*     Cesars 
Turecki  y   Moskwicia  nie  mieli  by  iAdney 
przyczyny  o   obranie  iey  na  nas  się  gnie- 
wać ^  więc  brad  wicie  którzy  terass  Cesaraa 
ebcfy  miłuifc  Dom  Jagiełłowski  ^  radzi  swe- 
go   przedsięwzięcia    odstapif^  a   Królo^irey 
czołem  uderzf.    A  ieśli  ten  dęiar  królowa 
na  się  weźmie  9    w  czym  niewatpiemy,    bo 
Hiemniey  Nas  miłuie^  iako  Przodkowie  Jejy 
tedy  zaraz  kilka  Senatorów  ^  y  kilkanaśde 
Osób  Rycerstwa  przy  niey  zostawiemy^  któ- 
rym to  co  do    zatrzymania   rzeczy  należy 
poruczymy,  tymczasem  po   wszystkidi   kra- 
jach do  korony  nalezfcych,  n»eszlemy  Uni- 
Tersały  yigore  bnius  €lonventu8,  czas  prędki 
naznaczywszy  ziazdowi  naszemu  pod   Kra- 
ków pospolitym  ruszeniem,  tak  iako  do  Bo- 
iu,  temiz  Uniwersałami  y  Seymiki    Powia- 
towe naznaczyiny,  uprzedzaiac  on  ziazd^dla 
przełożenia  Braciey  porzfdnego  tego  gwałtu 
który  się   nam  dzieie^  dla  obrania  poborców 
na  ten  pobór,  który  tu  teraz  postanowiany. 
A  na  tym  ziezd^e  Królewnie  obierany  oię- 
ea,   który  Królem  Naszym    będzie^  y  ra- 
dzić za  pomocą  Boia  o  sobie  tak  będzlMiy, 
że  się  niepczyiaeiel  zail  nieui^eszy.  A  i^ 


Królewnę  Imci  mianował  sa  Królówf  Pobkf 
tedy  i   to   nie   nowina   w  Naszey   Polscze* 
Tak  nieldedy  przodljowie  Nasi  Wandę  osta- 
tniego potomka  Krokowego  za  Królowa  w^ięli^ 
chcąc  iey   na  potym  męia  obraca  y  dobrze 
tak  byli  swe  rsecssy  opatrzyli.  Potym  ITróla 
Ludwika  edrkę  Jadwigę  przodkowie  nasi  za 
Królowę  wzięli  t  a  potym   iey  Jagiełłą  Xią-» 
&ęeia   Łitewskiei>o  asa  Męia  a   sobie  Króla* 
obrali.     Z  kfd  na   Koronę   Polskę  wszystko 
dobre  płynęło.  Tegoż  za  pomoce  Boia  y  te- 
raz dokazac  moiemy.  RtiSra  rzecz  Pana  Za- 
moyskiego dziwnie  się  ludziom  podobała,  y 
eale  na  niey  wiele  ich  przestać  chciało.  Ale 
Pan  Szafiraniec  powstawszy,  y  tę  rzecz  dzi- 
wnie  wynioiszy  y  pochwaliwszy,   tego  do- 
łożył,  £eby  lepiey   było  żebyśmy  tu  zaraz 
namówili  Męża    Królewnie,    a  Nam  Króla 
ezymbyśmy  wielom  praktyld  szkodliwey  za- 
Mezcó  mogli.  Przeto  y  to  się  ludziom  podo^ 
bało,  y  prosili   go  ieby  go  on  zaraz  sam 
mianował.    On  tedy  acz  się  tego  zbraniał 
długo,   puszozaifc  ten  cug  przed  sobą  PP. 
Senatorom,  iednak  y  od  PP.  Senatorów  pro- 
«zony^  ttctoyntł  to.   Pokazował  tedy  Łe  wiem 
takiego  młodzieńca,  Xiaze  iedno   który  ma 
łat  44  iest  uczony.    Mądry,   w  rzeczach  ry^ 
cerskick  biegły  y  doświiEidczóny  w  męstwie, 
y  w  HetmAttieniu,  który    nam    na    ratunek 
prętko    z  ziemię    swey   z  woyfiftami  swemi 


dsy  Biemalf  mole  na  ftołnierai^  ą  ten  y  Ge* 
•enowiy  ieśliwy  sif  m  bm  targnfł,  y  Me- 
akiewskłemu  iia  potya  Łatwie  odpneć  laho 
Paa  a^dry  y  Ryceraki  mNaad  wtoŁCf  a  Tmr^ 
k4w  y   Tatarów  pekdy  wiecaay  miei  ne^ 
ieaiyi  be  oa  aM  nieod  Pakta  peprayrifio-> 
ae,  a  te  raekłasy  ppwiedaiał,  ieśli  ad  ge 
aiiaiiowa<  katede   mian«if«    O   ee  gdyiay 
prosili  9  be  acz   nas  wiele  byłe  cośmy  vi<* 
daieli  gdrie    aderayi    ale  byłe   tei   tddck 
wiele  ee  alf  tego  aiedoaiyilili^  bo  te  tak 
nały  był  u    naa  praea   wa^fi^k  caaa  mm 
EUekeyey  Kandydat  Batkoryi  Ae  lif  ani  praes 
Sen  o  idai  myśleć  nie  ckdało^  a  mimii  coa 
Bię  śmiesznego  zdało*    I  tak  proMony  Sa»» 
franiee  adanowtf  gO|  ale  Jndsi  winyatkkk 
prawie  Pan  Bóg  tak  nagle  serca  ol^ócił  w 
onym  gwałcie  do  aif^^oi  4%  zaraz  knyknęli^ 
dobry-  dobry  praestanieaiy  qa  nimj  A  Sza^ 
franiee  czapkf  uderzywszy  o  zieaiip>  wołał 
umilkniycie  co  po  tycb  akklawMicyapb,  iakiaU 
Rzepte  giny;  puśdś  per  Tota^  niech  libero 
in  libera   eledione^  kaid^  zdanie  awe  po-* 
wie^  y  tak  uczyniono;  Aleś  barzomy  prftko 
edwołowali  >  zgodnie  na  owe  podanie  nitf- 
wifc,  Amen*    Zostawali  Nam  dwa  zacni  Ł«« 
daie^  y   adeli  tei  cokolwiek  Kracie  którzgr 
przy  lek  Seatencye]^  atalis  Pan  Stanisław 
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wał  Alphomt  Xifie  Fennhie^  .dawnega  f. 
nitego  Przyiaciela  swego,  j  Pan  Zbot Qwrii^ 
bMry  atai  pnj  M Mldeiraldiii,  ale  Ift  to  bjrK 
liidade  ettotliwi/y  dolnro  Oyesymy  apólaey 
jniłuifey,  gdytey  ich  prosili,  aby  odatfpili 
awoicb  kan^datówy  y  a  naarf  pfrKeatali,  dali 
nę  nam  upreaić*  I  tak  onego  dnia  d8*  Be- 
eembra,  gdyśny  alf  iiti  aa  to  asgodaili,  na^' 
macayU^my  kilka  oadb  które  aiy  do  Kr&^ 
leway  poałaU ,  proazfc  aby  śię  amiłowałą 
nad  nuAy  a  nieodrauciAa  Naaaego  postano- 
wi^iia.  I  osobliwiejdf  trafiło,  it  amło  praed- 
tyni  Woiewodatwo  Sendomirskie  posiało  dbi 
Fana  Kostki,  Wotewody  swego,  ktdry  teft 
był  Cesarianeai ,  aby  do  Nas  prayiaahał ,. 
diteii  aby  ga  aa  Woiewodf  mieli:  A  oa 
teŁ  prawie  aa  ten  eaas  prayiaebał,  a  Nasi 
Panowie  eo  anami  byli,  mrugnfwsśy  na  si^ 
mianowali  go  aa  iednego,  y  praedniegpai 
a  tycb,  które  do  Królowey  posyłali,  poiiali 
iednak  takich  znim,  którayby  byli  tego  do^ 
łoftyli,  czego  by  on  niedołoiył,  mifday  któ-) 
remi  był  P.  Jan  Zamoyslii;  ale  on  iakby 
ayw  Cesarianem  niebył,  tak  pifknf  raeca  edi 
Nas  do  Królewny  uczynił;  A  iieśmy  pray 
Królewnie  zastali  Starozrebskiego  Biskupa 
Chełm,  takie  Cesaryana,  tedy  teora  przyszło 
od  Królewny  odpowiadać,  y  ten  tdk  mówH, 
iakoby  iako  &yw  o  Cesarau  nie  słysaał,  y 
tak  sif  zrobiła  robota  pif  kna  euiaeaii  os|s« 
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^i.  A  iŁ  Królewim  to  orm  na-tie  fn/fiAy 
tedy  eariz  po  Ifoseiołach  dswonić  Itizatto^  y 
Te  Deua  IśaudamiM  śpiewano^  c^oć  iui  bm 
była ;  A  na^utf z  lEiachaTt^^zy  sie  oa  taft 
■iiay6ce'14.  Dccembfa,  gdide  do  JSróHwmf 
poałani  refBroHołi  w  l^ole  to^  €to  iin  KrA^ 
lewna  odpotiriedaiida  ^  f  zawm  £ftflew»r 
poały  awe  poałałai*  któray  jtanltof  od  tmy 
dziękowali  Azopltóy,' chcąc  iey  ^^^myik^ 
powolof  bydi;  3^dy  zgadnie  TMkastxm»i 
Mikołaiowi  Sieniekienm  Herbu  Bosem  Pad« 
kóitN>rzeiiiii  Chełmskieońi  y  MaMziMcowł  •  iMTb 
Rycerskiego  y  aby  Krzemie'  za  Hr6fii*if^  # 
Stefana  Batborego  za  Rvóki'  Poiski^o,  y 
Xiaie  Xieetwa  Łit«  nomisował,  eotei^ndEy^ 
iiił*  SieniiokL  A  i&  był  BwasgelUdem  %edy 
po  oney  fizeći^y  barsso*  pi^ney  ktira  tam 
iiezyttti  iako  Orator  wfelki  >  y  w  nśtauiA 
biegły^  kUSry  od  kilkunaatu  lat  przedtyw 
MarszaUdeih  Po^elakim  bywała  y  wtes  eaas 
if^hft  koła.  Byeęrskiego  Marszdawi^iB\  p« 
oney  mowie  awey  pif kney  y  nabofaiey  na- 
pominął  wszytkicb  z  łzami ,  Bibyi  Pimu.  Bofpft 
ttp  Jego  łuiakę  podziękowali  y  y  poklękhow-* 
azy  poezfł  apiewać  modlitwę  pańska  pó  pol- 
akp:  Oyczenasz;  y  tak  dospiewały  a  z -nifli 
klęknęli  «do  niewszyacy^  y  katholiey  śpie-^ 
wali  Paderz ;  a  potym  wstawszy  dabze  txe^ 
ezy  namawiali;  A  ii  nominacya  przyszła  na 
tego  •  sziackelnego  Mwszidka^  pniyczyna  tejlo 
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ta  była  ^    ti^esmy  i^adnego   ani   Biskupa  ani 
Marssiałka )  ani   Koronn:  ani  Łitew^  2  8ob| 
nie  mieliy  wszyscy  lyli  na  Cesarskiey  stro- 
nie/barzo  się  tei  omylił  tu  Bielski  Rroni-^ 
luurz^  niewiem  dla  czego,  bo  to  notninowanief 
opisuifc  miasto  Mikołaia  Siennickiego ,   na« 
pisał  Siemińskiego   z  Gołogi&r^  wspominaifć 
i^  ten  był  potym  Arcybiskupem  Lwowskim^ 
A  omylił    się    barzo,    tego    niewiem    czyli' 
clic|C)  ezyli  niecbcfc,   oboie  złe.    Ale  ia  to 
dobrze  wiem,  Łe  Sienicki  był  Marszałkiem  ^ 
a  Siemiński  bydź  nim  nie  mógł,  bo  był  Se« 
ńatorem>  Halickim  Kasztelanem,  ieszcze  przed" 
Seymem   Uniey,   dobrze  pamiętam  Jego  vo- 
tum*    I  owszem   niebył   z  nanii  na  tey  tam 
Elekcyey,  bo  był  cbory,  Syn  Jego  Jędrzej 
był  znami,   ale  iu&  był  odiachał  kilkanaście 
dni  przed  Nominacyf ;  A  szkoda  się  tu  było 
omylać   Szlachcicowi   Kronikarzowi ,   bo    to 
rzecz  wieczney  pamięci  godna  t  Ii  wainiey-^ 
9za  Nimninacya  Marszalka  RycersktiRgo  była, 
ho  sie  na  placu   wstała^  nii  Arcybiskupa^ 
Mo  Marszałk&u)   tmelkich^.  Potym    obrano 
posły  lako  sa  'o  Bielskiego  wypisani,  któr£y' 
do  Siedmiogrodzkiey  ziemi  zaraz  iachali,  na- 
wet onegoi  dnia   namówiliśmy  y  deputować- 
lUmy  pewne  osoby,   do  spisania  y  podpisa- 
nia Łiteras  significatorias,  de  Blectione  An- 
oae  infiintis  in  Reginam  Polonia^,   et  Ste- 

phanum  BaUiory,  In   Regem  Poloniae^  a  w 
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tymże  liście  Uniwei^alnjoi,  naamMzoDo 
pod  Jędrzeiowem   die   18.    Januarii  -w  Rolui 
1576;  y  Seymiki    Powiatowe,    a  te  t^  Uni* 
wersały,   Aktykowano  w  Krakowskim    Gro* 
dzie,    y   Authentice    wyicte    rozBOSsooo  f0 
Woiewodzlwach.    Ziaehaliśopy   się    tedy    do 
Jedrzeiowa  mało  nie  wszyscy  Posp.  Riiaae* 
niem,  a  niektóre  Woiewodztwa  z  jSeynikdw 
swych,  zaraz  y  Posły  Powiatowe  pr^ywi^dM 
z  sobą.     A  tam   w  Jędrzeiowie    nanuSwioBy 
iest    czas  koronacyey,  y   obrona  Granic  ^  j 
Krakowa,  y  iołoierzów  przyicte  4000  jMdy 
y  Piechoty,   które   potym    rozłoięno    pfaoim 
Krakowa,  a  to  także  poborowe  pieniądze  ia* 
ko   y  zate  fl.  100,000,   które   Król  Stefan 
posłał.    Tameśmy    dopiero,     w  Jędrzeiąwie 
Decretum  Electionis    spisali,  y  podpisali  ha 
nas  w  Warszawie  tak  mało  było,  4e  nieby* 
łoby  go  było   komu   podpisać,  a  ten  Dekret 
Elekcyey  posłaliśmy  do  Posłów  Naszycli,  do 
siedmiogrodzkiey   ziemie  przez  Pana  Qrae- 
chowskiego  Herbu  Rogala;   A  oni  go  Kró- 
lowi w  Megeazu  oddali,  a  Król  tei  zaraz 
zatym  przysięgał,  die  8.  Febr*   Z  Jfdrseio- 
waśmy  do  Krakowa  iechali  wszyscy,'  ile  Naa 
było  pod  Jędrzeiowem.    A  ii  tam  w  Krako- 
wie i  Posłowie  Cesarscy,  y  Senatorowie  nie* 
którzy  Cesaryani,  y  Ludzie  słuiebni  miesz* 
kali,  tedy  przed  Naszym   przyiazdem  iedni 
ustąpili ,  a  drugimesmy  kazali  ttstfpić  któ- 


(    35    ) 

freSmy  zastali^   y   zarazesioy  Krakoiivski  za- 
mek y  Miasto  Łodźmi  służebnymi  opatrzyli, 
ai  do  Koronacyey.    Interim  nasi  Wodzome 
widząc  ie  nam  źle  było  bez  Biskupa  na  ko- 
ronacyey,   starali  sif ,  te  aa  nasze  stronę  z 
Ce&arskiey  przeciągnęli  Biskupa  Kuiawskie- 
go    Rarnkowskiego  y   także    na    przełamanie 
Liitwy,  Jana  Chodkieiiricza,  Starostę  Zmudz- 
kiego  y  a  ei   dwa   Senatorowie  Cnotliwi ,  na 
wiele  dobrego  się   nam  przygodzili.     A  tui 
koniec  onego    Interregnum  rozerwanego^  w 
którym  iako  zginienia  bliskosmy  by}i,  łatwie 
V   to  mfdry  rozsadzi,  y  obaczy  iako  wiellia  y 
dziwna   Opatrzność  Boża    się   pokazała  nad 
Nami,   y   iako   Pan   Bóg   Nasz   moc   wielkf 
twoię  pokazał,  w  słabości  ludzki ey.    Za  co 
iemu  thwała  przystoyna,  y  synowi  Jego  nay- 
Oiilszemu  od  nas  niecb  będzie  teraz,  y  na 
wieki  Amen. 
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ROZDZIAŁ    XVII 

0  wfśch^niu  fu$  Królentwo  Stefana^  y  o  for- 
tufmjfm  któlwoaniu  Jego. 


Po  obNmiu  4wu  Królów^  s  Jktdryfh 

idy  Doma  Dekret  Elekeyey  swey  wnif wssy^ 

przysifgf  koronie   Pokkiey  y  Litwie  ^  oka 

się  pUnie  gotowali  do  Pokki^  ale  lEctf  ^* 

fao  upraedz^ił  Cesarza,   bo   przfjii   Wołod^^ 

sp^ienrię  %  ludźmi   swemi  szedł,  j^.pr^es,  F^ 

kucie  proaio  ku  Rrakowu^  gdzie  itA  misAy 

j  Wóyaka   awe  Polskie   na  swóy    prayiaad 

esekaiyee^   y  Dzieo  kofoaaeyey  naznaesony 

Wtorek    Przewodny  Roku  4576*    A  tan  go 

y  Senatorowie  iemu  przychylni  y  Posłowie 

ziesMcy  czekali.     Zaczyni  przyiazd  Jego  y 

Koronacya  była  rzeczy  barzo  wesołf  (ysii 

którzy  mu  byli  iyczliwi;  tam  y  ślub  wsift 

z  Królewny    Ąnny^    y    Seym    Koroaacyey 

szczęśliwie  y  spokoynie  odprawił.  A  ii  te** 

go  było  potrzeb*)^  aby  się  był  z.  Kraktitw* 
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rusasył  ku  Warszawie,  gifatie  będae,  łatwiey 
ipógł  do  siebie  prsycąf^nąć  Cesaryany^  Hiię- 
d^y  inneaii  fi  If  c^skieib  usiadłszy.  A  Łands- 
horoafy  ijaaki^  Wda.  Sieradzki,  osadził  byl 
Nftemcami,  iedy  Rrdl  pmłał,  y  Polskie  Woy~ 
(rtio  y  Wf^^lrsldey  którzy  zamku  dobywali, 
ztrzelaifc  do  niego.  T  gdy  Nieney  widzieli 
ie  się.  oprzeć  niemogU  poddali  się,  y  wolni 
wypuszczeni  s§.   Potym  Kraków  osadziwszy 
laekał  z  Woyskaini  onemi  ku  Łowiczu,  dla 
Arcybiskupa,    l^by  go    przeteniać    w  Jego 
przedslewzifdu ,   a  było  prsy  Are|jrbiskupie 
ludzi  słuiebnych  Cesarskich  kilkaset.    Gdy- 
Itaiy  tedy  im  łiowiczu  przychodzili,  a  wóy- 
ska  Królewskie  po  obu  stronack  iui  Łowicz 
ob^gnkły;  Tedy  Król  posłał   Tfczyóskiego 
Kisztełlinai   Woyniekitego,   do    Arcybiskupa 
Aeby  do  niego  przyiachai,  y  Poddftóstwo  od- 
dał ;  Ate  Arcybiskup  prosił ,  ^by  tego  na 
tenczaa  nie  czynił ,  oMeeuif c  zaraz  zi  Rró^ 
lem  przyiaehaó  do  Warszawy,  y  tifeołeni  Rró-^ 
łowi  uderzyć  a  ludzi  słuifiebne  źarU^  rezpu-^ 
óeić,  y  tak  uczynił.  A  iuCi  Ri^ól  do  Warsza^ 
wy  przyiacbał,    y  IflarlMałek  kdhHitfil;^  Opśw 
liśafci,  y  inszych  l^nuto^ów  niemało  dióf  RMSIz 
przyleidzałł,  y  podNIaAitwo  mu  Md^aK.   A* 
^dyjSsiy  doWarszkwy  przyiscłial^  tiedy  ryck^ 
ło  pótym  ]^osk>wle  « Si^stwa  ŁiW«  db  l&ólaf 
przyiachaliy  y  firinfeniem  i^NizystlHi^o  Nanłdtt 
s^Mi^o.  IStm  z$  mii^  ihtMe  wftiilf,  d<i4d^^ 


(38    > 

daiae  to  ii  aczeliny   cię  my  x  Pobkaad  i» 
Pana  sobie  nie  obrali,  iednak  iiei  nan  iiA 
prawa  nasze  ,  poprzysiągł^  iny  inszego  P»s 
przez  dębie  mieć  nie  chceaśy,  y  tobie  wiarf^ 
y  Poddaństwo  nasze  oddaiemy.    Poiym  Pm- 
sacy  posłali  do  Króla,   opowiadaifc  się^  ie 
go  Królem  mieć  chcf,  choć  na  Elek^ey  Ge-' 
sarza  za  Króla  sobie  obierali,  iednak  iŁ  midi 
niektóre  swe  df  iary,   prosili  aby  Król  ry- 
ckło  dla  nich  Seyni  złożył.   Go  potym  uesy- 
nił  Król,  bo  w  Thoruniu  Seyni^  aioiŁjl^   ale 
gdy  przed  Seymem  Rról  prsyiachal  do  To- 
runia, tedy  i  Seuatorowie  Pruey,  y  Poste- 
wie  od   Rycerstwa  y  Miasta  tam  Królewl 
przysięgli  I    sami  tylko   (}daószezanie   prsy 
Cesarzu  zostali  i  pokłonie  się  Królowi  nie* 
chcieli,  dla  cz^^  Król  niz  wyfachid  zWar- 
'  sza  wy  ^  Woysko  one   Pruskie   rozpuścił,   m' 
ftłuzbf  nowf  iołnierzom  przypowiedzbwsgsyy 
y  nowy  sposób   wsiadania  na  keń,  dla  po- 
trzeby, Usarzom  opisawszy,  bo  stareświedd 
sposób  iu&  ninac  się  nieprzygadzał ,  ile  aa 
Niemce  iąko  niiey  uiAyszemy.  Zacifgttfć  ai^ 
im  na  pewny  czas  do  Prus  kazał,  a  potyna 
rozmaide   pogodzenia    z  OdatfssBCzany   am- 
kał  i  a  gdy  o  nim   zwytpił  ^  przywiódł  woy- 
ska  Polskie,  Niemieckie  y  Węgierskie  am 
nie,  y  był  im  cięiki  rozmaiteaui  utartzkmni^ 
ai  tei  roku  1577  die  17.  Aprilis;  Gdy  Król 

l^ył  V  Polszczę  ohnyślawaiie  polnttby  wn- 


;wjf cey  nad  tysiąc  koni^  a  P&edioiy  Węgier* 
ahiey  Pi^ćaet  aoątawił  w  Cfttedwie  pięć  nol 
Afl  Gdańska^  Midry  csęatp  cz^nd  sskodziH 
Gd^aaBCsany*  Tedy  Odaómcurie  wypirawili 
]|aiiiiuaa^  Ton  Kota  HetmaBa  e^w^go  ze  4000 
lallsi  siul^el^iiych  ^  i^UEdy  i  piecl^oty  ddbrey 
J^f.4e^|ieckiey,  .a.4e  tegp  jDm%dali  iB,090  lu^ 
d^  s  joiiaata  co;  eciliiieyase  zbroyne  'wybraw*^ 
f  ayy  a  pny  nich  wielkiey  strzelby  nie  Jiało 
j^oąłali  y  I^dem  y  Wiałf  ^  aby  ono  Woysko 
KipólQ9ir$kie  n^DgU:  byli  Makocayć  we  CacM- 
.ląie:  3F  SYieś^  M^  Naai  jpoatrzf gfcssy  śię  niet 
ipzeląaiłc  ich  w  Mieicie^  bzUl  pirzeciw  nim  y 
d)ugo  z  niemi  hjsirciiiae^  potkali  aię  mę&nia 
z  nieniiy  y  poranili  ie^  sam;  Batman  ledwo 
uciekł  I  zostało  trupóy(f  n9  luSeyscu  blisko 
4000,  a  daley  l^u  Gdańska , .  harzo  wiele  ich 
w  p9goni  pobito.  Nawet  rozproszone  po 
Wąiach  chłopi  y  iiiewiasiy  zabiiali  y  odzie* 
pali, .  a  nazaiutrz  y  jtrzeciego  dnia  nu  róinyah 
mieyscach  rozsypane  nasi  zbierali,  y  mieli 
więśniów  około  400,  z  ht^ych  00  pr«ei» 
Itrawszy  słuiałych  >  przywitedli  ;40'.  Brodnice 
<  ^o  Króla ,  Jerzy  Stmś  i  Jan  Potocki ,  po 
%  ^ieaif  ciu  iedny  Klotkf  zamknionych ,  na 
ledyym  łańcaszku  żelaznym,  ręce  ich  w  kunki 
wsadziwszy,  a  takich  łańcuszków  s  tdmi 
Knnlsami  wielki  wóz  ^wywieźli  byli  Gdaii* 
szczanie  na  te  Wioyiie  na  więtoie^  których 


fimmi  hjU  s  Waytka  NMaiego*  A  gly 
SMttii  to  ttiMscsęście   uskronii<  nie  fliegfo^ 
tedy  16  Król  ołdegt^  y  d^y  wai  Miasta,     ikś 
gdy  rif  iM  to  wady  opr^yicrsyło ,  te^T  ^ 
proidli  Rurfintów,  Saskiego  i  Bm&delbtir^ 
iikiego^  ie  ie  «  Krtflein  f^iedniii  praes  Pe« 
sły  swe  y  y  tak  Rimdy^re  p<iwiie  pn^yw^ 
say,  Pofały  otrsyaiaU.    l^eMsen  gdy^  hA 
Rról  as  Odadsacsany    utarczkę   m^eUrni  ptn 
csfł;   Cesara   Cltt*aeieiailAi   Maayadlfea  M 
Beya^e   w  Regeosburga  unart,   maife  i«ft 
spisane   woyeka  wielkie  do  PolAi^  n  pe« 
swolenieoi  y  p^aioef  wssytlriey  Raeszyi  Nlm^ 
inieckiey^  y  byłoby  było  co  daiałae  %  ftfta  i 
kiedyby  w  kwitii|cyfB    wieku  s  iSwiata  ftie^ 
aesaedł;  W  litórey  sprawie  wasystkiey  tu  o* 
pisaney^  tak  Biekeyey  dwa  KtóUm  iake  re- 
aerwania  Padttw  Naszyeh^  rebelHey  €Mad» 
sbiey)  a  potym  uspokoieaia  tego  wsaystkie* 
fgOy  przypatruife  się  baeany  człowiek-  P^T^ 
ankć  musi  Panu    Bogu  wielkf  £ask(  Jego 
praedwko  Nam,  a  przytym  wielkie  snea;-^ 
ide  Korony    Polskiey,    y  Xifstwii  Łilew^' 
ikiego.    Pod  ten    czas   gdy  Rrdl  Stefiui  a 
Odańszezany  ^  bawił  weynf ,   Iwan  KUat 
Moskiewski/   wielkie    Woyska    adbrawsayi 
wiecbał  w  laAftntsi^  zienif ,  y  iedne  MHsti 
Praktykf  przez  Magnusa  Bntta  KróU  thA^ 
skiege^  Szwagra  swego  ^  którego  oMtwwal 
litoieai  Mantskim  ueaynić^  k  drngle-  mcf 


»pMN^lf#f*»>  *  I&ffl4fl  isK^ni©  fcariMsie  postf- 
mifflih  ,^9  KpłU  ^r,:ftj¥^j!|f  IwMr^  bolało,  |r 
l«6'q^jr<9  jĘię  ^li:^  %  ip^^ąńseosąnj  rozpraw 
.wi|>  ifoąa^  isi^  gpt^wać  me  ^royiic  ^  za  po* 
(iwoleĄwai  y  pobortir  słmąnietii  Rseptey;  ą 
M^^^  Wo]rskf  poltkia,  Li^tewis^e^  Nie^ 
kąjl^c^  y.  Wfgi«l^6l|i((>  tak  pienięiiie  iako  j, 
%volujgy^]^ia«aW|  ^^i?^ł  40  Mósls^y,  a  .taiii 
"mti^  Baypj^ańd  prses  kozaki,  Krasne  y 
ICo^ciaofi'  zajnki  Orskie wskie  >  a  przez  Łir 
fMf  y  W^^ry^  Siltno,  a  poŁym  obiegł  Połock^ 
]r  1M9^  gj»  mocf  i  szczęiciein  mełkinl)  Nie- 
iftzi^L  afmć  .pod  ąiol  feiawaa^y;  a  Połoek  in% 
h$^  pl^4  tyn^  ^<^^  Ittojdcwl  pl^zi^ż  lat  dl0, 
pdlgrip  tYiioifł  SąM^  ^Mi^^l^if  y  $uaz§i  A  iia 
^9»gi  Vo)(  znowu  t&dl,  T^yt^raiirił  się  dd  Mo* 
ftkfry  .;§  Woyskamt  lakieiilisz,  y  poszedł  pod 
.irielkie  iiiiki^  n  w  tenczaś  InŁ  PatI  Jaii  Za* 
juioyaki  z^^atał  ^B#malląlll,  który  idf  ć  z  przpr 
4nifni  V4d^i)  pod*  Wielisz  przyszedł  przejz 
jri^lląie  JŁ<asy  i  Błota,  y  obiegi  WieUsz^  y 
viĄ^\  ^o»  Koaąący  iei  krdilewscy  pod  ten 
dzas  lKię«zma?df  ^ai|iek  wzifli*  A  gdy  Kró| 
yi^^ycifgii^  pod  Uąiffi|tt:  poddał  sif^  ^dz^c, 
fs  ąjf  IDę^y  Królewąkięy  oprzeć  ni^  mógł; 
^  sftamtfd  przyszedł  Król  pod^  Wielkie  hm^^ 
ki,  gdzie.  Moskni^  nąypinfiód  Miasto  zapaliła, 
ft  |K>tyfii  zamlia  bai^o  obrouzi^p  i   dziwnio 

•lokiye  liroziła«  az  -pcairie  vielk§  JMcf  aztyr^ 
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mem  y  ogniem  Rról  go  wziah  Fotyn  Naif^ 
Woysko  Moskiewskie  tHelkię  pod  VA0fem 
porazili,  które  db  odsieczy  WfeUdii  l^ilmi 
Kniaź  byt  posłał.  Potyn  Newel  Ulwą  f  Wf- 
lwowie  MTzif li.    T  zaś  z  Łftwf  sanf  Radzi- 
wiłł Woiewoda  WileisM  Jezierzysifccza.    A 
Zamoyski   tez    wzicł    Kawołoeie  y    z  iHelkf 
praca  y  przewagą ,   a  Filon  Chełm  ^  Wfgro* 
wie  Woroniec.     T  tak  riję  ten  rok  dtoiiczył 
szczęśliwie,  bo  y  ziemię  Moskiewaltf  csata- 
mi   ]^aszemi    woiiiiae,   wszędzie    wi^Udegó 
szczęścia  doznali :  a  ktemti  tak  wiele  olmm« 
nych   Mieysc    Moskwie    oAęli,  y  e#a<rilŁ 
Na  trzeci  role  znowo  iteMseze  fe  więksfef  tte* 
cf  z  takiemiz   woyskarai,  takie  za  Rmmcih 
sem   Rzeptey,  y  z  postąpieniem   dwn  p#fco- 
rów,  Rról  odszedł  do  Moskwy  pod  Fskiiw> 
gdzie    idąc    Krosnogródek   y   Ostród   Harf 
wzięli.  Potym   Psków,  Miasfb  wieHria  7  (K 
bronne,    murem    dobrym   obtoczone  IGrół  ih 
biegła  y  ^oe^  wielkf  dobywał,  a  iym  esa* 
sem   Nasi   w  Inflandecb   Moskie    odięli  J& 
rempel,  Łenward,   y  Aszeród*    Xięcia  Ra- 
dziwiłła tei  Rrzysztofii  Rasztellana  na  ten 
czas   Trocskiego,    z  FRonem   Rmit^/  RMi 
posłał  pod  Starzyce,  gdzie  na  ten  ezaa  kył 
isam  Rniaź,   którzy  ziemia  iego  pnstoeaf^y 
Moskwę  gdzie  się  ieno  pokazała   Ui^e^  po-- 
szli  ai  pod  Starzyce.    Zaezym  y  aaki  Rniaź 
atrącbn  się  nabrał,   bo  wisiał  ekiMi  pwjm 


ł 

I  ^yt^^B  do  Krób  PoMewimi  Jewitf , .  ktd* 
yegoi  był  Paplei  ąi,  Moslcwieisą  proMoay 
wysiał  na  ppiednani^  Il^la  a^  iiij».  A  teia 
do  Króla  przyiadiawisy)  uprosił  u  Krdla 
ieby  popłął  awo  poaly  z  nim^  aby  8i|p  u 
Wsi  Jąiiy^  %  Jlloaktęwakieiiii  Posłami  sia- 
chalii  a  taai  o  pokoiu  tcaktowali*  A  d  taai 
się  ziacbawszy  zawarli  to^  aby  Król  Mo- 
•kwiciDOwi  zledł  y  ivródł  wraytkie  zamki , 
któce  w  Moskwio  pobrał;.  PołocW  $ylk«  » 
Wieli-  z  Powiatami  i  zamkami  do  nich  na-< 
ledbfcemi  sobie,  zostawiwszy*  A  do  togo.  9fv 
Moskwidtt  .puśoł  zf raz  ^9^ytfcjp  Inflantskf 
ziemif •  T  tak  n^ęiliwj  koniec  wsifłą  Bloh 
•kiowskz  woynaj  klói^  Woyuf  Pan  Bó^ 
dziwnie  rozsławił  kraiów  fiiaszydi  szczęscioi 
y  Bffątyo  Narodu  naszego  ^  po  wszy tkiey 
Europie  i  po  wielkiey  czf  ścięy  Azyoy^  gdy 
lEonareha  tak  wielkie  kardy  y  Itff &ny  Kąii^ 
Moskiewski  f  musiał  śkę  przed  naas^mi  kurr 
esyćf  j  o  przyodiierze  na  lat.  iOt  prosić  z  ze* 
łzywośdf  y  szkodf  swf  tak  wielka,  A  po- 
tym  Król  w  onym.  Przymierzu  bfdęc  z  Mor 
skwfi  nąiakoś  si^  woyof  gotui^c,  o  którey 
niiey  w  trzedey  części  usłyszymy,  umarł 
w  Bokq  1586,  dnia  Ąft.  Grudnia,  ^odzi  sif 
teft  przypomnieć  y  eo    nam  tei  Pan  Bóg^  dat 

* 

dobrego  z  tym  Królem ,  a  to  tak  w  rzędzie 
domowymi  iako  y  oi^i^nie  ą4.Nieprzyiaeiółp 


(  44   ) 

giltiŁgtmf  O'  nnfi^ejmenik  -Oranie  |4^  If)^ 

]|lł  Król  popr^yai^aie  Praw,  ^ 
kiee;^  eoiny-  4o  wolMŚd^PokoiaDkiteofrj^E?^ 
y  dol^rcf|;o  |l2?i^  hy^  mbie  rasiuiiielt^  k  M 
M^nsóS  W  Męggtesu^  a  jfotpn  Mr  iB(mkd«iie 
na  Seymfe  Roranaeyey*  Ą  tamie  B^ł  9  o^ 
ittby  fiWey  złoftył  spraiiHedliwoś^  b^M^P^iH^ 
afdowf ,  ^yi  pniedtym  od  wmaUd^  śfidi^ 
Appellacye  ^2ły  do  Rrtfló1v  na  Seyny^ '  iaM 
ir  iiaywi).*iiS9ych  ^  |alą  nftymvieytty^  T^0^ 
cuttchy  czag;o  9ic  śa  panowania  Krdla  Ati^- 
Ma  tak  %iel6  było  nas<bieridO|  ie  to  p«ty« 
Trybunały  praes  kilka  lat  ledilto  kjK  o<ff^ 
ili^  a  snaydówały  śie  niektdre  Ap^lkcye 
^  40  lat  Wlokfoe,  y  pozwolił  ]Crd|  Sf«6W 
iiltlmae  inataotiae  pewnysi  WoitnpMbwłimi 
które  ie  iu&  były  uekwaliły  ónb  intefre|$iió^ 
y  ieh  ubywały,  wolnoić  daiae  y  intayiiilW<»* 
iewodstwotn,  tcA  u€lByntć#  PoKWdtir  f  j^ii^^Mk 
wy  iych  afdów^  fakle  by  potem  ktdre  W^ 
lewodztwa  potrzebowały,  którym  iolirililsle^^ 
aCWem  Rrólęw^tt  Łudtie  itkr4yWdM«il  bfM 
dftiwnie  ocbłodseni;  Ą  $^  był  Pan  Bi%  na^ 
gotował  Królowi  Cudzoiut^nicowi  ^0|łoiAriek* 
cnotliwego ,  Mądrego  y  w  Rsept^y^^Nś^ileJf 
między  inssemi  naybiegłeyiftzego ,  K  BUbiH^ 
Oyćkyzny  nad  miarę' miłbifdógo^  Pi fl^Ki SEi"^ 
moyskiego,  którego  Król  z  powieślS^^i^^ 
JLudzi  nmiłowawazy^  w9%  ńimóW'«6  'tt¥fbrt 


pńftifgnąij  y  pieczęC  mu  Koronń}  dawszy^ 
prześ  wszystek   czas   królowania  swego  na 
3ego  rządzie  polega}.  Za  tegoż  rada  na  Sey* 
tine  w  Warszawie  Roku  1978  id§c,  sady  Oe* 
kiei^lne  Trybunalskie  postanowił,  wszystkie 
1^  Osoby  swey  zeymuiac  oprócz   tylko  tych 
•praw,  które  były,  merę  Criminales ,  te  sa- 
lom seymowym  sestawił,  y  Causas  iisci.  Co 
ka  świia  w  on   czas  było    rzecz§    dziwnie 
Inrielkfy  pomnionc   iako   na  Seylniech  onych 
fittgich.    ustawicczne  wołanie  o  sprawiedli- 
wość było  na  Króla,  gdzie  si^  ieno  okazał  od 
wielkich  €rromad  wdów  y  sierot,  y  wielu  u- 
krzywdzonych,  y  iakie    Ich  zubożenie  y  ze- 
brania ustawiczne  były,  y  iako  zawidy  nawie- 
ziono pełne  podwórze  przed  Pałae  tfrólew- 
toki,'  Trumien  z  Ludźmi  pobitemi,  o  Sprawie- 
dliwość ^i^oszac,  A  to  z  £aski  Boiey  wszy- 
stko Trybunały  uprzątnęły.    Seymy  bywały 
pfzemierzle  długie,  czasem  po  puł  roku,  a 
te  Król  skrócił  na  sześć  Niedziel  tylko,  ii 
li  nie  fczęste  bywafy  dołołył  to  Król  w  Kon-^ 
%lrmacyi  J^aśzych  praw,  ie  dłułey  dwu  lat 
od  włóczone  bydź  *nie  maia.    była  tei  iedna 
Yzefcz*  W  zwyczafti  U  Itrólów  Polskich,  yXia- 
lat  Łiteiv.  baMto  «zkolfilWdi  Użeptey,  ie  si^ 
na  k&£da  Rzecz,  któha^^  kancellaryl  wycho- 
dziłii  nie  podpisbwali/  a  to  dla  tego,  iz  nie- 
dawnych czasów   trr<(][b\rlś  y  XificU  podpi- 
sówać  iię  Meuńiieli;  a  miewali  tei  1^  caon 


(  ^  ) 

Uiwe  Pleesętarze^   te  nim    tłais&ie 
nogli^  ale  cnotę  niektórych  Ł^komatwe  proe* 
lamować  poczęło  xa  Króla  Atigusia,  im  ie^M 
świecki  Pieczf tarz^  wsiawszy  od  Odantscsan 
40^000  dał  im  przy wiley^ ,  ie  im  wolno  była 
murów  około  Miasta  podwyiszyć^  y  wałami 
miasto  obtoczyć*  Co  aię  stało  z  wielkf  szko- 
d)  Rzeptey^  bo   by  było    nie    było   owey 
woyny  Gdańskieyi  by  było  nie  to.   A  druga 
duchowny  Pieczętarz  wzifwszy   100^000  od 
Xi}i9t  Potnorskich  dał  im  Przy  wiiey  na  Fen- 
dum  Xif£ccia  Pruskiego,  którego  ffrzod  tym 
niemieli ,  y  to  iest  wielkf  ezkodf  Rzepteyi 
bo  było  rychło  za  czasem  przyśe  to  Xifztwn 
mogło  do  pożytku  Rzeptey,  za  samych  Mar* 
grabiów  Brandebursldch  Lennym  Prawem  nii 
tak.  A  te  Przywileie  wydane  były  bez  wia^ 
domości  i  podpisu  Króle  wsldego  ^  co  częsta 
.2  żałości}  wspominał  Pan  Zamoyski,  y  akore 
Pieczętarzem    został    przywiódł    rzeczy    do 
tego  9   Łe  nię  Król  podpisował  na  to,  co  z 
kancellaryi  wychodziło,  a  z  czasem  i  na  małe 
rzeczy.    Zaczym   się   iui  nieboymy  t^o  ee 
się  przedtem  dziewato :  Za  tegoi  Króla  Pie- 
częć Królęwskf  Pokoiowf  zniesiono.   Za  te- 
goi  Króla  cale  to  ustało  y  Konstytu^f  Ro- 
ku  4576   warowano,   ie   Królowie  Pobcy, 
niemaia  się  pisać  Panmi  y  Dziedzicmi  Koro- 
ny Polskiey  y  W.  Xicstwa  Łitt.    iako    się 
Królowie  przeszli   y  Xi|if ta  pisali  Mz  do 


Rróla  Henryka  htórj  elioć  przez 
iein  naszym  byłj»  y  uiedopusscsaiio  nra  8i^ 
tak  pisać  ^  przede  nam  tego  był  lieuprzy^ 
wHiował.  T  pifknie  się  to  przygoAziło  4i 
ozdoby    wolności   Jiaszyefa^   ieat  y  iaszyeh 

■ 

śkteBBów  wiele  9  do  sprawiedliwości  y  Rzf^- 
d6w  Rze]pkey  nalei|cyciiy  htdre  za  tego  KrólA 
M  zdrowa  Radf  Patia  Zamoyskiego  stanęły^ 
Obronę  zaś  y  bezpieczeiistwo  od.Nt<^ 
przyiaeift  za  spraw-  tego  Krtfla  Rzepta^ 
miało  ezęśdf  rozmńem  Jego  y  zdrowf  Radf 
Senatorakę^  cżfśeif  czuynośdf  ^  Dzieliiećdf 
y  Męstwem  Królewskim,  y  Rycerstwa  Jege) 
A  to  tu  ma  bydź  oayprzód  przypomniono  I 
li  gdy  Król  nayprzód  do  Polski  prfeyiadlal^ 
tedy  zastał  woysko  w  Polszczę  barzo  konnej 
y  na  dobrych  komacb,  doyrzałe  w  ledech 
y  we  zrośde  Łudzi,  ni€  Wf^ifskte  Cfiermki 
ff  Farohki.  Co  UrÓl  za  dziw  Wf gr«m  uka^ 
asiwtfy  bo  inakszycb  Łudzi,  ani  Roni  u  Nas 
ni  \ien  czas  niepópisy wano  f  A  te  faś  na 
tyeb  dobrych  Pachołhaeh^  y  KMdaeh  sMtał 
ubiór  wóienny  taki,  iakiego  niekiedy  Pola^ 
kom  y  Litwie  na  przedw  Kuszom  y  Łukdii 
było  potrzeba,  a  nie  przedw  ognistey  strsek 
kie*  Nayprzód  siodła  mieH  na  komach  tak 
wysokie ,  Łe  pół  Pachołka  zakrywało ,  a  te 
bywało,  abo  blacho  okowano',  abo  da  Mege 
zasiadiicz  przy wif  zano ,  co  waftyło  za  tmy 
dstta  toraziiieysze.  Ma  Pachcriku  m  sif  kfi 


PanceMi  fttoiuui  tdia  w  ktdrtjr  nit  IgrUif 

kiikepy  M6  i  Bahig^ko  inoie  J9,y;f ersowi  dok^ 
a  na  to  f  a|i  albo  Tp|rqia  cp^aaką^  a  jpoap^r 
Ucie  na  aiey  bywaijr  al^jdła*  Jąl^«  ^  ijb0 
kity  l^wiegt^  Pir^  pnjjirf wionę  |.  Szjmęk 
3iryioki  y  saęroki  |ąW  9^\o.  aa,  a|fidQ(li)  Z 
K  Uitą  z  fi^ra^  albo  b  foic^ttteia}  cq  wą«|H 
a(ko  a  wielkin  cif iarem  b|rło  >  jr  v  ila|> 
tmitjB^j  wfa|;r  ryceraa  umordowj^^  y  ko- 
liia  ęaadnUoi  a  do  togo  kppi#  aby  m  4inaev4 
kyl]f  tak  wielkie  y  tak  cif  ekie  a  prqpoffc«ai 
lii  d^  Oąłki|  ie  to  waiyio  wifcejr  nis  te^ 
WaoieyaaąB  dwif  kopie  |  y  iaszyc^b  tĘpexf 
libaeńakich  y  wąponniaąć  aif  ii|e^c;bo|»^  M^>^ 
^  aalei^aiu  Pola^  y  w  pokoju,  dłogifa  pt 
aiar^wiefku  |tyeerstw#  polakie  uti^auiof 
kiko  Ryaia(0ra  Polska ,  Fjnneiaoai  i  NiMa-^ 
coM  b4r99  (^  niępodoba^i  y  in^fyat  Gof 
4iMiai««ie4ai«  JSitfil  tedy  kie|ly  ii|iał  ią^poi 
Ciibmk^  nffpaacił  Vfęfńk9  Pelaki^  pt»^i? 
aawMy  iia  iMH  apnaób  waiadaaia  Jią  Jjiuią^ 
iUili«o  iewa JSlaai  Haane  a^iimf^  y^s^U^ 
4ibratiyia  W^rpkieoi  Ufar^sdw  Polałdcli^  asettl 
ftod  CMaiifk,  otypr^d^  a  potym  do  Mciakwy^ 
lliaabata  te&  Pokika^jbyła^  ie  baraiey  do^fa^r 
jtoiSfr  byli  padohpli^  iiii  do  R]rcer9oi%;^tQ.i9 
dbirr^o  .w  aaaty  aambowaBo  f  a  ró&ąy^ 
Jbatit  aokAai  Jw^  |«i*«atka  y  SąaHM^ąr* 
fodflia  .iir  atkia  kiUta  fiirb  wóiAjthp  «  Jiro4 


ń  dTitti  wMsMM  kho  sMite  tcU^  ihó  U^ 
micy  ii  to  A<^6M  pfenitM)^  m  njrtseli, 
f;d]ijśiy  ŁmAmod^  dobjwdi ,  •  potyiii  podt 
OdwMMiHii.  ▲  tek  iakto  iMii  Mmm  Wf  gier:^ 
iMey  ieśMi^  tek  7  PiMhote,  Fittekofie  sif 
ifli  W9  WMystktai  ■kkiaoilowiit^  Món  giy 
Rr41  w  ryM  lYpnwtt^  kył  nteoii  ■ilny  nie*^ 
fffByfactełtey  MiMMlm^  Motkwte  y  Tate<^ 
rda»  Bacsyn  Iitf Mteka  Zteaifai)  ktdrf  iuft  był 
Moflkwleia  odadł^  y  Połoek  m  wMytkiemi 
*włolclaiii  9mtmi  w  Efce  iCrdkwakie  y 
Rsepltey  pnyssły)  OdadsMtknlfi  y  Motkwa 
nakroarieniy  a  tnirt  tf^ie^  cKuyiiotfć  y  Mę^ 
«two  Rrdlewskie  widstfC)  radzi  byli  aweinu 
f4lMiovń.  Wii^c  Król  ift  Piechiito  Polaka  ^ 
ifraifwisy  ćwlcMiiIa  dobre  ^  podołała  dobrae 
TiwkocLe  waselkiey  GudBoziomakiey^  soalazł 
«poaób  pifkuy^  Łb  m  konmiiyeb  aieai  bea 
koaste )  a  prftko  mogło  aic  sebrać  Pieehpty 
littba  T}«if  cy,  y  poateiio^vtt  s  Miaat  y  Wal 
•Kir^low^ek^  aby  wybrance  wyayiitto^  a  to  na 
Seynrfe.  Za  tego  tedy  Króla  Ryceratwo^PoŁ, 
teko  mowa  kaobie  prayaało, ,  y  sa  aMSf^dett 
Irtdrego  uftyłoy  aerce  Prsodktfw  icb  w  iiick 
•ołyło.  Zacaym  y  na  awydi  Oraaieachy  1  aa 
graaieanii  y  cudayeh  steniach  y  aławf  awtoy 
Iteeptey  pięknie  wzniecały*  Heteianem  acn 
aam  naypraednieyaaym  ffirrfl  bywała  naWbyv 
aack  iedMk  Betmmy  y  Pufltowniki  aiteł  aa 
owego  eaaa«  Ludni  oaobHwo^  y  god^M  .pa» 


y  Hetaam  Wgo.  Blifcołaift  Mielechieg«  IMp. 
Podolsitiego  9    Stmńtbmn   OniUe    s   ChtfU 

akie  Wdf.  Braełftwsk-,  StnistewA  Żółkiew- 
skiego Wdf.  Bmkmfsay  tem  Kknowakiflfi 
Kasztrilana  GmesttieDSktego^  Arnktama  Fir^ 
leia  Kaaztellana  ŁubebkiegOy  SiaaiawaUega 
Kasztelfama  Ilfaim«niecii«go^   Mikdbifai   Wi* 
śaiowieckiego  Ka89rfeUanaJBinMil1v•l^  ImcfH 
Strasia  Kasztelłasa  Halickiego^  Stasiaława 
Cyltowskiego   KaaatellAna   Biekiego^   Stani- 
sława Tarnowekiego  HaazteHana  Seadoarir* 
skiege,  Jbakaaaa  Działyiakiego  Podcaaacega 
Koronaego,  Jakóba  Stniaa,  Jana  Pcft9^kieg% 
Krzyiztoffa  Niszcayekiego  Starostf  CSeeJia* 
nowakiego ;  Mikołaia  Ur0wieeki^;o  Staroalf 
Chelankiego^  Marana  Kananewakif^o,  Zyg- 
mónte  Ro&na^  łmiiaafta  Sera^^^  Pawła  Or* 
zechowairiegOf  Matyaaza  Dębickiego  Ssopfy 
Wykranewaidego  9  Stanisława  Pfkoaławtkie- 
go  Starostf    Sandonirdkiego,  Spytfca  Jorda* 
na;  Konstanty  tei  Xi)ie  Ostrogakiey  Wda* 
Riiowskiy  w  ten  ie   csas  gdy  RMi  pod  Po- 
łocldm  ze   dwiema  Synami  swemi,  Woyske 
nś  swoy  koszt  nie  małe  sekrawazy  szedł  w 
Moskwę  za  Czernieiów^  i  nie  mnło  Moskiew- 
riiiey  Zieade  zwoiowaŁ 

Litewskie  Hetnmny  y  PuHiownikł  madf 
J[if  ««Ca  Mikołaia  Badsiw|łła^  Weiewodf  Wi* 


(    M    ) 

leńshiegO)  Krsysztofa  Radaiwiłła  Syna  Jego, 
tak&e    Wdę.    Wileńak.    Jana    CbfNlkiewieKa 
Ka^ia&tellana  Wileńskiego ,    Alexandra  Chód- 
kie wicsa  ^Starostę  Zmudzkiego,  Filona  Rni- 
tę  Wdf  •  Smotenskiego.  Jana  Sołomireckiego 
Starostę  Hacijslawskiego,  Andrzeia  Sapiehę, 
Jana  Talwosza  Kasztellana  Zmudzkiego,  Mi- 
chała Haraburdę,  Irzego  Sokolińskiego,  Do- 
roatwypki^o  Wdc.  Potockiego,  Jana  Hlebo- 
Mdeza   Kasztellana    Mińskiego.    A  przytym 
znaczne  Wodze  Kozackie  ,  Mikitę,  Birutę  y 
Suka*  Węgierskiego  Woyska  Hetmany  y  Puł- 
kownik! miał,  Batorego,  Bnłdyzara  Synoifrca 
swego  Oaspara  y  Gabora^  Bekiesze,  Janusza 
Bm^nonisę,  Karola  Stephana  Dzierdzickiego, 
Zybryka  Wadasz,  Michała   Turek,  Stephana 
Barbidziardzia«  Niemieckiego  Woyska,  Grafia 
Krzysztoflii    Rozrazowskiego    Starostę   Ijc- 
czyckiego,  Ernesta  Wąjera,  Irzego  Fernsba- 
ka,  Mikołaja  Korfa« 
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v>^a  to  za  szyk  wojowników  w  wyftokieh 
z  głowy  wiszfcyek  czapkach  ^  opictydi  pla^ 
szćzach  z  azerokii^i  kołnierzami^  dhai^ch 
róinobarwnych  ukiortich,  zdltyck  dobrze  o^ 
kowanych  butach ;  na  koniach  jak  wicher  Ifek- 
kich,  rączych,  obrotnych,  na  krótkićtti.  aiodeł-^ 
ku  z  małemi  wędzidłami*.  Twarz  ich  mano^ 
wa,  głowy  i  brody  golone^  ale  czupryna  ob«. 
fitą  i  was  znamienity.  Broń:  szUbla  krzywa, 
łuk  i  kołczan,  i  rusznica  przez  plecy  zwie- 
szona, w  ręku  długa  rohatyna.  Ody  lecf  jak 
błyskawica,  pokładają  się  na  koniach,  te 
mało  ich  co  i  dojrzćsz.  a)  6dziei  dziaii^ 
takich  obaczy? 

To  iołnierz,  co  zbiegał  Rossy^  cała  od 
lodowatego   do  kaspijskiego  morza,  ed  gór 


«)  Opisanie  to  dotlownie^prawlo  wyjęte  m  współcsesne- 
go  ^isma  praes  naooanego  napisanego  i^iadiia>  a  V^ 
rśm  na  nr^jdA  slióaoa*  ;        f 


Hrdskieb '  do  IhiiMtni^  f^iiUiidyii  1fj^(i^9 
Sftlftli^  Bloniwy^  CmeAj^  hjl  wssfisfo  pn« 
wie  dokfi  siMifMha  tifga  nowi)  eo  prse^ 
tMdt  Alp79  Ło  Włoch  saglfdiitł^  Kea  dhta 
rasy  j^nofcrolsiły  prsoIeeM  Łotaryi^fy 
Sftwpaąjf^  PihaHUf,  Paryi  iw^oi  sUttesieii 
prserasfł  #  #  •  •  (o  UMWMyli  liWrogo  faąj; 
ftikoflitt  w  iiodaniMstya  Wieka'  okete  irfe 
kylo  •  •  •  obywatel  świata*  —  Łoadw  ^go 
i  aptaw  dokładne  opiaaoie,  kyłoky  4mMjm 
ffĘtmhmp  Ito  fitaff  pttrwsu^l  pniowy  owi^ 
wsleku  w  Siiroj^  Uatorff  iełile  akojąnao- 

joiam^  sd^  lif  do  wjfobiłeaia  iiie  podo* 
ki^^M. -^  Z  drogiej  atnay  loko  daiąjo  wiek* 
t«go  od  tylu  wapAkseaayck  i.  Mwoiytoyek 
doifinpiaan^i^  wyjalafooę  aoataly;   t%ymg 
JadNdc  'I4aowe^f k6w  dla  iia(lo|tu  wai^ig^ 
Wycki  calte  dyrc^ai  aaroddw  watrafaąjfcydi 
iqrpidkdW|  BMMlaly  aawaae  w  nawiMock  po-' 
tmtĘdf  a  td^  .aaaidBi  ąni^*  wyłMseaoM  aur 
■IMy*  Co  aip  ui  dadaiąyaayek  tycset  gdjyky 
idyahiwaBłe  wi  snilioaioić  aiawy  dwłata  te* 
go  I  nie  kyło  ju&   pnedadoten   do .  i^ray^ 
lornenia  .powtananym^  wartoky  aip  nad  tą 
.wielkie  a  sawaae  iiow|  prawdę  aaatanowići 
pomnfCy  is  kiedy  wiek  dedemnasty  inyf  Łi- 
aowcąyków  po  aał^j  Europie  miedaianf  trfkf 
roigłaBMł^   widk  dziewiętnasty  nie  o  nilck 
ftie  paadptai  i  wielo  aio  śio  wanoafak^  w 


C  «  ) 

fcy  prfteft  6M  Łyiko  .^eoi  o  nich  wieds).    Nie 

jadieil  V>V4fliiik>  dottfii^  waniankf  o  Łi^ 

«MreB|duiiA^  wi  Wopfti  €SkochMkiłfy  lub  w 

j$ftj<!r»e».j^i^j4#eMy«^    wiadamoSci    Krasi- 

elciego,  w  Bzi^aók  fmMwmMa  ^gmunta  Uh 

NfaiiijcmricBi^    1q1i    w  Obrazie   łegoi  wieku 

Si«rezyśiid^»  r  w  Nieiieekim ,    luK  Żń^eiń 

'Ckodki9W(€Ma  pr2M  Narusaewiesa.    Głębsi 

jdb  4o  daieł  iaeiAsliicli  aagif cUgaey  badaeze , 

nie  wifcćj  o  nich  wiedMf ,  jak  to  co  w  Sta^ 

rowolikbft,     Robieny<&iiin  ^    luk    Piaseckim 

analeśli:  krótiiie  DaJcUfici^j  napomknienia^ 

jakbf  jdnoebodem  ben  awifskn  mif dzy  sobf ^ 

i  'iadbiega  sopełneg^  nie  przedstawiające  o^ 

btwui    Tf  wice  tmęśi  dtoiejów,  której  nikt 

dotęd' nie    wjrjainii,  ddtknęć   usiłowałem,! 

W7Uiś>  MuaBf  9  ie  nie  mało  w  Mm  moja  mi* 

loU  wkMM  Mcierpinła.    Be    gdy  widu  pi- 

enndw  tak  if  enesę 4Mwi ,  £e  naspokajajfc 

pnynriiBaiie  do  Ojenysny,  piękna  tylko  atro- 

nę  jej  dziejów  wykladąjf  >  eiemniejsze  lutt 

eirikiem  tiujwąlye,  Inb  w  wsńoinóm  uka- 

ngfc  świetleć  tfa  *nie  prawda  nieubłagana 

Bie  jedno  maiój  Jkorayetne  dla  rodaków  wy- 

iBo&e  sannnnie,  które  Ab6  hiatoryi  niniejszój 

Mm»  i  fliebie  wyianje.^  —  0dyby  iidwaga) 

wytnnbóć,  eząjneóć^  tttei%lfdaide  eijp  ni 

ftadnis    nfiabespieczeiialwe ,    ^  wem '  ^  mitHf 

tobłiśna,  jedfftófii  były  >w|elk0iel  clfctiMfSeka 

8 


(  «  ) 

warunkami :  tókf  ŁiMwcsyków  oftf  dsy:  aąr* 

szczęście  i  uatewlew^.  niJMil  [poęnfOmaid 
najiYickszeni  hjlf  4ii«iKi  gjbimim-W  ifiijiifc 
widot^iskiem :  tol^  jetefwiiah  dMeje.MJfif- 
kniejazemi  ]iaziv«f&  nwtna*  Aht  mie&tMjfl 
wyuzdanoaćy  8wa\yoU>  nidtorii«ei  c«f«te  i 
okrueicśstwo  z  faaityezMm.  stfMMie  u«ie- 
fiieniein,.  akazUy.  owe  dary  pngrMdfeeua  i 
loau,  i  wi€lk|  czfae  ojmiufMgd  iliarani  ki* 
rem  żałobnym  pokryły. 

Łees  d:Reje  ieft  bfdf  z  wielu  AMgIfdhśw 
ciekawym  dla  badaaifa  praedanioteai.:  .Sf  «m 
bowiem  ściśle  zwifzaoe  z  oąjwaAttiąjaztei 
za  panowania  ZygizMita  y  Władyaława.I?. 
wypadkami^  i|a  ktdre  wąi<Hvm€y  ci  jami  wt^ 
zny  wpływ  wywarli;  wqjiiaim  ooalmsrakie* 
mi)  tureckidmi;  a  poczfHrazy  ed.aoktt.16i9 
zawierąjf  w.aobie.rya  eHłece  udzaaltt Polakii 
w  Sławoj  owćm  (riiydaieatoł«tiiite  v  Ba- 
ropie  zaburzeniu  9  kMreeiu  Weiifalald  ia- 
HieropokiU  koiięo;  |4ll*Ayi* 

Nie  .  jeaiMmy  tei  prżyswjnmąjeM  wi** 
fzieć  .poMJc^o  zej^nierzfty  tek  etfUgte  aye- 
rzffefse  infs^.  PaMt  ftigdl'  zicsepiiyeh  zie 
vfinĄątyiAvn^ą»'^  rzidke  kiedy  a^teańcami 
BrspU^i  rotwiijał  awe  dKuifgwie^  i  1^  w  aa^ 
IB^j  rzeoi^y  wtenezw  piewidnaiiyfli  dotfd  dla 
wielu.,  olmilie  Europy,  siawiakieaii  Pfeaebiega- 
Jic  iwrly  daiąjdWi  od  wztiptaąfai  Jia  troA  Ja^ 


t  ^ 


(  w  ) 

f^iełkńidWy  bo  w  tMftń^ji^ych  czasacfi  tru*- 
daiej/  greniM'  irykasBać^  uibdwo  kilka  podo- 
bayrch  smąidsieiiiy  przykładów.  Pod  Warn; 
W  roku  i444/.ii]ała  tylko  była  Polaków,  a 
wtefictwio  dwwnianów  Władysława  gareitką/ 
Okoio  ri.  iS20  anąfdiijeiiiy  dOOO  Polaków  na' 
iołdsie  Cetiraa  ICirola  V.  w  Austryi  prze- 
ciw Tdrliśiii,  któryah  teA  do  18,000  znte- 
iXu  b)  Poprowatół  Jaa  Tarnowski  w  roku 
iSSHj  WOO^  jaady  w  posiłki  zagrodzonemu  od 
&MiaiiMi(  lindwikowi  Królowi  Węgierskiemu 
i  CiiwhieBm  afe  do  iBelgradu.  Wyprawa  Zy- 
gttlNitelU.  ido  Szweeyi  ^  r.  1998,  Czar- 
nieckiego ;do  Dn^  w  1658)  naleif  dó  tych 
rzadkiidi  wyjflków^  M4re  sif  ddpićro  za  Ja- 
na III.  w  r.  i(688^  i  so  .aehyłkieoi  zeszłego 
uMekc  odnowiły. 

A  jeftelł  talde  wyprawy  niezwyczajna 
«|  dla  ezy^lojka  polskiego  rzeczą,  kyły  one 
natencntą  w  okyezi^ach  Europy,  kiedy  wszy^ 
tttde  prawie  Jej  narody,  usta^vicznónii  kota*- 
Umt  wqjnami|  niezmiemf  ilość  wojskowych 
miały  linlzi  y  którzy  gdy  pokój  zWinał  cbo- 
rfgwie,  i  pl>aiwi6tiał  .w  domu  bronie,  zardze* 
wieó  łn  nie  dawali,  anukąj^c  w  ościennych 
kr^Msh  Mtrudttieua*  zysku,  doświadczenia 


h)  ONu»  Ztaite  «]pvawy  Opaui  Rngg^ieri  Nancyn^ca  Apo* 
«tolskJ6g»  w  Polsce  do  Zypnonta  An^asia  w  r.  15(»6» 
o  sianie  tego  królestwa  Piosowi  lY.y  w  polsktai  prse- 
kłaiUie  w  PanietaSfcaoli  JLU.  Niemcewicza.  T.  3.  str.18* 
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(  w  ) 


lub  sławy*  A  iulio 

wych  Mbuneeńi   i  |ui  m  Łdkam  ą) 

ftdaoość  i  łakomitwo  były  głtHriiAipi 

rami  iołnieru;  utwonyła  lic  jdbak   byfai 

\9  tencus  osobna  ie  tak  powiea  kaato^  JF^^f 

i^yc h  indyiskich  KązeMj  kt4ra  -inega  Aags 

nad  miecz  nie  snała,  bes  ogBiah%  taiaimf^ 

praywifsania  do  ktiju^  garnęli  ««h^:4MB  j^ 

swolenniey^  akf d  azasf  k.  aiiecBdw  ^  bok  pal* 

nej  broui  j  lub   płomień  gorcgfci^l  wfilśniafca 

roalegał  ai^  prący^.  Łatwo  sgadnfć^  jA  9*k%^ 

asnym  był  w  c^aaie   w^gny  taki  nagonHrifc  y 

którego  próes  iołdu  i  ntota   Mc  4kle  waniK 

asało;  a  jak  Bteanośnyan  byłgoieieai  wcsa- 

aie  pokojui  kiedy  wrtfctwai^  Ido  iorąjii  edba* 

wiał  awawolf  i  ronpimtc  wojny. 

Ziednocsone  Hollendrów  Staif^   dNgo^ 
letnif  i  iiporczywf  przeciw  Hianpaaii  wio- 
dące wcjiif  ^  dttio  takieb  wiUaiy,  owaaem 
wyitaatałdły  bobaterów.  Chiy  w  r.  4Mt  a#w# 
obranemu  Carowi  Szuyakiamu  lir^l  a^wedahi 
Karol  IX»  wojsko  posfflnof co  wy^^urtł^  byH 
tam  Francuzi  pod  IMótrem  de  la  yiUe,  ftlho- 
ci,  Anglicy,   Belgowie.    Łeiwie  Kiilkiewaki 
finiósł  niesfornf  tf  aieaaaninf  pod  Klusay'- 
nem,  z^raz  do  iSOD  Niemeńw,  Pran^nadw, 
Szkotów  y  przeszło  pod  jego*  cłiov}gwis,  be 


VtAalM4««  maoitt:  łbi  Iks,  uM  naxiva  »erc«9. 


<    M    ) 

Aji^d  byt  w  nielbespftfeze&śCwie  ii  śwydęhoi^ 
»ydi«    Nie  ttAft  iin   wtfds  doswiaflezony,  hó 
noirćj  ilte«Hał  iię  zmiany,  skoro,  iń  teniił 
ftypłaea.  i|)  NSe  izalo  było  Niemców,  Szko-^ 
t6#,  Irltfndezyków  nawet,  w  toku  ^KH  pói 
laiodmem,  «>  a  w  r«  1683  szelc  tyslfcy  źa-^ 
cif^ycb'  Niemeów,  pod  wodzf  AkgHkti  Ah" 
sftDilm    Łesleja    walczyło    w  moAiew^ttiel 
Meregadi.  Goi  powiedzieć  o  wojakach  "YHil^ 
lenateina,  którego  różnorodne  żywioły  Szyl^ 
l«r  tak  iMlowirfiDzo   wystawił;  co   o  zastfi 
paeh    €histawa  Adolfa  y  których  ziród  tyRcó 
był  aziwedzltt,  a  najwi{Pksza  częió  sliładałii 
więM  zbiegowiska  wszystkich  narodót^,  wy-& 
zmń  i  Języków  ?    Lecz  co  w  Łisowczykack 
bardziój  jstUttAy  to  to   niezmordowane  je- 
dnych i  tychłe   samych  prawie  ludzi  ż  je- 
dnego na  driig!  Europy  koniec  latanie  I  Prze- 
ldeftan<»  t  mieczem  w  ręku  tak  wiefkie  zie- 
mi rozłogi,  ie  Samo  ich  zwiedzenie  tta  po- 
dróiiiiha  nie  mał^m  byłoby  zadaniem  f  I  ćfe- 
Cy  nas  słusznie  zastanawia ,  Łe  wcgska  fSran- 
cttskie  nfedaWnemi  czasy  od  Lizbony  I  prar^rl 
laika  ó;  Wincentego  do  Moskwy,  za  Wołgę 
dotarły^  fte  tyle    gór  niebotycznych ,    tyle 
l^żeh  szeroko  rozlanych ,    nie    wspoAiinąfae 
puszcz  Bgiptu  i  Palestyny,  przebyłjr;  to  przy 

O  KoM«rs>elly  £>cie.WllS|>«iSi»a  krdlńrlMa.  Ktilgif^n 

siron.  351  i  innu  '        .       ^ 

ł)  Ptirycjf  Sobieski,  Naruszę  wice  i  wsjK^scy  4jiicjopi«owi«. 


(  «»  ) 

yiffct«eBi  agłębianiu   rzettff '  naatr^ny  tff 
U|raga^  Łe  wteacMS  ju&    wufilsi^  pnww 
fne%  gdry  drogie  na  rzekach  annsIj  były: 
ią  prseinyał  ludzki   zrównał  ptzif|ia8ci,  ity* 
pełnił  jary^  oŁw<)rzył  awifski ;  ze  waoroatoa 
rf kodzieł  i  rolnictwa  y  wyiy wlenie  atało  aif 
łaliwictiazćni  I   odpoczynki  czfaU^e  i  rinite^ 
azniejaze;  ze  znuiony  żołnierz  prey  atoao- 
wnem  urządzeniu  wcjakowego  goaiiodaiiitwa 
I  zapaaów^  miał  zaobf  potrzeby  wazyatlde^ 
ubiory  obuwie }  płacę  doatarcsąjfcfi  ałowoai 
Yisalkiego  rodzaju  ułatwienia;  a  iołnierz 
rapny,  lub  eierpifcyi  lekarzów^  ckir«iti;ów  f 
lęki,  amiitale  i  opatrzenie.    Ale  liaowezyk 
przebył  te   aame,  niezmierzone  j^wio  edb* 
szary  bez  tych  wszystkich  pomo^  i  zano- 
bdW|  kiedy  Europa  wielldem  biyła  p^em, 
c^cstszemi  lasami  przeplatanem :  gdzie  aMłe 
dróg  i  moatówy  a  xo  krok  zapory  i  prze* 
szkody;  miasta,  S^^J}  zaniki ,  domy  niemai 
obronne,  gdzie   odpoczynek  musiał  bye  Łe- 
lazem  w  ręku  zdobywany,    po  całodziennym' 
pochodzie  lub  srogiój  walce;  gdzie  na  Aoł- 
ftierza,    który  sif    przez  Cysifce    miemAm 
przebił,  czekała  rusznica  z  wałów  wg^nw- 
ftona,  i  most  zwodzony  i  brona,  i  nigeAone 
grotami  mory,  za  którćmi  dopióro  były  owe 
reszlki  zboia,  którego  oblfieńcy  nie  mieli 
ezasu  w  chlób  jirzetetoczyć.    Czyft  dziw,  ie 
rabunek  skaził  tych  ludzi ,  którzy  jak  nie* 


(  ^  ) 

fcatiatai  obM«yii^^  iiiM)  lilUśj/  alko  nMy 
bftidaw  pęHendi  płacf  f  Ho  fM^gód  Łisimu 
€9jkdlif  '  iiodAiienl  kyły  ^irMtttf  ttifraw 
tełniorat  pohfciggo  lisy*  Jćl|;»  toMPMB^-ITtl* 
4aKf6  :w'  polo^  ii«  w  iDfitracIi,  kbófjth  w  d(^ 
1^  nuał  iiie  Witlew  Kdś  ^  nAl»  ImyWa-i 
csyste  pol09  tpjege  ^vn.  MaH  ptisykła^ 
dńnr  potejbnój  *  w  ifjartfwniaeh  bfcroBy^  j*k9 
tię  wsławił  d#  Ctebryel  Btałłottor  w  IttAm^ 
tMb/>  6§siewsld  w  Śmolemku  ^>'Gurtiie- 
dci  w  SbrĄowie  k).  Bpbrae  to  csuł  WiosMii 
nmz  Sarikiewajki)  ^y  śpiewał  do  RycoMMMi 
pblskiogo  9  le  otwarte  pole  jest  nąf spono* 
Miejsićfli  do  Mi  słat^  ^>.  Ody  wi(c.ti« 
priwdorfot  jesi^^  w  sobie'  lak  del^imy^  I 


^m^ 


f)  Broniąc   prsectfr   cał^'  pOt^dJEe  nzwtdaki^j  w  r.  KM 

aiatt  warownię  Dianem^  (Dflnamande).  Naruuewles* 
0)  W  r.  1611  i  1612.  KacHMOwioi  w.Żjrcla  Chodkiewiesa* 
h)  W  r.  1655.  Obacjs  Kllmafcter  II.  Kochowskiego,  p.  51— 

55.>  i  Rudawskiego  de  bello  Oosacorua  p*  194. 
U  Nec  Leckae  neąne  Łechiclfl 

Proles  illa  fait  nota  nepoiibna 

Primtia  qai  docatt  sals 

Urbea  Samatiae  lldere  naekiaia 

Campestres  bene  Sannatae 

Campo  bella  gernat :  sob  JpTo  libera 

Katan  iniUUs  indolem 

Frusira  belligero  clandiUa  oilo. 

Arctie  oppida  moenibiu 

yirtaten  cohibent,  dam  małe  foriibas 

Addant  eonsillis  moram* 

CŁib*  rv.  Ode  xyi.  ad  K^ałtea 
polOBoaJ 


( 


) 


•ttrioatilidf  Mf»]k>  <ilclio4a|cgr)>  iB  wUkik  • 
BfW  ddtfd  ffle  m^ifi  stę^  nie  mómię  fjprai 
«i..fctonw>nyfc4w,  ale  *a^a£.  jdrfagpb^ 
4hąiu.k»«i>«  f4^Uy  iUh-^ifMslBteegp  towar. 
Ig^twa,  flfiNk*  jiedR7«lk  J^p^rogdiif^fa  Rmoi. 
|UhVy  MdffCii  jD^ii^AdaYiteitek.JMifdaośaf 
p«|ilU)łt  mm.  nadałby  iję  |>r«c«.te  OMJa, 
b^A|e«  iu  fcralitt  flMtit»  i  ^^Itif^nuego  .mm* 

b(Mltś  X  rfitnyeii .  4w«ł.  iwiAisyeli ,  »  aą]'k»u 

t«vi«    aiewnzfkiem    oąiyii^    taAsić    aif 
npjrUi)  i  rflio^Mw:-  paUniąlfećoi- Mateoi* 

4«ch  praekasuji  niiejsce. 


.e. 


I: 


.»  •• 


(  tó  ) 


KRÓTKI      RYS 

DZIEJÓW   I  SPRAW 

C  z  Ę  Ś  Ć     L 

BOZDZIAŁ    Ł 

Ąlexander  Józef  Lisawsku  f)-  Wajnp 

fno8kiew$kie. 

Jateym  lylko  ^  śe  tak  rx€iką,  ttopaiein  ja  t 
śaAtrń  daielhaj  slf . 

L  Km.  JMI.  r.  M.  tp  a, 

Juitwę^  kolebkę  Gędyiainai  Olgierda^  Kiej- 
siata  i  Witolda,  eo  eałf  niegdyś  Ruś  ssawo- 
Jowali,  i  owy^  Radziwiłłów  i  Chodkiewi- 
csMiWy  swycifiedw  pod  Ułf  i  RircbholąMifiB , 
prasyrównat  ktoś  do  Łćj  ziemi ,  w  ktor^  to* 
bański  Radmos,  amocze  posiawszy  zęby: 
powatoł  %  Biej  ttuoi  rycerzów,  jakby  fląfi 

i>  HlMi  lieraldycy  t  aalcfofUowla,   ale  traymają  się  Jeda^ 
piiowat  w  ite  aaawtslcaj  ra»  pfsaą  jedno,  raa  dwa  a^ 
Iilsowtkf  lab  ŁtMOwiki  i  Łitowes^kl  lab  ŁbtowcaykS.    ' 
Ją  jak  araatdala  f  rodciajaa^  trasrauai  •!«  drogt* 

^  9 


(    M    ) 

jenof   ochota.     Nie   poślednie   w  ieh  groue 
miejsce,  trzyma  Alexander  Józef    Janowies 
Łisoiż^shi^  potomek  rodziny  herbu  Jetj  która 
prócz    niego    nie  jedno    rycerskie     wydala 
aerce.  Czteredi  brad  tego  imjenia^  piwoie- 
sło  się  jeszcze  za  panowania  S^ygmunta  Au- 
gusta z  Województwa  Pomorskiego   do  Li- 
twy 2).  Z  tych  Jerzff  dworzanin  Króla  Sta* 
fana  Batorego^  Starosta  Sokolskie  zawołaBym 
był  ju£  kołnierzem.    Krzysztof  na  Ozierach 
Lisowski,    takie    dworzanin    króla,  a  trseci 
Szezfsnjff   marszałek   dworu    Xcia  Jerzego 
Radziwiłła,  Kardynała  i  Biskupa.  Krakow- 
skiego 3).     Jan  nakoniec  na  Rrakoszynie  i 
Wołkach  4)    Lisowski,     zwiedził    z  Jaaeoi 

■»■■■  III— Mi^—     I     p»         I.         ^11    IPIBIWI     ■    I      III      I       ■  ■  I 

2)  Sie  trzeba  mięsaać  Ujj  rcNijEittjr  s  innymi  teiro*  najnrUka 

w  .rołKoe.  NIestdeki  (Korona  Poli.  T.  3.  str.  135)  wyti- 
cisa  je  wftzjstkiey  niektóro  prses  dwa  j>  Inne  x  jada^M 
^Iko  pissąe.  Byli  Lissowscif  herba  JAb  w  StoraiUki^ią 
Województwie ,  inni  herba  Łeliwa  vr  Masowlećki^m , 
iani  znów  herba  Łnbiiss  wFło^idfliy  ianl  berba  Frs»- 
goBia  w  Cbełmiiiskidni ;  Łlsowacy  sai  bei^tt  Mądraatki 
w  Ma^owieckidm ,  druday  berbn  Nowina ,  co  »  Raw- 
•kiego  praenieell  się  w  Praem3's1(ą  ziemię,  inni  berbn 
Ślepowron  w  JUiwla.  Ka«ayoN  fJaae  lAtmnM  h«b« 
Jeż.  ^  OkóUki  Orbis  PolonuaiT.  t.  p.  354  aiewaa  caj, 
nasa  tego  był  berbn. 

3)  !9ie5(lecki  ni  snpra   T.   3.  p.  183  i  134*  Mohki  ttidUH  da 

Mikoiąfa  aarfwfiuftfa 
4>  tak  piązt  8lareąyfial(i  w  Obraate  wif  k«  Cmumap  HU 
T.  I.  pu  233«  i  walf  Ud  aa  aiai,^  jak  m  ]^«daą  eactta 
puewatą  Niaałeekłagat  ktdry  pifaa.:  ^nM.  M^^^Pif^ni*  i 


Mtmh^  Stafodtf  Zmudzkłio  Prancyę^  His^a-' 
BJ^  i  Włochy,  wróciwszy  pojfł  zonę  z  Wo- 
jewódtetwa   Nowogrodzkiego  Szarkównę ,    i 
K  t^  trzy  c6rhi  i  dziewięciii  spłodził  synów, 
któmy  ruskim  i  ówczesnym*  litewskim  oby* 
€%9jem  po  ojcu  Janowiczami  sif  zwali*  Nasz 
jAUicułtder  był  o  Ile  się  zdaje  najstarszym 
s  syoów  licznego  rodzeństwa.  I  Stefan  Czar- 
niecki, ce   prosty    dóm  szlachecki  do  takiej 
pod»ió«ł  sławy,  był  szóstym  synem  z  jede- 
ntśdtrga  rodzeństwa,  z  tf  różnicf,  te  tjdi 
imjf  niepamięć  pochłonęła,  a  Alexandra  bra- 
cia godne  mu  tWorza  koło.     Stanisław  roi- 
mistrz  pieebotny  w  inflantach,   wojował  na-' 
fltfpnie   w  Węgrzech  i  Turczech,  nakoniec 
w  Moskwie  pod   Trojeckim  Monasterem,  odf 
strzału  męiAa  wyzionął  duszę.  Jan  sługiwał 
w  Iiiflanrtach  i    Moskwie    z  Alexandrem,    w 
Węgroedi  i  Turczech  z  Stanisławem  braćmi,^ 
pointól     aa    Wołoszczy£nte     z  Xciem   Wi- 
śoiowieckim  wojował  przeciw  słynnemu  przy^ 
wiiszezydelowi     Hospodarstwa     Michałowi 
Wayda;  i   następnie  imieniem  Konstantegcr 
Mohiły  do  Cardgrodu  jef dsdł,  gdzie  mu  len- 
Bf  wyjednał    na  Bospoiiarstwo   chorągiew. 
W  latach  4617  i  4618,  rotmistrzował  w  oj- 
siystyeh  szeregach,  podczas  drugiój  moskiely-* 
ski^  pod  Chodkiewiczem  v^yprawy.    O  Słe- 
fana  zgonie  tylko  wiemy,  który  znalazł  jak 

M  iołttierza  przystato  ^od  murami  Smoleń-^ 

9* 
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•klu    Mikołaj,  towaraysaiie  wras   s  kutymi 


Polakami  w  r.  1606  Bymifarowi  Samos^ 
cowi  na  moakiewskf  atirficcy  dostać  nęw 
esasie  okropnego  tamże  w  Maja  U  r*  po- 
wstania ^  kiedy  Car  s  okna  godowej  tali  im 
grobu  skoczyły  a  ambitna  Blaryna  BfaiiascM* 
wna  Kremlin  na  m.onastyr  aamienie  minała, 
razem  z  polskimi  posłami  Oleśniddm  i  Gą- 
aiewskim  j  Wojewoda  Mniszcbem  i  ianynii  f 
których  mściwy  miecz  Moskałów  oszcsędbaiły 
w  niewola  w  której  ai  do  roku  1613  pne-* 
siedział. 

He  było  w  tej  rodzinie  wyiszego  Hspo^ 
sobienia,  to  wszystko  jakby  w  jedno  OĘpd^ 
sko  zagarnęła  dusza  Alesandra;  a  stan  óm^ 
ezesny  Europy  i  okoliczności  |  bes  kftórjrck 
nie  jedna  wyisza  idatnośó  wieezaie  w  cieutt 
została,  otworzyły  szranki  i  dodały  bodśca 
jój  dfinośći.  Co  większa,  rzadkim  SMzpidB 
pdziałem  udało  mu  sif  pomścić  aowide  ^gen 
i  niewolf  bracL 

Nic  nam  kronikarze  o  plćrwmi^  jsge 
młodości  i  wychowaniu  nie  podąjf }  podobny 
los  spotkał  owego  słynnego  wo^^  Franca- 
zów  J)u  OuescUn  i  nasziągo  Czwrmiediięf^  ^ 
którzy  się  nagle  w  męzkich  dopióro  latach, 
i  pełni  siły  oczom  dzi^opisa  przedstawiąpi*' 
Lecz  zwyczajne  owczesnąj  szladieteój  orto^ 
dzi  ćwiczenia  i  wychowanie  iołnierskie»  wy- 
pełniły   zapewne    i    Aleiandlra    młodociiae 


I 

I 
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1^^  i  nie  musiały  hji  Mniedbane^  /ako  t 
cjea  y  eo  sam  eala  Diemal  Bkiropf  aswiedził^  i 
niepospolity  xdaje  się  posiadał  majftek. 

Pierwsze  wojennego  doświadczenia  pele 
niał  w  Mnltaitach^  słuiac  za  prostego  ftoł-* 
nierza  w  szeregach  Jana  Potockiego;  Staro- 
•ty  na  ów  czas  Kamienickiego. 

Gdy  Jan  Zamoyski  Kanclerz  i  Hetman 
W.  R.  w  r.  4Sd5  wkroczywszy  do  Multani 
które  z  jbdnej  strony  tureckiem  y   z  drugiej 
Siedmiogrodzkiemu  zagrożone  były  panowa- 
niem, Jeremiasza  Mohiłf  na  Hospodarstwie 
B  lennym  Polsce  obowiązkiem  osadził,  był  tam 
między    Panami    polskimi,    ceniony    wielce 
od  Hetmana  i  do  rady  uiywany  Jan  Potocki 
ze  swoim  pułkiem,  w  którym  słuif c  Łisow^ 
ald  był  świadidem  i  uczestnikiem  zręcznych 
Samoyśkiego  i  Potoddego  nad  Prutem  o-* 
brotów  przeciw  nawale  tatarskiój,  która  za<* 
gładf  małemu  ich  wcrjsku   groifc,  imiałyns 
odpormtt,  do   zawarda  korzystnej  ugody   i 
odstfpiettia  zmuszona  została.  —  Opuszcza-- 
jfe  chlubne  dla  siebie  Cecorskie  pola,   Za- 
SHgski  sostawił  na  swojóm  miejscu  na  prośbęr 
MoMły  i  ńa  jego   Łołdzie  4000  iołuierza, 
pod  zarzfdem  Jana  Potockiego  i  Stanisławą 
CSuu&skiego.  -^  Niebawem  Stefan  RozmwHm 
Pułkownik   niegdyi   Aarona  Hospodara  wo- 
łoskiego, który  przedtóm  zdradziwszy  pana 
swego,  w  kajdany  zakutego   z  rodzinf   Ky- 


(  n  ) 

gmuntowi  BMoremu  Xdu  StedaiogH»dski< 
MTjrdał;  9«l)rał  taicmit   wąjako   i  wtai^afi 
do   Multati   dla  objęeia  Hoapodantwa  kMre 
Witt  Siedmiogrodsanin   oadaŁ     Potodci    wal- 
csfe  a  pif e  razy  liczniejszym  nieprzjjacie* 
leai^  niepodobne  prawie  odnosi  zwycięstwo  9 
obóz  9    działa  i  skarby    Aaronowi   wydarte 
zdobywa  9   Roznowan  w  udieezee  po^^nany  i 
llospodarowi  przedstawiony^   srogim  owyći 
Icrąjów  obycząjemi  na  paln  duszę  zdradrieckf 
wyziewa.    Pozostał  więc  Potodd  jak  ▲uei 
strdi  Mohiły  w  Multanach|  a  z  nim  Łisow^ 
aki|  pdki  tego  niebezpieczlie  Moliiły  wymaH 
gało  połozetiie.  I  nie  Ąogim  cieszył  się  p<K 
kojem,  bo  Michał  Wojewoda  wołoski  wlaanf 
ckttcif^  i  obcych   mocarstw ,   kUnte  polskiegn 
w  tym   kraju    zwierzchnictwa    cierpieć    nie 
mogły,  p4diegany  nailmwami^'  przedsiewzi|i 
wyrzncii.  go  z  Hospodarstam.  W  rokn  IBM 
szybkim  szczęścia  zapędem  znosi  jego  ynj^ 
Ika^  kraj  cały  z^nnije,  Moliiłę  do  ngieczhł 
zntgla.   Pomsta  krzywdy,  i  utrzymanie  pd-* 
skićj   powagi ,  na  nowo  Zamąjskiefllu  połe«- 
eoila  >  i  znowu  Potocki  z  walecznym  iwym 
pułkiem  powiększa  bitne  szeregL  W  r.  1609 
przechodzę    Dni<Mr   pod   Kołdbr^Mkę  (dzil 
wiei  Kołodrńbkf  zwana)  ząjęwszy  Soezawę^ 
wlvacząji|  do  Wołoszczyzny,  i    nie  daleko 
miasta  Tm*g:owestie  nad  Telezyn^  raićkf  do* 
gnatiemtt    Jiichałowi    dęikf  zadajf  klęskę* 


<    Tl    i) 

«.      A  tak  ^16  tylko  Jeremi  na  Beąiddtfitwie 

swćmutnyaaDjr,  alejeasoe  nąjesAoili  irta«i« 

teaci  Wałosatesysnf  ^   którf   Zamoyski  m  po^ 

dobńym  wsględem  Polski  obowifskieiB,  bra^ 

tu  Mobłły  Szymonowi   oddaje,    ^owa  tego 

obroaa  Potoddemu  pomersona.    I  ide  nada- 

remnie^  bo  aalędwo  Szymon  do  Targowestie' 

na  objęcie    Xtwa   przybyła    po«pieszat  tam* 

jui.  Riiduła,  syn  dawniejszego  Hospodara  od 

Porty  na  ten  urzfd  wyniesiony.  Rozunie  si{( 

łe  Jan  Potocki  tego  mo  niedopnśclł  $  bo  bra* 

to  swego  Stefima  na  pomoc  wezwawszy^  di^ 

odwrotu  przymusił,  a  Szymona  z  urocaiystym 

obchodem  na  nowa   godność  wprowadził ;  «(« 

twierdzajfc     pó    Dunaj    granice    polskiego' 

zwierzchnictwa  y   które  tam  jui  w  r.    iS09 . 

przez  Jana  Tarnowskiego,  w  r.  1558  przez; 

Mikołaja  Sieniawskiego  i  w  1572  przez-  Mi^^ 

kołaja  Mieleckiego,  zbołdowaniem  i  nadaniem 

własnych  z  ramienia  polskiego  Wojewodów^ 

Alexandra,  Bohdana,  i  innych,  utrzymywane 

było. 

Okoliczności  tych,  lubo  pośrednio  tyU 
ko  z  przedmiotem  moim  złfczonych  y  dla 
tego  tu  opuścić  nie  mogłem,  dke  Łiso^ki 
walczap  ciągle  z  mocniejszym  nieprzjrjacie-* 
lem  pod  okiem  takich  wodzów ,«  nąjwiększf 
st^d  odnieść  musiał  naukf •  Co  tylko  Polska 
miała  w  ów  czas  wielkich  imjon,  i  wojenfićj 
stawy,  na  to  wszystko  własnómi..  pabrzai  o* 


(  »  ) 

cśjMMi  /  %  wit  nm  pewMie    rtMM  s  wum  if 
jedftyni  walesył  iseregu*    Tam  widsfuł  Sto- 
Bitława  Żółldewskiegd  Hetmana  juŁ  polae- 
gO|  wtchodsftf  gwiazdę,  Jana  Karola  Ghod' 
kiewiesa,  Adama  Sieniawskiego,  Konstantęga 
Wiiniowieckiego ,    Mikołaja   StntBia,    brad 
Tęeayńakichy    nie    wspominając   I&rsysstofo 
Zbarawskiego,  Daniłowicsdw,  Kazanowskicgo. 
Rośnie  w  takiem  towaraystwie  dusza  i   aa* 
pala  Bię  do  wielkich  cfynów,   a  dni  aa  lata 
atąj^  Wiele  tei  dał  sam  męstwa  dowodów  $)« 
Niebawem   korsystał  a  wybocbl^  bliżej  ro- 
dzinnego siedliska  w  Inflantach   wojny,  me 
megfcy  odpoczywać  Lisowski.    Jui  tam  nie 
Wołochy  lub  Węgry,  ale  wyćwiczone  w  bo* 
Jach  znalazł  Szwedy,  pod  stryjem  ZygmanAa 

0)  Że  BMs  ŁUowskl   był   w  Bztrtg^k   Potoekieifo,  •  ite 
łwimiicmy   StturowoŁski  S^^fmtm   w  Anakomltdn   BW^m 
isMlPBi  yySanuuime  btUatorea''  p*  S22.  i  siareAyAaki  w 
Baswan^m  wyii^  dslele  T«  I.  p.  283.    Łecs  nylne  Ink 
dwiUEiiaccno  wyrajeeiiie    się    Siarowolsklego    wprowm- 
daiło  w  błąd  blB^rcMyńsklego*    PUrvrsxy  mówiąc  o  idM 
wyraża  się    tak  :  ,,Qui  ^  bellU  moMavicU  9ub  MidmsU 
<llo  UmrUHmoy  subęuę   Jomnne  dtinde    Potocio,  e9tr^ 
elCiu>  i  t.  d*  Co  ostatni  tak  iłanacsj :  £!łtiiyl  najfitr%44 
JmkQ  frostjf  ikaimien  pod  spratcą  Michała  i  Jama  Fo* 
toMeh  w  wąfni9  moMewsktój  i  u  d*    Owoż  MiduaU 
JMockUgo  jkadnego  wtencaas    nie  było,  bodą)  cjcy  to 
nie  ciemne  wyrażenie  Starowolsklego  y  co  roaomie  Mi- 
gała owego  Wojewodę  Wołoskiego  ?    Z  resstą  nie  w 
moskiewskiej^  ale  w  wołoski^  wojnie,    aprootowal.ca 
jo*  Krasicki  w  Zbiorste  pair»ebnifek  wiadamoicif  gdsle 
T.  2.  p.  49  I  50  mówi :    ,| wielo  dał   dowodów  aąęstwa 
w  cmole  wąjeo  wołoski^  a  Bflekałeni.*' 
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Karoiem  Xcieni  Sudermanii  ^  który  rządy  na 
północy    Synowcowi  podstępem    wydarłszy^ 
teraz  Inflanty  gwałtem  wydrzeć  mu  nsiło* 
wał.    Złotem  i  ielazem  pracował  około  tego 
chwalebnego  zamiaru  jui  od  r.  1600.    Zła^  / 
many   wiekiem    i  pracami    Zamojski    stawił 
potffine  czoło  silniejszemu  nieprzyjacielowi^ 
lio  zastawszy  całf  niemal  prowincyf  w  jego 
rękach^  oczyścił  j^  w  Grudniu  1601  ^  mimo 
zimowych  nie  wczasów  ^   i  do  końca   1603  z 
iiieprz}r|aciela«    Silnie  mu  w  tem  dopomagał 
Żółkiewski  i  Chodkiewicz.  Tego  tez  wraca- 
jąc do  Polski  ze  zwycicztwem^  lecz  bez  za- 
Icończenia  wojny  Zamojskie    zalecił  królowi 
na  dowódzcę^  a  Chodkiewicz  chętnie  przyjął 
tak  trudny  urzfd.  XŁe  Siidermanlandu  w  r. 
4004  królem  szwedzkim   pod   imieniem  Ka- 
rola IX.  obwołany/  pragnjł  pierwiastki  no« 
wój  godnośd  uzacnić,  i  berło    świeif   gdłf* 
%k^  laurowf  ozdobić.  Dziedziczne  to  było  i 
ukorzenione   nieszczęście  y  ze   Polacy  małf 
zawsze  garstkę  ogromnój  przedstawiali  sile^ 
jakby    boskie    koniecznie  wywołujce    cuda. 
Poboinośe  przodków  naszych^  cnoty  Hetma- 
nów wywołały  je  w  samój  istocie*    fidy  się 
irięt  stoczyła  cała  szwedzka  nawała  na  bió- 
dne  Inflanty^  »(irzymywał  jo  na  swych  bar* 
kach  Cbodkiawicz*  Wielu  znakomitych  Pola^ 
ków  cisnęło  się  pod  jego  chor^gwie^  pragnąc 
iiUyć    ezęśd    eię£aru#      Był    miedzy    nimi 


t, 
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Szczęsny  Niewiarowski  Rotoiistn  2  wale- 
czni Usarzów  rotfi  do  niego  udał  się  Lisow- 
skie i  jako  doświadczony  iołnien,  poru- 
cznikiem jego  zostało).  Wsławiła  się  ta  rota 
najjirzód  pod  Derptem  (Dorpat)  pośród  sro- 
giej zimy  (1604))  gdy  n^  oblegającego  to 
miasto  Chodkiewicza  naszli  Szwedzi  w  4000 
iudu.  Obróciwszy  się  na  nich  Hetman  ^  wj- 
cięł  ich  do  1600,  potćm  wrócił  pod  miasto  ^ 
potłukł  mury,  i  wojsko  tain  swoje  na  sinio- 
we  stanowisko  wprowadziła  7). 

Z  pierwszf  wiosna   1605  skupili  się  na 
nowo  Szwedzi  pod  Łindersouem,  który  lubo 
unikał  bitwy,  po  długich  gonitwach  od  Chod- 
kiewicza pod  Białym  Kamieniem  (WeiMen- 
stein)   doscigniony,    na   głowę    zbity,    cały 
obóz  utracił.  A  gdy  nowy  Szwedów  od^ał 
pod  U>Ł  miasto  z  wodzem  Ewryktonen  pod* 
stfpił,    odegnał   ich   najprzód  od  oblfienia; 
następnie    walkę    stoczywszy,    z  utratf    40 
tylko   ludzi,   5000   nieprzyjaciela  na  placu 
połoiył.    1  tam  Niewiarowsldego   rota  zna- 
cznie   się   do  pomyślnego    skutku  przyezy- 
niła.  8).     Te    zwycięstwa  których   tu  tylko 

■-'"'»  ■ ■    1.    I  .111  I         ...    I      I  -        ■   ■  .  m 

6)  yiesfecki  T.  3.  p.  134.  SŁmraąfikski  T.  1.  p.  ?83.  Ckmie- 
iowski  Nowe  Atesy  T.  3.  p.  37.  Tenie  SSbiór  krótki 
kerbów  piOakiok  ^  177.  Fr.  B^homoUc  w  ftyciii  Otto* 
lińnkiego  p.  39. 

A  KaruM^ewie^  w  wyi-WflRiaiikowaB^n  dniele  T.  1.  p.  77. 
Nięt&eki  w  T.  S.  f .  3S7. 

$}  KU$iecki  jąk  wjMii. 
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^męii  pMynicżflni')  zjednały  Cbodkie^iiczowi 
iM^iellif  łitewsitę  buławę. 

Ale   Sawed  jak  Fenii   s  popiołów  po- 
^wstajfe,  nowe  Iłtyaicczne  z  własnego  i  za- 
ciffaiyeh  Niemców  ^  Francuzów ,  Anglików  i 
Miderlandczyków  naprowadza   wojsko  i  sam* 
^w  laiantadi    w  Sierpniu   Ł.  r.  wylędowuje. 
Pod  nim   najzawołańsi    wodzowie ,    Prydryk 
nr.  Mansfeld,  Linderson,  Frydryk  Xie  Łii- 
neburski,    Niemiat  Chodkiewicz   więcej  natf 
9400  ludu,  a  między  nimi   mało  jak  zwykle 
piecboty;   przyczynił   się    do    nieprzyjaciela 
^ód  i  niesforność  ftołnierstwa.  K  pod  Derptu 
ruszył  pod  Diament ,   w  którym   oparł    się 
Szwedom     dzielny    Starosta    Nowomłyński 
Białłozor*    Między  Felinero  a  Parnaw§  wy- 
dał Hetman   pod   Fikelmojzę   Łindersonowi 
kilkaset   ludzi ,  a  gdy  ten  sdironił  się  do 
Parnawy,  do   Felłiia  powrócił,  na  nadciąga-* 
jfcego  z  trzech  stron  nieprzyjaciela  baczne 
majfc  oko;  a  trzymąjfc  się  na  odporze,  po- 
suwał się  na  Wołmierz  pod  Rygę.  Zmierzał 
tei  ku  niemu  Karo^,  i   rozpoczcł  oblężenie 
tój  stolicy.  W  walnej  wojennój  radzie  przed- 
sięwzięto cifgnfć  na  Chodkiemcza ,  który  o 
parę  mil  wyiój   nad  Dźwinc  pod  Kirchhol- 
mem  obozował*    W  czasie  wieczornej  uczty 
w  wiosce  Blumenthaly  którf  król  dla  wodzów 
swych   wyprawiał ,    przyprowadzono    pośród 

pijatyki  i  przechwałek  ^  związanego  więźnia 
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polskiego^  Był  to  Krajewski  BwJtAde  Uttw^ 

ski  towarzysz  (jak  mówi  Naruazewiea  wr  Zj^- 
ciu  Chodkiewicza)  0)  z  roty  Niewiarowskie* 
go  sławnego    Rotmistrza  ^   którego  Szwedzi 
na  zasadzce  schwytali*    Żołnierska   posteć^ 
Diezmięszany    niewól}    umysły   szyszak    u 
głowie  9  lśniąca  na  piersiach  zbroja  9  Bwie* 
szona  z  barków  lamparcia  skóra  ^  zadziwiły 
szwedzkich  wodzów^  i  mimowolne  wymowy 
pochwały.    ^Miłoćciwy  Panie  ^   rzekł  Ubuu- 
feld,  jeźli  wszyscy  Polacy  sf  do  tego  cało* 
wieka  podobni ,   nie  .wftpic  o  tem^  ie  mę 
z  wojskiem  naszóm  spotkać  nie  ulfknf.^  U- 
raziła  ta  pochwała  Karola  ^  i  obróciwszy  mę 
do  Mansfelda  zawołał  z  gniewem :    j^Włds  i 
ty  na  siebie  wilcza  skórę,  a  będziesz  równie 
straszny;  nie  bierz   miary  z  jednego ,  może 
być  takich  najwięcej  kilkanaście.f    W  takiej 
to  rocie  był  Lisowski  porucznikiem.    Kra* 
jewski  uprzedzajfc  pytania  Szwedów ,  san 
mówić  zaczfł,   powiedział:  ie  iuboć  wojdm 
polskie  nieliczne^  Hetman  nasz  bitwę  z  wa- 
mi stoczyć  zawsze  jest  gotów.  jrOotówI  za« 
woła  Karol  ze  złościf,  musi  więc  być  bar- 
dzo zuchwały;  wszakże  ani  młodzik,  ani  sbyt 
stary,  ani  w  rozum  obraity,  ieby  ze  swojeaii 
rotkami  przeciwko    wojsko    mojemu   s  tylu 
tysięcy  złożonemu,  śmiał  się  postawić.^  Ale 

9)  T.  I.  pag .  101. 


iiiika  eicertfw,   eo  dawni^  s  PolaIsMri  wa-* 
Jowaliy  owMem  w  iiiei?oli  a  nich  byli ,  po-* 
twierdsilii  te  pogwdsać    nini  nie    bio£iui« 
Kgronił  lebKróI^  kaasał  jednak  jeńcowi  sifsć 
s  aobf  do  stołu.    Dzień   następujący   (S7go 
Września)  dowiódł   tf  prawdę ,   kiedy  całe 
-wojsko    szwedzkie    od    małej    garstki    pod 
Kircfikoimem  do  szczętu  zniesione  ^  Łinder- 
son^  Xie  Łtincburski  i  wielu    najznakomit^ 
zzyeb  wodzów  z  9000  trupa  na  polu  zostali^ 
ostatek  w  ndeczce  wybity^  00  chorągwi,  K 
dział  zdobyto^  kilkuset  więiniów,  a  między 
tymi  Jenerała  Branta  pojmano^  a  Sudermań- 
czyk  ledwo  się  dostał  na  swe  okręty,  gdzie 
więźnia    owego    Rrąfewskiego  |    nikczemnf 
zenstf  uniesiony,  własnf  swf  szpadf  -  prze- 
bił. Rota  Niewiarowskiego  w  dOO  ludzi  sta* 
ła  na  prawem  skrzydle  nad  Dćwinf,  które* 
mu  Jan  Sapieha  (Starosta  Uświacki  przewo-* 
dził,  dO)  i  nie  mało  tam  mieli  do  czynienia* 
Najprzód  wódz  szwedzki  Brandt,  nie  mogęe 
dojrzeć  w  straszn^  kurzawie,  kędy  się  na- 
cbylało  zwycięztwo,  mąjac  rozkaz  zachodzić 
fiaszym  z  tyłu,  puścił  się  ku  Dźwinie  w  tę 
stronę*    Wsparł  go  potęinie   Sapieha,,   ale 
9iieprz]fjaciel  uporczywszy  na  tem  skrzydle, 
dwa  razy  się  poprawił,  tak  dalece,  £e  Chod- 
kiewicz musiał  wysłać  spracowanemu  skrzy- 


10)  SarU9%ewic%  p.  107.^ 
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dłuy  p«iUlii  pod.  ĘiildUai^  »:•  któr^  t^^S^-^ 
ciem .  swycif s&tivo  nt  hAsk}  atranf  przechy- 
lać sif  z«^chK  Trwała  jednak  bitwa  iipor^ 
czywie  praez  tray  godaioy^  $nm  Ładd  dwa 
razy  kul^  w  nogę  ranieny;  aft  Szwedzi  nie 
mogf c  dłu^ćj  wytrzymać^  ani  przełasmsydi 
azyków  de  ładu  przyprowadzić  ^  tfł  poda- 
wać zaczęli;  peczem  depićro  nie  bitwa ^  juft 
ale  rześ  krwawa  natf f^a. 

Takąe  byłe  drugie  Łiaowakiego  pole^ 
gdzie  juft  czynniejazy  m9^  udział.,  ailai^ 
awe  zdolności  rezwinfł. 

Wkrótce   wybucbnfł  dw  aławny  rokoez 
azlachty  polaki^j  i  litewakiej  na  Zygmunta 
za  przewodem    Mikołaja  .  Zebrzydowaldege 
W^^ewody    Krakowdtiego   i    JKcaa   JaomMa 
Radziwiłła  Podczaa^ego  Łitewakiego*  Duam 
nieugięta,  zazdriiić^  ^  nie  im  deatały  aif 
nie^re  urzędy  I  ;fntaro8twa,  Mtftnuwłeratw# 
lUdziwiłła,  podnloałe  tę  burzę;  korzyatąjfc 
z.p^baego  niestety  u  wielu  uapoaobienta , 
głupatwa  i   niea(aatanowi4»nia  aię  łatutewierw 
nii  aziachetki;  ktdrym  wazyatkie  złe  i  io* 
bre  właanoćei,  błędy,  ałabosci,  i  najebigęt- 
nięjaze  nawet  czyny  królewakie,  w  nąjgo^- 
azdm  wyatawiąjfc  awietle ,  ten  apeadb  jake 
jedyna  drogę  poiepazenia  oadbiatego  i  Rzpli-* 
t^  bytu  wytłumaczyli,  podąjfc  oraz  apoaob- 
ność  prywatnćj  zematy  nad  nieprzyjaciółmi. 
Najpr2;ód  do  Steiycy,   następnie   do  Lublina 
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sieehawsay  tif,  ohnli  sobie  'BMmułHett 
Radsiwiłła^  który  wsssystldcli  prtwit  litów* 
pkich  Posłów  sejmowych  nsswa  stronę  prae- 
i^ifgafł.  Dali  mu  moc  wraa  ze  Stanisławem 
Stadnickim  i  Adamem  Oorayslrim^  ^hiini 
yvojsko  nawet  zagraniczne*  Duio  było  w  Li* 
(wie  inflanckiego  iołnierza^  który  nie  o* 
trzyma  wszy  iołdu  konfederaeyf  zawifsał^ 
pomnoiył  siły  rokoszanów^  a  ci  zgodnem 
dziejopisarzów  podaniem  do  100^0  ludzi 
w  krótkim  zebrali  cautfie*  .Bie^y  to  kraj, 
§^zie  wif  e^j  udało  sif  zaci|gn|ó  ftołnierzi 
w  czasie  pokoju-  na  Rz^  prawy  i  króla- 
jak  kiedykolwiek  w  czasie  goręcej  wojoy  na 
nieprzyjaciela  I  I  nasz  Lisowskie  widzf  c  tylu 
Panów  litęwskicby  idących  za  przykładem  Ra- 
dzi wiłła^  co  wif  kszf  część  Litwy  posiadała  hę* 
d§c  sam  człowiekiem  rycerskim  a  nie  polity^ 
kiem  os^zU  zapewne^  ie  nie  mógł.  lepićj  u* 
czynić^  jak  złfczyć  się  z  innymi  rodakami.  O* 
szukany  pozornćmi  pobudkami^  zebrał  około 
sta  kozaków^  to  jest^  ludzi  po  kozacku  uzbro'^ 
jonych  i  podobne  pełniących  ałuibę^  i  stan^ 
pod  rozkazem  Radziwiłła,  li).  Działo  się  to 


•w. 


11)  Ze  ŁiaowsU  hył  a  rokouianów  s.  kozacką  cborągwią 
świadczy  Niesieeki  T.  3.  p.  134^  wyjmnjąc  •w<gf^  o  nim 
wiadanoM  a  RękopUna  Kojalowicaa.  Za  ntai  pisae  ta 
Ckmi$iow»ki  w  Nowych  AtoBack  %  3.  >•  a7>  Ł  w  8ar* 
baraa  p.  177.  Siare^ifAski  w  Obr.  Wieka  Zygm.  T.  1. 
p.  883  toifc  samo  powtarza,  ale  bez  przydatku,  ie  a  ko^ 
aaeką  eharąsn^ią. 
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w  r.  4M0.  Mimo  powtaratnych  od  Króla,  i 
prawistwjek  -  patryotów    poselstw    i    napo- 
nnimi,  ruBzyli  na  własaydli  braei  ku  Janów* 
cowi.  Tam  poselstwem  Chodkiewicza,  Csam- 
kowskieg^,  Ossolińskiego,  i  Pretfica  wsni- 
SBoay  Zebnydowski  praeprassa   łaskawego 
króla,  i  rzeca  eała  adaje  się  jpi  być  akoń* 
czona.  Ale  pozornym  było  to  dumnego  buh 
gnata  upokon^enie.  Mimo  wspaniałych  uchwał 
Sejmu  w  r.  1897,  agechawszy  się  na  nowo, 
wydanym  d.  83.  Czerwca  t.  r.  dekretem  Itrd* 
łowi  posłuszeństwo  wypowiadają,  i  bezkró- 
lewie ogłasząjf ;  wszystkich  oraz  przeciwni- 
ków swyck  czynności,  pomocnikami   tyran- 
stwa,  i  nieprzyjaciółmi   ojczyzny  obwołując 
Nic  tu  więc  juft  niezostawało ,  jak  orf  i  i 
stanowcze  ciosy.    Nad  Pilica  u  Warki  spot- 
kały się  oba  wojska.  O  smutny  widoku,  kto 
bfdź  zwycięży,   zawsze  krew  braterska  po- 
płynie!   if  nadziei  umowy,   wstrzymali  raz 
jeszcze  Betmani  w  pochwach  oręie.    Gdy  i 
ta  spełzła,  uderzono  nakoniee  pod  Ouzowem 
0.  Lipca  na  siebie.  Mógłie  być  tam  skutek 
wątpliwy,    gdzie    przewodził    Chodkiewicz, 
Żółkiewski,   Jan  Potocki?    Ale  Radziwiłł, 
ale  Herburt,  ale   Zebrzydowski  nie  pośle- 
dnimi byli  wodaamL    Sam  Król  w  wieUdóm 
był  niebezpieczeństwie.   Dobra  jednak  spra- 
wa zupełne  odniosła  zwycicztwo.    Legło  ze 
strony  królewskiej  90,  z  przedwn^  do  DMW, 
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Rerburt  dostał  się  w  niewola  2  wielu  zna- 
czmejssymi  i  całym  sprzętem  wcjennym. 
Reszta  rozpierzchnęła  się  i  ukryła  gdzie 
mogła.  Zebrzydowski  tułąj^e  się  po  kraju  ^ 
jprzesiedział  w  bernardyńskim  opatowskim 
klasztorze  do  jesienie  gdzie  go  łaska  i  wspa-*^ 
niałość  królewska  podobno  zbyteczna  zastała. 
Radziwiłł  w  którego  szkatułce  znaleziono 
klucz  jego  postępowania  j  listy  i  kontrakt  z 
Xciem  Siedmiogrodzltim  Gabryelem  Bethle- 
hem  o  koronę  9  na  rozstawnych  koniach  u« 
szedł  do  Litwy.  Nie  lepszego  hle  zostało  i 
Lisowskiemu^  którego  jednaka  nieznacznego 
wspólnika  tej  sromotnćj  wyprawy,  wypadek 
ten  nakłonił  według  wszelkiego  podobfeń* 
stwa  do  kroku^  który  całemu  życiu  inny  na- 
dał kierunek  i  do  nieśmiertelnój  sławy  o* 
tworzył  pole.  Kiedy  bowiem  Polska  domo- 
we wojnę  wtrzaśniona,  własne  swe  rozdzie- 
rała wnętrzności,  ważne  nader  wypadki  od- 
mieniały całf  postać  moskiewskiego  pań^ 
atwa. 

Sławny  ów  z  okrucieństwa  i  zwycięztw 
Car  Iwan  Wasyliewicz  II.  zostawił  umiera- 
j|e  w  r.  1584  dwóch  synów,  Fiedora,  sła- 
bego na  rozumie,  i  dziewięcioletniego  I>y- 
inUra»  Ledwie  zawarł  oczy  groźny  monarcha, 
aiić  Barjfs  €fodunów  wielki  koniuszy  i  wiel- 
korzędea  Włodzimierza,   który  córkę  Irenę 

wydał  był  za  niedołęiaęgo  Fiedora,  wsadza 
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zięcia  8wego  na  carsfcf  stoUęf^  aby  sam  pad 
imieniem  jeęo  panował.  Los  Dyąiitra  uiło^ 
szego  Xcia  wieczna  pokryła  tajemnica.  Miał 
go  cbciwy  panowania  Borys  potajemnie  *  zgła* 
dzić  w  ugliclcim  monaaterze^.  gdzie  młod- 
szych zwykle  wychowywano  carewiczów*  Ra}- 
dził  isamowładiiie  państwem  póki  iył  Fiedor^ 
a  po  śmierci  jego  w  r.  d598  zaszłej^  jedno* 
g4ośnie  od  wojska  i  ludu  monarchf  obwoła- 
ny. Często  prawdziwy  geniusz  w  ambicyi 
poznać  się  daje,  i  nie  spocznie^  ai  etanie 
na  szczycie  któremu  czuje  się  być  8łŁen« 
Rząd  Borysa  jak  Kromwela  pełnym  był  bla- 
sku i  pomyślności.  Utrzymując  się  przewa- 
żnie na  przeciw  Szwecyi,  odnowiwszy  w  r. 
1601  pokój  z  Polskf ,  sprzyjając  knnaztoffiy 
przemysłowi  i  handlowi,  zngoił  rany  prsez 
poprzednie  Iwanów  rz^dy  zadane.  I  w  ten 
do  angielskiego  Protektora  podobny,  ie  cd 
rok  stawał'  się  bardziej  podejrzliwym,  dum- 
nym a  nawet  okrutnym*  Mało  tei  co  kró* 
tszem  od  Kromwela  było  jego  powodzenie. 

Zjawia  ^  się  na  dworze  Xiaif t  Adama  i 
i  Konstantego  Wiśniowieekieh  w  Polsce  mło* 
dy  człowiek,  co  by  wszy  u  czerńców,  długo 
sie  po  Ukrainie  Rusi  i  Wołyniu  tułał*  Miał 
ramię  jedno  nieco  wyisze  i  brodawkę  na 
twarzy,  jak  ó%v  zamordowany  w  r.  1584 
Dymitr;  jednego  z  nim  zupełnie  wieku  i 
osoby.    Zwierza  tif  wielu  zoakomittsym  o- 


sobte^ze  jest  tym  nieszczęśliwym  księciem,* 
na  jaiejseu  którego  inne  dziecię  w  Ugliczu 
MbSkQj  podczas  gdy  jego  dni  Opatrzność  o- 
ciJKła.  Zalecony  od  Wiśnio wieekich  Jerzemu 
Mniszeliowi  Wojewodzie  Sandcimirsklemu , 
magnatom  obieeuje  potęgę  i  bogactwa,  du- 
diowiemftwu  polskiemu ,  ie  Ruś  do  rzym- 
skiego koidc^  przyprowadzi,  jeieli  mu  po- 
mogf  tron  ojcowski  odzyskać.  Mniszchow! 
*prsyrzeka  z  córka  jego  Marynar  podzielić 
blask  tronu  i  skarby  cesarskie.  Sprzyjał  mu 
i  Iiardynał  Maciejowski,  Biskup  Krakowski, 
krewny  Wojewody.  Stawiony  przed  króla 
pokazał  tif  wszędzie  pełnym  godności,  zręcz- 
ności i  wymowy.  Juł  Zygmunt  pobudka  naj- 
bardziej religii  uniesiony,  zaczyna  ź  po- 
caBftku  r;  1604  radzić  się  Panów  koronnych, 
Senatorów,  coby  się  tu  dało  uczynić.  Wa- 
znaby  to  rzecz  była  mieć  Moskwę  ściśle 
skojarsona.  Ze  strony  Turków,  Tatarów,  od 
Szwecyi  i  dla  handlu  korzyść  nie  pospolita. 
Oglęiay  Zamoyski,  Żółkiewski,  nie  radzili 
wdawad  się  ^w  to  otwarcie ,  a  tak  ucbylajac 
iię  od  powierzchowności,  miał  król  nadaueję, 
ie  samłź  Panowie  polscy,  za  przewodem 
Miiiawha  rzecai  wezmf  ma  siebie;  i  dał  mu 
poflftwolenie  zacifgania  ludzi.  Zaczęły  się  za- 
ci^gł  z  prywatnej  szkatuły  Wojewody  około 
Łwofwa,    przychyli!    się    do    (ego    Fredro , 

Dwomycki,  Nieboraki^  Powiększyły  szeregi 

\  II* 
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tego    roku  wchodasi   DyoHtr    da  Bowjb^  • 

z  nim  Hniszech  jak  ¥rięrayciei  Łaaiengęef 

dłuinika,    i   KcwsŁaoty  X£e    WiaftiomMkir 

Przebywa  Dniepr  u  Ką^wa,   ganif  ap  4o 

iiiego  nieukonteptowani )  zbiegowie  i  ymstj^ 

ecy  z  resztfy  co  byli  .fMekonani^  te  to  Kb 

car  prawy^   ostatni  potonek  krwi  Rurjicz^ 

syn  Iwana.  Przyłfczyli  mę  kozacy*    Przyjfł 

go  z  razu    niepomyślnie    Begar    Godunowa 

Bosman    pod    Nowpgrodltieai  Siewiarzkimi 

ale  się  poprawia,  Puty wl,  Bielak  i  inne  w»^ 

•ta  w  Siewierazezyznie  opanowiąjct   Przeia** 

łony  Borys  wyprawia  przeciw  niemn  wfiCy*- 

ęzniu  4605  BOtysifczne  wcgsko.    Ale  słabo 

opiera  aip  Dymitrowi ,   do   obozu  z^^iane , 

poddaje  mu  sif  nakoniee  pod  Kramami,  wmz 

z  wodzem  swym  Iwanem   bratem  BM»ardiy« 

Na  wieść  o  tern  okropnym  zdarzenui^  wme^ 

ra  nagle  Borys ^  a  £ona  jego,  ^7^^^  cMif  i 

siebie  trueiznf  zgładza*    W   Czerwcu  t^  r. 

wchodzi  Dymitr  do  Moskwy,  witany  efcray-' 

kami  ludu ,  i  iyczeniami  Bojw^w.    Undąjfc 

zachować  się  z  obcymi,  napisawszylnt  pełen 

powagi  do  szwedzkiego  króla,  wyprawiwszy 

Stanisława  Buczyńskiego,    kancKrza  swego 

w  poselatwie  do   angielski^  Elżbiety,   nie 

umiał  podobać  się  Moskalom*  Miał  przy  sin 

bie  katolickich  ksifŁy,  katolickie   zamyślał 

[zić  szkoły,   i  rzymskie  wyansAie, 


i  ^  ) 

UTKędy-  Pólalcdm  rokcUWa}^  których  wojsko 

KawtsKe  jakby    przedw    własnym   rodakom  y 

oMAff  jego  i  lroa«  strzegło.  Przybyła  w  M a- 

ju  16M  Maryna  s  posłami  Oleśnickim  i  Ga- 

ftiewakltt  ^  i  wspaniałe  rozpoczęły  się  uro- 

ezystoicit    Alić  jiojród  godów  i  wesela ,  Idd 

straszne  wznieca  powstanie  y  jak  owe   sycy- 

ląjakie   nieszpory^   rzeź  po  ulicach  krwawe 

podnosi  mieeze>   dwa  tysifce   Polaków  pada 

Seh  ofiara.  Dymita*  zgon  wczesny  pod  kijapii 

i  kamteniańii  na  ulicy  znajduje.  Maryna  naj- 

Jirzód  do.Manasteru  wtrfcona,  potem  z  oj- 

eem   dd  Jaresławia    do   więzienia   wysłana. 

Bojar  Bazyli  Szigski  przywodzca  tój  traje- 

dyi  na  Cesarstwo  wyniesiony. 

Byłie   Dymitr  prawdziwym  potomkiem 
Iwana?  byłie  tylko  Samozwańcem^  zręcznym 
oszustem  f  owym  Hryćkiem  Otrepiewem  zbie- 
giem  klasztornym?    Niezbadana  to  pokrywa 
tajemnica.  Dzielf  się  i  gubią  w  domniemaniach 
i  wnioskach  diejopisarze.    Łatopiscy  ruscy  i 
wazyicy  nowsi    ich    historycy^    Raramzin^ 
Ustryjałow  i  Pólewcg    za  fałszerza  go  po- 
dają.   Szwedzcy  dziąjopisowie  I    Lfwceniusy 
WiiekSnd,  Vafendm^  i  Francuzi  co  tę  część 
dziejów  opisali)  Lacombe,  Leves(iue;  polscy 
nakoniec   Kohierzyckij  Żśótttiewskiy    Narw 
szmjoicz  i  Siarczymkiy  przyłączają  się   do 
nich.  Wszystkie  z  drugiej  strony  współcze- 
sne Polaków  Pmniętniki  $  WoMenbergy 


i 


Niemcewicz  otwarcia  Jtetiaif  I^^nitra.    Aa- 
ęecki,  ŁyJbienskif  o^tro^ie  swe  zdM.ie  ukr}* 
wąjf,  przebija  się  atoli  pripęfceMnie  o  Kn«- 
dziwej  Dymitra  oaobie*    Raeez  to  Ma  sw«. 
naturalne,  jak  aadzf  przyczyny  w  «M^j  lu- 
tości  własnej  tych  sainyefa  narodów.    UjmIm* 
rzajfcćm  byłoby  wyansnie  ze  skwij  JP-^lur 
hówj  ie  oszusta  na  tron  prewadzili)  i^odio- 
rząjacem  dla  Moskwjf  wyznjuiiey   ie   ofita* 
tniego  potomka  Ruryka  syna  Iwana^  Mnzieli 
dopiero   Polacy  na  tron  ojezysl^    z  brenif 
w  ręku  przyprowadzić     Stfwe4xi   i6tf   dla 
których   z  utrzymania   się   Dymitra  iMgue- 
bezpieczniejsze   wypływały  skuttii,  lie  no^ 
gli  go  uznać  z;i  prawego  monwebę •  Ale  je- 
^li  ten  był  nawet  prawdziwym  Dymitrem , 
to  drugi,  co  jego  miejsce  zastfpił,  niezawo- 
dnie był  fałszerzem*    Wierzyłieby  kto,  ie 
niebawem  po  agonie  Dymitra  ukazał  sif  w 
Starodubie  nowy  szaltiierz,  i  ze  gmdmfło 
do  koła,  ze  to  Dymiti!  z  dałem  i  dnaz^,  ce 
podziemnymi    lochami    wyszedłszy  m  miasto 
uszedł  r^  .Szujskiego ,  i  w  najjiepszem   zo- 
staje    zdrowiu?    Podług  niektórych   był  to 
czerniec  zbiegły  z  mcmastoru;  podłóg  dm* 
gich  Hawryło    syn    Starodubdsiego    Bcjara 
Wierowkina,   podług  innych  nawet  zyd^  co 
znaleziony  póiniąj   u    niego    TiUf^udf    po- 
twierdził* 


<    8*    ) 

7o  petrna,  ie  go  do  tej  komedyi  prze-^ 
biegłjr  Polali  Miechowieeki ,  który  pierwszi^ 
■liał  >  niegdyś   w  sepcu  i  zaufaniu   Dymitra 
■riigwe^  nJiinówił;  co  oszust  potem  hetmań- 
Btwem  swego    wojska  wynadgrodził.    I  nic 
dziwnego*   CóŁ  miała  czynie  ta  hałastra  ^  ze 
wszedb  stron    pod    choręgwie   Dymitra  ze* 
brana?   co   Polacy   w  głębi  Rossyi  o  dwie- 
ście  mil  od   domu^   zostawieni  na  postawa 
powstajfcćj  zewsząd  Moskwy^  jakby  w  kra* 
ter  Wulkanu  wrzuceni.    Konieczności}  sta^ 
wało  się  niejako  utrzymanie   tej  roli^  i  ście- 
śnienie oręiów  w  dłoniach  odrzuciwszy  ju£ 
daw9q  pochwy.  Chwycili  się  więc  całem  ser- 
cem wieści  tej  Polacy-  chwyciło  wielu  Mo^ 
skalów,   bfdź    poprzednierai  swemi  krokami 
zgubionych,  bfdź  łatwowiernych.  A  tak  pod 
8zczęśliwsz|    urodził   się   nowy  ten   oszust 
gwiazd§,  jak  który  kol  wiek  z  jego  współza- 
wodników na  świecie.    Do  niego  udał   się 
więc  nasz  Lisowski   z  dwomaset  kozakami  ^ 
między  którymi  byli  zapewne  ci,  których  ju£ 
dla  Radziwiłła  zebrał.  12).     Zastawszy  Dy- 
mitra w  Siewierszczyźnie  wmieście  Staro- 
dubiu  y  bardzo  po&adanym  był  dla  niego  go- 


12)  NUsiecki  T.  3^  p.  134.  Niewu:ewie%  Bsieje  panowania 
Zygnnnta  JII.  T.  2.  p»  323i  Bimrciąfńiki  T.-  1.  p.^283. 
Chmielowski  Nowe  Atony  7.  a.  p.  37.  I  Herbars  p.  177. 
F4MMci9%ek  Pafirocki  O  «praMrie  ryceraiLMj  polokl^f.  T. 
2.  str.  345. 


(  »  ) 

utAewu  {r.  1607.)  fonizU  mu  pMuofc  ńf 
naprad^y  Mnim  Ssigskf  w  pi^wssycłi  za- 
burzonych pićrwiastkadi  pwBOwania^  sdoia 
zebrać  wahąjfcyeh  nif  lub  rozpróazMiydi 
stronników.  Najbliższe  znaczniejsze  na  dro- 
dze do  Moskwy  miasto  był  Brańsk,  kftdręgo 
warownie  naprawione^  po^danem  mogły  si; 
stać  miejscem  oparcia..  Idfc  za  jego  radf 
Dymitr^  obiegł  to  miastoi  i  tak  ścimfł^  ie 
znik§d  prawie  dowozu  mieć  nie  mogło*  4B) 
Sain  czynnie  przyczyniaj) c  si^  do  pomyślno* 
ści  Dymitra  9  pospieszył  Łisowsld  w  iiad^ 
dońskie  okolice  zbierać  dlań  kozaków. 

Lecz  nie  dn  jeden  poparł  chwiejfee  sif 

nowego  cara  władztwo.    Podczas  gdy  nue- 

■  ■■  ■  ■  ■  ■—  ■  ■■ ' ■■     "  ■■  '    ■  1 1  «'i   ■  .1  _  -        .  ^ 

13)  Letisgue  „HUtoire  de  RuMte  T.  3.  p.  296*'^  Ua  iparci* 
•aa  ou  Colonel;  nomn^  ŁisoTski^  Tlnt  liti  olTrlr  ^es  ser- 
▼ices  STec  sa  croupe.  A  son  arrlv^e  U  irou^a  que  !• 
Taar  raMord  sanit  doote  par  la  reuraite  da  rebelie  o« 
penUtre  ne  ponTant  reienlr  pliu  longiemt  aea  troapes  lea 
avaii  licencl^ea  II  conseilla  an  tkvix  Dmiir  de  neure  a 
prollt  la  securit^  ou  rioipaUfance  du  Prlace  et  d'aller 
araat  ąne  la  Conr  edi  #u  le  tems  de  Haire  de  noir- 
▼elles  lerdes ,  mettre  le  eidge  deTaat  Briaask  •«..•• 
ce  conseil  tut  suivi  et  la  rille  fut  reserde  de  sl  prte  eic 
etc.  •  .  •  Łe  fourhe  dont  LŁso  Mirski  renait  de  relerer  le 
conrage  recat  eacifre  de  aeoTellet  etp^raaoee  etc.  etc. 
Jf.  Karamsdm  T.  XII.  str.  62.  przekłada  Orseg.  Bo* 
cxyfiAkiego.  Odwołiąje  się  do  Niktmotcski^  kroniki 
kart.  92.  >^Priyde  k  wora  ia  lAiwy  półko  firalk  Łltow- 
ekojr  Ctieowakl)  m  aewetyklad  Itadmi  i  atyasackii  to 
eato  Car  Wasll^  poaael  k  Moekwie,  rat  weta  roapn- 
atlł^  aacaa  koworlCI  ir9r»f  cmtohy  iuX  pode  Briaaesk  .  • . 
W«r  ae  jeko  ełysaał  lud. 


(  w  )   . 

flzluu&cy  SUroduMa,  w^ionywali  l>]rniltroivl 
^wieniośei  przysięgę,  a  do  Ssiigskiego  lędf^ 
cego  M  on  CM«  pod  •  Tulf  pisali  ^  aby  zło<^ 
aył  berło 9   i  prawema  monanse  jo  oddał; 
Idedy  pomyśloy  wiatr  wiejać  w  iaglo  sscze^ 
dda  Dymitra^  naprsdd  chorągwie  jego  uno«- 
«it;  trawił  wiele    aere  polakich    wnętrzny 
nieapokiy,  który  rdftne  okoliesaości  podie^- 
gały.    Po  sakońcfeaaiu   rokoaaowej  wojny  i 
inflfenekiek  wypraw,  wrzały^  jak  mówi  dobrze 
Mtemcewicz   14)^   roje  odwaiaćj    leez   nie- 
^csynnój  nłodzieiy^  gotowe  rsudć  ałf ,  gdzie 
tylko  otwiórało  ałf  pole  bejów  i  sławy,  nie 
czekigfc  na  postanowieiye  -•  Króla  i  Stanów ; 
nie  miała  w  ten  eaas  ttladita  polska  za  wy- 
stępek toczyć  wojny  bez  rozkazu   Króla  i 
Sejmu.    Miedkowiecki    pisał  do  nich  czf sto 
listy,  wystawiajfc  dobry  sposobność^  obiecy- 
wał ^rzytem    od  Usarskiego  konia  po  70,  a 
od  kozac^ego  po-  90  złotych.  Niedługo  przy« 
byli  do  Dymitra  kniaź  Roman  Narymunto-* 
wica,   RoiyAski    w  iOOO  koni,    Alexander 
Zborowski  w  ifiOO,  Adam  Xie 


t4)  DjBtejf  pftDOw.  Zjrgm.  III.  T.  2.  |p»  327,  Anr«l  Pim99cki 
f)Isk.  i^rsemyAk.  w  swoj^  Ckrtmica  gettorum  i  Bmropa 
p.  253  tak  ttówt  t  Polonii  aui-em  te  e^co  verum  I>e»e- 
triom  taato  facillua  persuaslt^  qt]od  laU  ttotlbud  clvlU«* 
bas  4oflil  compostiii  aj^cnlna  ^  ntlltaria  Ailpendia  merori 
lisąno  solit  YiTere,  adsiieta^  immi  k0hereni  quo  educeren^, 
«Ł  I^ariam  circa  illaoi  cacdea  Dencirli  gcttlt  soae  Ula- 
um*  Findicaadaai  cuparaau 
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(  w  ) 

SMiuel  Tya^fciewics,  BoH walcie  laoMiumm- 
fiki  ^  Młocki ,  &MduGld  ^  SMueki  y  i  wicłt 
zns^znięjązjth  paaów.  Mimo  n^ynimfA  «- 
ponnień  kaocleru  W*  Łk.  Lwa  Si^iehj, 
puścił  się  w  tei  i|*dy  dsielny  Jon  Pmtr 
Spieka  9t»wU  U^ivi»ckt  Tjrck  ifdsa  ab- 
wy  i  nabycia  wc^eaMgo  dofiwiadoMsia ,  a 
ftatrudnienia  licnie  sadfgulpnych  ioiaie- 
rirów;  owych  prsykre  w  igcayśftie  po  reko- 
a»u  poioieme ;  iniiyck  €bęŁ  łiipów  i  kersy- 
ści  scifgała  .w  le  moakiewikie  ^tepjy  jak 
przed  laty  i  w.tynri^  aamya  caaaie,  podo- 
bna pobudki  unosiły  mndatwo  HiaspoAdw, 
FrancuaióWy  Anglików^  HoUondrów  i  Pmiu* 
galczyków  w  beadudno  ale  bogate  i  wiek 
obiecujące  nowego  awiaU  krainy. 

N^ylic^sniejane  sartfpy  prowadził  Sapie- 
^ba,  bo  do  6000  Uaarzów,  iOOO  węgierski^ 
piechoty  i  500  kozakdw.  IS).  K  niśad  df- 
gii^t  z  ijrodna  na  Smoleńsk  do  Stolicy.  Nie- 
bawem gdy  n  dnigi^Sj  alrony  Samozwaniec 
nie  mogf c  dobyć  BraAaka  ^  atał  w  Orle , 
przyprowadził  mu  Łiaowaki  n  Azezana  kil- 
kaset Dońskich  Kozaków  ift)^   nad  ktdrymi 


16)  Żyelh  Sapiehów  prses  X.  Kaste.  K«gs«vltktof«  S.  P. 

Mr.  1^.    w  ŻyciR   J.  rioira  8«pielij«   ^'tAM^  %•  j» 

gławnych  6wyck   B^itAyńsklek  w  Batemjle  arcUwdw 

eserpana  daialo. 
t«)  ToA   d«iało  T.  2.   atr.  155.   «  nfl»pi$mm  TmDkMtUgt 

pod  r.  itfl>r. 


(    M    ) 

^BeŁnftdstwo    oddri  oitt  DyMilr  17)/  przjrłf- 

«auQf e  mu  pod  do wMsIwo  i  lydi  y   których 

oiiał  dotyehcus  prsy  sobie.  Z  tymi  jak  md* 

lvi    Marehocki     wprawił    nię    Lisowski    w 

cs&atowanie   na  Moskwa  ^  oddnanie  prsywo- 

«5ÓWy   znossenie  straiy,     staczanie     małych 

walk  i  utarczek^  i  sposobił  ąif  do  owej  nie 

zrównana  Mtuki,  ktdra   mu    alawę  pierw- 

9ze^o  parłpzaiłła  wieku  tego  igednała.  Mała 

wąjna  atanowczf    była   w  samćj  rzeczy-   w 

krlgu  wszędzie  lasami  1  rzekami  przeciętym^ 

gdzie  często   z  liczniejszym  walczyć  trzeba 

było  nieprzyjacielem^  lub  z  mieszkańcami  nie- 

*  eprzyjajfcemi  t^j  sprawie;  a  jak  skutecznym 

jest  ten  wojowania  sposób  ^  widzieliśmy  nie 

dawnómi  ezasy  w  Hiszpanii  i  Litwie.    Był 

więc  Lisowski  iztnym  wieku   17go  Gueril- 

lasem. 

Wielkie  śniegi  tamowały  pochody  wojsk 
iSamózwańca  ^  a  Szujski  scifgał  znaczne  pod 
Bołchów  zastępy.  Polacy  pod  Rozyńskim 
tiworzyli  niejako  tylnf  strai  wojsk  Dymi- 
tra^ z  główn}  w'  Rromach  kwatera ,  podczas 
gdy  jeden  Lisowski'  ani  ostrf  porf,  ani  na- 


i7)  nUiorya  wąjny  moskiewski^'  ^rmtt  Michaiit  M^rchoc- 
kiego  str.  ID.  (wydana  w  PojBaaa.  1841)  B9homo$ec  w 
dbyciu  Jtfr«ego  Ossolińskiego  (wyd.  Bobrów  icjia)  tir. 
139.  NitHecki  m  Bękopisnn  Kojałowicxa  T.  3.  sir.  134. 
ChwUeUnciki  w  Atenach  T.  3.  st.  37.  i  Herkarn  sir.  177. 
Ni€mc€ibie%  T.  %}  Mr.  338. 
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(  ••  ) 

wftłf  ittie|;6w  •i#irtŁnjMtty,  do  bołii  wl«- 

4%f  jego  resfrtettrsenfał.    Jedno  po    dm- 

giem  poddawaij^    sif    Sanozwańeowi  wasj^* 

ątikie  niMte  Siewienkie.    Naczeliiiey    Rxe^ 

zaiisey  ksifie  Ckowański,  i  dworaasiB  Radjr 

|iepiiQ<^W9  ebeieli  wyrugować  jego   ludsi  s 

Proitekai  lecz  im  aic  to  nie  odido*  Łisowrid 

opanował   Zmrtąf^k  na  drodze  między  Kolo* 

mtt§  a  Rzezaniem  połofofty*    Miał  pcid  scA) 

jak  mówi    przytoczona  od  RaraoMBinz   IntH 

nika  18)  ludzi  Łitewskick  Czerltieaów  i  ro- 

akiego  <lchotnika,  z  gdy  Ckowaśski  z  Rze« 

zańakiemi  i  Arazanmakiezn  ludźmi  pod  nrary 

tego  miaata  podat^pił^   zabłysnął    Łiaowriri 

płerwzzym  awym  wielkim  czynem     Wypzdu 

z  miaata    niecierpliwy  aławy    junak,   znoai 

nz  gtowf  jego  caatępy,   niezliczonem  mnó- 

atwćm  trupa  pola  zaiciela,  nie  mnićj  w  nie- 

wolf  bierze  I   t  pobitych  w  jeden  ogromny 

dół  wrzttciwazy,  olbrzymi  nad  nimi  wynosi 

kopiec,  który  zoatał  wiecznotrwałym  mf ztwa 

jego  pomnikiem  >  i  jak   świadczy  Karamzin , 

po  dziś  dzień  w  tej  okoKcy  widzialny.  i9). 

t8>  JEflMflMcte  T*  XH«  tar.  nfL  krosil*  8t«lftraa  t.  M4  nota 
185. 

tf)  Kar.  T.  XII«  Air.  6ff.  kraaOui  Nikonowsta  ^  98  w  no-^ ' 
•le  185.  i^Łkowskoj  t%  wMto  tś  Znr^yskawe^  Hoao* 
wskleb  ItaAe^  pobtt  aa  Wtowa^  t  maakth  ^jwyck  poj^ 
auli»  Jaijąjrck  AraaflHUoov  wNIsaa  aa  toa^  hfijti  irUia 
f*«ławl«k :  M|»j  Aa  lek  ŁUow^koj  pawelle  w  imIimi 
910  w  jaai4i>  I  Miłeła  ta  aatf  nimi:  dlia  swcgejo  ąUwjT 
karHa  v^iy;  eo^  karkau  autU  t  4a  ąjrak^"^ 


C  «3    ) 

A  tak  gdy  WMjnthie  inne  ślady  wickszycli^ 
jego  naMcpdych  czynów,  czas  nie  ubłagany 
iBagtad^ił,  ten  jeden   nieruchomy   świadek  ^ 
piimsze  dzieło  ostatnim  opowie  pokoleniom! 
Lecz  skoro  mosna  1608  pozwoliła  dalćj  roz- 
puścić swe  zagony,  spadł  jak  piorun  w  Rze^ 
sańskie,  Tambowskie,  Woronezkie  prowin- 
eye  nad  Don  i  Wołgę.    Sara  Astrachan  uj- 
rzał go  w  swycb  stepach,  i  zdziwił  się  sły- 
sząc polska  mowę.    Wszystko  dla  Dymitra 
,^odbijajac,  nie  otarł  się  ai  o  kaspijskie  mo- 
rze, goniąc  póki  mu  ładu  stawało.  20).    O- 
gromne  mnóstwo  ludu  powiększało  codzien- 
nie jego  tłumy.  Z  drugiej  strony  Samozwa- 
niec ruszył    z  pod  Orla  na  stojące  pod  Boł- 
ehowem  170,000czne  Szujskiego  pod  wodzf 
brata  jego  Dymitra   wojsko,    walnem  ligo 
Maja  odniesionem   zwycięztwem,   drogę  so- 
bie do  stolicy  torowała  i  pod  Rozielsk  Ka* 
lugę  i  Borysów  za  pierzchającym  posuwał 
śię  nieprzyjacielem.  Nakoniec  gdy  pod  Cho- 
ilyńkf    wstępnym    bojem'  opuściło  szczęście 
Szujskiego  zastępy,  z  których  14000  na  po* 
lu  poległych ,  i  wodza  ich  kniazia  Bazylego 
Massalskiego    w  niewolę   wziętego   utraciła 


mtmmiimmmiammmm 


MOy  StemcewicTi  P.  Z.  III.  T.  2.  str.  338.  Niesiecki  m  B^k. 
K^jałowtcjsa  T.  3.  fttr.  SiarcvyAsM  D^^.  P.  Z.  Ifl.  T.  U 
nr.  283*  »>StM  w««ytikto  iwterdse  w  aw^j  m%ey  o4 
ujścia  Wołgi  do  Donu ,  od  białego  Jesiora  dó  A»tr%<« 
chaair  wsas/tuk  kri^j  dla  f^yaKra  jikold« wal.*^ 


(  w  y 

iyc  Krenlinu^  wroga  twego  aaeroko  po  ja- 
łowcowjch  Moskwy  polach  powiewąjfce  dio- 
rfgwie.  31).  Lisowski  Łjmicsawa  wracając 
jpŁ  na  czele  80^000  tulskich^  rseuńsldch  i 
kozackich  ochotników  ^  podst^pił  pod  Koło- 
nnif ;  dobył  jej^  wsifł  w  niewolę  tameowego 
Wojewodę  księcia  Włodsiniersa  Dołboru- 
kiego,  biskupa  Józefa,  duło  znacznych  ozób, 
i  dągnf ł  pod  stolicę.  22).  Wysłał  Sztąjski  m 
jego  spotkanie  wojsko  we  trzech  oddziałach 
pod  wodzę  ksifift  Rurakina  i  Łykowa  me 
mniój  dwu  Wołkoiiskich  Butnrlina  i  Puszkina. 
Na  brzegach  rzeki  Moskwy,  na  tak  zwanych 
niedźwiedzich  bagnach  zwarły  się  oba  wojska. 
Wrzała  zacięta  walka  od  rana  do  wieczora. 
Przełamali  jednak  nareszcie  szykownea  woj- 
skiem ochotników  i  kozactwa  tłumy,  odbiB 
wziętych  w  Rołomnić  więiniów,  a  Lisowski 
przybył  do  Dymitra,  który  główny  pod  Tu- 
szynem obóz  rozłoiył,  Moskwę  w  oblęże- 
niu trzyro<ijfc  33).    Przybył  tam    z  innej 

SI)  Hbuir.  wojny  Moskiewski^  y.  MIkoł.  Marek ock leg*. 

y^leowukoj  Fan  yriesot  f o4  Kołeaiia  I  Kołonaa  wsiał. 
Rpitkopa  Kołomenskolio  waiał  i  poeaeł  pod  Moskwa  • 
Iitaewsklmt  ItodMi  InarM  a  sokujii.  wstol;  a  w  iWfcs- 
(MNorlrfiJ  K»*oHict  f.  09-  I  WU4ykv  Kołoaienekaka  Je* 
aifa  i  Soiarina  kaiaaia  Wolodlmera  Oethenickolio  wala* 
aaa  w  połoii. 
7S}  KttrumUu  T.  Xn.  sir.  74  s  Stolaraewej  Kroniki  f.  S49. 
.^I  •  Lisowskim  sosali   aia  po  KołoaieBskoj  derohte  na 
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«trony  4A.  Wrselnia  Jm  Sapieka  eo  Cym* 
eaaaefli  wielkim  od  SflMileńalca  pottępii^ 
geidińcemy  Wiasmc,  Mo^sk^  ilmie  po  dro** 
^a&e  laiasta  41a  Samoswańea  zhoMewał,  i  kil* " 
ka  rasy  wysiane  na  praedw  siekie  wojikii 
SflEujakiego  rozgramial^ 

Moie  ktoś  zapyta  ^  czemu  w  tenca&aa  as 
tak  przewainćmi  siłami^  ogólnego  do  stolicy* 
nie  przypuszczono  szturmu;  czemu  jednydi 
silnym  ciosem  wojnie  i  panowaniu  Szujskie- 
go końca  nie  zadano  ?  Ale  trzeba  zwaiyć 
ogrpm-4^  stolicy 9  której  cała  ludność  była 
za  nim^  i  gdzie  ón  jakby  w  jedno  ognisko 
wszystkie  swe  zgromadził  siły.  Przybywalk 
do  tych  trudności  niezgoda  mifdaiy  wodzami 
'Pymitra.  Sapieha^  co  sam  na  czele  oddziel- 
nego wojska  tyle  miast  zdobyła  tyle  wojsk 
nieprzyjacielskick  przepłoszył,  nie  chciał  u^ 
legać  nikomu,  a  coi  dopićro  księciu  Roiyń- 
skiemu  swemu  rodakowi  1  Miechowiecki  za*- 
wistnym  porywczego  księcia  Romana  mie^ 
czem  zgładzony,  wydarta  mu  z  iyciem  natf 


w^m^m^m^^mmmmmmmmmmKmmmr^ffm 


MęAweśem  bro^n  i  Łisowskoko  pobili  i  siwych  w  iąJCT" 
dech  nmohlch  Łitwti  i  Ruskich  worów  poimali^  i  nariad 
wjsiall,  a  Llsowslcoy  s  dostatujiai  lladai  a«seł  f  pHisH 
k  woro  w  Tos«ino.  Nikommośka  Krmu  i.  d9.  I  bą)^<t 
o  Biml  cjiroa  woideil*  •  • .  i  Wtadyku  IKotomeittkoho  I 
Boiarina  kn.  Wołod*  Tymof.  i  protopopa  Zarayskoho 
liokoły  ołblua.'' 


<    «6   j) 

mąjikiam  fcutiwi.  Agdyfteijnlbski.elM^e  Ste- 
fko kora^stąjfc  ngtf  ^irtuim  d0.  BlMkwj 
{irasypuŚGł^  witrayniiye  go  MdfpoiziewMie 
Mm  Dym^*  i^ Jeieli  aidwił  stoUec  »oję  zk«- 
a^syde^  gdzieŁ  hęię  paaował  ?  jełeli  t^g^pt 
skarby  moje^  czćmie  ^df,:#adgł;viiM  9M%ro- 
jdzić?«  Oszczędzał  Samozwaniec  miasta ,  a 
nie  oszczędzał  Państwa.  Rozbiecąjfce  się  w 
około  chorjgwie  gromiły  uciekąjfcych  ze 
'stolicy Moskałów^- czyniły  straszne  prowincyi 
;Spu8toszenia|  zabierały  lud,  bydło,  bogactwa 
X  wszelkie  zapasy,  dobywały  i  burzyły  zamki 

■  ■ 

i  miasta,  wsie,  miasteczka  i  grody  w  perzynę 
obracały,  i  wszędzie  prawie  korzystne  z  ludem 
;Sziyskiego  staczały  potyczki.  Przewodził  ia 
Lisowski  niezrównana  szybkością  i  przykła- 
dem. Pustoszfc  wszystko  w  Perejasławskiej 
i  Włodzimićrskiej  prowincyi,  zamyślał  do- 
być warownif  Troick§  ś»  Sergiusza,  która  o 
.64  werszt  od  Moskwy  odległa,  była  przy- 
jtułkiem   pierzdiąjfcyeh.  zewszfd   Bojarów  i 
jludu^.  składem  skarlnSw  cerkiewnych  i  świec- 
ludi^  zbrojownia,   i  jedynf  tych  stron  oto- 
ahf«    P^^tęinym   na  649  sfinie    przMtrzeai 
sięgąjfcym,    4  skinie  wysokim,  a  8  grubym 
murem  opasana  pośród  gór  i  wąwozów,  nt 
znacznem  podwyższeniu,  basztami,  działobit- 
mami  i   rowami    otoczona,   stanowiła  jedno 
z  najmocniejiszych  miejsc  całej  Rossyi.  Zbyt 
trudnym  stawała  się  więc  dla  partyzanta  ła- 


<  »  j) 

i 

ipem;  oniiaj|ł  ja  i  spalił  tylko  ^^yległf  włość 
Islementowfilt).  94). 

Nie  długo  mógł  Sapieha  w  Tussyńskim 
^ytrzyinać  oWzie.     Wycifgtiał  z  wojskiem  ^ 
cbcfc  jak  dotfd  ńieza  wisi  nie  od  nikogo  pro-* 
wadzić  wojnę.  Zkiwazy  w  pochodzie  na  gło^ 
wc  ksicift  Iwana  Szujdcie^o  i  Rotnodan(nv'^ 
nkiego  z  Wojewodf  G^lmmnem,  szedł  w  to- 
warzystwie  ks.    Konstantego  -  Wiszniowiec- 
Idego  i  Ty szide wieża  pod  waina.  i  łakoma 
Trojecka   warownif^    której  oblężenie  83go 
Września  rozpoezfł.  S5)«    Ale  znaleźli  tam 
prócz   silnych    murów  nie  mniej    nieugięte 
serca  w  dowódcach  księciu  Grzegorzu  Dot^ 
hwukim^  1  Wojewodzie  Alesym  Hiptiiwchasto^ 
wie.  Przyłączył  sif  do  Sapiehy  Lisowski  na 
na  c^sele  kilkunastu  tysicey  JDollskiego,  Ta-< 
tarskiego,  Czerhadtiego  ^  Wołgajskiego,  Za- 
]>eroifcluego  i  nawet  Astrachańskiego  ludu ,  nie 
mało  licząc  w  tern  moskiewskich  ochotników. 
Osobliwszf'  sił§   geniuszu  ^  wymowy  i    mę- 
Sfitwa^  jak  magnes  przyciągał  do  siebie  t^^elazne 
owe  narody.  26).    Nastepnemi  wycieczkami 


■MIM 


tti)  Kittma»sln  T.  XII.  •uu  «t  m  odwołiuiietti  i4ę  4o  Dsten^ 
nikA  AkrumhiMza  PuHćffna  Mr.  59. 

25)  KaroMOn  T.  XII.  mr.  83. 

aa).rowotfMiiLodKiutuKisina  Krojilka  PAlIcyiw  «tr.  S5  w  moeię 
M41*  X.  Xii.  nówit  ^A  «  SAB^wśkim  nn^orania  I  dletl 
lif]|jiar)»kle  jniłoliy^li  rońnycli  h^4ti6w  Tatac^we  umoble 
Czerkasy,  Zaporoisfikte  kozaki,  DoAftlnb,  WotcMe,  »ie- 
wierskie>  Astrachańskie,  i  .vi0»lia.  W^y^MkA  s  HiifiAciioio  t 
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i  zwycięstwami  powifkszyio  się  jesscze  to 
woJ8ko.0blęŁeni  uczyniwszy  wycieczkę^  el»r4- 
ciii  w  perzynę  wszystkie  przyległe  słobedy. 
Najeżona  była  warownia   ludem  ^  źelascm  i 
męztwem.    Dnia  ,29.  Wrzeinia  wezwali  iA 
do  poddania  się   Sapieha  z  Lisowskim  S7) 
obieeijg^c  laskę  Dymibra  i  sowite  nadgrody. 
Lecz  te  słowa  padły  jak  wiatr  o  skałę  Tro- 
jeckf.    Wysypawszy    więc  okopy,   okrfiali 
niezachwianych  niczem  obrońców  ^   ogniem  i 
gradem  kul  z  63  armat  wyziewanych.    Dnia 
i2.  Paździ€n9ik0  nie    powiódł    się    szturm 
ftacny^  a  oblężeni   d*   iA.  śmiała  powtórzyli 
na  szańce  wycieczkę*.   Nie  zaąjdowid  się  w 
nich  tej  nocy  Lisowskie  bo  właśnie  był  pod- 
stf  pił   ż  drugiej  strony  pod  mury  chcąc  u* 
bieieć    młynek,   do   którego  Moskale  pota-^ 
jemny  mieli  z  zamku   przechod.    Nie  udało 
mii   się  jednak    bo  noc  jasna  sprzyjała    o- 
blęionym.     Postrzelony  w  dłoń^  uk^acił  ran- 


8  Łi«ow«klai  d»  aOOOO  kronia  cserai  i  p#toaMttlków/' 
Marchockt   w  hwH    wftp>^łc«e«n^   Historji  9i.  42  daje 
Ii lAO wekiem II  ijtko  2000  luda.  Siarczy A.ski  T.  1.  m.  283 
mówi:  ,,W  pół  roka  oddano  mu  w  rsąd  prsesxto  2000S 
kosaków  dofttkleh ,  ktdryefc   ilosba,  potfiiuuMa  9kę  ide- 
jsmiernie,  bo  sewasąd  Mf  ochoiaicy  aa  powab  wolnego 
tupie^twa  cisnęli.'*  Inni  ciągle  po  jedn^  nulii  dodając , 
dają  mn  200,000  wojoka.    Tyle  licsy  NiBsiefM  t,  t.  eL 
134  »  Kajało wicsa*   JFramc.  Paprocki.   O^epr.  0*^'  po'* 
T.  I.  oe.  345.   CkmieiowMki  w  Now.  Atea.  T»  3.  bu.  37. 
t  w  nerbaraa  u.  177. 
«7}  Karaaufin  1.  XII.  «ir.  $4. 


(  w  ) 

•łych  lub  ubitych  kilku  kozaków.  2S).  Od^ 
nawidły  się  tastęsto  szturmy  i  wycieczki.  Wi- 
dzf e  ie  przemoc  zwłokę  cierpi  y  prowadzili 
Sapieha  i  Lisowaki  podkopy  do  m.urów.  SO). 
Przewidząjfc  to  Dołhoru^i  i  Hołochwastów  ^ 
ai  utwierdziwszy  nię  w  domysłach  przez  poj- 
manego rotmistrza  j  ^  zaczęli  robić  przez  bie- 
głego w  górnictwie  Korsakowa  pod  baszta- 
mi podziemne  słuchy,  dla  usłyszenia  głosów 
lub  stukania  kopifcydi.  Dało  to  powód  do 
dwóch  krwawych  bitew,  gdy  z  obustron  nad 
fossami  walczono.  Ale  nasz  bohater ,  nie 
mógł  długo  wysiedzieć  pod  murami  jednego 
Ifilasztoru.  Często  przedsiębrał  wycieczki,  i 
okoliczne  północne  i  wschodnie  Rossyi  kraje 
tak  w  moc  Dymitra  zagarniał,  jak  to  nie 
dawno  z  południowemi  Uczynił.  Około  24. 
Października  wyprawił  się  na  czele  koza- 
Iców  na  miasta  okoliczne.  Za  przewodem 
limoTiMSaiZL  Szydtowa  otworzył  Suzdal  hU 
fiowskiemu  i  wcgewodzie  Teodorowi  Płe- 
azczejowowi  swe  bramy.  Peref4»sław  Zaleski 
nie  tylko  się  poddał ,  ale  mieszkańcy  jego 
przyłączyli  się  jeszcze  do  Lisowskiego  na 
zdobycie  znaczniejszego  Ao«<oti^a«  30)»  Rzęd- 


27)  dSycio  J.  P.   Sapiehy   (T.  2.  Żywatdw   SftpMów  p«  x* 
Kog^aowsklego)  str«  187. 

29)  Karamzin  T.  XII.  sir.  87. 

30)  Karamzin  T.  XII.  str.  100  nota  29&  Niko  Kron.  f^Tojże 
iósowakiy   półko WBik   był  w  SiUBdalie  inaym  porodom 
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dl  toneesAy  kniai  Trzeciak  Se jto w  wyssedł 
na  ich  spotkanie  wras  %  Metropolita  ^Omt^ 
tern  z  kilkotyaiccznćoi  wojsUeM^  ale  pan^ 
iony  na  głowę  kilkaart  duez  utraciwssy  o^ 
ciekł  ca  prędzej  do  zamku*  Rozjuszeni  swy- 
cicicy  wpadaj}  za  nimi  do  miasta*  Nacselsiry 
clironif  się  do  CćrkwL  Widzfc  groŁyce  iii«^ 
bezpieczeństwo,  wycliodzi  Metropolita  s  clile« 
bem   i   solf  na  znak  poddaństwa*    Nic    nie 
mogło     wstrzymać    rozpasanego    kozactwai 
pojmajf  Metropolitę  31)  wpadaj}  do  cćrkwi^ 
bij}c  mordując   Czerńctfw,  Bojarów,  lad  po* 
spolity*  Grobom  nawet  i  pomnikom  swif  tyeft 
nie  przepuszezajfc*    Były  tam   srebrne  po* 
sf gi,  był^  szczerozłoty  i.  Łeontego  od  Mo^ 
skwy  na  50,000  rubli  szacowany.    Jedne  na 
szmaty  porąbawszy,  ten  dla  swćj  kosi^wno^ 
ćci  cały   zabrali ,   do  SOOO  Bojarów  i  loda 
w  pień  wyrżnęli,  Metropolitę  i  kn*  Trze- 
ciaka   z  sobf    uprowadzili,   i  z  niezmieraf 
zdobyczf    do    obozu    Sapieby  wrócili.  8S.) 
Szlachetnych  jeńców  Dymitrowi,  ś.  Łeonte- 
go zas  Marynie  odesłał.   Czas  te£  tu  w^o- 
mnieć,  ie  szlachcianka  ta  na  carstwo  wyniCf 
siona,  straciwszy  jednego  dnia  tron  i  męis, 

mnehulu   pakost  dleta^ae/^     Niewu:e^vic%    T.  2.  sL  338. 
,     .  Ni0Hecki  T«  2.  ct«  134.      • 
,   31)  Którejg^o  syn  Mickał   Fedorewics  Boiaanotr ,  sostał  po- 
iniej  w  r.  1612  obrany   carem  i  p\6rwnxym  pruzczu* 
rem  pannjącei^o  do  djiU  dnia  carskiego  domu^ 
ZZ)  Obaca  Ikycie  SapMy  T.  9.  aU  172.  tra. 


(    101    ) 

iui   Miteniem  śif  przewainycli    do   stolicy 
nieprzjjaddł  9  od  drz^eego  Szujskiego  wraz 
a  ojcem    i    polskimi    posłami     na    wolność 
puszczona^  przybyła  takie  do  nowego  Sarao«> 
zwańcai  jakby  do  swego  męża,  i  biorąc  z  nim 
slab  potajemnie  utwierdziła  go  jeszcze  bar- 
dziej w  umysłacb    pospólstwa  ^    na  prawach 
Babytydi  zuehwałćm  udaniem  i  polska  bronią. 
Upadek  Eosto¥ra  rzucił  postrach  na  całf 
Ruś.  Lisowski  zapuszczając  w  prawo  i  w  Ic- 
91^0    swe   zagony^    znaglił  \do  poddania  śif 
miasta:    Włodzimierz  Wielki   nad    Kliasma^ 
'  Kostramf,  Jarosław  Wielkie  Ucłecz  nad  Woł- 
ga, Hałecz  i  Woloffdf.     S^ujOj  dziedziczna 
majętność  cara  Bazylego  i  Niiny  Nowgorod, 
podobnego  doświadczyły  losu;  88)  które  sif 
dobrowolnie   nie  poddały,  te  mieczem  i  po- 
ftogf  do  tego  przymusił.  Spotykali  go  wszc- 
'  4zie  Wojewodowie,  Bojarowie  radni,  (dumni) 
Mir,  duchowieństwo'  i  lud  pospolity,  wycho- 
idzac  naprzeciw  niego  z  krzyiami,  obrazami, 
•chlebem  i  solf .    Gał}  zimę  1606  trwały  te 
zwycięzkie  wycieczki.    Pędzfc  jak   fala  ni* 
t^im  nie  wstrzymana,   spieszy  za  nizny  No- 
wgorod  w  ziemie  kazańskie,  carżykom  tatar- 
skim hołdującym  Moskwie   od  czasów  Iwa- 
na Ii.   podległe.    Tatarskie    hordy  i   samii 

33)  Kai'am'iin  T.  XIl/  str.  t02.  Niemcewic%  T,  2.  atr.  338, 
331).  ityc^  .sapieliy  T.  2.  sir.  172.  Ni^Uckia  Kojąław. 
T,  2.  4tr,  t34. 
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earżykowie  1  chany^  przyjetAiali  ze  swesf 
ludźmi^  po  kilkatysifey  9B  sobf  prowadzać  do 
obozu  Sapiehy.    Przybyli  tam  niebawem  je*r 
den  po  drugim  car  Kazimawski  wiodąc  z  ao- 
bf  5000^  car  Barchatski  na  czele  8,     car 
Piotrusaw   ze  4000cami|    car    Ramanaw$ki 
z  lOOOcem ,   car    Kusulbacki  z  5000    loda* 
Władzcy^  którycb  imiona  nawet  nieznane  by-> 
ły  Polakom  i  Europie^  uderzali  kómem  czo- 
łem przed  polskiemi    wojownikami  |  którzy 
ich  znów  do   Dymitra   odsyłali.  84).     Łeca 
nie  tu  koniec  tym   uderzajęcym   pootępdm# 
Dowiadiye  nię  Sapieha^   Łe  nad  Białćm  Je- 
ziorem na  70  mil  w  pułnoc  od  Moakwj^  w 
zamku  o4  niego  Białozer$kim  przezwanym 
jf czf  polacy  więźniowie.    Wysyła  tam  Łi- 
Bowakiego.     Przechowywali    carowie  w  tej 
niedostępnej   pośród   wód    i    lasów  okolicy 
8we  skarby^  chcieli  i  sami  w  razie  ostatecz- 
nej potrzeby  bezpieczne  mie<  tam  schronie- 
nie.   Sf dził  Wasyla  ie  nikt  o  pojmanych  w 
czasie  owej  sławnój  rzezi  w  Moskwie  Po- 
lakach nie  usłyszy;  a  cói  dopiero  tam  doj- 
dzie! Lecz  CÓ&  mogło  być  niepodobnem  Łi- 
aowskiemu?  .Przedziera  się  przez  puszcze^ 
lasy,  jeziora^  rzóki^  moczary^  dobywa  mia^ 
ata  i  zamku;  i  któŁ  tu  zdoła  opisać  radość , 
kto  okrzyki  zdziwienia  i  uniesień,   kto  łzy 

34)  Życie  Sapieky  T.  ?.  sir.  m.  173. 


im) 

i  wd^iceasBoIć  tyeh  fflngo  zapomnianych  po« 
daków^  wyeifgajfcydi  do  swego  zbawcy 
4rzace  ręce^  i  całujfcych  jego  szaty?  Po- 
YYieści  te  poczytałby  iatwo  nieświadomy  ów- 
czesnych dziejów  i  ludzi  za  bajhc  z  tysiąca 
i  jednej  nocy^  a  przecież  są  one  zgodnem 
jdziejopisarzów  podaniem  nad  wszelka  wat* 
pliwość  wyniesione. 

Gdy  z  jednej  strony  6.  Listop,  hsięie 
Roman  Trcgekurów  sybirski  wojewoda  ^  a 
11.  Grudn.  czterech  innych  tamecznych  wo- 
jewodów z  czołembiUiię^  (jal<  się  współcze- 
sne wyraiąjf  Dzienniki)  do  Sapiehy  przy- 
jechali^ 35)  dowiadąje  się  ten  naczeloiik^  ze 
kniai  Galiczyn  mimo  przysięgi  odstfpił  od 
Samozwańca  i  do  kilkutysięcy  wojska  zebrał* 
Wyprawia  na  ni^o  15.  Grud.  Erazma  Stra- 
wińskiego,  a  za  nim  80«  t«  m.  Lisowskie- 
go 36)  z  para  tysięcy  Dońcow.  Mimo  tę- 
^ićj  zimy  ściagąjf  nieprzyjaciół^  w  Wielkiej 
Soli  7000  Zmienników  rozbijajf,  posadę  palfi 
właśnie  kiedy  z  drugiej  strony  Sobolewski 
i  Wojewoda  Płaszczejew  około  !9S000  tychże 
na  głowę  pobili.  37)«  Słowem  Sapieha  i  Li- 
sowskie tak  wszystkie  ruskie  ziemie  zwojo- 
wali ^  ze  podług  podania  wszystkich  iWspół- 
czesnych^    z  lu>ńcem  roku   tego   nic  w  ol^- 

35)  Życie  Sapiehy  T.  2.  str.  189. 

36)  Toż  disieło  T.  2.  air,  1S9. 

37)  Toi  MUAO  sir.  191. 


(    *M    ) 

Mwn^  RoMyi  SsEiąfddaaiii  9ie  Miteło  prócs 

i^Ucpf  Wielkiego  NiMogfodUy  Smoleńska  i 
•Siej  Trójcy.  88)»  Kiedy  DMtsrfa  zitta^  pcmi* 
łuł  sobie  ksi|ie   Rożyński  w  Tuszy ni^y  a 
8apieha  pod   Trojcf ,  podzienBo  miescfcaui 
tak  dla  ludai   jak    dla    koaiy  wytnsyaiujfe 
«rogoać  klinatUy  i  wojeone  niewesasy.  Łeci 
gdy  Roiyński   z  Dymitcan  więcej  biesiado- 
wał  jak  walczył,  Trojeeka  twierdM  aie  mało 
ftaprzftała  Sapieha,  dąjf c.  codslennie  liderza* 
j^e   iBcatwa   i   wytrwałości  dowody^  «  od- 
pierając jak  wysim   aamottta  bąjacyn  na  mf 
cewezjd,  ni  U^  wsburzone  morze  zwyeifscomy 
00  całf  w  koło    Raś    zwojowali;   była   dla 
Moskałów  teuisaa^  tzim  dla  Polski  w  cmu 
oie  aswedzkich  za  Jana  Kazimierza  zaborów 
-Cz^Btochitwa.    W  jedoćj  potfinćj  wycieczce 
lubo  zostali  nakoniec  ze  strata  odparci ,  Ii* 
sowski  od  słuci  klasztornego  Teneniona,  w 
lewa  czcić  czoła  strzałf  raiony,  nuif  ł  z  ko* 
aiia,  i  krwif  się  zalaL  89).  Od  początku  ao<^ 
wego  roku  1609 ,  cifgle  juft  z  Sapiebf  nad 
dobyciem  tćj  twierdzy  pracował.    Dnia  Sgs 
fity  ca.  uderzyli   z  Monastćra  na  jego  obite, 
łfcz  utracili  takie  mnóstwo,    ie  samycb  sy* 
nów  Bojarskich  do  70  pobitych  zliczono.  40) 
^y  wewnątrz   twierdzy  i  choroby  jadowite 

38)  ni.<ior.  wojny  moakiewftk.  Mik.  MArchockie^o  fttr.  41. 

39)  Karam%in  T.  XII.  str.  92.  z  NIkona  kroniki. 

40)  Żjeie  &$apiehj'  str.  201. 


•wa^tAf  Aa'  rńnpmtstfy^  Mało  sf^  dMfióriyitf 
wyałać    do  Bazylego :  OMamiuan    Palicyna 
2  pl^bf  o  rychły  ratunek*    Prsybył  nieba- 
wem z  Moskwy  ataman  Ostanhow  z  niewielka 
druiynf  kozactwa  i  ładunkami.     Puśdwazy 
lek  przez  nieoatrpiność  do  twierdzy^  ezte- 
^ch  tylko   schwytał  kozaków   Lisowski ,  i 
kazał  ich  na   postrach  innym  przed  murami 
klasztoru   zamordować.     Podobne  czyny  nie 
ąą.  nowinf  w  wojnach    domowych^  gdzie  po-* 
ęród   powszechnego   zaiarcia,   kaida  strona 
tem  większych  dopnszcza  się  ostateczności, 
im  bliićj  widzi  mę  celu^  i  im  wiecćj  jui 
krwi  wypłynęło.    Wszak   imśŁjm  s|  przy-^ 
kładem  wojna  Wandą]skaiQisq^ąńskie.Krew 
^a  krew  oddąifc,  wyprowadzili  oblężeni  poj-* 
manycii  ze    swej   strony  jeńców  i  42  w  o- 
czach   obozów  zgładzili.    Poruszeni   do  iy- 
wego  Polacy,  powstali   na  Lisowskiego  jako 
iiprawcę  tego  morderstwa ,   dobyli  orciów  i 
głos  śmierci  tu  i  owdzie  słyszeć  się  dawał, 
gdyby  go  Sapieha  powagf  swf  i   wymowf 
nie  ocalił.  41)..    Dnia  26.  Stycz.  tak  silna 
nastfpiła  ..wycieczka  ^  Ł»  eAe  Sapiehy  woj- 
sko musiido  być  gotowe  do  boju.  RUka  cho- 
rągwi z  piechota    zasadzono   w  taborze  Li- 
sowskiego,   innym  kazał  Sapieha   wystąpić 
z  obozu  na  nieprzyjaciela.  Wsiadłszy  im  na 


4t)  Karain;rin  str.  05.  m  kro«ikt  Palicyna  sir.  t36.  137. 
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karki/  peiizyi  ał  pod  nrary^  g^sie  lA'  ńiowu 
kamiemami  i  drzewmn  raAono^  i  nie  bex  nu- 
caoej  straty  do.szaieów  wrócić  EaiiissH»w4S|» 

W  jednej     z  taliich    wycieczek    sincił 
nasz  bohater  brata  Stanisława.    Był  ir  kla- 
sztorze sławny  ze  swej  dzielności  i  czyntfw 
konny  rycerz    Ananiasz    Selewin   postrach 
oblegających  y  i  mało  kto  waiył  się  walczyć 
t  nim  sam  na  sam.  Widząc  go  raz  daiaeego 
na  siebie  Lisowskie  poleciał  na  jego  spotka- 
nie, ale  Ananiasz  przyłoiył  strzałę,  wynde- 
rzył,   trafił  \v  lewe  ucho  i  powaliwszy  na 
ziemię,    sam   spifł  konia,  i  znikf  nietknięty 
z  pośrodka  otaczających   go  jak  gęsta  chmu- 
ra kozaków.  48).     Strzelec   Niechoroszów  I 
wieśniak  Nicełbr   Szyłów  przewodzili  swy- 
kle  wycieczkom,    obadwa  w  osobistej  z  bo- 
haterem naszym  walce,  krwif  jego  broń  swa 
tiszlachcili ;    pićrwszy   ubił  pod  nim  konia , 
irugi   ranił   w  biodro,  44)   a  tak  Lisowski 
więcej  pod  jednym  Monasterero,  jak  po  wszy* 
Stkich   zbi^ianych  od  ^ebie  szerokich  pro- 
wincyach  i  miastach  ucierpiał. 


42)  Życie  Sapiehy,  str.  ą03.<804. 

43J  Karamzin  sir.  97  js  Pallcyna  atr.  t45i  ?40.  ,»Aleksairfr 
He  liUowskoy  widiew  toho  Ananlu  ra(uiasxcjsa  proUw 
aebe  i  wyde  proUwu  jehe^  chotla  jeho  ubttl.  Anaata  te 
udariw  koft  swoy  i  poatriell  litaowtkafca  t*  łąki*  w 
wUok  lienroy  a  ocliom-  prostrieliw^  i  oprowerąe  ieho 
dołu,  sam  że  utecjee  ia  sredi  połkóiv  kozaczłich.'^ 

44)  Karamaia  str.  97.  a  Palicyaa  itr.  «T. 


I  w  I 

WtfemmMiimf  wjU§  o  p^witenio  ksif - 
cia  GAlkfiyna  i  iM|:eli  mtrjwkiw.  Saskcfcetai 
ci  aifiowie^  nicdsy  kt^ta^ymi  odsiiaeuli  sie 
ksif^te  Pro£orowski,  Dymitr  Miebiłowic«y 
Po&aMki  i  Sukitt^  dali  hasło  ratowania  oj- 
csywy  od  nawały  cudzoziemców,  i  znaczno 
2Bbierali  zaatf py.  Garnęło  się  do  nich  wsży^ 
Btkoy  co  jetfztze  było  cnotliwe.  Raz  zbici , 
to  znów  zwycięicy  rozrywali  uwagę  i  siłę 
Polaków  9  i  nie  mały  przynosili  uszczerbek* 
. Zmiemiikami  namywąjf  ich  pospolicie,  lecz 
dzią,  gdy  ostygły  namiętooici.,  co  tamtean 
oorcami  kołatały,  prawda  niezmienny  swój 
głos  wydobywa*  Trzymali  się  powstam^  Of 
koło  Kostromy,  Muromia,  Włodzimierza^ 
Ósmego  Kwietnia  ppzybył  do  Sapiehy  gar- 
niec od  zagrożonego  Suzdala,  prętkiego  za» 
dąjfe  posiłku.  45).  Wyprawia  tam  niezwło- 
cząde  Lisowskiego  z  SOOOeaipi  Dońców  i 
kilkoma  działami.  Nazajutrz  wysłał  za  nim 
kilka  chorigwi  Petykorców ,  a  wojska  tę 
zgromadziwszy  się  pod  Turyowem,  weszły 
do  Suzdalu.  Trzynastego  do  walnej  przyszło 
rozprawy,  w  której  takf  zadał  im  wód&  nasz. 
klęskę ,  is  ii,000  na  placu  legło ,  a  ledwie 
4000  do  Włodzimirsldego  achronfio  ^aię  zam- 
ku; za  którymi  gonifc  aii  w  same  bramę 
miasta,  byfc  i  siekąc  wiedialL 


44}  tycie  SapMjr  sir.  ¥12  I  tl3; 


14^ 


<   «8    I 

Jik  ofToma  laieii  ]«&  «  toMwia  siły^ 

widsimy   oąjprsM  «  iaopego .  ieli  .  pognMn : 
bo  drugi  Tabor  takie  z  liOOD  sdoiotty^  nift- 
bił  Sasiuel  Tysadkiewicz  pod  Gorenoideaiy  a 
tnm  z  SO^OOO  pod  Piftątef  $  nakoniee  in- 
§ąj^  ich  do  Bąjakrytasgrch  krj^wok  ^  lrt6ro 
jak    pośniej    w   podobnych    okottacttościaci 
Wandejczykpwie   płotami  i  sasiekwii  wnui- 
cniali,  przebył  trzy  zasieki  i  do  40^000  1m^ 
du  rozpłoazył.  Te  ttslawiemie  waUd  z  tyłuy 
fo  bokach,    i  ze  wszyslkieh  atr^n  tłumaczf 
az  nadto)  czemu  Dymitroiiccy  tak  dingo  zie 
stanowc^go  ani  na  Moskwa  ani  na  Trojeckf 
warowaif  przedsiębrać  nie  mogli,  kiedy  po* 
dobny  sposób  wojowania  Hiszpanów  w  mim 
4808  większe  podobno  i  szyiniwniejszeFraB^- 
cuzów  az   za  Pirenee    wyrugował   wojska^ 
Dnia  2dgo  Kwiet.   musiał  znowu  Lisowski 
spieszyć  z  3000  Dońców  46),  przedw  Zańm^- 
nikóm  kupifcym  się  (riEoło  Jarosławia^  H6fj 
jui  był  z  innemi   Idlkoma  niastmni  oti^adł 
od  Samozwańca*    Inni  powstańcy   wynU  w 
pierwszych  dniadi    Mą|a  z^Włodzimićrza  i 
płynfc  statkami  na  Kliazmie  przelunAdi  si^ 
ku  stolicy.     W  Kazsińsczynie  nawetr  zebrał 
Bojar  Teodor  Iwanowicz  Szeremetiew,  kilka- 
naście tysięcy  Tatardw  i  innego  ochotnika  i 
przybył    do    JNiAnego   Nowogrodu*    Róspę* 

46 J  Ź^cie  Hdpitkg. 


ti«ił  wprawdzie  14go   Maja  cześć  tydi  po- 
wfrtańetfw  Clhoraiy   lifozyrski  Józef  Budziłoj 
a  Ł^ie^mAii    na   wifkszę   massę    w  połowie 
Czerwca  pod  Kineszma-  (nad  Wołga  w  Ko- 
stroinaidein  Województwie)   napadłszy  kilka 
tysięcy  trupa  połoiył;  miasto  samo  wysiekt 
i  wypaliła  a  Wojewodę  Teodora  Babarykina^ 
kióry  je  do  ostatka    bronił,   iywcem    poj- 
mał. 48') •  Lecz  ruszył  nań  niebawem  Szere*^ 
metiew  m  Niinego  Nowogrodu  i  uderzył  poi 
Juriewceffl  nad  Wołgf*     W  krwawej  bitwie 
zniesiony  Lisowski,   wielu   ludzi   na   polu, 
wielu  w  nurtach  rzóki  utraciwszy,  48)  ćof- 
n^ł  się  a£  pinl  Suzdal,  a  Szeremetiew  zajat 
Murom,  Kazymow  i   wszedł  29go   Maja  dó 
Włodzimierza.  Kiedy  zaś  ztfd  i  pod  Suzdal 
«ta   Lisowskiego   zmierzył,  doświadczył  jak 
niebezpieczna    zwićrza    iA  w  własnej  jego 
norze  napastować.  Na  tamecznych  równinach 
mógł    Lisowski    nigkorzystniej    bitna    swa 
rozwijać  jazdę,   a   liczną    w  prawdzie    lecz 
śle    urządzoną    Szeremetiewa    piechotę   dó 
nogi  prawie   w  strasznej    wyeiąwszy  bitwie 
4flf)  pomścił  sowicie  poniesioną  dopiero  klę- 
skę,  poezem  znowu   w  inną   zaciekając   się 


4T)  Tojł  dsieło  sir.  31T.    Karam%in    str.    102   x  Nlkoliow. 
kroniki  I  sHr.  117. 

48)  Karam%in  »tr.  137.  NikimoiM,  kronika  str.  115  i  116« 

49)  Karamzin  str.  1J9  x  Siikou.  kroniki. 


i  ^  ) 

gtrmif 9  ai  faUdm  Wielkiego  ff owegreia  99^ 
sagony    swe   rbipusBcnt:  lecs  mim»  tjA 
powtarsany eh  swycif stW|  samiast  aif  Hiwiij^ 
eza^  roilo  do  koła  aiebespiecseńatw^    Mk 
gtowy   bąjeeznej   hydry  po  htidim  iirifcie 
liomieja^e  odraatały^  tak  sewaa|d  ai  to  s  oA 
w  obronie  kraju  swego  poległych,  raje  jaśd- 
delów  powatały,  miaata  jedao   po    dmffm 
odpadały,  i  2  tylu  saberdw^  mało  co  l«b  aic 
prawie  nie    soatawało;  aiowea  ci  eo  byli 
dotfd  oblcieńcami ,  atdi  9i$  nienacsnie  •- 
blcionymi*  »—  Z  drugiej  atrony  nło^y  90 
letni  bohater,  synowiec   cara  kaifie  BUcfcal 
Skopin,  wojewoda  nowogrodzkie  ktikreg^jpKj- 
rodsenie   nadzwycsąjnie   uposai^e,    a  aam 
Żółkiewski  w  swej  historyi  pochwałaaa  wy- 
nosi, zbierał  wojsko  w  okoliqr  Nowog;rodtt^ 
i  zawarł  imieniem  cara  S8go  Lutego  w  Wir 
borgu  przymierze  z  krdleni  szwedzMa^  ao* 
tą  któr^o  5000  ludu  posiłkowego  Karola 
IX.  na  ioid  Sziyskiego  przystawić  dbowifr 
zał  się ,  za  eo  mu  car  prawa  swe  amiesiane 


50}  Bo  o  nikim  innym  w  tych  okolicKnoiciach  nie  moiak 
rojsumleć  tych  słów  Lef^etęue  w  Hisu  Bmw.  ftir.  311. 
,,En  meme  (eras  un  partisan  polonals,  8'approchait  de 
fioYi^orody  ravag;alt  la  caiupague  et  soumeiiait  lout  ce 
qul  n'dtaU  pad  assea  fort  pour  lui  rosister.  Mais  ii  re- 
Guia  Mentou  qQaiid  ii  apprit>  qiio  l^armee  rassemiil^  par 
Skopin,  s'avaiicait  contrę  lui.  —  Co  tiit  <lau»  cen  circon* 
aiaiice4  4iu'«irriirereut  de  JUivoaie  les  trdupe*  8uedoi«M 
coitiuiaudeeit  par  Ic  Comie  JacfucA  Pontun  de  ia  Gardie,^^ 


f    Ul    I 

"    do  Iliflrat  eałfeówkie  ot^śCfpiL    JiboA  mm 
^     id0;  Morem  werało    iimdwioiie    Yi^ęgńLO  '  pod 
>     dowddBtwem  J^serała  JdiAa  Pontai  de  U 
^     Saidiś  9  Finkndyij    a  zł^csywaBy    idf  se 
I     Sliopinefloi  SO.  Mąa  ideUcf  Idfakf  atojfce^ 
I     mu  p0d    Wielkka   Ifoikrogrodem  KSernoaie-^ 
hieimt  ńdido.    Wyciął  im  wprawdzie   2bo« 
fiMMki  pod  Tomyt}  1000  Mieiiic6w  i  OOOOT 
Moalialdw^  ale  nw  to  pod  Twiprem  a  kcni-* 
CMI  nttpwca  edwetowepi  tak  fte  s  niedobit* 
kani  ledwie  wsMdł  de  obeAi  Sapiehy  pod 
IHrigef  )t  dokfd  eif  Łieoweki  {Nraed  pnewa- 
Anjmii  uiq;»ni]rjariolaiiii  eo&ył*    Uri|gał  tAę 
iunxa  Zborowski  2  idego^  i  Sapieby^  ie  tćj^ 
jak  nifiwił^  kobiałbi  i  gniazda  wron,  ddbyć 
ed  tak  dawna  nie  mc^Ii ;  wifc  dn^  91.  Ldp^ 
ąa  traseei  wielM  astiurni  inradzono^  idby  Zbo- 
r6waki  swf  nieswydffenf  pokąsał  aiłęt5i)# 
Ale  |dt  inne  tak  i  ten   spełzł   na  nicsem , 
a  śmiały  Zborowski  sabiwssy  jednf  niewia- 
9tę  na  murae^  musiid  snoisić  essezypliwe  Sa«f 
piehy  i  Lisowskiego  pochwały.    Od  dflia  do 
dnia  niepomyślniejszem   stawało  się  położe- 
nia Bymitra.    Jakoi    w  rdtu  4008  z  dw<kJi 
stróu  śdsncł  Szujskiego ,  swojem  i  Sapiehy 
wojskiem;    tak    teraz   za  nim  rok  upłynęła 
wcgskami  tak  zwanyeh  Zmienników  pod  Sze- 

61)  KaramBln    T.    XII.   str.   #33   0  kroniki   Abr.    Pallc^rna 
str.    157    i    160,  gdsie  «nowtt  są  drwiny  Sapiehy  i  JLi- 
iiOWAkiego  26  Zborowskiego  po  bo^skatec^ąym  ssuirniio. 
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rmctoiroto  .i  famytii'  %  jMkM^a 
M  J   dbflttMeimkiaBl  pod  SluKfii 

gorsm  wewaftra  otesity  i  w  8«r«ich  wła- 
Biiydi  fitrouiików^  mmAjli  mu  sif .  #ngŁ 
Nadfty  8wćm  osoUiimsćai  powoji—if , 
eiraioay  uŁfezonym  am  jdiby  M  igimjafa 
bi  loflu  Maikiem^  stricił  tucelk^  w  tecsf: 
śiau  oiarf,  gnębił  dfAiraaii  had  uM»  fisf- 
€hyl07^  a .  awswoll  ^up^łiiie  pof  uśdwMjr  m^ 
flse,  miiotyły  irif  gwałty^  iwNp4enti^  prae- 
klfsiwa  ludflddto  tomura^asyło  j^a  ii^lnńa- 
wi«  Ani  świadcin  aidi  iu^awayii  aiepraa^ 
pvaa€aał  mobóm  i  raaaadai.  Falaqf  besca^fa^ 
fti  w  takiej  nagroaiadseai  iMci,  kaalB  m» 
apustf  wiaUcie  swa  diiaia*  flS)«  SwM|r  Sb- 
pieiby,  Roiyekiego  i  Zkarowsldaga  arffdhf 
aobf ^  łaanały  spręiyatoić  daiałai  mjemmftkf 
a  goraa^e  podrafdnydi  mayały  aajiriphH) 
aieafoniuić  inifdsy  aastyaiii  ofatn&cnoł  Dy^ 
aiitra  rodsriły^  a  Ule  aUn  Mosliwy  pneaiśri 
aif  pamała  do  TUaayaa  y  a  Titfu^rAatt  da 
Moakwy* 

#2)  JKoHersycirl  Vita  Yladitł.  str.  71,  „PoloiM»nHk  .|p4ftoml« 
gaae  minus  hospkes  decereti  iniolerAiida.^^  ~  tMdem" 
ski  8tr.  34.  35.  StarowoUki  Unatit  Bei  mlŃu  kii.  VI.  B. 
2.  «t.  3S1)  otwarcie  mówi :  y,Poloui  propier^BiMiam  1^ 
centlaM  in  propHo  ii«l»  McearaWlM  m>ii4  p«i|aiiiif -te  k^ 
aiic^  vtf9  prapier  rapinas  ęc  biAoieniiam,  itoimiiaB  tj-» 
peni  sum  CArorem  Monconia^  cnin  jam  toium  Imperiua 


cierpliwy  Skopin  s  ro8Ufc^  codasieiii|ia.iM|»- 
skiem.  Praebył  jut  pod  Kolaz^nem  prawćm 
«1crzydłem  Wołgę,  luędy  Sapieha  i  ŁisowsU 
clicać    zabieds   mu    drogę  wyruazjli   z  pod 
Trójoy^  i  zatrzymali  go  ^8,  Sierp,  na  przor 
prawie.    Zaezfto    szarpać  się   z  obu    fitróii 
lejkkiemi  podjazdami;  z  naszej  strony  kozacy 
Lisowskiego  najwięcej  dokazywali.    Mieszał 
0ię  między   nich  i  Sapieha  9   dla  ^  opatrzenia 
miejsca  i  sił  nieprzyjacielslucb*    Poczym  u-; 
szykował  eboręgwie  i  kozakom  uderzyć  roz* 
kazął# :  Zagrzani  od  Łif owakiego  wpadajf  jak 
z  procy  na    moskiewskie  szeregi    pod  do- 
wództwem Gołowina^  Boratyńskiego^  Wołuje* 
%va  i  Zerebcowa^  Zwarły  się  jak  dwie  burzei 
kilka  godzin  trwała  rze^i  i  strzelanie,  nakoniec 
Sloskalów  do  Taboru  zaganiają.  Ale  gdy  wie* 
ezorem   dotarli  do  Kobyliny,  za  którf  stała 
piechota^  nie  mogfc  wytrzymać  parzęcćj  gęstej 
ptrzelby,  wrócili  się  do  bracia  Moskale  wy.* 
parli  ich  do  Rakowego  klasztoru*  Stójmy  zf 
rzek|^  oddział  zwftpiwszy  o  zi^^ełnej  wygra*' 
joiej,  eofnfł  się  do  swych  okopów  i  szaiicdw^ 
ale  i  Sapieha  ^idzce  niemożność  działania  sa* 
mf  tylko  jazd^  przeciw  zawartej  regularnej 
piechocie^  przestał  na  spaleniu  wszystkich  taU 
zwanych  Derewni  (szaAcdw)  kazał  do  od^ 

wrotu  ^atrfbić,   i  kię4y  V.4f^we  siye  foil 
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Tr%f  %  bólem  sotM  tratidtf'  itaMMMaki , 
haiąie  Midiał  SiMpte  triMił  4»  WUUmj- 
m.  58). 

Niebawem  fiziarm  ogólny  do  śtoBtjj 
Saiu oz wa licowi  od  sławnego  Pułkownilca  Ja- 
na Jaxy  Bobowskiego  doradzony^  dzieloosd} 
ksiaiat  Kurakina,  Galiczyna  i  JŁykowa,  ze 
ślratf  od|>arŁy  został :  a  wtem  dochodzi  nie* 
8p4»dziaiia  i  waina  od  zachodu  wiadomość,  któ- 
rej sprawdzenie  całej  wojnie  inna  nadało  po- 
stać. Zygmunt  111.,  widząc  jak  samo  polskie 
rycerstwo  i  ochotnicy  pod  Sapiehy,  Rozyńskie- 
go  i  Lisowskiego  dowództwem,  cala  niemal 
Kuś  zwojowali,  do  którÓj  ani  Dymilr  ani 
Szujski,  z  siebie  prawa  najmniejszego  nie 
mając,  swemi  się  tez  silami  ostać  nie  mo- 
gli; patrząc  owdzie  na  lwa  szwedzkiego, 
który  z  pulpocy  wyciągał  pazury  za  carska 
korona,  zrozumiał ,  ze  to  pora  jakby  od  sa- 
mój  opatrzności  wskazana,  na  odzyskanie 
oderwanej  niegdyś  od  Polski  Siewierszczy- 
zny  i  Smoleńska;  osadzenia  może  na  tronie 
knoskiewskim  własnego  syna,  a  rozkrzewie- 
nia  tem  samem  na  pułnocy  katolickiej  ko- 
ścioła, nie  ostatnia  dla  pobożnej  jego  duszy 
ponęta ;  pomszczenia  ha  koniec  zgwałconego 
przez    pojmanie  niegdyś  posłów  i  poraordo- 


* 


^  ijxlc  Sapieha  «tr.  196.497.  Ea^amtUn  iir.  M.' 


wianie  1^  f^4ęMm  W  ^^  *90H  jMwa  fikrp*: 

tarów,  ra^y  pleadroiiiaU   Rpś  ą^Podole,  ani 

pOfHocjr  4ąwMej  Mrólami  saweda^eoiu  w  cm«; 

«U)*  |Vf{jajr  In9ai|clti^j»    Id^c  u ;  giosea  po-< 

if^ęcbayaiy'  kUry  ęię^  8iIiiie::«a;t^orMzoyią 

fl^ajfiFił  •ąimiay  fraeilsipwzift  korzystać  %o- 

Itoticmoidy  i  ttcayaiwasy   w  SierpiiiM  ittOft 

po|^a  Mbinaaflpo  pod  Oruf  wioska  >  wypo-* 

HYiedąiał  liatem  8.  Wrzei.  pisanym ,  wojnf^ 

Saioakieinu,  a  w  Paidzierniku   rospuczfł  oi 

blf  ieiiie  Smoleńska.  Rzecs  godna  opłakaniai 

btfd  tak  wielki    w  samym  poczftku    uczy-? 

oionyl   Zkyt  og^dna  rada   Im>4$  Supieky  i 

Gąueuą$kieg^y  przemogła  lepiej   sro^umiano 

pomysły  Żółkiewskiego  ^  który  nie  mieszka-; 

J|c  wf  1^  w  s^ce  Moskwy  uderzyć  radziła 

czem  zaiste  wszystkie   swe   zamiai^>  mofte 

|>rzed  końcem  jeszcze  roku  móg^y  był  krAI 

nskuteeznić«    Dwa  lata  pod  jednf  Łwierdźf 

bezczynnie  stnwiotie,  zap()^y  ilal,  ale.r'ni« 

powetowanf  zostawiły  stratę* 

Ifie    mały    popłoch  sprawiła  w  wojsku 

8apieby  i  Różyckiego   wieiść^  ie  Zygnittnit 

jui  granice  państwa  moskiewskiego  przekrsh 

cza.    Złożono  koło,  aa  którem  przeczytana 

punkta  konfederacyi    od    wojska  Sfpieiyńr 

sinego  przy  pierwszem   do  Moskwy  wkror 

czeniu    (%o  Siei^nia   ł608^)    zawifAanej  j 

pąpfzjsifion^.  T^eść  ^cb^oboWifMulyln^ 

Ib' 


C   4JA   > 

te  db  en«i  Dfyodtrfe  i  fli^yiiy 

•dsyakattk  troau  nie  od«%y<f*adr  4Ch  ^ii^ 

tedu^  saś  M  to  Mpłilyy   antWifUdi^MMlM^ 

Bia  wi  omUIióW)   (opNteto  Aa  rtuiyiife^  d»^ 

pdty  nie  fM^fiił^  pdki  6hr  iMiof '  t^^f^ltfii 

odzyska.    6dyby  2a<  w  4fK  ufoteisl '  pśUm 

nie  uiiett  sif ,  mąjf  w  atfemt*  l^ieWilftMUfe  ( 

Rsesańskie  wjecbać,  i  AMiiecBae  ledMd  j  tti 

dtago  pobiertćy  pólti  swej  upłllj^  B^Mihqr^ 

niąj}.  Z  wc|}«ka  Roiyńikiego  5  tfiko  ret  aa 

piffikta  te  przyitałO)  aate  putk  SapMliy  <h 

zwał  się  na  niektdre,  i  Wzięto  je  s^^rbAim 

swym  do  roalrafiaieiiia.  W  obosi^  -Tei^fifr^ 

tkiin  .  nenrało  iołnierstWb^  Łt  krdf  pn^* 

azedł  sąjfć  dla  ałebie   oo  im  Bię  aśtitifh 

Mkót  nnok  teras,  mówili^  ^upUcif^iUe  Zf-^ 

gmunt,  iadnego  w  tein  nie  nt$Qfty  obofwif -• 

ftku  j  nte  Dymitr  ^  który  terać  juft  'Mie  JeiiI 

w  etanie  uiiScić  się  s  obietnicy,   a   tS6Ł  Ah 

piero,    gdy  król  aąjmie  Siewiersceis^p  ?' 

Wodzów  trapiło  wtargnienie  króla,  bó  trt« 

aili    przyrzeczone    sobie     od     Blimózwaiiea 

400,000  dukat,  i   owoce  swych  zwycfij^zHr  i 

nadzieje  bogactw,  posiadłości,  dostqjeilstw  i 

wpływu.    Duma,  zawiść,  łakomstitó,  zawfe^ 

dzione  oczekiwania,  widoSr  rozpadąj^cjMk  śif 

owych   wybudowanych  na  meekiewakfA  lo^ 

dzie  zankdw,  rozdzierały'  wsz j^Ythie  '  Mrcar. 

JRotła  aiedifć,  nieoihośś  i  ^vszj^kd'tdf  M« 


( ^  > 

#i^MAfii  ti-  swoJiMif*  lufMmf '  óMi  SapieiiyJ 

ł ' pósEiedf  do  głównego,   zflcęd  w' 'krotce 'po- 

0lCw  fito'  króla  wyprawiono  z  zuc)i>(nifóm  na- 

łiśgaimb^  aby  si^  ^  iUi  roboty  ntil'  mieiiał; 

ibMiJi^  ińi  jego  ział  Pana,  'anijfe|^  wojsKlo' 

dM^  bftei^  ahł  Polsice  za  ojczyiBnę  inieć  bęa$f 

SkHoiftićj  nieco  zachowali  się  stronnicj^  Sa-' 

piefiyi     Wódz  ich  przełożył  roztropnie  feyJ 

giiiiiiito^ii  j^K  niebaczni  byłoby  rzećza  rwkS 

itrojsko  jui  pód   Moskwa  stojące ,    gdyi'  tó 

zaniiflM  Wzmocnienia  jego  sił^  mogłoby  ow- 

Sitćin  wielu  do  rozpaczy  przyprowadzić ^'t 

InndCy^liiemi  Szujskiego  zastępy. 

'  Bziewigtego  'Września  stanął  Sapieha 
w  zamku  Perejasławskim,  oglądając  się  ze-' 
1vszad  jak  lew  trąby  myśliwych  słyszf  cy^  na 
rósn§ce  moskiewskich  patryotów  tłumy.  Dwa 
dni  póiniej  wyprawił  Osowskiego  z  2000cami 
BońcÓw  i  800  Czerkasami  do  Borysochleb-* 
iiiiego  ttonasteru  i  Rostowa ,  54)  aby  tam 
pilne  miał  na  obroty  Skopina  oko.  Zanimf 
Sapieha  pod  Trójcę  powrócił ,  zajfł  młody 
Wódz  Moskałów  Percjasław,  i  stanął  w  Ale- 
tandtowój  Słobodzie.  Wysłał  ksi^iat  Łyko- 
wa i  Boratyńskiego  na  czele  oddziału  Ros- 
śyan  i  Szwedów  na  Lisowskiego  pod  Siiz- 
dal.      Zamierzali  opanować  to  wpzne  miasto 


54}  Życie  ^apleby  Mn  tXZ. 


««(łym  -w  nocy  aapMefi,  ale  csąj^y 
Li^ftirsld  w  cM«  •%  obąjnał,  sfoOtals-a^ 
■i  odważnie^  i  do  eofiiienia  pt  ijpipil  M).^ 
NąjsmutnUgszf  postać  fise<htowi44|r  JDf-; 
nitra  oboyy.    Widatf c  jeyo  ałaholć  i  ftnain 
nie  ucaynioBo  swifsek,  tmjmtmiM  rif  riioft/ 
■i«   dk    óiego.    K^wicfcsae  afo^jrfadgr .  fp 
Bntewani.    Gwałtowny  Roiyi|tki  Mł  w.  jaga 
ocaach  lube   aiu  oaobjr;   targnf|  aif  nami 
■a  właane  jego  ndrowie,  i  ledwie  gącaf»m 
w  pokoju  na  acpaleraod  (oW«i«ai)  uduranaa. 
Samuel  Tysakiawies  afe  wduł  ^_  ■ffjpne' 
(O  Igarnem  i  oasusten.    Praybył  ka^  Ko- 
iydski  28.  Paiduern*  s  wojakiem  § 
Sapiehy,  ale  tak  aif  s  nim  ponSteił] 
na  p<yedynek  wyaywaliy  i  s  gołym 
wpadł  do  jego  pomfeaskinaa  j  a  gdjr  Sapiaka 
naprzeciw  Kkopiaa  pod  Ąlesanirowf  Stokodf 
podatępił,  nie  choał  go  poaiłkować,  i  idmo 
groifcęgo  niebespiecseńrtwą,  ^ftitaięię  9gą 
IJatop.  do  swojego  powrócił  obomi.    Nad-. 

• 

ciągał  tyinczaaen  Jakub  de  la  Gat^ie  we 
49000  sacifzaego^  t  80000  ambiewiAM^ 
ftołnierza.  Obawa  jakf  mieli  SsWedii  ed 
wojak  królewakich  ^  wab^synHąjfB  h^  ^  iirte- 
wała  jedynie  jeaaeae  nieafonijdi  Pobbdwl 
Wysłani  od  Zygmunta  dla  wy wiedseaia '  sif 
prawdy  Rusiecki  s  Bueayiiakin  ^  pngmieśli 
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utei^ylHiośd  i  sfKlrtMmwaiito  tSbj^^hy  i  Roi- 
*ŁyMAegOj  yMwifsani*  ligi,  i  wasąjenmydi 
niedmwłśd  i  nkufnoid.  Wyprawił  wice  Icról 
•Alexaii4ra  Stadniefciego  kassteUma  Prcimy- 
wldego  >  HnyBfiAoh  kte&B  Kbcraskiego  j  Tyw 
flftfciewiesa  i  innych  w  poselstwie  do  <4m^ 
sów.  PraybywMy  tan  47.  Grunta,  wyate» 
wili  Polabóoiy  Łe  wolf  łoŁyć  atanuiie  na  po«^ 
^yalcanie  ftycli  Itrajdw  dla  wapdliiaj  ojtsy- 
4wy,  jak  dla  olkeego  oisuala ;  &e  król  daleki 
od  prMiKkadMBia  im  w  pracy  i  itashigaeby 
pitzybywa  owtaćra,  aieby  i  ich  i  właanf  oj« 
czysnę  ubes&pieezył*  Wazakie  i  Dymitr  nj^ 
pierwej  im  wynadgrodnić  obieealy  a£  do  akar^ 
bów  i  carstwa  przyjdzie;  wifc  temz  nie 
aami  ifdać  nie  mogf ,  ale  Łb  owszem  siu* 
szność  i  -  laska  królewska  kaddenra  wedlng 
zasłng  wymierzy,  i  złączenie  sif  i  uleganie 
iirólowi  jedyna  jest  teraz  drogf  dojścia  do 
t^lu  i  nadgrody*  Modcalóm  bfdacytouz  nimt 
prd^yrzdtli  nietylialńośó  religii ,  okrzadków, 
«$d#w,  urzfdówy  osób  i  majftMw.  W  tyck 
zatrudnieniach,  gdy  i  do  Szojdiiego  poałdw 
wyprawili,  zeszedł  rok  iMÓ#  Dymitr  nie 
widzfc  z  nikfd  naddeł  uszedł  potajemnie 
%  okazu  do  Kaługi ,  a  onpow^  do  8apiekyi 
który  opuAciwsa^  ji^  mtfpełttie  Te^cf ,  obo^ 
zem  sif  pod  Dymitrowem  na  zimf  połoiył* 


1\      ^^^^     ,  ]P 

« 

Uiomlii  S0)  poMatel  w  oltoUcach.  HwiiH 

HMPSOf  d  pow9tańcani*  Wielu  «  Polaków  <riU» 
aic  4o  Icrdla  pod  Snoli^Mfi^  nicdkWngr  n 
Dymitrem  do  Kałagi;  a  w  Sljfęzmim  iSiO, 
mwyBiko  iif  do  strony  l(rólovMl|i^  pn6* 
^ylać   Me«fto.    Ob&seaii    posłać  do    Icrdia 
wagłfdem  supalnegn  ułoiraia  aif  9  a   Mo-^ 
akfle  ucsftyaili  zwifaek  s  poIak&Mi  y9^}dtm^ 
Łb  ąif  wsigomie  itf gdy  Ma  odatfpif,  Hymi^ 
(trowi  supełaie  poałiiiaeAsIwo  wypowiedaf , 
a  pnedw  S^tyakiemu  i  Skopinonrł  wasellc^j 
u&yjf  nocy.    Widafc  awf  q|€i^ttf  tyloaa 
kołatanę  pr^sysodanu  j.  wysJOMMOf   dłiągołe* 
tni^  wojofi  i  dwóm  iiara»  tyraaófli  aa,  paatmf 
oddanf  I  ohrdeili   Moakalo  oa^y  ku  Siaoieib' 
akowiy  gdftie  poIaUe  oboay,  ftdsio  krti  aiy« 
Bfoy  ła^adooMf  i  umiarkowwUM*    WyaiaU 
»  koścaai  Styaaaia   d«l#  paaalstwo  m  40 
nąisBalmniiasych  ałoiono  oaól^^  dwddi  CM* 
tykow(^W)  kniaaia  MaaaalakiegOy  i  t*  p«  oMa* 
jfc  królowi  iaiienien  ataaów  motkiawikiĄ 
w  opiekę  aakiiraonf  ewf  ojcaysof^,  z  lappąi 
aseaiein  na  tron  krdlewf caa  Władyalawai^  ky» 
le  im  greekie  wyznanie  nienaroweniat  .Mh 
cbowanćm  aoatało^   a  nowy  car  do  kedcMa 
waefaodniego  praaaaedł»    Wyłfcsąiiie  larfiny 
religii^  MaAra  «lkMMi  aif  naralieaa  oia  po^ 
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wiiiui  j  p^jAjUk  się  kr<i  do  ionydi  ,wa^ 
MHili4w  i  pMłów  z  MpewniMiem  prędkiego 
dafałank  odprawił,  któny  widsf e  nadziig^ 
ukojenia  ran  ojczyzny  z  radbśeif  objechali* 
Przybyli  niebawen  do  króla  kniać  Jacków^ 
skojy  Gabriel  Chrtfpan  i  M  dumnych  Boja-- 
rów,  poddali  mu  Rzow,  Włodzimierz,  JMb-' 
eów  i  inne  grody.  Trudniejsze .  były  z  ocho-^ 
tników  wojakiem  ugody,  które  2  miliony 
sfotych  w  wysługach  iadało.  Tym  pewnf  su« 
Uf  dać,  potrzebnych  dla  ałabydi  i  akaleezo-'^ 
nych  pomocy  udzielić,  i  po  skończeniu  woj^ 
ny  iołd  słuszny  wypłacić  obiecano;  ale  u« 
stawicznie  tam  i  naznd  posłowie  z  unmwa* 
mi  jeśdzilL 

Tymczasem  Sapieha  pod  samym  ju£  Dy* 
nritrowem  w  przykrem  zostawał  położeniu, 
^pewazf d  od  zręcznego  Skopina-  i  zmienników 
ściśniony*  Ihiia  t.  Marca  przyszło  do  wal* 
nćj  rozprawy,  a  wc^o  jego  tak  spadło,  fte 
ledwie  po  kil|tadziesift  ludzi  kaida  liczyła 
cbor§giew.  Po  króttićj  utarczce  z  przewa* 
£nemi  nieprzyjaciół  siłami,  (nusiał  się  cofafó 
do  zamku.  Opwli  sif  Moskale  ai  o  bramf , 
zabrali  czfćć  dział  i  cały  tabor^doóskich  ko« 
żaków.  Nazajutrz  pogorszył  się  stan  rzeczy. 
Nie  mogąc  się  utrzymać,  bo  jui  Moskale  od 
Polaków  łepiój  codzień  walczyć  nauczyli  sif , 
zapalił  zamek,  ostatek  armat  porozsadzał,  po« 
szedł  do  Rzowa  i  połoiył  sif  ai  nad  ratiif . 


{  m  ) 

Hę^i  BUtiMjf o  ^  ^^  polOtUk  fmd  Swaci- 
ttkieai.  obozów.  57)v   Tak  krdł  swlekąjfc  od 
ĄoU  do:diiia  Manowcse  w  gflfb  RoMjri    kro- 
ki^  eod^eń  m  dowo  pi^rsjrć  mimał  upadki  j 
Ła    Gardie:  znaesse    doatowasy  posiłki 
ckcial   snowu  uderzać  na  Łiaowfikiego  pod 
SAzdalem  y  aby  Bieprayjadela  w  tyło  nieso- 
sUwić}  lecz  Łę  ^nyskiemu  ^Ino  było   o^ 
(rzf^ć  aię  z  oblf ieoia^  i  połączyć  wszystkie 
awe  aiły^   poszedł    nie  bamf e  do  Moskwy, 
dokfd  2».  jMbrca  wrap   a.Sihopifliefli   tr|niaH 
lalny  wiazd  odprawił.  38).  A  tak  kiedy  cała 
pułnoena  i  wschodnia  Boasyi  okolica,  od  Po- 
laków uwolniiuiif    została,  jedKanm  Lisow- 
skiemu  wieczna    zostaję    sława,  .im  ^k  jf 
pierwszy  p«>dbił,  lak  i  ostatni  a^mi^j  wyszedł. 
Traymał  się  go  wiarnie  ataman  kozacki  Mob- 
alcal  JkM4rwj    PnmwUd^iy ,  i  garstką    nie^ 
nsteaszonpćk  i  gotowych   na  wszyaUio    lu- 
d^.  59).    Z  drugiej  strony  widzieli  wodao* 
wie,  Sa^ehuy  Moiąfń^j   ZAótawdUj   ie  z 
królem  połączyć  sif  teseba,  ale  zołniersŁwo 

Bf)  jl^cie  j«ffo  sir.  397,  SSS,  290.  23a»  t40,  24tv 

6S)  liOCCtniM  Bkt.  ewMska  Ka.  Vin.  «lr.  48S.  »UeM  t«* 
teiti  /acohaa  etiam  contra  UsofsklaiDy  qui  ia  Sąadalia 
castra  8ua  babehat,  ire.constituiasei,  eiimąae  fnde  pr9« 
pellere,  at  omaes  hoiiaa  anta  te  noa  a  lerge  kakcrei: 
atiaaieB  qaifi  Caar  40al4frarat ,  oi  aa  cfm  iałapMa  Jlto-^ 
acoTiam  eonferrety   consilium   aaan  noiare  Becasta  ha- 

5i»  KMUnils'T«  Xir.  aCr.  1^. 


<  iss  ) 

iMlbałoi  iri)p  liiH  wslmmlało  ^Mafde;  HPodfttft 

^aA  i  ich  D jruiifaf  listaniK  ^  Dsśsey  kasaqr-  h^ 

lisicy   w  Tuazyaie   pod    dow^Mbćwem  •  Zarw 

ckiego,    aławscgo    wujownilia^  rodem   (jak 

imadeay  Żółkiewskie  KokieraycM  i  Piasecki) 

m  Iftitnopohy  Iśiamm  trialhf  cggśź  pónyal*- 

Jiości  Saam^wwca  pM^pi8a6  naleiy^  aie  swar 

iajfc  lia  jego  roakaży^   dali  pićrwai  prayf- 

Mad  raucdola  cM^oau^  i  uteli  ^  pud  Tiitayok 

4o'  Osautto*  Udsilasif  i  tiM  Mkrjtku  noef  pe 

mcaku  prabebranU*  Ną^wifkasa  cacść  iołniet^ 

alcwa  f  ^ło«iie  na  króla  pcdaoskac  akafgi  i 

iilorzecsftenia,  ie  ,irfb:  podMaitfł.  i  t^uaeił,  nie 

itfogfc  dłuj^j;  Ml^ayąiać  ajf/w  bliskości  sto- 

Ueyi   zapalili  f^.  idiiMczyli'  obóz ,  a  przesiać 

wszy  di^tzód  dafiala  i  wossy^  dali  sobie  słih- 

woy  ie  JDyiBtŁraittg^y  Aietofubzczf,  ł  poazlf 

sa  DmcóW  przykiadeni.  Nic  Już  w  Ł^  osta- 

teezMŚci    ksiccitt    Roiyńskiemu  ilie    zosto- 

.WitOy  jak  z  garstkf   pewaiałyck  wierąych 

apiesayi  ka  la*ól6wr;  ieesi  aby  i  w  lądwroeie 

.przysługi^  mu' wyrz§dsie/  ząjf!^  po  dradze 

miedzy  lMki«kw|  a  fimoleśskiem  niaste  li^v- 

loky  Osipów^:  iimii^e  zagradzając  nąeprzy- 

•jadelowi    prz<^cie   do   Zygmunta^-  a  zbKia- 

jf e  się  ku  Ugrze  do  Sapiehy,  2  ion^  strony 

przeważały   pomyślności  upór  i  nieczynnośc 

króleifrskf.     Zaporowscy   kozacy   dobyli  dla 

iiiego  Czemiecbów^Puty  wl,  Poczapów,  Brańck^ 

Rozielsk  y   Massalsk  y    Drobobuz  >   Wiązkę  i 

4(i* 


(  ^  ) 

I 

l«to  toiaftiu  90).  Ómm^o  Ktoieteia  4M9 
unarl  w  Wołolw  poirM  niiasfc  od  śMUm 
adobytych  ledhnrie  '.w  85  roktt  iyeia^  a  jiift 
tra^anń  i  sgrysotf  strawmrjr  Me  Roma 
RiMbyaski ;  a  osierocone  jeg»  pułki  prmemaif 
4szf Mift  do  Samoa waśea,  cefśda  mś  wif Imm 
okładąjf ea  aic  s  pułków  Zborowdslego ,  Ja* 
na  Oobowak&ego,  ŁancinireiiakiegO)  własn^o 
dnlfięoege  i  innych^  do  krdła.T«fc  stało  sif 
«  wojskieai.  •  Sapieby^  i  tak  i  stajała  rosclMH 
dafc  się  na  drobae  strwnyki^  owa  ogromaa 
stawała,  co  dwa  lata  aa  Moskwie  df  &ao  Ro»- 
ay9  całf  po.d  sobę  ti^yinala. 

Mimo  odwagi ,  ea^jaośd  i  nie  pospott- 
tego  sac^scia ,  ^  nie  mdgł  się  nasa  bohat^ 
długo  utrzymywać  w  głębi  rossjriskich  kra- 
jów; sewsafd  od  wrogów  otoeaony,  htAnj 
go  nad  wszystldck  ianyck  polskick  wodzów 
nie  eićrpieli«  Zagradaały  mu  drogę  potęftae 
•trojaka,  obronne  miasta,  nieprzjriaiś^  i  mśd- 
wo  umysły  miesakańców*  Był  tam  jak  awiera 
w  koło  siciaini  obsacaony,  kiedy  ju&  co  raa 
węisaym  sti^e  aif  obsaary  1  coraa  blidćj  go 
sciskąjf  •    Powieraąjac  stf  Bogu ,  posaedł  aa 


60)  Nif  wMm  fdcie  wyczytał  Siarcsyiklii  f.  1.  sur.  2S4  > 
^fte  Lisowski  pod  Moiajskiem  i  Ulatmą  wiele  M^' 
isywałf  bo  był  w  tenczas  daleko  z  drngićj  strotiy  A^ 
akwy  pod  Sa«dtl»a  ^  Jik^d  jak  iWterdjii  Selir  dopiero 
W  Maju  i6i0  wy«xedł.  COtacs  KAramziJUi  Tov«  Xli. 
notę  512.)  Moi(U«k  ted  gtijąt  ilD^ya«M>  «  Wiąa«c  Zi- 
forowcy. 


(  «»  ) 

przebój.    Stał    pod    Kblwyntin    Woje^^da 
Dawid   Zerebcdw  we   13,000  ludu.    W-pada 
nań  a  Prosowieckim ,  i  kaiaieniieiD  bwćhi  u- 
4erza'  w  siego  raońenien.  W  okiropnćj  rse«i 
^nie  najwifkMa  cacM  Uesnego  wojfeka,  re« 
szta   roeproazona   po    lasadi  i  bezdrołach'; 
Wojewoda  pojmany  na  rozkaz  Lisowaldego 
Jako  zmiennik  i  zdrajca ,  w  pierwazćj  zapaK 
^zy wofci  gardłem  ukarany.    Wpada  de  mia- 
eta,  i  bogatego  klasztoru  ś.  Makarego.  Srer 
•brnę  <  r^e  u  posagu  tego  Cudotwor^  zra- 
bane  y   i   wraz  z  innćmi  skarbami  zabritae. 
Ihumen   i  cale  grono  Zakonnych  pada  ofiara 
^a&arłoaci  i  wściekłości  kozactwa,  mieszkań- 
cy Kolazynu  wycifci,  a  okropna  łuna  ćałeg;o 
•miasta,   maluje    czerwono    wbdy    szeroki^ 
Wołgi.  6i).  Przebywszy  tę  rzćkę,  dfiy  dal^ 
i  dalej  ku  zachodowi.  Kiedy  polscy  Senatoro- 
-     --  ■  ■      ■   1. 

61)  Karum%tn  T.  XII.  «tr.  169  i  nota  612  m  Nikon :  Icronikf 
kar.  145.  ^^LUowskomn  potkownika  a  n  nim  Umien- 
uikpni  Ondreiu  Proioweckomu  0  towarUzcsI  prUjsed- 
azłm  w  Koliazin  Monamyr  i  Koliajs  t  MoniMtyr  byst  w 
O(ia4l0.  Wojewoda  a  n  nich  l>ia«ao  Daw.  Zorel»oów  I  btt 
«ia  8  nlat  kriepko>  1  KoHaa :  Monastyr  3vsins2ą  wsia- 
tkiem  i  miiohucieielmyla  Caiudotworca  Makaria  Kolia^iu- 
■kabo  (mooncBO  U  rlakl  srebrianyio  powtfrlioasa.na 
aemUn  I  rako  ra£«Iakos«a;  Wojewodo^  Daiv*.J2^erebcoT 
wa  i  Ibnjneua  I  braiiu  i  wslech  Iliidey  pobisxa  i  w«ht 
kanna  Mona^clnkąjn  połoMUaa  i  Monastyr  wyikbosaa«^ 
Co  się  ais  cycjry  nf  onn  Zorobcnwa^  obacn  Ńie^Utkiego 
s  Rf koptir.  Kojałowtcna  T.  3.  su  134.  Fr.  Fmf^r9€k.  Spi<. 
ryc  pol.  T.  1.  ot.  345  i  346.  CftmMoiMftw  Nowo  Mtuy% 
Herbarzi  1  u  4. 


(  m  ) 

tHe  i  wodsowfo  wtulkich  uiyli  usilnmci,  Mkj 
lYojsIia   w  Modkwie   b^fce   mi  sironf  kro- 
Uwsjif  {iraedf gnfć  ^  napisał  był  Adam  Tal- 
Sfoas  ^ląaŁelan  ZaMidski^    Starosta    Dynę- 
buraki  i  Reimeiitars  Litewskie  liat  4o  roda- 
ka «wogu  LiaowaktegOy  wsywąjfc  go  do  tak 
«hwalebuego    krokm,     i     prsymatfkgfc     do 
polskiej  doasy  pmekonujfceaii  ałowaaou  #2). 
Nie  waiiał   się  ani  na  chwilę^   ale  położ- 
nie jego    nie    ^oawalało   mu    saras  iiić  sa 
popf  dem   serca*    Teraz  s  wielkiego    kUka- 
dsieaift  tysięcy  ludu    preecbodaacego   nie- 
gdyś wojaka,  seeti^  mit  nieznaeaoy  zaledwie 
48(N)  mf iów  deeięgajfcy  zastęp  I  Blimo  sw^ 
słabości,  nie  ckdał  jednak  pokazać  się  kró- 
lowi inaczej,  jeno  jaico  zwycięzca,  i  pospie- 
Mył  nowy  zebrać  wawrzynów  snopek.  Stało 
pod  Wdawęm  wojsko  moskiewskie,  na  które 
aie-«waiajfe  na  liczbę  uderza,  i  do  szczętu 
rozprasza,  w  Nowogrodzkf  ziemię  (w  Pro- 
chowszezyznę)  wkracza;  pod  Psków  podstę- 
pige^  tamecznego  Wojewodę  do  wydania  so* 
kie  zostawionyck  tam'  niegdyś   od    Polaków 
siła  ludzi  i  rzeczy  przymusza;  następnie  sa- 
tto  to  miasto  przewaine  zabiera^  63).    Nie- 
spracowany  tymczasem  Kie  Mickał  Skopiu, 

t.  1.  tir.  '^83.  ChmMowM  w  AieMoM  i  Merters«« 
SD  mmimafi  j«k«  wyjMj  I  g^mra^AM  jako   wya^  Pm- 
.     procki  6  «9f  r.  ryc,  ^^1.  f  •  %  «cr.  346.  Km-ęwtnm  T«  Zii, 


/ 


{  m  I 

klóry  8Wf   niłodo<d§^    uMdf',  /  iblieiMAeif  i 

i^ielkićmi  emjnmoij  poboinym  Moskalom  pb*^ 

tr<Mia  8w«g6  Archanioła  przypominała  aku<^. 

piwssy  wssyatkie  aiły^  przeiisięwzifl  oawe?< 

bodzie  ojczyznę   z  reszty  nieprzyjaciół^  i  u* 

i^olnić  od  obl^enia  Smoleńsk.  Oddalenie  się 

Li|gowBkiego     ubezpiecząjfc    wojsku    plecy^* 

pozwalało  isć  naprzód^  i  z  wiosiif  .wszystko 

Ilossyi    zdawało    się    uśmiechać.    Uderzona 

najprzód  na  zamki,  któremi  ksiaźe  Roiyński 

ostatnie  dni  swa  uzacnił^   bo  te  zagradzały 

di*ogę  na  odsiecz  Smoleńska.  Pietwszy  ubie« 

iany    Wołok.  Piotr  de  la  YiUe,  dowodzffcy 

przybyłemi  w  pomoc  •  zaei^inymi  Niemców  ^ 

Francuzów  >  Anglików  posiłkami  ^  lubo   naj^ 

przód  kl^kc  pod  Osipmoem  ponosi,  dobywa 

go  następnie.  Podobnemu  losowi  ulega  RzóuXf 

3Uznjskf  i  inne  znaczniejsze  grody;  ta)r,  ze 

niebawem  nic  jut  przejścia  wojsk  tamować 

nie  mogło  prócz  jednej    Biabfj  ^mcinym  o« 

reiem   6f siewskiego   zdobytej  i  obronionej. 

Ciągnęły  więc  silne  nieprzyjaciół  pod  Kniat 

ztami  Chowańskim  i  Boratyńskim,  Edwardem 

'  Hornem  zastępy,   za    którómi  Jakub    de  la 

Gardie  postępował.  Ale  nie  widziano  joi  na 

czele   wojska   moskiewskiego  młodego  Sko^i 

pina.  Podejrzliwy  i  zazdrosny  Szujski  z^*. 

dził  trucizna   221etniego  bohatóra;   a  brata 

swego  Dymitra,   oa  czele  30,000  postawił 

wi^sk^ 


.  (  »  ) 

€stt  tęi  fcylo  Zfgmintowi  oeiicić  rię 
%  letargtt.  Długo  oczekiwana  wyprawa  w  głąb 
Rossyi  Stanisławowi  Zółkiewakiema^  Hetea- 
nowi  Pol*  Kor.  powierzona;  a  tak  kiedy  da- 
wniej  sdobycie  tronu  w  blisJkieai  było  pcNio* 
bieńatwie^  dziś  jui  własna  obrona  asybkie  i 
stanowcze  nakazywała  kroki*  Ale  wóda  ten^ 
którego  imię  Kadne  nie  zatr^  wieki  ^  prze* 
waiył  SMrym  geniuszem  okoliczności;  i  wszy- 
stkie prawie  ocięgania  się  królewskiego  na- 
prawił błf  dy«  Zostawia  dowódst%vo  pod  Smo* 
leńskiein    Janowi    Potockiemu    Wojewodzie 
Bracławskiemu ;  a  tak  nasz  Lisowski  znowa 
pod  tym  samym  lyrzał  aic  wodzem^  pod  któ- 
rym piórwszf  wojennej  sztuki  odbierał  na- 
ukę* Dnia  .7.  Czerwca  1€1Q^  wyci|ga  fiet« 
man  na  czele    ledwie  SOOOczhego  wojska  ^ 
w  towarzystwie  zawołanych  wojowników  Sta- 
nisława   Koniecpolskiego  9    Bałabana^    kida 
PoryckiegO;  Mikołaja  Strusia  ^  Łubomirskie* 
gOy  Bialinowskiego ;  Firleja  ^  Olizara,  Her- 
burta;  podstępuje  pod  Carowo,  przybywajfce 
na  odsiecz  Szujskiego  i  Szwedów  wojsko- 
4.  łdpca  pod  Kłuszynem  na  głowę  znosi; 
Jan  Boratyński  i  około  15000  Moskałów  i 
800  Szwedów  9  trupami  swemi  pole  zalega , 
eały  obóz  staje  się  łupem  zwycięzca*  Otwo- 
rzyła się  królewiczowi  Władysławowi  drogie 
do  tronu*  Jenerał  Watujeio  z  5000  ludu  pod- 
daje  się   Żółkiewskiemu;    miasta   Mwuffkf 


ł 


C  *»  ) 

^^poWj  Rz(hv^  ZubcćWf  Catowó^  otviietiQ^ 
swe  bramjr*  Mostoile  w  stełiey  za  przewo-^ 
dem  Łepiinov^9  GlioBiiiRtowa  i  Sołtykowa 
27.  lApta  Seujskiemu  posłuszeństwo  wy^ 
powiadUiję ,  wtr|cajf  go  wraz  z  braćmi  Iwa- 
nem i  Bmytrem  do  więzienia^  i  niebawem 
na  Czerńca  postrzyionego  do  Monastyru  od- 
syłaj^.  La  Gardie  cofiifł  sif  aź.  ku  grani- 
com finlandzkim^  ząjał  Ladofffj  obiegł  Kex^ 
holm.  Sprzyjajęey  zaWsze  Polsce  Bojar 
S(dłgkóu>,  oirayśeił  ze  Szwedów  Nowogród « 
i- wyparł  ieh  nawet  z  Ładogi*  Kiedy  Zół- 
Itiewski  zblii&ł  się  do  stoUcy^  Sapieha  o- 
brany  tymczasem  z  końcem  Czerwca  najwyz* 
azym  Hetmanem  wojsk  Dymitra  ^  podchodził 
tam  z  drugi-  stilony.  K£e  FedfH'  Mśdsław-^ 
skij  Administratorem  Państwa  ogłoszony,  do- 
niósł Żółkiewskiemu:  te  się  zgromadził]^ 
atany  moskiewskie  do  stolicy,  na  obranie 
sobie  nowego  monarchy;  a  prosił  przytem^ 
aby  Sapiehę  i  pułki  jego  na  poiogi  i  rozbo- 
je  rozpasane  odprowadził  od  oszupta,  i  sa* 
mego  schwytawszy  -w  ręce  im  oddał»  Po 
długich  z  obu  stron  względem  religii  i  przy^ 
wilejów  umowach^  zatwierdził  Żółkiewski 
imieniem  króla  ułoione  pacia  ^  i  27,  Sierpi. 
i6ŚOj  przysięgli  w  obecności  Hertńogena 
Patryarchy  wszystkich  ziem  ruskich  Boja- 
rowie,   i  ksifięta   M śtislłaWski  ^    Galićzyn, 

Szeremetiew,  Miecicki.  urzędnicy,    ducho- 
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wieństwo  i  lud  cały^  całajfc  tanecsnym  oky* 
raajem  krzyi,  nowo  obraneniu  Carowi  Wta- 
dysławowi  Zy gmuatowicsowi^  wiemośe  i  piN 
słuazenatwo ! 

Nie  oiniosakat  ^  Hetman    wysłać  do   1^ 
pieby,  os&ndjmujf e  wybói^ '  królewicza,  s  we- 
zwaniem :   ze   mu  teraz  nic  innego  nie  po« 
zostaje  jak  opuścić  z  wodnika ,  a  zlfczy^  aie 
z  wojskiem     królewskim.    Dumny    Sapidia 
wzgard/iił   tern    upomnieniem.    Nie    wahigae 
się  więc  aoi  chwili,    ruszył  nań  Kdłliiewaki 
przez  miasto  7   którego    bramy  sami   mieaz- 
kańcy  otworzyli,  na  zttchwał|  hołotę.  Prze- 
raził ten  krok  energiczny  Sapiezyńców.  Ze* 
szli  się   wodzowie  z  Żółkiewskim  i  atarazy'* 
zira  aa  rozgowor.    Brzydząc  sif  pnselawem 
krwi  bratniej  zaręczył  surowy  ale  szlachetny 
Hetman ,   ze   im  żołd   wypłaca ;  i  przyrzekł 
nawet   wstawić  sie   u  Króla    za  oszustem, 
który   był   tymczasem   cb    tchu   z  obozu   o- 
szedł,   aby   mu   łaska  monarsza  użyczyła  w 
doiy w  ociu  Sambor  na  Rusi ,   lub  Grodno  na. 
Litwie.  64).  Posłano  do  niego,  aby  wspania-  . 
łomyślności   królewakiój  nie   odrzucał.    Ale 
nędzny  teri  człowiek,  co  ani  do  dobrego,  ant 
do  złego   nie  miał   dosyć    odwagi  i  wołi,  a 
zawsze    obcej    potrzebował    podpory;    teraz 


64}  Żóikiewski  w  HUt.  woj.  iKOsk.  8(r.  69.  List.  ji  Urn 
przcdsiawteuiem  5.  WrseA.  1610  plsiuiy.  Życie  Sapiehy 
•tr.  233.  te34. 


(  «•*  ) 

liiol^Uiiiy  Jinryny,  pfHlJUgiay  łimcwa,  napi-> 
sał.  4p'  króla  li^  peł«a  asroaiiiiiiałości^  i  nie 

rątnkL  65)«  Cbeiaao  go  p^Hiae.  jak  szalooe- 
go^  pijk?  upi^ed^ił  ieh  ucieeslcf  do  Kaługi. 
^jf9Fd^^<^  ^ifc  QUB  sĘHyiełRJiey  pozostałe 
If^ajr.iiuii  putlii  o^t||Hły  go  za  przewodem 
Śąpielijj  a&  mikometi  SI3^  Gn^di  od  wodza 
swoich  Tatarów  Pioitrą  lJroAqwa  pri^y  oezcie 
fUMKordowaDy,  jadype  podobno  w  swym  ro-r 
dbcąju  j^yeie  zalcończył.  Zóikiewalsi  9saś  osa- 
dził polskim  ludem  ogromna  stalią^,  z  czte- 
rech właściwie  ipiast  zto&oaa^  najeżone  wie- 
iami)  Isni^cf  od  złocistycd  kop^  cerkwie  i 
pelof  pałaców  i  ladności.  ,  W  prs^yległych 
l^rodach  6000  załogi  rozłożyła  .C^ła^  Kossya 
ubiiCj^ała  się  w  oddaiąiu  Jioi4ów  i  pokłonów 
powemu  carowi.  Nowogród  Wiellsi)  Per^a- 
ątaw,  Rzezan^  Wołogda,  Białe  Jezioro,  cała 
północ,  az  do  porti^^  wchangeisk^gp  :i  lodę^ 
watego  morza,  Kolomnd,  Tuła:,,  Ł  .^e  ^7 
Cudnie  az  po  f^owskie  brz^i.  J^}:  •  Wysy ; 
łąno  w  koło  Bojarów  dia  odje^Pj^nid  przy^- 
fiCgi  prowincyi.     Oddano  UeŁmapowi  bogate 

65)  żółkiewski  str.  Ta  „Ale  nie  iiiy<(lił  «lę  tćii  kootento^ 
wać,  a  tte  wite^  i«go  i^ouAy  i  jako  Hyta  nlewUuita 
ambiiiosa,  grubo  dosyć  bełkoiała :  v^^<^h  ^^^  ^^^^  ^"'^ 
nstąpi  Carowi  imci  Krakowa, ,  a  Car  Jmć  da  Królowi 
I  mci  Wfarsaawę..^^ 

66)  Słowa  są  (prawie)  Żółkiewekięgo  w  Ui#t.  iiuiek.  «H!.  7Śv 
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carskie  i  8Mf|>U^  tkarlly,  odtrj^  ht»mtf^ 

berła  ^   saoie  na  hotiiee  "tfsuby  Hwtfklaiiycb 

Wasgla  i  %raei  jego.   Bite  sioŁe  I  MNHhM» 

pieniadae  s  imieDieni  Wtadyelftwa.   Safleka 

sboalał  w  Modiwie,  aie  łatwo  Jednak  iifli  'fllf 

jego  liłdsie  do  ftokoju  ttaMorifć,  poMK  tta* 

reaącie  w  Siewierssetf^Ofy  prayrŁohifllf e  >> 

ftiemię  b  '  osmetew  jesMlse  Infty wq^    pMh 

bić  41a  Władysława^  Lliowsklbawtteic  dfc- 

go  w  Pskowie  y  odpoesywąl^e  w^  peJrM  tiy*r 

godnych  gmaobdw  i  wsAselfci^o  rójkajk  Mą- 

statków  z  długich    wojeimyek'  nięyrctśaón  y 

yhandluj^e  y  jak  Mdwl  ze  aBłoiHiwyni  prsyd- 

sMem  RkraBziUy  VT)   zdóhytzę  n/Aojów  I 

ćwictokradfttwfty   biesiaddjatc  z  mies^aieaali 

jak  z  braćmi,  i  rabujf  e  ieh  jak  ]iieprz);|heidłi« 

Towarsyui  jego    broni    Frosowiedd    sajki 

Wielkie  Łnfd^  nie  długo  mu  jednak'  Wiernym 

pozostał.  Pordl^nili  słf  między^^f  tak,  ie 

stoa&yH  koło  Pskowa  krwawf  bttwf ,  W  ftfd^ 

r^  Lisowski  górę  etrzymawssy,  Prosowieekł 

Jcu  Siizdakwi  uiać  nię  musiał^^  8S).    WielM 

cierpif e  w  Iitdsiach    ubytek    wyriissył   li- 

reszeze  »e  Pskowa }  nie  udrie  mu  sif  aajaĆ 

twaaogpó^  ale  M  to  jak  WMhw  na  peMnie 

Spadąi^G^  ^agarnf  <  Prik&rodyy,  QąbrQw,  Węrę^ 

9e4r2f^£><IWf^i£auN»fo«j^^  wKrassem 


<S7)  Tom  XIK  atc  220  »  kroujU  ^j^^wi^»  ^  u  f|.. 
m  Muv'0m?ąn  %.Xil.  «nr.  282, 


]bba»d  Metnk^na^mmegOy  królowi  przez 
brata -swego  Jua,  kMny  wn  we^wmysUdeft 
icrmmyaflył  wypnbirafcliy   pmyła^,    00)  ia» 
llakaniec   tyloma  odgłosami   stawy    poprze- 
d^tiy^.  f(A  'Stt^bsńśkrio   ohofLU  przybywa* 
Mała/  hsrdiło  wiłectei^  garsikk  .wybmfł^ 
s  ąfib^aitirlił  btlewy  Igtjiti  ctf^loMii  ęrzefriptiy 
wifmeimśóm  i  as^rpów:    A  ia  i.  inoe  dhi^ 
wsi4i^  <fBi  jpraybjłe  aknr^wie  znacznie  u^* 
szcOTiploiie  były,  i  azybkiego   uzupełnienia 
wymagi^y; '  wciokrno  lisowskiego  z  ^wsrfey* . 
szami  'w  ^ułk  sbaMrofanego   wojownika  jTana 
Ja^y. /z  Bobowy  Bobowskiego,  który  to  za- 
atfp^  tyhi  mcinytk  ryeerzów.  w  sobie  mie- 
szczący,  miano  odt|d  za  najbitnięjszy.  70). 

69)  Heń**  T.  XII.  Mr.  9tS  «  arentki  r»koivFdl(Mj  stV.  84  i 
nMif .  -«•  Nie«i0ek.  m  ręk.  KojAł.  T.  ,8.  str^  134.  —  SHar^ 
&ei/Mti  T.  1*  Bir.  289.  284;  —  Paproć*  T,  I.  str.  346. 

7CD  4JMl«i9PtoM  iśmrmMU.  Selłfttorw ,  B«2d.  193  nr.  222.  — 
afcwwygifci  V.  L  «ti\  3T«  as  I  2di|.  in«iM»rf  ff«  Ł,  8tr. 
114^  JEśTMldiri  w  Zll(M;fle  poAyt.^  wiftdouK  T«  2.  «ir.  49 
ąto  nnidj  doałowute  %  iil«go  prBepUająoy  lfi!fi^eit^ 
AimM  w  4JBleto  >,K«iidyltek  a  naiióe  btoi^ryi  C4812> 
f.»  2.  iOr,  282— 28^**  -  AIo  I  (u  i^o^ftdtt  teląjopUowto 
Inr^l^d^m  UflOWskUgo  W  błąd  080bUw8J»jr«  mąrowol- 
•Ki,  jak  gdyby  tilc  o  dotycbc«a«o.wyc|i  w  l^fMkwto  c«y- 
Eaoh  je{$d  n|e  wlt^sia^  >  ipidwl  Mims  w  p6e«ą^«  (po 
wyprawia  Wotosktt^^  ^Ąn  Moac^^iaoi  dM,Qdo  «d  o^pu^ 
^M;naitoi^n  8moleMscl  gfregaritu  nt^les  abKt  y  toc  aijiaią 
,,jQanniii  Bobovil  Ckiłlafcfcae  coramUftiiim  tecaiita.  E( 
,^i9iic  ąnasl  «iii  coMBilU  nllfitateili  promoreiKd  forCnną, 
,^heHiim  ad  Bfosco^kaa  espiig^nato  {^oateo^oo  nUeriim 
„exar«H.'*  Nąjpra W  ;ftadii«KO  liłe  na  rfladtt ,'  aby  Lisow- 
ski dawniij  Hi^dy,   a   dopici:©*  jak  pówi  Sta^o^ą^lfj  * 


WJiifn  juft  do  h0fkmyfMfkuiś  Bśinlffi*i 
AlesmudsBF.  ntm  awUmał^  i  w  cscatfch  mwtmt- 
wmAy  wycMtektdi  .i  l^.d.  rodu#me  dti n rf 
nfcttra  domoiy* 

.  i  Żółkiewski  AdawMy.  dmMAet  wo  ir  ftąuttcf 
dsidatmu  AlesuPiiIrotwIftfrfmrsMMMiy  wj;^- 
ckał  niM  kudegiś  i  i^toąl^  iiijaMłW' dD  iSyg- 

tjdiał.  Ak«lidiy i łilietfiriakyr «  ąpniródoe' 

^■11  11.^  I     ■■■       tmtm^         ■..■■-PI..        '■■Ol       A  I      I         AafcJ^Ał^AJ— ^w  • 

hył  Jaś  j^otfffm  *oiniir%em  Sl^rćtu^ki  t^,  i.  w»  37» 
mówiąc  o  fiol>ow8kiiii,  dodaje:  „Z  teico  p^łka  wytUtM 
4w  eławny  JUT  d«M^yMii  wój«My€li  !««•  ynńdkit-ASmna^ 
d«r  ŁU»w«l^9  i  w  pnM  ral^W-MIwircjijrjJi^MiiI  w«aal 
bj^lly  pułku  Bobowskiego  iuuiw^  mieii/^  Bosnsieć  ccjgo 
inaciftdj  nie    można  ^  jak   lylko    jie  o«<a<ii^  Zrtffo«0d(<^ 


rąć  JukMl,  Claó«ą  44  ni^^tc  fMta  Md»mrcmy%amŁ-  pn^ 
swane)   bjrł   w  pułku  J^b«wakŁ«0»;  co  nie  wtedsący 
«  dawoiiyajfyoli  csynach  »   mi  piłitcmą  jego  iiirtp  po- 
offjrUOl.   Ijdi  kftrdso^  woAe,  Ae.  MrAd  iaMk|M4f  i>«^i 
C«  iBiMJ  vaiiu  .w  .siliiil«p«(Hi^«  aorta*  tti— rfrnl#  po- 
.ai4irinur)»  był  «  da^irniąiaayeh  Jefo  iowąraywów  1»ro- 
iiiy  i  tyoh  eo  jfi  tt&ni   w  pułku  Bobowakkip  aluiyli  f  im 
«io4e  4M4y  nawoi   lon  putk  półśnie  «d  Muigo  w^msiWj 
wl^kaaą  PS(s<ś  owych  dopidro  w  r.  1€11  «ici%rni«iyck 
ooliouiikóiy^  akładal ;  loos  powyj^ajio.  twierdjseuia  f^tt- 
widcie  od  wapółcafoaityeli  kronik  lak  polaklc^  jaJ;.  i  roa- 
ąyiakiok  al^Uo  aaatały.   IMtylnlo   wyc^A  ai^  I  SbMuMdx 
yi8łu«yl  Jiąjptr»dd  sa  tonrarsysita  pod  jmakieai  Jana 
Bobowakiągo^    potda  pr»y  dobywaniu  tSmoieiiaka ;"  ~ 
a  wojnę  wołoaką  umie^caą  nawet  mi^day  idni  dwoBM 
caaaani.     NięHecki   indwiąc:  9>Jan  Bobowaki,  kióre^o 
r^jmeni  dobywał  8aiol«liaka»  a  kióraiRo  potdm  wy»acdl 
ów  sławny  wf^jownik   A)«s.    LUon^akiy**  jnż   irafuiej 
r;seca  wj^kłada. 


I 


{  4m  } 

nh  wszystko  ociąf^i^loM^ej  hp6ly  podstepta- 
mi  intrygantów  i  zudro^yA  Hetmanowi 
eausaniltdw  nagabany^  nie  dla  niedoawiadcso^ 
nego  iftletniego  syna,  ale  sam  dla  .aiebie 
berło  póliioey  asatnzymać  pragnął.  Ci  co  dru* 
gi  juŁ  rok  prdftno  pod  Smoleńskiem  mamo* 
wali  9  lubo  go  se  wagirdf  Kurmki^n  naay^ 
waliy  74)  wpierali '  w  ki^la^  Łe  caif  sławę* 
prsy  Żółkiewskim  dostawia  jeieli  sam  do 
Moskwy  nie  dojdzie.  Hetmana  i  wysłanydi 
%  Moskwy  posłów  płonnó.mi  łudzono  pozo- 
rami; i  tak  Zygmunt  co  dawniej  niedaniem 
pcmiDcy  zgubił  swyeb  rodaków,  teraz  nie^ 
przysłaniem  syna  zgubił  tron,  1  zmarnował 
owoce  zwycifztw  Żółkiewskiego.  Sprzyja* 
jfcych  sobie  Moskałów  w  podejrzenie,  nie* 
ufność  i  rozpacz  wprawiając  ^  nieprzyjaznym 
zostawił  czas  do  działania.  Pierwszy  co  dał 
basło  moskiewskim  Patryotom,  co  Pana  wła^ 
snej  krwi  mieć  pragnęli,  byt  saŃały  Rze- 
zański  Wojewoda  Prokop  Lepłwów  w  Pere- 
jasławiu  w  pocaatikach  r.  iMŁ.  Pocblebnemi 
obietnicami  przynęcony   i  złudzony  złączył 


»  "I  >   I      M       ■  ■■■■■>■■ I       ■      I        ■  ■■ii«>-ii  ii—«i«    ■      ■ ^ 

71)  Tak  to  miasto  po4hi{C  Kobiers^noklego  Cks.  VIL  su  458) 
Jun  Potocki  musy  wał.  Na  niego  i  jego  brata  Jakuba 
zwalają  iiaul  dTstejopisarso  całą  winę  oclą|y;aii  i  wahań 
się  ZyKoiuoia.  Zraisn  bowiem  miał  Jan  Potocki  isc  pod 
Moskwę.  Nie  chcąc  jednak  narajsić  sw^  sławy  w  tak 
tnidnta  prsedtiewfficciii ,  od  dnia  do  dnia  swlekał^  a 
tera^  wstyd  urn  było  i  ial,  źt  lo  wsaystko  I  więc^ 
i<ółlKiew:łki  uskutec»aił« 


fiif   m  nioi    wdds   hnśltóm    bnf^^     lafto 
wieray  smwsm  Marynie  i  jćj  synowK     We« 
ewali  do  Mrapdlnego  dntłuda  wny«flM  y  co 
jaszcse  w  Rossyi 'ojczyznę  swf  ł  jęsyk  Im^ 
ehało;  miasto  Jarosław  ^  POTcjasłair^  Woło« 
gda,  N^rogród  wieUd,  Kołoftea^  Tola^  jak 
prfdko  sif  podAiły/  tl^  teraz  rydiło  od^ta^ 
dać  zaczęły;  oiebawen    d#  4^^080  iwAu  U^ 
tzjl  odwainy  ŁDi:iia6w#  W  stdUey  podmofli 
w  Wielki  tydzień  Moskało  ndocsey  ł  ude- 
rzywszy we  wszystkie  dzwoi^r^  raittili  sie 
na  garstkę  Polaków.   Nie  iatwo  jednak  było 
przemddz  Gfsiewskiego^  Sławny  in  dał  od- 
pór^ po  wszystiticfa  prawie  niicaek  nie«atra« 
szente   walczono ;    64190  moskiewskicb  tra- 
pów zaścieiiło  rynki  ^  i  wszystkie  przeciio- 
dy;  okropny  pożar  niszczfc  cały  prawie  Bk^ 
łogród  dokonał  klęski  powstaticów#    Walące 
się  gmachy^  przygniatały   tysifee  niesaesf* 
śMwycfay  których  płomień  lub  msdwe  ielazo 
oszczędziły.    Do  sta  tysięcy  dńsz  poległych 
liczf  dziejopisowie    w  tern  olbrzymim  mie^ 
icie^   które   Żółkiewski  wyiej   ówczesnego 
Rzymu^  Paryia  i  Lizbony  stawi.  72)*    Bunt 
wprawdzie     uśmientoay,    ale    zbyt    tendno 
było  9   wszystkie   owe  zewsząd  jak  w  roro* 
wisku  garnące  się   zbrojne   palryotów  kupy 


rillMM««.MMftii*aMMMaaiMaaa«*HM.aHM*alMwftM.ft«MMNM^M«M'. 


72}  HifC.  woj.  mo:»ki«\rftk«  «ir«  iOA* 


iti^żąręrokdy  78)    kUre  tedb    liielMWftm   ^ 

«iew8kiegp    w  stolicjr  oblęgły.    A  4€ró]  jak 

«to8  ui^raeboBiy  patrzał  dagle  na  śmiałego 

.w  Smoleńsku   oblanego   Szeina.      Był  to 

JNiendec  w  słiązfcie  moskiewskiej  ^   wddz  do^- 

4wiadcaony  i  jak  skała  niewzruszony.    Le* 

dwie    nie   ledwie    strawiwsey   20   mieiśieey 

pod   tf  warown^  dobył  j}  nakoniee   /d^o 

Czerwca  i6ii  za  przewodem  J&l&óba  Poto* 

*  okiego ,  który   po  zaMłej  96gD  Rwiet.  Janik 

śmiief  ci  po  bracie  buławę  w  obozie ,  a  krze*- 

ido  Bracławskie  w  Senacie  odziedziczyła 

Juz  s§dził  Lisowskie  Łe  będzie  mógł 
towarzyszyć  królowi  pod  Moskwę,  ale  bo-^ 
leśnie  został  zawiedziony:  bo  Zygmunt,  za- 
miast coby  miał  spieszyć  na  odsiecz  swoim^ 
pospieszył  na  obchód  tryumfalny  do  Wiinm^ 
oglfdać  uwięzipnyeh  Carów,  aby  ztamtęd  vA 
Sejm  do  Warszawy  pojechać  Żółkiewski  o- 
debrał  rozkaz  udania  się  do  zagrożonych  od 
Gabryela  Batorego  Kzcia  Siedmiogrodzie 
multańskich  i  ruskich  krain «  a  król  wezwał 
JmsL  Karola  Chodkiewicza,  aby  chylfce  się 
do  upadku  moskiewslde  rzeczy  ratował*  O- 
płakany  był  ich  stan  w  samej  istocie^  Sa^ 
pieha  z  ludźmi  swymi  z  Siermerskich  ziem 
sprowadzonymi,  lubo   się  ze   Strusiem  pod 

93)  Żółkiewski  b%t.  100.  ^W  sW^j  isieńll  MoskwH  wiedjsieli 
pr^yehody,  Aie  ino;;U  Im  tego  iiaftl  zaforotilćy  ńt  tfciągll 
i  ttposobili  się  aa  zniesienie  naszych* 
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Mtaąji^iien  sil|€«ył,  Moni  lam  jetaA  poścM 
^iepir^yjfteiół  aosiawieiii  bylL   Wojsko 
laaskie   po  objeździe  Jkrdłe wskim  ^   bes 
l^łaty,  rozełioAfiiio   sif  powoli    w  rossypkp. 
Oblężeni   w  stolicy    w  lugwickszym    ttcudm 
brak   żywności  i  wweUdch    zasobdw    cIot- 
pieli.  Pospieszył  wprawdzie  Sapieba  w  g^łfb 
Rusi   dla  wystarania  sif  zapasów  ^   o  które 
dla  nawały    wojsk  w  pobliżu    zbyt    tnidoo 
byłoy  i. wprowadził  one   1&>  Sierp,  po  tm- 
pach  nieprzyjaciół  do  Moskwy;  a  Ofaiewsiu 
podstfpem  wprawiając  później  kozaków  Za* 
rucldego  o  podejrzenie  na  Łcpunowa  wodza 
tego  o  zgon  przyjnrawił:  ale  pouiyóiności  te 
były  raczej  zwłokami  upadku  jak  ratiukłem 
od  zguby.  Dnia  15.  Wrześ.  Ł6ŁŁy  umarł  74) 
w  złocistym  pałaoi   Kreinlina^  Sapieka,  za- 
ledwie  42}  ląt^  ale  już  do  80  bitw  wygra- 
nych liczący;  szczęśliwszy   śmiercią  od  tego 
drugiego   a  większego  jeszcze    wodza  ^    co 
właśnie  we  200  lat  po  nim  też  same  miej- 
sca zwycięzko  zajfł^  a  przecież  na  dalekiej 
wpośród  Oceanu  wyspie  dni  swe  zakończył. 
Ledme    Zygmunt    Chodkiewiczowi    los 
Moskwy  poruczyły  wódz  ten   doświadczony. 


70  X.   KogBowickiego   ŚSjfele  J.  Sapiehy  str.  296.     Sarw 
.  $%ewic%   w  Życiu    Chodkiewicza  mylnie  rinierci  Sapie- 
hy w  r.  I.  9tr*  M3.  djiień   94.   Wr%€9nia,  a  'W  7.  //. 
Mtr.  $8.  djsień  M.   Wr%ei^  juusaacjia* 


im} 

wd6  lekko  csBynić  nie  zwykły,  oliejrżał  się 
saraz  za  Iiidśmi,  ktdrzyby  mu  gocfnie  to- 
warzyszyć i  pomagać  mogli.  Przedewszy- 
stkiem  rzucił  oczy  na  Lisowskiego,  które- 
go z  niedarowana    obojętnością  pod    Smoleń- 

'  skiem  trzymano ;  kiedy  to  ani  jego  uspo- 
sobieniu, ani  dowiedzionemu  już.  głośno  po- 
wołaniu i  dzielności  ^ie  odpowiadało.  Gdy- 
bym sie  lekkiego  nie  obawiał  posadzenia, 
nie  wahał  bym  się  wjTzec,  ie  tei  same  za- 
zawistne  umysły,  które  Żółkiewskiego  pra- 
com zajrzeli,  a  wkrótce  i  Chodkiewicza  po- 
stępom tamę  połoiyć  mieli,  i  Lisowskiego 
w  nieczynności  jakby  Prometeusza  skrępo- 
wanego trzymali.  Mogliź  mu  wybaczyć  to, 
ie  gdy  oiii  doświadczeńsi  i  zacniejsi  w  oj- 
czyźnie Senatorowie,  przeszło  dwa  lata  pod 
jednem  miastem  strawili;  ón  prosty  Szlach- 
ciec  i  kozaków  przewódzca,  a  dawniej  pod- 

,  rzędny  szeregowiec,  więcej  miast  i  grodów 
zdobył,  jak  oni  w  całem  iyciu  widzieli? 
Lecz  nie  godzi  się  tu  wainćj  jednój  opu- 
ścić okoliczności.     Przebiegając   działania  i 

.  Konstytucye  tegorocznego  Sejmu  w  Łiat<i- 
padzie  w  Warszawie  zgromadzonego,  z  nie- 
małem  zadziwieniem  czytamy  następuj^cf :  75) 


■ł"^ 


"W  WartMiwiie. 
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!linić9imi0  infamii  z  Uraiztmega  Ale^anśrm 

Józefa  LdsowskiBffo. 

yPogladajfc  na  posługi  urodzonego  Ale*, 
sandra  Józefa '  Lisowskiego  Półkowuika  aa- 
8zegO|  które  naii)  z  odważeniem  kosztu  ąie 
małego  i  zdrowia  swego  pod  ten  czas  Expe- 
d^'cyi  naszej  Mosldewskiej  oddaje  Infamia^ 
która  na  nim  była  od  Instygatora  naszego 
otrzymana^  yigore  bujus  Conyentus  z  niego 
znosimy,  i  onę  |casBujemy*« 

Za  co  i  kiedy  (a  Infamią  na  nim  wyie- 
dnan§  zostalla  ?  nigdzie  żadnego  nie  znajduje 
śladu.  Bla  wszystkicb  co  mieli  udział  w  ro- 
koszu Zebrzydowskiego^  wypadła  ogólna  w 
r«  1608  amnestia ;  więc  i  ten  przyczyna  być 
cie  mógł.  Najpodobniejsz§  jest  atoli  do  pra- 
wdy^ ie  to  stało  się  w  sliutek  konstytuęyi 
z  r.  1609  76)  wydanej  pod  tytułem  '^  O  lu- 
dziach  9wawoInycb,    którf    takich  ^   Ictórzj 

96)  fblum.  heg.  7.  t.  foU  i€64  na  Sejmie  w  r.  1609.  Ka- 
rąmslBk  T«  X|](<  atr.  02  ^  nowi  o  LUawdcim.^  gdj  iiray- 
hyt  do'  D^mijLrft  :  pf9^i^jS  y  «a.  jakU  wy«mMDk  'V{e  via- 
8u<$j  ojczyisnie  ua  amierć  odądjsoąy,  śmiałośpią  1  nc- 
slwem  ryc#r«  y  ą  rabaa  s  rjseiiiM>>ta.'^  Odv«'ołige  «ię  w 
tto.^ie  17,3  do^  Spr^m  PPWtick  Nr«  27.  ^ygdsiei  „AMfMPif 
fAdKu.<|  do  Bofan^jc :  Lff^ąsts^eą^  <lą  t^«W  ,«*<  W? 
mienili^  ite  &^  %  kraju  Pana  nasiego  togwołuniec^  i  Ao- 
sport-  swego  Q^8ąd»enUf  w  hiórdm  mieście  nasmim  będzie 
schm^f^nngy  tam.  łmiercią  uka9*aj^f  JtoafSntilS.  me  xBait 
ieico  ;^ rodła ;  lUgdaitD  jednak  iiajiniiieJ6;;t»^o  o  takUn  wy- 
t^of^M  aMa  aw  aiM^diUf*  Karaay^ili  takśc  btffdaia  w  sa^j 
l^^aloryi,    cklurą  a  r^^ią  dos3X  adf^eau  ai^%łttSkaaH^ 
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przeciw  prawu  pospolitemu  wojska  Itib  eho« 
ragwie  podnoszą,  i  tłumnie   chodzfc  szkody 
ezynia  y  Mo  za  granice   do   Państw  obcy  cli 
mimo  wola   Króla  i  Rzplitej  udają  się ;  go 
(uwaia  Konstytucya)    temi   czasy  sie  zagc«, 
śeiło  y  jako   gwaicicielów  i  burzycielów  po- 
koju pospolitego,  tak  w  kronice  jako  w  W. 
Ks.   Lit.  za   nieprzyjaciół  ojczyzny  i   wie- 
cznych wygnańców  ogłoszono,  i  przeciw  ta- 
kim kaŁdemu  staroście  grodowemu^  w  które- 
go obwodzie  się  pokaif ,  rychle  sprawiedli- 
wojść  i  działanie  nakazano.     Gdyby  zaś  sam 
im  nie  sprostał,  ma  cała  szlachtę  Okólnikiem 
zwołać,  a  w  razie  bezskuteczności  tęgo  kro-* 
ku  sąsiedzkiego  starostę  do  pomocy  wezwać. 
Hetmanom  zalecono,  Starostom  i  Wojewodom 
zbrojna    rękę   w  potrzebie  na  tych  swawol-, 
ników  podać. 

Alei  to  było  w  czasach,  kiedy  juz  ja- 
keśmy widzieli,  prócz  Lisowskiego  ^  Sapiefi4i 
i  Rożyńskif  nie  wspominając  innych,  rycerz 
skim  zapędem  uniesićni,  ze  zbrojnemi  poez- 
.  tami  do  Dymitra  poszli.  Musiała  wprawdzie 
Rzeczpita  warować  się  przeciw  podobnym 
mieszaniom  się  w  obce  sprawy,  co  ja  same 
w  zagraniczne  wojny  uwikłać  mogły;  ale 
czemui  Zygmunt   milczał  i  cierpiał  zaciągi 


P^iewof^  B^man^ea  bisiory csnym  nazwał)  o  t^j  nowie 
Posłów  Ute  ws(>omłua>  aoi  kiedy 9  i  w  jaklćj  okolicjsuo- 
ści  iniaua  byłą. 


na  Rosi '  MiRi^eha ,  eo  pi^rwssy  wnym  Aro- 
gf  ^  do  Moskwy  pokazujae,  słusznie  od  Zót- 
hiew$kiego  %  owym  Briswnetem  pordwnaayai 
zostały  co  króla  fraocuzkiego  płocho  do  wo- 
jen włoskieh  namówił; 77)  czemui  mu  Zyg- 
munt owszóm  potajemnie   sprzyjając  dał  po- 
chop  i  zachęcenie  innym  ?    Czemuż  zaraz  w 
r.  1607.  niezabroniono  takich  kroków  ?  i  do- 
pióro  w  teoczasy  kiedy  jui  zwyciczkie  tydi 
ochotników   chorągwie  Moskwf  oblfgaii|    i 
Ruś   cał^  zwojowali  9    tak   groźne  wypadły 
zakazy  ?  Czyi  w  tenczas   była  dla  nich  po* 
ra,  kiedy   właśnie  Król  i  Rzeplta  korzystać 
z  nich  mieli?' 

hecai  sama    ta    sprawiedliwość    Łiaow- 
fkiemu  na  Sąjmie  wyrządzona  pokaziąje,  ze 
jni    w  tenczas    znowu    w  czynnej   służbie 
Rzpltej  zostawały  i  owszem  znaczne  wyrzf- 
deał  jój  przesługL  Jakim  $ię  to  działo  spe- 
sobem  ?  to  w  nastfpigfcym  obaczymy  Roz* 
dziele.    Tę   zaś  konstytucyf  lubo  jej  wła- 
ściwie późniejsze  naleijy  miejsce  |  dla  tego 
tu  /Umieściłem  ^  Łe  była  diutkiem  ow^  z  r. 
d60Q;   a  powtóre  ie  okoliczności  t^  także 
moio  na  poniżenie  ŁisowskłegOi  nim  do  czci 
przywrócony  został,  wpływać  mogty« 


77)  iiótkiewski  w  Historyi  wojny  moskiewskiej  str.  t.  Ko- 
hUnycki  luji  samo  robt  porównanie  ku.  VII.  str.  47?;' 
I««kkoMyAt«ie  Briss<meia  niuttowy  o^Ual:  KiUy  4^€ofi- 
miues  w  !4wdj  HiMoryi  Ludwika  XI. 

CCiąfS  dalssy  nasiąpL) 
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O 
I    JEGO    GRAMATYKACH 

PRZEZ  J.  JX.  DESZKJBWICZA. 


ROZPRAWA    n. 

PRZĆJŚCIE   HISTORYCZNE 

o  KBZTALCItSW  Slf  HOWŁI  NA8ZĆJ. 

$.    i. 

Rzut  oka  na  jezffki  i  ich  pipdział.    ■ 

Jak  rozliczne  podoiebia^  krainy,  jak  rósnd 
aa  po^vierzchowno8Ć  i  zdolności  ludzkie ;  tak 
te&  rozliczne  sa  języki.  Im  więkaze  af  ato- 
Bunki  pomiędzy  ludami;  tym  ieh  mowychoć'^ 
'by  nawet  innego  poczftku  podobnićjazego  ^ 
ze  tak  powiem,  lica  nabierają.  Ztąd  euro-^ 
pejakie  więcćj  się  z  aoba  apokrewniły,  ani* 
żeli  amerykańskie :  gdzie  prawie  co  wieś 
jest  oddzielny  jeżyk.  Toz  się  musiało  dziać 
i  w  innych  częściach  świata.  Zbliżenie  do- 
piero polityczne   ludów,  Ich  wzajemne  sto^^- 


(    ^-*4    f 

BmSńy   9(włfxlii   i  na  jfsyków  opoMbiiMttic 
wpływały.    Późniejsze  potem  naatałe  o^bnia* 
ny^  wędrówki  całonarodowe^  cz^Łkowe  osie-' 
dlenie  się  po  rdinycb  miejscach^  w  różnych 
afsiedztwach  9  rodzaj  rzadu^  nadai*zały  róia) 
sposobność  do    wykształcenia    lub    zepsucia 
Języka:    a  odosobnienie   polityczne    jednego 
ludu  I  jednej  gałęzi  ludu  od  drugiej  czy  to 
przez  położenie  siedziba  lub  inne  okolics^ao- 
ści  było  początkiem  moweL    Tak  aławianaki 
lud  w  swej   pierwotnej   społeczności  misiaf 
mieć  język  jeden-  który  się  dopiero  póśniej 
rozdzielił  na  te  mowle^  o  jakich  w  naatępii- 
jicym  $. 

Badacze  języków  pod  ogólnem  nazwanien 
Indjjsko-europgjskick  języków  kładą  nastę- 
pne: Indyjski y  Perski,  Trackie  Germański j 
Celłjfcki  i  Hławiuński.  Pod  Trackim  mieszczą : 
Frygijskif  Greckie  etruski  i  łaciński  pod  tym 
ostatnim  w/o^e,  hiszpmiskiy  portu£al$ki,  fruH- 
CHski,  fMTowensalakiy  wołoski. 

Czy  ten  pod^citł  jest  dobry  ?  Za  to  rę- 
ezyć  niemogę,  powtarzam  na  słowa  innych. 
Zdaje  mi  się  jednak  być  niedokładnym  i  .nie- 
dostatecznym:  bo  pominąwszy  inne,  baskij- 
skiy  pilandski^  w^^erskiy  litewski  gdzie  ci 
badacze   umieszcza  wyrokiem   bez  zarzutu  ? 

Wreszcie  gdyby  i  najdokładniej  tę  rzecz 
wyłoiyć ;  na  mało  się  to  do  grammatyki  poU 
skiej  przyda;  Dla  ciekawości  tylko  czyteloi- 
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lia  ii^spomnf :  it  oddzielne  abecadła  sf  ^  Sams^ 
^kr^ckief  bengalskie ,  Ze.idj  fe:łickie^  hehraj^ 
skie^  ^yryipkie,  arabskie  ^  perskie  y  ełijopskie^ 
koptyckiey  armeńskie ,  giewrg^skie,   Manszu^ 
tybetańskiej  birmańskie^  /nndosłańskie,  oprócs 
ehińskieyoy   greckiego ,   łaći/iskiego  a  naw(H^ 
prawdziwego  slawUimkiege  j  które  wedle  do^ 
mysłów   prawdópodoboydi    musiało    być   od 
tych  wszystkich  różne*    Jeżeli  tyle  jest  od- 
dzielnych abeifadeł)   ile&to    nieinusiało    być 
pierwiastkowych  języków  ?  Bo  to  pewna j  ze 
pitmo  jest   drugf  co  do  języka  potrzebf  i 
łatwo  się  od  innych  poiycząjfcf  ludów;  fflo^ 
wa  zas  jest  nąjpierwszf^  rozwgąffcc  się  ra-* 
zem  B  pqjęcianii  ka&dego  ludu.  Dla  tego  teŁ 
podziałowi   powy^zemu  języków    niewielA 
wierzei 

W  piśmie  nietylko  postaci  głosek^  ale  i 
sposób  pisania  na  uwagę  zasługuj} ;  bo  je« 
dne  od  prawąj  do  lewej,  drugie  przeciwnie 
id|*  Do  pićrwszych  naleif  pisma  Zend^ 
fenickief  heurf^skie^  syryjskie,  arabskie,  per^- 
skie  i  hindosloiiskie*. 

Podział  8lawiamkie0  Jf^ykui 

Dobtowsky  dzieli  ten  ję^yk  na  dwa 
szeregi  mowel:  rossyjskiej,  serbskiej,  slawiań^ 
skiej,  bośinackieji  datmaćkieji  bulgarskiy, 
kroackief,  wind^if skiej ;  i  na  czeskiej,  słowa- 
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ckiej ,  liizadń^jy  pobkiej.  Kopilur  zaś  roz- 
dziela na  mowIa  ŁoA  Słowian  naddimajdciek, 
2re  WindóWy  dcie  Wendów^  4fte  Czechim^ 
.5te  Morawian^  6t6  Polaków ,  7ine  HossgjiM^ 
SmelUlrł/jczjfkow  j  9 te  Bułgarów*  —  Ale  i 
ie  oba  podziały  sc  widocznie  nicdoetateczfle, 
bo  pominąwszy  inne  mi  nieznane  inowel  ro- 
:dzaje  ,  wićm  z  pewnością :  ze  riĘskich  jert 
kilka-  z  których  jedne  więcej  do  rossyjskiej, 
drugie  więcej  do  naszej  sa  zbliżone.  Wa- 
żne tu  takie  jest  okolicznością:  Łe  mowie 
.^ławian  nadmorskich  (ztad  Mor^lachjf)  i 
.środkowego  l<{du  -  pota  (ztad  Pol-łach^  dziś 
.Polacy)  sj  najwięcej  ukształcone^  znać  pod 
szczęśliwszemi  wydarzeniami ,  pod  wolniej- 
szemi  rządami  ci  Slawianie  żyli.  Przeciwnie 
najdalej  ku  północy  posunięci,  najmniej  swo- 
je mowla  wydoskonalili. 

Inni  uczeni  jeszcze  insze  od  Dohrmo- 
skiego  i  Kopitara  podziały  robif.  Roma 
.wierzyć  ?  —  trudne  jest  rozwiązanie  :  be 
potr^ebaby  te  mowie  poznać  nie  z  granima- 
tyk,  ale  z  ust  żywych,  potrzebaby  żyć  mie- 
dzy ludem  każdym  długo  dla  nauczenia  się 
dolcładnie  jego  mowli.  Tymczasem  wszyscy 
uczeni  o  tylu  mowiach  rozprawiający,  pospo- 
licie mało  je  znają,  powtarzają  na  wiarę 
cudzą,  —  ja  za  ich  przykładem  także  idę. 
Przestrzedz  jednak  moich  rodaków  muszę: 
aby  temu,  co  uczeni  o  polskim  i  rossjjskin 


(  «y  ) 

Jfsyku  mówify  oie wierzyli.  Bo  co  mi  sie 
"W  tym  przedmiocie  czytać  zdarzyło;  było 
błędnem  i  niewiadomości  dowodzacem.  Sam 
Hanka y  który  nawet  listy  polskie  pisuje, 
^yydaaiem  grammatyki  pod  nazwaniem  770P 
skiejy  mało  odpowiada  położonemu  napisowi. 
Chęć  tylko  dobra  nauczenia  Czechów  jeżyka 
polskiego,  jest  w  niej  największa  zaleta. 

Ja  tez  o  mowlach  wszystkich  w  szcze- 
gólności, o  ich  drobnych  rozróżniających  od- 
cieniach zdania  pewnego  sumiennie  dać  nie- 
inogę :  bo  mało  i  to  z  grammatyk  u  słowni- 
ków, moie  także  niedokładnych,  z  niemi  sie 
poznałem.  Co  się  tyczy  większych  różnic; 
te  łatwiejsze  Sf  do  uchwycenia,  i  zdaje  sie 
iż  się  nieomylę ,  gdy  powiem :  że  kramska 
pod  względem  odmian,  mianowicie  przy- 
padkowani^  najwięcej  od  sióstr  swoich  od- 
stąpiła, czeska  najwięcej  brzmień  obcych 
twardych  przyjęła,  nasza  najwięcej  i  najror 
zraaiciej  się  wykształciła.  Reszta  różnic  lub 
podobieństw,  oprricz  tych  i  owych  w  pierw- 
szej rozprawie  wskazanych,  przechodzi  mój 
zamiai*. 

$.3. 

O  dawnmci    sławiańskiego  języka  miarkuje 
sie  z  ukształcenia  naszej  mowli. 

Jeżeli    była    jaka    szczęśliwa-  długością 

bytu  na  tym  padole    zieiBskim  ;    to   zaiste 

i9* 
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tUwiańsIia  od  8ehló%era  m  nąjdoslKMuilflzf 
9s  europejskich  uznana  mowa.  Jui  tyle  jęsy* 
ków  y   Łe   tak  powiem  ^  do  grobu  posftło  !  — 
wiele  %  nich  zmarło  przynajmniej   w^  s^wrcgej 
doźrzałości  y    ale    wif  cej    w  niemowlęctwie. 
Losy   nieszczęśliwe   narodów  dotknęły  i  idi 
mowy!   r—  Szczep   sławiański   liczny,    sze- 
roko zalegający  i   mezny    tak  długo    broni 
swojego    języka  I     tak    długo     trzynia     sie 
z  mniejszem  lub  większem  szczęśeieiB  swo- 
jej rodowej  cechy!  Wszakże  im  który  naród 
slawiaóskf   więcej    obczyzn}  swój  jf zyic  ze- 
^psuł;  tym  tei    więcej   i  z  tego    rodzimego 
znamienia  stracił. 

Ale  wróćmy  się  do  rzeczy-    Powiedzia- 
łem, ie  język   sławianald  jest   wielkiej  sta- 
roiytnoścą,  —   i   lubo  niebędę  utrzymywał 
z  Dfhafeekhiif  ii  po  polsku  jui  w  raju  mó^ 
wiono}  moinaby  )>rzecię  niektóremi  hmtoryi 
przedkiłkanastowiekowemi  swiądeetwy  i  po- 
mnikami  znakomitości  plemienia,  a  co  za  test 
idzie,  i  języka  starożytności  dowióść.    Nie- 
majac  jednak   tych  dowodów    mocnych,  wy- 
raźnych i  niedowiarków  bezsprzecznie  prze- 
konywających;   muazę  na  dowodach  rozumo- 
wanych z  budowy  i  ukształcenia  języka  we- 
wnętrznego poprzestać. 

Ą  naprzód  język  polski  za  świadectwem 
nawet  obcych  piaarzów,  obok  najtroskliwiej 
staroiytnycJIi^  wzoró^sir^   Mtrzy^iania;  najdąłej 
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W  doslionałości  postąpił ,    najwięcej  sie  wy- 
kształcił.  —  Na  to  potrzeba   barzo  długich 
^vł6ków^   zdolności   przyrodzonych  i  błogich 
€4«olicziiości.  —  Język  kaidy  pierwiastkowy 
powoli    ale    rozuinownie    się  tworzyła  z  Je- 
dnego wyrazu  (za  pośrednictwem  natchnienia 
Bóstwa^    albo    zmusu    (20)    przyrodzonego) 
utworzonego  wyrabiał  inny  wyraz  tak  w  skła- 
dzie pokrewny;  jak  wyobrażenia  same  są  po- 
lirewoe*  Języki  przeciwnie  późniejsze^  z  in- 
nych   utworzone    mniej    cechy    haśladowjinia  - 
przyrodzenia  rzeczy  na  sobie  nosz<i :  tworzą 
wyrazy  na  los,  bez  wyboru,  chwytają  zewsznd 
gdzie  mogą.    Bo  i  myśl  sama  społeczeństwa 
j^i  wyżej  wykształconego  mając  więcej  po- 
trzeb; niecierpliwie  stara  się  jakim  moie  spo- 
sobem wyrazić.  Weźmiejmy  n.  p.  dziecię  jeden 
tylko  język   słyszące  —  a  często   zdziwimy 
się^  jak  rozwijające  się  wyobrażenia  zmusza- 
ją je   mimowolnie    do    utworzenia    wyrazu 
częstokroć  najpiękniejszego.  Tak  dziecię  je- 
dno niewiedżąe  nazwiska   pieprzu;   skoszto-^ 
wawszy  go,  w  zbyt  przykrem   smaku  uczu- 
ciu utworz^io  wyraz  yryz.  Przeciwnie  czło- 
wiek od  obcego   opanowany  języka ,   czy  to 
dla  rzeczywistej   czy  dla   urojonej  je^o  za- 
lety, czy    obcowaniem   z  krajowcami  inaczej 


29)  ZmuH  wy  ras  od  Kniaiewic%u  W  Iłumacjseniii  Lucowtbt 
na  mi^jsctt  instynktu  uży{y9  i  nąiein  aidanieiu  barjsp 
dobry. 
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mówiącymi  zmuszony;    chwyta    idi   wyrazy 
zwłaszcza  na  wyobrażenia  ^  których  niemiał 
i  miesza  do  swojej  mowy  niezręcznie ,  nie- 
zgrabnie.    Taka  kolejf  powstały  zachodnio- 
europejskie języki.  Język  giermański  dawny 
niegdyś  liczne  roąjfcy  odmiany  końcowe  tym 
sposobem   w  złych  czasach  ^   złem   natchnie- 
niem kierowany   tę  waznf  zaletę    po    wię- 
kszej części   utracił.     W  naszej  wydoskona- 
lonej juz   mowie   płocha   nowotnosć  (nioda)i 
ubieganie  się  za  obczyzna  i  pogarda  co  jest 
swojego  w  wyższych   stanach;  przyjęły  cu- 
dzoziemskie   wyrażenia  się  i  wyrazy:  które 
ani  budowie  ani  własnościom  jej  nieodpowia- 
dają.     I  gdyby  temu   większa  część  narodu 
oporu  niestawiła;   mowa  nasza  w  przeciąga 
wieków  mozeby   się  jui  była,  jak  gierman<- 
ska,  wyrodziła. 

Powtóre.  Język  nasz  ma  pokrewne,  ale 
jeżeli  pójdziemy  do  najdawniejszych  cokol- 
wiek znajomych;  znajdziemy  go  na  zupełnie 
innej ,  oddzielnej  i  samoistnej  podstawie 
zbudowanym.  Niech  jak  chcf  marzf  uczeni, — 
nasz  język  zupełnie  jest  różny  od  indyj- 
skich, greckiego,  a  tym  więcej  innych.  Je- 
żeli więc  nasz  język  niejest  w  braterakiem 
z  językami  od  kilkudziesift  wieków  w  gro- 
bie spoczy wajacemi  pokrewieństwie ;  musi 
być  obok  swojej  starożytności  pierwotnym. 
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Potrzecie.  Jeieli  przeidesietny  się  my^ 
fllę  w  dalekie  wielii:  gdssie  spcrfeconość 
ivielka  jeszcze  niebyła  uczłonkowaBa  (uorga- 
nizowana),  gdzie  rodzinami  jeszcze  ludzie 
syli,  a  ich  niewykształcone  władze  jeszcze 
niemogły  tak  łatwo  (jak  z  dzieci  i  dziś  się 
przekonywamy)  liczby  mnogie  pojąć;  znaj- 
dziemy,  ie  liczba  pojedyncza  była  najpier*'' 
wszą 9  liczba  podwójna  zaraz  następowała^ 
której  w  przyrodzeniu  ściśle  dwoista  płeć 
odpowiada  y  — ^  a  dopiero  nieprędko  liczba 
mnoga  została  stosownie  do  potrzeby  wpro* 
wadzona*  Liczbę  podwójne  nasz  język  do- 
tychczas zachował,  pospólstwo  dotychczas  jej 
używa  więcej  nawet  niz  mnogiej:  bo  ten  ludek 
biedny  zajęty  rola  i  cięzl^emi  o  pierwsze 
życia  potrzeby  staraniami;  niema  czasu  ron 
zumować,  i  podania  przodków  dłużej  zacho- 
wuje. Liczby  podwójnej  iaden  język  po-» 
chodny  niema. 

Poczwarte.  Języki  z  innych  utworzo- 
ne, ze  sposobu  bezokolicznego  wszystkie 
słów  odmiany  Wysnuwajf :  —  ale  z  językami 
pierwotnemi  inaczej  się  zapewne  działo.  C6Ł 
bowiem  jest  sposób  bezokoliczny;  jeieli  nie 
ostatni,  umysłowy  oderwany  w  sadzie  pomysł? 
Jakże  więc  przypuścić:  aby  pierwsi  tworzy- 
ciele  odrazu  na  ten  pomysł  wpadli  ?  O  nie  za- 
iste !  W  pierwiastkach  musiało  być  tylko  je- 
dno słowo  bjfć,  we   wszystkich  językach  za 
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posiłkowe  uiywMe.  Ale  inne  jfsyki  wicr^ 
słów  posiłkowych   maję :   nasz    tylko   to  je- 
dno- jako  dowód  nieporównałnej  staroiylno- 
ści  8fvoj^.  Do  tego  słowa  %ć  łączono  przy-* 
niiotniki :  z  których  obu  nieprędiio  jeden  sie 
wyrazy  słońcem  pogram iMtycstneinu  nazwany 
utworzył.   Ze  tak  się  dzieje  z  języldem  na- 
szym; dowiodf  moje  czasowania:  w  których 
wszystkie  słów  odmiany   od  czasu  przeszłe- 
go, najwyraćni^  postać  przymiotnilia  noaza* 
cegOy  najłatwiej  się  wywodzę  (30)  Uky  jak 
-w  hebrajskiój.    mowie,  -^    dowiódf    z  togo 
układu  małe  tylko   wyjątki  przez  nie  wiado- 
mość następnych  pokoleń   wprowadzono,  luk 
z  istotnej  jasności  potrzeby  utworzone* 

Popmte.  Układ  spółgłoskowy  zwłaszcza 
-naszego  języka  do  najwyiszego  stopnia  ze 
wszystkich  znajomych  języków  posunięty- 
•musiał  do  swego  wykształcenia  się  długich , 
potrzebować  wiekowi 

Poszósłe.  Mnóstwo  wyrazów,  czyli  ra- 
-tzój  wszystkie  wyrazy  przyrodzone  dźwięki 
dokładnie  naśladujące   dowodzf  pierwotności 
języka,  a  spółgłoski  w  wyrazach  pokrewnych  . 
tak  jednostajnie    się   powtarzają ,  lub  teŁ  ^ 

ao)  Me«łn.^8iite  obsypano  Lindego  pochwałami :  ile  ftłowa 
prsywodM  w  sposobie  bexokolic»iiym.  ~  W  krt^^^ 
się  pokaśe  poir^eba  Mmienienia  ics(o  owidztaiiego  tiie^ 
pszenia^  jak  wielu  tnii^xłi  raecsy  w  LindBęo  słowniku 
Bawar(>'ch4 
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tak    pokrewne  9  jak    wyobrażenia   same    ną 
|E  Bobf  spokrewnione. 

Po  siódme.  Z  tego  eo  sif  powiedziało^  i 
eo  sie  jeszcze  gdzie  indziej   powić  ^   z  tego 
nawet,  te  język   nasz  ma  najmniej  wykrzy- 
kników,    tych   pierwszych   nczuć  wyrazów  ^ 
pokazuje  się  najwyższe   naszego  języka  u- 
kształcenie:  ukształcenie  nie  mające  w  roz« 
maitości)    óbiitości  drugiego  przykładu.   Ję- 
zyki nieprędko  umierają:  trzeba  chyba  na- 
głego   barbarzyńców    nieludzkich   najazdu   i 
okrótnego  rządu  do  ich  wytępienia.    Inaczej 
bez  prześladowań,  prieymusu,  choć  pod  wpły-' 
wem    długim   panujących  języków,  niełatwo 
się  przekształcają  prześladowane  mowy;  za- 
wsze mniej-  więcej   cechę  narodowa  zachor 
wm*a.  Jeżeli  języki  nieprędko  ginf^'  z  dru- 
giej tez  strony  daleko  powolniej  się  kształ- 
cą: i  wieki  ledwie   w  nich   małe  ulepszenia 
wprowadzić  potrafif.  Tak  i  u  nas  uczeni  ju£ 
zapomnieli   dawno   o   wzorach  odmian  staro- 
żytnych; s^  nawet  tacy,  którzy  ich  nieznaja : 
pospólstwo  jednak    dotychczas  jeszcze    nie- 
które wzory  z  XIII.  ^vieku  zachowuje.     Je- 
ieli  więc  doskonalenie   się  języków  tak  po- 
wolnie idzie  ;  ilei  wieków  upłyn§ć  musiało^ 
nim  nasz  doszedł   do  tej  doskonałości  i  wy- 
kształcenia, ktdlrćmi  się  dziś  słusznie  chlubi  ? 
Inne  dowody  proszę   przejźrzeć  w  Staroty^ 
łnoSeiach  Słowian^  przez  Szafarzffka. 
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Oddzielenie  sif  nwwU  naszej  od  inns^eh^ 

Jak  dawno  sławiańskie  ^ie  mowie  rot- 
dzieliły  ?  Żadnego  na  to  pewnego  doweda 
niema :  domysły  zas  robić  nie  jest  bioihi  za- 
miarem. Najciekawsze  sf.  witym  względzie 
vr  naszym  języku  myśli  Kleczewskieco  i 
Maciejowskiego*  (3i).  Mojem  zdaniem:  je- 
seli  naród  juz  jakaś  ealośe  spolecznf ,  i  to 
jeszcze  pod  naczelnictwem  kaiaift  atanowił 
w  YI.  wieku  po  Chrystusie  9  je%eli  oddzv- 
Inym  bytem  y  zwyczajami,  posadami  od  bra- 
tnich się  odróznii,  jeżyk  tez  jego  jesseze 
daleko  dawniej  musiał  wzifć  inny  i  osobliwy 
kierunek.  Wszystkie  mowie  sławiańskie  snadź 
pod.  mniej  korzy stnemi  okolicznościami  ksztai- 
ięce  się  j  bliższe  swojego  źródła  j  bo  bliż- 
sze siebie  pozostały.  Najbliższe  w  podobień- 
stwie do  naszej  mowie  czeska^  tnorawska  i 
szląska^  przed,  rozdzieleniem  polityeznem^ 
jednostąjnem  szczęściem,  podobnćmi  okoli- 
cznościami prowadzone  do  doskonałości  za- 
pewne były:  poitiewaź  biorąc  najdawniejsze 
pomniki,  ilajwiększe  ich  owoczesne,  a  aawet 
dzisiejsze  podobieństwo  dostrzegać  się  daje. 

Po  przejściu  CzecbóWj  Morawczyków  i  6zl)- 

'■  ■■ 

341}  KUc%ew9ki  utrsymuje,  że  to  rózdsUIenle  aic  J»csęł4» 
około  650  r.  Maci€j<ni)śki  ńe  jiisi  w  V.  wieka..  Krółh 
kowski  skądinąd  iwiaiły  pl^strz  poawala  tylko  na  to  : 
te  xa  JUieczjfdiawa  J-  w  Polsce  popolsku  mówiono.  011} 
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sakólRT    pod    panowMi^f  idiłimf edoie  y  j«z  te 

korsystne  usiały  olmlicsnośiei  dla  kratałeenla^ 

sif  icb  moweL    Nawet  historyjfa  proywodst 

dadkiego  i  okrótnego  rodsajo  praymusy:  taH 

B.  p«  Biakup  Wrpdawwlń  Jan  w  XV«  wieki& 

'    aag^sił  poddanym  awmin  wypf  deeniem  c  kk 

I    odwieezfiyeh    siedirib  y  jeięliby    się   w  pice. 

'    .lat  po  niemiecku-  niewyiiezyli.  Nad  Elb|  mu- 

'     aiało  być  eoś  podobnego:  bo  jeszeze  w  tym^ 

\     l&e  wieku  po  polsku   tam  mówiono.  Wiedeń^ 

'     csycy  dzisiejsi  przed  wieki  po  slawiańsku 

'     mówili  9  —  ale   to  się   do  czasów  dawnyek 

i     odnosi.  Do  dzisiejszych  jest  przystosowanie 

!     pewniejsze     słów    Casśiasa,    który    mówi : 

i     yNur  Nationalstols  kitnnte  einem  Deutscben 

ydcn .  yergeblicken  Gredanken  eingeben^  die 

ypolnische  Spraebe  gtfnzlich  su  unterdrttcken. 

yDenn  yergeblich  war  bisher  alles^  was  man 

ydeshalb  mit  der  wendischen  Sprache  in  der 

yLausitz  in  Selilesien^  mit  der  Oder  Wenden 

yutid  in   dem   noch  immer  in  Óst-Preussen 

ysidi  80  nennenden  polnischen  Departainenł 

ygethan   hat^  und   so  wird   es  aucb  woU  iit 

»Sttd  -  Preusaen  bieiben  mit  dessen   Namen 

yskh  nicht  so  leickt  die  Sj^ache  wird  ver<' 

bindera  lassen.«  — 

Od  owych  czasów  jednak  mowie  ćzeaktt^ 

morawska  i  8zlqsku  w  dalszóm  kształeentd 

sif  ńieposuttęły :   a   nawet  jni    dokonanych 

ulepszeń  zapomniały,  i  ohczywkę  nię  napoiły. 

20^ 


Ij^yteiii  j^epodlagłym  y  pod  krółuu  sin  li^- 
irii^yiiii^  coraa  daliąj  pottiwał  si^  w  dpik»- 
otfości  ai  do  itnierci  Skargi:  to  jest  do 
frMiil^ia  OMatego  owodn  poUtycsii^  pne** 
WigL  Trudae  JMt^  do  raswąfsaiaa  zadanie  i 
^^tm  krukiem  y  jakiem  stb»Ma0d  mnar  ^^ 
:^jf/k  na  8ivqje .  tcmtt&ąfo  ^toitduMfco  w^fpa^ 
wał?  • —  dl»  braku  płaimeiuiy^  przed  Łrsy* 
nattowiekowych  pamiftek.  Jedoąk  4»  ile  na 
dowody  od  lego  czasu  adobye  eif  UH^; 
krdlko  urakaif  to  podnoszenie  8ic« 
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Wgj^^  »  najdammi^znek   pamnih&w    pi^ 

Ąemmjfch  9  iah  aw^^asimą  fiiomUfy 

wraz  z  uwąffomi. 

mi  Prsjpadkowanie  imion  —  liczba  pcge^yńeaa 

Przypadsk    II. 

Rękop.  Sieradz.  iS86:  wołu,  pmeg  (Pa^ 
bi)^  rolejfy  ad  wjfchoda  elancza  do  zaehodaj 
o  baka  (z  boku)« 

Psłt  Midfforzałjf:  grzeehUf  oczeza  i 
oeeOy  zpoez^ti^a,  luda^  ohia,  głossa,  i  glossu 
(głosu) »  płaczu,  dusze,  zeme  (ziemi),  po^ 
hoioy  zrzemeze,  wirzeha,  i  wirzcku,  zakola 
(zakdiu)^  prawicze  (prawicy),  fnaeerzef 
obrz^a  (obrzfdu)^  wolegf,  i  woU,  iubKSM, 
n^dze  (aeday),  Mu!zu  i  oblicza  y  t^ta. 
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(ifd^)^  ezasUf  9fnokUy  zakona,  ohlokay  pu^ 
9Zoz€gy  gnewuj  witka  (wieku)^  $tola  (Btołu)^ 
boya  (boju). 

Książeczka  Ś.Jadwigi:  tragcze  (trójcy)^ 
konyczay  i  koncza  (końca)^  woletf  twey^ 
rozv7na. 

Rozmowy  Salomona:  tądzey  welikey. 

Wróbel:  i^łca,  miestca,  ser  cza  ^  niewoley 
i  t»  d*  i  t*  d. 

IhfHigi  nad  tętn: 

Przypadek  ten  w  rodź.  raczkim  i  nieja- 
kim im  dalej  9  tym  jedoostajniej  na  a  się 
kończył.  Od  XIV.  widku  zaczfł  ńę  powoli 
wzór  mf  zki  w  nieżywotnych  imionach  oddzie- 
lać^ zawsze  jednak  z  uwaga  na  epdłgłoaki 
twarde  i  miękkie.  Niepewność  i  ckwianie  Bię 
wazakie  jest  jeszcze  i  w  tym  wieku  nawet 
w  przymiotnikach  (obacz  niiej)  podobnie 
w  tym  przypadku  jak  i  rzeczowniki  zakoń- 
czany^. —  Go  większa  od  Wróbla  ai  do 
naszych  czasów  9  ten  przypadek  ma  naj- 
mniej stałości  •—  będzie  ^  o  tem  w  III.  Roz- 
prawie. 

Na  rod.  ieński  kończył  się  ten  przy- 
padek na  e;  tak  w  rzeczownikach ,  jak  i 
w  przymiotnikach.  Później  nieco  w  rzeczo^ 
wałkach  zaczęto  j  ostatnif  odrzucać  dla  ró- 
żnicy od  wzorów  przymiotnyc^  i  n9  e  koń* 
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€sońo:  co  jessscse  i  do  dśminia  śiyisee  ^ 
claj«  u  pospólstwa.  Dsisi^jsza  odniam  sa* 
esf la  się  9d  XVL  wieka  i  coras  dalej^  mo- 
cniej się  ustalała. 

r 

b)    Przypadek « UL 

P$łł.  Małg.  przeciwo  gmpodiMj  pi^mo" 
zancUj  cudzoziemczawii  oczczUfSiaawiy  du^ 
ckUj  jfn^ełm  i  j/fnenowi ,  grzechowi.  Bogowi , 
dzeez^d  (dtiecięciu). 

Bozm.  Sal.  sędziemu,  i  t.  d.  i  Ł.  dU 

Uwagi  nad  fem. 

Ten  praypadek  w  rod.  mczkim  %  przy<- 
imkanii  pospolicie  sip  na  u  końAył;  bes 
prayimkdw  na  owi. 

Na  rod^  niejaki  mamy  przykład  w  PM. 
Małg*  moŁe  niezupelnFie  polskiego  koriczenia 
na  •  n.  p.  dziecifci  saili*  dziecifciu.  Zi|koń-> 
cMoSe  na  owi  tyDctf  W  wyrazie  imie$9iowi 
dawnićj  się  cz^ści^,  dzii  nawet  duisem^ 
ckodai  niesłusznie  uiywa:  bo  wiek  XVI.  tp 
wftpliwość  rozwiązał. 

Pićrwszy  przykład  przymiotnego  wzoru 
w  wyrazie  sędziemu  napotkałem  w  Rozm. 
Salom. ;  ale  być  mofte,  i&  Iszy  przypadek  był 
w  tedy^  Sf4zi,  jak  d»a  jest  pod^athi  i  t.  d. 

Na  rod.  j^eiiski  dzisiejsza  odmiana  pr^ 
4z^  sif  ustaliła  nii  II.  przypadku. 
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c)  Prkf^adik  IV. 

Pomniki  do  1493  r:  4ućhy  w«y  kóń^ 
wieprza^  pieczę,  kartn^  (kannif). 

Rozm.  /Salom.  Spędzę  ^  nędz ff  rolą^  niiH 
woięy  duszny  rzodkwie  (choć  w  I.  przypadku 
rzodkiew')  nadziejf^ 

Zaborowski:  fi^jed^ilelo f  ładtąr  mq^  (bo 
ę  pisse  tąm  gdzie  dziś  f.) 

Wróbel :  duszf^  nadziyf,  ewangelicy  pu-' 
tzczffy  odchłani^  i  t.  d.  i  t.  i. 

Uwagi  nad  tern:    . 

Ten  przypadek  na  rod.  mczki  nawet 
w  żywotnych  jeszcze  czasem  jak  iszy  koń- 
czono'; ale  to  rzadko  nawet  w  pićrwszycb 
pomnikach* 

Na  rod.  d^eński  z  pocz§tku  zdaje  się  na 
samogłoskę  którf  nosowf  bez  rozróżnienia 
kończono ,  ale  w  Zalnyrowskim  widocznie  ę 
przy  miękkich  y  ę  przy  twardych  ustalać  się 
zaczęło  spółgłoskach :  co  w  najświetniejszych 
piśmiennictwa  naszego  czasach  bez  wyjątku 
prawie  jest  w  uiyciu*  Dzisiejsi  nadając  tylko 
f;  znown  się  o  kilka  wieków  cofnęli  nie 
z  korzyści}  dla  języka^  jak  się  niżej  pokaże. 

d)  Przypadek    V. 

Psłt.  Matg.  Bosze  (BoŁet) 

Ki.  Ś.  Jadwigi:  dzgęwyeze!  (diiewieol) 
gwgazdi^!  porodzyczgelko!  krewgl  (krwi!) 
i  t.  d.  i  t.  d. 


Przypadek  ton  na  rodcaje  mcadd  i  zeń- 
slii  jui  był  innego  od  I.  przypadku  zakoń- 
czenia w  nąjpierwszyeh  języka  pomnikadu 
tt  togo  się  pokazuje  y  jak  daleko  bracia  nasi 
pozostali  y  którzy  dotychczas  jednostajnie  te 
oba  pr^padki  kończf«  Zdarzały  się  jednak 
najstarozytniejsze  ptaykłady  w.rod*  ieńskim 
zakończenia  spólnego  z  mezkiein. 

e)  Prtsypadek  VL 

Pstt.  Małg.  se  drszemm  (ze  drżeniem)^ 
s^dż^  (sędzia)^  spenim  (z  pieniem). 

Pomniki  do  1493  r.  moczay  (inocf). 

Rozm.  Salom,  przed  sędzią. 

Wróbel:  zalecenim,  życim^  Unienim.  i 
!•  d«  i  t«  d« 

Uwagi  nad  tern: 

Szósty  przypadek  widocznie  późniejszy, 
może  równocześnie  z  przypadkami  liczby 
mnogiej  utworzony,  jako  maiacy  na  końcu 
spółgłoskę,  w  rod.  nijakim  naprzód  częściej 
się  na  im  kończył:  nawet  w  XyL  wieku, 
chociai  zakończenie  em  przewaŁać  poczęło, 
niekiedy  po  dawnemu  na  im  się  kończy.  Mo* 
ie  to  był  bł§d  pisma,  nieumiejf  cego  jeszcze 
i  sciśnienego  z  pewnośdf  wyrazić,  mołe 
wreszcie,  co  podobnićjsza ,  było  dfŁeniefli 
rozróżnić  wzory  nijakie  od  męzkidb. 


"poMnueAlAic  zhnka  lidzniiyszyeh  prayhładów^ 
ezy  skutkiem  pomyłki,  niepewności  piaoH^ni, 
*csy  tei  raecsywifltćm  było  tego  praypadku 
nąjdaWni^^szeni  zakońezeniem  ? 

f)  Przypadek  Vn. 

P$H.  Mid:g*  w  Bodze,  wś  wśzelkitjf 
jzemj/j  w  dobrze,  w  go^odne,  w  j^zicze  ( jc* 
fieyku))  w  proszę  (prochu),  u)  ocr^dze  (okrę- 
gu), w  ividzeni,  w  milosirdzy  a  w  slutO" 
wanjfi^  na  nehyv  (niebie)^  W9yerczjf  mogem 
(s^rćtt*  ióojem),  w  morzg  (morzU)^  w  zw^cze 
(dźwięku)^  wś  wszeg  zemeg. 

Potńniki  do  1498^  pó  €weg  woli. 

WróM:  u>  Bodzie  w  człowieczej  tbnt*^ 
woU.  i  t*  d.  i  t^  d^ 

Uwagi  nad  tern: 

Siódmy  przypadek  na  rod.  mczki  Wif  cćj 
rozróżniano  dawniej  od  skróconego  III.  przy- 
jpadku  i  używano  w  Bodze,  człowiecze  ^  J^- 
zgcze,  gospodińę,  proszę,  okrfdze^  prżethfłcB 
i  U  d«  Wreszcie  ta  odmiana  moie  takie  do- 
wodzić spólnego  na  rod.  mf^zki  i  iliński  za- 
kończenia, i  dla  tego  później  jl^  odróżniać 
zaczęto«  Ćo  wif^ksza  imioiia  na  twarde  g,  h, 
ehy  k  spółgłoski  zakończone  zaczęły  poży- 
czać końcówek  od  miękkich  spółgłosek ;  i 
podobno  to  było  przyczyn}^  ie  po  j^  i  ^  « 
nas  i  sie  wdtnęło^ 

U 
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w  rodzaju  JiQakin  wif  Cj^  na  i  hib  jr 
koiiesono^  kti>re  późnij  za4»f ły  powoii  na 
ii  przechodzić*  Od  Xy  wieku,  kiedy  spół- 
^oski  mif  kkie  od  twardyck  rosróioiaiio  eo 
do  własności  więcej,  i  zakończenie  na  e  te- 
go przypadku  ustalać  się  poczęło. 

W  rodzaju  żeńskim  daleko  pierwiej  od 
n.  przypadku,  bo  juz  w  XY.  wieku  zaczyna 
ten  przypadek  dzisiejszf  na  t  końcówkę 
przybierać. 

$.6. 

Dalszy  cing*  —  Liczba  mnoga. 

a)  Przypadek  L 

PsH.  Małg.  proznoszczg,  paleer  P^g^^iy 
sladmee  j(ślady),  obloezg  i  obiaezi  (obłoki), 
btgzkawiczej  glossowe  (głosy),  oćzezmt^y 
nogi,  obiebiicze^  kraiowe  (kraje),  dnowe  i 
dng,  osłatkfpwe  {onlhtkiy  prosznosczif  wolowe^ 
płaJiij  r^kg  (ręki),  ostrowffwe^  koscg  (kości), 
tuanszowe  (weie). 

JO.  S.  Jadwigi:  thayemnyczej  korowe 
i  kory  nyebesczy  (chóry),  radosczy,  marno- 
ści, próżnością  moczy  (mocy). 

Rozm.  Salom:  brwiy  goleni. 

Wróbel:  złością  pogani,  brwi^dni.  i  Udm 

Uwagi  nad  tern: 

/  Pierwszy  przypadek  i  piąty  t^  liczby, 
jako  na  samogłoskę  zakończone  musiały  da- 
leko pierwiej  być  od  innych  utworzą^e. 


(  ies  ) 

Przypadek  pierwsasjr  aa  rodsąj  oiczki 
w  XIY.  Wicku  es^dćj  jednoatejoie  się  na- 
y»et  w  nieżywotnych  na  mvie  kończy:  je- 
dnak  jui  af  poca^ftki  rozdauału  taai  zwła- 
szcza ;  gdzie  dwa  rzecze wibki  obok  siebie 
stały.  Musiano  jui  dbać  o  zgodnośpiewność^ 
ostatni  jfzyka  przymioty  kiedy  j€(dneuiu  z 
rzeczowników  dzisiejsze  hidzkie  y  drugiemu 
zwierzęce  zakończenie  dawano.  W  XV.  wie- 
ku wyraźniej  nieżywotne  się  wzory  odró- 
zniajf  9  a  w  XVL  juz  trudno  znaleść  przy- 
kład zakończenia  ludzkiego  w  nieiy wotnych^ 
ale  barzo  często  w  zwierzęcych.  W  nastę- 
pnych nawet  wiekach  i  w  zwierzęcych  mało 
się  i  to  wpoezyi  uiywa.  Dziś  sa  tak  prze- 
sadni niektórzy  grammatycy,  ie  niechcieliby 
zgoła  na  to  pozwolić.  Ale  barzo  niesłu- 
sznie: bo  rozuui  tworzycielów  języka  głęboki 
sxukaj}c  w  tym  przypadka  odróżnienia,,  wie- 
dział dobrze:,  ze  jak  zwierzęta  w  uiysli  mo- 
ftemy,  ii  tak  rzekę,  uszlachcić;  tak  liidzi 
uzw&enf  eić.  Na  rodzaj  żeński  i  nijaki  juz 
pewBf  od  najdawniejszych  pomnSców  pośtę^ 
powano  droga.  W  rodzaju  żeńskim  juz  pra- 
wie stale,  gdzie  potrzeba  na  tV  sf  lub  e  koń- 
ezMUi  debrze  przed  XVI  wiekiem.  Dzisiejsif 
grammatyey  zamieszali  wzory,  ale  o  temr 
kędzis  w  UU  Bozpsawie.. 
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Pttt.  Btatjf:  c»tfnvekow,  nUpr»jfaeelaw ,' 
dnow  (dniów),  itMzdszg  {droiUj),  dz4$i' 
(dadeł))  fNWitoJktoto,  zm^ow  (im^). 

Mick,  Sieradz:  grotzoW)  dmij«w» 

Zi^wrotMki:  pM  ifieiki^l). 

Z  utidfu  S^gtn*  Aiiffval»:  %ar».  * 

Wr^di  nieprz^iMMow.  '■ 

Uwagi  nad  femi 

W  t)riii  przepadku   XIV.   i   XV.    wieki 
jui  4aileko    lepiej ,    nii  dsisiejsi  piurse  i- 
gramniat^cy  ^o  poprawy   jfsyka  rosscafcy 
prawO|  rodsąj^  i^ozróiniały. 

e)  Pfzgpadek  UL 

P$H.  Małg:  czetuszczaa^  kobilam  (szą- 
rańc^a^y  nogatą^  dMZjafiij  sługatn. 
2iiAai^aw9ki:  vinowdgcam. 
Wróbel;  Ęuifziem.  i  t.  d.  i  t.  d. 

m 

U^oga  nad  łem: 

SUfvip.^i  jjĘk  wtsystki^  ułmkaMiai 
stoBoMfąi^  do  siiacKeaia  i  płci  chcMi  inK 
zmaicą^  \  rp^róioic)  (bak  widocznie  ^tfU  do 
rozróżnienia  rodziców  ieńa|ii«go  i  nijakin^^ 
go  od  n^zkiego:  nadąjłę  pierws^r^l  ^a  mn^ 
w  tym  pr^^^pą^tt  hoifiAmhę.  W  2^VL  wiałn^. 
a  mozą  i  nieco  4*1^  wM^iąiemf  jewcae^. 
chociaż  wpraMfdzie  coraz  r^ad^zę,  tęgo  roz- 
różnienia prz^kł^^^y^    J)Ęii  W 


im} 

tylko  w  saimkuch  immh,  wam  pozostało. 
W  tćm  mićjscu  prayznać  muszę  starym  wię- 
Jiszf  przenikliwość  9  większe  o  dokładność 
dbanie ;  aniieli  nawet  najsławnićjszemu  z  o- 
świecenia  wiekowi ;  który  tego  y  do1>rzę  jui. 
odznaczonego  rozróżnienia  zapominać  poczy- 
nał y  a  jego  następcę  y  dla  marnej  i  dziś  się 
odzy wąlfc^  ufrMtmvania  i  uiatiaimia  nauki 
jf9j^  wjnówjliiy  zupełnie  zanledfeały*  » 

d)  Przepadek  IV. 

PsłL  Malg:  $jo€  da^  jf  w  nwjf^  po  w$zi^ 

Ki.  S.  Jududgi;  we  i»jfe  p  w  mm^.    . 

.     e)  Przjfpadek  V. 

Ki.  Ś.  Jaduriifi:  o  Shthkoscz^!  ^ 

Uwagi  nad  tern: 

O  1V«  i  \.  przypadkach  liczby  mnogiej 
na  rod.  męzki  i  nijaki  niema  co  powiedzieć^ 
bo  nieodmienne  i  dawno  ustalone   zostały^ 
z  tym  tylko  dodatkiem  j  te  raasem  jak  w  L* 
nnog:    tak  i  w  tych   przypadkach  czeskie 
zakończenie  się  wkradło  n.p.  dni.  Na  rodź* 
jbeński  od  XVIi.  wieku  te  przypadki^  równia 
jak  i  f.  mnog.  w  coraz  większe  zamieszanie* 
wprowadzono  9  a  dzić  te  zakończenia  tak  sy* 
niepewne^  zamieszane  i  ektione;  ii  faunie- ^ 
nić  się  wypada,  ieśmy  dfienia  tworzycieMw^ 
języka  niepi^ęli  i  własnościom  spółgłosek  wtf 
wzorach  zaprzeczyli.  • 
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f)  Prżjfpaiek  VI. 

Psłł.  Małg :  mifdzjf  neprziaczoli  ^  ustiy 
sinmiy  i^czi  (jeńcami). 

_    .    Rozm.  Salom,  rękatni,  przed  zlodziejtni. 
i  t.  d.  i  t.  d. 

Ih»a§a  nad  tern:  - 

Szósty  pnypadek  m  woBystideflii  jak 
dsis  odntanMu  od  nąjdawiii^Mjcji  csasdw 
juz  się  ustalił. 

g)  Ptzjfpadek  YU. 

P$U.  Malgi  wBogoek^  w  ermocky  w  Ut- 
dasB^y  g^śh^  (gęslaeh),  datach,  podoiczech 
(podolkach),  grze$zed^  wroezm^h  (wrótodi)^ 
palaezBch^ 

Ki.  Ś.  Jadwigi:  we  da^oeh. 

Wróbel:  w  rękach,  i  t.  d.  i  t.  jd* 

Uwaga  nad  tem: 

W  siódnym  przypadku  ukońemetde  dzŁ- 
sićjsze  na  ach  dopiero  od  XVL  wieku  usta- 
lać się  poczęło*  Pierwszy  z  gramaiatyków  i 
to  cudzoziemiec  Mesgnien  przy  tćoi  zakoś^ 
czeniu  pozostać  radził*  Dawnićjsze  faiko  nie- 
stałe  na  ach  i  ech  lioaczeJiio  dowodzi  dąhe^ 
nia  języka  do  dolcładnoćci  przez  rozpdftnia- 
nie  i  w  tym  przypadku  rodzajów*,  Bziś  słu-* 
sznie  jako  paańftkę  dawnych  odmian  uiy* 
warny  jeszcze,  we  Włoszech^  Wfjfrzfch,  ms*- 
Jtiesiechf  leciech  i  t*  d% 


f   7. 

'Dalszy  ciqg.   Zaimki  i  przymiotniki. 

a)  Zamku 

Ki.  8.  jĘukoiyi:  kcey. 
Pommiki   do  1493:  p^ti  tMjf  (pnml 
Musi)^  frzod  nąf:  (w.  oliee  mb)  i  t.  A. 

b)   Przymiotniki  y   imiesłowy  i  U  p. 

Psłt.  Mały:  L  mnog.  niebiosa  twoiOf 
usta  pełna,  słowa  twoią^  miłosierdzia  twaia^ 
sidła  smertnOf  wrota  todtma  (wiekuiste)^  od^ 
puszczani  lichoti,  wszitka  dzieła,  wnitky 
ptaki  y  pola  napebwna^  yrzechy  serity^  siad§ 
poznani y  dziewice  opłakani,  p%acy  perzasey^ 
Tenie  przypadek  na  rada.  layaki  iywpte^ 
cudzi.  Stopień  iryissy  slotczeysza  (słodaza). 
Prz^adek  IL  p<g*ed..  Boga  iueubowa,  yłosu 
panów  a.  »Zbawonia  uczynił  gosp(i4zin  pomąr 
9zanca  sweyoA  —  pRzekł  a  uczinoną  ąi^y 
pkazałf  y  stworzona  s^.^  —  pPidaazal  ieą  ^ 
pludu  łwoiemu  twarda.^  —  (pokazałaś  się  li^ 
d^wi  twojemu  twardym). 

Ki.  Ś.  Jadwigi:  h  przypadek  pojed* 
ety  czka  rojf^i^Jka  (droga  rajska)^  /jf  i;arA?o  (lice) 
ikwoye  na^raszschę  (  najkraśni^sze ) ,  na-- 
szlodczeyscha  (najsłodsza)^  dzyewicze  czyah 
(dziewicze  dało)..  I.  przypadek  mnog.  wro-^ 
ta  nyebyeszka  (niebieskie),  horowye  nyebe- 
§€zy  (chóry  niebieskie),  vyacz9che  (większe). 


II.  pnypadek  pojefit  tn^szwyacz^ehego  (nąi* 

Iwictozego).    II.  pr2ypa4eli  mnog.  star^eg^ 

śchjfch  (starszych)* 

Zab^MTowskii  korne  kyffionjf  (kupione)^ 
Bozm.    SaUum:     L    pl^s^pailek    ionog* 

limoyfllrf  fotri^^  rfoe^  rady^  śwadlkmd  ^4  «swa- 

rliwiJudzis  (sMadUM^  .^i«ipMili>^  tt^Mytfiy. 

II.  praypądek  pojed*  wieOH^  iędzęff,  /rirwi^ 

go  (pierwszego). 

Wfóhel:  proroctwo  dawidowo.  i  t.  d« 

«    ,  Uwagi  nad  tim: 

Kedmk&w  prifeypaAi^waiiie  ^  jak  %  prsjr-o 
Madów  widsiĆ^  «if  daje,  Bieeo  było  odmień^ 
iier  poźnićj  od  SY.  wi^ku  jui  jak  dzid  zu^ 
pełnie  rcmafto  i  piękne  odmiany  u^Iofi« 
zostały.  Jyi  w  P^tt.  Matgor»atg  do  zaiAka 
w$  na  poczftku  ii  dodawano  dla  zgodzoipie^ 
wnośd^  poini^  czas  niejdd  ideiiftywazo,  od 
XVL  wieku  zoo wo  wprowadzano  i  uslaloiio* 
Zaimki  dzitft^awcze  mSj^  (Mć^fi  swóf  mMj 
Ht  dalizydi  odflrftfnseh  od  oiopaMtf  tayeh  tta* 
sów  skrócenia;  ezeg^  dotychczas  nłeliMro 
pobratymcze  moifrle  nfemąjf  • 

Grammatycy  dziiidjMi  pedąja^  4e  d*Witfej 
1>yło  aa  rod.  męzki  gi  (z  wymawianiefm  da^ 
Bi^jszćffl)  w  miejscu  go.  Mnie  to  mniemtoie 
idajesic  być  bł^n^^  ztfd  poćkoitafeem^ 
ie  zapomnieli)  ii  dawniej  g  z  czeska  sif 
wymawiało*    A  zatem  .gi  musiało  byt  ji,  jak 


tego  w  wieitt  pisarżiieli  jest  przykłada  w  sku>» 
tek  rodaajów  jtesa&esfce  niedobrze  roedaielo-^ 
njek.  I  4sil  ^'//  niektórzy  tak  wymawiają  e 
ściJnionO)  jak  gdyby  go  niebyło*  Ale  ponie-^ 
wai  póiniąj  odróżniono  dokładnie  rodzaje^ 
2oatało  to  tyllco  oaobliwoJdf  grammatyeznf # 

Co  do  zaimka  iźn,  i^msz^  isaU  i  t.  d» 
róinie  pisanego  ^  od  teraźniejszych  za  za-* 
imek  względny  którg  poczytanego;  takie 
Bię  z  grammatykami  niezgadzam»  Bo  Łódy 
który  ju4  jest  od  najdawniejszych  czasów 
lanajomy  zaimek;  2re  w  P$tt.  Mały*  fn.  79*' 
jest :  pj  doconay  i<|^9  i^^sz  szczepiła  prawicza 
»twoia««  mówi  się  to  o  winnicy*  Ale  wi-^ 
docznie  i^sz  niejeat  za  klórq^  poło&one^  tylko 
jest  w  dzisiejszej  pisowni  jęi.  Był  to  wicct 
skutek  innego  skierowania  myśli,  moie  sku« 
tek  naśladowania  9  bo  i  w  łacinie  uzy>va  się 
hic  tam|  gdzie  u  nas^fóry,  i  Niemcy  mówią: 
pdie  «ie  gepflanzt  haben,«  zamiast  welehe  i  U  d* 

Przymiotniki^  Widzieliśmy,  ie  przymio- 
tniki miały  dawiiM^  w  nąjpierwszych  zaby-^ 
tkach  zakończenia  apóloe  z  rzeczownikami* 
Tu  tylko  dodać  potrzeba :  lod,  Łe  rzeczownik 
ki  co  do  końcowych  odmian  od  przymiotni- 
ków oddalać  się  zaczęły  w  rodzaju  ieóskim, 
w  raęzkim  przymiotniki  od  rzeczowników* 
W  pierwszym  razie  końcówki  podobne  mniej 
więcćj  pozostirfy;  w  drugim  przymiotniki  od 

rzeczowników   rófaie  zakończki  przyswoiły* 
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Jedaali  stsrotewiijtk  ąttaim  fiĘsjIdtdj  |e- 
»scze  moinn  gdzieniegdzie  i  w  Xyi  wieku 
napotkać.  3re  Jak  s  esaseoi  odmiany  w  rse- 
csownikack  ludzkich,  zwierzęcych  i  nieiywo- 
tnych  rozróżniać  aif  poczęły^  tak  tei  t«go 
rozróżnienia  dały  przykład  i  w  pi^adotni- 
6acb,  3cie  w  rodź.  nijakim  L  przypadek  nmo- 
ą;iój  liczby  kończono  dawniej,  jak  d»a  w  Cse- 
szczyznie  i  w  innych  mowlach  na  a ,  ale 
w  XV  wieku  juz  tegp  słusznie  zaniechaiia: 
a)  ie  na   rodzaj    źeaski  liczby  pojedyńcs^ 

jeat  toi  aamo  zakonczeniei  b)  ie  u  naa  licz- 
ba mnoga,  jak  sam  rozum  pokazuje,  ma  ro- 
dzaj spoiny,  pomieszany,  ztfd  tez  f  spóIne 
zakończenie  przymiotnikom  w  tej  liczbie  na- 
dano. Rodzaj  tylko  mczki  w  imionach  ludz- 
kich jest  rozróżniony.  (32).  Na  rodzaj  ni-, 
jaki  I.  przypadek  w.pojed.  liczbie  nawet 
jeszcze  w  XVI  wieku  kończono  na  o,  zwła- 


]kei»«ki  iKsy  prjsypadek  llojiby  muoiddj  Hył  kaftcsony 
dli«|(o  ikm  i  1^  0  Himy^^  w  fKsywilMidkaidi  «•  ę. 
ws%if9tkti  ale  I  w  Kaimkach ,  WKOfów  prą>'iiiioittików- 
|^lm^jąl;3reh  alp  ■•  p.  ony^  *lf  aMaiaM«M,  Hi  uŁ.  M»  j$k 
prsyniioiniki,  tak  I  sa  iiteml  aaiaiki  pi^^ybrałjr  ksatalt 
oMaitosay  koAcdwkI  im  e.  Niewlte  saidm  poeoHydaijr  alc 
mieil  daiś  wracać,  wedłe  Aądaala£o^C9gfś«lr^|Ns  ZwA^w 
^itgo  I  hinyoh  y  do  wjsordw  dawnldjflxycli ,  isapomaU- 
Myck  w  xainika  «#  i  io  iylk^i  anabUiyui  %  Wm^śe  aa 
rodxaj  niecki  ladakicb  imion  aa%vszo  iiikywaniy  oni;  dla 
Gaoff^aA  tylka  aa  radaiu  ^kei«kl  t  nieaywatayek  iaiioa 
jBany  ras  oay  pray  iłowach ,  a  drii«j;i  ras  bes  uirb  mm 
ai^wao  ?  ZaeAauMM  aąjurifc^  »t^  krotti  Wtąfem :  ale  I 
w  tym  pi^iarsu  raa  ottjf  drugi  raa  one  itlę  ii;ly  wa,— a\vy- 
caąMile.)ak  w  powoladm  I  nie^miałdm  a  jatfnogo  waoru 
40  drugiego  pra^^ióciu. 


0iB€xa  w  ipny niotnlkadi  na  ićy.  4te,  II  I  TH 
prsypadek  litzhy  mnogiej  dawai^i  musiał  bi^ 
na  ech  końcsyć^  bo  siad  ^  tego  w  trzech  ^ 
ezłirech  posostał  dotyehczas,  jak  równie  III 
t^e  liesby  na  em,  co  poświadcza  ^  dla  pa- 
miątki słusznie  zachowana  odmiana  trzem  ^ 
i^id^em*  Ste,  to  do  stopniowania}  im  w  staro- 
j^ytnl^jszych  pomnikach^  tym  więcej  się  znaj- 
dzie przykładów  do  starosławiańskiej  zbli- 
ioBĆj  t^  odmiany,  ale  od  pisemnych  pomni- 
Iców  jnŁ  zaczął  się  teraźniejszy  wzór  wyra- 
biać Skrócenie,  zbicie  dopióro  nieco  późnij 
mianowicie  z  wiekiem  złotym  języka  poczy- 
na się  n*  p*  na$ład9Zjf  zamiast  nąfsłiMtczejszjf. 
fite,  z  początku  do  ftopnia  nąjwyiszego  nU 
dodawano.  UniniM  piórwszy  podobno  uiyl 
119,  PVnjna  jeszcze  nuj  i  na  podaje,  MóUcHi 
joi  tyUro  ntg^  ~  i  to  ostatnie  ji^  widzimjr 
przemogło.  7me,  do  XYl  wieku  u  nas  skra- 
cano imiertlowy  i  przymiotiiild  tak,  jak  i 
dzii  jest  w  mowlack  sławiańnkich ,  ale  6d^- 
tfd  słMznie  zarzucono;  bo  przy  tćm  ztfkon- 
ezeniit  przymiotnfld  sf  więcej  podobno  db 
rzeczownSkdw. 

$.8. 
Dalszy  cięg:  Słnwa. 

BogfiroAzica :  hyćhmt  m^H^f  (byiUay  tnie^ 

U),  spottA  bez(Aolicttny ;  kdietcij  daei^  miłó^ 

wacij  rozkazuifcy;  spAiciy  m'^*  *{^pnśiy  źj4ć). 
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PM.  Malg:.  i$4  -uczgnih  9^  u^jfmiĘi^^ 

penazrzę  (nienawidsf),    iesm  widf^  poĘ^^^ 

»al  ie$f  ne  iest^  (nie  mass) ,  iesł  ne  szatdlf  fM 

$łal  ie$t,  ne  8edzf$t  iest^  chweięli  (fbfw^  (efawia* 

li)^  urilił  iesm,  (yiyUlemy  winawatiy  wj/i^w 

(wjjfwszy),  mowH  (inówi)^  malwiee,  ym<gF* 

€9e  (miejcie))  f^9rz^  {u^iną^j^  $pa^q90  {uf^ 

dniejcie))  isz  bich^  weizeli  (iiby  wtedcielt)^ 

oczi  na  tbuffe^u  zrziła,  etrzęezg  (atTscA), 

witar^u  (wytargniej))  oplacjf  {oęlU^,  Uąęir^ 

d^jf  (stwićrdź).  Sposób  rozkazujfcj ;  pąnM^ 

Jlziy  nmczjf,  wepamen,  otłuści,  nacfm^  {mm* 

Moń))  pQ$pe$zii   pojfcze    (piejcie),    at^fmi, 

(odćjniiej)i  wskrzesi,  wnidz  (nięcji  ivii44i(^^ 

%vidz  y  nachylij  ogarncze^  pfłwad^cze^  wsb^ 

wi,,  podzioze  a  sliszicze  (piljdieie.a.iłiicliąjr 

de)|  nechajfcze  (zaniechąicie))  pękasz  i  ftf? 

kaszi  (poł(ai)y  oezjfwjf  (oiyw'),  ^dtae»  f aagf 

hiooge  slusza^^eze,  ^^dzjfcze  abo  sfijfmmczś 

(gf dćde  albo  śpiewajcie))  R^e  apoeoligr  i 

CMsy;  podnaszai^)^,  mąuricz    (n|dwić)|  iesm 

sliszal  i  sUiszal,  roeipa  (ronaypiąje),  iew  łtf 

(by}em) »  upadli  s^,  sz^dąla  iest  (if4«ia>y 

wjfszedw  (wyasedł))  anismi  ZiĘpoamtU^  podir 

naek^  (młoraecagrli))  abickom  poznali,  s^li, 

Sj/dze  (zejdzie))    obroeziw    (obróciwszy)) 

hcisez  (kwitnfć))  adpocznilfta  iest  uehwacU 

iesm,  (ucliwyciieai),  szlg  s^,  sz^aek^^  spe^ 

MHuh^,  (asukali)  aplewali))  zakzi^^zś  {um 

liwitoie  )>  mn^asze  (mową)) ,  n^  nrzikśtik 


(rit^raylgnęto)  9  t^zirmouffe  wszeczki  nyt'^ 
m»czjf  twoge  (eeszczyzna),  smeszaj/ancz  ani 
rosl^eza^^cz  >  od  nykoyo  gest  wczynon,  bg^ 
€/i^  połknalg  nas,  idancz^  naszanc  (idac^  no* 
8z|e),  r»€kun  {v^i/fth^)jrospo8trzel  (rozpostarł). 

Ki.  S.  Jadwigi:  pomozg^  roskazg,  ra^ 
ezgr  $tkrzezg  (pomói  i  U  d.)  V8lgschf  ogarn, 
sczgcz  (broii)y  narodzgt  szge  gest  przez 
ezgn  (narodził  się  przez  cie),  przez  czgę 
wgsailg  nza  (sa)^  paazlal  gesty  gzhgchitm  po^ 
sluzgla,  gggragancz  (igrajfc),  pgggt}  (pijf), 
paznawam. 

Rfk.  Sieradz.  1386:  pamoszi  (pomóz)^ 
i$n€Mt9  ima  (zamiast  imałem^  inial)^  neucradl^ 
posiał  iesty  wedzag^  swathczag  (wie%  ś^iir 

Rek.  Warsz.  1396:  nalijj  pijy  wgpij^  szmi^ 

lowaczg  (zmiłować). 

—  —      1410:  nge  lqcz  (nieodł^zaj). 

—  —      1498:  proBzg  (proś). 

JRozm.  SaUłm:  przijmiy  uzrzaly  powie- 
dałay  zemrzemg. 

Zahoritwski:  prziszedłem  abgeh  uczgł, 
abo  uczon  bgł,  albo  dlia  uczenga  =z  docendi 
causa.  Passiv.  zowgę  cg^y  abo  ezgebgcj  tek- 
stem zwań  =  vo€abor.  zwanem  iesł,  abo 
iesłem  zwań.  tocaberis  =  zwań  es,  abo  ieątes 
zwań.  Opt.  utinam  ego  vocarer  ==  obgch  ia 
zwany  abo  obg  mif  zwano.  Placebał  miki  ==; 
cheewało  mi  sify  phcuit  =?  chczialo  mi  rffj^ 


hjfeg^imo.  Cursum  egt^fidtjiiezanoy  a  me  cmr-^ 
retur  ==  bidzie  hyezm^fh  curram  =  poiisiCf 
nie  kraadn  (iiidcradmej)^  odjmki. 
.    OfczenoMZ  1589:  przpdzi,  wodzi  j  badi^ 

wzwal  (zbaw*). 

— «—       SekUiCjO.  iS47:  przpdz,  hfe^ 
odpusCf  w  wódz. 

i66i:  iMTZjfdzi^  będi,  odpiUeisz. 

Wróbel:  raezjf  (racx),  wU^  (wsft^'), 
przjfszedlszgj  i  frzgszędwezjf. 

Orzechowski:  krzci  (krsdj))  Jf^9^  ^ 
oieni^łf  cierp"mifi. 

Krzyioiiowdti  Łłiiaacs  poprzedsąjfcego: 
l^amasz. 

m 

Koszutski:  kar^9ly  p^^MJ^f  §ordzi^  wjf-- 

Mifdzi. 

Bej:  bfdzie  czedł  ( czytał )9  niedoczde 

(iiiedocByto)^  zgorzało  ie$L 

Górnicki:  pozwolić  iest  raezgt^  ąfuscic 
iesŁ  raczył. 

Bek.  z  Arch.  TBtrnowskiego  1S70:  af 
wyznali^  iest  ukazał,  iest  Świadczcie  ie$ł  ih 
powiedał. 

Budny:  karzy,  namazy,  wezmL 

Warszewicki:  iest  przemówiły  br^goH 
(o^  broic)y  są  woleli  ^  są  uklóUf  iesł  upadła 
splodzeniimy  są,  iesł  pokaziU,  są  iyU. 
Grzegorz  z  Żarnowca:  abyśmy,  i  t.  d. 
pomnie  uyynvi,  wspomoiy,  paszczaią  (od  po^ 
icU)  i  t«  d«  i  t«  d« 


cm)         I 

ĘJuMiii  nad  Urn. 
W  słowach  te  ssesegdlsićj  nisły  od-t 
■liany:  iod  Łe  z  pocafśkii  csas  praoBsły  był 
słozooy  se  ałowa  lyć  i  przymiotnika  slow 
wowego  y  jah  chce  Kofcz^ński^  lub  jak  i2ru« 
dzyi  %  imiesłowu.  Sztzf^ciem  dla  jfzyka,  ie 
ten  ślad  tworsenia  się  posostpł  w  atarydb 
pismach  y  bo  moina  łatwićj  odgadnie  uktaji' 
(zasowania  y  a  nawet  gdzie  sf  błfdy,  p<^ra^ 
wić  snadniej:  Me  słowa  zbiły  df  z  2^^ 
imieilawH  i  zmmka  osobistego^  prfteto  na**. 
sze  zakończenie  w  pierwszej  osobie  liezby/ 
mnogiej  jeąjt  daleko  dokładniejsze  ^  aniieil 
w  innych  mowladi  sdiońezenie  na  ma  luk 
me.  Do  wyrzucciiia  hgCy  ezyli  racz^  do  ritt^ 
eia  sip  z  przyndotnikien  moie  łactea  przy--^ 
łożyła  siff  nąjwifcęj^  bó  n.  p»  FFr6ft#f  do<* 
słowny  tłumacz  łaciny^  choć  daleko  tfcze^ 
śniejszy  od  WarspewiMefo ,  jednak  ninl^ 
dawnych  wzordw  daje  przykład<iiw.  Puklinor* 
ch^y  szukach^y  spewaeh^f  bjfckfpm  i  Ł.  d* 
użyte  w  PM.  M^giPtz^  widocznie  sf  nie«i 
polskie  odmiany^  bo  i  cały  Psałti&rz  jesŁ 
widocznie  niejednej  głowy  tłumaczeniem^  aln 
zbieranina  yohkie^  y  czeikieffo  i  gloKomskie^ 
^  przekładów.  Sre^  czas  tennaUelMZji  znpe« 
wne  musiał  być  dawniej  nieco  róiny  od 
dzisiejszego.  Przytoczone  wyiej  n.  p.  rosi/Hi^ 
swatczayy  wedzay  i  wyedz^  (rozsypuje  ^ 
świadczę^  wiem)  choćbyśmy  pomyłce^  nindo^ 


Uadnośei  dawnej  i^sbirai  pn^pteali)  sdąif  tnę 
fbtmiętdasMi  tó  mitiaiiiaiiie.  Ale  ód  XYy  a  mkwet 
Xiy  wieku  juz  mpelaie  4sisiejgzy  wsór  się 
swolna  uatalał.  8eie|  spopób  rozkazująegf  w  o* 
eobie   drugiej  licsby  pcyedyiicsój  pospolicie 
dawniej  na  i.  lub  y  końcKono*    Czy  tak  wy* 
nawiano  ?  esy  to  tyUcó  był  muak  mickeseBia 
ipsółgłoski?  trudao  odgadftfć.    Wróbei  ziaje 
nę  pterwtey  ^aezfl  i  odrsucać^  a  apdlgłoelD 
kreskować.  4te  Iniieałowy  nk  tfc,  fcjf^  ng,  Uf 
jui  były  od  ntepamif tnych  csaadw.  jtte  loiie- 
ałów  Bieodmienny   na  '  nzf  dawoićj  alf  koń- 
esył  Ba  Wy  poćnidj   ńieeo  Btełskh  Skarga, 
Marę.  z  Urzędowa  y   Gwagnin  i  t.   d.  itfty* 
wali  w  następnej  postacie  u.  p.  fogrz^wszjfy 
uklekuoMZjfy  upadnmzg ,  obfmdwszjf  Hf ,  fMrze-^' 
Srfw^zjf  (przęgryałśzy),  &pmrvMz$  i  t.   d. 
Ale  po  nieb  ten  imiesłów  w  nalelylyni^  dad- 
ai^szym  akładzie  się  ustalił.    Imiesłów  bie* 
rny    czasu  przyszłego  dawniej  nifał  zakoń- 
czenie \  na  mj/y  jak  sif  pokazuje  z  siekamgfj 
wiiorMfj  dripm^y  znihtmy  i  t.  d.  ^  ale  gdy  tó" 
zakończenie  do  przymiotaik^w  przeszło ;  ze*, 
sialiśmy  bez  tego  imiesłowu^  wprawdzie  la*' 
two   omówieniem  wydać  się  mogfcego,  ale 
barzo  przydatnego.  (38).  Ote,  w  sposobie  łf- 
■       I        II    «        ■  ■  .1 

98)  MbU  się  94aje,  że  jak  Imietłów  c«ftsu  pr^Msłego  bier- 
ny tworzymy  od  e;sa8a  prseaałego  cisyiine^o  sposoba 
ojs najmującego ;  tak  imiesłów  bleriij'  czasu  przyszłego 
nogUbysmy  w  teu  sposób  złożyć .'.n.  p.  kochana ^   te- 


{  m  } 

ąa^^kfm  i  iyesf cyn  auuMfc  aieSjff  ahjf^  ji^,^ 
bjf  i  t»  4.    itiywftno   bgeh^    hifch^^    ohy^f 
mbjfch.  i  t.  Ł    Od   XVI  wieku  M  na  m  xa<* 
escło  prsechodzić.    Tuie^   &  pnytoeseń  pod. 
SimbwrmMkim  widaieć  moina/  ie  namy  i  hierr 
»9r  eaasiiwadie ,   którego  poini^si   grattma* 
tfcy  niewidzf ,  —  ale  o   t^m  gdsleindftiej 
obezeraiiśj  się  powie*   Snie^  Słowa  w  caaaie. 
terasHiiejazyin  na  f  w  pićrwaz^  osobie  koń* 
"częce  aic   poźnićj   utworzyć   musiały  nii  na 
am,   tym   barzićj  na  rai:    w  których  wido- 
cznie skład   słowa  je$łem  jest  .wybitny.  9te^ 
iłowa  czf$łoHiwe  jui  sf  w  uiywaaiu  od  naj- 
dawnidjszych  pomników:    musiały  jednak  da* 
lefco  poinićj  się  utworzyć  od  jednotliwydi ; 
Im)  nawet  słowo  hjfwać  jest   wedlewzorowe. 
lOte^  jak  ogólnie  wiele   wyrazów   przeazło 
do    innego  znaczenia  ^  lub  zaginęło  ^    tak  i 
z  sł4>waini  się  sstało*  Niekiedy  jednak  śmiel- 
sze nii  dziś  skrócenia  robiono  n«  p.  patMĆ  ^ 
zamiast  piMitwai.    lite ,  widzimy,  Łe  wszy- 
stkie odmiMy  stów  w  mniój    więcej  podo- 
bnym składzie  juA  były  w  Xiy  wieku  ustaw- 
ione: oprócz  imiesłowu  biernego  czasu  przy* 


kuin^  i  u  p.  Nowość  ta^  jakkolwiek  jeM  nowojtclą,  nie- 
byłaby  »byt  krayvxącą«  Bo  imiesłów  un  nowy  byłby 
bara«  podobny  de  ju^ioneno  >  I  śo  imle«łowtt  takle- 
ą;oż  innych  mowel,  a  od  iiniesłown  caasn  prae«ałego^ 
oraa  od  praynlotnlków  o  Urn  jsakoAczeniu  niellcanycb^ 
dosyty  tic  rd^nlł.  .      .     - 

S8 
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mńegoy  nicesmy  nieitracilŁ  Niewite 
dla  esego  Rakawieekieinu  df  podobało 
wi«dsEiee :  wŁe  jf syk  polski  snacznie  utracft 
»na  mocy  i  precyzyi  przez  zanie&Mie  da- 
y wnićjazego .  modyfikowania  i  czaaowaoia 
pMm.^  Bo  rozbićrajfe  od  niego  przytoesime 
przykłady,  niepostrzezemy  nic  novego  w  xa- 
kończeniack  9  Łylko  nieco  odmienny  npozdk 
wyrażenia  sif :  —  ależ  tego  sposobu  mogf 
śmiało  i  dzisiejsi  uiywać. 

W  końcu  i  to  dodać  muszę ,  £e  niesłu- 
szny jest  zaurzut  cudzoziemców  nieumiejf- 
cych  dobrze  naszego  języka:  it  mamy  zm 
mało  cz€uów  i  $posobówm  Co  do  ostatniego 
mamy  ich  dosyć:  ale  inne  języki  za  pomotef 
końcowych  odmian;  nasz  przy  pomocy  innych 
części  mowy  oddi^«  Co  do  pierwszego,  jak 
w  myśli  właściwie  tylko  sf  trzy  czasy,  tak 
i  w  naszym  języku.  Aarjf$tjf  greckie  zda- 
niem najświatlejszydi  grammatyków  nMłeg» 
sf  uj^tku.  Jes^li  zaś  idzie  o  odcienie  sfdu, 
i  czasu:  to  u  nas  tak  sf  liczne  słów  rodaa- 
je;  Łe  daleko  dokładniej  Sfd  nasz,  aniieli 
inne  niesławiaiiskie  ludy  wyraiamy,  jak  nip 
w  porównaniu  z  obcemi  językami  wspomnia- 
ło i  jak  się  widoczniej  z  samej  grammatyki 
pokaże. 

lAezhjf  podwójnef  w  przypadkowaniu  i 
czasowaniu  nieprzywiodłćm  przykładów,  bo 
zaczfwszy  od  nąjdawniójszych  pomników,  az 


do  Xin[I  ^ririMi)  pnwie  M  kaMej  ittenkf 
caijnteliilk  jf  snąjda&icf.  To  tylko  o  ni^  w  tem 
IBiąiMU  powiem:  śbe  im  dawniej,  tym  częściej 
sif  ona  u2^ywała^  Łe  od  czasów,  jak  naai  do 
Włodi  i^Franeyi  [po  naukę  jeździć,  i  łaeinf 
przćjmować  aif  zaczęli ,  i ,  ta  liczba  powoli 
m  kaif zek  znikała*  Alę  zdaje  się,  ie  od  cza- 
sów kłótni  religijnych  o  reformę  strona  ror 
IwAOwana,  acz  pplszczyznf  czystf  piszf- 
cn  (84),  jednak  i  niemezya»Bf  przesiękla^ 
prawie  rozbrat  z  tf  liczbf  robić  poczęła* 
OftdH^M  juz  jej  nieumie  uftywać.  Zopełnie 
wszakże  jej  nasza  niebMzność  znieść  niepo* 
trafiła,  została  óna  w  wyrazach  wielu,  pot 
'mimo  naszej  wiedzy,  i  została  u  pospóbtiirai» 
I)6dać  tu  i  to  takie  winienem:  ie  iwm 
(z  przyrodzenia  swego  liczby  podwójni^ 
wyraz)  w  swoich  odmianach  nieszło  za  ro^ 
dząjeń;:  ale  naśladowało^  jak  wszystkie  przy<- 
ndotadki,  zakończenia  rzeczown&ów  n.  p. 
iwm  lumiMy  dwie  matce  y  iwie  eiuwie ,  dwie^ 
idef  dwadzieścia  i  t«p«  i  myli  się  KapczifAi- 
fki  kiedy  mówi :  ie  dawniej  na  rodzaj  nijaki 
było   dwie.     W  XVI    wieku    gdzieniegdzie 


34)  Przysnae  jednak  musimy:  Ae  do  wykastałceni*  nasaego 
jęjEyka  wiele  się  reforma  inrjKyłoiyla*  Ministcowie  bo^ 
wiem  reformowani  pisząc  popoLsku^  zmuszali  aassę 
księ;h|  do  użycia  w  odpowiedziach  ojczysi^  mowy. 
Obacz  pnB^0.  Kaseania  ks.  Skargi  596,  Tenie  stawny 
kąaaodsiiga  ^    nąjwySttBefd'' MOpttla    iredalósł  luus 
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idienie  Jest    dałeke   lepise  i  MMttMiJHMi^ 

Nfertdsf    wssakie  praerabidS  dwa  y>jeJb 

atatoie,  jakby  być  powiaiiOi  u  iIiihi  ibiwaf, 

dwa-icie,  dh    saehawank  htstoiyctwIS.  pftf* 

niłftki.    Inne  uwagi  tój  liesby  tfmĄM  «lf 

timi^MSf  gdsieindsi^. 

O  Przysłówków   otoiaMch^  |>o«i#wiA 

od  dzińijutzyilk   niewiele  §i^  rófinif  ^  pntti 

4ię  w  III.  Ronprawie* 

Owói     nass     esytelnikul    klato^^MMe 

f  rs^ele  odmian  kolcowych  w  nasnc^j  newio^ 

jeielł  nieebyt  dokładne  i  krdtkie,  t^  tyłki 

dbi  ekfd  lod  Ciebie  długo  nimiudsema^  Mm 

jnofte-  i  nie  dla  ńupełnego  jeascse  4ini«go  o* 

'^groten  sgłęUeniay  do  tsego  sif  ekfteiefinB}^ 

nnajfii     Ciie|e  o  naanyw  języku  doakonaio 

dnieło   w  tym    wsglfdsie  ułóŁye,  nie  :^iln 

lat,  ale  Młego  i  długiego  iyein  polńebafty 

kyło  i  to  przy  wazeikiek  podK>caćk»    M^ 

naś  na  wielu  necsaeb'  sbywalo^  a  nawet 

cufato   i  na  najpotrndbnićjańyeki  kfelpgack, 

ie  o  obfitycb  i  pe^vayck  ataroiytnycb  pe^ 

mnikaeb,  nwłaazcna  rc kopisnyck,  sandksf*-*- 

Mistżoryczna  Wzmianka  wprawoMzertla^  i 
zmimtjf  w  znaczeniu  wjftazow 

niektórgfih^ 
Lubo  w|iia<4wi#  tu  nieea^y  Uatorywie 

o  wpro wadzeniu  i  udanie  w  nnacMiiu  wy*' 


«    «M  ^ 


-nwśm  fn4^Kiey  i  IiiImi  niebyło  oiirfin   ąpL 
młftreni,  jednak  ila  awifskii  sarnia  ivecx?p^ 
^łfci^J  dla  saapohojettia  esytelnika  dekawo^* 
4ciy  Idr  nauki  Mlkmiaidie  prsywiodf  przy- 
Mndów:  u*  p.  p&bnseba  dawni^  sliąeayła  i 
to^  eo  dśii  wojnm^  bo  dla  lodn  aławiańakiego 
'była  ona  potńebf  ^  ~-  jak  zSnn^iem  niane^ 
^afo  alf  iyeie^   Mmmho  znaczyło  imif  i  uda^ 
'BiH^i  siealnfy  dziedsicsnę,  i  od  tćj  oatatai^ 
nafeirtaka  po   wffkMej   csęld  poaały   n.  fr^ 
fl^/łez^ik$ki^,  Potfsekich,  Zamggkieh  i  U  i 
40ktuiiiff  W  XVI  wieku  snaoy  co  dai#  jV9^ 
"e^njff  a  ten  datatni  co  dxi i  d&rUMiii^^  f^^^^ 
-Jtitnjf.  ŁęczjfS  pneciwne  miało^daii^jMefliii 
znaczenie,  na  kCóMgó  wpro wndtfeale  «powiti^ 
-^ai  jeszeze  J(muszm»$ki.      Ulica  ^  wKitato 
^  najpićpwazyeh    ponmikaeh  znac^  4rągf. 
W  Piłl.  Małg.  y  ZiAwwmMm  -^^ytaz  w^ząt 
'oznacza^  co  dzii  $Um  n.  p   maltekiki;  'Karnir 
kówski  ńiywa  #  JUm   znaczeidn  .panędek. 
Kapusta  znaczyła  zint  Hicie  y  sia»0  waz^k| 
rośUnf  I  mueka  co  dziś  owad.  DaU  pienkmii 
zamiast  kannió,  naród  co   daiii  rodzina.    V 
Skargi  bohaterstwo  nazywa  się  ^iMAaMn^^M^ 
«  myśl  szlachetna  ntianiiye  się  ^śia^H^  *^ 
*wy raźny  dowdd^  ie  ^asz  wlMny^  a-niepoA. 
i]^zony  wyraz*  Lekar$two  praed  Katidkmo^ 
%kim  sr^iianka  Idiarkitay  a  iHfc,  '^iki.toJ%aM 
4ćkabewo>  i  Iftnaznie.    W  Wistf^ewiókim  1 
Ińiirytt /K)N/A^^  Jin6itwo  tći 


mf^  JB^a,  ita^^  cnłirp  A»#wy«IHMl  imfos 

ludsliid^  brane  rosmaide  oitalettitły 
4ifleiiit,  -^  dzfsiiSjue  «dj^  atf  ^  Bkhhi^o^ 
nstilily.  Dawaićj  nłyWauM  Aro/mi  tmiaat 
kruplOj  męięka  Muiiaat  muli0Hlk$^  wfsiśm^m 
MHiiaat  jj^ęHenieu.  Teki  swIaisKM  eatatoi  wy-* 
ras  powittieaky  powrócić)  bo  saiate  wi^haae 
podobieaatwo  wyubraiei  y^4Btawia>  iSUr^y 
kmvski  nieuiywai  jak  fcif  ortanloiMić  a<f » 
ale  pisał  w  te  ałowa:  ABLśj^mt  zkamimimfęc 
wTdf  pa  ałoAeu  toafit  ia  Masawasa.^  lana 
Wf rasy  nassei  izU  obećtti  saatfpioiie  ^  bfdf 
w  aam^  §raauMtyee# 

Ifreaseie  nieJitóre  wyrasy  aaarf«ińły 
gpółgłoaki,  natraciły  iUi  piórwotiittui  ^  ala 
sato  latwi^sóad  do  wyaidwienia  ^  i  prsy-- 
jeaiaićjastfaii  dla  aeka  aif  iatały^  m.  p«  mm» 
ImrZj  tmUarM  aandaal  naartfrar,  Mim^mrBki 
jak  uiywał  Chmiekij  SkjokawMf  BMifm 
iHamk.  i  %.Ł  pośaió^y  PrzyhfflM  i  dai- 
aiójai  Maffnu$%eiv$kiy  1Vi9miew$ki. 

Yolkmar  aapewae  nie  s  aidhie  piast 
tx>im>f%  saniaae  węwozf  oprdea  te|;o  m  as 
sca  aokf  UŁ  akład  tego  wyrasu  połowwni^ 
asy  s'  pierwaiołkiMi.  W  JPaair*  ItMg.  jaat 
ótwjfłmez  (abwit0ii),  tea  jedes  prsyktad  da* 
atatecsny  jeat  do  prsekonaiiia :  ie  die  piaaU 
ffkwiłoić,  i  dai j  ^le  piasf  obfitość.  —  Innyck 
wyrasdw  kiatoryes^e.  wywary  mesrayai  ro- 


fVffhfit!itf  óbte  i  inne  priiesTikody  w  hsztah- 

cenm  ńf  jfzjfka. 

■  * 

Wiikkliśtty  w^  5^  4(,  7>  16  Instory*. 
•taude  oAriMy  iniWiiTii  wymMąilw  tif.  Te 
AMk  piękńB^  tek  tMte  i  tidi  itmno  wprowt^ 
-da^flie  mimAMj  od  l«fa  pnitogo ,  natełmie^- 
nkMli  t|pU|o  i,  HdriboćcbMd  siepMfołiiemi  oi 
^hfttiM^dtey  nbdariiimgp^  jak  dalakiiky  sąjść 
Mflgłf ;  g^by.  ni^^M^  kroliiMi  rnwiaceaie 
•«n  #wyeliitoli  ftaMcb  poitfpowałio  prawdzi- 
i»ie  daiipw» »  lOuebdoire,  i  ^iyl^y  tia  loay 
4)d  ^udsknśtti  iiitt^diAfpde  ttietatauwały  taga 
l^ii^pa  ^  Aittataiattf*  pMmakśd,  a  naresMia 
pMyaaiaaai  lab- padatępaai  i^aeofały  w  tył) 
ląA  śiepogr^MiF  w  barbarsyśatwo  1 

SUaja  alf   bye  i^i^caf  atewftpliwf:   ie 

ląaMityaal  MMiiał  joanaas  jfayk  W4yai  sIim 

paltt   fo*wiii^pAf$  tr  jaldbi  wyidj  pokasal«ai 

s  pićrwaaych  paumihśMrt  bo  jf«yk W  ucsonydi 

tiieuprawiany  pawolinM  banbn^  adntianoni  po* 

dlćga»    Ż«  piet^ńf  tei  było  kiifgf  W  pi^ 

tauMinietwIe  iMMiadal  pfsynajMoiej  nr^sasfidi 

duratfadadakick  fnklUtś  $  ialf ie  aif  odąjo  nie^ 

pMi^^  mątęUwi^ii    Ptaato  ir  Pjo^taroii 

tak  ataAWMijrtt   Mśri§»%9śf^  i^t^f^  -^  wiolo 
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tewiekowf  pocsytać.  PiArwii  *il 
wie  Czesi  byli,  —  jf^jk  neddy  IiiIm  w 
47  był  daleko  bliiujrin  iiMsege  nii  dsidąj; 
pnedf  mufiał  mićć  i  róŁnice.  Ale  fUrm- 
ase  to  oKeych  działanie  sapeWne  aałege 
skutku  było:  bo  im  naród  proatasy  i  me- 
dświeceńazy;.  Łya  trailiitfj  ciidsoBieBiekyaBf 
aif  pra^jo^ąj**  Pośni^r  «aaliiii  »  Bfli|»«  Be-^ 
iMdyiityiii-  .MOczfciele^  #  mumii 
poaiadaeze  mUśń  imsktą  jfayk 
csui^j  zwaAa4  p^cspii:  i  da  tego  jitł  tgABM- 
liiegdzie  laaińakia  wyi«|7^  w  pićnrasyik  |pa- 
nnikack  wiiaiść  alf  d||f  m  p»  w  Paait^raa 
Małg :  afferowae,  nfkrm^  kmm^  0Uśh»f,pena$m 
i  k  d.  w  IftifieoBiae  Ł  Jai«rigit  iflwiiiuui^ 
korona  i  i.  p«  To  kfł*.j^Arwazyal  ar  wy* 
Inslałceftiu  naaiega  jfśffo  doaeai^  IMitj 
«d  ciaad^  Jftoforafe  i  Wfnmk&aMim  OO. 
Jezuitów  a  uaaelń^  jak  a  iwpa^ds  jakkk  Ikjl 
■adawany*  Ppmz  swifzdt  z  iUynie«  roz- 
peatrzeniły  aip  a^oaMki  polaUe  z<ngmda|^ 
aepaiieie  wloakfo  z  tak  zazwanf  €fmftixatfp^ 
powoli,  kroplazri  wpływać  poczpłe*  PMrwny 
krok  jeat  nąjtneiiiiśjasf ^  ale  akmo'  aip  po* 
atawij  odwiftid^  dalćj  portp pige  w  zepaiarim 
Ktfd  przyjęta  jedna  eudzorieziezyzna,  pocif^ 
gnpta  anadni^  przyj^pcto  dru^^.  Zpoezfthn 
pnjjęto  kilka  ladiiakidi  wyrzzdw,  potezi 
•wolna  akiadfiif  i  wymienia  łacłiiaMe  przdj- 


(( m  )) 

§;§  wiele  wyjnifukw  BNądało  alf  ■  i,  w  onacse-'- 
niu  i^ifidć,  W^^Hejpy  jed«i|  ^fĘzjkitA: 
%aftM!i>  jjili.  skład  : 4ffH>  .wy^ia^^  fokuige, 
niuUł.  fraed  pmjjjjijięiii  kjitqlifrsnił  oaHHt-- 
CSB9Ć:  U^fHęmmU  TłtunacK  P4sim  i,  I^untsc  U- 
ciństó  w^a»  łeĘiatfHmiim  w  peiujcmhui  rayoi- 
skięg^  ]vawa  wj^iinuiezyi  2ii0km*  Ale  po*' 
niewai   a^ytąjfey  pię.  wsąjrac];  ^wlęji^iali  dim 

ony Rywali  ff  kąi^f.  «a  prawo. 41a  Clirseśai^ 
jan ;  praeto  ten .  wyraz  zękmt  pneazedł  ps-< 
woli  do  f0go  oatffctoi^o  zDączenią*  Tntdao 
jest  wyliczyć  akutki  /ikładai  ładosldej,  wre*- 
azcio:  dziś  iiawet  Qiepi)dokpią  doskonale  tye^^ 
pozyezek  odzMiczyć^  .^d^ą  aic  jednaka.  4o^ 
boli  4»if  ^  tf9kno  mify,  4olega  mig  i  t,  p*  af 
akutkieoi  wpływu  łaciny  j  bo  .wpola^czyznie 
ałowa  nąjakie  nierzfdzf  IV.  przypadkiem. 
Musiało  być  wielkie  ^iąłanie  ładny;  kiedy 
naai  pitorze  a&  do  idaeińaMzeiHa  awyek  aa* 
zwirii  prsyarii  ik  pw  VrzecieBki=  THeeHuB^ 
Jezierski  t=ipatudanuB  i  Paludiusy  Rysińskis: 
PanAerus,  Niediwieeki  cc  Ursinm  się  prze- 
zwali. Od  BtrkMH^iejfo  jak  smak  dobry,  tak 

i  polazezyflftna  poazla  w  poniewierkę ,   I  t0 
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(( m  )> 

(rArało  pYimte  pdRiH7  itttlkt  W  ^^  i^  iic 
]iiiiBiiiie«iiletweiii  n»di^^  ^ll^ow«€''flin^^, 
jii£  o  palflM  Jfsylr  nteitlMS^  —^pMpMM^ 
tylko  saiiio ,  łhoi  fl  do  Ai^o  tAh%tói%'  Ir- 
eiśskie  praeflsly  (85)  ii  pfaćek^ifflffliai^  ^»y. 
rśE^y  w  Gzyśto^i  mowę  oj«j«(a  j[o^oi^#. 

Za  weswanf em  na  8t<jl<^if  poKki  f^^kr/ff- 
wa^  ezesr«cz;f%iia  p^o  ^Mlj^  'fas  miHiM  jfA 
giiiiiejssy  ikutek  *  wyli^Mł  •  a  iiajaHni^fny 
w  ów  cKaa ;  ^y  cłescy  irrseney  s  Fnf^i  io 
Krakowa  praeszlŁ  Wtedy  if  zylt  (^Mkd  tak 
nowotnym  (modnym)/ jak  danf  firdJififikftI  so- 
śM:  po  czesfkii  mdwiono  i  piaano  Hsty,  na- 
wet jeden  ńiń  rodak  iatt  doskonale  po  cse- 
sku  umisił;  ie  obee  piamiennidiró 'i^w^ad 
dzitłami,  nawet  wainemi  śkogadł. 

W  jednym  prawie  csaale  1  ^łolM  }e«y1( 
z  Fi^^  do  naa  zawitała  mńtćj  jiednalt  nam^- 
staazkodził;  ani2e!ł  matactwa  ki^lifwlj  na 
polskiej  zasiane  slemL  frźei^  ikpćłśj  ka^ 
pelust  i  t.  A.  nazwiska  jarzyn  z  'włoalttego 
języka  wtedy  wzifte^  dotyctfbzas  ^dMóUały. 

-  ■       —    •■    -^  ■■    ■  -I  -^     -  ■  'i 

/  '      I  •  •  . 


wiódł,  <to  nmtw  yrynm  ^  |Ap  f  ^^WM Winą  f  o4e*ri» 
Ją  i^ibym  to  mnkoąanto  \  do  jUi|Q0rc||  i^j^fjf^  tW*'. 
z&w  n*  p.  oi*!!^^  tfdiliL  t  U  p.  kióre  jsa  poijcsaijie  s  hn' 
^ny  ><«  «W1««^  f  k(4f0  i«bliąk  fc«<|ąc  nkrn^kMim  tat^ 

wićrzchowiiosć  nassycii  domowp  cJiy  ulepowiujr^  hjpó  cak 


glafikićm^  pekCMiii^in-  śię  niewiele  frsjncu-^ 
saictoyMIto  prayetffMi  otWorzjrł^  ńtwet  Maf-** 
szczanie  naszych  na  naukę   do  Parylia  inało^ 
fratoe«aMi)}Mi«  JNiłoP  w^t^pu :  to  tf ,  ce  w  do- 
brf  m  Mbyda  iwiatła  Jeidslll  ^famftirze;  dt-^ 
lecf 'ft^ll  od  prtiejrik>#wanfa  słegovKotfa  M(V<i^' 
d99l9Avu  IV.    P^  na  potaM^j  ureiM   ittf-^ 
•Ula ;  ale  ibsna  S^biłgktego  powtót^zyłK  Iffy-- 
njf  'j^MTfkładi  HHmIMwo  FMaeuzAw"  tti  )>risy*« 
byfyMi)  i  jui  M^fń^^y^Ol  pń^fhfśtśi  na^' 
UMPftielstWe^  luddwy  a  eó  ¥ńękstS  ubytki  i 
pókt^Y  '  fłó^in^U  nro4nyck    #i>}#  'tflego' 
poIaz^^yMift  'pM^iiieBlyy  I  piU^^^f  raź  ćrb^- 
e^i  wyM2y  Mw«^  praybytki  (reliydencyje)r> 
piMcie  *'na  flOh(Mćj  ziemi   nazywać  poeiietoy 
jaii  41.  p^  WiUan&w.    lA  Sas&w  i  iStmhła^ 
t»a  A^^dh  taki   %M  o|iaboi(ea!  #yisByćk  / 
fte  jui  plAfpoIsku  nigdzie  niemówMAó^  śUłianó- 
alf  z  kentnaza  i  z  polakiego  języka  ^  Jlfcr^ 
rtfmmłf  Moifltf)ł&w  na  czel^  l^ancaai^zj^jf* 
załoiono,  fraiieńfskie-  nawet  dzieła  wyd&wAnd. 
Wptawdzie  i  Meeo  dawnie  jni 
nó   Icflka    z  fif*aricufeczyzAy    wj^zdw: 

m^w  At'  w|iHw«4i|«ala  dryatiyjaatram  niesśalU  A  ster' 
M^  j«4»U  w  prjseaBłDść.  I  iv,.f)^lMl  ttó^  jugiiriiyp/^^ 
pr2ekouam3'  się,'^*  naiica  ma  wssjfAikię  cetby .  wie- 
'  ^9gitj  tiikrófiyiuoicl:  tiiMeit  Hcltiikki  cKoć  Jul  od  ijt^^' 
wjefc^  «  ]^oflipqą  pr«wi«  fanem  sa^r«ehinai  Fr«wct 
w  Łte  mi^JMCu  sobie  prxyponBt^>  co  się  w  S*  3  Uj 
rozprawj  |OM'le<lziato.. 


i  t  4*  -T-  ide   MVS2e  ich-  iicoba  oytMlkMr 

Niemcy  tićft  w^iyw.  tw^  Mdi^fi^iii^ 
wywarli  ba  nawę  polska  m^iitfM  jako.  af- 
siedsi^  powtdre  j«ki9  aaadfiłliMiii  j  TifimiAm»^. 
laikani  om  zbogaeaj^cy.  JU^  !niytt  sif  km^ 
często  2i<i9id(f^  stawiać  obok  niiMaeeklcli:  wy** 
ra^y  nasEO^J  4ąM»  nieaiiMMlti^  4o:piMMfHd% 
iojpiy  je  z  nieomyaay  poktatt^  p0wj«li|0* 
HO  jest::  ie  ftef  nie  my  /oH  tlf&smitfWy  <«Ie 
oni  od  nas  vzif  Ii>  ko  jesMM  w  TIII  irielni 
Niemcy  prnywołyivBli  Sła«)ri|Hi.  dU-  aaiie«oida 
9ię  od  nich  rolo3etwa«     St^adkeie  wfiioamh 
tfii  niejest  niemieckim  wyrajem  ^  ko '  aand 
Niemcy  tego  wyrazu  niemajf  i  w  tdm  snar- 
czenia    nieulywąjij  Uedy  my  Ikznf  jege 
rodzinf  mamy*    Nawet  gofiki  wyraz  dkląHM 
JMt  ze    aławiańszcayzny    wzięty.    Ęarzec^ 
tfoagOy  miaray  targ^  eęnfl,  słusznie  Madefoup^ 
ak»  sławiańszczyźnie  przywrócił*   Szarw4trk 
«  nazwiska  i  rzeczy-  r^mz,  kutmMrZj  fni^ 
tĘ/fork,  MZOHC  i  t.  p«  Łe  sf  niemiecipf  $  nio- 
przeczymy.  Ogólnie  mówifc  Lbids  na  swoje 
koło  wodf  obraca^  wiele  wyrazów  nietr^ye 
tłumaczy,  a  ostatnim  swoim  połączenia  mów 
sławiańskich  (zapewne  ^d  godłem  rosajj- 
•zczyzny)  projektem  samemn  aobie  łaje* 


sey  «|itodKi  'ponmoiyli  tH  hie^  mśas  sło^ 
triiik''>  ft  po  nif lanej  esęśeiEiepotrasebnie: 
boŚMf  niieli  twąjift  ^  MPŁa  pUrwi^  mi  bmI 

tnidAe  jiii  do  wy*i(Okia€»knit«  Ostatnie  «tt8f 
naraego .  bytu  jiipi  v:wpływ  m  jyzyk  wywi»- 
iłjr?  —  sortawian  do.  ahrelleiiki  moim  na* 
tstępćBfm ;  *  to  tylko  wapomof  ^ '  iie  poopólatwo 
bliższe  wif kaaych  dworów^  praybyCkÓw  wy^* 
godiiyeb  dlt  eiidstóieaiedw^  jui  uinyiia  uiy- 
waif :  wtn$»ujf  ajHst^y  r^bówaóf  pucować^ 
fattiwac,  fet^iś^i,  fiMsen,  bukiet  i  t*  d^  sa-* 
miast  jMib  mó^ifi^^a  i  I.  p.  Jfltmet  simó  wy^ 
mawitiiie  wlaiif^ck  wyrasAw  saazyiia  by< 
aaślado  waaiem  niemieckiego  wyomwiania  b*  p^ 
pij^kne  naaze  wyrazy^  ilad,  Hftiiladawi^,  km 
rai  i  U  d#  gdasieniegdzie  aif  i^ymawiajf 
Mr/mf^  nm9ziadwvaćfkara9Z  «*-^  pofnienie  al^ 
o  eały  okres  wykształcenia  jpzykowegol  . 
Lubo  te  wszystkie  wylicatone  jfsyki  i 
okoliezMśd  niepotrafiły  przerebić  naasc^ 
jfzyka,  zdziczyć  i  z  ozdób  właiciwyeb -odi> 
rz^ć;  wiele  jednak  tak  w  szczególnych  wy* 
razach,  jako  tói  w  składni,  w  obcifdu  nifr*» 
których  odmian  grammatycznyck ,  w  zł^ 
składania,  i  tworzeniu  wyrazów,  słowep 
nie  w  prawdziwie  rodzimom  ekierowuin 
mowy  szkód  zrzfdżiły.  Zachwalony  .  wiek 
Stmmława  Augu$ta^  duchem  fraimiskim  od«- 


im  I 

4ci  i.\i«iijrfiii  «al4ft9cli  5tomiqF4  > '  ^Mlt-  t«aw«t 

^Ikich  WMtbiMii  |a4liw|iif,  nad|ii.iMf«|ir«« 
fa«wdiiwie  |KDp«JMai  ii|Mt#i«ny;,  ckiwwi  mp 

MmmU    |i0    oąjlioMiiąiBzy^d    ai^w    obcych. 

tęh  1  w  :iMriMit»«w0iwo  ^  Ae  tofc  iitiwićMif 
ii'Ma«tt«  JBo  iiietylka  iiląjf  toi|  ib  i  «iiN»i^ 
n.B^iwi  itudiV  wiifU&ieli  ^ąnńw  I^IimI  i  ick 
jire  wii^itkiśai  MiiMiąjątijff  ostotol  |;roM 
ftiaef  JM  .ii|nmie»fi  d«i0«i  •wekłi  fmeur 
Bscatyopgri  iBdam^ymB^y  wlosMujwiy)  ai^lielr 
iM«f)ep9r>  csyli  rw»^  .M.|yc;łi  if^yfcó.w  po- 
w^jd^mdey  Aa  jaka  jwl  tyck  i»ów  mmumh^ 

4f MU  naroi^  vfiyriUM^ii«|p>  J  pkiiiiipdfty  m  piH 

Ęfk.MMc^  S)t»iifęt  udo  >iMMmo4Gi  «  iito  4« 
ałMMHl  Jiiileikgf  fvfi«lf i  jfi^k^  HK^ww}  kto 
ifjiidiiyiii.Mdiri  rc^sidfito^  JH^f^y  w/iai]rsŁk#  u-* 


»wielć:  niśiko^  ^  M^kM)  *mf  odmieniają  ^ 
^którzjfpo  rozum  zą  mar^e  hiegąj^.^  Życzf 
takie  odcsyttć  nasaego  Krasickiego  myśli 
w  wyd«  wrocL  w  BoświaAesyiMdai  str*  04 
i  IOO9  orM  T»  Vm  8tr.  3S5. 

Ćlici|c  §ię  se  W89eUqćX  obczysnjr  dsiś 
otrsfsnęć;  p€i;raeb8  prt^e  Kapełnie  czyta- 
Bia  daieł  wieków  zepsutych  zaniechać)  a  czy-* 
tanlem  pisarzów  zygmantowskieh  aa  droff 
I^MMrAftiwie  narodowi  -rif  naprowadaK* 

P  i  e  o  w  n  i  a^ 
O  tym  przedmiocie  ni<ibcdc  dttigo  rpz<» 
prawial:  bo  toby  niewiele  poiytku  przy^ 
nioało;  Doś€  wiedaiiSĆt  Ae  pisownia  dawna 
Jest  niepewna  i  niestała*  PriKj^^e  łacińskie 
abeieadło  niewystarazało  na  wyrażenie  wszy-* 
stkich  brzmień  naszych  ^ --^  mnaiano  rif  wice 
rozmaicie  sztukować^  tak  n.p»  Parkosz  zda-* 
je  sif  pierwszy  wprowadztt  k  z  innego  abe-^ 
cadła :  bo  przed  nim  e  uAywantf  dwa  brzmię-^ 
ula  jak  w  łacinie  oddawało  y  ale  daleko  nie-^ 
pewniej*  TASeklu^(^  pićrwsay  dał  przy* 
kład  8ż  pisania  w  dzisitśjszćm  brzmieniu  ^ 
Zaborowski  pierwszy  zaczfł  /  przeicrć-* 
jlać  (87).    Jednak    pomima  tych  ulepszeń 


thmmi^immmmam 


87)  Dla  ciekawos^oi  polo^  bUtorjcsna  wylieaanie  htKmiek 
praeff  rdAnyoli  grammacylu^w  i  indyek  amorów  a  j^y** 
ka  piuącycb*  tak  po4a]a : ' 

24** 
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Atebyło  tMMJ  plM«rni^  'mimt  «ehi  mm  pi- 
sarz jeden  wyrts  rosoidefe'  |rfnł.    Ras  tts- 


^■"^ 


P0rkos%  głojtek  47  1 

$$tltr  %  MimmM  -     46 

ZęĘmr^wfH  ^      52 
SękhfCHJon,  Jan  KęckanowtMj  i  j,^  d worf^«ek. 

itc4«r    ...•....  —  '46  '  ••• 

6tieM(?e«r  Dobracki    —      40  J 
Mesgniłn  głosek  38.  dwan^^ek  6 

ITojfiM  ftłflH|||.AI  H»  dwiNlIfMk 
Mmlicki,  Hanka  igłosek  39  bes  diyaictoaek 
MuUenhśim  głonek  45,  dwni^oMk  11,  irójięło^ek  2 
ScMag  g^ośtk  42,  ilWHgte«li'  9^.u4jj^0Bek  2 
MiiM^,  Admę^wle%  głosek  36»  boy  dwiigł^ook  I  tr^łoook 
H^yiaraki  głodek  31,  dwu^łosek  6  ^  * 

Trifin'%fńtki  płonek  37,  ben  dwiqi;łotiok  I  trij^głoseli, 
S^^C.  JT;  f;4r,.ictoi<fc  44  dwiii^tok-ti  uigcM^ek  tl 
;9lmi;#Aioirflr$  głasok  ^         ,^       i2%     .  -  .      S 
Cassius  głosek  46  —        12,        —"         2 

n%ckfj  KraMfski  głil^ek  95,  ber  ^ugłosók  I  śr^fefOMft 

W  itl^opiNPilo   UMalarriBi  |;|OMi&  W 

Kutsck  głoflofc  41}  dwui^oą^  12,  irtygł^flok  2 

Batidtke  RłoMek  ^,*      -^        14,  —       '3 

Biójeiski,  ŚUsiMei,  Mrkn0ovim8  gło.  fl^  bM  dwngUMek  i 

trmigtf«e» 
Sxftmski  głodek  43»  dwiigłosok  16,  trójgłoaek  2 
KofirayiwW  KłOi  40,     •  *-  14,  -  3. 

Jąfmkąbcić^y    MhmMiki^   Mk€%ktHMkty    SacHHtoii^Mf   4^ 
vaMN^  gtoMk  4it  'bes  dwogł.  I  (i^jgftooek 
Spachta  głos.    3S     I 
K<mt%ewit%^  Koizer,   SierocUkskiy  \  bes  dwui^łosek  f 

Bi0imaclA\    •••..-    4^    i        unąjgidsek 

vnRcryinHm»'  *■**     ^Kr     r 

Jaoną  joM  'rsoG2%  dla  CśjtolBCkg,  iTo  gnwuMtjey 
nawe*  niocftcioli,  esy  niepoiraftii '  dokładnie  mtamyck 
bramieu  ublicsyć. 
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iniee|t^{  hyli  I  tacy  ja)i  i|«p»  Chrrłigki^htÓJrzY^ 
»  8W<^  flilawy  fffts^b  pisania  ulcłsNbli^  ĄIci 
to  wa^r^ko  pra^aseło,  Jmus^m/aękm^  pi^. 
aH(>wma  jako  siudk^mil^o  ucceńca  i  brukarza 
rasem  f.  przemogła  i  «  mai.emi  odmianami 
prawie  de  oatatniek  coaaów  dotrwała*  Róini-^ 
ef  w  tym  okresie  stanowi  tylko  kreskowania 
e  i  ó  leisniónegp  piękne  i  pewne  prze* 
Sekluą/jąnuy  a  wifcq[  jeszcze  przez  Orze'^ 
chewskiegOf  BiałaibfzediiegfM^  i  War9Ziwickier 
go  i  SbffeĄski  1567  r.  mówi:  Ł9Ó  niedawne 
saezęto  kreskować.  2re^  wprowadzenie  j  przez 
tłomacza  BiblU  Gdąn.  od  niewiehi  nastcpeóf[[ 
lu  p*  Sztfrwida^  ErM9tęgo^  JS^ucią,  <S«jf-r 

« 

lardUegOy  Trąhc9yń$kięg0  j ,  Nmąa(»jfnshi^o « 
Widffkwrski^o  j  t«  d.  naśladowane^  Co  da 
tej  głoski  Felińąki  jest  właiciwie  njowt&j  pii 
aowtti  gt^ierdzicielem. 

Od,  najdawniejszych  ponąn|kÓ3V  do  ^  Fej 
lińskiego  te  jeszo&e  w  pisowni  zaszły  odr 
miany: /Ipd  Dawniej  a  było  pilniej  kresko^ 
wane  nii  e  i  ó^Kopczyński  elidial  to  wskrzesił^ 
jako  djswne  brzmienie  i  dzi^  jaszcze  u  po- 
spólstwa zachowywnne :  ale  wszyscy  ucneiky 
współcześnie  a  nawet  dawnif^si  Orzechów* 
shif  Górnicki  i  Jmaiezowski  byli.teąiii  psrzor 
ciwni.  I  w  rzeczy  samej  trudno  jeat  prawir 
dła  petTne  w  tym  względzie  naznaczyć ,.  ta- 
keśmy  to  zaniedb^di.  Zdąye  się  jednak: .  ze  u 


JBM  hfto  ten  »  MiftlMIe*;  gdsie  W  lujefc 

nowiach  o  lub  «  Ji«  p«  c^Mmy^  Jtśmr  tMtó 

i  t.  p#    Wreweie  i  idś  aaWel  a  iMa^eie 

tiff  wymawia  n«  p«  dmu^ak^  mak,  mM^x  ale 

poniewai  go  Biemo&emy  faiaeaćj,  jak    Baai 

apdłgłoahi    poboczne  pozwalają  ^  wyn^wić; 

przeto  nfewidzf  potrzeby  kreskowania*    Kto 

cna  apoaób  wiedeński  wymawiania  ttl^głotki 

w  wyralue  n^i  p«  4er  H^se ;  będzie  miał  wy« 

obraienie^  jak  pospdlatwo   nasze   wymawia 

U.  p.  Piif»i  Jdn  i  t«  d.    9re  ^  i  f  za  świa* 

deetwera  Pai^/bo^^z^a  od  1440 «~  4487  nierozró* 

łniano^  wydawca  jego  BandAe  powiada :  Łe  i 

dziś  na  Szlfsku  wahąjf  aic  w  wymawianin. 

Miały  tei  one  i  postaci  w  piśmie  rozmaite 

ii.p.  takie:  ^e-^  ^j  ę^  pisały  się  tćft  i  przisz 

an,  dzisi^sze  postaci  sf  z^KYIgo  wieku,  dcie^ 

spółgłoskie  miękkie   w  najdawniejszyck  po* 

mnikacb  zdaje  się  tylko   dodaniem  I  kA  jr 

odrdiniały«  W  złotym  piśmiennictwa  naszego 

wiekn  najtróskliwi^  się  z  niewiela  wyjfi^ 

kami  kr^kowały  n«  pi^  Sdklucfijanie^M^^ 

Gamiekim,  Kamkwo^im,   WarszeueUdUm  y 

Grzegorzu  »  Skam&wca,  Bielski^  Skardk^ 

i  U  d«  Od  grammatykt^  ile  się  zdaje  Wojnj^ 

i  cudzoziemcńw  ^  zaczęło  się  cwaz  więlńze 

niedbalstwo  wkradać  >  KapczjfAdci  nieco  ze-^ 

Mitryzował^  d  eo  się  z  niego  uczyli;  przy* 

najmniej  piłniąj  mimo  niedostateczność  pra- 

tego  nauczyciela  loreski  kładU^  ale 
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siego  dlicha,  i  teraz  led«ro  joad  2,  lub  )l 
i^rćśfti  ftfod^leiot  trośkliWił^  dla  tego  sa^ 
l^ent^e;  £e  i  Franeuzl  te  brafmienia  mt^ęi 
He^źtę  sai '  naazydi  płcli&yćh  ap^^głosek  od 
iiat  nfepolaMch  nrjrmbwić  tię  idemogfeyeh  j 
taezęta  wmowie  i:  w piande poczeaku  a0wu-» 
dzae.  JuŁ  nawet  w  azlaebedrieh  dimiadł 
ałyszałem  mowifeyek  n.  p.  $ttu$Uj  kara$a,  j^ 
strzfbiśf  pśtba^  połcia,  kasmiaj  zamiast  ntn^ 
^a,  katasia,  jasłf^ebiay  pawia  y  ffołfbia,  Ka^^ 
aUiHa  i  t.  p.  4te  ó  iSciśnioM  dawniej  nie^' 
barzo^  oprtfez  Of^iediawskikffóy  Białóbrz^^ 
kMegb  1  Warszewiektśgo  moie,  odifhaezane  > 
w  poźni^szyeh  czasach  na  jaw'  wyszio.  Ste 
dawniejsze  dłtigfe,  podwójnie  pisane  aamo^ 
głoski  znikły  przed  SYI  wiekiem.  6te  Za- 
horwodHego  podwójne  k  i  Xy  9l  potrójne  I, 
min  trudne  nam  dziś  8}  do  rozróżnienia  ^ 
tyleśmy  jni  stracili  na  czułości  uszu !  Tme^ 
po  XTI  wieku  w  wyrazie  harzo  dla  roz- 
dzielenia r  od  2  wtrfcono  d\  jak  temu  nie* 
potrzebnemu  wtrfoeniu  zaradzić  ?  w  III  roz^ 
prawie  podam  sposób.  Sme^  w  Rozmowach 
Salomona  z  i  9  wcale  sif  przeciwnie  piszf : 
n«  p.  iwadliwjf,  zwarUwy  zamiast  zwadUwjf^ 
$warUwjf. 

Czesi  i  inni  Sławianie^  a  mianowicie 
Hmka  zachęcąjf  nas^  abyśmy  po  sz,  ez^  rz 
pisali)  jak  oni  i:  ale  to,  co  u  nich  jeat  do- 


^] 
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L  I  T  E  B  A  C  KI  E. 


Rys  iycią   Jana   t^ełia^a  Hrabiego 
..    Tarnowskiego. 

moić  o  Merd  JaiU  Ff»łixa  Hrahiegę  Anat 
Tarnowskiego  >  b]r}«g9  senatora  kas^ferana 
królestyra  polskiego ,, w^era  *•  Staniahwa.ą 
i.  Anny  płćrw(»«jćj  kląaajr  kawalera.  04  kilku 
iniesię<7  aiestk^n^  iltnifty  niem^fĄ  W>^4i 
4o  grobu,  jia ,diłłu  S.-^aaąjj  p.  h  W  ^  f^tt 
Łyeąa)  w  dohraĄ-:  twołclj  ^Daafitf^e  w  Gali- 
cji, 8Urod«i«ifS|a    praodfców    .swych    dai*- 

diictwie. 

Sirata  jego  naleły  pod  wieki  w«glcda^ 
mi  do  licmby  tych,  jakie  Łałoinf  kolej-  po- 
oieśUiimy  w  Tadeusa*  Gaackim,  Jóasefie  Ma- 
symilianie  Ossolińskim,  Stanisławie  Poto- 
ckim, Woronicsu,  Stasicu>  Śniadeckich,  i  po- 
dobaych  im  nt&aeh',  ht4ny  stawssy  sif  kra- 
ją i  literatury    narodów^    eadoH*   upi*!* 


pamięć  swoja  uczynić  chlubna  u     "wspoti 
snycli^  droga  i  trwałf  u  przyszłych  pokoIciL 

Potomek  starożytnego  i  wsławionege  w 
dziejach  ro^u  Tarnowskich^  wnuk  Staniib- 
wa  Małachowskiego  Referendarza  koronie- 
go  marszałka  sławnego  seymu^  sioatrsenicc 
l^adeusza  Czackiego^  nie  mógł,  a  racsej  ne 
chciał  być  innym  y  jak  do  nich  podobaya. 
Urodzony  w  niefTrzyjaźnych  cnotom  narodo- 
wym czasach,  z  tego  względu  mógł  sie  awac 
Szczęśliwym,  ie  nie  tyllco  na  kartaeJi  dzie- 
jów w  znakomitych  przodkach,  ale  i  w  Łj- 
jącej  rodu  swego  Starszyźnie,  wpatrywał  sie 
w  szlachetne  i  zacne  wzory,  i  Łe  tak  po- 
wiem, pod  ich  strata  wychpwał  sic  i  kaatałcił. 

Ojciec  jego  Jan  Jacek  kacharlićki  sta- 
rosta z  cnot  obywatelskich  powszechnie  ce- 
niony, i  przeto  znaczący,  Łe  anaczye  ue 
chciał.  Matka  Rozalia  z  Czackieh  Poicza- 
szanka  koronna,  pobożnością  i  wzoroweai 
płci  swojćj  cnotami  znamienita;  wlali  w  nie- 
go z  krwią,  a  przykładem  od  samego  dzie- 
ciństwa nadtchnęli  i  rozwinęli  w  nim  aaai- 
łowanie  togo  wszystkiego ,  co  jest  sacneia , 
szlachetnem  i  pięknem,  i  co  rtaaowi  rze- 
telna wartość  człowieka  do  społecaeistwa 
przeznaczonego. 

Wój  Tadeusz  Gzacki  spostrsegtsky  w 
młodzieńca  najpiękniejsze  skłotfUttlici,  iywy 
i  iadzf  nauki  pałający  umysł ,  seree  do  ce- 


(  *»  > 

loiMrania  pochopne ;  wjda&fe  y  ii  te  BElachetnie 
^orejfce  w  nim  chęcią  pamiccif  zasług  przo*. 
dków  podsycane^  hanmlcą  rączej  niz  popędu 
n^ymi^ały.  Mm   sip  jego   wychowaniem  za^ 
trudnił,  sam  zdolnemi  mistrzami  i  nauczycie-. 
laori  otoczył,    przy  sobie  w  Warszawie    u- 
mieścił,  i  mimo  zatrudnień  publicznych,  sam 
aad  ohycząiami  skłonnościami   i  naukf  czu-*. 
wał*  _  Od  ni^o  on  powzifł  te  zamiłowanie  i 
ippodobnoie  w  literaturze  narodowej ,  w  któ- 
rej Gzacki  tak  nad  innemi  górował,  a  w  kto- 
rych.potćm  naśladujfc  go  siosŁrzenieii  szedł 
sft  wujem  w  zawody.  *) 

Ksipia  Antonowicz  oświecony  Ex-Bazy- 

lian,  i  Kopczyński  Pijar,  grammatyk,  każdy 

w  swoim   zawodzie ,  pod  kierunkiem    Tad« 

Czackiego  byli  jego   nauczycielami  i  prze* 

'    wodnikami;  Feliński  i  Wyszkowski  dodanymi 

towarzyszami  i  przyjaciółmi.  Oni  wśród  sto- 

'    licy  pod  ów   czas  świetnej  zabawami ,  i*  ro* 

'    zUcznych  towarzystw  pełnej.,  strzegli  mio- 

'    dy  umysł  ucznia,    aby  nowego,  a  zatem  łar 


M»»«MH 


^     .  4t)  UoBjnii  \m  T*  Cyackl  nU  %y}k^  m  właMic|a  popędu^ 
I  ale  i  n  8acise)|;óliiego   polecenia   ojca    swego   a   dziada 

'  młodego  TarnowskiegOy  SacjEcanego  Czackie/co  Podcica' 

s2ego  W.  Koroimeico ,   który   poxnawa2»y  JHii  w  djsie- 
I  Cinads   sercoL  i  ttaijrale^  aaro4y  oai^i  i' itiepospolitycli 

zdaiiipcciy  juiś    na    łożu   ^mierielnćm   puiocił    i^^iuika 
szczególnym  staraiiiMi  i  opiece  syna,  pra^wiąjsojąc  da 
ścisłego  wypełnienia  i^oe  oliowiiisktt  ąl<^o^^l(^  swc^ 
\  liłogoiliawtiBlU(.wo« 


> 


pamięć  swoja  uczynić  chlubna  u    współcze- 
snych, droga  i  trwałf  u  przyszłych  polcoleń. 

Potomek  starożytnego  i  wsławionego  w 
dziejach  ro4u  Tarnowskich  ^  wnuk  Stanisła- 
wa Małachowskiego  Referendarza  koronne- 
go marszałlta  sławnego  seymu,  siostrzeniec 
Tadeusza  Czackiego^  nie  mógł,  a  raczej  nie 
chciał  być  innym  y  jak  do  nich  podobaym. 
Urodzony  w  nieprzyjaznych  cnotom  narodo- 
wym  czasach^  z  tego  względu  mógł  się  zwać 
dzc^zęśliwym ,  ^e  nie  tylko  na  kartach  dzie- 
jów w  znakomitych  przodkach,  ale  i  w  £y- 
jęcej  rodu  swego  Starszyźnie,  wpatrywał  sie 
w  szlachetne  i  zacne  wzory^  i  ie  %A  po- 
wiem, pod  ich  straźa  wychpwał  sic  i  kształcił* 

Ojciec  jego  Jan  Jacek  kacharlidti  itta- 
rosta  z  cnot  obywatelskich  powszechnie  ce-^ 
niony,  i  przeto  znaczący,  te  znaczyć  nie 
chciał.  Matka  Rozalia  z  Czackich  Podczas 
szanka  koronna,  pobożnością  i  wzoroweml 
płci  swojej  cnotami  znamienita;  wlali  w  nie- 
go z  krwią,  a  przykładem  od  samego  dzie- 
ciństwa nadtchneli  i  rozwinęli  w  nim  zami- 
łowanie te^b  wszystkiego ,  co  jest  zaenóm , 
szlachetnera  i  pięknóm ,  i  co  Mammi  rase- 
telna  wartość  człowieka  do  społeezeiistwa 
przeznaczonego. 

Wój   Tadeusz   Czacki   spostrzegłszy  w 

« 

młodzieiicu  nąjpłękniejikze   akłotftabftd,  ftywy 
i  ładzf  nauM  pałający  umysł,  serce  do  ce- 
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lowania  j^ebopne ;  wjds&fe  ^  ii  \e  wlacheiMct 
^rejfce  w  nim  chęei^^  pamięcią  zasług  przo-^ 
dkiSw  podsycane  9  hamulca  rączej  nii  popędu, 
Mrymagaly^  sam  sip  jego  wychowaniem  za- 
trudniła sam  zdolnćmi  mistrzami  i  nauczycie-, 
lanri  otoczył  9  pfzy  tfDbi«  w  Warsaawie  u- 
Biieśdł,  i  mimo  zaimdnień  publicznych ,  sam 
aad  obyczajami  skloniiosciami  i  naukf  czu- 
wał*^ Od  niego  on  powzifl  te  zamiłowanie  i 
spodobanie  w  literaturze  narodowej  ^  w  któ- 
rej Czaeki  tak  nad  innemi  górował,  a  w  któ- 
rych potom  na8.1adią}fc  go  siostrzeniec^  szedł 
SK  wujem  w  zawody.  *) 

Księża  Ai|tono%vicz  oświecony  E^-Bazy- 
lian,  i  Kopczyński  Pijar,  grammatyk,  każdy 
w  swoim  zawodzie  >  pod  kierunkiem  Tad* 
Czackiego  byli  jego  nauczycielami  i  prze- 
wodnikami; Feliński  i  Wyszkowski  dodanymi 
towarzyszami  i  przyjaciółmi*  Oni  wśród  sto- 
licy pod  ów  czas  świetnej  zóbawami ,  i.  ro- 
zlicznych towarzystw  pełn^* ,  strzegli  mio- 
dy uugrsł  ucznia ,    aby  nowego,  a  zatem  łar 

ale  i  II  8ac2ei;;ólnego  giolfccnia  ojca  swego  a  dzUida 
młodego  Tarnowskiego,  Sscjsęsnego  Czackiego  Podcxa*  ^ 
szego  W*  Koronnego  y  który  ]io%jiaws2»y  jutż  w  djsie- 
Cinadia  serca  i  ttagrśle,  4aro4y  oiM»i  iMiiepospoliiyck 
sdain^ciy  jua  na  łoża  smieriebidai  polecił  wmtka 
szczególnym  staraniom  i  opiece  syna,  przy wiązojąc  do 
ticisiego  wypełnienia  tcgo^  oNiwiąskn  ąJ<^o^s^tB  swoje 
ltlagoflawijeóaiiWO« 
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two  wszieHdkD  wnienioib  prayttępiego   se- 

rea^  ani  duma  s  urodsenia  oie  skasfla,   Mii 

nowa  i  sgnbiie  o  religii  I  towarsysldni  po- 
rafdku  wyobraŁenia }    nie    wsfeayłf    w  nie 

trucizny. 

'  Dóni  Stanisława  Małacho waldego ,  mmr^ 
autka  a^Bitt^  gdzie  alf  pod  ńw  esas  wąsy- 
atkie  s  rMmaityeh  praw  snakendteśef ,  p«d 
godłen  obywatelskie  równości  zgrotfurtsały^ 
gdsie  wai^yatkie  róinice,  prócz  włelMi  enoty 
i  zasługi  nikły^  był  pod  tym  względea  dla 
młodego  jego  wnuka  praktyeznf  szkołf* 

Posiedzenia  sejmowe)  gdzie  6i(  pny^ir* 
cbiwał  starciu  ńę  przeafdów  z  oświeceniemy 
cnoty  z  zbrodnii  y  występnych  namiftiiości 
z  szlachetnym  zapałem/  przedilaiMały  nm 
widownie  publicznego  iycia^  i  tAycandy 
przestróg  i  wprawy. 

Biblioteka  ZałuAich^  w  której  prawie 
przenMMzkiwały  była  niewyczerpaneitt  nauki 
źródłem.  * —  Na  prywatnych  posiedzeniach 
w  domu  Czackiego  podczas  sejmu  koustytu* 
cyjnegO)  bywał  zwykłym  lektorem  tych 
.poważnych  męiów,  którzy  w  on  ezaa  do  nie- 
go się  przywifzali. 

Gdy  burza  wojenna  r.  i7M  sąjmigęcych 
za  granice  kraju  rozprószyła ,  Tmnowski 
ledwie  lat  i5  liczęcy^  wrócił  do  rodzinnego 
domu^  z  przerwanym  wprawdzie  pasnem 
nauk  9  jui  przeciec  ze  inakoiaitym   poiy-^ 
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dtiem.  Tam  pod  oMem  rbdsdcdw  i  dobri- 
nych  mistrzów  9  uwsze  jednak  pod  wply* 
wem  fad.  Czackiego  ^  kończył  nauki  i  wy-^ 
chowanie. 

W  tymie  czasie  i   tfi  burzf  pobliczn^ 
Rozprószenia  a  przeciiylnośći}  do  s^na  i  gó^ 
ścinnolci}  rodziców    znęcenia    przybyli    doi 
Bzikowa^  Kopczyński,  Tymieniedd ,  Wysz^' 
kowskiy  Feliński  9   dwuletnim  prawie  w  tyid 
domu  pobytem^  i   cifgłem  towai^szystwem , 
fiie  mśło  do  rozwinięcia  zdolności,  i  żbogace- 
Ilia   umysłu    młodego  Tarnowskiego  (irzyło- 
Ayli    się.     Dzików    rodzinne    Tarnówsldcli 
gniazdo,  znany  w  dziejach  krajowych,  wpo- 
wabnćm  ńad  brzegiem  Wisły  połoieniu ,  ob- 
darzony  od  natury  uroczćmi   widokami ,  fł 
bbszemój  sfsiedzki^  okolicy,  słynął  boga-- 
tynt  krzewem  drzew  i  rośKn  z  pod  obcego 
nieba,  szczęśliwie  tćj  nadobnój  uMroni  przy- 
swojonych. 

Rodzice  zamiłowani  w  tych  powabnyćB 
darach  przyrodzenia,  umieli  całf  i^wojf  mło^ 
df  rodzinę  natchnęć  niewinnym  i  szlache- 
tnym smakiem ,  zawsze  odradzających  się 
piękności.  Młody  Tarnowski  bfdź  z  przy- 
rodzonej Skłonności,  bfdź  z  szlachetnój  chęct 
podobania  się  rodzicom,  zapuścił  ciekawy  ^ 
chciwy  rozlicznej  nauld  umysł,  w  niewy- 
czerpane tajemnic  i  tworów  natury  państiło) 
a  wkrótce  nauka  hivHkeuB»y  i  SyreiliiAza  sta<« 
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«if  41a  x&»Ęp  iilfibiąiijrai  fnędmioton  i  satra- 
4nieiiiein.  Wsparty  rasadkf  pamięci)^  sadzi- 
iviał  SDąjomościf  niesliczońjdi  darów  MiUirjy 
i  jako  biegły  botanik  rosinnaŁać  je  uouał  i 
lubił.  Ilei  mu  ta  nauka  ^  to  obcowanie  i  xa- 
przyjaźnienie  %  temi  świadkami ,  atróŁami  i 
towarsyazami  wiigaldego  ^  a  prseto  swolw- 
dnego  iyeia^  w  wieku  rozwąjj^feych  aic 
namiętności  nie  otzcstędziło  uaterków?  jlei 
mu  w  późniejszym  wieku  :nie  uednało  po- 
ciech i  rozkoszy  ?  niezaj^eezonf  jest  rze-- 
czf ,  &e  w  wychowaniu  młodzieży  bezpie- 
ezniej  1  korzystniej  jest^  wprzód  obeznawać 
młode  serca  z  mistrzynif  azczęśda  i  swo- 
body^ jak  z  niepojętnemi  j^*  szkoły  ucznia- 
ipi^  lub  z  niej  niebacznemi  zbiegami ;  mam 
mówić  raez^  z  natura  niż  z  ludźmi^  Prze* 
stawanie  z  pierwsza ,  wraiąjfc  głęboko  nie^ 
winne  uczucia  i  smak  prawdziwój  piękności  ^ 
dąje  razem  ochronę  od  zepsuda;  zawczesne 
obcowanie  z  drugimi  ^  częstokroć  wprzód 
Icazi^  ni&  wykształca* 

Ledwie  dotknfl  kresu  młodzieńczego 
wieku  zaślubił  sobie  we  własinej  rodzinie, 
Walery}  Hrabiankę  Stroynowskf,  Wale- 
ryana  Hrabiego  SIroynowskiego  ^  Senatora 
Państwa  rossyiskiegO;  córkę  urodzona  z  Tar- 
nowskiej; znalazł  w  tej  towarzysce  swojjS- 
go  życia  nie  tylko  wszystkie  płd  nadobnej 
zalety  i  cnoty^  ale  z  niemi  jedąakie  prze- 


jecie  się  oboiłifaliaHif^  jedMJfeie  siittiłowaiiM 
nauk  i  sztuk  pi^kuycli.  Wspólne  b  sobf 
sklonnośef  i  slbak  do  tego  ^szys<Mego  eo 
jest  wdziękiem  i  ozdobf  towarzystwa;  pte^ 
>vniejsze  i  usprawiedliwione  rękojmie  szczęt 
śliwego  poiycia^  cenniejsze  nad  te  ttkszćrae 
ojca  jćj  dostatki  ^  Iktóre  inęłowi  w  posagu 
wnieść  miała  I 

Pełność  w  sercu  szczęścia  ^  któregto  U** 
iywał  zbogacony  umysł  wiadomościami^  o^ 
budziły  w  wezbranych  uczuciami  pierstack 
iskrę  poezyi.  Objawił  ja  rymem  w  liście  do 
Kony  i  matki,  w  których  malował  swoje  do- 
mowe szczęście 9  swoje  ^nadobne  ustronie^ 
powabne  niegdyś  Województwa  Sandomir* 
skiego  widoki^  historyczne  jego  pamiętki^ 
caia  drzew,  roślin,  kwiatów  rędzinę;  a  ^e  de 
zupełności  szczęścia  jedno  miał  jeszcze  iy» 
czenie,  przeplatał  opisy  tesknoif  i  nadzieja^ 
które  w  tkliwych  wyrazach,  •  zdrtidżały  krew 
jaka  w  sbyłacb  jego  płynęła.  PrzedeŁ  teg^ 
pierwszego  doświadczenia  rozwifajfcego>  df 
w  sobie .  talentu ,  nikomu  prócz  własnej  rb^ 
dżiny,  i  kilku  zau&nych  przyjaciół  nie  pe^ 
kazał.  Nie  ufny  w  sobie,  bo  wiele  czytał | 
nie  zarozumiały,  owszem  nie  śmUły,  bo  jui 
znał  doskonałych  mistrzów  niezrównane 
wzory,  i  porównywać  umiał;  trzymał  ten 
płód  młodzieńczego  wieku  w  ukryciu,  po- 
prawiał, gładziła  doskonalił, -i  dopiero  wpo^- 
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miftnihack  Beę/koifitkkga:  ho  nie  bjrło  je- 

Mme  w^4y.ir  »«7<»4>i>  ilP.inpi^i  prayco- 
t#w«^y  ty-ai  ąfcwaplhrose  pidjro  pusacue  as 
jiiiKtr )  sn  loten  .  roskAuał^  wjąjbraiaL  — 
«Wki^Ua      do     wainiąissyc^     przediaiotów 

kich  i  Diećmierteloyeli  ucsonej  staroijtnoMi 
:ĘĘMąnA*  Prow/idftił  je  .{io  kartach  Cjcjprona 
4^  fiffieutkf  i  2  niego  kilka  roaid^ałdWf  aMse- 
^ófaiiis  if^  .aff|fte*<ia  €f.M!fei;(fi(^,  pod  tytułeoi 
,Ca^  wn^  aa  ojezyatj  j^fk  przełołyŁ 
!l!{uiMc«|c  uwył  aic  pisać,  rf^waiąjf  c,  ac^ył 
phf  mjśŁeć,  i  ta  myali  s  aciałościfi  pniwdf 
i  jaanoedf  wyraiać* 

Z  tego  dSEieła  i  jeias  pp^ohny^A  wy«>^ 
Merpał  ^d  dla  siebie  prawidła  prywalnegQ 
i  jublioanago  łycia;  %  nich  praej^  sif  po« 
irionośdaaii  csłowieka,  a  nijch  pojfł,  co  trae* 
Ini  laieć  w  lUDyśle,  co  w  screi^y  eo  w  pr«e« 
kosaoiu;  do  czego  aąwykae,  w  aym  aif 
diiiaąyć,  w  esym  doekMa^ć,  caego  dop^ 
«iać  w  lałodyn  wieku  i  poafe^pie  UŁf  aigr 
m  staraid  nie  oiuć  (fsknoŁy*  Owsaem  kne-^ 
pifc  aic  obeyarzeniem  na  praes«to<ć^  he« 
śaruanenienia  i  wyrautu  poeiesaae  «iiedo« 
łciniriy  wiek ;  a  pny  zachodzie  iyda  z.  po- 
godf  ozolay  czekać  na  .pneanaczony  kMioc* 
4;ąk .  przjfrjemnie  npływąjycf  wiosnę  wiekn^ 
«a(rała  hołeina  f trata  dwojga  pidrworodaych 
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dzied«  Po  mlą  dk  roserwatota  w  sunitkii 
pogrfionćj  iony  przedsiewsifł  podrói  do 
Włochy  do  tej  uroeaej  siemi  praydiylnd^ 
nieba  y  klassycssnego  kraju  pamiftek^  i  po« 
nuków  zgasłych  i  odrodsonych  wieków.  -^ 
Wspólnie  m  teieieiii  i  ftonf  praez  dwa  lata 
swiedsał  wszystkie  stoUee  wstawiome  sMo<f 
rem  areydńeł  nauki>  aittuk  ladobnych  i  koB^^ 
aztówy  wszędzie  zawierając  zwif  zki  z  uczo- 
ayoiiy  z  dekawosdf  dobrze  przygotowanego 
badacza*  wszyatko  rozpoznawał  i  saiak  do«^ 
skonalił.  Nąjdłu&ój  zamieszkał  w  Rzymie  ^ 
gdaie  z  ttsiinf  pilnośd^  przebywigfe  W  pra^i 
śowniadi  nąjsiawniejszycb  misiów  ^  przy^ 
patriyęe  sif  wykonaniu  iek  tworów,  wybadał 
tajemniej  talentólr,  wprawiał  oko  do  romró- 
inienia  znamion  i  charakterów  pędzla  i  dłn* 
ta,  któremi  niegdyś  wielcy  starożytni  i  no* 
woezeini  m&rtrze  obdarzyli  świat  arcydzie- 
łami geniuszu  y  i  z  nieznmrdowanego  ueznia 
imif  znakomitego  znawcy  osifgnęł*  Zy^ał 
przystęp  do  biblioteki  Watykanu ,  do  przy*« 
bytku  Propagandy;  tam  czytaniem  i  wypi* 
sami  gromadził  wiadómosd,  świadectwa  i  za«* 
pasy  do  dziejów  ojczystych ;  wiele  dzieł  nie- 
wiadomych,  łub  wiele  rękopismów  niezna-^ 
nych  z>iemałym  kosztem  nabył;  wiele  o«. 
brązów  rzadkich,  wiele  staroAytnwd  z  Her* 
kulanum,   Pompei  i  ruin  starożytnego  Rzy*» 

mu  nagromadził;  wiele  z  nowoftytnyck  po* 
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Mitków  f^tolci  sakopiły  m  mfędsy  niend  tb*- 
wny  posfg   Perseoisa^    ^łute    Kanowy^  aa 
któty  nie  mała  mamę  wyłożył,  a  którego  dru- 
gi i  jedyny  wsór  jęat  Miiaeoiii  Pio  Clem^$^ 
Hno  ozdobf.    Cbodzfc  pe   rozwaliBacb  Koli- 
fteum,   po  odnuifionycii  Panteonu  fny^Um^ 
kaeb,  po  wapantałyek  Watykanu  świftyniacfc^ 
kształcił  smak  na  imliłych^  a  rasem  prostota 
sadaiwiajęcych  gmachach*,  i  te  naukę  do  oa* 
kytyidi  praea  siebie   wiadomoid  pray8Woił« 
Nie  obojf tny  na  to  wssystko,  co  umysł  uno-- 
si,  serce  raewni,  udio  pieści,  podziwiał  csa^ 
rojące  włoskich  mistrzów  talenta.    Przeciei 
nie   od  Czymaroiy,   ani   Brydzego,  lećs  oA 
nieimiertelnych,  rozum  i  duszę  iudzkf  hartu- 
jfcyefa  mistrzów,   z  których  dziełami  groby 
ieh  i  popioły  odwiedzał,  przyniósł  do  ojcay- 
zny  dobrze   przygotowane   piersi ;   tak  idae 
aa   stadem    Zygmuntowsktcb    wędro wniliów , 
Zamoyskich,  Kochaaowskidi ,   Padoiewskidi , 
Gornidcich,   przypomniał  ucaonym  Włochom 
owe  ś^netne  czasy,   w  których   Sygoniusao- 
ich  i  Murety  podziwiali  w  rałodycb  polsidch 
wędrownikach  chciwf  chęć  oświecenia,  ogla-< 
dę-  obyczajów,   i  naukę,    z  której   zebrano 
plony    na   sławę    swojój   ojczyzny   obracalL^ 
Bawiąc  w  Parmie,  aby  poźwiych  współaiom*- 
ków    Marona   i  Torkwata    wywiódł  a  błę--- 
duego    uprzedzenia    o  twardości    dźwięków, 
jęaylfia  polskiego,  o  którym  sadzfc  piesaczo^ 


neiD  udi€m  9  aa  iiiradoiny .  g$  4o  śpiewu  I 
poezyi  mniemali;  wyłożył  Jcorat  na  ozdobn<( 
wydanie  ezeiankaod  polakieaii  w  drukarni  Bo« 
doniego^  poeiuitu  świątyni  Wenery  w  Kuidos^ 
iłoipaezonćj  przea  Szymanowsltiege.  Jako4 
pod  względem  mię kkoaei  języka  y  lagodnośei 

*  dźwięków  9  delikatności  wyrażeń  i  gładkości 
rymóW;  nie  9iógł  pod  dw  czas  między  rymo* 

"^  pisami  polskimi  wzoru  lepszego  wybrać. 

Powracajfcego  z  tak  drogiemi  nabytkami 
wycbowańca  i  ucznia  swego,  powitał  CzacU 
nie  tylka  z  radoieif ,  lecz  z  chlub).  Była  t6 
cbwila^  w  której  za  staraniem  tego  nieśmier'!* 
leUego  męia ,  wielki  nauk  opiekun  cesarz 
Ąlesander,  przeznaczył  opuszczone  gfiachy 
Krzemieńca  sa  wzniesienie  Łycęum  dla  o-^ 
jfiwialgr  młodzieiy  prowincyi  wołyńskiej* 
Wsparli  obywatele  wołyńscy!  ten  przyszły 
Kakład  znacznćmi  ofiarami ,  w  których  Tar^ 
newski  upośledzić  się  nie  dał,  i  znakomitym 
darem  ksifiek ,  obirazów ,  kopersztyćhów  i 
rysunków  nowe  gimnazyum  opatrzył. 

W  roku  1807  utracił  ojca  jui  w  pode^- 
azłym  wieku ; .  sam  tf  ttradf  £y wo  dotknięty, 
a&większóne  obowiązki  ku  zacnej  matee  .z  nie- 
zrównana miłościf.,  czci)  i  uszanowaniem 
dopełniać  nie  przestawał.  .Szczęśliwa  matka 
jui  nawet  w  dojrzałym  synu,  męiu  i  ojcu, 
nie  utraciła  posłusznego  dziecięcia,  rzadkini, 

meźe    jui    Me|K(|niowanyin    wa^oirem  w  tyk 
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%irlek«  y  w  kMiym  poBpoltta  po«Mo^ć  pysj*- 
Ibrana  w  pozory  niowymusaonej  miłośei^  sai- 
fitfpiła  powagę  i  usaanowutie ,  i  satarła  tę 
B  praw  boakich  i  przyrodzonych  świftobliwf 
róhdccy  adf  dzy  nłebacznćni  dbdećad,  a  me« 
baczniejazezii  od  nieb  rodzieaml* 

Odtfd  nieszkąjęe   eifgle  w  Horodkowle 

lub   Dzikowie  y    poświęcał    ezaa    zbierania 

księgy  azczególiłićj  dsdeł  do  aarodowej  ISte^ 

ratury^  i  wzorem  wuja  awego   w  ząjakry* 

tozydi  uatrooiacb  wyszukiwał  naodbwnicgszyck 

bibliografii    polskiej   pomników  j   -^    wiele 

najrzadszych  ói&u^ył^  wynalazła  nabył  1  zgre^ 

uadzfi.  Ciągle  udzielając  sif  m^&om  pad  iyin 

wzglfdem  podobne  poszukiwania  czyidfcyn^ 

epoił  sif  przjrjaźni^  z  Józefem  Bzierzfcew- 

skinie  Józefem  Dzieduezycklm)  MasymiBaneai 

OssoUńskim^  Juszyśskimy  z  Islórymi  wnąje* 

mnie  udzieliyfc   seble  z  naidiowydi  ćledzeA 

otrzymanych  korzyśd  ^  wspólnie  «  nkal  pe« 

ciesaał  kraj  wiadomolcłami  o  ty  A  akairikach 

umysłowych  zeszły  di  wieków^^  ^dtte  aa  ło* 

nie  swoim  auesdił}  *•»  przeciei  te  posaiddk 

wania^  ia  pamy)ca  w  nim  ad  aigmlodmKga 

wieku  szlachetna^  &e  tak  powiem ^  aaad(^ 

tnośóy  nie  ad^au^wała  mu  chwila  Móre  slf 

powinności  ayna>  taciaky  ajct  i  właóckłela 

obszernych    włości   upomiaałyj    wszystkich 

a  nieamordowanf  pracf  i  poświfceaien  sie 

dopełniała  PooMiy  ile  był  iraiiea  wigawi  »^ 


truAnił  sif  xa  wzorem  jago  wychowMiem 
rodzonych  swoich  siosfarzeńców ;  w  jeduyin 
z  nich  poznawszy  szczerc  poboinośe  i  nie 
obłudna  do  stanu  duchownego  skłonność^  wy- 
słał go  starodawnym  zwyczajem  przodków 
do  Rzymu  na  nauki-;  tam  ^  przez  lat  Idlka 
sposobionego  utrzymi^f c  zwifzkami  i  rada- 
au  wspierąjfc,  nakoniec  wyświęconego,  wzo- 
rowego, i  uczonego  kapłana  koidołowi  pol* 
zkiemu  oddał. 

Rok  1606  i  następnie  1809 ,  wstrzęsł 
pierś  jego  tym  zapałem,  który  ani  przepaści 
nie  mierzy,  ani  się  niebezpieczeństwem  nie 
odstrasza;  z  narażeniem  osoby  swojej  i  ma- 
jątku szedł-  ofiarami  w  zawody  z  najznako- 
mitszymi mciami;  —  powołany  do  zasiada- 
nia w  rządzie  centralnym,-  urzędował  w  niao! 
wśród  ognia  zmiennym  oręia  losem  prowa- 
dzonej wojny.  —  Po  nastfpieniu  traktatów 
udał  się  z  tymie  rządem  do  Warszawy,  i 
zdał  wspólnie  z  Innemi  członkami  sprawę^ 
z  czynności  swoich.  •Wyznaczony  od  króla 
saskiego  do  delegacyi  w  celu  odznaczenia 
granicy  wschodniej  xięztwa-  warszawskiego 
traktatami  zastrzeżonej,  wywiązał  się  z  tego 
polecenia  z  zadowolnieniem  obydwóch  rzędów* 

Naturalne  skłonnością  związki  familijne, 
odnowione  z  uczonymi  stosunki,  przywitały 
go  i  zatrzymały  w  Warszawie.  W  społeczeń- 
stwie te&  uczonych  ludzi  najczęściej  chwilo 


(rawlł,  afioakomitsse  talenta  około  mbie  gro-* 
ińadził)  ich  sławf  się  nasycał  i  ciessył*  Kop- 
casyńsld^  OslBSki^  Niemcewięs,  Matuaewkaiy 
byli  cacateini  w  jego  domu.  gosemi.  Dńm 
Stanisława  Potockiego  ^  ofwieeon^o  sztuk 
nadobnych  I  literatury  nnawcy^  kMry  wła* 
śnie  w  ten  jcnaa  tłumacsenioni  d»«ta  Win- 
kelmana  najmował  aic^'  był  d)a  niego  ^v^^* 
nych  narad,  wspdlnyck  ronmdw  y  ivnpólnyck 
udzieleń  miejscem  ^  i  ie  tak  powiem^  nsla- 
chętnym  wsąjemnego  asaoowania  się  bes  sa- 
ndrowi popiseou 

Wiadomości  jego  w  literaturae  tak  sta- 
roiytnćj  jak  nowoźytnćj^  a  ancnególniej  w 
dziejach  narodu  naszego  były  obszerne  i 
cifgłćm  czytaniem  podsycane.  ZnigeoMoó 
mowy  ojczystej  i  bogactw  jcnyka  rsadka^ 
sfd  i  smak  pewny. 

Skoro  tei  bliiej  poznanym  została  to* 
warzystwo  przyjaddł  nauk  xicztwm  war« 
azawskiego  y  jednomyślnie  wezwało  go  4o 
grona  swego  na  czynnego  członka  ^  a  n^jf€ 
w  zamiarze  dopełnienie  dziejów  polskicki 
przez  Naruszewicza  nie  dokonanych  ^  w  po- 
dziale tej  pracy,  jemu  opisanie  bedfir<Uoivia 
po  wygaśiiieniu  na  Zygmunde  Aąguście  fa- 
milii Jagiełłów,  wstfpienie  na  tron,  i  porzu- 
cenie go  przez  Henryka,  powien^ło.  Zą^ył 
aic  tym  przedmiotem  czynnie  i  gorliwie^ 
tym  usilniój  i  rozwainiej,   ie  przejfł  się 
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dobrze,  i  wssniptłf  godnośpiy  Mstoryi,  i  o« 
bowifBkieni  Ustoryluu  —  Wspierał  się  iii« 
tylko  sw^ćni  bogatymi  zbiorami,  leess  ppnocy* 
w  zbiorach  Tad.  Czackiego,  i  Józefa  krab* 
Oraolioskiego  poszukiwał.  Zadziwia  ogrom 
materyaMw,  które  do  tej  krótkiój  epoki  na« 
gromadził,  a  więcej  jeszcze  mozolna  usił* 
ność ,  z  jkkf  te  zbiory  uszykował ;  dokła^ 
dnosć  wycifgów  do  tego  stopnia  posunął,  Łe 
porządek  chronologiczny  spraw,  czynów,  na* 
rad,  zabiegów,  jui  nie  tylko  w  stolicy,  lecz 
na  prowittcyach,  nie  tylko  na  ziazdach  pu«. 
blicznych ,  lecz  prywatnych ,  juz  nie  kolejf 
lat,  lecz  prawie  kolej)  dni  oznaczył;  z  ta- 
kiemto  on  przygotowaniem  przedsięwziął 
daiieło,  takiemi  szczegółami  oświeconym  u« 
■lysłem  zasiadł  do  pracy,  i  waine  zdarze- 
nia z  nich  wysnuwał  —  a  oczyszczone  i 
zwaione  wytrawionym  sadem,  w  powaine 
ramy  historyi  wprawiać  zaczęł;  chcąc  tre- 
ściwie pisać,  wiele  mazał  i  poprawiał  — • 
czjrtajfc  zaufanym  przyjaciołom  wstęp  i  nie- 
które wyjątki,  rzekł  x>nie  wióm  czy  {^trafię 
dopełnić  Tacyta  polskiego  bez  talentu  Bro-. 
tiera'  wyznaniem  tćm  oddał  hołd  pamifci 
Naruszewicza,  i  zaświadczył  w  własnych 
zdolnościach  zbyt  skromn§  nieufność;  je- 
dnakie dokonał  dzieła,  a  sadzić  naleiy,  im 
na  spóźnieniu  ani  sława  pisarza,  ani  histo- 
rya,  ani  powszechność  nie  straci.    Jako  db« 
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•koiiałjr  «M#e»  jf^ln  narcidawego  f  jaiw 
bi«£^y  w  liCeraiurae  oidoliiićj,  wysnacnn 
sy^  powtMckttie  bywtł  wsp^irfe  b  Łodwi^ 
kirai  Oiiifaikiai  do  deputacyi,  gdy  dioAtfu  0 
resłnór  praedmiotn  ratuld  pisante  i  omIis. 
Prsewoiftiesył  tój^  ktdra  sdawi^m  iprawf 
prsed  towaraystwen  o  śpiewadi  Matmy* 
csnychy  do  Ittdrój  go  aam  autor  jdio  prasyja* 
eiely  prośbami  znie^^oltt.  Wywif ssał  aie  Tar* 
mnYflki  tóa  sscsćnzf  prayjaini^  im  aorow- 
asf  krytykf .  Ai^r  z  wdźifcznoac^  j1^  prsy* 
jfty  rok  cały  spóźniło  «c  wydamy  dsieła,  a 
ta  wzictość  i  poaaukiwanie^  jakie  po  wyUei« 
%  drolfiu  słuaknie  otrzymało^  stało  się  po  cx^ 
śd  Tarnowskiego  zaaługf. 

Rok  1818  jak  go  zajmował  i  muidł^  Ib- 
two  pojąć  naocztiym  świadkom  owćj  epdhi  y 
znąjfcym  dobrze  Tarnowskiego  nesuc&u 
Pierwszym  ón  był  z  obywateli  przeciętego 
przez  wojska  kraju  ^  m  sif  zaraz  wdeKł  w 
powszecbne  nadzieje,  a  skoro  stało  sif  po* 
dobieństwem  przystępie  osobiśde  do  powtse* 
chnego  związku ,.  stanfł  w  Warazawie,.  ale 
jui  z  smntnćm  przewidzeniem ;  jakoi^  w  krtft^ 
ee  stolit^a  zagroionę  została,  a  Tamowrid 
z  niebezpieczeństwem  własnej  osoby^  oddo* 
lie  się  z  niej  musiał.  Ledwie  stanfł  w  do- 
mow<y  zadszy^  ujzrzał  rząd  zifztwa  war-- 
szawskiego,  i  spojonych  w  jeden  węzeł 
ziomków,    szukających   scbrowenia    w  pM- 
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iBiieraeaego  pod  &^  cMw  s  eeMrtem  Napo« 
łeoneiii.  Dobra  jego  na  aamćin  pograniczu 
leifce  przepełniły  aif  wychodźcami  i  tuła* 
jf cynii«  Przyjfł  wazystlcicli  znajomych  i  nie^ 
sną}omych|  byle  rodaków^  umieszcsał  po 
ttłościMh^  domach)  mieszkaniach,  biorfc  m^ 
iział  w  imntn^m  połoieniu,  gościnnf  uprzej- 
mościf  nli^ywał  nie^i.  Wtedy  i  ja  byłem 
w  liczbie  tubieaióW)  dowodami  i  głosem  rzad^ 
ktdj  przyjaźni  saproazonym  j  niech  mi  aif 
godsi  wjrznać)  jak  wielkie  i  nie  wypowie- 
dziaUto  z  tych  smutnych  odwieddln  odnidiłem 
horzyśd;  miałem  sposobność  poznać  Jana 
Tarnowsldego  dokładnie  9  szacunek  mig  silny 
ugruntować  $  widokieop  jego  patryarchalnego 
iycia  i  cnót  domowych  nasycać  się  i  budo* 
wać ;  w  towansystwie^  w  t^zmowśth  i  księ- 
gozbiorach wiadombsd  i  oświecenia  ezerpać^ 
wspólna  prący  pióra  rozrywać  się,  wspólnf 
radf  krzepić  się  i  hwtowaĆ*  ft  nadziejy  le« 
pszych  chwil  oczekiwać* 

Wśród  tych  roztargiiień  nie  pMewi-^ 
dziana  klęska  dotknęła  jego  debra»  Pamiętny 
jest  okropny  wylew  Wisły  w  r*  1818  wy^ 
darzony;  znikły  pod  wodę  włości  jego  iia 
aiadtićm  ubrze&u  pirfoftone«  Sam  Tarnowski 
w  Wielowsi  wtedy  goszćzfcy,  napadnięty^ 
wirdd  nosy  przez  rozhukane-  bdłwany,  le- 
dwie im^edł  nilftbezpieczeiistwa  Chl^oniyc  się 


na  drogie  pi|tro  j«i  sMltMgn  wodf  nwfowaśca^ 
który  wiry  ssapienibiie  podmywała  i  luiUąi 
AwUi  poderwać  i  packłoiifć  mag^y.  Pneóei 
nie  obraz  tego  istoto^fi  potopu^  me  klfald 
prMs  aiego  Mdane  utrapiły  jego  aerce;  lem 
•ędsiwa  iMtka  odcięta  w  Dafliowie  nMWgif-' 
Uoiif  powodaif  i  glafca  troaUiwoddf  0 
ayna.  Tyle  rodsio  wyikladiych|  s  poddMte 
ledwie  wyzienufcego  a  tc^^ieli.^  wycifgąif- 
eycb  rpee  o  ratunek^  tyle  goaMSfcydi  ro* 
daków^  aagro&ooyeb  utrata  iyeia^  mipomiHe^ 
nu  o  właaAem  niebeapiecaeśatwie  kasaly. — 
Na  kruebej  wipc  i»in  praeraoft  się  po  rj* 
czfcyrh  Hurtacb  do  Daikow%  a  iibeapi«csaiiy 
o  matkfy  i  obecnością  jf  aw4^  pociecnywacjt 
niósł  na  t^  aam^  łodai  pocitcbp)  poaM>€  i 
ratunek  wszyetkim^  a  sscnególniej  włośria^ 
nóRu  Otworayc  roakaaał  s«picblers;e  wodf 
niedosicione  y  Mpasy  n  nieb  wyczerpać  ^  i 
eał^.  zgłodniała  okolicp  wspieradi  Saai  ^m« 
wodniezył  rozwoifeym  p^dcarm  dla  zgłodnia- 
łych ^  sam  przykładem  swoim  w  niedoatppne 
miejsca  dowoził  i  dzielił  y  aby  nikogo  jego 
hojna  dobroczynność  nie  nuiiała  —  rąsi  Ji9r 
wet  nocnf  porf  z  tą|  dobroenynnąj  JM^lugi 
powracąjfCy  gdy  krucha  krypa  aa  ntąjoąyni 
przed  topielf  wale  przełamała  sif ,  i  jui 
wodp  piła  9  byłby  zatonął  ^  gdyby  nie  byli 
świadomi  a  o  życie  dobroczynnego  pana 
troskliwi  przewoźnicy^  wbfM  po  zną|oniycb 
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MeH^nach  na  barhicb  go  swdidi  unoizfc^ 
Jfdowi  me  zwroali. 

Prseciez  zapomniał  ^tyth  moszcząc,  skoro 
Bad  krajem^  który  nad  wszystko  ukochał,  zo- 
na nowej  nadziei  zabłysła— zjeehal  natych- 
■niast  do  Warszawy  dzielić  radość  współziom* 
ków; — a  gdy  ci  wdzięczność^ '  uniesieni,  za- 
jj^agnfłi  nieść  hołd  zwyciczey,  dobroczyńcy  i 
sbawcy  podbitego  narodu,  rzf  d  tei  ówczasowy 
sicstwa  warszawskiego  po  większej  części  z 
rodaków  złeftony,  to  uniesienie  potwierdził : 
w  wyborze  najznakomitszych  męAów  skwa- 
pliwych do  posług  i  ofiar,  którzy  przed  tron 
wiellnego  monarchy  i  dawcy  pokoju  Euro- 
pie, ten  hołd  zanieść  mieli,  Tarnowski  ze 
wszystkie  względów  pominionym  być  nie 
mógł-  Stanfł  więc  przed  cesarzem  Alexan^ 
drem  w  Paryiu,  wspókiie  z  Stanisławem 
ordynatem  Zamojskim  i  innymi.  Oddał  medal 
na  uwiecznienie  pamif tkl  wielkiego  dobro- 
czyńcy bity^  a  maj^c  zaszczyt  być  poznanymy 
otrzymał  z  r^  tego  monarchy  ozdobę-  orde-^ 
PU  ś.  Anny  I.  kkssy.  W  krotce  po  traktacie 
wiedeńskim^  mianowany  referendarzem  stanu, 
następnie  wyznaczonym  został  n^^  prze  wodni- 
czf  ceco  delegacyą  do  ukończenia  ostatecznie 
granic ;:  —  pracował  potem  w  kommissyi  zaj- 
mu^fcej  sif  traktatem  hanflowym  z  Prusami; 
nakoniec  i  w  tej,  która  do  ułoienia  kodeku 

kryminalnegok  ^  królestwa  polskiego  wy- 
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jKapragnfł  się  nim  zaazczyefey  i  jjedamnTŚime 
yrybrąoągo  królowi  pnu^dsCawtł  ^  tkoAi  w 
kraju  polskim  iadnego  iir^wie  aąftMm  we 
posiadąf.  Ąle  Tarnowski  chcfe  dbć^s  iiekie 
przekład  wiernego  i  śeifik«3i  w^kooMia 
prawa,  natychmiast  kupił  w  toói€fl|me  dsie* 
^zictwo  i  83ci  z  iffieąą*  swego  w 
polskim  prawnie  sasiadłt  < 

Pra^ez  lat  15  sprawował  nnięię 
radly  stanu^  sepatora  i  iiiiwyiMM||P  Męimim^ 
go  z  t^  ącisłościf  f  prawośdf  f  ni«pa<U^or 
seif  i  nieskaziteloośeif ,  jakf  w  pA 
scy  uząawslit  Mim  prs(eko9Wi#  fowsifl^ 
myślał  się  i  rozwaiał;  raz    powisift^o  z 
zawsze  kierowanego  umiarkowjaniem  aie  adU 
st§pił|  chyba  by  t^*  ofiary  dobro  kraju  wy- 
magało; —  ssąedł   Mwane  jdio  iwialły^fliyfc 
Yi  porozumeiiiu  z  ękoUciAOikiami  ^  lak  ba* 
cznie,  aby  aumjieniowi  nie   uchybił  iiległ#^ 
Bci^^  ani  losów  kraju  oporem  na  szwank  M^ 
naraził  ^^  z  prawymi  lię  tjfiko  ł^cz^^  «i#- 
rozwaznemi   opalami    wieiWo«ye|i   nnikały 
mecnych  wyrazem  twarzy  oA^feał^  |aw«i9 
szacowała   głośno  gardził ; -^  zjtfd  eft,  ki^ 
rycb   sasąa  obecność  wyprowfd^iłt  ą  sef«ą 
jego    oburzenia  ^  i|a2lW«}i   to   iR«4f  ^^Mcą 
jego  charakteru  co  było  zj^etf  szlad<etĄe§« 
wstrętu.    Chwil  swobodniejszych  nigdy  nio 

pozwolił  j^kifim  Immm^  ^^^^wm^^ 
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dfgjb  isiela  i  dzienne  zagraniczne  pisnn 
eprowadsajfc  9  umysł  niemi  odswieuł. 

W  przerwach  wolnych  od  obowiązków 
pnbliesnyefay  aJf  gle  nie  wypuszczał  ani  ksi^g 
ani  pióaa  z  rękif  wjele  rozpra,w  pisała  nie* 
kióre  na  publicznych  posiedzeniach  czytał  $ 
jedne  ^  z  dzienników  naukowych  sf  a^nane  y 
inne  w  zbiorze  pism  jego  spoczywąjf.  Za<* 
jfł  się  tłonaczenirai  Messyiady  Rlopsztoka^ 
dwie  pierwsze  pieśni  prawie  tteunaczył^  pifri 
nasŁępoycfe  naśkidewał^  z  zastosowaniem  do 
okołicsnośei.  Te  które  sobie  powierzone 
miałem ,  jeili  ^dzić-  o  te'm  mogę  ^  jaśniejf 
wielka  znajomości}  i  bogactwem  języka^  siłf 
i  wyniosłością  poezyi^  gładkością  stylu  ^  je-» 
dnośdc  rymów  i  dświęcznf  harinpnif  brzmię-* 
nia;  reszta  niezawodnie  godnf  być  musi  i 
autora  i  tłumacza^ 

Od  roku  1890  zamieszkiwąjae  ulubiony 
przez  siebie  Dziko  w,  raz  go  jeszcze  porzu* 
cił  dla '  podróiowania  ^o  Niemczech  z  naj- 
i^odszym  synem,  którego  wychowaniem  sam 
się  zatrudniał.  Wródwszy  do  ulubionego  gnfa* 
zda,  ju&  się  więcej  z  niego  nie  oddalił;  alQ 
otoczony  dorosłf  i  dorastajf  cf  rodzinf  j  oraz 
drdknómi  wnukami,  poił  się  wśród  dobrych 
dzieci  rozkoszf  dobrego  ojca,  uj^y  wał  z  nió<* 
mi  umysłowych  zapasów ,  i  tem  uzy wanipm 
słabnące  siły  krzepfl.  Zatrudniał  aię  szcze- 
gólniej zamiewonem  uperzfdkowaniem,  i  cq<« 
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daćm  undessezeiiieiii  drogich  nabytków  na* 
ideowych,  ktdre  przez  całe  życie  swoje  zbie-* 
rał.  Znakonitei  to  s§  te  zbiory,  te  nabytki, 
wpłynfła  w  nie  biblioteka  po  Juazymkini, 
rzadkie  zdobycze  z  opaetwa  Oliwakiego  i 
Pru8^  po  które  umyślnie  w  tym  celu  podró- 
żował, nakoniec  część  biblioteki  Ste&na  Ba- 
torego, wynaleziona  i  schroniona  od  zagłady. 

Księgozbiór  w  Dzikowie  pozostały,  ubo- 
gacony takiemi  nabyciami,  aMada  się  -as  idl-- 
kanasta  tysięcy  dzieł  w  staroŁytaych  i  bo- 
woczesnych  językach  i  najcelniejsze  zawiera 
wydania,.  —  powiększa  go  przeszło  80Ofr 
księg  polskich),  lub  do  litentfory  pobkiq 
naleifcych  najrzadszych^  druków  i  wydań,  i 
tym  rzadszych  jeszcze,  io  zupełnych  i  naj- 
lepiej, dochowanych;,  do  nich  nalaiy  wieHc» 
liczba  rękopismów  do  históryi  polski^  P^^y^ 
datnych^  zdobi  choó  szczupły  zbiór  me&lów 
i  monet*. 

Zbiór  obrazów  zasługiwałbym  na  obszer- 
niejsze opisanie,  bo  jtst  moie  nąjraBad"- 
szym  i  nąjeennieyszym  między  znaneid.  na 
polskiój  ziemi..  —  Zaszczyca  się  on  accy^ 
dziełami  rozmaitych  szkół,  nii|isławniijjazycii 
mistrzów;  wspomnę  międfiiy  ich.  liezDym  i 
rzadkim  z.  doboru  szwegiem,  kiHta  celnie^-- 
azycb. 

Obraz  Chrystusa  krzyi  dźwigąj^ege 
przez  Leonarda  da  Yinci,  obrar  Matki  Zba* 


uriciela  frztz  Chiido.  Raili  ^  Cl^ryttinia  praea 
Tyeyana^  królowa  aiigi^klui  Taa  Bylca,  Li- 
ftowczyk  malowany  wspdłcsKeśnie  prźe^  Reni«* 
beaada;^  dzieła  Gorregio^  Dooiinihioa  ^  Karą* 
bsmSw  i  innych  wielkich  mistraów^  nąifce  za<« 
lety  pewności  i  nieomylnoać  pochodzenia.  Ba 
Tar&owiki  wolnym  był  od  powszechnej  ała« 
boaci  zilawcdw^  biegtoać  jego  wazluliach  nie 
tylko  była  pewna^  lecz  sumienna^  Omylnym 
acz  własnym  nabyoi«m  wątpliwości  nie  za- 
przeczał; za  to  prawdziwe  wzory  od  sfdu 
jego,  nieomylnoaci  nabywały.  J>bdam  zb&dr 
wizerunków  w  mniabure^  wszystkich  po-*, 
wszechnie  znanych ,  lub  sławniejszych  płci 
obigej  osób  iyjfcych  w  wieku  Stanisława. 
Augusta  9  pfdzla  Łeussęra;  nakoniec  zbiór, 
najzupełniąiszy  moie  w  lurąju  polskim  nąj- 
kosztowniąjszyeh  dzieł  do  sztuk  pięknych^ 
rysunki  9  ryciny  i  muzea  różne.  Ani  opuścić, 
mogf  szeregu  pomników  dłuta  w  auirniurze> 
w  wyciskach  i  odlewach,  przypoidinaj^ych 
arcydzi^ła  najsławniejszych  mistrzów^  do 
których  naleiy  wyi^j  wspomnipny  posfg. 
Perseuąza. 

Dla  tych  nieocenionych,  zaszczyt  smar 
kowi  i  usilności  jego  przynoszących  zaby-^ 
tków,  i^zetworzył  porzfdkiem  gotyclcim  da- 
wne i  obszórne  przodków  swoich   mieszka- 
me,  i  w  niem  kaidemu  rodzajowi  tych  zbio- . 
rów,  świetny,  i  z  całf  wytwornościf  smaku 


i 

ęnąAtmf  I  osdoMony  pnfkyUk  mmtmji^ 
Celuje  ttisnewieie  »ii^e  M^gMbiit  -fMdiU 
ebejniigfce^  Poświf oil  tok&e  ebaftśrif  i  oi* 
dftieluf  ulę  obMftdHi  pędsU  WłoffMego^  wy^ 
•itwią^yMi  csyay  i  walki  wielldego  He* 
tauiM  Jnui  Tarnowskiego.  Ten  tdi  naAi 
Muko  wy  mMmI,  pod  eirai,  san^diUMie  i  e- 
piek^  myitamfeego  ayM  obeoiych  i  atstf - 
payeb  rodsia  oddał* 

Rmc  flioiaa,  ift  teń  ''akto  tdi  naiHdy 
aie  tylko  w  Oadicyi^  le«  aio4e  mi  caU$ 
pneetraeai  sdemi  ałegdy<  poiaUiiS^  jeiela 
nie  jeat  teras  pidrwanym  i  nąjetliiiąjaayBi , 
nif dzy  j^drwaae  i  aąjcelnii^iBe  kyś  poli-> 
efeoayoi  aasłagiąfe*  Ci  eo  dostatki  w  rękm 
itoŁaleJaaydi  aa  aiekoriyatne  dfai  io^  m^ 
waftąjf ,  niedi  praynąjami^  ddawoif  a|dttf» 
ie  ta  korsyii  lub  aakoda  od  iek  niyitaiiia 
aaldfcy;  —  a  apojarsawaay  na  te.  nkiory 
pTaes  Tarnowaldego  DagrOfltaAaeae  ^  ptsy- 
ainiyf  if  prawdę  ^  Łe  gdafe  do  naatfpeńilr 
liie  tylko  ftjjsce^  lecą  pogrobowe  traoryi 
i  pod.  pras  y  z  pod  pfdala  i  dłuta  praasn* 
wiąj^  i  ie  tak  powiem^  pod  okiem  mStbi»go 
pokoleaia  df^e  się  snuj)  >  tim  tff  madai^ 
potomkowie  wyrtdaą^  -     ^    • 

Fraeciłi  te  aea  cbłubne  i  iwleffM  -Ukm^ 
doeaeiiiłe   ńutrhf^  ozdobndm    swoj^  ande* 
sneaeoiem.  nie  wzięły   pilrwaaeiistwa' praed 
ftrsybytkiem  religii  i  moAitwy.  2dawna  po-- 


(kófr  W^seehinoeni^iiHi  wszytego  dofcra*  4a^ 

wey^  wstiiMionf  ka|rfkc  odnowiła  i  imdobam^ 

opatrzył.    Nigdy   on  dnia  Mte  sacz^^  t^igdy 

«p(M»ynko  liie  uftyfy  ^aliy  2  ugfpMtni  kolanłi'- 

ni  z  eały  pirigf  rtidnf  idA  nł^tel  taHi  go- 

f^ych  fliodMw  i  vr.dftifeziiyeh  d^fkńw#. 

PofcoŁmilć  jegi>*by!a  od^firiecona,  czysta  > 

JaWM  i  azcfećn }  nie  zapierił  sie  religii ,  w 

obec  zepaiitego  awiato  wtxyithie  jej  przykazy> 

,%tssy0Łkie  zewn^ziie  i  wewfiftf^iie  znamio* 

nujaee  jf  oznaki  -  ternie  i  ieiiie  wypHnriał* 

-Rodzinę  awcg)  do  wypełniania  irh  przykładeiri^ 

jak  iani  był  od  najulodszyiA  łat  nauczony^ 

•kłaiiiał}   Md  zaebowanfenł  iek  przez  aług  i 

doMowttikdW  pilnie  ezował.  Nigdy  j)śj  smię^ 

toid  w  obee  siebie  ubtMlyć  nie  dozwolił ;  --^ 

tak  to  jest  prawdf   co  rzekł  jeden  ze  zna- 

koitlityeh  Ik^aneinddch  piMrzyt  i^mało  fikizd- 

fii   daje    Mało   religii^  friele  mfdroici  daje 

wiele  raUgii*'  -^   1^  te&  ś.  religia  od  ni^*ł> 

go  zamiłowana^  jak  przy  pierwszent  otwarciu 

powiek  jegOy  obmywszy  zdrojeaa  zbawienia  ^ 

czyetyoi  i  ntewjnnym  na  łono  kitolickiegA 

liośdoła     wprowadziła^    a    następnie ^    Jak 

wierna  atn&iiiczka^  MiatrzyHii  poiiieśzyciełka 

bez  uaterku  i  obłąkania  po  liezdro£tth  &y« 

cia  i^iertelnego  wiodła,  -^  tak  W  oaiattfieb 

ehwiladi   z  wa2ystki4$sii  pociecbainł^    pomo^ 

cami  y  wsparciem   i  nadziejf  pi^zy  iohk  jtfgo 

28 
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łono    pmeAwieeuego  Tiitecgr   pnsghjtUm 
Uogoslawionydi  uróciii* 

Tak  iyjfc  Mmj  męŁu  wsrM  d€MMikhv 
am^M  które  religia  i  caote  dąje^  wćnM  he- 
gactw  umyalowychy  iviiiid  luiofaiośei  mf- 
dnego  go^^irafcmi  wywiyaaiei  aif  prso^ 
dkóm  naślaiowaaieB^  petottkófli  tnorett;  — 
pieknai  to  i  godna  podsiahi  ta  puściEiia) 
Jitórf  pe  sobie  soatawileś;  to  eoś  wypłacał 
aędsiwej  matoe^  eo  roMimn^  fnjjmaolśm^ 
krajowi^  odbierałeś  ciągle  w  sMcojdra  i  ]io^ 
waianiu  wapółcaeanych ,  a  atawasy  aic  pa* 
tryarehf  twego  plenienia  ^  widsiidei  odpła- 
cane sobie  caeif  i  uaAMowan&ominlfMtaMgo 
rodu  za  sdrowia^  tmńą  paecgofawihrfaif  w 
chorobie^  ialem  nieutnlonym  pnĘf  iariw ai ; 
słyszałeś  rzewnę  Łałość  cnotliwej  nałionki) 
płacze  dzieci  i  wnuków ,  tkłiwf  o  błogosła- 
wieństwo troskliwość  9  cznłeś  usta  iA  lu 
twojej  zif bnfeój  tęeśj  czułeś  łzy  na  sie  cie** 
k|ce;  nieskfpo  one  na  twdg  grobowiec  pły^ 
nf ły;  niechie  sif  w  nie  wsfczy  kropla  wier- 
nego i  wdzięcznego  przyjaciela  ^  MdreniM 
czyste  uczucia  z  wiarf  i  alałoiiBif  4pdbown- 
łeś ,  ą  który  teraz  te  kilka  ałósr  o  ś;;yciii 
twoióm  jako  iałobny  upominek  osieróc&iłego 
aerca,  jako  pośmiertny  wieniec  zasług  twoich 
na  grobie  twoim  składa.  Nie  skamł^n ,  nigdy 
ust  moich  pochlebstwem^  nie  ubUftf  nićra  ci^« 


(    i«9    )} 

I 

nloni  twoim.  Ci  tylko  pochlebstwa  potrae- 
h^ ,  którzy  nrtiig  nie  nąjf  lub  na  nich 
winy  cifif^  ani  toi  aic  apodssiewam,  aby. 
wiek  obecny  czytając  ten  rya  zasług  two- 
ich^  mógł  mię  posadzić  o  przychylna  stron- 
no^ć  lub  podejzrzane  pochwały,  bo  by  sam 
siebie  potępiał  mniemając ,  it  niepodobne 
w  czasach  obeienydh  te  cnoty,  których  tu 
wierny  obraz  wystawiłem* 

Starszym  znacznie  będf  c  od  ciebie  mógł- 
ilem  się  spodziewać,  ie  nie  Ty  westchniesz 
nad  moiar  grobem,  leez  mnie  przyjdzie  o- 
płakiwać  ciebie,  mógłzćm  sobie  wróżyć  &e 
W  krótkim  czasie  tyle  bolesnych  strat  po- 
niosę, i  o  jedn^  jeszcze  usłyszę?  Te  to 
straty  *  czuć  mi  dajf ,  jak  smutn|  dla  zbyt 
podeszłej  starości  jest  dol$  coraz  nowe  dhi 
0i«rca  odbierać  rany,  co  rw  bardałój  czni  ih 
kytdk  nagnieŁJttftnych  w  nióm  wznciów,  eo 
raz  <ąKcsoŚ€if  i^  trawić,  samotnieć^  i  z  wy-- 
etudzpnem  sercem  martwieć.  Nie  jestie  to 
za  życia  wejść  do  grobu  ?  Stoję  w  nim  i 
czekam,  rychło  się  kamień  nad  głow}  m$ 
zapadnie.  Oby  gdy  na  nim  przychirlna  moja  i 
pielęgnujfca  mię  rodzina  ryć  bęozie  pamif- 
tkę  iahi  swego,  kto  z  twojej  dodał  te  sło* 
wa :  ytii  le£y  przyjaciel  Jana  Tarnowskiego.^ 


Ji^liptai  EjiAmimk^ 


4Pl8ftno  w  rioirowiescli  w 
Mdtte  r,  WHB^ 


^>  Ajrąylul  ten  i  f  onr«t  lic*  T«rsQw«fciego  uds&slU  redar* 


ó* 


2»*^ 


SfzrzeniauK^s  WwtfętmhmigMhn  ier  pmimi^ 
whM  S^ueht.   ^^    Uti  ikiffua  nimcupoBgit^ 
ita  JM  €9to*  Xli  Tdh.  Er»ł£r  Band. — Łem^ 
berg.  Yerlag  nm  Fnufz  PiUer  und  dnmp. 

iH42  w  8ce  ktpr  F/i/.  4Ś9. 

..  ■        • 

>Jęxyk  Jako  <rodek  niesbędoy  oiwtaty    iurpda« 
a  razenci  jako  aiemyiayy    kaidowiekowy  po::. o  k  lf?j- 
ie,  jest  me%aprzeczeaie   jedąym  z  aajwainiejssyck   i 
najciekawszych   przedmiotów    ^czooycll^  badań..     Dla 
tego  a  wdzicosuo^cic  przyjęliamy    4p  pi*il)f  fUMstes^ 
rozprawy  P.  Jana  Nep.  Deszkię;wicza9  ajffykia  P^l* 
skim  i  j«g^  {jrammątyka^b ;  z  tej   tei  r^i^oie  pray*. 
cjftyny.  cii0  mpieiay  pomiotę,. «bf.  wą9itĘ  pablirsiio* 
aci  aie   zwNt^i(^.«Ji  daMot*  kt^^^o   pnfwnmóUśmf 
tylai  YHAboH  p9«edin|0|ii  i  4i^9(a  n^frti  Hie  lit«k«y 
j«k|  autor  do  «f flNWadaiMM  I  rok«r|*{(ęfii  j^rsMU 
miottt  aw^g^  obraty  nstt^yiiifa]e'  Autztkle  f&rf%  4|fmi« 
^liV#e  a^dy    a  pracy^  kt^ra  \A;  wtdai(  ktfMt^Wah 
tyło  trudu  i  csaM.  6rąniaciatycy  zuryklk '<Wdi|c  po- 
wszechne   uiyw^t^ie     m  fnowio   jakiej^   ftUręj)    Ile 
i  niego  wyprowadzę   i    ustanotwi^    prawMł%  wif^fc 
le  w  pewien  liMad  poraj|diiy.     Masa  Sar^ieąi^wcayk 
idzie    nierównie    dalej,    usiłują   bowiem  w  aamym 
^awet  .afatfNTWttdaia  (Btiinalcf  ie)  wyAledzać  t|ykovega 
powszechaeąą  u^yij^ąnia  p^cf y#f. ;  .J^ą  mi%.nj^ 
razy  polskie  i  ic^ii  fpMmm9%yc^nn:fmrmtiiitam*wąBpr9fl 

przypadkany^i    itkya|i^t«l9H^.fąit   ipr^pifUieA^   koAufc* 
cznym  polskiej  mowy  doclfi* 

W  Nrze  59  Gazety  Łii(0«vskie|  przy  c^głoszeniu 
przerzeczonego  dzi^t<^  ąą^  wyniąrzyl:  w  treści  jakie 


(    »M    ) 

wzi^ł  na  siebie   zadanie;  jak  dalece   iakoweina  po« 
dołał«   o   ile   twierdsenia  jego  sa  uzasadnione,  wy- 
li wieeą  9pod«ie«ra<^  sif  niebawem  bezstronne  rostrsf-> 
snienia  tego  przafmłotii  ^fti%  nckonych  miłujących 
mowę  polską  i  miłuiących  prawdę.  Coikolwiek  bądź^ 
jui  same  tJAf  szcftetditi|  i  orygiiiateorieif.'  nacecho- 
wane   Ubilowania   auloraf   aaiukającego  całą  budowg 
języka   naszego    na   pewnej    niewzruszont^j     oprzeć 
podstawie  jedna  mu  prawo  do  wdzięcznego  uznania 
sćj  ]^^o  prac),  która  nie  .tylko  w  każdym   razie  nie 
będzie  bez  isasługi    dla  mowy    ojczystej,   ale  razem 
przy  dalszym'  j^J    ^zwinięcia 'rzucić   moźb  'iite  je- 
den j»roln!eii  rfwidtfa   w  czalsy  okryte  i^gł^  najodle- 
glejsi^] przeszłości  1  przyczynić    się  Aó  wyjdSńienia 
dziejdw,' Me  tylkd  fudn  polskiego,  alć   i   pobratym- 


czych' mu  (UoWitoy   U  nawet  dziejów"  oświaty  rodu 
łttdzkiegó.  }  r. 


■r     ■    a  >^MWfci^1^>M«l^i^^<^— l^^i*^ 


Efkopi^ma  ksifgozbiaru  im.  OiSsołiĄskicfh^^ 

'  4Yf4  Bepmat  irydsiata  stanowego:  Afeksiinder 
Batowskiff  najmujący  się  opisaniem  ftęk^phittl^fr  ^tfęl 
gozbiortl  ifliienra  OwAiMAMcIkf  udzielił  r^akcyi  wy- 
gotowaną część  pracy  swojej  dla  umieskczenia  )ej 
w  na&zej  Bibliotece;  a  gdy  zbiór  ważnych  tych  wia- 
domości z  czasem  i  eo  do  objętości  ąnaczne.  skła- 
dać będMe  dziełem »  poaUuiowiliśmy  priielK>  ni«  wł:i« 
1*4  nupfłnie  jrozpitaw  tjreb  fh  nmnegą  CaaKipjsmaą 
leoz  drukowano  z  osobną  paginacyją  dołączać  do 
kąidego  numeru,  aiihy  yoM»»  ctdd^etone  i  osobop 

^utjąiYione  by4^  ono&^Y^ 

4  *. 


JSiąrastowaiiie  omjł^ 
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81  wler*  10  aam*  Mbryelew  BeUileiiea ,  edju  CkMbrjrdm 

^7  wter.    O  «aM.  postawę     csjru  iMtwę. 

;88      |»     S0  ^ »      rciialt         :  >»      Yeuaiu 

Hm     if  '  t9   ii     Tenenlona    jf'    Teaeaiowa. 

}06      ff     ^    V      OtiamiosM  ,99  ^AbrutdUBMtu 
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f    '     *  mitr' Mfebiiłowics  PoAir«kt. 
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110.wł«f(«  B  ^§tti  po  Arogla  «s/>  fo  4nĘfiśmu 
|10    .»  .  «Q    >»     KaroU  *.  „.  KaroŁ 
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tl5  ^>  .24  9>  llMr«kiflfo  .  »^  ltoąiriililiif< 
119     ^     t4    95     Kk  *  99.  nie. 

t2i    'f,    •  T   ^     iiraynawmąc » ,» .  pwamnwiajia. 

137  y/tAwi   •  Mua.  aUM  oi^t.  aioA. 

438  *M  M  -  )y     ale^raytaelol   9^  aiapr^yJ^MMi 

138  99  48    9>     a  po4alraai|ia  ^  w  poAttimania* 
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sam  dsieta  swego  nie  pisała  a  gdy  ^erw^ 
toy  odpis  w  sainćj  akademii  jagiellońsld^ 
zaginał,  ie  dziś  tylko  kopif  nimejftsego 
przez  Ossolińskiego  poswiadca&ona  posiada , 
rękopism  aasz  im  bliiszy  iycia  autora,  tym 
jest  szacowniejszy^^  }Ł  ,mof.e  z  r^k  jego  wy- 
szedł, ieśli  nie  z  samej  biblioteki  jagiellod- 
skiej,  w  któri§j  niegdy  kilfesletitif  z  sskodf 
jej,  gorszący  nieład  panował.  W  tym  eefai 
zapewne  I  karta  tytf łp^F^  ;wydartf  flMMtate, 
ąby  pocbodsenie  rękopismu  zatrzćć,  a  M 
pierwszćj ,  z  której  po wyiszy .  tytuł  wypi«- 
sańy,  nazwisko  dawniejszego  posiadacan  rf- 
kopismu  nieczytelućm  zrobiono.  Rękopii 
cały  ma  arkuszy  lOS,  stronnic  od  t  ~ 
(W  całym  nim  jeden  ftligram  papi^^  i  jis^ 
dnej  ręki  pismo,  tttóre  w  podobimrfe  ifkto 
simile)  tu  załfczamy.) 


'O  pięknym  tym  pomniku  kistorycwsym 
podał  rfam  krdtkf  wiadomość  P*ii;lViienhow- 
ski  w  Opi9ie  Bch0pi$mów  Mardma  JtodSy- 
mmskieęo  (KrakAw  i840.  800.)  Uaikąifc 
przeto  powtarsań  a  idfc  zakreślonym  ao^e 
terem  naleiy  mi  okalać,  <o  to  iioeaMM  ftoi 
względem  dz]q'dw  W  sobie  Mwarły  i  jdi 
Bieiiinowski  a  pracy  mUmę  fundaeyjnf  90^ 
Me  przepisana  powołaniu  M^jopita  o^w^ 
wiedział,  tmymąjfc  sif  sMw  Ketryw^^  kM- 


r«  tli  fr^iia$mnU  fiiehęizte  ąd  n^ęjsĘfy:  tOlfi^ 
j^ciuioi  iłlius  jdt  {oBiępe  HisŁoriogfaplii)  sin* 
j^^Iis  annis  res  domi  fori«qu€  gestas  breTiter^ 
ydilucide^  ac  fideliter  notare.  Et  esternas  ąuU 
^dani  illustriores,  doniesticaa  etiam  pmatas, 
yquae  ad  Rempublieam  ^  quae  ad  Ecelesiam, 
j^qitfi6  ad  Acaderaiain  et  omnino  ad  aliąuem 
jriiaujii  ćommuttem  apectant.^'  ZnaiBienity  ten 
mkęŁ  nfMąb^  8(lił«go  d^iejopiaa  mfędzy 
iaiiMii  pfrfmdkapBi  mM  na  myśli  (wniedto-^ 
irae  flia&aaX  eacato  powtanąjcee  się  utargi 
ahadeadi  s  Jexuitmmij  od  poeaKfUcu  X¥I[» 
wieku  nieustannie  trwąjfce^  które  acz  dbrót 
chluliay  dla  akademii  wzifły^  na  csaa  tylko 
Httunione  ky4  9ię  zdawały*  —  Obok  tego^ 
jeszcze  RadymiAski  peezfł  podawać  irnin 
fdarąouii.  potomnym^  htóre  Petryry  do  mia* 
e^  y  ki^ ,  eal^o  y  nąwe^j  obeyeh  pańatw  w 
Europie  sfkreśUe  nadal  pMtaiiowił.  Ztf d 
pod  piórem  Iłieianowskieipo  ^  Roenniki  Aka« 
demąj  Jągiettońskiej.  stały  eię  MMtoryf  wa-^ 
tuifjiaych  wypadków  w  RsecfiyfiiftSfidlbąj  ^ 
kronikf  ĘraJlM^wa  i  krótlMn  opiaein.iywotów^  -^ 
spraw  I  zasług 9  ^^imt^Ł  sliemi  znakomitych 
osób  9  lub  nąuknott  słj^eycłi  dsademików. 
Idfc  porzfdkiiem  dzielai  treść  mnrginalna  po- 
sł«£y  namnąiiepiąj  hu  dokładnemu  powzięć 
«Mi  (hi^  dotfd  tylke  z  istuiema  swego 
prawie  znwcigo*  Atoli  nim  to  przędaif!we«pnf 
Wsifi^  Riejiattowakiegb    {PrhemmmJ    cały 


Muczkowrill  w  fwojćj*  is'  BśdyKiftdiii 
prawie  ialej«c  parę  tylko  wyjfł. 


•  : 


Wstęp  do  Roczników  Bieźah 

newskiego. 


Wielkie  w  PolsMse  i  n 
<dw  «aMłe  tryi^attiy  tffk  rwtaiiiteM  «riH 
snutu  t  nad  wesettde  poffde  mą^vyMrM^ 
szego  dowdpu  kri^awyiii  wojea  kd^>  t» 
Biemal  połoif^f  zionrit^  w  MMaei^Mif  "ptmth 
p^ii  wfcrfciły^  jednydi  piim  aalecbfeft  « 
drugicli  kamige.  Tak  i  mój  Miyal  g^'Mł 
«  woli  Nąj^wyłflsEego  •  poleeesia  StiMnych. 
z4«rsema  wq[»<ttcMSiie  p<N»Mnli<l|iliiiii<tłf| 
w  po^bsld  ńę  iMtałd,  shumf  •baM%'iwiB- 
nyra  praedsioalnk  fdbtfy,  im  tnilB^Mi'  fcra 
granic  pracy  saAitPseirfJ  pogifdai'  Nl^^lBial^ 

aiłack  p«iHsłave  wieku  «jp<L  kyliHi't*.ef|* 
gły  tale&t  i^rajjidy;  nŁ  kilAMr-ir  łnlEycfo 
oddanego,  doiMWjrdi  i  d^fak  piiiictf  g^ 
dnyćh  w jrpadkiw  giwitoiMMi  MąfMibi< ,  iaf 
{NTsekaunia  wiekoa  prgyartjm  m^MlIag  lu«|^ 
i  lat  Butf patwa  świeliiydi .  wMiii  naaefa 
esynów,  odolnymaprawąff;  a»iwrMMt»bfii 
Uijefluiies^  polityki,  kfdś  opraw  poMiMiyA 
tralka  praeaikliwość  tak  Ueg^ość^we  Iri^, 


(  •  ) 

a'  Któryeh  pambei  Rnczniki  sbieraM ,  sda- 
dttem '  aieasaleitićni  i  dudimn  wy&szyio  roz- 
iits&inione)  a  piórem  gładkieoi  kreślone  bydź- 
hj  podany.  Wsaakie  próbuję  sił  własnycbi! 
sfe  tyeb  jedynie  wzglf  dów,  ii  zacni  w  ojczy- 
inie  mciowie    o  •  potrzebie    iakowćj    prącym 
przekonania    ebwalebne   to   przedslęwzięGie^ 
światłem  swśm  albo  od  dawna  wsparli^  lufe^ 
w  fcpMtim  wykładzie  rzeczy,   ieśli  nie  irif , 
tamę  to  przynąfianiśj  ehęcif ,  aławf  sobie  sta- 
rali <  się  zjednać ;   nakoniee  i  ztad,  ie  wielu* 
ffnieii  piśrwszym   w  Rzeczypospolita   urzę-*' 
d6m  oddanych,  sprawy  publiczne  długo  i  s 
diwałi}  pełniło,  a  tajemnic  w  radach  ucze«^ 
stnikami,  jeśli  nie  sędziami  będąc,  w  pocyc*^ 
tym  zawodzie  y  to  prace    swe   wiekopomne 
rzeczywiście  do  skuMfiu  doprowadzili,  to  onv 
i^ód  diWalebaego  mozołu  znlemałf  nasze-' 
go  i    przyszłyck    wieków    ujmf  zaniechali. 
Tyle  się  i  tak  wielkich  stawi  pobudek  dla^* 
mnie  I  Atoli  wzgifd  ścisły  i  sił  bezstronne 
zbadanie  na  szalę  wraz  biorąc,  It  celu  do^ 
którego  poprzednicy  moi  zmierzali  osiagnf ó^ 
nieśmieli^  nłezdołam  i  ja  w  śród  usterko  w  ^ 
hib  ieszcze  niedotknionych  przedemnj  a  od*^ 
strasząffcydi   śladów  bezpiecznie    za   niemi 
kroczyć.    Muszę  tu  dodaś,  i£   w  częstój  a 
długiej  piszących  przerwie,  bądź  dla  zmień--* 
nych  lub  zawistnych  losów,  b§dź  z  przyczy- 
ny postąpienia   ^  jsawodaie    nauczycielskim^ 


(  «  ) 

M  Kryiise  tftbpnia^   bfdź  teł  Aa  'lfec&y«b 

lub  skonów 9    wftek  fneimiMśm 
objftycb  widocznie  df  praerywat; 
a  te  ttabierane  tak  uię  wsąjetanie  wfrfaanki 
wifsac  powinny,  aby  i  potomnych  iokładbiio 
caaniganiiały    i    w  dalasym    biegu    starłeś 
esaaeni    nąjodleglejazym     dekawaaf    wbtamf 
1f łekii  naasego  odałoni^  sdełaty.    Łeoi  Urn 
jeat    warunek    ptynfcegOi    ta    ntearfiripwa 
konieesność    szybko    zbiegającego  iydn,  I& 
albo   nawałf  losów  niepomyślnych  jak  mo- 
Htem    wzburzonem    miotani ,     rozwałanirm 
czynów    najsławniejszych    wzmożenia   idho 
kietyle  krępowani  piórem .  nie wolnkrnóai)  flo 
na  siłach  zwitłeni,  a  kraeii   bliscyi   ow«^ 
Ctt  trudów  naszych  wraz  z  d^yciem  czpatokwć 
pozbawieni  bywamy*  Ta  była  gtówna  fnm^ 
azkoda  aławnym-  naszym  rotmnom  w  akładai^ 
liiu  Roczników,  ii  lubo  ataaowczo  »obttyai 
zasobem  dó'  dzieła  się  brali ,  aib^  im  dtyu 
azego  zabrakło  iyda/  al^  gdy  jnnBcas  po- 
zą^tało^  Ao  wyższych  imnkowych  zaszwytów 
a  tćm  samem  obok  MegHwoóei  lat  pode- 
szłych do  liczniejszych  zstrudnien  stopniowo 
uiywani  bywali.    Ztfd  i  i^nsyczyna  pcmny- 
wanego  wątku-,    i    spraw  ^n^wietnieja^r^ 
częste  opuszczania;    nie  przeto    by   dfaoełw 
polecone  nle^tbale,  w  poapiechu  albo  %  nie- 
chęcią kreślili,  ale  bardziej  z  powoda  ciigie 
burzliwych    czasów ^    zniian    w  powołaniach 


cia^^  w  MA  IMrjA  rękę  od  ptóin  odrywM 
muiicli.  Zaiste  2  nienałym  żalem  wisimy 
i  dttświadezamy  iiiepa wetowana  szkoda,  tur 

'  dslei  raeczy  pubUczaej  dalaae ,  wf trayntame) 
ipraes  aniere  lub  poauiiieme  awiatłyeli  nu  wy i- 
aaa  stopnie  mciów,  którzy  aif  praey  tej  bó« 
gdąjby  sąjdłuićj  byli  pomyślnie  oddali  Jan  Inr 
HOteatjF  Patrycy^  Medycyny  Dok*^  mfź  czaaóW 
naazycb  mogfay  2  znąjpierwasymi  piaarzami 

.  iać  w  poro wnanie,  godny  ayn  zaenego  Sebaaty** 
ana  Petrycego^  równiei  Medycyny  Doktora^ 
ktdry  pierwazy  Piekii  Uryczne  Horacego  % 
Airy$toŁei€80we  k$ieg\  o  Obyczajności  takie 
O  Ehoikomii  w  polski^  wydal  mowie  >i  9 
właan^o  finidaaaii   Hiatorjografa  opatrzyli 

>  gdy  ojeowakiej  fuadaeyi  powinność  na  aiebie 
przy}fl|  poczftek  lUiczników  z  pierwazf  woj-- 
na  cboeimakf  za  Zygmunta  III.  drukiem  o* 
głosił,  dzieje  zaś  alawne  na  Woloazczyznie 
(ia  Daeia)  pod  Cbocimem  zaszłe  w  pięknym 
a^lu  po  rok  16Si8  (1)  zaledwo  docifgnfł  a 
dla  zatrudnień  Tekarakick  okcido  oboryeb^ 
pióro  awe  jędrne  i  świetne  starożytnym  do- 
rśwny wąjfce .  zsrzttde  muaiał.  —  Po  nim  na<> 
stfpił  znany  zasjracytnie  z  pism  wier«zem  i 
proz)  z  wymowy  i  licznych  pomniejszych 
prac  s^fydi  wydanjichJan  Cynerski  Raokata'^ 

*  mowie  professin'  wymowy  fuńdacyi  Tyliiekia-i 
go,  późnićj  ś»  U  senteniyai^jusz  i  k^n*  krakt 


I  » I 

triMwego  flftwpdii  pny.  iMrtf  ii  (rndśea^  los 
dagłf  4iaMsyeiebli|  ffścf  \nadfrftloB0 1  sdn- 
ivie  a  wy&sze  teologiegąeitru^ir  nie^fcwIHy 
mu  zdrei^yeli  pomysłów*  awoicłi  i  tyl«  pi- 
smami wyćwiesonego  w  ^Icfeśleuii  Rocaai* 
Iców:  atylu  rozwiii|&  —  Po^ljft  ^się  H^mbei^ 
tkl  człoaek  kollegiąm  mmi^sfeęp  ^  .w 
kaa.  pnecnyskij  mfi  dądw  wziilwłogfy 
tiy  i  w  ka&dym  sdarz^sm  ^^lapUindie  mwĘfokU 
akademicsi^^  prapdwi^  \fVB«flMcy  ąM^paik 
tów  (sic)  brpiufc^.obrotegr^Ai0«lfl^fi^*#stef;. 
Ileg0  rf ki  dmtat  się  do  Aw  rok  tyUip  dHUBf 
fohrmkograficznie  suibrany^  Łyes^ey  oif  Wicy 
gókiio  spraw   akadeóiii  w  ^ctfryck  aaaa.anał 
iidsiah.  (2)^ —  Z  kold.  urafdiloa  pn^MMdł 
w  Ppce  riSwiiiez  swiatłi^o  ifik  Mittowoogn 
mf sba  Jaaa  Radskiego,  Mticai^eiela  wymmij^ 
fundaeyi  Tylickiego ,  pfSśaiq|  .8•^L  dddmra  i 
kaa«  krak*)  który  jak  w^wielja  piąmaek  Mtywtk 
proftf  i  wierasem  z  aławf  akadf Bijha .  nyd»^ 
syeb,  światu  sif  zaie<ił>  tdi  i  W  ły«i.btete« 
ryeaiiym  auiwodaio  apłaaiiiom  Boconflidw  m^ 
dd60  do  dMS  pamifć  po  aoMo  iiiofoapolii| 
Boatawił.  Łeez  wnet  dla  oatawiesiiyoli  flini 
rżeń  i  wojen^  przez  lat  kilka  dfgle  pmuK. 
wiąifcój  się   morowej  zarazy,  częstych  jmK 
fossorów  -skonów,  nąjbai^iej  z  pnyezyny 
ideodkieranego  dla  kistoryogra£a  sapewim- 
nego  docbodu^  zaprzątał  praep.  Odt|d  ledwo 


po  Sneinyj  BpnvłiB  sfilow^,  fundtfss  rse* 
c2ony  pAnćin  staraniem  i  opiekę  Franciszlcsi^ 
PrzeWoskiego  8.  theoL  dokt.  i  professora/u 
Swift.  Anny  podtenozas  dziekana  ^  na  rzecz 
^Bz^ehnicy  odzyskany  została  praca  zaś  daU 
sza  z  pomocf   aławnćj   pamicd    Augustyn* 

•  Gzyiyezkowieza  ś.  th.  professora^  i.  Anny 

"dziekana,  i  całego  grona  kanoników  od  b. 
Anny  (opus   post    limino   reassuroptuni)   za 

»  zgodnćm  tylu  męłdw  zdaniem  i  zezwoleniem 
uniwersytetu  małym  zdolnościom  moim,  po* 
%vierzóna  została.  Przyjąłem  j§,  nietyle  wła* 
snej  dogadzając  skłonności,  ile  cudzej  ule* 
gaj^G  woli,  a  lubo  wewnętrzne  przekonanie 
głośno  mif  ostrzegało,  ii  przy  schyłku  &y* 
cia  z  nieudolnością  pióra  walczyć  będę  mu* 
siał ,  wolałem  od  myśli  tej  odstąpić ,  niźli 
bydź  przeciwnym  dostojnym  męiom  i  łekce* 
ważyć  wolf  wszecbniey^  której  cokolwiek 
posiadam ,  ezćmkolwiek  jestem,  po  Bogu  iój 
wszystko  winienem ,  i  gdy  z  jój  macierzyń- 
skiego łona  jakokolwiek  zdolności  moje  czer* 
pałem ,  te  na  jąj  poiytek  i  chwałę  wszy* 
atikie  z  bchotf  niosę*  Atoli  przyjibigfe  ten 
•bowi^^k  zdało  mi  się  najsamprzód  dzieje- 

^  mych  poprzedników  częścif  w  archiwum  ka* 

pituły  ś.  Anny,   częścią  w  posiadaniu  zna- 

komitszydi  professorów  zostąjfce,   w  jedno 

zebrane,  pilnie  przew^rtewać,  czerpiąc  z  nich 

i  zasób  własnego   pisania,  i  treść   dalszego 

9 


(  »  ) 

csaeu  dstiif^  i  pnyhlid  o  ile  adf^fii 
nich.  Do^segłszy  nadto  lirom  innych  w 

G'  eh  i  eMBie  uchybień,  po  6eio  letaej  Rads- 
ego  pracy,  33Ietn|  przerwę,  sadzileoi  po- 
trzeba rzeczone  opuszczenia  choć  w  krótko- 
ści  z  historyk   poleczyć,    nim  do  azerss^o 
opisu  zdarzeń  przyat^ptf ;  ełiociai  i  Rocau- 
ki  Marcina '  Radymińsldego',  członka  koU^- 
um  większego,   założyciela  w  naszej  akade- 
mii pauki  sakramentalnej  teologii|  cza^y  OPte* 
kane    i    nieszczęsne    najazdu    azwelfllffi^ 
wiernie  i  dokładnie  przedatMrity,  lak  it  od- 
każane pamięci,  szczerbf  tę  calkient  wypeł* 
niaj§.    Był  bowiem  naoczny m^swiadkieoi  pa* 
mięci   godnych   Wydarzeń   przy    oblęzeuu  3 
krotnym  Krakowa  a  pod  2  letniem  Szweddw 
W  kraju    panowaniem;    co   wszystko    Rad^ 
miński  rozumnie  i  przeaildKwio    zgłęhil^  m 
z  nieposzlakowani  witrnodtff  w  Rmm^hmA 
swoich    piórem    beacatronneią  podaŁ     Wpra- 
wdzie niemniej  mu  przynpszf  sławy  Roczni* 
ki   Akademii   wyfuszczaj^ce   spory  je},  kt^ 
re  w  obszernym  dziele  świetnie  wypracował* 
Atoli   rzfddw    Jana     Kazimierza,    ałoiania 
przez    niego    Korony,^    panowania    Michała 
króla   i  czynów  Jana  III   swieio  po  całym 
świecie    głośnych,   iadne  jeszcze  nieopiaały 
Roczniki;    sadziłem  przeto    takowe    |^rza-* 
dkiem  jak  szły  po  aobie  zebrać,  a  jako  w  śefc- 
ałym  zosUgf ee  zMrifzko  przedstawić.  Wif*  MU 
więc  na  pomoc    Roga   i   do  wykładu  kalki 
czasów  i  zdarzeń  życzliwej  potomności  przy* 
stępuję.  — 


( 
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an  BaainienK  MMę  tersego  Łubomirsliiego  tbroj** 
ną.  rf  kf  iciga^  -•-'  ŁabooMńU  %  Wojskiem  do  Wiel* 
ktfpolski  amieima.  •—•  Płacs  i  uet«k  mteszkaiicow* --^ 
Zmjjśeie  się-  Hróla  %  Łubomirsklai  koło  Mątwi  (nie* 
daleko  *ilniświcy)  -*-  Lubomirski  Królewskich  po« 
raiaw  «-^  Aadrsej  THiebkki  godai  go;  a  Rrólem.  --^ 
f  rómocyie  Mikołaja  dttłikowikiagb  i  Wojciecha  Pa<k 
peakowicza  na  Doklorów  S*  Th;  «—  Takće  dwóch 
Harmelttiw^  Marcliia  CharaewicŁa  i  Marcina  Mrocś« 
kowakit^ge*  —  Akademia  soleAnie  przyjfhuje  Filipa 
od  8.  Trójcy  Jenerała  sąkoatt  Karaielhów  bosych. — 
Śmierć  FloryaiOi  ŁeJ^ieckiego  8.  Th.  Professorra. 

CBok  1667  -  p.  iiO 

Jerzy  Lubomirski  u^era  w  Stycsntu  w  Wror 
cławiu.  —  Tegoi  pograeb  wspaniały  w  Bazylice  Wi- 
jnickićj.  —  Śmierć  Stanisława  Potockiego  Wojewo- 
dy Krakowskiego  Hetmana  W.  K.  —   10.  Maja  Lu- 


ł 

liładaj;.  —  Poiar  w  Waeasąwff e  s  pnypadKa   s 
bezpieczeństwem  i  szkód)  wieln.  —  Mjckał  Horyhat 
Wiszniowiecki  prsez    Prymasa-  Praimowskiego  Kró- 
lem  obwołany.   —   Śmierć  Stańhława  larkowskleso 
Ś.  Th.  Ź)oklora,  Proboszcza  u  8.  Fioryana.  —  Kie- 
chętni  gani)   wybór    Rrita  i    potajemnie  Rsecsfp»- 
^olit)   kłac|«    —    Wjazd  wspaniały    do     KrsĄowa 
Króla  MichaU  w  dnia  S7,  Września.  —     I%iu«  tt 
odwiedza   Hrói  grób    Ś*   Stinbława  na  Skalne.  -* 
Pnia  Sy.   Praimowski    Prymaz  koronuje  go  urocsy^ 
icie.  — •   Dnia  30*  odbiera  Kiól  na  Rynkn  (ia  Tbe^ 
atro  pnblico)  przysięgę   wiern^iici   MagistiMB  Bra« 
kowskiego  —  ScjjBi  koronacyjny  w  Warazamle*  — 
Turcy   zajmuj)  $ajidj)«    -—     Klemens  IX.    tt«uera 
w  Bzymie*  —  .MeIropoltU  A^wski  (Agenda  U«ii> 
w  dzień    Błog.    Joi^fata  w   kotfęjMe    H^efirabifm 
Krakowskim  przed  wjelkimi   (MftarzeaA  naboifara^ro 
odprawia.  «*  Processya-arocąy^>fv  dalep  &  Maryi 
Magdaleny  w  Karmeijtów  aa  Piasku*  «•  Widowiaka 
(scaena)  przez  kilka  dni  yt  Krakowie  prsedatawiaiie 
utworu    Sehaatyana   Piskorskiego*    (W  tym  miejscu 
co  do    ty^   widowiak   teatralnych^  tak   sif  Biei»! 
nowski   wyraia  z  (p.  iQ.)   fMusae  ^  ęueęuc  no^trae 
Ac€Ldemicąe  hilaria  ^ua  publi^jA  facere^  Pf^icparm-: 
^erat  cuippe  ad  id  temppris%   ut  af^giuta  cmrotta^ 
tionis   solćmnia   ia€iioui    rcddcret,   memarabiiem 
aliguot  dierum  ^ofiutnam^  vir  eęreęius  iutmaniori* 
bu^que  UUrU  ąpprime  eruditusyC^lamo   et  elif^td 
ceiebris  Se^as^lauus  Piskorski  CŁcusium  Nowodpor- 
scianarum  PrcffessoTą    nuna  vcro  in    UniversUate 
nostra   J.  U.    Doctor   et   e/usdcm  Pr^essor  insi- 
guis  i  Ą/s  fua  Piasti  ^eicetipnt^m  et  nuUia  ex  anU- 
ąiiis  Poionorum;  gesiis  prueclara^  ao  tempori  op- 
portunay  curmine   et  apparatu  ęximio  ipsis  etiam 


CtM  im3  -  p.  $0.) 
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Klemens  IX»  Papież  stara   się  odwrócić   Krół^ 
od  złożenia  rz^^ów,  —  Król  Kazimiers  abdykuje.  — -n 

CRok  i€69  -  p.  9S0 

•     ^fl^aiod  vf  Komytttef  %ech  mTojewództw  *-  Censura 
C»ii4idtt«orain,  •  Pismo '  Andraeja   Olszowskiego  »    Bi- 
skupili  Chełmskiego  z  druku-  wychodzi.    (O  dziełkiź 
tdity  takie  BietaH^wskl  p.   07  obidwia  zdanie  :  -^ 
augustutn  opus  {cśn^uram  nimirurń' cahiUdatorum) 
tifpls  *iMieratj  ut  in^^a  eeu  in  animtfrum  speeulo^ 
intermu^  et    extemćte.  'fdtiej\   dd  Rcffnutn  guales 
fiićPŚHi  ooncarr&łitiufn  ex  amusst^di^^ósci  posjunty 
et  Hftild  rebu^pTtte^sentilHis*  apprinie^cirndticeret  sin^ 
Hi0MmiMbne pidietźrL  De  Mosehoy-Baiio,  Neobur* 
ęłca^  Łt^ihariHgóy  Piditcit  de  dlfis^sdtis  pruden' 
Uf  et  ex^Uijite  *iń  hat   censura  acihmj  multaąu^ 
kde'^wasione   ih   iuee¥n  proditctdi^-  Jjfuae  et  plu^ 
rikus'   aHi^  '  occasionibus   et     Tteip&bHcae    nego-' 
tiłs   uniće   pr ode s tent.     HthU  źn    ia  datum  fucoi 
0ffećtui:^'pefńp€e&'ttM    verśipełli  Mdchiavelismo  i 
eandide  y   solide^   reridieęy    et    ex   ipsis   rei   t>/- 
seeribuT^tmńia  ertila^  ae  ostensa   ex  cuibus  vici^ 
narum  ^  gentłum    et  propensionum   in  nos   minus 
gnari  sterto   et  suffleienter  tnfórmarentur.    Jactd 
quoque   fkerant  in    koc   scripto  latidatissimo  de 
eiigendp-  Pittsio  non  obstura  eofiiM^  Hmina ,  tfude* 
p9stea    in    ełectione:  ducis    MichaSlis    Ti^isznio-' 
wiechi  inadeo  copiosainvotorum  pro  eo  succrepe^ 
rant  messem  4)  *—    Sejm   elekcyiny  do  Warszawy 
zwołany.  —  M areskoti  Ifuncyusz  Apostolski  w  imię*- 
ntu  O.  Ś.  zjeżdża  na  Elekcy).  ^    Legat  Cesarski  I 
Posłowie  Kandydatów  Stanom  Rzeczypospolitej  prze« 


X  «  1 

OM  ten  ^  ę.  69 J 

Ktil  Michał  z  Ulr^lonrą  przybywają  do  Krako- 
wa. -*-  W-yjasd  królestwa  do  Lwowa  gdzie  wspania- 
i  le  przyjęci.   —    Napad  Tatarów   Hryma    przez  Łn- 

zewskiego.  Kasztelana  Podlaskiego  dzieinie  odparty.-« 
Urazy  Leszczyaskiego,  Kanclerza  W.  do  Olszowskie- 
go Podkanclerzego. 

CBok  ie7»  -  f^  69 J 

Nieclięct  niektórych    przeciw   Królowi  oa  Sej- 
mie ^arsz:  -^  Kamieniec   d.  90*  Sierpnia  Turkom 
się  podaje   ««    Kagudan    Basza   w  100»00tl    Bfiasto 
Lwów  oblega  i  dobywa.  (Oblężenie  Lwowa  krejląc 
Biezanowskl   dodctje :    %Vt  fidelius   referam^  lihet 
ex   Bartkolomei  ZunoroytcU  ConsulU  Leopoliei^ 
sis  viri  eruditi\    ^biiiii  hujus  acurała  deieriptio- 
ne    eui  praesens  aderat  nonnulŁa  decerpere  (p>T9) 
Piotra    Dorojzehha    zaJ   tym  z  Lukana    wpjętym 
wierszem  odmalował,  (p.  89,J 
I  -  '  Fir  ferus  ^   et  Regnum  cupienti  perdere  fato 

'  sufficiens. 

Oblęieni  z  Miasta  wnocn^  wycieczce  Turków 
zaczepiaj).  »-  (Wrzesień.)  Posłowie  o  pokój  z  Port| 
od  Kaóla  wysłani  stają  w  obozie  tureckim.  —  Tar« 
cy  odebrawszy  okup  od  Lwowa  odstępuj).  —  Król 
Michał  z  pospoUtćm  rttsseniem  obozem  pod  Go^ 
łębiem  stanął.  —  Tatarowie  przez  góry  wkraczaj) 
i  kraj  pustoszą.  —  Jan  Sobieski  Wielki  Hetman 
Koron,  przeciwko  nim  idzie  i  kilkakrotnie  z  po- 
myślnym skutkiem  walczy.'  ^^  Sułtan  Turecki  po« 
dawszy  Posłom  waranki  pokoju  z  Wojskiem  na 
Wschód  wraca.  — 
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w  ZAKŁADZIK 

IMIEMA  OSSOŁINSRICff  y 

są     następujące 

DZIEŁ       A 

jprzez  zakład  wy&ne  do  sprzedania* 

(Cena  w  monecie  Konwencyln^O 

1.  Zbldr  Pamiętników  hlstoi^rcznych  o  d^wn^j  PolsscjBe 

Ton*  VI*    •        •        •        «        •'•        ■        •         *3 
3.  Czasopismo  naukowe  od  r.  1828  —  1834  włącsnie 
zeszytów  32,  egzemplarz  zupełny         •        •         .   3d 
pojedynczo  z  r.  1829  zeszyt.  I.— IV.    •        .3 

1830 J 

1831  •       •        «        •         •     t 

1832  •        •        •        •         .3 
•      1833  zeszyt.  I.— vni.  .     5 

1834      -      I.--1V.    wyda- 
ny roku  1841 S 

3.  Świętnik,  czyli  kalendarz.  Łwów^  na  rok  1831        •    - 

4.  -  -  -      1834        .    - 

5.  Uwagi  nad  historyą  miasta  Lwowa  •        •       \        •    — 

6.  Bozprawa  o  roisinaitt^m  następstwie  na  tron  za  dy- 

nastyi  Piastów,  z  rękop.  Ossoliaskiego  •        .        •  -* 
7«  Historyą  woyny   moskiewskiej  r.  1611  p.  Żółkiew- 
skiego hetmana         • .      •        .       %        .        •        .1 

8.  Kopia  rękoptsmów  własnoręcznych  Jana  III.  *        •  — 

%  Przestrogi  do  brój  matki  dane  córce  Idąc^  za  mąż  -•  — 
10.  Katechizm  poddanych  galicyiskich   o    ich  prawach  i 

powinnościach,  Konsc.  8łotwińskiego     ...  1 

;ll.  Wiadomość  o  Ormianach  *w  Polszczę   przez  X.  Z.  — 

Przedaje  się  tylko  za  gotowe  pieniądze. 

Księgarniom  krajowym  biorącym  na  raz  10  egzemplar 
ustępuje  .się  rabat  25J100  y  na  pojedyncsych  egzemp.  VM 
Zagranicznym  udającym  się  w  prost  do  kancelaryi  zatłi 
ustępuje  się'  na  10  egzemplarzach  33  lj2  od  100  \  na  p%{€^ 
czych  15J100. 

Zamówienia  równie  prywatne  jak  księgarskie ^  tak  zpn 
wincyi  jak  i  z  z^ranicy  pod  adressą: 

Do  Dyrehcyi  Zakładu  naukowego  imienia 

Ossolińskich. 

We  Lwowie  pod  Nrm.  23  ^4. 

prz3'jmige  zakład  i  przesłaniem  w  sposób  mu  wskaca^ 
na  koszt  zamawi^'ącego  zatrudni  się. 
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